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WPROWADZENIE DO LEKTURY

PATRIOTYCZNY ETOS ŚWIĄTYNI SYBILU

[. . .] bo choćby wiek cały przetrwali na tej ziemi ci, 
którzy się zasłużyli ojczyźnie i ludzkości, 

zawsze pozostałym się wyda, że zbyt krótko żyli.1

Klementyna z Tańskich I Ioffmanowa

W omawianym zbiorze esejów, artykułów i przemówień historia pu­
ławskiej Świątyni Sybilli „góruje” nad życiorysami poszczególnych pisa­
rzy, uczestników zainicjowanej przez księżną Izabelę Czartoryską antologii 
pamięci. Miała ona rozsławiać „imiona wielkich mężów” utrwalone p a­
miątkami kolekcjonowanymi w pierwszym polskim muzeum narodowym 
(1801)2. Okrągła rotunda, częściowo odwzorowana przez Chrystiana Piot­
ra Aignera, słynnego architekta epoki, według planów Świątyni Sybilli 
w Tivoli pod Rzymem (starożytne Tibur), usytuowana malowniczo na

1 OpLvv.. . .  |4.hJ. Wszystkie cytaty -  niezależnie od tego, czy ich źródłem były 
starodruki, dawne rękopisy czy współczesne wydania — podane zostały wedle tych sa­
mych, ujednoliconych w całej Serii zasad transkrypcji. rWykaz skrótów” znajduje się na 
s. 105-110 niniejszego wydania.

2 Rok 1801 jako data powstania muzeum ma charakter umowny. W roku tym 
odbyła się uroczystość zwieńczenia budowy, tj. podciągnięcia gmachu pod dach. Ceremo­
nia przeniesienia pamiątek do muzeum nastąpiła w 1806 r., natomiast w 1811 pamiątki 
obce, ulokowane początkowo również w Świątyni Sybilli, przeniesiono do drugiego mu­
zeum -  Domu Gotyckiego.
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/boc/u skarpy ogrodu puławskiego, stanowiła centralny punkt przestrzeni 
nasyconej patriotyczną, wzniosłą symboliką.

L genezy Świątyni, zwanej ..kolebką naszych muzeów'* *. leżało prze­
konanie. doniosłe w czasach porozbiorowych. że nie powinien zginąć naród 
świadomy heroicznych kart ojczystej historii, mogący poszczycić się 
w swoich dziejach postaciami wybitnych monarchów, bohaterów, pisa­
rzy i uczonych. Inskrypcja wypisana wyrazistymi zgłoskami na frontonie 
Świątyni Sybilli: PRZKSZhOŚĆ PRZYSZŁOŚCI określała przejrzyście 
ideę i cel gromadzenia zbiorów. Mimo upadku państwa naród będzie żvł 
dotąd, dopokąd zachowa własną tożsamość i wolę walki o przetrwanie.

Zamysł księżnej Izabeli załozenia muzeum pamiątek narodowych 
w Puławach ukształtował się po roku 1793. tj. po tragedii II rozbioru 
i rysującej się grozie ostatecznego upadku państwa:

Roku 1793 Polska zginęła! Kilka wieków gromadziło okoliczności, które 
powoli gotowały I«; martw;} i okropną epokę. Męstwo ni odwaga jej odwrócić 
nie mogły. Najważniejsze usiłowania, by obronić Ojczyznę, tego wykonać nie 
potrafiły. I... I Wtedy mi pierwszy raz ta myśl przyszła, żeby zbierać pamiąt­
ki polskie, które potomności powierzani

Po III rozbiorze, kiedy Czartoryska zdecydowała się powrócić do ulu­
bionej rezydencji (1796). zdewastowanej przez wojska rosyjskie w re­
wanżu za poparcie insurekcji kościuszkowskiej, zrodziła się myśl odbu­
dowy i odnowy Puław, aby mogły się stać namiastką utraconej ojczyzny 
i zyskały siłę zdolną przekonać rodaków, że śmierć może dać zaczątek 
przyszłemu życiu („Troja na to upadła, aby Rzym zrodziła''*’)• Stworze­
nie kolekcji rodzimych pamiątek uznała Czartoryska za doniosły cel swe­
go życia, rodzaj misji narodowej, niebawem podjętej i rozwijanej nie tyl­
ko przez księżnę, ale i rodaków z trzech zaborów:

W IycIi latach, w których tyle klęsk nas przycisnęło, kiedy nas z rzędu 
narodów wymazano, mówiłam sobie: Ojczyzno, nie mogłam cię obronić, niech 
cię przynajmniej uwiecznię! Ta chęć. to uczucie przywiązały mnie do życia.

S. Coliński. Pułatry: Park — jego dzieje, oblicze i striai, roślin, do druku przygoto­
wali Л. Wołk [i in. I- Puławy 1988. s. 104.

4 Rkps К w XVI1/986: I. Czartoryska, Mémoires et petits diverses, s. 65-67 (dwie 
luźne kartki pisane w języku polskim z licznymi przekreśleniami i poprawkami).

’ WORONICZ. Do księcia Adama Czartoryskiego, s. 210. Cytowane słowa Woro­
nicz umieścił również w monologu Sybilli w poemacie Siriqlytiia Sybilli (Pieśń IV. w. 552). 
Nawiązują one do \  KRC.\en. 4.625: ..exoriare aliquis nostris e \  ossibus ultor'".
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Wystawiłam na ów czas Świątynię Pamięci. Zebrałam tam pamiątki tej Pol­
ski, niegdyś tak świetnej, a wtenczas tak nieszczęśliwej.*’

W swojej wypowiedzi Czartoryska użyta pierwszego imienia muzeum: 
Świątynia Pamięci, niebawem przekształconego, także przy udziale po­
etów opiewających „przybytek narodowej chwały”, w Świątynię Sybilli. 
Metaforyczne miano przywoływało postać jednej ze starożytnych wiesz­
czek obdarzonych mocą przepowiadania przyszłości7. Pojemna znacze­
niowo nazwa nie wskazywała wprawdzie określonej wieszczki, ale pu­
ławską Sybillę kojarzono przede wszystkim z Sybillą Tyburtyńską, zwaną 
Albuneą. Oddawano jej cześć w Tiburze, skąd Chrystian Piotr Aigner za­
czerpnął prototyp puławskiej świątyni-muzeum. Według legendy, utrw a­
lonej w wydanej przez supraską oficynę bazylianów w 1753 r. Przepo­
wiedni Micheldy; królowej ze Saby, Albunea była wieszczką, która na 
Kapitolu przepowiedziała cesarzowi Augustowi narodziny Chrystusa. 
W warunkach porozbiorowych mogła kojarzyć się z transformacją m ar­
tyrologii w zmartwychwstanie, reinkarnacyjny triumf. W poetyckim ima­
ginarium Jana Pawła Woronicza puławska wieszczka identyfikowana była 
z Sybillą Kumejską, zwaną Amalteą, która miała swoją siedzibę w ital­
skich Kumach (Cumae). Wergiliusz w VÏ księdze Eneidy uczynił Sybillę 
Kumejską przewodniczką Eneasza, wyjaśniającą bohaterowi tajemne 
znaczenie złotej gałęzi, talizmanu pozwalającego na wejście do krainy 
cieni, odkrycie „rzeczy w ziemi i wiecznym zanurzonych mroku”8. Cho­
ciaż polskie muzeum pamiątek narodowych wskrzeszało tradycje antyczne 
prototypem architektonicznym i reminiscencjami starożytnych wieszczek, 
zarówno fundatorka muzeum, jak i poeci rozwijający profetyczny temat 
odwoływali się do łaskawości chrześcijańskiego „Boga zastępów” — pa­
trona polskich walk o wolność. Ugruntowuje się przekonanie, że sfera 
dążeń niepodległościowych jest terenem objawiania się sacrum, a zatem 
musi być Stwórcy najbliższa4.

(> Rkps BCz 11-2917, t. 1: 1. Czartoryska, KaLalog pamiątek złożonych w Domu 
Gotyckim w Puławach, rozdz. „Pokój dolny z herbami rozmaitych polskich familii”, s. 8 6 .

Zob. Słownik mitologiczny. Z przyłączeniem obrazo-pism a układu /1. Osińskie­
go , t. III, Warszawa 1812, s. 416-417.

8 VERO Лея. 6,267; przekład F.K. Dmochowski (s. 172, w. 274). W przekładzie Jac­
ka Idziego Przybylskiego: „rzeczy głęboko kryte pod ziemią i w nocy“ (t. 1. s. 205, w. 336).

4 Np. Niemcewicz w poemacie w czterech pieśniach pt. Puławy pisał o miłosier­
nym „Bogu zastęp ów cen iącym  walczące o wolność narody, a Woronicz w Świątyni S y­
billi o możliwości odczytywania Boskiego pisma w historii, o zrozumieniu sensu doświad­
czeń zgotowanych przez Boga Polakom.
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Świątynia Sybilli pełniła funkcję miejsca kultu pamiątek mających 
uzmysławiać długotrwałość i bogactwo rodzimej tradycji oraz dostarczać 
optymistycznych prognoz na przyszłość. Przejęła rolę ośrodka dyspozycji 
kulturotwórczych, historycznych i literackich. Pisarze pozostający w kręgu 
oddziaływania Puław — m.in. Julian Ursyn Niemcewicz, Jan Paweł Wo­
ronicz, Franciszek Morawski, Ludwik Kropiński, Józef Lipiński, Aleksan­
der Linowski, Kajetan Kozmian, Feliks Bernatowicz — rozwijali w róż­
nych formach gatunkowych i na różnym poziomie literackim profetyczny 
temat sybilliński, nierzadko koncentrując się na wybranym eksponacie 
i jego symbolice. Szczególnie militaria historyczne, buławy Michała Ko­
ry buta Wiśniowieckiego, Jana Zamoyskiego i Stefana Czarnieckiego, pa­
łasz Łokietka, miecz Jagiełły, kordelas Batorego, pamiątki po wybitnych 
monarchiniach: Jadwidze i Annie Jagiellonce czy zdobyczne chorągwie 
sugerowały, że nie może zginąć naród o heroicznej tradycji, że „co nam 
obca przemoc wzięła, szablą odbierzemy”. Według sugestywnej opinii 
Aleksandra Linowskiego Sybilla podnosiła rangę narodowej godności, 
dostarczając tym samym przesłanek do przetrwania okresu niewoli:

lii przecież, czym byliśmy, tu wspomnieć możemy.
Przyłbica Sobieskiego albo Szczerbiec niemy 
zda się mówić: ../nękany swych cierpień srogością 
Polaku, podnieś duszę sławniejszą przeszłością!” . 10

Świątynia Sybilli głosiła nie tylko apologię polskiego oręża. Zgroma­
dzono w muzeum relikwie wybitnych bohaterów, odkrywców, poetów, 
eksponowano książki, zbiory epistolografii, przedmioty codziennego użyt­
ku obok drogocennych, insygnia, relikty dawnych strojów.

Można stwierdzić, że powstanie Świąty ni Sybilli oraz inspiracyjna rola 
zgromadzonych tu pamiątek miały wpływ na ukształtowanie się w lite­
raturze odrębnego „tematu sybillińskiego” i „sybillińskiego aspektu in­
terpretacji dziejów". Wiązał się on z heroizacją przeszłości, odejściem od 
pojmowania historii jako samozawinionego upadku, co było bliskie Ada­
mowi Stanisławowi Naruszewiczowi i Janowi Chrzcicielowi Albertran- 
dicmu, z uwzględnianiem elementów proroczych, niekiedy prowidencja- 
listycznych w przew idyw aniu przeszłości, oraz z em ocjonalizacją 
przedstawień. Przypomnieć wszakże należy, że w „wieku świateł”, nie­

10 RkF )s BCz IV-3955: Л. Linowski, Wezwanie do Świątyni p rzy  je j  otwarciu. |w :| 
Wiersze z papierów ks. Л.К. Czartoryskiego, s. 171-172.
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zależnie od interpretacji historii jako krytycznej refleksji, stale obecny był 
topos szlachetnych przodków i walecznych naddziadów. Jak to już stwier­
dził Tomasz Chachulski: „Oświecenie wypracowało kult bohaterów hi­
storycznych, których imiona w epoce stanisławowskiej stanowiły rodzaj 
moralnych i politycznych drogowskazów”11. Reaktywowano zarówno 
wzór „żywotów sławnych mężów”, spopularyzowany przez De viris illu­
stribus Neposaoraz Vitae parallelae (Żywoty równolegle) Plutarchaz Che­
ronei, jak i tradycję biblijną, nakazującą opiewać i naśladować „mężów 
chwalebnych”.

Adam Stanisław Naruszewicz łączył w poezji dziedzictwo rządnych 
władców z polską tradycją rycerską, wychwalał „walecznego Chrobre­
go”, „dzielnego Łokietka”, „Wielkiego Kazimierza”, Władysława Jagiełłę, 
Władysława Warneńczyka, Kazimierza Jagiellończyka, aż po „rycerza 
walecznego” — Jana III Sobieskiego12. Ten sam autor, dedykując Stani­
sławowi Augustowi Poniatowskiemu swoje dzieło o Janie Karolu Chod­
kiewiczu, przypominał, że na obiadach czwartkowych monarcha zaini­
cjował opracowanie żywotów niektórych zacnych rodaków, aby mogli 
służyć przykładem współczesnej młodzieży13. Z „polecenia” królewskie­
go powstała więc nie tylko rozprawa o Janie Karolu Chodkiewiczu, ale 
i praca Michała Jerzego Mniszcha o Kazimierzu Wielkim, Franciszka Bo- 
homolca o Janie Zamoyskim i o Jerzym Ossolińskim, Dymitra Michała 
Krajewskiego o Stefanie Czarnieckim itd. Towarzystwo Warszawskie Przy­
jaciół Nauk w dobie Księstwa Warszawskiego podjęło projekt przygoto­
wania zbiorowym wysiłkiem naukowej syntezy historii Polski, zrealizo­
wany tylko przez Niemcewicza w jego monografii o Zygmuncie I Starym14.

Inicjatywa Izabeli Czartoryskiej, autorki pierwszego popularnego pod­
ręcznika historii dla ludu — Pielgrzyma w Dobromilu, czyli nauk wiejskich 
(cz. I, Warszawa 1819), czytywanego zarówno przez luminarzy wieku, jak 
i filomatów, osadzona była mocno w tradycji polskiego Oświecenia. Istot­
ny aspekt Pielgrzyma..., aby wskazywać Polakom i to, co w historii chwa­
lebne, i to, co naganne, w celu uchronienia współczesnych przed popełnie­
niem błędów, które stały się udziałem przodków, uległ przeobrażeniu wraz

11 T. Chachulski, „Wprowadzenie do lektury'’, [w:| F. Karpiński, Wiersze zebrane, 
cz. I, wydał T. Chachulski, Warszawa 2006, s. 17 („Biblioteka Pisarzy Polskiego Oświece­
nia”, t. 5).

12 NARUSZEWICZ, Poezje zebrane, t. II: I (s. 25-32).
u NARUSZEWICZ, Historia Jana Karola Chodkiewicza, dedykacja.
14 Por. A.F. Grabski, M yśl hisloryxzna polskiego Oświecenia, Warszawa 1976, s. 81.
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ze zmianą poglądów na rolę historii w c zasach niewoli. Teraz w przeszłości 
zaczęto poszukiwać przede wszystkim wątków krzepiących, które przy­
wróciłyby nadzieję na trwałą i pełną odbudowę państwowości.

Projekt przypomnienia ..znakomitych mężów” poprzez odwołanie się 
do pamiątek zgromadzonych w Świątyni Sybilli oparty został na sile emo­
cjonalnego oddziaływania, na wzorotwórczej roli zapalających do po­
święcenia się Ojczyźnie przykładów, na przekonaniu o konieczności pod­
trzymania więzi tożsamościowej łączącej Polaków z trzech zaborów. Гак 
pojęty historyzm. który można nazwać ..sybillińskirrT. zainicjował po­
wstanie odrębnych poematów (Niemcewicza Puławy z roku 1804 czy 
Świątynia Sybilli Woronicza z 1818) bądz wierszy skupiających się wo­
kół idei narodowego muzeum (Linowski. Koźmian. Lipiński), czy też 
utworów powstających z okazji ofiarowania do muzeum nowej pamiątki 
lub ..skorowierszy" rymowanych na gorąco przy oglądaniu zbiorów1’. 
Niektóre utwory dedykowane Świątyni Sybilli pozostają do dzisiaj w rę­
kopisie (np. poemat Michała Sokolnickiego napisany w języku francu­
skim pt. La Sybille de Puławy ou le Pantheon Polonais). inne znane są 
tylko we fragmentach.

O nowatorstwie oraz symbolicznej przestrzeni ..odnalezionej ojczy­
zny" pisali poeci Francji i Niemiec. Jacques Delille opracował rozbudo­
wany opis parku puławskiego w drugiej edycji sły nnych Ogrodów {Les 

jardins. 1801). opierając się na pięknym eseju przesłanym mu przez księż­
ną Izabelę10. Lugen baron von Outschmidl utrwalił pamięć rezydencji 
z kontrapunktem znaczeniowo-przestrzennym — Świątynią Sybilli — w po­
emacie Erinnerungen an Puławy (Wspomnienia z Puław), opublikowa­
nym w Lipsku w roku 1829 i dedykowanym Izabeli Czartoryskiej oraz 
Marii Wirtemberskiej17. Oprócz utworów wierszowanych opracowywano 
szkice biograficzne, eseje, często o dużych wartościach literackich, oraz 
traktaty inspirowane zgromadzonymi w muzeum pamiątkami.

I;> Więcej na l**n temat : Л. Aleksandrowie / .  Z  problematyki nowego wieku {Wokół 
Świątyni Sybilli). ..Wirk Oświecenia". (. 16: Przełom wieków. Warszawa 2000. s. 9-33.

I() DELILLE. Les jardins. Chant I (s. 10-15). Delille nie /rozumiał jednak w pełni 
znaczenia Świątyni Sybilli. którą znał jedynie z opisów Izabeli Czartoryskiej: zob. A. Alek­
sandrowicz. Izabela Czartoryska. Polskość i europejskość. Lublin 1998. s. 29-78: rozdz. I 
..Sztuka czy natura? Jacques Delille w ogrodach puławskich“.

1 BCz. rkps 2457. Por. E. Cutschmidt. Wspomnienia z  Puław (z widokami ogro­
dów puławskich). przełożył I. Arasimowicz. przekład sonetu Ofiarowanie i pożegnanie 
S. Rudnicki. Puławy 1989.
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Wśród literackich wykładników „sybillińskiego światopoglądu”, dotąd 
niepublikowanych jak wiele manuskryptów puławskich, wyróżnia się ro­
dzaj zbioru żywotów zasłużonych dla kraju królów, hetmanów, uczonych 
i poetów. Ludwik Dębicki, który miał w ręku omawiany manuskrypt, na­
zwał go „sztambuchem historycznej treści”, ale narzekał, że zamysł opra­
cowania monografii przeobraził się w „wylew uczuć i myśli zwróconych 
ku ojczyźnie” [ . . .]18. Również Zdzisław Zygulski ubolewał, że w zbiorze 
sybillińskim nie zostały uwzględnione muzealnicze aspekty zgromadzo­
nych w świątyni eksponatów И). Tytuł zbioru: Opisy niektórych pamiątek 
zachowanych w Świątyni Sybilli w Putaivach1(\  sugerujący inwentaryza­
cyjny cel przedsięwzięcia, miał w istocie „charakter pretekstowy”. Autorzy 
poszczególnych esejów jako preteksty wykładu wymieniali w nagłówkach 
motywy deskrypcji pamiątek znajdujących się w Świątyni Sybilli. W prak­
tyce jednak zajmowali się przede wszystkim wybitnymi przedstawicielami 
polskiej historii, literatury czy nauki oraz dbali o patriotyczną dydaktykę, 
uzmysławianą „wielkimi” przykładami. Uwaga autorów skupiała się na 
wychowawczej funkcji cnót obywatelskich i patriotycznych. Trudno już dziś 
rozstrzygnąć, czy mamy do czynienia ze swoistym kamuflażem tematycz­
nym, powodowanym pogłębiającymi się restrykcjami cenzury, czy też od­
biciem świadomości społecznej, postrzegającej pamiątki przede wszystkim 
przez pryzmat ich znaczenia symbolicznego. Autorzy nie interesowali się 
muzealniczą wartością eksponatów czy sporządzaniem fachowych metry­
czek bądź podejmowaniem dyskusji na temat ich autentyczności.

Starannie przepisywany, ozdabiany i uzupełniany tomik kierowany 
był do publikacji, ale także, jak możemy domniemywać, do uroczystego

18 L. Dębicki, Puławy (1762-1830). Monografia z życia towarzyskiego, po litycz­
nego i literackiego na podstawie archiwum ks. Czartoryskich  w Krakowie. t. II, Lwów 
1887, s. 264-265.

14 Z. Zygulski (jun.), Dzieje zbiorów puławskich (Świątynia Sybilli i Dom Gotyc­
ki), „Rozprawy i Sprawozdania Muzeum Narodowego w Krakowie”, t. VII, Kraków 1962, 
s. 93. Najwyżej pod względem materiałowym Zygulski ocenił esej Andrzeja Edwarda Koź- 
miana o Stanisławie Żółkiewskim.

20 Pierwsza wersja projektowanej antologii znajduje się w BCz w Krakowie, rkps 
3164, i opatrzona jest tytułem: Artykuły do Katalogu Historycznego Sybilli Puławskiej. 
Pod numerem BCz, rkps 3033 figuruje autoryzowana przez wszystkich eseistów kopia, 
kaligraficznie, starannie przepisana i ozdobiona winietami oraz ornamentacyjnymi litera­
mi; nosi tytuł przytoczony wyżej w tekście. Niektóre aspekty omawianej antologii przed­
stawiłam w artykule Sybillińskie odcienie his tonizmu porozbiorowego (rekonesans pierw­
szy). „Przegląd I lumanistyczny” 37(1993), 4(319), s. 105-114.
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kolportażu wśród wyróżnionych gości, zwiedzających coraz tłumniej 
Świątynię Sybilli. Niekiedy odnosimy wrażenie, że eseje przeznaczono do 
głośnego odczytywania na tle wymienianych pamiątek, że stąd wywodzi 
się retoryka tekstów odwołująca się do najlepszych wzorów wymowy21.

Kompozycja tomu była otwarta. Ostateczny układ artykułów skry­
stalizowałby się po uzyskaniu wszystkich opisów. Do tomu dołączono 
winietę, być może tytułową, z inicjałami „Т.К.” (Tadeusz Kościuszko), 
rozplanowaną na całej stronie. Pełniła ona funkcję przewodnika ikono­
graficznego o dużym potencjale znaczeniowym, eksponowała bowiem 
patriotyczną dominantę, zestrajającą w jedną całość zgromadzone opra­
cowania. Przywoływała symboliczne dystynkcje Polaków: sztandar z na­
pisem „Za wolność, całość i niepodległość”, zbiór ustaw Konstytucji 
3 maja, piki kosynierów, miecze wodzów. Znaki i godła walk niepodle­
głościowych umieszczono na tle białego koła, kojarzonego z doskonałoś­
cią i boskością. Promienie okalające koło, niejednakowej długości, przy­
wodzić mogły na myśl wyobrażenie liturgicznej monstrancji, świętego 
naczynia, w którym przechowuje się hostię. Przypuszczalnie zarysowały 
się tu, podobnie jak w poemacie Jana Pawła Woronicza, elementy „sybil- 
lińskiej mistyki” podsuwające narodowi nadzieję na reinkarnację, na przy­
szłe odrodzenie.

Opisy niektórych pamiątek zachowanych w Świątyni Sybilli w Puła­
wach. a także manuskrypt wcześniejszy. Artykuły do Katalogu Historycz­
nego Sybilli Puławskiej, rozpoczyna esej Franciszka Dzierżykraja Mo­
rawskiego o Janie Kochanowskim22 [ 1. ). Maria Wirtemberska do w ersji 
albumowej (ozdobnej, rkps 3033) przygotowała dwa eseje: o Stanisła­
wie Mokronowskim |2.J i Helenie z Przezdzieckich Radziwiłłowej [3.], 
Klementyna z Fańskich I loffmanowa esej o Annie Jagiellonce [4.], Kaje­
tan Kozmian — o Tadeuszu Kościuszce [5. i 6.], Andrzej Edward Koźmian 
— o Mikołaju Koperniku [7.] i Stanisławie Żółkiewskim [8.]. Z kolei Adam 
Michał Prażmowski, biskup i działacz Towarzystwa Naukowego Płoc­

21 Nic mamy tu jednak do czynicnia z rodzajem ..tekstu załącznikowego", o którym 
pisał Ireneusz Opacki (Pomnik i wiersz. |\v:| J V  środku niebo kręga ". Poezja rom antycz­
nych przełom ów. Katowice 1995. s. 152) w odniesieniu do opisowych wierszy polskiego 
Oświecenia. W niniejszej antologii pamiątki nie są opisywane, a co najwyżej wyliczane.

11 Szkic- Morawskiego poświęcony Janowi Kochanowskiemu omówiłam w artykule 
Sybiltiński aspekt kultu Jana Kochanowskiego (z dziejów poety w literackim środowisku 
Puław), [w: I Jan Kochanowski 15S4-19S4. Epoka -  twórczość -  recepcja, t. 2, pod red. 
J. Pelca. P. Buchwald-Pelcowej i B. Otwinowskiej. Lublin 1989. s. 263-288.
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kiego oraz autor prac historycznych, opracował krótkie zarysy biogra­
ficzne polskich królów: Władysława Herm ana i Bolesława Krzywoustego 
[9.] oraz jednocześnie przesłał do Puław odłamki z trumien Władysława 
Herm ana i Bolesława Krzywoustego, których grobowiec odkryto w koś­
ciele katedralnym w Płocku w roku 1825.

W czystopisie 3033, ewidentnie przygotowywanym do publikacji, 
nie figurują dwa rozbudowane szkice, znajdujące się w pierwszym w a­
riancie (rkps 3164), mianowicie esej Adama Jerzego Czartoryskiego 
Jadwiga oraz esej Franciszka Skibickiego O Czackim. Można przypusz­
czać, że znalazłyby się w ostatecznej redakcji zbioru, dlatego zamiesz­
czamy je w „Aneksie” (jako eseje [1 \]  i [2 \]) do niniejszej edycji, a do­
tyczy to przede wszystkim artykułu Czartoryskiego o Jadwidze. Wśród 
mało znanych utworów Adama Jerzego Czartoryskiego odnajdujemy 
bowiem kilka redakcji „sybillińskiego wykładu” o królowej Jadwidze, 
a przeznaczenie dziełka precyzuje wzmianka umieszczona w nagłów­
ku: Jadwiga. Artykuł do katalogu Sybilli pisany w roku 1818z\  Ten 
tekst, mający charakter wystylizowanej literacko i rozbudowanej bio­
grafii królowej Jadwigi, wyróżnia się dążnością do obiektywizacji i tro ­
ską o literacką atrakcyjność wywodu.

Anonimowy „podawca” opublikował Jadwigę w 1858 r. na łamach 
„Przeglądu Poznańskiego”24. Edytor dysponował wieloma informacjami 
na temat „przedsięwzięcia sybillińskiego” ; być może należał do grona 
pisarzy, którzy mieli uczestniczyć w dziele utrwalania imion zasłużonych 
krajowi. Informował więc, że część autorów, choć zgodziła się na udział 
w tomie, nie zdołała wywiązać się z zadania. Zespół pisarzy zaangażo­
wanych w prace redakcyjne był — wedle anonimowego wydawcy — sta­
rannie dobrany i miał ustaloną rangę literacką. Arcybiskup Jan Paweł 
Woronicz przyrzekł dokonać prezentacji swego poprzednika na krakow­
skiej stolicy biskupiej, Zbigniewa Oleśnickiego; Kazimierz Brodziński 
zaprojektował artykuł o Lwie Sapieże; Ludwik Osiński -  o Ignacym

1Л Rkps Ew XVII/691. Na s. 2-129 manuskryptu znajdują się cztery redakcje Ja­
dw igi: dwa autografy Czartoryskiego z licznymi uzupełnieniami i skreśleniami oraz dwie 
kopie z wieloma własnoręcznymi poprawkami autora. Tcksl Jadwigi — jak już wspomina­
liśmy -  znajduje się również w rkpsie 3164 (Artykuły.. . ), na s. 13-34, opatrzony tytu­
łem: Obuwie królowej Jadwigi, sztandar, Łańcuch i pierścionek.

24 Jadwiga. Artykuł napisany w r. 1S2S [ ! ] do katalogu Syfnlli w Puławach, w któ­
rej znajdow ały się następujące po królowej Jadwidze pamiątki: obuwie, sztandar,; łańcuch 
i pierścionek, „Przegląd Poznański” 26(1858), s. 130-139.
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Potockim; Niemcewicz — o pamiątkach zgromadzonych w tzw. szkatule 
królewskiej. Anonim wyszczególniał także jako przyszłych autorów: Ka­
rola Sienkiewicza. Feliksa Bernatowicza, Konstantego Swidzińskiego. Jana 
Tarnowskiego i Jana Maksymiliana Fredrę. Niestety, nie wszyscy pisarze 
zrealizowali własne deklaracje, przypuszczalnie z powodu burzliwych 
czasów, a wkrótce wybuchu powstania listopadowego. Natomiast ci. któ­
rzy dostarczyli eseje do antologii, zadbali o ich kształt i oryginalność przed­
stawień. Anonimowy sprawozdawca informował, i była to uwaga trafna, 
o przemyślanej stylizacji historycznych opisów:

Piszący artykuły dla urozmaicenia ich różne im nadawali kształty: jedne były 
opisowe, drugie udramalyzowane. trzecie w formie historycznego opowiadania.2’

W ..kompendium sybillińskinr* nie figurowała jeszcze wypowiedz 
o księciu Józefie Poniatowskim, reprezentancie polskiego etosu rycerskiego. 
Mamy podstawy, aby domniemywać, że w antologii umieszczono by teksty 
znajdujące się na ekspozycji w Świątyni Sybilli. Jak odnotował inwenta­
ryzator puławskiej kolekcji. Franciszek Kozłowski, wyróżniono w muzeum 
wśród pamiątek ..biografię życia księcia Józefa Poniatowskiego i mowy. 
klon' były miane przy jego pogrzebie”20. Możliwe, że rolę apologii pełni­
łaby mowa pogrzebowa pióra zaprzyjaźnionego z Czartoryskimi Fran­
ciszka Morawskiego, autora eseju o Janie Kochanowskim, jedna z wielu 
napisanych ku czci księcia Józefa. Funkcję laudatio spełniało także prze­
mówienie wygłoszone1 przy obrządku pogrzebowym przez Jana Pawła 
Woronicza, kaznodziei o głośnej renomie, żegnającego m.m. w Krakowie 
Tadeusza Kościuszkę (1818). a w Warszawie Adama Kazimierza Czarto­
ryskiego (1823)2 Z wypowiedzi pogrzebowych wyróżniała się wreszcie 
pełna ekspresji mowa Adama Prażmowskiego. która wzbudziła rzewny 
płacz u wielu uczestników smutnej uroczystości.

..podawca". ..Przegląd Poznański*' 26(1808). s. 129 (informacje umieszczone przed 
publikacją Jadwigi Adama Jerzego Czartoryskiego).

Hkj )s HCz 11-3226: К Kozłowski. Rejestr pumief tek polskich złożonych tr Stri(jt r ­
a i Pamięci Pulairskiej. s. 125. Można dodać, że w październiku 1813 r. Ludw ik kropiński 
przesłał Czartoryskiej, na jej prośbę, tłumaczone z języka francuskiego ..notatki biogra­
ficzne” o księciu Poniatowskim (rkps ßCz 111-5Г)ЗГ): L. kropiński do AJ. Czartoryskiego. 
17.\  1813. s. 183).

J Mow y te oceni! w ysoko Adam Jerzy Czartoryski: zol). Pochiraia Jana Pau la llo- 
ronicza czytana na posiedzeniu 'Ibirarzys/tra Przyjaciół Ханк dnia SO kwietnia ISSO 
roku. Puławy 18)30. s. 2-L
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Do Opisu niektórych pamiątek... dołączamy w „Aneksie” mowę Fran­
ciszka Morawskiego [3 \] , zbliżoną swoim charakterem do wypowiedzi 
zawartych w redagowanym tomie28, oraz biografię („wiadomość histo­
ryczna” ; [4A.j) opracowaną starannie przez Józefa Lipińskiego29. Cho­
ciaż teksty te nie odwoływały się do pretekstu pamiątek, występowały 
same w charakterze pamiątki, ponieważ eksponowano je w zbiorach 
Świątyni Sybilli jako godne czci materiały ю. Pamiątki sybillińskie miały 
kształtować świadomość społeczeństwa poprzez bezpośredni kontakt 
widza ze zbiorami -  rodzajem uświęconych relikwii, ale także przem a­
wiać głosem poezji i publicystyki. Autorzy zdawali sobie sprawę, że kom­
pozycja „biografii”, a także jej objętość powinny być przyporządkowane 
prezentacji zgromadzonych w Świątyni Sybilli eksponatów, ale rzadko 
się do tych wymagań stosowali.

Ozdobną wersję antologii sporządził kopista, ale teksty tu zamiesz­
czone były autoryzowane i podpisywane własnoręcznie przez ich twór­
ców. Czas realizacji zbiorowego dzieła rozkładał się na lata. Adam Jerzy 
Czartoryski przygotował np. swój szkic w roku 1818, Maria Wirtember- 
ska — w 1827, Kajetan Koźmian napisał o Kościuszce w 1828, a Franci­
szek Skibicki o Tadeuszu Czackim -  w 1830.

Wspomniany przez nas zbiór, zwany „serdeczną historią”, miał przy­
puszczalnie uzupełniać dokumentalne i scjentystyczne formy „sybilliń- 
skiego przesłania” : rejestry, opisy, inwentarze. Tylko tytułem wskazania 
kontekstu antologii odnotujmy, że wybitny historyk Łukasz Gołębiowski 
od roku 1815 przygotowywał na zlecenie Izabeli Czartoryskiej katalog 
rozumowany Historyczne opisanie Świątyni Sybilli w Puławach, ukoń­
czony w roku 1825'*1. W niepublikowanym dotąd dziele połączył chrono­
logiczną i tematyczną systematyzację zgromadzonych w muzeum pam ią­
tek z krótkimi wypowiedziami na ich tem at i emocjonalną dygresją 
patriotyczną. Pod koniec życia dziejopis rozpoczął uzupełnianie pierwszej 
redakcji tomu. Nowa wersja, Opisanie pamiątek polskich w Świątyni

F. Morawski, Mowa p rzy  obchodzie pogrzebowym Jjaśniej O/świeconego] ksią- 
ięcia Józefa Poniatowskiego miana przez Franciszka Morawskiego, pułkownika wojsk p o l­
skich, ir Sedan dnia 23 grudnia 1 SIA. Paryż 1814. s. 1-29.

J. Lipiński. Wiadomośćhistoryczna o życiu ś.p. ks/ięcia/ Józefa Poniatowskiego, 
naczelnego wodza wojska polskiego, ministra wojny Księstwa Warszawskiego, marszałka 
państwa francuskiego. ..Pamiętnik Warszawski" 1(1815). s. 27-47 i odbitka.

ш Z. Zygulski (jun.). Dzieje zbiom w puławskich  op. cit.. s. XXX.
n Kkps Lw XVI1/2338.
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Sybilli w Puławach, liczyła 175 stron 32. Istniał i właściwy opis zbiorów 
sybillińskich, realizujący zadania inwentarza topograficznego, opraco­
wany przez Franciszka Kozłowskiego, puławskiego archiwistę, wspomnia­
ny już wyżej Rejestr pamiątek polskich złożonych w Świątyni Pamięci 
Puławskiej.

Okoliczność grobu, funeralnej „pamiątki sybillińskiej”, odcisnęła się 
na stylizacji wielu tytułów. Piękny esej Morawskiego o Janie Kocha­
nowskim uzyskał zaskakującą nazwę: Głowa Jana Kochanowskiego [1.]. 
Klementyna z Fańskich Hoffmanowa wystąpienie na tem at Anny Ja ­
giellonki opatrzyła tytułem: Kawałek antaby próchna, kilka gwoździ 
z trumny... Anny Jagiellonki [4.]. Andrzej Edward Koźmian sfabula- 
ryzowaną opowieść o Stanisławie Żółkiewskim i jego następcy Janie So­
bieskim nazwał: Gtowa Stanisława Żółkiewskiego... z napisem: „On 
piersi swymi Ojczyznę zasłonił” i szata tegoż, w której pod Cecorą po­
legł [8.]. Inny esej Kożmiana również nosi tytuł „cm entarny” : Kości 
Mikołaja Kopernika złożone w pomniku z lawy... [7.]. O znalezieniu 
zwtok królów Władysława Hermana i Bolesława Krzywoustego w koś­
ciele katedralnym ptockim w roku 1825 [9.] napisał, jak pamiętamy, 
biskup Adam Prażmowski.

Tytuły przywoływanych tekstów wskazują na rozwijającą się na prze­
łomie XVIII i XIX w., zaskakującą ludzi współczesnych, archeologię i mi­
stykę grobów. Praktykę otwierania trumien wielkich ludzi, w celu zdo­
bycia „relikwii” i pamiątek, implikowały dwie główne tendencje: z jednej 
strony obserwujemy troskę o ratowanie symboli kultury narodowej 
w okresie dużego zagrożenia rodzimego dziedzictwa przez zaborców; 
z drugiej, pod wpływem upowszechniającej się literatury cmentarnej, 
szczególnie Nocy (The Complaint, or Night Thoughts on Life, Death, 
and Immortality ; 1742-1745) Edwarda Younga, Elegii pisanej na wiej­
skim cmentarzu (Elegy Written in a Country* Churchyardr; 1750) Tho­
masa Graya i Grobu (The Grave: 1743) Roberta Blaira, umacniała się 
wiara, że szczątki ludzi wyjątkowych wyposażone są, niczym relikwie, 
w zdolność uszlachetniania miast, w których się znajdują, i użyczają du­
chowych sił ich obywatelom. Izabela Czartoryska dostrzegała w pam iąt­
kach funeralnych potencjał zdolny do modelowania rzeczywistości:

52 Rkps BCz 2928. Por. omówienie: A. Aleksandrowicz, Z problematyki Puław s\i)il- 
lińskich. (.Xieznane dzieło Łukasza (Jołębiowskiego). |w :| И kręgu zainteresowań nauko- 
uyc/i Profesora Tadeusza Menela, pod red. A. Koprukowniaka. Lublin 1999, s. 181-201.
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[ ...]  wielcy ludzie (nie tylko sławni orężem) czynią dobro jeszcze po swojej 
śmierci. Ich popioły, ich sława rozpalają wyobraźnię, a serce i dusza czują 
potrzebę obcowania z nimi.*3

Przeszłość miała współuczestniczyć w kształtowaniu przyszłości i tę praw­
dę uzmysłowić zamierzała rodakom Świątynia Sybilli, której twórcy po­
siłkowali się sugestią przestrzeni magicznej, obszaru o wyjątkowej mocy 
oddziaływania. Relikty zmarłych, ekspresja grobów „wybitnych mężów’*, 
rytuał związany z pochówkiem szły w parze z rozwojem rocznicowych 
uroczystości żałobnych, mów przy obchodach pogrzebowych, osjanicz- 
nym wręcz kultem cieni wielkich przodków współuczestniczących w ży­
ciu „późnych wnuków”.

Jako „archeolog grobów” i ratownik narodowych relikwii zasłynął wy­
bitny historyk Tadeusz Czacki, współpracujący z Czartoryską w groma­
dzeniu zbiorów. W 1791 r. z grobowca w kościele parafialnym w Zwoleniu 
pozyskał czaszkę Jana Kochanowskiego, którą w roku 1796 ofiarował Pu­
ławom, aby — jak pisał — „z innymi pamiątkami ojczyzny naszej i zasłużo­
nych w kraju ludzi dla czci od obecnych i przyszłych pokoleń zostawa­
ła” H. W roku 1801, po uzyskaniu zezwolenia na otwarcie grobowca Mikołaja 
Kopernika we Fromborku, Czacki otrzymał również jego relikwie. Także 
Izabela Czartoryska nie wahała się przed osobistym zdobywaniem reli­
kwii, np. hetmana Żółkiewskiego, z pozostałości trumiennych.

Autentyczność czczonych w Świątyni Sybilli szczątków podawana była 
niejednokrotnie w wątpliwość, a wokół prawdziwości czaszki Kochanow­
skiego rozgorzał spór, którego nie będziemy tu referować ze względu na 
odrębność przedmiotu rozważań b .

лл С ZAR I ( ) RYSKA, Dyliżansem przez Ś ląsk , s. 32-33.
H T. Czacki, Świadectwo autentyczności czaszki Jana Kochanowskiego ; BCz, rkps 

Kw XVI1/3132, dokument nr 53. Por. Z. Zygulski (jun.), Dzieje zbiorów puławskich . . . ,  
op. cit., s. 242.

,łj Małe rozmiary czaszki oraz jej cechy kobiece stały się już w okresie międzywojen­
nym przedmiotem dokładnych badań antropologiczno-historycznych (J. Talko-Hrynce- 
wicz, A. Wrzosek, Czaszka Jana Kochanowskiego w Muzeum X.X. Czartoryskich w Krako­
wie, „Przegląd Antropologiczny” 2(1927), 1 ; A. Wrzosek, W sprawie autentyczności czaszki 
Jana Kochanowskiego w Muzeum X.X. Czartoryskich w Krakowie, Poznań 1933), których 
wyniki nie potwierdziły autentyczności tego eksponatu (Z. Zygulski (jun.). Dzieje zbiorów  
puławskich.. . ,  op.cit., przyp. na s. 38). Po powstaniu listopadowym czaszkę przechowy­
wano w paryskiej siedzibie księcia Adama Jerzego -  w Hotelu Lambert, a po 1874 r. -  
w Muzeum Czartoryskich w Krakowie.
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Większa część ..wystąpień sybillińskicfT, odwołujących się do pretekstu 
pamiątek funeralnych. posiłkowała się formami wybranymi z bogatej tra­
dycji mowy pogrzebowej, zasobnej w rożne chwyty uwzniośląjącej retory- 
ki. Epithapios lògos i laudatio funebris, należące do genus demonstrati­
vum. popularne w starożytnej Grecji i Rzymie, przeżywały swój renesans 
w wieku Oświecenia. Żywa była również tradycja elogium — mow) po­
grzebowej czy żałobnej, współistniejącej z monumentem, obrazem, ekspo­
natem. Wypowiedzi pisarzy obudowane zostały, tak jak w elogium, pod­
niosłymi sformułowaniami i wyliczeniiimi cnót chwalonych osób. Elementy 
stylu elogiarnego łączyły się z cechami epicediów elegijnych, układanych 
z okazji śmierci królów lub dostojników, o rozbudowanej warstwie com­
ploratio, a następnie laudatio, niekiedy też consolalioM\  W omawianym 
zbiorze sfera consolatio przybierała postać wskazówek umożliwiających 
sposób przetrwania niewoli i kontynuowanie patriotycznego etosu.

Poczet zasłużonych, prezentowany w tomie sybillińskim, wyróżnia się 
od upowszechnianych na początku XIX w. „historycznych obrazów"* 
emocjonalizacją przedstawień oraz odwoły waniem się do władz uczucia 
i do imaginacji odbiorców. W tak stylizowanej historii ważne są kategorie 
w ielkości, bohaterstwa, ale także posłannictwa, charyzmy, nawet mę­
czeństwa i cierpienia. Historia ma bowiem ilustrować pogląd wyrażony 
sentencją Woronicza, że „wielkość się narodów z wielkich ludzi rodzi" r . 
Autorzy esejów nie dążą do pełnej kreacji wybranych postaci, ale do uwy­
datnienia ich cech wyjątkowych, ponadprzeciętnych:

Bo są w każdym narodzie te imiona wiekopomne, na których wspomnienie 
serce mocniej uderza i krew wreć w żyłach zaczyna, imiona, które obywate­
lowi. rycerzowi wszystkie razem obowiązki przypominają i duszę do cnót 
podnoszą, których dźwięk jakby odgłos trąby lub marsowych tonów brzmie­
nie do boju zapala i do zwycięstwa wiedzie.'”5

Potrzeba obcowania z przeszłością służyć miała testamentowaniu przy­
szłości. w' której dokonać się powinno wyzwolenie i odzyskanie daw nej

ł<> Na temat lorm piśmiennictwa pogrzebowego por. : M. Janik. Dzieje u ym o u yw  wie­
ku XIII i XIIII. Lwów 1910; S. Zabłocki. Antyczne epicedium i elegia żałobna. Geneza
i rozwój. Wrocław 1965 (..Prace Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego“. Seria A. nr 
105): J.A. Chmścicki. Pompa funebris. X dziejów kultury staropolskiej. Warszawa 1974 
(..Idee i Sztuka").

5 WORONICZ. Świątynia Sybilli III. w. 6  (s. 174).
,ł8 O pisy  18 .ioI (Andrzej Kdward Koźmian).
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chwały. Wiarą w zwycięskie jutro przeciwstawiano się teraźniejszości upad­
ku politycznego, pohańbienia i „zmalenia” : „Tam, gdzie obecność czar­
na, gdzie przyszłość ciemna, jedno tylko wspomnienie przeszłości serca 
podnosi, odwagę i godność utrzymuje” Pojawiała się jednocześnie obawa 
przed konfrontacją planu narodowych herosów z planem karłów codzien­
ności. Kajetan Koźmian sformułował ją  wprost w wypowiedzi o Tade­
uszu Kościuszce:

[ .. .]  mąż, którego groźna Pawła P  postać nie zatrwożyła, wszechwład­
na Napoleona potęga nie ugięła, urok pochlebnych nadziei, którymi Aleksan­
der serca i umysły podbijał, z drogi, jaka mu jedynie przystała, nie obłąkał.
Miał zapewnie wielkość duszy i niewielu ze współczesnych wielkością umysłu 
równać się z nim m o ż e /’

Jest rzeczą znamienną, że kategorie „narodowości” i „polskości” stają 
się wartością nadrzędną, łączącą ludzi o różnych zapatrywaniach lite­
rackich. Jak st wierdził Artur Timofiejew, postulat zgody, oparty na ak­
sjologii patriotyzmu, jest np. dla Franciszka Morawskiego jedną z do­
niosłych możliwości pojednania zwaśnionych obozów41.

Zwroty narratorów do czytelnika, obecne w tekstach, mają na celu 
uwypuklenie roli jednostki w kształtowaniu dziejów i zachęcenie odbior­
cy do kontemplowania ideałów moralno-obywatelskich. Pojęcie „ojczy­
zny”, „kraju ojczystego”, zawsze emocjonalnie waloryzowane, odnoszo­
ne jest do całości społeczeństwa porozbiorowego, połączonego własną 
wiarą, historią, tradycją, własnym etosem. O tak rozumianej Ojczyźnie, 
pisanej zawsze majuskułą, mówi się tu stale. Jest ona wartością najwyż­
szą, wręcz sakralną. Czytamy o „chwalebnej służbie dla Ojczyzny”,
0 „obronie Ojczyzny”, „synach Ojczyzny”, „żądaniach Ojczyzny”, „obo­
wiązkach dotrzymania wiary ziomkom i Ojczyźnie”, „zasłanianiu Ojczy­
zny własnymi piersiami”, „powinnościach Ojczyźnie”, „obowiązku życia
1 umierania dla Ojczyzny ”, zasługach „odznaczenia się Ojczyźnie”, ale 
mówi się także o „grobie Ojczyzny”, „śmierci Ojczyzny”, „upadku Oj­
czyzny”. Dostojnie personi fi kowana Ojczyzna nie tylko wymaga i prosi, 
ale także „nagradza”, „powołuje”, „zaszczyca” . Pojęcie „Rzeczypospoli­
tej” m a mniejszą frekwencję i rzadko zastępuje wyobrażenie pry marne.

;,t) Tamże, [8 .11].
40 Tamże, [5.20] (Kajetan Koźmian).
41 A. Timofiejew, Franciszek Moraivski jako  mediator w sporze klasyków z  roman­

tykam i, «Rocznik Towarzystwa Literackiego im. A. Mickiewicza^ 31(1996), s. 139-140.
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Idealizacja bohaterów historycznych może prowadzić do utożsamiania 
wybranych wodzów i żołnierzy z ideą Ojczyzny. „Ojczyzna i Kościuszko 
byli w ich myślach jednoznaczącymi wyrazami’* — czytamy o insurgen- 
tach i emigrantach z ziemi polskiej42.

Szkice, eseje, ..pochwały", korzystające szeroko z arsenału środków 
oratorskich. mieściły się przede wszystkim w obrębie popularnej w epo­
ce odmiany gatunkowej „żywotopisarstwa sławnych mężów". Czerpały 
inspiracje ze starożytnej tradycji biografistyki Plutarcha z Cheronei i jego 
poglądów na kształcącą rolę przykładów osobowych. Dość wspomnieć, 
że poza wciąż popularnym w epoce francuskim przekładem Żywotów, do­
konanym przez Jacques'a Amyota w 1559 r., w czytelniczym obiegu funk­
cjonowała świeża łacińska translacja tego dzieła, która powstała anoni­
mowo na dworze 1 Aidwika XV. a dedykowana była wnukowi monarchy, 
przyszłemu Ludwikowi XVI. i stąd zwana „pour le Dauphin". Do osiem­
nastowiecznego kultu Plutarcha i estymy, jaką cieszył się w kręgu Czar­
toryskich. przyczynił się znakomicie Jan Jakub Rousseau rozczytujący 
się w Żywotach i poszukujący w; nich wzorców osobowych. Można w tym 
miejscu przypomnieć, że Izabela Czartoryska w Pielgrzymie w Dobromi- 
lu i Adam Kazimierz Czartoryski w Myślach o pismach polskich wyraża­
li pogląd, że ważne są nie tylko dzieje wojen i bitew, ale i ludzkie postawy 
oraz czyny. Czartoryski uznawał „opisywanie żywotów ludzi znakomi­
tych" za najważniejszą i „najużyteczniejszą" gałąź polskiego dziejopisar­
stwa, zaniedbaną i słabo wyzyskiwaną w patriotycznej edukacji społecz­
nej. Instruktażow ą wręcz rolę wzoru postępowania poczytywał za 
najważniejszą i odwoływał się w tej mierze do rzekomego stwierdzenia 
Seneki: „Vita magnorum virorum instructio est hominum" („Żywoty wiel­
kich mężów nauką są dla ludzi” ; przekład Л.К Czartoryski)4'*. Personali- 
styczna prezentacja „ludzi znakomitych, czyli to wojowników, czyli sta­
tystów lub też uczonych”44, m a według Czartoryskiego dużą siłę 
oddziaływania, „najlepiej bow iem z ludzi nauczyć się można, jak sądzić 
o ludziach, jak wzory i prawidła postępków wybierać*’4’.

Jednym z doniosłych aspektów oceny osób i wydarzeń w „sybilliń- 
skim przekazie” było przekonanie, że u podstaw polskiego rodowodu leżą

42 O p isy .... [З.'2-tI.
+} CZARTORYSKI A.K.. M yśli o pismach polskich , s. 30 (cytat: tamże).
44 Tamże, s. 26.
4 ’ Tamże. s. 21.
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dwa genotypy, uzmysławiane figurą rycerza i rolnika. Na plan pierwszy 
wysuwał się na dworach Czartoryskich kult rycerstwa jako szeroko rozu­
mianej postawy wobec życia, obejmującej zachowania w czasie wojny 
i w czasie pokoju. O potrzebie reaktywacji rycerskich wartości w epoce 
sobie współczesnej pisali Izabela Czartoryska, Maria W irtemberska, 
a przede wszystkim Adam Jerzy Czartoryski, autor do dziś pozostającego 
w rękopisie trzy tomowego dzieła O rycerstwie (1808)46. Znajomość daw ­
nego dziedzictwa, umiejętność przeformułowania go pod kątem aktual­
nych potrzeb powinny, według księcia, pomóc w przetrwaniu represji za­
borców, sprzyjać wyrobieniu stanu „gotowości” do czynu. Za pierwszego 
w Polsce rycerza, niezłomnego strażnika polskiego honoru i godności, któiy 
wolał wybrać śmierć na polu bitwy niż życie w zniewoleniu, uznano po­
wszechnie księcia Józefa Poniatowskiego. Mowa pogrzebowa wygłoszo­
na przez Franciszka Morawskiego i biografia opracowana przez Józefa 
Lipińskiego to tylko przykłady kultu polskiego Tankreda i Bayarda, czczo­
nego w mowach, wierszach, pomnikach, obrazach. Piękny i tragiczny 
bohater w ułańskim stroju uosabiał w kulturze polskiej szczytny etos ry­
cerski i wiarę, jak rokowali pisarze, w pokolenie godnych następców, a za­
razem wojennych triumfatorów. W antologii zarysowały się różne w a­
rianty znaczeniowe kultu rycerstwa, ważne kom ponenty myślowe 
w dyskursie o rodzimości i narodowości.

Do mitu rycersko-roiniczego jako znaku dwoistej genezy narodu pol­
skiego nawiązała Maria Wirtemberska w krótkim eseju Klinga zakrzy­
wiona i nożyce żelazne do strzyżenia owiec [3.]. Autorka po syntetycz­
nym opisie niezwykłego ogrodu Heleny z Przezdzieckich Radziwiłłowej 
(1753-1821), zwanego Arkadią (usytuowanego pod Łowiczem), skon­
centrowała uwagę na starodawnych przedmiotach odkrytych w czasie 
prac nad Crotą Sybilli, wznoszoną z potężnych głazów narzutowych, 
znajdujących się na pobliskiej „niwie” . Grota — identyfikowana od cza­
sów poety neapolitańskiego, Iacopo Sannazzaro, jako „serce Arkadii” — 
przeznaczona była do kontemplacji nad tajemnicą życia i śmierci47. Jej 
miejsce w parku i wszystko, co z nią związane, miało szczególny sens.

■*° Rkps К w XVII/702. Poi*. Л. Aleksandrowicz. Nieznany traktat Adama Jerzego Czar­
toryskiego, [w: ] Lustra historii. Rozprawy i eseje ofiarowane Profesor Marii Żmigrodzkiej 
z okazji pięćdziesięciolecia pracy naukowej, pod red. M. Kalinowskiej i K. Kślak, Warsza­
wa 1998. s. 25-38.

4 Zob. Piwkowski, Arkadia I leleny Radziivillowej'. s. 77.
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W czasie podnoszenia największego z głazów wydobyto zakrzywioną klin­
gę. żelazne nożyce do strzyżenia owiec i urnę z prochami, przypuszczal­
nie wojow nika-pasterza. Pamiątka, wskaźnik rycersko-pasterskiego (rol­
niczego) rodowodu Polaków, wywołała wzruszenie i zarazem  duże 
zainteresowanie zebranych. Autorka eseju zręcznie skierowała uwagę 
odbiorców na sensy uzmysławiane pamiątką, którą zamierzano począt­
kowo umieścić na Wyspie Topolowej^, przy grobowcu z inskrypcją: Et in 
Arcadia ego (I ja także |byłem | w Arkadii). W obręb relacji o ogrodzie 
wprowadzony został w ten sposób temat wanitatywny. odczuwany przez 
Wirtemberską szczególnie mocno po podróży włoskiej (1816-1818). kon­
templacji ruin i grobów Wiecznego Miasta. Aluzyjne dotknięcie znaczeń 
sygnalizowanych inskrypcją przypominało o jedności życia i śmierci, sie­
lanki i elegii.

Antologia sybillińska poświęcona była w znacznej mierze apoteozie 
dawnych wzorów rycerskich i ukazaniu możliwości ich chwalebnej kon­
tynuacji u schyłku XVIII i na początku XIX w. Andrzej Kdward Koźmian 
za przykład rycerskiej odwagi i przedkładania dobra kraju nad interes 
własny uznał czyny bojowe Stanisława Żółkiewskiego, hetmana wielkie­
go koronnego. Na biografię bohatera [8.| składały się in.in. bitwa pod 
Białą Cerkw ią (stłumienie buntu Kozaków), pod Rew lem (zwycięstwo 
nad Szwedami), pod Guzowem (stłumienie rokoszu Zebrzydowskiego), 
pod Khiszvnem (zw \ cięstwo. które otworzyło drogę do Moskwy). Wspomi­
na Koźmian. ku konsolacji odbiorców, triumfalny pochód Żółkiew skiego 
na sejm do Warszawy z pojmanymi w niewolę carami. Żółkiewski, przed - 
stawiony улко defensor paIriae. nie kierował się ..żądzą rozsławienia imienia 
swego**40, ale nadrzędnym wyznacznikiem wielkiej idei niezależności. 
Walcząc z przeważającą liczbą Turków- i Tatarów pod Cecorą. wybrał, 
podobnie jak Roland — rycerz Karola Wielkiego z starofrancuskiego epo­
su. śmierć na polu bitwy, nie możliwość odwrotu. W artykule dochodziła 
do głosu wiara w siłę przelanej wr obronie wolności krwi żołnierza, w od- 
rodzeńczą moc prochów poległych wojow ników, determinujących czyny 
przyszłych bohaterów :

v> Grobowiec wzniesiony na Wyspie Topolowej w Arkadii miał swoje odniesienie do 
grobowca Jana Jakuba Rousseau na lopolowej Wyspie w Krmenomille. położonej -+() km 
od Paryża.

4,1 ' O p i s y . . . .  | 8 . - | .
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[ .. .]  krew Żółkiewskiego w żyłach waszych płynie! Nie zapominajcie 
nigdy, jaki on wam wzór po sobie zostawił, nie zapominajcie, że cień jeszcze 
jego o pomstę woła. Czytajcie ten napis na tyin marmurze wyryty: LXORLV- 
RL ALIQUIS NOSTRIS VX OSSIBUS ULTOR -  POWSTAŃ. POWSTAŃ, 
MŚCICIELU. KIEDY Z NASZYCH KOŚCI ™

Zaszczyt heroicznej śmierci egzemplifikowany bywa tu wielorako, a za­
czerpnięta z Horacego sentencja: „Dulce et decorum est pro patria mori” ' 1 
(„słodko jest i zaszczytnie umrzeć za ojczyznę” ; przekład A. Lam) zy­
skuje rangę dewizy pokolenia polskich żołnierzy, emisariuszy, spiskow­
ców, legionistów, młodych podchorążych. To wodzowie przekazują żoł­
nierzom przykłady ofiarności i poświęcenia. W bitwie pod Maciejowicami 
-  pisze Kajetan Koźmian — „z walczących mało kto uszedł zwycięskiego 
miecza, bo każdy za przykładem Naczelnika śmierci szukał™’2. Wobec 
glorii bohaterskiej śmierci bledną blaski wysokiego urodzenia. Franci­
szek Morawski w mowie pogrzebowej głosił: „Ale surowa potomność tym 
tylko przeznacza wieniec chwały, którzy zaszczytami trumny zgasili świet­
ność kolebki™**.

Maria Wirtemberska zobrazowała kanon cnót rycerskich, uwzględ­
niając inne odcienie znaczeniowe ofiary dla ojczyzny. Nawiązując do „pa­
miątki” umieszczonej w muzeum (popiersie gipsowe Stanisława Mokro- 
nowskiego. 1761-1821, z napisem: Bez t r w o g i  i  skazy), przedstawiła 
bohatera jako niezłomnego rycerza, lecz także legendarnego męczennika 
sprawy narodowej. Nie zginął on wprawdzie na polu bitewnym, ale dla 
dobra ojczyzny pokonał własną niemoc i chorobę. Wziął udział w insu­
rekcji kościuszkowskiej, w bitwie pod Dubienką i Zieleńcami, aczkolwiek 
swój heroiczny wysiłek okupił ciężką chorobą, która przyśpieszyła zgon. 
Wirtemberska wysunęła na plan pierwszy zespół szlachetnych cnót {vir­
tutes). którymi kierował się bohater:

Jeśli zupełne poświęcenie miłości osobistej dla miłości Ojc zyzny jest cno­
tą prawdziwą, nigdy ta cnota czystszą się nie ukazała, jak w czynie jednym  
życia tego. którego to popiersie wyraża | . . . | . ;rt

Tamże. [8 .y|. Por. wyżej, przvp. 5.
51 HOR.Cr//-m. :3.2.1:3.’

O pisy—  15. ii I.
>ł Tamże. [ЗА.ч| (Maria Wirtemberska). 
>+ Tamże, [2.i| (Maria Wirtemberska).
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Krótki, nasycony emocjonalizmem esej Wirtemberskiej kończył się zwro­
tem nawiązującym do poetyki mowy pogrzebowej, rozwijającej motyw 
dzielnego rycerza, a zarazem szlachetnego człowieka.

O istnieniu continuum między narodem dawnych bohaterów a naro­
dem walczących o wolność żołnierzy współczesności miały świadczyć m.in. 
..imiona” Tadeusza Kościuszki i księcia Józefa Poniatowskiego.

Kajetan Koźmian największego wodza insurekcji 1794 r., przyjaciela 
Jerzego Waszyngtona i Thomasa Jeffersona, ukazał w trzech perspekty­
wach interpretacyjnych: jako ostatniego obrońcę niepodległości, jako 
wielkiego obywatela oraz jako bojownika uosabiającego ideę wolności 
wszystkich krajów. Adept Szkoły Rycerskiej, kierowanej przez komen­
danta Adama Kazimierza Czartoryskiego, „pochwycił oręż na wsparcie 
wolności Amerykanów, którzy pod chorągwią Washingtona jarzmo ucie- 
miężycieli swoich kruszyli” ''. Chociaż uzyskał prawo obywatelstwa 
w oswobodzonej Ameryce, powrócił do ojczyzny i jako generał brygady 
dbał, aby „natchnąć rycerstwo narodowe duchem obywatelstwa i miło­
ści praw. bez których żołnierz częściej bywa narzędziem niewoli kraju 
niż tarczą swobód”'L o s y  Kościuszki i jego osobiste upodobania koja­
rzyły się autorowi eseju z życiem Lucjusza Kwinkcjusza Cyncynnata (Lu­
cius Quinctius Cincinnatus: konsul 460 p.n.e.), który najpierw został 
powołany „od pługa” (kiedy zjawili się posłowie senatu, Cyncynnat wła­
śnie orał pole) do objęcia dyktatury, a po dopełnieniu wojskowych i oby­
watelskich powinności zrzekł się władzy i powrócił do pracy na roli' . 
Skojarzenie to wiązało się ściśle z faktem przynależności Kościuszki do 
Towarzystwa Cyncynnatów {Society o f the Cincinnati’), założonego 
w Newburgii w stanie Nowy Jork 13 maja 1783 r., zrzeszającego kom­
batantów wojny o niepodległość Stanów Zjednoczonych. Dewiza przy­
znanego Kościuszce Orderu Cyncynnata -  „Omnia reliquit servare rem- 
publicam” (Wszystko opuścił, by ocalić rzeczpospolitą) -  kodowała nadto 
najważniejszą dyrektywę losu Polaka doby rozbiorów.

);> Tamże. |5..ч|.
'ł‘ł Tamże. [5.-t|.

Рог. M. Janion. M. Żmigrodzka. Romantyzm i historio, (idańsk ~2001. s. 280  
( . . /  Prac Instytutu Badań Literackich PAN"): ..Opowieść o cnotliwym Cyncynacie odpo­
wiadała szlacheckim ideałom patrioty-rolnika. zmieniającego pług na miecz w chwili 
zagrożenia ojczyzny, i zyskującego jedyną nagrodę męstwa w spokoju obywatelskiego 
sumienia".
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Kościuszko, uwolniony w 1796 r. przez Pawła I z twierdzy pietropaw- 
łowskiej, wyjechał do Francji i następnie osiadł w Solurze w Szwajcarii. 
Zaprzyjaźniony z rodziną Franciszka Zeltnera i okoliczną ludnością, oto­
czony był powszechnym szacunkiem i wdzięcznością za liczne akty do­
broczynne. Śmierć Kościuszki w Solurze w 1817 r. przedstawił Koźmian 
jako wydarzenie o wymiarze uniwersalnym i narodowym jednocześnie: 
„Zgon jego obchodziły żałobnym obrzędem wszystkie wolnych narodów 
stolice” '8. Dzięki staraniom polskim w roku 1819 zabalsamowane zwło­
ki Naczelnika złożono w katedrze wawelskiej obok Jana Sobieskiego i księ­
cia Józefa Poniatowskiego, co stało się symbolicznym znakiem pośmiert­
nej wiktorii bohatera: „Tak duch jego odebrał tę pociechę, iż się na wolnej 
ziemi rodził, wolnej bronił, na wolnej żył i wolna zwłoki jego okrywa” '9.

Książę Józef Poniatowski należał, obok Kościuszki, do głównych po­
staci „sybillińskiego kultu”. Bohater spod Raszyna w roku 1809, rycerz 
niezłomny, walczący u boku Napoleona o odrodzenie polskiego państwa, 
uosabiał ideę honoru żołnierskiego Polaków, nakazującego walkę do końca. 
Według Franciszka Morawskiego to on restytuował narodową ideę woj­
skowości w czasach, kiedy „sztuka wojenna narodu jego w upadku była”, 
i skojarzył ją  z tradycją wsławioną przez Jana III Sobieskiego60.

W Polsce wspominano powszechnie triumfalny pochód białych i zło­
tych orłów w roku 1809. Adam Jerzy Czartoryski, aczkolwiek nigdy nie 
był entuzjastą Napoleona, wprowadził do szkicu biograficznego o królo­
wej Jadwidze rozbudowaną dygresję obrazującą zwycięstwo księcia Józefa 
Poniatowskiego w tymże roku. Posłużył się sugestywną paralelą: Jadwi­
ga, stojąc na czele oddanych sobie rycerzy, odzyskała dla państwa pol­
skiego miasta Przemyśl, Jarosław, Gródek, Halicz, Trembowlę i Lwów, 
które jej ojciec przyłączył niesprawiedliwie do państwa węgierskiego''1 — 
książę Józef Poniatowski, godny kontynuator tradycji jagiellońskiej, po­
nownie odzyskiwał te ziemie dla Rzeczpospolitej rozdartej rozbiorami.

Śmierć bohatera w Elsterze 18 października 1813 r.. tragiczne pięk­
no zgonu, wstrząsnęły opinią publiczną i wycisnęły głębokie piętno na 
inicjatywach patriotycznych podejmowanych w całej Polsce, także w re­
zydencjach Czartoryskich. W okresie od listopada 1813 do listopada

™ O p isy ..., 15.aJ.
)Ч Tamże.
<>0 Por. ..Aneks'* [ЗА.?] (Franciszek Dzierżykraj Morawski).
01 Por. ..Aneks" [lA.i?J (Adam Jerzy Czartoryski).
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1817 г. zorganizowano 74 nabożeństwa żałobne, które zapoczątkowała 
(19 X I1813) uroczystość w kościele św. Krzyża w Warszawie. Druga faza 
tych powszechnych obchodów wiązała się z przeniesieniem trumny wo­
dza z Lipska do Warszawy6“. W zrvtmizowanej fonicznie, bogatej w ora- 
torskie zwroty mowie pogrzebowej, wygłoszonej w Sedanie we Francji 
23 grudnia 1813 r.. Franciszek Morawski zwracał się zarówno do miło­
siernego Boga. jak i do cieni wielkich bohaterów polskich o pomoc we 
wskrzeszeniu Ojc zyzny :

Ale jeżeli w wyrokach nieba, zagłada ma być przeznaczeniem Polski, nie­
chaj lepiej całą swą potęgą zetrze z posady świata ten ród nieszczęśliwy, bo 
oslalni żyjący Polak Ojczyzny wołać nie przestanie!'*1

W niniejszej antologii uwzględniony został, podobnie jak w Świąty­
ni Sybilli. motyw ..mężnych kobiet“ (mulieres fortes), zasłużonych dla 
Polski królowych i opiekunek kultury. Znamię patriotycznej wielkości 
i moralnej wyjątkowości przypisane jest. według Klementyny z Tańskich 
I loffmanowej. ..najpiękniejszym imionom niewieścim“64. Dwa literac­
kie wizerunki wybitnych władczyń. Jadwigi i Anny Jagiellonki, nieza­
leżnie' od cech wspólnych, przede wszystkim podporządkowania życia 
nadrzędnemu celowi patriotycznemu, obrazują także odmienność ich 
ról w życiu narodu.

W roku 1818 Adam Jerzy Czartoryski, kurator naukowy okręgu wi­
leńskiego (1803-1824). podjął się opracowania biografii królowej Jadwigi, 
najmłodszej córki Ludwika Węgierskiego i prawnuczki Władysława Ło­
kietka. Jadwiga, ukoronowana na króla Polski w roku 1384. otoczona 
kultem po śmierci jako błogosławiona i ..nieustraszona szerzycielka chwały 
Bożej*'()). przyciągała nieodmiennie' uwagę malarzy, pisarzy, także histo­
ryków i polityków. Zainteresowanie autora Barda polskiego postacią 
wybitnej monarchini miało uzasadnienie' osobiste i polityczne, nie tylko 
naukowe. Czartoryscy, legitymujący się Pogonią, herbem Litwy i rodu.

(,J Por. M. Zbikowska. .\abożeństiro żałobne po śm iem  ks. Józefa Poniafotrsktciio. 
Rytuał a mil. | w : | Francja -  Polska Л////-Л/Л ir. Studia z dzie/óir kuhurv i polityki po- 
śiriycone Profesorom'Andrzejom Zahorskiemu ir sześćdziesiątą rocznicę urodzin . komitet 
red. A. Mączak |i in.|. Warszawa l c)83. s. 175-1 TC).

1,4 ..Aneks"
,H O pisy  I j I  (Klementyna z Tańskich I lolTmanowa).

( \ t .  I za : I K. Kuźniak. ..Jadwiga. Jadwiga Andegaweńska*’. | hasło w : | Encyklo­
pedia katolicka, komitet red. W. Cianai |i in.|. 1. Ml. Lublin IW ?, s. 6 "/).
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szczycący się proweniencją jagiellońską66, postulowali konieczność ści­
ślejszego związku obu sąsiadujących ze sobą narodów. W centrum zain­
teresowań Familii znajdowały się więc dzieje Litwy i historia jagielloń­
skiej dynastii.

Biografia Jadwigi, „udarowanej od Boga równie tkliwym jak szla­
chetnym sercem”67, była przykładem realizacji ideałów rycerskich, reli­
gijnych, obywatelskich. Jednocześnie obraz życia królowej uzyskał w re­
dakcji Czartoryskiego, podobnie jak w dramie muzycznej Niemcewicza 
(Jadwiga, królowa polska, Warszawa 1814)68, cechy uwypuklające d ra­
matyzm decyzji młodej dziewczyny, zmuszonej do rezygnacji z marzeń
0 miłości. Jadwiga, „wyrzekając się przeznaczonego szczęścia dla obo­
wiązków i cnoty”69, chociaż darzyła gorącym uczuciem Wilhelma H abs­
burga, z którym była zaręczona, zgodziła się poślubić litewskiego „nie­
dźwiedzia” —Jagiełłę. Była to jednocześnie bohaterka ucieleśniająca ideały 
rycerskiej bojowości. Potrafiła w czasie nieobecności męża stanąć na cze­
le uwielbiającego ją  wojska i poprowadzić je, niczym Mickiewiczowska 
Grażyna, do zwycięskiej walki. Uosabiała typ królowej pięknej, mądrej
1 dzielnej, „prawdziwie godnej rządzić wolnym narodem”70, realizującej 
polską rację stanu na wielu płaszczyznach życia.

Przedstawiona przez Klementynę z Fańskich Hoffmanową szlachet­
na Anna Jagiellonka nie bywała bohaterką pola wojennego jak Jadwiga, 
zasłynęła wszakże swoimi przymiotami. Godna prawnuczka Władysła­
wa Jagiełły, wykształcona córka Zygmunta I, m ądra żona, a często do­
radczyni Stefana Batorego „jaśniała wszystkimi cnotami, jakie kobiecie, 
chrześciance i królowej przystoją, i tą szczególniej, których prawdziwych 
Polek jest wianem: miłością Ojczyzny” '. Autorka eseju, uznanego 
przez Ludwika Dębickiego za najlepiej opracowany tekst w zbiorze („bo

M) Jagielloński rodowód Czartoryskich był w w ieku Oświecenia eksponowany bar­
dzo często. Por. np. WORONICZ. Świątynia Sybilli I. w. 222 (o Adamie Kazimierzu Czar­
toryskim): ..Nestor nasz. późne plemię rodu Cedymina". Według NIKSII X 1KIKCO (I 365). 
z pomiędzy sześciu synów ..Olgierda, wnuków Ccdymiiia. książęcia litewskiego, jeden, 
Jagiełło, ozdobiony korony Polską: drugi. Korygiełło. głowćj jest domu Ksitjż^t Czartory­
skich“.

..Aneks". 11A.«|.
Por. M. ( 'hachaj. Dramy i tragedie historyczne Juliana L 'rsvna Niemcewicza. I m - 

blin 2007. s. 105.
‘,l’ ..Aneks". 11A.li |.
70 Tamże. |1A.-|.
71 O p isy ....



2 8 Al .INA Al .KKSANDKOWICZ

trzyma się ściśle przedmiotu'*)72, wysuwała na plan pierwszy posłannic­
two znakomitych Polek, które poczynając od Jadwigi, będą szanowane, 
a nawet uświęcane w narodzie polskim:

Królowa polska z rodu i z imienia, a co więcej -  z serca, uczyniła stolicę 
królewski} prawdziwą świątynią mowy. uczuć, zwyczajów ojczystych; za­
chęcała uczonych, otaczała się nimi. dary im czyniła.

Misja służby narodowi, ..poczciwej sławie"74, Ojczyźnie nie ograni­
czała się do nakazu walki zbrojnej o wolność. Izabela Czartoryska z kolei 
dostrzegała konieczność zrównania zasług bitewnych i dokonań literac­
kich lub naukowych w myśl zasady, że „nie będąc wojsk wodzem można 
i krajowi zasłużyć się, i sławę w potomności zapewnić“7,\ Zasługę, we­
dług księżnej, identyfikować mogą: odwaga, poświęcenie, zwycięstwo, 
ale także właściwie wyzyskany talent, mądrość, nauka, praca dla społe­
czeństwa. „Wielkich ludzi" (nie tylko sławnych orężem) przypominają 
w antologii Jan Kochanowski, uznany za wieszcza i niezrównanego „je- 
niusza""0, oraz Mikołaj Kopernik, uzmysławiający potęgę ludzkiej myśli. 
Przedstawiony przez Franciszka Morawskiego wieszcz różni się od zna­
nego nam poety polskiego renesansu, autora Fraszek i Pieśni. posągową 
jednowymiarowością. Przybrany w uroczystą togę narodową, jest twór­
cą Trenów i Psałterza Dawidowego, piewcą uczuć rodzinnych i zabaw 
wiejskich, ale nade wszystko autorem wierszy patriotycznych:

Wszystkie prawie celniejsze jego rymy samą tchną Ojczyzną. O. piękneż 
to przeznaczenie wieszcza narodowego! On wielkie uświetnia męże. 011 godzi 
rozdwojone* umysły, on w niezgiętość uzbraja, on do zwycięstw zagrzewa. 011 

ludu całego chwałę uwiecznia. Kogóż bardziej nad Kochanowskiego zajmo­
wało dobro i sława Ojczyzny?

Motto: „I wdarłem się na skałę pięknej K ali<j>opy. / gdzie dotych­
czas nie było znaku polskiej stopy"78 — wyodrębnia dobrze przewodni 
motyw wywodu Morawskiego: dominację patriotycznej pieśni bohater­

- L. Dębicki. Puławy {1762-1 SM), op. cit.. s. 266.
{ O pisy .... I-+. 111.
4 Tamże. |1.£ч| (Franciszek Dzierżykraj Morawski).
’ CZARTORYSKA. Pielgrzym w Dobromiłu. cz. II. s. 160. 

O pisy .. . . 11 .«|.
Tamże. [ 1 .io|.
Tamże. |l.m<>u.>|.
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skiej i prekursorstwo Kochanowskiego w skali Słowiańszczyzny („cały lud 
nam bratni swoim uświetnił imieniem”)79. Morawski nie oddziela części 
biograficznej od literackiej, ale usiłuje stworzyć całościowo pojęty, prze­
pojony emocjonalną emfazą portret czarnoleskiego poety. Raczej skąpo 
przytoczone fakty z życia Kochanowskiego mają uzmysłowić przede 
wszystkim jego virtus, zgodność głoszonych zasad z postępowaniem.

Retoryzacja tekstu, artykułowana pytaniami i wykrzyknikami, zryt- 
mizowana fraza wybijająca takty anaforą, gradacyjnie ustopniowane, 
synonimiczne określenia, zgodne z konwencją elogium, wspomagać mają 
kreację wzoru natchnionego poety. Tekst Morawskiego oscyluje między 
postawą elegijną, właściwą utworom żałobnym, oraz konwencją elogium. 
Taka konstrukcja przemówienia ma wsparcie w reminiscencji pogrzebu 
-  symbolicznego złożenia szczątków Kochanowskiego w Świątyni Sybilli.

Kult wybitnych odkrywców zilustrowany został w zbiorze fenome­
nem Mikołaja Kopernika. Andrzej Edward Koźmian w syntetycznym 
wywodzie rozwinął motyw geniuszów, „które władzą myśli zdobywają 
krainę prawdy, a niszczą państwo fałszu i przesądu”80. Wielkość odkryw­
ców koresponduje w zbiorze z trudem  codziennego dnia uczonych tej 
miary co Tadeusz Czacki, jeden z „ratowników” zagrożonej polskości, 
organizator Gimnazjum i Liceum w Krzemieńcu, entuzjasta ruchu ochrony 
i zabezpieczania dewastowanych pamiątek narodowych oraz zbiorów 
bibliotecznych [2Л].

W wielu esejach dominuje przekonanie, że narodowa perspektywa 
oceny ludzi i wydarzeń powinna być sytuowana w horyzoncie uniwer­
salnym, że należy -  jak to skonstatowała Klementyna z Tańskich Hoff- 
manowa — czcić tych, „którzy się zasłużyli ojczyźnie i ludzkości”81. An­
drzej Edw ard Koźmian, pisząc o Koperniku, przedstawia wybitnego 
uczonego jako Polaka, który „został przedmiotem uwielbienia świata”82. 
Korespondująca z pojęciem Polaka kategoria człowieka służyć ma uka­
zaniu egzystencji ludzi w wymiarze własnego kraju i przestrzeni świata: 
„ze wszystkich nauk, które siły umysłowej człowieka dowodzą, astrono­
mia największy zaszczyt rozumowi jego przynosi”8,3.

74 Tamże, [ 1. i J.
80 Tamże, [7 .11 (Andrzej Edward Koźmian).
81 Tamże, |4 .h |.
82 Tamże, |7.?].
83 Tamże* [7.o].
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Niezależnie od patriotycznej retoryki i nakazu spełnienia „najświęt­
szych obowiązków"’84 pojawia się w „sybillińskim wykładzie” bolesna nuta 
zwątpienia i niepokoju o przyszły los państwa. Kiedy płaszczyzna relacji 
przeszłościowej łączy się z płaszczyzną uwspółcześnionych odniesień, do 
tekstów przenikać* zaczyna ton żałobnej jeremiady:

Zawiodły nas na nowo nadzieje*, zamknięte wszystkie drogi szlachet­
nego odznaczania się w Ojczyźnie, przywaliły nas góry nieszczęść, zdepta­
no nasze laiirv. oniemiały lutnie narodowe, oschła po tych polach nasza 
krew nienagrodzona | ... ].a>

Kontrast między dawną potęgą a współczesną niedolą klęski odczuwali 
właściwie wszyscy autorzy esejów. Lament nad politycznym położeniem 
kraju nie osiąga w prawdzie mocy dominującej, ale jest już łatwo wyczu­
walny. Czy na pewno powstanie „mściciel z naszych kości”, jak głoszono 
powszechnie? Brak było w dalszym ciągu owoców wiary, że „Troja na to 
upadła, aby Rzym zrodziła”. Zgasła napoleońska gwiazda, prysnął mit 
nadziei na zbawienne dla Polski czyny Aleksandra I, nie nadciągała ocze­
kiwana wojna wszystkich ciemiężycieli pomiędzy sobą. .,Lecz kiedyżkol- 
wiek trwałe szczęście Polski było udziałem?” -  zapytuje Wirtemberska. 
referując zasługi Stanisława Mokronowskiego86. Coraz częściej wraca się 
do momentu upadku insurekcji kościuszkowskiej i ostatniego rozbioru 
Polski. ..Padł Kościuszko -  i z nim znikły dla Polski chwile wolności, szczę­
ścia i swobody!.. .”87. Kajetan Koźmian mówi o ojczyźnie, która znalazła 
się „w grobie”88, kiedy zniknęły nadzieje związane z „ostatnim obrońcą 
wolności i niepodległości narodowej”89.

W „sybillińskim testamencie”, dynamizowanym przez pełne niepo­
koju pytania, obok motywu bojowej pobudki i idei heroicznego czynu 
wyróżnia się postulat uświęcenia wspomnień dawnej chwały po to, aby 
przyszłe pokolenia odziedziczyły nadzieję -  posłannictwo patriotycznego 
etosu, ale także po to, by nic ulec upodleniu klęski, utwierdzić przekona­
nie o istnieniu ojczyzny, kiedy żyje o niej pamięć: „Kościuszko nie urato­

I (tli i/л . [ _. > I <1

lain/*\
*' Tamże. | 2 .„|. 

Tamże. 
Tamże. |5 .is|.

1,4 Iamże. |.'xi|.
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wał ginącej Ojczyzny — konstatuje Kajetan Koźmian — lecz uratował droż­
szą część jej świetnego niegdyś bytu — uratował sławę narodową”90. 
„Smutnym po Ojczyzny naszej sierotom”91 pozostała, wedle autora szki­
cu o Żółkiewskim, jedynie wielkość uświęcającej pamięci. Bezwzględna 
apologia dawnej Polski zapewniała szczególnie wysoką rangę wdzięcznej 
reminiscencji — tarczy obronnej przeciwko zatraceniu poczucia tożsamo­
ści i dumy. Kształtujące się przekonanie, że powtórzenie dziejów świet­
ności nie nastąpi w czasie teraźniejszym, zwanym czasem „czarnej obec­
ności”, lecz, być może, w przyszłości dalszej, wzmacniało wydatnie myśl, 
że współczesnym, tak jak pogrążonym w żałobie żonie i córkom Żółkiew­
skiego, zostają wspomnienia i pielęgnowanie kultu — „najdroższe dzie­
dzictwo nieszczęśliwych”92.

Interesujący zapis historyzmu z końcowych lat świetności Świątyni 
Sybilli ukazuje polaryzację nastrojów narodowych: dumę i nadzieję, 
wskrzeszaną reliktami dawnej chwały, ale także smutek i rozpacz, wy­
zwalane klęskami współczesności. Niepublikowana dotąd antologia po­
twierdza, że tendencje kształtujące się w ośrodku puławskim9* urzeczy­
wistniały się także na płaszczyźnie historyzmu i sakralizacji przeszłości, 
przybierając postać oryginalną, a zarazem stale się różnicującą.

Prezentowany zbiór „tekstów sybillińskich” ma rangę literacką i doku­
mentalną. Spisany przez wybitnych luminarzy epoki, stanowi sugestyw­
ny zapis świadomości ludzi poddanych presji zaborów i podejmujących 
próbę ratowania pamięci o własnym rodowodzie. Jest niepublikowanym 
dotąd i nieznanym „dokumentem sybillińskim”, ważnym w rekonstrukcji 
kultury patriotycznej i literackiej okresu porozbiorowego, a także w p ra­
widłowym zrozumieniu działalności dworów Czartoryskich w pierwszej 
połowie XIX w.

Alina .Aleksandrowicz

90 Tamże, [5 .2.*].
01 Tamże, [8 .11].
42 Tamże, [8 .12].
<M Zob. Z. Libera, Problemy polskiego Oświecenia. Kultura i styl. Warszawa 1969.

s. ‘293.
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AUTORZY OPISÓW SYBILLIŃSKICH

A dam  J kh/ y C zarto r y sk i

| 1'.|
(14 I 1770 Wai^s/a\va — 15 VII 1861 Montlermeil pod Paryżem)

Syn Adama Kazimierza i Izabeli z Flemingów zapisał się w historii 
Polski przede wszystkim jako wybitny mąż stanu, ale także utalentowa­
ny literacko przedstawiciel późnego oświecenia. We wczesnej młodości 
odebrał gruntowne wykształcenie. Program edukacji księcia, starannie 
dobrany, uwzględniający zarówno przedmioty „klasyczne”, jak i wiedzę 
z zakresu polityki, wojskowości oraz gospodarki, był sukcesywnie reali­
zowany pod kierownictwem znakomitych preceptorów: Franciszka Dio­
nizego Kniażnina. Simona L’I luilliera, Frnesta Groddecka i Jana Piotra 
Norblina. Przeznaczony przez ojca na „statystę”, od najmłodszych lat 
uczestnic zył w ważkich dla losów Polski wydarzeniach (np. przyglądał 
się obradom sejmu w roku 1782), podróżował w celach edukacyjnych 
po F uropie, poznając wybitne osobistości ówczesnego życia politycznego 
i kulturalnego Francji, Anglii i Niemiec, a zdobytą i poszerzoną wiedzę 
łączył z oświeceniowym ideałem obywatela i patrioty. Wierność owemu 
ideałowi potwierdził w roku 1792 jako żołnierz, biorąc udział w wojnie 
z Rosją, za co został odznaczony orderem Virtuti Militari.

Podczas insurekcji kościuszkowskiej przebywał za granicą. Wraz z bra­
tem Konstantym został wysłany w charakterze zakładnika do Petersbur­
ga na dwór Katarzyny II, plan ratowania ocalałych z pożogi wojennej 
resztek rodowego majątku przed całkowitą konfiskatą przez Rosjan za­
sadzał się bowiem na umieszczeniu obu synów Adama Kazimierza na 
dworze carskim w zamian za uzyskanie gwarancji zwrotu i nienaruszal­
ności dóbr rodowych. W Petersburgu młody Adam Jerzy poznał księcia 
Aleksandra, wnuka Katarzyny II, przyszłego imperatora Rosji, z którym 
często dyskutował na temat kierunku i pewnego zdemokratyzowania 
przyszłej polityki rosyjskiej.

Swoistym skutkiem tej zawiązanej w roku ostatniego rozbioru Polski 
przyjazni stało się -  już po wstąpieniu Aleksandra I na tron — mianowa­
nie Czartoryskiego na stanowisko kuratora okręgu naukowego wileńskiego 
w roku 1803 i ministra spraw zagranicznych Rosji w 1804. Jako kurator 
naukowy położył olbrzymie zasługi w rozwoju szkolnictwa polskiego na 
terenach zagarniętych przez Rosję: zreformował system oświaty, uno-
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wocześnił program kształcenia na Uniwersytecie Wileńskim, za jego rzą­
dów Tadeusz Czacki założył sławne później „Ateny Wołyńskie” — Gimna­
zjum i Liceum w Krzemieńcu. W dobie Księstwa Warszawskiego koncep­
cje polityczne Adama Jerzego ulegają przeformułowaniu : stworzone w tych 
latach projekty ustaw tajnego Związku Rycerstwa Polskiego i pomysły 
polityczne wskazują na dominację idei niepodległości Polski.

Po klęsce cesarza Franc uzów książę powrócił do koncepcji restytucji 
państwa polskiego i pozyskał dla niej przychylność cara Aleksandra, 
który z większości ziem Rzeczypospolitej zajętych przez Rosję podczas 
11 i III rozbioru utworzył Królestwo Polskie pod swoim berłem. Książę, 
wbrew oczekiwaniom, uzyskał zamiast godności namiestnika symbo­
liczny tytuł senatora-wojewody nowo utworzonego państwa i nom ina­
cję na prezesa Rady Administracyjnej. Od roku 1815 następuje wyraź­
na zmiana postawy cara wobec księcia: Adam Jerzy wykluczany jest 
z kręgu osób bezpośrednio oddziałujących na politykę „polską” Rosji, 
zaś w roku 1824 na skutek procesu filomatów zostaje pozbawiony sta­
nowiska kuratora naukowego.

Poglądy polityczne księcia również coraz wyraźniej się radykalizują. 
Podczas powstania 1830 r. piastował stanowisko prezesa Rządu Narodo­
wego, a po klęsce udał się, zaocznie skazany przez cara Mikołaja I na 
śmierć, na emigrację: najpierw do Anglii, potem, w roku 1833, do Fran­
cji, gdzie na stałe osiadł w paryskim Hotelu Lambert. Jego majątki w Pol­
sce zostały przejęte przez Rosję. W Paryżu stworzył prężny ośrodek życia 
politycznego i kulturalnego Polaków-emigrantów, mający silny wpływ 
na kształtowanie się idei niepodległości Polski w najbliższych trzech dzie­
sięcioleciach XIX w. Stał się prekursorem nowoczesnego konserwatyzmu. 
Szansę na polityczne odrodzenie ojczyzny upatrywał przede wszystkim 
w zabiegach dyplomatycznych i rozważnym sprzyjaniu interesom m o­
carstwowym Francji i Anglii.

Literacki talent księcia ujawnił się z całą wyrazistością w latach osta­
tecznego upadku Rzeczypospolitej. Wstrząs wywołany ostatnim rozbio­
rem ziem polskich, wzmocniony dodatkowo wcześniejszą traum ą zwią­
zaną z klęską powstania kościuszkowskiego i wieściami o rzezi ludności 
cywilnej prawobrzeżnej Warszawy, dokonanej przez wojska Suworowa, 
znalazł swój wyraz przede wszystkim w epicko-lirycznym poemacie Bard 
polski (powstał w iatach: 1794-1795), będącym od strony poetyckiej 
przejawem świeżego wówczas osjanizmu, a od strony ideowej świadec­
twem prekursorskiej w stosunku do mającego nadejść romantyzmu
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tendencji do manifestów ania rozpaczy istnienia jednostki — polskiego pa­
trioty — w całkowicie obcej, przenikniętej złem rzeczywistości. Obok tego 
nowatorskiego pod względem estetyczno-ideow ym utworu sytuują się 
utrzymane w konwencji elegijnej, zawierające refleksję historiozoficzną 
poematy Powrót do Puław (1797). Sybilla puławska (1797) czy funeral- 
ne wiersze Na śmierć księcia Józefa Poniatowskiego (1813) i Strofy na 
śmierć Kościuszki (1817). Rów nocześnie wychodzą spod pióra Adama 
Jerzego nienaganne pod względem czystości gatunkowej ody. hymny, 
epody i anakreontyki. które uznać należy za rezultat pilnego terminowa­
nia w szkole poezji klasycznej. Giętkość pióra połączona z precyzją for­
mułowania myśli, umiarkowana retoryczność języka oraz biegłość w do­
borze i kojarzeniu konwencji stylistycznych cechują także prozę księcia, 
na którą składają się -  oprócz jednej, niedokończonej pow ieści Pan sę­
dzia De lu ty (ok. 1820) — głównie dzieła paraliterackie. pisane w języku 
polskim i francuskim: memoriały polityczni', eseje (np. Essai sur la di­
plomatic\  1827. wydanie: 1830. stanowiący całościowe ujęcie strategii 
dyplomacji i określenie jej celów w odniesieniu do ówczesnej sytuacji Pol­
ski). pamiętniki i listy. Zainteresowania teoretycznoliterackie Adama Je­
rzego zaowocowały obszerną rozprawą z zakresu w iedzy o mow ie wią­
zanej Prozodia polska (1820). W spuściżnic rękopiśmiennej Adama Jerzego 
Czartoryskiego znajduje się wiele cennych literacko utworów, m.in. trzy- 
tomowa rozprawa O rycerstwie (napisana w 1808 r.).

K u ; \ i iM  Y\A z  T a ń sk ic h  M oi im  w o w a

HI
i'2'Л XI 178() r. Warszawa -  21 l \  18+") r. Passy pod Paryżem).

Ryla córką Ignacego Tańskiego, literata, sekretarza w Departamen­
cie Interesów Zagranicznych za panowania Stanisława Augusta, i Ma­
rianin z Czempińskich. Po śmierci ojca (1 8 0 Ö  r.) wraz z siostrą Aleksan­
drą wychowywała się w rodzinie Szymanowskich w Izdebnie koło Rlonia 
i na dworze Czartoryskich w Puławach. Zdobyta wiedza z zakresu lite­
ratury. religii. ..moralności i obyczajów", a także talent pedagogiczny 
sprawiły, że od roku 1817 czynnie działała na polu oświaty jako nauczy­
cielka żeńskiej pensji w Warszawie, awansując w 182*+ r. na stanow isko 
inspektora, a następnie wizytatora placówek zajmujących się edukacją 
dziewcząt. W lalach 182.")-1831 wykładała ..naukę obyczajową” w In­
stytucie Guwernantek w Warszawie.
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Niezależnie od pracy nauczycielskiej, skierowanej na kształcenie dziew­
cząt, założyła i redagowała pierwsze polskie czasopismo dla najmłod­
szych -  „Rozrywki dla Dzieci*'. Ukazywało się ono w Warszawie w latach 
1824-1828 i zawierało głownie opowiadania w formie czytanek, których 
autorzy stawiali sobie za cel utrwalanie w małym czytelniku podstawo­
wych wartości moralnych i patriotycznych oraz prawd religijnych. Była 
autorką niezmiernie popularnych powieści dla „płci pięknej” -  Pamiątka 
po dobrej matce (1819). Listy LLibie ty Rzeczyckiej (1824) i Dziennik 
Franciszki Krasińskiej (1825). W drugiej z nich zamieściła obszerne opi­
sy dworów Czartoryskich w Puławach i Sieniawie.

Po klęsce powstania listopadowego udała się wraz z mężem, Karolem 
Hoffmanem, na emigrację i osiadła w Paryżu. Tu nadal prowadziła działal­
ność oświatową i literacką, pisząc i wydając zarówno pi ace z zakresu peda­
gogiki. jak i kolejne utwory literackie, wśród których na szczególną uwagę 
zasługują dwie powieści ..kobiece*" — Karolina (1839) i Kiystyna (18-4-1 ).

A n d r zk j K d w a r i) K oźiyiiw

| 7 . i 8 . |
(-t XII 180-t Piolrowico pod Lublinem -  К) XI 186-ł Dobrzechów koło Jasła)

Syn Kajetana i Anny z Mosakowskich. odebrał staranne wykształce­
nie. najpierw domowe pod kierunkiem m.in. zaprzyjaźnionego z Koz- 
mianami generała-poety Franciszka Morawskiego, potem vy liceum w ar­
szawskim i na Uniwersytecie Warszawskim na Wydziale Administracji. 
W latach 1825-1830 odbyt liczne podróże edukacyjne (przez pew ien czas 
był wolnym słuchaczem na paryskiej Sorbonie, dwukrotnie' spotykał się 
z Coethem). często gościł także w Puław ach u książąt Czartoryskich. Nie­
zależnie od zainteresowań polityką i metodami jej uprawiania rozwijał 
swoje pasje bibliofilskie i literackie, gromadząc i studiując materiały do­
tyczące* historycznej i kulturalnej przeszłości Pe>lski. czy pisząc e)bsze*rne 
relacje z wojaży.

Wybuch powstania listopadowego przyjął początkowo z rezerwą, po- 
tem jednak aktyw nie w łączył się w nurt działań insurekcyjnych: piasto- 
wał e)dpe)wie*dzialne* stano\viske> w wydziale* elyplemiatycznym Rządu 
Narodowego, był jego кипечччп. jak również uczestnikiem bitwy peni 
Olszynką Cre>che)wską. Pe> klęsce* osiaelł w majątku w PieHmw icach. gdzie 
w ydatnie* pemmożył rodzinny księgozbiór o lic zne* starodruki, rękopisy i ry­
ciny związane z historią Rze*czypospolite*j. a sam dwór uczynił ważnym
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ośrodkiem życia kulturalnego na ziemiach zaboru rosyjskiego (gośćmi 
w Piotrowicach byli m.in. Zygmunt Krasiński. Franciszek Morawski. Cy­
prian Norwid).

Spod piorą Andrzeja Fdwarda Ko/miana wychodziły i ukazywały się 
drukiem liczne szkice monograficzne na temat osobistości znanych z dzie­
jów i kultury polskiej (np. Żywot Bartłomieja Aowodworskiego. powst. 
1832. wyd. 18-t 1 ; Rys życia książęcia Michała Radziwiłła, wyd. 1851 : 
Wizerunki osób społeczeństwa warszawskiego z czasów Kongresowego 
królestwa. Ludwik Osiński. wyd. 1857) oraz opracowane przezeń edy­
cji' niepublikowanych dotąd tekstów rękopiśmiennych (np. Rękopis/n hi­
storyczny polski dworzanina i wychowańca Zygmunta Augusta, wyd. 
18+5) czy pierwsza wersja pamiętników7 ojca. Kajetana Koźmiana (Pa­
miętniki. Poznań 1858).

Często podróżował, odwiedzał modne podówczas miejscowości uzdro­
wiskowe i Paryż, gdzie miał sposobność poznać osobiście Mickiewicza. 
W stolicy Francji nawiązał ścisłe kontakty z I lotelem Lambert księcia Ada­
ma Jerzego Czartoryskiego, a następnie1 wszedł w skład Biura Politycz­
nego tego stronnictwa. Nie poparł wybuchu powstania styczniowego, lecz 
licząc na zainteresowanie sprawą polską cesarza Napoleona III. stał się 
orędownikiem idei zrywu niepodległościowego, czemu dał wyraz w ar­
tykułach ogłaszanych na łamach krakowskiego ..Czasu". W roku 186-t 
pow rócił z Paryża do Dobrzechowa. swojego majątku w Calicji. gdzie 
wkrótce zmarł, pozostawiając po solile olbrzymią spuściznę rękopiśmien­
ną. częściowo tylko w ydaną później przez syna. Stanisława Koźmiana.

K v n / i w  K o ź m i a n

I"), i ().|

(1 I 1772 Cal<;zów kolo Bychawy -  7 III 1856 Piotrowic«' pod Lublinem)

Syn Andrzeja Alojzego i Anny z Kiełczewskich. od najmłodszych lat 
przeznaczony był przez ojca. sędziego ziemskiego, do zawodu prawnika. 
Po nauce w szkołach I Jiblina i Zamościa odbył w latach 1787-1792 prak­
tykę aplikacyjną w--Trybunale Lubelskim. Podczas insurekcji kościusz­
kowskiej pełnił obowiązki sekretarza Komisji Porządkowej w Lublinie, 
a po III rozbiorze osiadł w rodzinnych Piotrowicach, prowadząc aż do 
roku 1809 żywot szlachcica-ziemianina i rozwijając pod wpływem lite­
rata Mikołaja Wolskiego swoje1 zainteresowania sztuką słowa poetyckie­
go; uważnej lekturze dzieł grecko-rzymskiego antyku i francuskich kia-
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syków towarzyszyły pierwsze próby translatorskie (przekłady z Horacego 
i Tibullusa) oraz pierwociny własnej oryginalnej twórczości poetyckiej.

Jednym z pierwszych wierszy Koźmiana była oda na uroczystość* po­
święcenia Świątyni Sybilli w Puławach, zachowana w rękopisie. Zwycię­
ska kampania księcia Józefa Poniatowskiego w 1809 r. i przyłączenie więk­
szości ziem galicyjskich do Księstwa Warszawskiego stały się katalizatorem 
jego poetyckiej twórczości. Pod wpływem tych wydarzeń powstaje cykl 
ód gloryfikujących Napoleona (m.in. sławna Oda na zawieszenie orłów 

francuskich w Lublinie), a także wiele typowych dla oświeceniowego kla­
sycyzmu wierszy okolicznościowych, związanych głównie z życiem poli­
tycznym lat 1809-1812. Klęska Napoleona w kampanii moskiewskiej 
wpływa na rewizję dotychczasowych przekonań i nadziei politycznych 
poety, czego świadectwo stanowi Oda na upadek dumnego.

Koźmian zostaje referendarzem i radcą zwyczajnym Rady Stanu Kró­
lestwa Kongresowego, członkiem kilku Komisji Rządowych, zastępcą 
ministra spraw wewnętrznych, a w 1829 r. kasztelanem-senatorem Kró­
lestwa. Równolegle do pełnionych obowiązków wysokiego urzędnika ad ­
ministracji państwowej aktywnie uczestniczy wżyciu literackim: pisze 
i przygotowuje do druku kolejną wersję Ziemiaristwa polskiego -  m onu­
mentalnego poematu głoszącego etos Polaka, oracza i rycerza, krytykuje 
zawzięcie romantyzm i tzw. szkołę Mickiewicza, bierze udział w dysku­
sjach odbywających się w salonie literackim gen. Wincentego Krasińskie­
go w Warszawie, prowadzi z przyjaciółmi obfitą korespondencję na te­
maty literackie.

Powstania listopadowego poeta nie poparł, uważał je za czyn samo­
bójczy, za swoisty skutek poezji romantycznej, a zwłaszcza poezji Mic­
kiewicza. Po klęsce 1831 r. wycofał się z życia publicznego i zamknął 
w majątku piotrowickim, w którym poświęcił się zgodnie z wyznawany­
mi przez siebie wartościami „lemieszowi” i „lutni”. Pracował nad przy­
gotowaniem zmienionej edycji Ziemiaristwa: tworzył wiersze okoliczno­
ściowe, częstokroć przybierające charakter pamfletu na romantyków i ich 
idee; pisał poemat bohaterski poświęcony osobie i czynom Stefana Czar­
nieckiego; notował skrupulatnie w pamiętnikach przeżyte wydarzenia i re­
fleksje dotyczące życia kulturalno-społecznego epoki, w której przyszło 
mu żyć. Opublikowane drukiem Pamiętniki są źródłem informacji o kul­
turalnej i literackiej aktywności dworu Czartoryskich. W opinii współ­
czesnych Koźmian uchodził za nieprzejednanego wroga romantyzmu 
i czołowego obrońcę klasycystycznej koncepcji poezji.
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(17ò-t Trtyjów kolo ßialcj O rkwi -  25 | \  1828 Warszawa)

Należał do drugiego pokolenia uczniów i wychowanków pi jarskiego 
(Collegium Nobilium w Warszawie. W stolicy zawarł też pierwsze — i jak 
się okazuje, mające doniosły wpływ na późniejszą aktywność intelektu­
a ln ą— ideowo i literacko motywowane przyjaźnie. Znajomość /  Ignacym 
i Stanisławem Potockimi, czynnie zatrudnionymi w tworzeniu projektu 
napraw y Rzeczypospolitej i współautorami Ustaw y Majowej. a jednocze­
śnie działaczami na polu oświaty narodowej, uw rażliw iła go na znacze­
nie ..oświecenia publicznego7* jako zasadniczego czynnika w procesie zrów ­
nywania ówczesnej Polski z nowoczesnymi państwami Europy.

Trosce o owo ..oświecenie" dał wyraz wr swojej zawodowej działalno­
ści. najpierw w dobie Księstw a Warszawskiego jako sekretarz Izby Edu­
kacyjnej i członek Dyrekcji Edukacji Narodowej, potem — od roku 1821 
-  jako w izytator generalny szkół Królestwu Kongresowego, a także autor 
wielu fachowych rozpraw poświęconych zagadnieniom oświaty, m.in.
0  edukacji publicznej i jej udoskonedeniu ic kraju naszym ( 1815).

Pasjom edukacyjnym towarzyszyły literacku', rozbudzone i kształ­
tujące się pod wpływem przyjaźni i związków ze środowiskiem Puław, 
a zwłaszcza z kręgiem literatów skupionych wokół Marii Wirternber- 
skiej. spotykających się regularnie podczas ..błękitnych sobót" w w ar­
szawskim pałacyku księżnej na Lesznie. Troska pedagoga o czystość 
języka ojczystego zbiegła się lulaj z tendencją do jego wzbogacania, 
poszerzania i cieniowania semantycznego. Lipiński w łączył się w prak­
tykę swoistych etiud st\iistyczno-semantvcznvch. spod jego pióra wy­
chodzą zgrabne ..przyjacielskie" w iersze i ..synonirna". Niezależnie od 
owych w praw ek podejmuje pierwsze udane próby w zakresie prefero­
wanej przez krąg księżnej ..powieści czułej": w roku 1804 wychodzi 
drukiem jego pierwszy romans / Ialina i Firlej, czyli niebezpieczne za- 
paly. a zarazem pierwsza powieść polska poruszająca temat miłości 
naznaczonej fatalizmem, z góry skazującej bohaterów na klęskę. Po­
wieść ta. opublikowana w poczytnej serii ..Wyboru Powieści Moralnych
1 Romansów" 'Tadeusza Mostowskiego, okazała się literackim sukce­
sem. Zachęcony nim autor napisał jeszcze cztery inne ..powieści czułe", 
częściowo wzorowane na romansach Madame de (lo ttin i Madame de 
Cenlis. lecz nie dorów nały one pierwszej ani poziomem artystycznym, 
ani popularnością. Prawdopodobnie był też autorem pochodzącej rów -
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nież z 1804 r. wierszowanej rozprawki O romansie, zamieszczonej ano­
nimowo na łamach „Tygodnika Wileńskiego'*, w której z zapałem pe­
dagoga-moralisty bronił ideowej i moralnej strony romansów przed 
zarzutem deprawowania umysłu i sumienia czytelnika.

Sukcesy na niwie literackiej i działalność pedagogiczna przyczyniły 
się wydatnie do przyjęcia Lipińskiego w 1805 r. w poczet członków To­
warzystwa Warszawskiego Przyjaciół Nauk. Od chwili powstania Księ­
stwa Warszawskiego jako pedagog, urzędnik i pisarz poświęcił się służbie 
temu zalążkowi niepodległego państwa polskiego.

Za literackie świadectwo ideowej identyfikacji z kręgiem wartości 
patriotycznych, kultywowanych w dobie napoleońskiej, uznać należy 
napisaną w 1808 r. odę Na początek wieku i o siedem lat późniejszą Wia­
domość historyczną o życiu ś.p. księcia Józefa Poniatowskiego. W zgo­
dzie z duchem epoki pisarz żywo interesował się także poezją sławiącą 
ideał człowieka związanego z naturą, czego dowodem jest przekład Bu­
kolik Wergiliusza i rozprawa teoretyczna O poemacie sielskim (1815). 
Wyrazem uznania dla translatorskiego talentu autora tej rozprawy było 
powierzenie mu przez ks. Adama Kazimierza Czartoryskiego dokonania 
nowego przekładu Jerozolimy wyzwolonej lassa na język polski. Lipiń­
ski podjął to ambitne zadanie, lecz nie wywiązał się z niego do końca — 
przetłumaczył tylko dwie pierwsze pieśni włoskiego arcydzieła.

Innym jeszcze wyrazem intelektualnych i literackich ambicji autora 
stała się sztuka dramatyczna. Lipiński należał do grona założycieli i naj­
aktywniejszych członków Towarzystwa Iksów — krytyków teatralnych 
nadających w latach 1815-1819 ton stołecznemu życiu teatralnemu. 
Próbował swoich sił jako komediopisarz i autor przekładów popularnych 
komedii francuskich Jeana Francois Collin dTlarleville’a i Louisa Lrn- 
manuela Dupaty'ego. Zasłużył się dla rozwoju sceny polskiej, piastując 
od 1814 r. stanowisko prezesa Rządowej Dyrekcji Teatru i kładąc w 1815 r. 
podwaliny pod Szkołę Dramatyczną Teatru Narodowego.

F r a n c isz e k  D zikrżykraj M oraw ski

(2 IV 1783 Pudliszki -  12 XII 1861 Lubonia)

Syn Wojciecha i Zofii ze Szczanieckich. odebrał staranne wykształce­
nie, najpierw domowe, potem w ewangelickim gimnazjum w Lesznie 
(w Wielkopolsce) i na uniwersytecie we Frankfurcie nad Odrą, gdzie
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studiował prawo, a równocześnie zapoznał się z najnowszymi kierunka­
mi w literaturze i filozofii niemieckiej. Po ukończeniu studiów pracował 
w Kaliszu jako paleslrant.

Na wieść o zwycięstwie4 Napoleona pod Jeną i marszu wojsk francu­
skich w kierunku Wielkopolski wstąpił w 1806 r. do armii napoleońskiej. 
Jako oficer, początkowo w randze porucznika, potem kapitana i pułkow­
nika. brał udział w wojnie z Prusami: odznaczył się szczególnie w zdo­
byciu Gdańska i w szturmie na Kołobrzeg w 1807 r.. za co otrzymał krzyż 
lirlutiMilitari. Uczestniczył w kampanii moskiewskiej i w ..bitwie naro­
dów*' pod Lipskiem w roku 1813. Do końca wierny Napoleonowi, po 
jego abdykacji wrócił w 1814 r. do kraju. Po utworzeniu Królestwa Kon­
gresowego pozostał w wojsku polskim, mianowany przez wielkiego księ­
cia Konstantego na stopień generała brygady. Stacjonował z powierzoną 
mu jednostką w Lublinie. Zamościu i Radomiu, dzieląc zatrudnienia 
wojskowi1 z działalnością na polu literatury.

Był częstym gościem Izabeli Czartoryskiej. Ożenił się z jej wychow an ­
ką. urodziw ą Anielą Wierzchowską. Więzy towarzyskie i przyjacielskie łą­
czyły go ze skupionym wokół Puław gronem literatów i animatorów ży­
cia ku ltu ra lnego : Ju lianem  U rsynem  N iem cew iczem . Karolem 
Sienkiewiczem. Konstantym Sw idzińskim. Kajetanem i Andrzejem Ldwar- 
dem Koźmianami. Zaprzyjaźniony z generałem Wincentym Krasińskim, 
bywał częstym gościem jego literackiego salonu w Warszawie. Aktywnie 
działał w Towarzystwie Iksów, ogłaszając na łamach warszawskich cza­
sopism swoje recenzje teatralne i literackie. Własnych utworów, z nie­
licznymi wyjątkami, początkowo me publikował, lecz włączał do obiegu 
w elitarnym gronie znawców literatury poprzez udostępnianie wersji rę­
kopiśmiennych. Na potrzeby Teatru Narodowego przełożył Andro mackę 
Jeana Racine a. którą publiczność przyjęła jednak bez aplauzu.

W przeciwieństwie do swych przyjaciół, Kajetana Koźmiana i genera­
ła Krasińskiego, poparł |)ow stanie listopadowe. W rządzie powstańczym 
otrzymał stanów isko ministra wojny. Po upadku powstania został zesła­
ny do Wołogdy. gdzie |)rzeb\ w ał do w iosm 1833 r.

Po powrocie z zesłania osiadł w rodzinnej Luboni, prowadząc żywot 
ziemianina i nie zaniedbując* prac literackich: opublikował we Wrocła­
wiu w roku 1841 tom swoich poezji, przygotował do druku i w ydał Pięć 
poematów lorda Byrona we w lasnym przekładzie, ogłosił napisany w ro­
ku 1838 i w zorow any na Panu Tadeuszu poemat Dworzec mego dziad­
ka. nadsyłał do wielkopolskich czasopism drobne utwory poetyckie i wspo­
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mnienia. Utrzymywał korespondencję z Adamem Jerzym Czartoryskim 
i Marią Wirtemberską, z którymi był szczerze zaprzyjaźniony.

A dam  M ichał  P k a żm o w ski

[opis 9.J

(1764 Kośmin koło Grójca -  8  II 1836 Warszawa)

Syn Franciszka i Anny z Boskich, po studiach teologicznych w se­
minarium św. Krzyża w Warszawie w 1788 r. wyjechał do Rzymu, gdzie 
w 1792 r. uzyskał doktoraty z filozofii i teologii oraz przyjął święcenia 
kapłańskie. Po powrocie do kraju w roku 1801 został członkiem Towa­
rzystwa Warszawskiego Przyjaciół Nauk. F nLuzjasta Napoleona, jako 
administralor diecezji warszawskiej wyraził w liście pasLerskim do du- 
chowieńsLwa (8 XII 1806) poparcie dla jego polityki „polskiej" i idei 
utworzenia Księstwa Warszawskiego. W latach 1807-1813 piastował 
wysokie stanowiska w Izbie Edukacyjnej i Dyrekcji Edukacji Narodowej.

Będąc członkiem  TWPN, działał na rzecz konLynuowania Historii 
narodu polskiego Naruszewicza, sam w 1809 r. opracował i w ydał Pro­
spekt historii narodu polskiego, był również współauLorem Krótkiego 
zbioru dziejów narodu polskiego, sLanowiącego suplemenL do Prospektu. 
Plon swoich dociekań hisLorycznych z Lego okresu zam knął w m onogra­
fii Wiadomość o najdawniejszych dziejopisach polskich (1811). Zasłynął 
w Lym czasie jako doskonały m ów ca i auLor okolicznościowych kazań, 
m.in. Kazania na obchodzie żatosnej pamięci Jjaśniej Oj świeconego) 
księcia Józefa Poniatowskiego z 1813  r.

Po upadku Napoleona i powsLaniu KrólesLwa Kongresowego współ - 
uczesLniczył jako urzędnik Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego w działaniach zmierzających do powołania Uniwersy- 
LeLu Warszawskiego. W roku 1818 oLrzymał dwie nominacje: na biskupa 
płockiego i na senaLora KrólesLwa Kongresowego. OdLąd łączył zaLrud- 
nienia duszpasLerskie i kierowanie diecezją płocką z pracami naukowo - 
-badawczymi i . .. konserwaLorskimi: paLronował badaniom archeologicz­
nym w kaLedrze płockiej, czynnie uczesLniczył w pracach Го warzy sLwa 
Naukowego Płockiego, pisał i publikował przyczynki oraz studia do hi­
storii Polski, Płocka i diecezji płockiej (w 1824 r. przedsLawił na posie­
dzeniu TWPN obszerną rozprawę Naród polski pod dynastią Piastów), 
przeprowadził resLaurację zamku biskupiego w PułLusku i pałacowej re­
zydencji ordynariuszy w Płocku. Zorganizowana przezeń uroczysLośc
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powtórnego pochówku odnalezionych w katedrze szczątków' Władysła­
wa I lennana i Bolesława krzywoustego miała wyraźne akcenty patrio- 
tyczne. wzniesiony zaś jego suniplem grobowiec królewski nawiązywał 
poprzez swoją symbolikę do idei suwerennego państwa polskiego.

Po w ybuchu powstania listopadowego przyłączył się do jego gorą­
cych zwolenników. Był jednym z sygnatariuszy aktu detronizacji cara 
Mikołaja I jako króla polskiego. Listami pasterskimi, głoszonymi kaza­
niami. licznymi odezwami do duchowieństwa i diecczjan. a także hojną 
pomocą materialną wspierał ruch insurekcyjny. Po klęsce roku 1831 za­
jął się działalnością duszpasterską i naukową.

F r a n c i s z e k  S k i b i c k i

|2\ |
( 1 7 %  Wołyń -  2 2  V 1 8 77  Warszawa)

Syn ladeusza Skibickiego. podkomorzego krzemienieckiego, i Julianny 
z Błędowskich, należał do grona pierwszych w ychow anków Gimnazjum 
i Liceum krzemienieckiego, założonego w 1805 r. przez ladeusza Czac­
kiego pod ideow ym i naukow ym protektoratem ks. Adama Jerzego Czar­
toryskiego. l ii w lalach nauki przy jaźnił się z Antonim Malczewskim, 
późniejszym wybitnym współtwórcą ..szkoły ukraińskiej’* w romantycz­
nej poezji polskiej. L trzymywał częste kontakty z Puławami.

Od 1 с> 1 -+ r. do czasu ślubu z I leleną Drzew iecką w roku 1825 praco­
wał na posadzie urzędniczej w Warszaw ie. żywo interesując się literaturą 
i muzyką, czego świadectwem może być w spółautorstwo melodii do wy­
danych w 1816 r. Spici vói r historycznych Juliana Lrsyna Niemcewicza. 
Po zawarciu małżeństwa osiadł w Werbiach na Wołyniu. Od 1832 r. peł­
nił funkcję kuratora szkół w powiecie włodzimierskim.

W latach 1835- 18-tO przebywał za granicą, m.in. we Włoszech, gdzie 
poznał Juliusza Słowackiego i Zygmunta krasińskiego. Swoistym skut­
kiem tej znajomości było sportretowanie Skibickiego jako szambełana 
Dafnisa w niedokończonej powieści Słowackiego/1///.\lfoiis oraz wzmian­
ka o nim w łłintazy/n. Pow róciwszy do Warszawy, wszedł jako referent 
do Warszaw skiego Departamentu Rządzącego Senatu, otrzymał także tytuł 
szambełana dworu carskiego. Poza sprawami administracyjnymi zajmo­
wał się zagadnieniami społecznymi i kulturalnymi, zajmując stanow isko 
konserwatywne: swoje przemyślenia publikow ał głów nie na łaniach .. Ty­
godnika Petersburskiego" (np. artykuły O włościanach. Słówko o języku).
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Napisany w 1828 dla Świątyni Sybilli esej O Czackim ogłosił drukiem 
w leszczyńskim ..Przyjacielu Ludu” w 1842 r. (nr 45-48).

Brał czynny udział w życiu kulturalnym salonów popowstaniowej sto­
licy. a dzięki wysokim stanowiskom urzędniczym (pod koniec życia był 
także tajnym radcą i ochmistrzem dworu carskiego) pomagał Polakom 
represjonowanym przez władze rosyjskie.

M akia z  C za rto r y sk ic h  W ir i i: \ib i:r sk \

|2 .i:3 .|

(15 III 1768 Warszawa -  21 X 185-t Paryż)

Była ukochaną córką Adama Kazimierza i Izabeli z Flemingów. Kształ­
cona od wczesnego dzieciństwa w elitarnym środowisku dworskim Pała­
cu Błękitnego (do 1782 r. głównej, warszawskiej rezydencji Czartory­
skich). pod kierunkiem m.in. Franciszka Dionizego Kniaźnina. Franciszka 
Karpińskiego czy Jana Piotra Norblina. przyswoiła sobie najnowsze i pod­
ówczas modne koncepcje sentymentalnego wzorca kultury, także literac­
kiej, czego pierwszym świadectwem stała się, dokonana wspólnie z Kar­
pińskim, translacja Ogrodów Jacques'a  Delille’a (1783 r.). Jest ów 
współautorski przekład młodziutkiej uczennicy uznanego poety również 
znakiem swoistej pasji rozwijania i kształtowania nowych możliwości lek- 
sykalno-frazeologicznych literackiego języka polskiego, pasji, która swój 
upust znajdzie właśnie w zatrudnieniach translatorskich księżnej (prze­
kłady .,czułych" utworów Jana Baptysty Floriana i Salomona Cessnera) 
oraz w pracy nad poszerzeniem zakresu synonimów w języku ojczystym.

W 1784 r. zawarła nieudane małżeństwo z pruskim księciem Ludwi­
kiem Wirtemberskim, zakończone w roku 1792 — po niechlubnym opo­
wiedzeniu się małżonka po stronie Rosji -  unieważnieniem. Z lego związku 
urodził się jedyny syn -  Adam Karol Wilhelm.

Po powstaniu Księstwa Warszawskiego stworzyła w stolicy, w nowo 
zakupionym pałacyku przy ulicy Rymarskiej, własny salon literacki, w któ­
rym gościli w ramach cyklicznie organizowanych spotkań sobotnich, 
zwanych „błękitnymi sobotami”, wybitni przedstawiciele świata kultury, 
literatury i nauki: Jan Maksymilian Fredro. Ludwik Kropiński. Józef Li­
piński. Tadeusz Mostowski oraz Julian Ursyn Niemcewicz. Plonem lite­
rackim owych spotkań były zbiory drobnych utworów, utrzymanych 
w modnej konwencji „zabawek poetyckich’": pierwszy, zatytułowany Błę­
kitne soboty, powstał w roku 1808, drugi, Synonimu. rok później; oba,



4 4 Л И П  К 11M0I II Л л\

poświęcone przede wszystkim rozmaitym odcieniom przyjaźni i miłości, 
stanowiły rodzaj języków o-stylistycznych etiud z zakresu synonimiki.

W 1816 r. spod pras drukarskich wychodzi Ma lir ina, czyli Domyśl­
ność serca, jedna z najlepszych powieści preromantycznych w skali eu- 
ropejskiej (czego dowodem są ukazujące się kolejno w pierwszej połowie 
XIX w. wydania: cztery polskie, dwa francuskie i jedno rosyjskie), lite­
racki w'л raz zarówno uniw ersalnej aksjologii ..czułego serca**, jak i war­
tości zw iązanych z kultem rycerstwa. W tym samym roku autorka decy­
duje się na odbycie podróży do Italii i ojczyzny Jana Jakuba Rousseau, 
obierając drogę przez pruski podówczas Śląsk, ziemie czeskie i Wiedeń. 
Literacki plon ow ego wojażu. Niektóre zdarzenia, myśli i uczucia do­
znane za granicą. łączył preromantyczną percepcję natury i kultury z wni­
kliwą. psychologicznie trafną obserwacją ludzi i faktów, z refleksją histo­
ryczną i z zadumą nad losami narodów.

Po powstaniu listopadow ym Wirtemberska musiała opuście Puław y, 
skonfiskow ane przez Rosjan, i razem z matką udała się do Wysocka w za­
borze austriackim, gdzie dzięki wcześniej już przez siebie ufundowanym 
klasztorom sióstr miłosierdzia i paulistek mogła prowadzić skromną eg­
zystencję. W roku śmierci matki (1835) wyjechała do Wiednia i W loch, 
a stamtąd po śmierci siostry. Zofii z Czartoryskich Zamoyskiej, udała się 
do mieszkającego w Paryżu brata. Adama Jerzego. Tu poznała wybit­
nych romantyków' polskich: Adama Mickiewicza. Lryderyka Chopina 
i Zygmunta Krasińskiego, ale pomimo szczerego uznania dla ich talen­
tów i |)omimo fascynacji poglądami autora Przedświtu przedłożyła nad 
zajęcia literackie prow adzenie dzieł miłosierdzia.

Artur Tim olïejow

Autorzy kierują serdeczne podziękowania do współtwórców Serii Bi­
blioteki Pisarzy Polskiego Oświecenia Instytutu Badań Literackich PAN 
— prof. Jerzego Snopka i prof. Tomasza Chachulskiego za doprowadzenie 
pierwszej publikacji z rękopisu do pomyślnego końca.

Szczególnie gorące podziękowania składamy dyrektorowi Tomaszo­
wi Ostromęckiemu. niosącemu skuteczną pomoc w załatw ianiu spraw' 
organizacyjnych i finansowych.

Słowa |)odziękowań kierujemy także do życzliwych recenzentów tomu: 
prof. Marka Nalepy z Uniwersytetu Rzeszowskiego i prof. Wiesława Slad- 
kowskiego z Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie.
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[1.]
IFranciszek Dzierżykraj Morawski]

Głowa Jana Kochanowskiego

I wdarłem się na skałę pięknej Kalijopy. 
gdzie dotychczas nie było znaku polskiej stopy.

Kochanowski

|l .i | Drogie są nam prochy sławnych mężów, wyższą cnotą, duszą luh 
jenialną obdarzonych myślą. Ale jakże len urok. który je otacza, milszym 
jeszcze dla nas jaśnieje blaskiem, kiedy okrywa popioły męża. który był 
synem tejże, co i my, ziemi, który cały lud nam bratni swoim uświetnił 
imieniem i — że tak rzeknę — spokrewnił się z nami i sławą swoją, i miło­
ścią wspólnej nam Ojczyzny. Jakaż, na koniec, świętość wspomnienia spo­
czywać musi na tych drogich nam szczątkach, jeśli tejże samej Ojczyzny 
już tylko w gruzach, grobach i popiołach zgasłych przodków szukać nam 
przychodzi.

11.2 1 Kiedy mi pierwszy raz w Sybilli polskiej odkryto głowę barda 
Czarnolasu, długo się w nią wzrok mój wpatrywał, długo nad nią myśl 
moja dumała. W tymże to. mówiłem sobie, tak małym obwodzie, w tym 
wątłym szczątku człowieczej istoty z taką potęgą władała myśl nieśmier­
telna. luz to tworzyła te rymy, które do ostatniego dnia Polski znane 
i powtarzane będą. Stądże to w hymnach Dawida wznosiła się do Bós­
twa samego. Toż to czoło, na którym nieraz wzrok Batorego spoczywał, 
które rozjaśniały wieści zwycięstw Zamoyskiego, leż to lica. po których 
płynęły te łzy nieśmiertelne, które uwieczniły stratę Urszuli!

O. czemuż w tę zimną już pamiątkę nie mogę uczuć moich prze­
lać, ożywić ją marzeniami Polaka? Czemuż nie mogę na niej w idzieć tego 
wyrazu dumy narodowej, tych łez szczęścia, kiedy patrzyła na zwycię­
skie Radziwiłła sztandary, kiedy nad nią powiewały chorągwie łączącej
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się Litwy /  Koroną, kiedy słyszała te korne słowa hołdu i poddaństwa, 
które władca Prus polskiemu składał królowi? Setne lata okryły już te 
dni tak świetne, lecz i przez mgłę wieków uśmiecha się jeszcze do nas ta 
sława starożytna, której my łzami tylko odpowiadać możem.

|U | Jan Kochanowski, herbu Korwin, urodził się w Svcvnie 1530 r. 
z Piotra, sędziego sandomierskiego, i Anny z Białaczewa Odrowążównej. 
Sześciu synów składało ich potomstwo. Zajmowały jeszcze dziecinne 
igraszki i przyszłego książęcia polskich poetów, i śpiewaka Jerozolimy, i tło- 
macza Wirgilego. kiedy śmierć ojca żałobnymi okryła ich szaty. Cnotliwa 
matka koiła zal swój doskonaleniem synów. Rozwijająca się później w Janie 
wyższa zdolność umysłu skłoniła ją do przesłania go do Francji, gdzie 
siedili lat poświęciwszy nauce starożytnych języków’, udał się do Padwy.

Z jakże niecierpliwym zapałem dążył w te klasyczne mury. gdzie 
celująca wówc zas młodzież polska przyszłą Ojczyzny rokowała sławę. Co­
dzienne1 tam jego towarzystwo składali z obcych: Manuncjusz i Robertel. 
z ziomków: Mielecki. Firlej. Patrycjusz. Fogelwerk i Córnicki. ale z żad­
nym nie spoiła się dusza jego tak silnie, jak z młodzieńczym jeszcze Za­
moyskim. Zrozumiały się ich serc a, wielkie przeniknęły myśli. Wzrastając y 
co dzień szacunek zrodził przyjaźń dozgonną. Jakże1 często może to święte1 
imię Polski na ich ustach brzmiało! Ileż to razy. może1 rozczytując* się obaj 
w dziejach Rzymu lub pieniach I lomera. Kochanowski porywał za lutnią, 
a Zamoyski przeczuł się już przyszłym Maksymiliana pogromc ą! Trudno 
oznac zyć epokę, w której nasz poeta pierwszy raz twórczym bardów za­
płonął ogniem. Może1 go wznieciło zapoznanie się z Ronsardem. może żal 
po zgonie1 matki, może tev wielka Zamoyskiego dusza?

|1.(,| Nie1 na płonnym jednak domyśle zdaje się gruntować to mnie­
manie. że1 już Padwa słyszała picTwsze lutni je^go dźwięki, bo na czymże- 
bv opieTała się ta sława, która poprzedziła powrót jego do Polski. Zaled- 
wie*że stanął w Ojczyźnie, już kanc lerz Padniewski umieścił go przy sobie 
i wkrótce1 sam Zygmunt August swoim mianował go sekretarzem. Mowa 
Tacytów i ( AccMonów była weWczas językiem dyplomacji europejskiej. 
Jak nią władał Kochanowski, dowodzą świetne jc'go rymy łacińskie, 
zwłaszc za oda przemawiająca za wyborem Batorego.

|1.?| Nie1 opuszczając* miejsca swego przy królu, zasiadał nieraz Ko­
chanowski w kole1 rycerstwa i radził o losach Ojczyzny, bo prostota owych 
czasów nie1 znała może jeszcze tych fałszywych położeń, tyc h dla dusz 
szlachetnych tak niebezpie'cznych powikłań tylu względów, które naj­
czystsze1 nawet c hęci mogą w rac hubie ich omylić i sprzeczne zamierzo­
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nym zrodzić skutki. Cnota, czyste światło i szczera miłość Ojczyzny do­
statecznymi wówczas były do pogodzenia obowiązków urzędnika z obo­
wiązkami obywatela.

[1.8] Ale największa sława Kochanowskiego opiera się na jego pieniach. 
Niepodobna jest w obrębie tego pisma wyliczać wszystkie ich piękności. 
Nie dał on nam wprawdzie polskiej Iliady, nie mierzył się z chwałą Sofo- 
kla, niemniej jednak przystoi mu imię jeniuszu. Wierzyłyżby inne ludy, że 
wpośrzód nas zjawił się mędrzec, który nie mając żadnego wzoru w Oj­
czyźnie, sam nie tylko stworzył jej mowę poetyczną, lecz i tak wysoko ją 
udoskonalił, sam jej nadał te wszystkie i tak rozmaite miary rymowania, 
sam tę gładkość, moc, ogień i śmiałość wyrażeń, sam, na koniec, z nie­
zgłębionej jeszcze natury języka wywiódł ten szczęśliwy tok tylu zwro­
tów, tę jasność, harmonią i tę w wielu miejscach tak zadziwiającą po­
prawność, że dwuwieczni nawet po nim pisarze bardziej się zdają jego 
poprzednikami niż następcami? Wierzonoż by, że jeden człowiek sam to 
zdziałał, nad czym zwykle wieki tak powolnie i stopniowo pracują? Wie­
rzonoż by, na koniec, że pierwsza lutnia, która się ozwała wśrzód pol­
skiego ludu, takimi do Boga zabrzmiała dźwięki:

Sciśnij wilgotno chmury świętą ręką swoją, 
a one suchą ziemię i drzewa napoją.
Ty nocną rosę spuszczasz. Ty dostatkiem hojnym 
żywej wody dodajesz rzekom niespokojnym.
Ty przepaści nasycasz!

|1.ч| Tysiąc wieków ubiegnie, a rymy te zawsze pięknymi będą, bo 
taki jest udział doskonałości, że przewyższoną być nie może. Kiedy pierwsi 
angielscy poeci swemu narodowi, kiedy Hans Sachs i śpiewak Niebelun- 
gen już prawie nie są dostępnymi pojęciu Niemców, kiedy współczesny 
nawet Kochanowskiemu Ronsard już czytanym być nie może przez Fran­
cuzów, kiedy w dziełach Marota, Baifa i tylu innych ledwie domyślać się 
możemy języka Rasyna, ta mowa, którą nasz poeta czucia swoje głosił, 
aż dotąd jest jasną, czystą, harmonijną i po trzech prawie wiekach z m a­
łymi odmianami taż sama jeszcze z ust naszych płynie. Sława więc takiego 
mędrca Polszczę była przeznaczoną, którą przecież płochość jednych, 
ciemność zarozumiała drugich, a trzecich chęć pozornego usprawiedli­
wienia ohydnej grabieży barbarzyńską zwała.

[1 .10] Nie wspomniałem tu Reja z Nagłowic, który uprzedził naszego 
wieszcza, bo dość ich porównać. Współcześni prawie byli, a zdaje się, że 
tysiączne lata stanęły między szczytną zdolnością i poziomością mierności.
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Celyby Kochanow ski był prze'stal na lej zasłudze i lak by już wie'ki skła­
dały mu hołd podziwienia. ale jakże świetniejszy w ieniec przyozdabia go 
w oczach Polaka. Wszystkie1 prawie' celniejsze je'go rymy samą tehną Oj­
czyzną. O. piet‘kne'ż to przeinaczenie wie'szeza narodowe'go! On wie'lkie' 
uświetnia męże'. on goelzi rozelwojone' umysły. e>n w nie'zgiętość uzbraja, 
on eie) zw yeięstw zagrze'w a. on luelu e*ałe'g<> chwałę; uw ie'cznia. Ke)gc>ż bar- 
elziej nad koelianowskie'go zajmowało elobro i sława Ojczyzny? Tu godzi 
swe)j(‘ dźwięki z rykiem spiży zwycięskiej. tam karei błędy me lake')w. tu 
obradujących do zgenly nakłania, tu ziennki swe)je‘ religijnym zapala 
ogniem. Wszystkie wazniejsze' e*zaseW swoich zdarzenia: hołely. zwycię­
stwa. zgony -  wszystko to opie'wa i obywatelską mzgłasza lutnią, Zełaje' 
sie;, ze cała dawna chwała powraca nam w je'go rymach i że' goreją jc'sz- 
e ze' blaskiem wieku Zygmunta.

|l .n | Ale' e-z('muż mniej świetlne nawet je'ge) pienia takim ujmują nas 
wdziękiem? Be) nęcą nas tą szczerością i prostotą dawnych w le'keW. tym 
umiarkowaniem rolniczego luelu. tą e*zystośeią lage)elnyclì uczuć. tym. na 
konie'e1. staropolskim zwyczajem i cnotą. кинч' na niê sze-zęse/ie' ełe> wspo- 
mnie'ń już tylko naleią. Rymy je'ge > zelają się wmawiać w nas te' wszystkie' 
zalety jako nasze' właściwe', jako wroelzone Polakom i jako tak łatwe zno­
wu elo odzyskania. I)\ie'śm\ im tylke) sc'rca nasze' zwmcić chcieli. Zdają 
się one' niejako zapowiadać nam. ze' w skrzc'siw szy nas sann cli. w skrze'si- 
my może' i Polskę!

\\.vi\ SzacuiH'k króla, przyjaźń Myszkowskiego. względy tylu sław- 
nve*h mężem. a naele' wszystko pochwały cate'ge) narodu hojnie' barda na­
szego odpłacały zasługę. Zapragnęła prze'eiev dusza je'go tej niepodl('głe>- 
ści. kicną cicha wioska najpe'wniej obdarza. Wzywał go miły związek 
z Dorotą z Przytyka Podlodowską. wzywało serce elo czuwania nael dolą 
wieśniaka. Wiedzcie'. nie' było może' wem e*zas zbrodnią oddalać się oel spra­
wy publicznej. kie'ely na swoję obronę miała rafię i oręż Zamoyskiego. 
Nie' zamknęło się przecic'z ella O jczyzny serce' nasze'ge) poeiy i w tym wiej­
skim ustroniu. Tu to ona najczęściej pod swobodną li|)ą Czarnolc'sia prze­
budzała je'go lutnię, tu nieraz troska o jej szczęście elo długich skłaniała 
go marze'n. ktene' dziecinne tvlko cYtc're'c-h ечнч'к igraszki rozpraszać me>gly.

11.i:î| Lzytevznym je\st spojźrzenie na zw iązki rodzinne' mężem-, jaką­
kolwiek bąelź celujących sław ą. Jak cierniowe tylko cnoty ręczyć nam me)gą 
za szcze'rosc publicznych, tak też same' ciche, niesławione zale'ty w wiesz­
czach narodem yeli mogą jedynie' wzbudzać w nas tę ufność, że pisma ich 
nie dla samych oklaskem. nie ella ujęcia se>bie panującej opinii, nie dla
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pochlebstw, na koniec, kreślone były. lecz z czystego tylko zamiłowania 
cnoty, dobra i chwały ojczystej. W kraju naszym, gdzie tak mało nam 
zostawiono pamiętników tyczących się szczegółów domowego życia kró­
lów i wodzów, ciche dni mędrca nieprzejźrzanym dla nas osłaniają się 
cieniem. Co jednak z dzieł samych naszego poety wyczerpać* możemy 
o jego stosunkach z kmiotkami Czarnolesia. przyjaznych, rodzinnych 
zw iązkach, zwyczajach domowych, zabawach nawet w iejskich, wszyst­
ko to nam dowodzi, jak czystą, czułą i łagodną duszą obdarzyły go nie­
ba. Niech mi wolno będzie własne moje przytoczyć tu zdarzenie.

[ 1.141 Kiedym vy r|okuJ 1822 zwiedzał Czarnolas, zastałem tam jesz­
cze zgrzybiałego wieśniaka, który mi do domku naszego barda przewod­
niczył. Zapewniał on mnie. że ojciec jego w dziecinnych leciech znał jeszcze 
starców współczesnych Kochanowskiemu. Wszystkie ich opowiadania 
tchnęły wdzięc zną pamięcią jego dobroci i opieki, wszystkie stwierdzały 
szczerość tych uczuć, które w sw oich głosił pieniach. Widzieli oni jeszcze 
jego sobótki, w idzieli go piszącego pod lipą. Zamoyskiego w jego pro­
gach. widzieli jego szczęście domowe, widzieli i trumnę Urszuli. Kiedym 
rozrzewniony powieścią mego przewodnika obfitszą trochę obdarzył go 
nagrodą, zadumał się na chwilę, wreszcie łzami zalany rzekł do mnie: 
..(). jakże ten pan musiał być dobry, kiedy samo okazanie jego mieszka­
nia tak chłopom jego nagradzają, kiedy po śmierci nawet swojej jeszcze 
uszc zęśliwia". Oddzielił natyc hmiast cząstkę tego daru dla żebraka prze­
chodzącego. polecając mu duszę Kochanowskiego, resztę na swój po­
grzeb zachował.

I l.ir,| Ale nie braknie jeszcze i innych dowodów' przekonywających nas. 
jak zgodne były jego nauki z przykładami życia, jak umiarkowane żądze. 
Zrzekł się opac tw a świeckiego, nie przyjął wyjednanej mu już przez Z a­
moyskiego kasztelanii połanieckiej. ..Nie c hcę — mów i on — wpuszczać do 
mego domu dumnego i wiele potrzebującego kasztelana, który przez zbyt­
ki swoje prędko by to wszystko zmarnował, co Koc hanowski zebrał” .

[l.K)| Zdaje się, że tak ciche, pogodne i cnotliwe życ ie samo niebo 
szanować by powinno jako obraz swój najbliższy. Zakłóciło je przecież 
nieszczęście. Te łzy, które dotąd w Irenach jego jaśnieją, dowodzą wiel­
kości jego cierpień. Zapominamy poety, ojca tylko bolejącego słyszym. 
Nie gorzkie to wyrzuty przeciw niebu cisną się do ust nieszczęsnego: nie- 
zgiętość duszy przytłumiła pierwszą rozpac z i religia złagodziła już jej 
ostrość. Nie pierwszy więc to wylew rozdartej duszy w pieniu jego w idzi­
my. lecz tę długą, zimną i spokojną boleść, która dzień ze dniem, rok
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z rokiem wiąże i tak. przez całe towarzysząc mu życie, dojdzie z nim do 
grobu, tę boleść, którą, na koniec, serce już polubiło, którą jako najdroż­
szy skarb swój przechowuje, która w najmniejszych szczegółach najtkliw­
sze' widzi wspomnienia, tam nawet, gdzie obojętne serce aniby się ich 
domyślać mogło.

| l . r |  Czytajmy tylko Trmr Kochanowskiego, idźmy po śladach łez 
jego. W każdej pozostałej igraszce, w każdej szacie, w każdym zakątku, 
w każdym sprzęcie nawet w idzi swoję Urszulę. O. smutnyż to stan bole­
jącego człowieka, kiedy zbyt drogą sobie straciwszy istotę, czuje, że całą 
jeszcze w swym sercu posiada, że cała żyje jeszcze w głębi jego duszy, 
czuje jej wpływ na wszystkie swoje kroki i czyny, z nią myśli. duma. czu­
je. cieszy się. rzewni, bolej«1, a przecież postaci jej oczom swoim zwrócić 
nie może. Zdaje się. że tak mało by potrzeba, aby ją wywołać z tej duszy, 
którą przepełniła sobą. a przecież wieczność, straszliwa wieczność już ją 
od nas oddziela!

I 1. ik| Szczególnym ziemskich rzeczy losem w tym samym roku. kiedy 
ten drogi ostatek barda naszego złożony był w tej Sybilli. najmilsza śpie­
wem swoim ptaszyna z pierwszą zaraz wiosną usłała tu sobie gniazdo 
w urnie wmurowanej zewnątrz pobliskiego Domku Gotyckiego. Nie przy- 
wodziż to zdarzenie na pamięć owych najpiękniejszych w ierszy z 7renów 
Kochanowskiego:

C zy. cz łow iek a  zm c iw szv  i m yśli d ziew icze .
w zię ła ś na się p ostaw ę  i piórka słow icze?
Pociesz mnie. jako możesz, a slaw się przede m ną...

Nie chcę ja płonnym podawać się urojeniom, ale nie miłeż byłoby to 
marzenie, że przynajmniej po śmierci jego ziściły się tak tkliwe życzenia 
tu, gdzie to przeczucie jego wieki przesięgające ziściło się już wprzódy tak 
świetnie:

I opatrzył lo dawno piękny syn Latony.
że popiół kości m oich  nic b ęd zie w zgardzony.

|1.14| Zgon naszego poety był godnym tak pięknego życia. Sprawa 
zamordowanego brata zony wywiodła go do Lublina z wiejskiej zaciszy, 
przed króla oblicze. Nieznane nam są szczegóły tej sprawy, lecz jakaż 
pobudka, jeśli nie obrona niewinności, mogła tak szlachetną powodować 
duszą? Mógłżeby wreście mąż taki z innym zamiarem stawać przed Ba­
torym?! Jakże serce jego przepełnione być musiało uczuciem pokrewień­
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stwa, przyjaźni, świętością, na koniec, tej prawdy, za którą obstawał, 
kiedy na samym wstępie obrony tknięty apopleksją nagle ducha wyzio­
nął. Pierwsze łzy, które na zwłoki jego padły, były łzami przyjaciela, łza­
mi Zamoyskiego.

[ 1.2o| Umarł w 52 roku życia, wcześnie zapewne, lecz jakże dni jego 
zapełnione są zasługą, jakże się z daru tego, którym obdarzyła go natura, 
wypłacił Ojczyźnie i niebu. 0 , gdyby ta poczciwa sława, która mu prze­
wodniczyła, gdyby ta gorąca miłość Polski, która ożywiała jego lutnię, 
wszystkie następne zapalała wieszcze! Z żalem całego narodu zwłoki 
Kochanowskiego pochowane zostały w Zwoleniu, tę zaś głowę, która 
przedmiotem jest mego pisma, po spłynieniu półtrzecia wieku złożono 
w tej Świątyni polskiej przeszłości i tak najpiękniejszym, bo narodowym, 
uczczono ją hołdem.

[1 .211 Drogi ten ostatek barda naszego mieści się tu znowu wpośrzód 
pamiątek tylu mężów, z którymi za życia łączyła go przyjaźń, nauki lub 
sława, l ii jest oręż Batorego, tu część prochów Zamoyskiego, tu pam iąt­
ki Zygmuntów. Chodkiewiczów, tu. na koniec, ten dar religijny, ta ko­
ścielna szata kapłańska oznaczona jeszcze imieniem tego brata, który go 
sławą swoją dościgał, który za życia jeszcze lassa wzorowym na owe 
czasy przekładem wszystkie europejskie uprzedził tłomacze i tak rozsze­
rzając jego sławę, pierwszy niejako szlachetnością polską pomścił się 
krzywd i zniewagi nieśmiertelnego Jerozolimy śpiewaka.

[ 1.22] Jakże miłym być musi prochom naszego wieszcza ten pozgonny 
jeszcze związek z tylu mężami! Go śmierć po gruzach, grobach lub obo­
jętnych rozproszyła ręku. to miłość Ojczyzny, to niespracowana gorli­
wość jednej Polki złączyła tu na nowo. Ileż tu zgromadziła cnót. nie­
szczęść, chwały i wieków ! Ileż samo dotknięcie tych świętych szczątków 
zrodziło już może czynów szlachetnych! O. gdyby każdy z Polaków zdał 
szczery rachunek z uczuć, których doznał w tej Świątyni, tu byśmy może 
znaleźli pierwsze zarody niejednego cudu odwagi, niejednej wierności 
cnotom narodowym, niejednej niezgiętości w nieszczęściu i wielu może 
zwycięstw, które dziejami Polski dzieje świata upiękniły. te same dzieje, 
które tak ohydnie naszą skalały się zgubą!

11.2.41 Zawiodły nas na nowo nadzieje, zamknięte wszystkie drogi szla­
chetnego odznaczania się w Ojczyźnie, przywaliły nas góry nieszczęść, 
zdeptano nasze laury. oniemiały lutnie narodowe, oschła po tylu polach 
nasza krew nienagrodzona. lecz dopóki nie zapomnimy tego. co nam ta 
Sybilla na pamięć przywodzi, poty będziemy narodem, poty żyje Polska.
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Nie możni) już walczyć siłą. walczmyż przynajmniej do ostatka cnotą, 
oświatą, narodowością i całą potęgą dawnych wspomnień. Nie zrażajmy 
się. nie ostygajmy. czyńmy, co możem. spełniajmy, na koniec, tę świętą 
naukę, którą nam Kochanowski na wszystkie zostawił czasy:

Służmy poczciwej sławie, a jako kio moze.
Niechaj ku powszedniemu dobru dopomoże'.

P u ła w y  d n ia  -41 g r u d n ia  1 8 2 7  r. 

(p o d p isa n o : ) F ran ciszek  D z ierżyk raj M oraw  ski
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[2.]
[Maria Wirtemberska]

Popiersie Stanisława Mokronowskiego

[2.i] Jeśli zupełne poświęcenie miłości osobistej dla miłości Ojczyzny 
jest cnotą prawdziwą, nigdy ta cnota czystszą się nie ukazała, jak w czy­
nie jednym życia tego, którego to popiersie wyraża; bez wątpienia czyn 
ten znanym jest współczesnym moim rodakom. Lecz wypisując niektóre 
szczegóły życia Mokronowskiego, nie zaszkodzi dla przyszłych pokoleń 
raz jeszcze go powtórzyć. Może niejeden Polak, czytając opis poświęcenia 
się cnotliwego męża, przejęty tą piękną ofiarą, stanie się zdolnym go na­
śladować.

[2 .21 Stanisław Mokronowski, synowiec Jędrzeja Mokronowskiego. 
z dzieciństwa w cnotach obywatelskich, w ćwiczeniach rycerskich i p ra­
wach honoru chowany, oddanym został przez stryja do wojska francu­
skiego! Tam, doskonaląc się w sztuce wojennej, szacowany od starszych, 
miły rówiennikom, młody Mokronowski najprzyjemniejsze życie prowa­
dził, gdy w czasie na zawsze pamiętnego 5-letniego sejmu wieść go do­
szła o uchwalonym stutysięcznym wojsku narodowym. Nie zważając 
wtedy na żadne korzyści ni przyjemności, jedyną tylko chęcią powodo­
wany, pośpieszył swój powrót do kraju, by stanąć wraz z drugimi współ­
braćmi w szeregach ojczystych.

[2..Ч] Wojna, która wkrótce nastąpiła, dała mu sposób umiejętność rów­
nie ukazać jak odwagę, o czym świadczyć mogą Dubienka i Zieleńce. 
Lecz gdy smutne okoliczności odjęły nieszczęśliwym Polakom wolność 
nawet ważenia życia w obronie kraju, Mokronowski (jak drudzy współ­
towarzysze) ciężącą przemocą do nieznośnej nieczynności zmuszonym 
został. Wtedy zdrowie, które dotąd miał najczerstwiejsze, zmartwieniem
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i frasunkami nadwcM^ężone1 zostało i w młodym jeszcze wirku penlogrze1 
podpadał.

|2.-łI W boleściach i smutnym oclchęceniu dni jego mijały, gdy promyk 
sze*zęśeia znów dla Polski zabłysnął. Kościuszko wrócił. a z nim wygasłe 
nadzieje, uśpione męstwo, najszlachetniejszy zapał wszystkie serca zajęli. 
Stolica powstała, męstwo i chęć szczera mnóstwo żołnierzy wkrótce utwo­
rzyło. ale umiejętnych wodzów brakowało — wszystkie zdania Mokro- 
nowskiego mianowali, lecz Mokronowski zostawał najboleśniejszą cho­
robą na łożu więziony, gdy w ysłani od ludu i wojska przyśli prosić, by 
stanął na ich czele i zapał ich kierując umiejętnością swoją, użytecznym 
uczynił.

|2..-»| Słaby Mokronowski porywa się z łoża. gwałtownym uczuciem 
błagając przytomnego lekarza, żeby go ratował i dał możność najświęt­
sze wypełniać obowiązki. Doktor odpowiada, że to nie jest w;'jego mocy. 
gdyż jedyny tylko jest sposób niemoc i ból pedogryczny uśmierzyć, to 
jest puszczenie krwi. lecz ze śmierć nagła lub wieczne kalectwo bez w ąt­
pienia potem nastąpi. Natychmiast, mimo błagań żony i przyjaciół, po­
tajemnie zawoław szy innego lekarza, rękę w yciąga, krew każe z niej pusz­
czać i odzyskuje1 władzę działania ciałem podług uczuciów duszy Wsiadł 
na konia, stanął na czele wojska, najszlachetniej przyczynił się do doko­
nania rewolucji warszawskiej i do skruszenia kajdan najniesprawiedliw- 
szej tyranii.

|2.<>| Lecz kiedyżkolwiek trwał«1 szczęście1 Polski było udziałem? Padł 
Kościuszko i z nim znikły dla Polski ostatnie1 chwile wolności, szc zęścia 
i swobody!... I dla Mokronow skie'go wówczas wszystko się skończyło: 
przevyl w prawdzie1 tę krwawą e‘p()kę. le‘cz najokropniejszą chorobą drę­
czony przez lat 32 (chorobą, która była skutkiem owe'go krwi puszcze- 
nia) umaił z niej nareszcie1 dnia | l c) paździcrnika| roku 1823! Ofiara 
chęci wv’pełnienia świętyeii obowiązków, ofiara najczystszego przywią­
zania do Ojczyzny -  umarł Mokronow ski. żałow any powszeuimie jako 
prawy obyw alei. dzielny i ycctz. uczciwy, ludzki, najprzyjemniejszy c*zło- 
wiek! Napis. k tó r< y >  przyjaźń wybrała, a powszechność stwierdziła, zo­
stał na popiersiu je'gc) wyrytym: Kmi napis je\st: ..Bev trwogi i bev skazy**.

M atyja  W iir ir m h r r sk a  r |o k u | 1 8 2 7
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[3.]
|iMaria W irtcmbcrska|

Klinga zakrzywiona 
i nożyce żelazne do strzyżenia owiec

[3 .11 Helena z Przezdzieckich Radziwiłłowa, wojewodzina wileńska, 
słodyczą charakteru, urodą niepospolitą, ujmującą wesołością i gustem 
pełnym wdzięku słynęła między paniami polskimi w ciągu ośmnastego 
wieku; w mnóstwie rówienniczek, hojnie temiż obdarzonych darami, 
szczególniej się jeszcze odznaczała. Gust jej, pełen wdzięku, błyszczącą 
wyobraźnią zrodzony, karmiony starożytności wzorami zwrot czarujący 
jej myślom i wszelkim działaniom dodawał. Między przedmiotami, któ­
rymi się zabawiała, przeistoczenie wiejskiej w Polszczę okolicy w ułomek 
arkadyjskiej krainy zajął ją  najbardziej.

[3.21 Uśmiechem swym nadobnym zdała się dziwy tworzyć jak różdż­
ką niegdyś czarodziejską Armida. Pod jej okiem wzniosły się świątynie, 
przybytki, wystawy, budowle, które jenia za swoje przyznać by mogła. 
U nóg jej z wód przejźrzystych czyste jezioro się rozlało, wyniosły się drzew 
sklepienia, łąki pod ich cieniem usłały się kwieciste, a zewsząd krynice 
dla trzód wytryskały. Mieszkania pasterzów, ich żywe zagrody, sady, pa­
sieki, wystawy wijącymi okryte roślinami, studnie, furtki, ławki kamien­
ne, to jabłonią w kwiecie, to wiosenną czeremchą ocienione, przyjem­
ność z wygodą łączyły.

| 3 . : jJ Tu, w cienistym chłodniku, biała na białej podstawie urna z na­
pisem czułego wspomnienia przeszłości w smutne dumanie wprowadza! 
Tam słup kamienny, dzikim chmielem z winną latoroślą umajony, nosi 
na sobie godła pasterzów : kij z torbą pastuszą, nożyce owezarza, głośny
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bębenek i flet arkadyjski z ośmiu piszczałek składany: niewinne rozryw­
ki i prace ich przedstawia. Dalej, oparta o gaj. w poi rozwalona arkada 
w zwaliskach swoich spokojnej rodzinie wieśniaków przytułek udziela. 
W żłobie kamiennym suty rzeźby ozdobionym bydło, z poła wracając, 
kryniczny pije wodę. a kozy ich. po kórnickich skacząc kapitelach, ob­
gryzł ijyc bluszcz, co po tych starych czepia się inurach. odkrywają napi­
sy na cześć kiedyś wyryte sławnych wojowników. Słowem, co tylko w zło­
tym wieku szczęśliwe okolice dawnej Grecji przypominać może. co TeokiM 
opiewał. Pussin pędzlem naśladował lub Cesner w miłych swych sielan­
kach opisuje, szczęśliwa wyobraźnia I leleny uistoczyć potrafiła.

|:}.+| Trudniyc się tymi cudami, w jednej chw ili postrzegła, że zacisza 
i chłodu jaskini ku spoczynkowi pasterzów i schronieniu nimf leśnych 
brakowało jeszcze Arkadii. Ogromne głazy na bliskiej niw ie, od wieków 
zapomniane, przypomina sobie i nimi grotę swojy kształcić umyślą. Do­
konywa szczęśliwie przewóz tych urwisk skalistych, lecz do przewiezie­
nia jeden jeszcze zostawał, który będyc największym, niełatwo mógł być 
ruszonym, by tedy do pracy tej zachęcić, księżna sama jej chciała być 
przytomny. Po długiej robocie wydobyli nareszcie ów głaz ogromny, od 
wiekopomnych czasów nienaruszony. Zwalając go na osok. odkryto pod 
nim czerepę gliniany, napełniony popiołami — żelazny klingy otoczona 
dokoła, a przy niej nożyce do strzyzenia owiec leżały. Popioły w czerepie 
świadczyli jako za czasów-jeszcze pogaństwa tam były zakopane, a klin­
ga i nożyce, ze te popioły dusza niegdyś pasterza wojownika ożywiała.

Wicleż wieków spłynęło, zmian niezliczonych minęło, w ieluż pa­
nom ta ziemia służyła, wielez wojen okropnych, bitw może zażartych 
wkoło tych głazów osierociale popioły kryjących odbyło się. póki len gra­
nit. tyle potężnych przetrwawszy kolei, ulec musiał nareszcie lekkiej woli 
kobiecej i dla jej mamiących zabawek odw ieczne swoje1 porzucić siedli­
sko! Zdarzenie te pusty nawet I lelenę zastanowiło: mimowolnie rozmy­
ślać zaczęła i łzy rozrzewnienia z niebieskich jej oczu rzęsisto na te m ar­
twe padły popioły, lecz utwierdzić je nie mogły. Czerepa się rozsypała, 
a wietrzyk, powstawszy, snadnie rozw iał to. co tyle wieków uchowało. 
Tchem jednym rozwiani* w przestrzeni, znikłe popioły poty. póki ręka 
Wszechmocności kiedyś zebrać je nie zdoła.

|:>.()| Nalezytość ostatniy mieszkańca tej niwy. klingę i nożyce zabraw ­
szy. I lelena. dumając, do Arkadii w racała, chcąc je zakopać pod owy 
urny biały, na której napis: ..Kt in Arcadia ego — I ja kiedyś żyłem w Ar­
kadii” tyle1 do okoliczności był stosowny, lecz z młodości w ścisłej żyjyc
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przyj a/ni z panią Puław, z fundatorką Świątyni Pamiątek, umyśliła He­
lena i te pamiątki po tak dawno, a może takoż w obronie' kraju zmarłym 
Polaku złożyć w Sybilli, czyniąc z nich pod wojną ofiarę O j c z y ź n i e  
i P r z y j a ź n i .

M aryja  z C z a r to r y sk ic h  X V ürtcm hcrska
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[4.]
I K lem entyna z Tańskich  I lolTm ano\va|

Kawałek antaby, próchna, kilka gwoździ z trumny, 
oprawa z książki i łańcuch złoty 

Anny Jagiellonki

|4.i ] Stawać obok tylu znakomitych pisarzy, chcieć jakby mierzyć się 
z nimi, nie mając odpowiednich zdolności, wydać się może niejednemu 
zbyteczną śmiałością, ale usłuchać rozkazu osoby, dla której serce uwiel­
bieniem i wdzięcznością jest przejęte, przytłumić miłość własną w chęci 
uczynienia zadosyć jej woli — każdy zapewne słusznym nazwie postęp­
kiem i snadnie wybaczy, choć w tych kilku < o >  Annie Jagiellonce sło­
wach nic prócz prostoty i prawdy nie znajdzie.

[4 .2 1 Anny Jagiellonki imię jest jedno z najpiękniejszych imion niewie­
ścich w Polsce. Stanowi ona ważne i tkliwe ogniwo tego łańcucha znako­
mitych kobiet, który poczynając się od Jadwigi, ciągnie się dotąd w pięk­
nych imionach rodów4 1 drogich Polakom i ciągnąć się będzie, dopóki 
przykłady matek w córkach i prawnuczkach szanowane i odnawiane 
będą. Anna Jagiellonka jaśniała wszystkimi cnotami, jakie kobiecie, chrze- 
ściance i królowej przystoją, i tą szczególniej, która prawdziwych Polek 
jest wianem: miłością Ojczyzny.

[4 ..i I Prawnuczka Władysława Jagiełły, który kraj obszerny — Koronie, 
liczny naród prawemu Bogu pozyskał, córka największego z królów na­
szych Zygmunta T’ rodziła się w Krakowie 1521 roku. Wzrastając wraz 
z trzema siostrami pod okiem rozsądnych dozorców, wprawiana raczej do 
wykonywania cnoty niż do rozumowania o niej, ćwiczona więcej w robotach

(+) Elżbiety, Marii. Zofii.
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niżeli w naukach, odebrała jednak wychowanie przyzwoite na ówcześną 
córkę królów, wychowanie, którego owoce i dziś. mimo postępu w leku. 
pożądanym są celem rozsądnych rodziców . W uczynkach zakładając po­
bożność. w wvpelnianiu właściwych obowiązków — cnotę, w nauce wia­
ry i służbie kościelnej lak była biegłą, iz kapłanom się równała. Dokładną 
ojczystej mowy znajomość nic sądząc być umiejętnością, do łacińskiego 
języka się przykładała. \Y robotach ręcznych, w sprawowaniu domu. 
w rządzeniu czeladką rów nej nie miała, a w skromności, otwartości, do­
broci i obyczajach wzorem wszystkich niewiast być mogła.

14 .41 Niekoniecznie nadobnej, acz poważnej, urody, cały wdzięk swój 
mając w prostocie i uprzejmości serdecznej, ustrzegła się łatwo sideł i udrę­
czeń próżności. Ni«' mogąc w sobie samej mieć wiele upodobania, poko­
chała przeto więcej rodzeństwo, kraj swój i Boga. Nie tylko bez żalu i za­
zdrości. ale nawet z radością patrzyła, jak młodsza jej siostra Izabela przez 
małżonka królewskiego wybraną została, i pragnęła od lat najmłodszych 
pozostać w dziewiczym stanie, spędzić i zakończyć życie w drogiej jej sercu 
ojczystej ziemi. Swoboda, która zwykle bywa pierwszego wieku człowie­
ka udziałem, wolność od trosków umysłu od próżności w olnego nie uchro­
niły młodości Anny od licznych udręczeń.

I I  Odmówiło jej niebo jednego z najdroższych darów swoich: tkli­
wej i dobrej matki, musiała więc przed czasem zapoznać się z goryczami 
życia. Niecna Bona. która przez niepohamowaną chciwość w łasne dzieci 
krzywdziła, a z pieniędzy na ich ochędóstwo dawane majątek osobisty 
zbijała, porywcza, niesprawiedliwi!, jednę tylko Izabelę z córek swoich 
kochająca, truła wiosnę dni łagodnej i potulnej Anny. Tym mocniej też 
dotknął królewnę zgon ojca: w samej porze wieku będąc, dojrzałym już 
rozsądkiem, a niestępioną jeszcze tkliwością objęła i uczuła to ogromne 
nieszczęście — osierocenie kraju i swoje. Wraz z matką i z siostrami. Zofią 
i Katarzyną, pilnowała rodzica w ostatniej chorobie, była przy skonaniu 
jego. do trumny medal złoty własną ręką włożyła, a gdy ciało wielkiego 
króla wystawiono uroczyście, aby się napatrzył jeszcze lud przyw iązany 
lej łagodnej i wspanialej twarzy, po całych godzinach klęczała przy nim. 
płacząc i modląc się.

|-ł.(»| la strata rozpoczęła dla nieszczęsnej Anny innych strat pasmo. 
W krótkim czasie pozbaw iona została siostry Zofii, którą książę brun- 
świcki wywiózł z kraju, a wnet postradała matkę. Pod pozorem ratowa­
nia zdrowia wybrała się Bona do Wioch. I .ubo nie była nigdy tkliwą i do­
brą dla córek, lubo wyjeżdżając, wszystkie im zabrała klejnoty, te nawet.



|4..Ч-8| К. I lOITMANOWA. Kawałek anlabw.. i łańcuch zlo ty Липу Jagiellonki 6 7

co im niegdyś darowała sama, przecież tyle uczucia i polegania samo 
nazwanie „m atka” zawiera, że Anna wraz z siostrami, rzewliwie płacząc, 
królową wdowę żegnała, pierścionek przez nią w upom inku dany 
z wdzięcznością przyjęła, a dla łez własnych nie dostrzegła rzadkiego 
w dziejach niewieścich widoku: suchego oka matki w czasie rozstawania 
się na zawsze z dziećmi, widoku, który na dopełnienie zhańbienia swego 
Bona, opuszczając Kraków, przedstawiła zgrozą przejętym Polakom!...

l*ł.?| W tym podwójnym osieroceniu pociechą największą stała się An­
nie czule kochana i najmłodsza jej siostra, królewna Katarzyna — wielki 
ciężar dźwignąć można, kiedy kto drugi pomaga. W ścisłym pożyciu, 
w tkliwym serc spojeniu zapominały też obie siostry, że Bóg ojca im za­
brał. że je matka dobrowolnie opuściła, ale wnet Annie ta słodycz życia 
ubyła: królewna Katarzyna wydana za Jana Szwedzkiego odjechała do 
nowej ojczyzny. Rozdział ten nie przeszkodził, aby obie siostry już wza­
jemnie kochać się nie miały, bo nie tylko morza i lądy. które oddalenie 
ziemskie między drogie osoby rozciąga, ale światy, którymi śmierć je prze­
dziela. węzłów takich przeciąć nie mogą. Łączyła je w ięc myśl prawie 
ciągła i częste, ile możności, listy, ale chociaż uczucie zostało, przestała 
pociecha i Anna dopiero po odjezdzie siostry zupełnie uczuła osierocenie 
swoje.

|4 .»| Miała wprawdzie brata, lecz ten brat był królem. Trudy pano­
wania. częste przejażdżki, wreszcie domowe zmartwienia zajmowały go 
wyłącznie — samotnej Annie mało mógł się udzielać. Modlitwa (może na 
książce, której oprawę srebrną tu widzę), zachody koło domu i niekoniecz­
nie1 licznej czeladki, robótki różne, miłosierne uczynki, to zrzódło nieprzeb­
rane zatrudnienia dla rąk i serca niewiasty, szczery lubo cichy do przy­
gód krajowych udział — takie były Anny Jagiellonki w czasie 24m-letniego 
panowania brata pi ace i pociechy. Nareszcie przyszedł na nią i na Polskę 
cios ciężki: umarł Zygmunt August bez zostawienia potomka, a Anna, 
niegdyś otoczona rodzicami, rodzeństwem, doczekała smutnego lat doj­
rzałych owocu: została sama jedna! W zamięszaniu i nieładzie bezkróle­
wia dom jej nawet uczuł niedostatek: przychodziły na tę córkę i siostrę 
królów takie czasy, iż nie miała czym potrzeb codziennych zaspokoić, 
wiernej nakarmić czeladki. Zastawiła wszystkie klejnoty i srebra swoje, 
zdjąć musiała z szyi złote łańcuchy, a z kosztowniejszych sprzętów7 został 
jej tylko srebrny kubeczek; z przydomkiem ,.sieroty** własnym doświad­
czeniem spoufalona. kubeczek ten „sierotką** przezwała, a do śmierci go 
zachow ując, lubiła bardzo.
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|-ł.‘)| Lenz wkrótce kłopotliwsza nad niedostatek lubo zupełnie prze­
ciwna mysi ją zajęła. Zgromadzone stany Rzeczypospolitej oznajmiły jej. 
że jako ostatnią z drogiej krwi Jagiełłów obierają ją  panią, żądając, aby 
oddała rękę znakomitemu książęciu, którego polskim królem wykrzyk­
ną. Nigdy przez Annę nieżądane. a w obecnym jej wieku niespodziewane 
oświadczenie zakłóciło zupełnie' spokojność jej umysłu. Miotana była oba­
wą i trwogą, a w tak ważnych chwilach nie me)gąc na radach ludzkich 
pole'gac. po dniach całych aż do omdlenia trwała na modlitwie. Na jej te> 
zapewne gorące prośby zwrócił I3óg I lenryka Walezego do Francji. a spra­
wił, że we'zwany na tron Ste'fan Batory. książę siedmiogrodzki, przybył 
de) Krakowa. Prawie równego z królewyną wieku, znany z cnót i rozsąd­
ku. nie1 obudzał już zapewne tak wielkiej w niej obawy, jednak, de) spo­
ko jności i samotnego życia nawykła, rozmyślała jeszcze1 długe) i jenlviiie 
na zaklęc ie1, że pokój i szczepcie1 Ojczyzny inac zej nastąpić nie mogą. przy­
jęła koronę i ślubną włożyła obrączkę, oddając* Bogu osobistego pokoju 
i szczęścia pie4 *zę.

I-ł.ioI Nie doznała ta pobożna ufność* zawodu: jedynaście lat pomyśl­
ności stały się dla Anny dawnych umartwień i sicToctwa wynagrodze­
niem. Sprawic'dliwe1 niebo, wypłacając jej w ielkie c noty i długą niedolę, 
udzieliło jej dobra bełz ceny: godne'go szac*unku i kochania towarzysza, 
który nie tylko ją. ale i Polskę uszczęśliwił. W prawdziwą wartość" bogata, 
do każdego przeto losu sposobna. Anna Jagiellonka jak potrafiła żyć sa­
motnie w smutku i w niedostatku, tak potrafiła wydać się jako szczęśli­
wa małżonka i królowa. PieM wsza i najlepsza zacnego męża przyjaciółka, 
była mu radą zdrową i prawdziwą w zyskiwaniu serc poddanych pomo­
cą. Potrafiła napoić w krótkim czasie serce jego taką samą ku Polakom 
miłością, jaką cała tc hnęła.

|*+.11| Jak dawniej nielic zną czeladką, tak wtedy okazałym dworem 
rządzić podołała: powaga, przystojność, obyczaje czyste1 1 narodowe tron 
oble'gly. Królowa polska z rodu i z imienia, a co więcej -  z serca, uczyniła 
stolicę królewską praw dziw ą św iątynią mowy, uczuć, zwyczajów 
ojczystych: zachęcała uczonyc h, otaczała się nimi, dary im czyniła**2.

“ (И) Między innymi Filipowi Owadowskiemu. żeniącemu się /  córki} najstarszy
Jana Kochanowskiego. Kwćj z Czarnolasu, dała przywilej na wsie Jadów, /awieszczyly. 
Zawady i Wyglądały. Który to przywilej Zygmunt III r[oku] 1598 potwierdził, czego jest 
dowód w metrykach koronnych i w papierach ordynata Zamoyskiego, do którego dziś te 
wsie należ«}.
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Szczęśliwa w dobieraniu bliskich siebie osób, miała za sekretarza uczo­
nego i cnotliwego Tomasza Tretera -  ten był razem łask jej i jałmużn 
szafarzem i trudno by zliczyć, ile dobrodziejstw przez nią nakazanych 
spełnił. Matką i pociechą Ojczyzny, chlubą i ozdobą narodu zwali ją wszy­
scy. Kiedy wojenny Stefan (który by pewnie był otrzymał imię praw o­
dawcy polskiego, gdyby śmierć zawcześna nie była go wydarła rozległym 
jego pracom i zamiarom), kiedy ten ostatni z prawdziwie wielkich kró­
lów naszych dni swoje zakończył, myśl, że została jeszcze Polakom Anna 
Jagiellonka, wstrzymała serca od rozpaczy, osłodziła łzy płynące. Ale ją 
samą w jej ciężkim smutku Bóg jeden tylko i pamięć, że jeszcze Ojczyź­
nie przydać się może, pocieszyć cokolwiek zdołały.

[4.12] Serce jej zawsze do Katarzyny Szwedzkiej żywo przywiązane, 
miłość prawie macierzyńska, jaką dla jej dziatek czuła, sprawiły, że sio­
strzeńcowi swemu Zygmuntowi od dawna życzyła korony i wiele przyło­
żyła się do rychlejszego pokoju, skłaniając większość zdań ku niemu. Po­
dobno tym staraniem nie bardzo przysłużyła się krajowi, zaręczyć jednak 
można, że gdyby była przewidziała pasmo nieszczęść, jakie błędy Wazów 
usnuć miały dla Polski, byłaby sama odsunęła Zygmunta od tronu. Król 
ten atoli, któremu najwięksi przeciwnicy cnót domowych zaprzeczyć nie 
mogą, wypłacił jej się prawdziwie synowskim przywiązaniem i najtkliw­
szymi względami. Synem go też zawsze królowa wdowa zwała, dziećmi 
jego jakby rodzonymi wnukami się cieszyła, a siostra króla, także imie­
niem Anna, przybywszy za bratem ze Szwecji, do śmierci nie odstąpiła 
ciotki. Wyssawszy z piersi macierzyńskich przywiązanie rodzinne, uczu­
cia tkliwości, cnoty niewieście krwi jagiellońskiej właściwe, otoczyła sę- 
dziwość królowej troskliwością i staraniem, które kiedy z serca kochają­
cego pochodzą, na samą nawet zimę, zimę życia, barwę wiosenną rzucają.

14.1:51 Ostatnie więc ośm lat pobytu na tej ziemi Anny Jagiellonki, lubo 
wdowy i własnych niemającej dziatek, zeszły wśrzód wszystkich słody­
czy, jakimi przywiązanie rodziny, szacunek publiczny i wdzięczność wiek 
sędziwy znakomitej i dobroczynnej niewiasty otoczyć są zdolne. Czuło­
ścią serca ochroniona od nieczynności i zimna samolubnej starości, cią­
gnęła dalej pracowite i użyteczne życie: prócz miłosiernych uczynków, 
które potrzebą już dla niej się stały, zajęła się gorliwie uczczeniem pam ię­
ci drogich sobie osób, co ją  w opuszczeniu tej ziemi wyprzedziły. „Kto 
żyje przydłużej — mawiała — tego rzecz umarłym stawiać gospody”. Ka­
plicę założoną na ostatnie Jagiełłów siedlisko, zaczętą przez ojca, dokoń­
czyła wielkim kosztem i ciało brata w niej pochowała; matce z znacznym
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nakładem w Bar/e grob sprawiła: mężowi ozdobną kaplicę i grobowiec 
w katedrze krakowskiej zgotowała. Licznych nie szczędziła zachodów, 
ażeby ukochanej siostry Katarzyny, zmarłej w 1583 roku. ciało było prze­
wiezione ze Szwecji do Polski, ale tego dokazać nie potrafiła.

Dla siebie samej przyrządziwszy także obok ojca i brata ostatnie1 

schronienie1, gotując się e>d dawna do śmierci cnotliwym życiem, patrząc 
e)d młodości na ubiór swój śmiertelny własną ręką uszyły, na trumnę, 
sprzęty, które1 zawsze1 w pokoju sypialnym trzymała, czekała spe>kojnie 
na ten kre's nieodbyty i doczekała się tego. że — jak mów i Skarga — ..pięk­
nie1 i cicho elo ojc ów swoich odeszła". De) ejstatniej chwili przytomna, uży­
wać mogła starań, którymi król. małżonka je‘ge) i siostra słodzili długą 
i e)stat(4 zną jej niemoc, zadosyc uczynię' przepisom i e>brzędom w iary, 
każdemu z licznej czeladki. do najmniejszego, e)dełiic* z błogosław ieństw em 
upominek zc'gnany i w pokornej ufnośc*i łage>dzić trwogi śmiem lepsze'go 
żywota nadzieją. Oely juz piękna jej dusza odbiegła e)d sclmrzałego ciała. 
pe>be>żny /ygm unt własną ręką zamknął jej e>czv. Stało się to el[nia| c) wrze­
śnia 159H- r. Królestwo. dwór i naród cały płakali jej jak matki i zdawale) 
się po moc nym i powszechnym żalu. że1 zgasła w kw ieeie1 młodości, nie1 

zaś w pełności lat -  bo clmćby w ievk cały przetrwali na tej zie'iiii c i. którzy 
się zasłużyli Ojczyźnie1 i luelzke)śc*i. zawsze1 pozostałym się wyda. że1 zbyt 
krótke) żyli.

napisani* p rze z  k lc m c n l vn<(' z la ń sk ic li  I lolTm anow ;j
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[5.]
[Kajetan Koźmian |

O życiu Tadeusza Kościuszki 
i pamiątkach po nim zachowanych

Si Pergama dextra defendi passent, hac elia/n defensa fuissent .
Virgili as I

[5.1] Niemasz i nie będzie na ziemi polskiej mieszkańca, który by nie 
wspominał ze czcią imienia ostatniego obrońcy wolności i niepodległości 
narodowej. Pieśni o nim, z rzewnym czuciem po wiejskich nucone cha­
tach, i ta mogiła na uwiecznienie pamięci jego rękami ludności krajowej 
usypana w miejscu, w którym podniósł oręż na oswobodzenie Ojczyzny, 
są świadectwem sławy jego i naszej wdzięczności. Nie tu jest miejsce opo­
wiedzieć z dokładnością sprawy jego, rodzaj pisma zmusza nas do ścisłej 
zwięzłości. Rys ten tyle tylko rozciągłym być może, ile się łączy z pam iąt­
kami w zbiorze tej Świątyni umieszczonymi. Chcących dokładniej po­
znać życie jego odesłać musiem ze smutkiem do obcych dziejopisów — 
skwapliwszymi oni, niestety, od nas byli w wypłaceniu hołdu chwale jego; 
nie dlatego, iżby lepiej umieli ocenić* wielkie przymioty i czyny tego męża, 
lecz że swobodniej od nas myślić i tłomaczyć się mogą.

[5 .2] Tadeusz Kościuszko urodził się 1746 roku w województwie brze­
skim litewskim, we wsi Siechniewicach, którą przodkowie jego za poło­
żone u Kazimierza Jagiellończyka zasługi dziedzictwem od tego króla 
otrzymali ( a ) \  Wychowanie odebrał w Szkole Rycerskiej w Warszawie, 
wydoskonalił we Francji.

1 (a) Kamień z progu domu. w którym się Kościuszko rodził, jest umieszczony na
powierzchni Domu Gotyckiego.
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Lmieszczony w wojsku, nic mogąc znieść widoku gwałconej bez­
karnie1 niepodległości i wolności narodowej, oddalił się z Ojc zyzny i w raz 
z oc hotnikami francuskimi poc hwyc ił oręż na wsparc ie wolnośc i Amery­
kanem. którzy pod chorągwią Washingtona jarzmo ucicmiężycieli swoich 
kruszyli. W ciągu tej wojny, przechodząc* na placu bitew stopnie', tyle' się 
talentami i odwagą wsławił, iż -  powołany do boku Washingtona -  aż do 
końca wojny najbliższym był powiernikiem i wykonawc ą zamiarów te'go 
wodza. Lc'cz ani przyznane' mu prawo obywatelstwa w oswobodzonej 
Лнн'гусе'. ani związki z towarzyszami broni, ani namowy przyjaciół nie' 
zdołały go wstrzymać od powrotu do Ojczyzny, skoro nmgl przewidy­
wać. że' ta wkrótce* ramienia jego potrzebować będzie'.

|").4 | W roku 178е) otrzymał stopień generała brygady i zaraz pierw­
szym jego staranic'in było nate*hnąć rvcerstw-o narodowe duchem oby­
watelstwa i miłości praw. bev których żołnierz częśe*iej bywa narzędziem 
niewoli kraju niz tarczą swobód. Wkrótce. w wojnie' o niepodległość Pol­
ski z Rosją toczone'), pod dowództwem księcia JeWfa Poniatowskiego 
pierwszy z swoim oddziałem wystawił pie'rsi za Ojczyznę. Niejedną szczę­
śliwą stoczył walkę, do wszystkic h należał, w wielu błędy przytomnością 
swoją naprawiał, że' zdało się. jakby sam je'deii tę wojnę prowadził.

|Г).:,| Najwięcej mu zje'chiala sławy bitwa pod Dubienką, w której oto­
czony przez nie'przyjaciól przepuszczonych przez galicyjską granicę. gdy 
go zgubionym mniemano, on z znaczną klęską nieprzyjaciół odparł i nie­
spodziewanie z głów nym obozem się połączył. Radził pod Markuszow em 
złączonymi silami dośw iadczyć oręża i w tym celu obeiz wytknął i okopy 
sypał. Le'cz gdy przystąpieMiie króla do konfederacji targów ic kiej i w krótce 
ogłoszony rozejm koniec nadziejom obrony położyły, w tc'cly. w raz z innymi 
wodzami porzuc ając* ojczystą służbę, ścisnąwszy oręż (b)4. w yrze'kł z zapałem 
słowa, które' się wkrótce* spełniły: ..Boże, dozwól mi jeszcze raz podnieść go 
za Ojczyznę". Wtenczas to bawiąc emu krotką c hwilę we Lwowie spółro- 
daey galicyjsc y ofiarowali pałasz, który zdobi ściany Kościoła Sybilli. (c);>

[Г).о] Atoli chociaż oddalił się za granicę, nieprzytomnego ufność współ­
rodaków. miłość wojska, a nade' w szystko trwoga w rażona w nieprzyja­

4 (I») l(‘n sam pałasz w pochwach żclaznych. który Kościuszko zawsze przy boku
swoim nosił, jest w zbiorze lej Świątyni Pamiątek.

■’ (i ) Szabla la z głownią turecką, złotem nabijana, turkusami i rubinami z jednej 
strony wysadzana, której Kościuszko podczas rewolucji często używał, po bitwie maciejo- 
wickiej za staraniem generala Biegańskiego złożona jest w tej Świątyni.
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ciół za jedynego mściciela krzywd narodowych przeznaczały. Wierni Kon­
stytucji 3go maja Potocki i Kołłątaj pierwsi wyjawili mu w Dreźnie po­
wszechne życzenia. Kościuszko, nie tając przed nimi i przed sobą niepo­
dobieństwa, przy rozdzielonym narodzie i przy słabych śrzodkach obrony, 
skruszenia wtłoczonego jarzma, własnym zdolnościom nieufny, oświad­
czył gotowość walczenia, lecz od przewodnictwa się wymawiał, utrzy­
mując jednak stosunki z Dreznem i Warszawą, a częstymi podróżami, to 
do Włoch, to do Francji, usuwając się od podejźrzenia nieprzyjaciół, nie 
uchylał się od związków z współziomkami, szukał tajemnie w Paryżu u na­
czelników wolnego rządu wsparcia i pomyślnej pory doczekiwał.

15 .7 1 Nieszczęściem, Spieszniej następowały uciski, obelgi i ciosy, a za 
nimi rozpacz niż rady o śrzodkach odwrócenia ich lub zemszczenia. Przy­
śpieszyły ją  zaślepienie związkowych targowickich. niedołężność króla 
i srogość prokonsulów rosyjskich. Podział kraju z ohydą narodu dokona­
ny na sejmie 1793 w Grodnie i zamiar rozbrojenia wojska już niewątpli­
wą ogłosiły zgubę. Oburzył się na to żołnierz i zaprzysiągł raczej umrzeć, 
jak dozwolić, aby mu ostatnią nadzieję ratunku -  oręż — z ręki bezkarnie 
wytrącono.

|5.aJ Pierwszy Madaliński podniósł sztandar powstania, a Kościuszko 
już nie miał wyboru, jak tylko umrzeć wspólnie z towarzyszami broni lub 
z nimi zwyciężyć. Takową też przysięgę wziąwszy za godło, stanął w Kra­
kowie. Fam. wykrzykniony na rynku od mieszkańców i wojska Najwyż­
szym Naczelnikiem Siły Zbrojnej Narodowej, rozwinął chorągiew po­
wszechnej walki (d)() za wolność, całość i niepodległość Ojczyzny. Zamiast 
zbroi lub pancerza przywdział wiejską siermięgę i w kilka dni zebrawszy 
naprędce nieco wojska i większą część w piki i kosy uzbrojonych wie­
śniaków, wyszedł z Kiakowa wr 4000 ludzi przeciwko wojskom rosyjskim 
pod dowództwem Denisowa i Tormensowa, na przytłumienie pierwszej 
iskry pożaru dążącym, i w krwawej pod Rasławicami bitwie nad oby­
dwoma zupełne odniósł zwycięstwo — w tej prawie chwili, w której w War­
szawie nikczemni rządu naczelnicy, ślepo ulegając woli posła rosyjskiego 
Igielstroma, głowę jego jako buntownika na pokup wystawili.

[5.i>j Ośm miesięcy trwały te szlachetne zapasy rozpaczy z przemocą, 
początki ich były razem świetne i okropne. Naród, wojsko i obiedwie stolice 
odpowiedziały Kościuszce powszechnym pow staniem. Warszawa spłynęła

(H) Chorągiew ta mieści się między pamiątkami lej Świątyni.
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krwią nieprzyjaciół, a zdrajcy Ojc zyzny za wymuszonym na sędziach przez 
mściwe pospólstwo wyrokiem niecne szyje pod haniebny stryczek odda­
li. Wzdrygnęła się prawa dusza Kościuszki na tę bezprawną, acz zasłużo­
ną. rozjątrzonego gminu pomstę. Napomniał zaraz naród i rząd i w kar­
by uległości praw om  niesforne uniesienia ująć zalecił, a gdy się 
nieszczęściem za przewodnictwem kilku burzycieli gwałtowniej i bezpraw- 
niej powtórzyły, zgromił je surowo i przewodzców pod miecz sprawiedli­
wości oddać kazał. Jemu Polska, jemu dzieje narodowe winny, że ich kart 
krwawe sceny paryskich zbrodni nie splamiły.

[Г).И)| (kły jedną ręką odpierał i gromił nieprzyjaciół, drugą rozkieł- 
znanego pospólstwa w stolicy zapędom hamulec zarzucał i cnotliwy, lecz 
błędny zapał ku obronie1 Ojczyzny zwracał. Wszystko z siebie czynił, 
wszystkiego dopełniał, czego tylko wymagała po nim powinność obywa­
tela. wodza i Naczelnika. Dzieląc własne siły. rozdzielał nieprzyjaciół. Na 
wszystkich częściach Polski wojnę rozniecał i ożyw iał, nawet ją na ziemię 
sprzymierzonych przeciw sobie przenosił. Do swoich i obcych o pomoc 
silnie przemawiał.

15.111 Lecz gdy się nas w szyscy praw ie w yparli, a nieprzyjaciele, w y­
szedłszy z chw ilow ego przestrachu, wzmocnieni posiłkami, nieliczne i nie- 
ćw iczone oddziały odpierać zaczęli, gdy Rosjanie, złączywszy się z Pru­
sakami. odporną wojnę, którą dotąd w iedli, w zaczepną zamienili, gdy 
jednej prawie chwili Wielhorski pod Wilnem. Zajączek pod Chełmem, 
a sam Naczelnik pod Szczekocinami, przemagającej sile drogo przesław ­
szy zwycięstwo, nie bez straty z placu ustąpić musieli, ze wszech stron 
naciśniememu nie zostawało, jak skupionymi siłami zasłaniać e)d napadu 
i zemsty stolicę, jedyny i ostatni skład wszystkich śrzodków- obrony kra­
ju. Dzieje powiexlzą te cuda w aleczności, którymi się pod murami oszań- 
cowanej stolicy i sam Kościuszkę), i wodzowie pod nim wsławili: z nie 
w iększą jak 2 0  0 0 0  silą. w sparty zapałem i oeJwagą mieszkańców, przez 
trzy mieniące na ejbszernej przestrzegli trzymał na e)strzu oręża trzykren* 
silniejsze e>ble'gając.ych a przecz samc'go Fryderyka Wilhelma, króla pru­
skiego. dowodzone obozy.

|Г).12| Ufność w' wodzu była tak wielka, iz grzmot dzień i ime* ryczą­
cych dział, gdy dla młoeJzieży stawał się hasłem de) wysypania się na 
szańce1, spokejnych starców i matek nawet snu nie1 przeMvwal. Ale każdy 
dzień pomnażał sławę, nie1 oddalał nieT^zpiee-zeństwa. Bo chociaż znu­
żeni nieprzyjaciele1 i zagrożeni z tyłu napadem Wielkopolanów odstąpili 
nagle1 od ohlc;żcnia stejlic-y. już dążył de> niej e)krutny Suwarow. Nieśw ia-
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doma i chwilowym powodzeniem łudząca się Warszawa, wylała się na 
uciechy i radosne okrzyki, triumf nawet swemu zbawcy przeznaczyła — 
nie przyjął go Kościuszko, gdyż właśnie w tej chwili i rozterki wewnętrz­
ne, i smutne wiadomości o porażce pod Brześciem Sierakowskiego duszę 
jego u trapiły. Nie tając więc przed Radą Najwyższą niepomyślnego stanu 
rzeczy, wybrawszy ośm tysięcy najbitniejszego żołnierza, wyszedł z War­
szawy w celu przeszkodzenia złączeniu się Suwarowa z cofającym się od 
Warszawy Ferzenem, wyszedł z mocnym przedsięwzięciem polec lub 
zwyciężyć.

[5.i:i| Pod Maciejowicami stoczoną została ta krwawa i mordercza bi­
twa, która klęsk kannejskich przypomniała obraz. Z jej pobojowiska usły­
szało niebo tę samą pamiętną skargę, którą go ostatni obrońca wolności 
rzymskiej, przeszywając pierś żelazem, obwiniał. Z walczących mało kto 
uszedł zwycięskiego miecza, bo każdy za przykładem Naczelnika śmierci 
szukał. Kościuszko, ranami okryty i bez przytomności spadający z konia, 
wzięty w niewolą wraz z przyjacielem i adiutantem  swoim, Julianem 
Niemcewiczem, do Peterzburga zaprowadzonym został. Jęczał on tam 
przez dwa roki w więzieniu (e)‘, osłabiony ranami, więcej ubolewając nad 
losem Ojczyzny niż swoim, gdy nagle ujrzał przed sobą Pawła 1, już wte­
dy, po śmierci Katarzyny, cesarza Rosji.

|5.n| -  „Generale -  odezwał się cesarz -  jesteś wolnym! Odbierz ten 
oręż, którym jak prawy obywatel i waleczny wódz broniłeś Ojczyzny 
swojej, daj mi tylko słowo, że go więcej przeciw Rosji nie podniesiesz. 
Gdybym był panował, nie dozwoliłbym podziału Polski, teraz tyle wy­
padków odwracać nie w mojej mocy. Jeżeliby ci się podobało wybrać 
stopień w moim wojsku lub schronienie w moich państwach, powiedz, 
a doświadczysz zawsze moich względów i szacunku*’.

[5 .r>| —.,Gdy już Ojczyzna moja w grobie, pozwól mi, Wasza Cesarska 
Mość, udać się do Ameryki, gdzie mam towarzyszów broni i gdzie nieja­
kie zostawiłem wspomnienie” — odpowiedzią było Kościuszki.

|5.i(>| Zasępiło się na te słowa nienawykłego do odmowy samowładcy 
czoło, lecz się więzień jego nie zachwiał. Stali wtedy obok cesarza dwaj 
młodzi książęta, synowie jego: Aleksander i Konstanty. Na pierwszego 
twarzy spostrzegać się dało mocne wzruszenie, nie mógł utaić łzy, która

(i*) Kościuszko tęskno chwile niewoli rozrywał niekiedy tokarstwem: wazon z kości 
słoniowej i łiebanu przez siebie utoczywszy, przesłał jako pamiątkę księżnie Czartoryskiej, 
który przez nią umieszczony jest w tym zbiorze.
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po szlachetnym, a nadobną młodością rozkwitającym licu jego spadała: 
(I*)8 odchodząc, ścisnął z rozrzewnieniem dłoń Kościuszki. Widok najwyż­
szej potęgi obok obrazu wszystkich nieszczęść, które się na wybladłej 
postaci, na czole szlachetnymi bliznami zoranym i w słowac h Kościuszki 
malowały, natchnęły wspaniałe jego serce litością, która potem stała się 
źrzodłem tylu dobrodziejstw dla złagodzenia doli nieszczęśliwego a berłu 
jego poddanego narodu. Kto wie. czyli to nu* była owa chwila uroczystej 
przed własnym sumieniem przysięgi, o której tyle razy wspominał: wró­
cić życie nieszczęśliwej Polsce1, z czc'go się w części wywiązał i może by 
był dokonał, gdyby nieszczęśliwa gwiazda, losom naszym przyświecają­
ca. i śmierć, zawsze1 skwapliwa policzać dni naszych dobroczyńcem. na­
dziei wraz z nim nie zamknęła w grobie, a przyszłości posępnym nie' okryła 
zmrokiem.

|.->.r| Lwolniony Kościuszko przebył skwapliwie morza, aby dogodził 
potrzebie' zbolah'go sc'rc-a i zdał sprawę z czynów i nieszczęść swoich 
Washingtonowi, kmrego za swe'go wodza i nauczyciela zwykł b \i uwa­
żać. Nie zaparła się wolna zie'mia mnie'j szczęśliwego we' własnej Ojczyź­
nie' niż na jej łonie' obrońcy swobód i praw ludzkości. otoe*z\ la go uszano- 
wanie'iìi. opatrzyła potrzeby i zabe'zpie'czyla spokojność na sędziwe' lata. 
Nie' zatrzymała go je'dnak: udał się wkrótce' do Paryża, aby triumfującej 
Kraneji osobą swoją przypomniał nieszczęścia Polski.

|.").i«| Przc'ei('ż już się w ięc ej na se-enie świata nie' ukazał. Siły stargane', 
zdrow ie' osłabione' ranami nie' dozwoliły mu jak tylko zycze'nie'in nalezyć 
do losów Ojczyzny, o które' walc'czne je'go sze'ie'gów szc zątki pod chorą­
gwią Dąbrowskiego na włoskiej dobijały się ziemi, był ici i je'dnak zaw sze' 
duszą i węzłem. Oto te'n pałasz Sobie\ski«'go. po zwycięstw ie' wie'd('ńskim 
zawieszony w Lore'cie'. a przev waleczne' Le'giony Polskie' zdobyty îje'd- 
noglośnie po najwaleczniejszym z królów najcnotliwsze'inu i najwalc'cz- 
niejszemu z wodzów dare'in przesłany, dowodzi, z jaką czcią bvło гусч'г- 
stwo polskie' dla dawne'go swoje*go Naczelnika.

|Г).1о| Wiele* on wróżył po tale'Htacii i fortunie' Napole'ona. dopóki 1 ем i 
po wiadzę najwyzszą nie' posiet'gnąl. Ic'cz skoro naprzód dożywotnim kon­
sulem. a następnie' cesarze'in ogłosić się kazał. Kościuszko uchylił się z Pa­
ryża na wieś przc'd okie'in w ładc y, który, gdy go ująć me' mógł. podzielać

dl Od kogo cesarz Aleksander pierwsze za sprawą iii<‘szcz<f*.śli\\<-j Polski odebrał 
natchnienia. kio w jego sercu l<‘ uczucia utrzymywał. żywił i pielęgnował, nie potrzebuję 
m wyrażać. bo piszę dla rodaków.
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zaczął. Odtąd ciągle prawie na łonie cnotliwej familii Zeltnera, posła kan­
tonów szwajcarskich, w zamku Bervillc pod Paryżem obrawszy spokojne 
życie, jak prawdziwy filozof między naturę, nauki, przyjaźń i dobroczyn­
ność chwile podzielał, a lubo unikał publicznych związków, przed usza­
nowaniem świata i czcią wszystkich przyjaciół wolności ukryć się nie mógł.

[5 .2o] Po bitwie pod Jena i klęskach monarchii pruskiej wzywał go 
Napoleon, aby stanął na czele Polaków. Kościuszko oświadczył gotowość, 
lecz zaręczenia domagał się, że rozdarta Polska wróconą będzie i swobo­
dy odzyska. Gdy go zaś bezwarunkowo użyć chciano do niepewnych acz 
łudzących widoków, za narzędzie służyć nie chciał. Dopiero po upadku 
Napoleona, wywołany od cesarza Aleksandra z spokojnej ustroni, usły­
szawszy z ust tego monarchy uroczyste zaręczenie jedynego pragnień 
swoich celu, przejęty wdzięcznością, przyrzekł wrócić na ojczystą ziemię, 
królowi swemu i Ojczyźnie resztę dni poświęcić.

|5 .2 i| Wkrótce z narad Kongresu Wiedeńskiego, nowe o losy polskie 
powziąwszy obawy, pośpieszył do Wiednia, gotowy przy zamiarach cesa­
rza Aleksandra raz jeszcze stanąć na czele uzbrojonego narodu, lecz dla 
niespodziewanego wylądowania Napoleona na brzegi Francji, nie zastaw­
szy już zgromadzonych monarchów, a skutkiem przyśpieszonych ukła­
dów ujźrzawszy nadzieje swoje i rodaków szczupłym ograniczone obrę­
bem. z zasmuconym sercem wyjechał do Szwajcarii i w Solurze obrał 
mieszkanie na łonie tej samej rodziny, z którą 17 lat spokojnego i niczym 
nie zachmurzonego wieku przepędził. List do księcia Adama Czartory­
skiego w tej okoliczności przez niego pisany najlepiej maluje' duszę tego 
obywatela i bohatera.

|5 .22| Odtąd zdrowie jego słabieć zaczęło. Po dwóch latach życia, ude­
rzony chorobą na dniu 1 2  października 1817 r.. wyrwany został ludzko­
ści, wolności i Ojczyźnie. (g)g Ostatnia wola jego dowodzi, jak go ciągle

" (») Po zgonie Kościuszki za staraniom założycielki Świątyni Syhilli następujące
pamiątki po nim zebrane i zachowane są:

1""’ tabakierka bukszpanowa jego roboty, w której jest ta sama tabaka, którą za życia 
zazywał:

2 '10 pierścień z popiersiem jego:
•5. obrączka gładka mała:
-t. kubek rogowy, z którego lekarstwa w czasie choroby zażywał:
5. szlafmica. w której umarł:
f). włosy jego:
7. < na  koniec>  ułomek trumny, w której pochowanym został.
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Polska, jak go ciągi«' ludzkość zajmowały: we wsi swojej udarował wol­
nością włościan i szkoły dla nich założyć zalecił; szpitale w Solurze ob­
darzył; na zakład szkoły wojskowej w Ameryce za życia jeszcze u przyja­
ciela swego Jeffersona uposażenie zostawił. Zgon jego obchodziły 
żałobnym obrzędem wszystkie wolnych narodów stolice. Ojczyzna za­
pragnęła odzyskać zwłoki jego. cesarz Aleksander upomnieć się o nie do­
zwolił. Odebrał je uroczyście' w imieniu Polski nieszczęśliwy teraz książę 
Antoni Jabłonowski -  w grobie' królem polskich w7 Krakow ie obok Sobie- 
skie'go i Pemiatowskiego złe)żył. lak duch je'ge) e>debrał tę pe>ciechę, iż się 
na wolnej zie'ini rodził, wejlnej bronił, na wolnej żył i wolna zwłe>ki je'go 
okrywa.

|5 .2.*| Ke)śe*iuszke) nie uratował ginącej Ojczyzn)7, lecz uratował dmższą 
część jej Swielne'go nie'gdvS bytu — uratował sławę nare)de)wą. Pe)słuszny 
wezwaniom narodu, tkliwy na jego e>be'lgi. nie mierzył przepaśei, len z się 
w nią jak ostatnia ofiara rzucił, a świętexścią i czystością e*ełów;. w ielkim 
wzenem e nót rycerza i e)bywateia. umiarkowaniem w pemodzeniu. nie- 
ugiętością w nieszczęściu, przypeminiawszy światu starożytne rzymskich 
wodzów przykłady, godnie wyobraził na se>bie c harakter c-ah'go narodu. 
On pierwszy uderzenie'm w zmartwiałą pod długimi ciosami ziemi e)jczy- 
ste'j bryłę w yw ieVłł tę iskrę, z której płomień ogarnął wszystkie' serca i umy­
sły. On prze'z same) nie\sze*zec'śeie‘ swoje' zasnuł wątek na pasme) tylu zna­
komitych czynów', którymi niedobitki jego wale'cznych hufców zmusiły 
eło uszanowania i sprawieełliwośei nieprzyjazne' nam namely.

15 .2чI Je'że'li są ludzie, z którymi zaszczytnie^ jest ginąć, niż z innymi 
triumfy odnosić, upaelek nasz pod Kościuszką lepiej nam się we wzglę­
dzie c hw ały przysłużył niżeli wielu namdenn zwycięstwa. Rzadki to przy­
kład wodza, który się w obozae:h wychenval na e)bywatela. i dlatc'go 
w szc zęśc iu ani zazdmść. ani pe)de'jżrzenie dotknąć ge) nie śmiały, a wraz 
z urokiem fortuny cze'ść i uszanowanie świata nie odstąpiły. Pe> upadku 
jc'ge). a z nim Ojc zyzny, elzieiił naróel. dzieliłe) poze>stałe rycerstwo łzy 
na mogiłach maciejowickich sącze)ne między Ojczyznę i nieszczęśliwe- 
ge) je'j Naczelnika. Ścigali ge> żalami de> ciemnych więzień, w7 k tó r< y ch >  
za je'j spraw ę jęc zał, otaczali uszanowaniem zacnege) w ygnańc a i tu ła­
cza. w prze'dsięw ziętych na nowe) usiłowaniach wzywali go. a gdy ge) 
Naczelnikiem mieć nie mogli. za przewodnika samych naczelników 
swoic h poczytywali. Oddaleni od Ojc zyzny jego świadectwem zagrze­
wali się i krzepili. Ojc zyzna i Kościuszko byli w' ic h myślac h jednozna- 
c*ząc*ymi wyrazami.
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[5 .2.01 Świat Nowy i Dawny liczy Kościuszkę między najwaleczniej­
szych wodzów, ludzkość zaszczytem go swoim mianuje jako obrońcę 
wolności, wspólnego i najdroższego wszystkim ludom dziedzictwa. Wie­
dzą ci, co bezstronnym i przezornym sądem sprawy ludzkie ważą, iż wiel­
kość człowieka ani od darów fortuny, ani od wyższych zalet, które geniu­
szem nazywamy, nie zależy. Dusza prawego męża sama z siebie czerpa tę 
potęgę i władzę, którą nawet w więzach nad uciemiężycielami swoimi 
panuje i dumę ich upokarza. Kościuszko w czasach naszych niepłodnych 
w podobne wzory i osobą swoją, i czynami tę prawdę poparł: wszędzie 
i zawsze towarzyszyła mu święta i sumienna wierność cnoc ie, dlatego moc 
duszy nie odstąpiła go nigdy. Ufności powszechnej żadnym niegodnym 
czynem, żadną nieobywatelską myślą nie zawiódł ani charakteru, który 
piastował, żadną słabością nie skaził. Dotrzymał wiary ziomkom i Oj­
czyźnie. bo nawet nieprzyjaciołom dotrzymywał. Najniższy stopień w od­
zyskanej Ojczyźnie byłby go nie poniżył — najwyższy w upokorzonej za 
ubliżający poczytywał. Mogliby się nas zapytać obcy, jakim niepojętym 
zdarzeniem w czasach powszechnego spodlenia i zepsucia, w czasach, 
w których co tylko jest szlachetnym i zacnym, zdawało się na ziemi pol­
skiej zatartym i zatraconym, mógł na jej łonie powstać mąż, który by 
ozdobił świetne Grecji i Rzymu wieki.

15.261 Lecz jeżeli mniej wpływ rodzinnego kraju, jak odebranego w nim 
wychowania, nad popęd wieku umysły wznosi i do wielkich rzeczy spo­
sobi, i my wiemy, komu winni jesteśmy Kościuszkę, i Kościuszko wiedział 
i wyznawał, komu był winien samego siebie. Nie wspomnę naczelnika tej 
świetnej Szkoły Rycerskiej, w której Kościuszko nauki odbierał, obyczaje 
kształcił. Imię jego jest wyryte równie na marmurze w przysionku Świą­
tyni Nauk przez współuczniów Kościuszki wzniesionym, jak zawsze bę­
dzie na sercach wszystkich prawych i oświeconych Polaków. Szczęśliwym 
dla siebie, szczęśliwym dla Polski zdarzeniem, czym się w własnej Oj­
czyźnie z prawideł napoił, w tego się wzór w Nowym Świecie wpatry­
wał. Wychowaniec przeto takich mistrzów mógł być tylko takim, jakim 
był zaiste mąż, którego groźna Pawła postać nie zatrwożyła, wszech­
władna Napoleona potęga nie ugięła, urok pochlebnych nadziei, którymi 
Aleksander serca i umysły podbijał, z drogi, jaka mu jedynie przystała, 
nie obłąkał. Miał zapewnie wielkość duszy i niewielu ze współczesnych 
wielkością umysłu równać się z nim może.
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[6.]
I Kajetan Koźmian |

Niektóre wspomnienia jeszcze 
o Tadeuszu Kościuszce

|6 .i| a) Kościuszko w młodym wieku powziął był silną miłość do córki 
hetmana Sosnowskiego, a lubo wzajemność pozyskał, nie mógł sobie 
wróżyć zezwolenia ojca, tym dumniejszego, że sam niedawno z równości 
na wysoki stopień wyniesionym został, zwierzył się więc królowi tajem ­
nicy swojego serca i o wstawienie się błagał. Król uczynił mu nadzieję, 
przecież wolał ojca ostrzec, niż skłonie. Kościuszko, oburzony takim po­
stępkiem, przyśpieszył swój wyjazd z kraju i służbę porzucił. Gdy w roku 
1794 został wykrzykniemy dyktatorem, Stanisław August, znienawidzo­
ny od narodu, zadrżał na tronie, widząc Naczelnikiem zemstą pałającego 
przeciw sobie ludu tego, którego tak dotkliwie obraził. Lecz Kościuszko 
pierwszy mu hołd uszanowania złożył, tarczą powagi swojej od zam a­
chów osłonił, tron jego podparł i lubo wiele za to ucierpiał, byłby — jak 
mówią — na czele powstania postawił, gdyby mu tak było łatwo cudze 
nienawiści uspokajać, jak nad własne wynieść się urazy; w takim to spo­
sobie dusze wielkie mścić się zwykły.

[6 .2] b) Gdy wr cofaniu się przed nieprzyjaciołami dowiedział się, iż 
jeden żołnierz z jego obozu rzucił naczynie z trucizną w studnią, zaraz 
wydał z surową naganą rozkaz do wojska, a nieprzyjaciół ostrzegł o tym 
niegodnym postępku.

| 6 .:îJ с) Postępując za wojskiem na bitwę maciejowicką dążącym, 
postrzegłszy w bliskości skromną nad piękną łąką prostego wieśniaka 
chatę, zatrzymał się i długo zamyślony stojąc, na koniec do towarzy­
szącego sobie generała Sierakowskiego odezwał się: „Przyjacielu, gdy 
Ojczyznę naszą uwolniem, tu sobie osiędziem”. Nie próżno nosił na
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piersiach znak Cyncynata. len. w którego |)iersiaeli biło serce rzym­
skiego dyktatora.

|(>.-t| d) Kościuszko lubił się znajdować w towarzystwie' płci pięknej, 
jednak uczonych kobiet unikał, /n a n a  z dowcipu i żywości pani Stael 
I lolstein prosiła go. aby jej opowiedział rewolucją polską. Kościuszko rzekł 
do niej: ..Zrobiłem ją. Mościa Pani. lecz jej opowiedzieć nie umiem".

I().:>I e) Skoro się dowiedział, że w roku 1806 w imieniu jego wydano 
proklamacją do narodu polskiego, żądał od ministra policji Kouchet. aby 
ją odwołać kazał, a gdy mu było niepodobnym pod rządem cesarskim 
otrzymać takowego odwołania, po upadku Napoleona zaprzeczające1 

oświadczenie w publicznych pismach umieścił.
|().o| f) (idy wojska sprzymierzonych pod Paryż podstąpiły, mieszkań­

cy okolicy ßerville wystawieni byli na nieprzyzwoite obejście się niektó­
rych pułków rosyjskich, między którymi był jeden po większej części z Po­
laków złożony. Ledwie1 się dowiedział o tym Kościuszko, stanął między 
nimi w skromnym jak zazwyczaj ubiorze i rzekł: ..Polacy, takiż to ja wam 
dawałem z siebie przykład, gdy z ojc ami waszymi o niepodległość Oj­
czyzny walc zyłem? '. Domyślili się rodacy, że tylko jede'n Kośc iuszko mógł 
im ten wyrzut uczynić i powagą swoją miai prawo kar<  c*i >  ć. padłszy 
w ięc* przenl nim na kolana, całowali ręce szanownego starca, prosili o prze­
baczenie. nagrodzili szkody i odtąd surową karność zachowali.

|o>.71 g) Młody syn przyjaciela jego Zeltnera w yjechał był raz na parę 
godzin na koniu Kościuszki. Nie1 wracając*, nabawił troskliwośc i rodzi­
ców. Jakoż istotnie, dopiero późnym zmrokiem go ujźrzeli. Dowiedziano 
się od niego, iż koń Kościuszki był przyczyną spóźnienia, nauczony albo­
wiem przez swego pana. stawał przed każdym żebrakiem, którego tylko 
napotkał na drodze.

Niech się godzi piszącemu niniejszy artykuł dodać ostrzeżenie* dla 
każde‘go. kto by się chciał w ybrać w  podróż końmi sz a n o w n e j  założyciel­
ki Świątyni Sybilli. gdyż z podobnej przyc zyny nieprędko by z niej wrócił.

p isa łe m  w  W a rsza w ie  w  roku 1 8 2 8  
(p o d p is a n o )  K ajetan  K oźm ian
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[7-]
IAndrzej Edward koźm ian |

Kości Mikołaja Kopernika 
złożone w pomniku z lawy z napisem Sia, sol

17 .1 1 Jeżeli pod/iwienie wzbudzają w nas bohatyrowie. którzy siłą oręża 
świat podbijając, dawne obalają, nowe stwarzają państwa, jakiegoż uwiel­
bienia godne będą te geniusze, które władzą myśli zdobywają krainę praw ­
dy. a niszczą państwo fałszu i przesądu? Jak słońce, powitając. jednym 
promieniem świat cały objaśnia, tak pomysł geniuszu jednym błyskiem 
rozpędza grubą ludów i wieków ciemnotę. Są ludzie, których natura tym 
wyższym uposażając darem, zdała się ich wybrać za powierników ta ­
jemnic’ swoich, aby rodowi ludzkiemu objawili niedostępne dotąd dla 
niego prawdy. Ziemia polska, która tylu wojowników, bohatvrów i mę­
żów uczonych w ydała, i tą szc zyci się sławą, ze z jej łona pow stał jeden 
z tyc h rzadkich geniuszów'.

|7 .2 | Mikołaj Kopernik urodził się w Toruniu dnia 19 lutego 1473 roku. 
z Mikołaja Kopernika i Barbary Wassebrot herbu Wassebrot. Ojciec jego 
był obywatelem toruńskim, matka z rodu szlachetnego była siostrą Ł u­
kasza Wassebrot. biskupa warmińskiego. Koku 1492. odesłany na nauki 
do Akademii Krakowskiej, był uczniem w matematyc e Wojciecha z Bru­
dzewa. tamże ćwiczył się w literaturze greckiej, rzymskiej, w naukac h 
przyrodzonych, a nawet i w malarstwie. Lec z gdy nauczyciel jego wyje­
chał do Wilna, Kopernik przeniósł się do Bononii. gdzie został współpra­
cownikiem sław nego podówc zas astronoma Dominika Maryi z Ferrary, 
skąd udał się do Rzymu, gdzie1 uczył publicznie matematyki. Wrac ając do 
Ojczyzny, w Padwie otrzymał stopień doktora medycyny. W roku 1504 
policzonym został między akademików krakowskich, porzucił jednak 
Kraków na wezwanie w uja swrojego, który biskupstwa w armińskiego do­
stąpiwszy. oddał mu kanonią warmińską.
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\7.л\ Osiadł Kopernik w iTauenburgu. gdzie1 zupełnie' poświęcił się 
naukom i cały swój geniusz rozwinął. Za naleganiem kardynała Schom- 
berga i Cizjusza. biskupa chełmińskiego, wydał sławne dzieło o obrotach 
niebieskich (De revolutionibus orbium coelestium). przypisane Pawłowi III 
papieżowi, a klon' od lat 15'" już był wygotował, le n  owoc długich jego 
sposlrzezeń. prac i rozmyślań wyszedł w tej chwili. gdy juz Kopernik na 
łożu śmiertelnym był złozony. A lak. nie uzywszy chwały, która teraz 
pamięci jego towarzysząc, całemu narodowi, z którego powstał, blasku 
dodała, umarł podług jednych dnia 2H- maja. podług drugich — d |n ia |
1 czerwca r[oku| 15+‘3. w 71 roku życia. Różnią się między sobą poda­
nia. gdzie1 ze>stał pochowany: nie wiadomo. e*zy < w >  Lrauenburgu. czy 
w Toruniu. W obydw óch tych miejscach znajdują się nadgrobki tego sław­
n e j)  męża.

| 7 . ч|  Tadeusz Czacki i Marcin Me>lski. wyznaczeni od Towarzystwa 
Przyjac iół Nauk do wyszukiwania pamiątek polskich, będąc w' Krauen- 
burgu. dobywszy spod kamienia, który nadgrobkiem Kopernika mienio­
no. a na którym te tylko wyevytano głoski: ..Nicol... C op.. .u s .. .obiit. 
A N ...M ... kilka już spróchniałych kości, jeden z tyc h drogic h szcząt­
ków do Św iątyni Sybilli przesłali.

[7.:>| Komuż nie są wiadome zasługi w uczonym świecie Mikołaja Ko­
pernika? On to ustalony, mylny systemat Ptolemeusza z zasad obalił: 
trojaki ruc h Ziemi okazał: jej < b ieg>  dzienny i roczny, pory roku wy- 
tłomaczył; gwiazdom stałym bic'gn zaprzenzył; Słońce nieruchomym 
objawił: ruc h Księżyców około ich planet i z planetami około Słońca od­
krył — a tak pierw szy astronomią na prawdziwą naprowadził drogę. Co 
więc Pismo Święte Jozuemu przypisuje, a poeci Karolowi W|icTkie|mu 
i bohatyrow i że Słońce w biegu zatrzymać zdołali, tego sam
Kopernik w istoc ie dokazał i te słowa Jozuego: ..Stój. Słońce" na tym 
marmurze1 wyryte1 jego właśc iwie ustom przynależą.

17 .0 1 Systemat Ptolemeusza, ustanawiając Ziemię punktem nierucho­
mym, śrzodkiem przestrzeni, wkoło którego wszystkie krążyły światy, 
dogadzał próżnośc i ludzkiej, która c złowieka, pana Ziemi, panem świata 
mieniła. Dojśc ie1 do prawd, upokarzających tę dumę. zdawało się zacho­
wanym czasom chrześciaństwa i chrześcianinow i. Lecz z drugiej strony, 
ze wszystkich nauk. które siły umysłowej człowieka dowodzą, astrono­
mia największy zaszc zyt rozumowi jego przynosi. Nauka, która nas za 
granicę zmysłem porywa, która wbrew tymże zmysłom prawd nieza­
przeczonych dowodzi, każdą gw iazdę, iskierkę dla oka. światem ogłasza
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większym stokrotnie od tej ogromnej dla zmysłów Ziemi. Nauka, mówię, 
która nie wyobraźnią, lecz rozum nasz w nieskończoność zaludnioną 
światami popycha i tam go jakby po znajomej krainie prowadzi, prze­
strzenie, odległości wymierza i wszystkich tych prawd rachunkiem do­
wodzi, najsilniej okazuje w człowieku przewagę i zwycięstwo władzy myśli 
nad siłą zmysłów.

[7.?| Jakimże zadziwieniem przejmuje nas geniusz, który tej nauki 
prawdziwym może być nazwanym prawodawcą, który -  jakby przy­
tomny stworzeniu i świadom układów Stwórcy swego — tak jasno je ob­
jawił. Wyższym duchem obdarzony był Kopernik: stojąc na tej Ziemi, 
której ruch nadał, gdy się wpatrywał w to Słońce, które w biegu wstrzy­
mał, jakiś promyk niebieskiego światła musiał objaśnić umysł jego, prawdy 
mu te przynieść, nim je zimnym dowiódł rachunkiem. Stąd Kopernik 
został przedmiotem uwielbienia świata, stąd i tę chwałę pozyskał, że wiel­
kiego Newtona utworzył.

[7.к| I takiego to męża, który nie tylko Ojczyźnie swojej, lecz rodzajo­
wi ludzkiemu chwałę przynosi, wrogi nasze zaprzeczyć Polszczę chciały. 
Nic dość, że nam Ojczyznę wydarty, chwale jej jeszcze blasku ująć p ra­
gnęły, czy ażeby siebie wynieść, czy ażeby nas uniżyć. Lecz ten im się 
przynajmniej zabór nie powiódł: Polakiem świat uczony uznaje Koperni­
ka, a każdy z nas, który się na ziemi polskiej urodził, może. z chlubą o nim 
wspominając, naszym go nazywać. I w tej Świątyni, gdzie tylko same 
Ojczyzny naszej pamiątki są czczone, sprawiedliwie i Kopernika prochy 
hołd od dawna odbierają, bo zanim Polska cała uroczyście pamiątkę jego 
uczciła, nim jeden z celnych pisarzy (a)10, a po nim wieszcz znakomi­
ty (b)n . głosząc sławę jego, przemówili wyrazem wdzięczności narodów 
i uwielbienia powszechnego, nim wreszcie mędrzec—obywatel (c)12 po­
wziął myśl szlachetną poruczenia wsławionemu dłutu uwiecznienie jego 
chwały, już w tej Świątyni pamięci jego hołd oddawano. Bo w tych miej­
scach zwykle każda myśl obywatelska, każda myśl serce polskie cechują­
ca najpierwej się rodziła, bo te miejsca przeznaczone były dla zebrania 
reszty drogich rozbitów z ojczystego okrętu.

(p o d p is a n o )  A ndrzej K. K o źm ia n

10 (a) Śniadecki.
11 (1>) Osiński.
12 (c) Staszic*.
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[8.]
I Andrzej Kd ward Koźmian |

Głowa Stanisława Żółkiewskiego 
w marmurze zamknięta, z napisem: 
On piersi swym i ojczyznę zasłonił, 

i szata tegoż, w której pod Cecorq poległ

|8 .i I Za panowania Władysława IV. roku 16-M- dnia jednego, wśród 
murów świątyni w Żółkwi postępował ku grobowi Żółkiewskiego mąż 
jakiś znakomity, na którego twarzy malowała się powaga i szlachetność-. 
Wiek już obielił włosy jego. spojźrzenie objawiało dojzrzałe doświadcze­
nie. a blizny niezatarte na czole jego zdawały się przemawiać, że szabla 
u boku jego zawieszona nieraz w obronie Ojczyzny błysnęła. Szło za nim 
dwóch młodzieńców. Młodszy z nich mógł mieć lat piętnaście, a już w jego 
rysach jaśniała mężność i odwaga szlachetna. Byli to dwaj jego synowie, 
(idy mąż ten stanął przy grobie Żółkiewskiego, nachy lił czoła, zgiął kola­
na i korną ku niebiosom przesłał modlitwę. Powstawszy, obrócił się do 
synów i tymi do nich przemówił słowy:

18 .2 1 ..Synowie moi! Nim porzucicie Ojczyznę waszą, nim w obcych 
krajach kształcić zaczniecie umysły, w chw ili rozłączenia się naszego, 
w chwili. \y której już może po raz ostatni ojcowskim was głosem napo­
minam. chciałem w sercach w aszych umocnić pamięć tego. coście w a ­
szej winni Ojczyźnie. Przywiodłem was na grób bohatera Polski, na grób 
pradziada waszego, na grób tego. który wam wzór do naśladowania 
i w' życiu, i vy zgonie swoim zostawił, i — choć wam dobrze znane — dzie­
ła tego męża sław nego, na tym grobie chcę wam przypomnieć, abyście je 
zawsze w pamięci utrzymując, wiedzieli, czego po was ojciec się spodziewa.

|8.m| Pradziad wasz. Stanisław Żółkiewski, urodzony z Lipskiej r[oku| 
15-ł7. synem był Stanisław a, wojew ody ruskiego. Pod dow ództw em Jana
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Zamoyskiego prze\szedł przez wszystkie stopnie wojskowe. Pierwsze do­
wody niezachwianej odwagi i biegłości w sztuce wojennej dał pod By­
czyną. przewodząc skrzydłu prawnemu: tam był ciężko raniony i lam po 
raz pierwszy już tę krew przelał, której nigdy dla Ojczyzny nie szczędził. 
W roku 15%  kroi Zygmunt mianował go hetmanem. Wysłany na uskro- 
mienie buntów kozackich, krwawą pod Białocerkwią stoczył bitwę, przy­
musił zbuntowanych do posłuszeństwa. W wojnie szwedzkiej, wysłany 
przez Zamoyskiego na spotkanie Reynholda Arnepa podczas oblężenia 
Weissenszteinu. zwyciężył go pod Bew leni; wojsko szwedzkie rozproszył, 
sam Arnep na polu bitw \ poległ.

|8.-t| lak. dzieci moje. wszędzie, gdzie głos Ojczyzny powołał, śpieszył 
Żółkiewski, wszędzie, gdzie pośpieszył, w sparł ją dzielnym orężem. Lecz 
dni lak świetnym blaskiem jaśniejące zawiścią nikczemnych zatrute zo­
stały. Dworzanie' królewscy, zazdrośni sław y jego rosnącej, w podejzrze- 
nie go w praw ić chcieli podczas rokoszu Zebrzydowskiego, lecz on. w bi­
twie* pod Cuzowem dowodząc lewTm skrzydłem i przyłożywszy się do 
zwycięstwa, zawstydził potwarców swoich. Po śmierci Zamoyskiego król 
zw rócił oko na tego. który sam jeden mógł go tylko zastąpić, i oddał Żół­
kiewskiemu wielką buławę. I w istocie. Jan Zamoyski, mistrz Żółkiew­
skiego. godniejszego następcy nad ucznia swego mieć nie mógł.

|8..")| Usprawiedliwił hetman ten wybór w wojnie moskiewskiej. Nie­
raz już słyszeliście o zwycięstw ie pod Kluzynem dnia 8 lipca 1610 r. od­
niesionym. Niech się ten dzień w pamięć waszą w razi: dzień chwały dla 
wodza i Polski, dzień, w którym męstwo silniejszym się od przemocy oka­
zało. w którym hetman drogę sobie do Moskw y otworzył i w którym po­
rzucając pola sław y. powiódł szyki zwycięskie do stolicy carów i na jej 
złoconych wieżach utkwił orły i proporce1 polskie. Byłem ja świadkiem, 
dzieci moje. tej chw iii wiekopomnej, gdy wasz pradziad, w róciw szy z wy­
prawy. w jeżdżał w triumfie do stolicy polskiej, wiodąc jeńców swoich za 
sobą. Widziałem, gdy ich stawił przed zgromadzonymi stanami. Słysza­
łem słowa, którymi ozwał się do króla, słowa, które1 dla nauki wojowni­
ków i mocarzów św iata w późnych nawet w iekach brzmić pow inny, któ­
re wylały się z duszy w ielkiej, z duszy prawdziwie bohaterskiej, którymi 
nie siebie podnosić się starał, ale sw ych jeńców nieszczęście łagodzić, a któ­
re* ich samych do wyznania przymusiły, że zasługiwał na chwałę i zwy­
cięstwa ten. co się nimi nigdy upoić nie dał. Widziałem w ięc całą Polskę 
w radości, widziałem uniesienie' i zapał ludu. sam go dzieliłem i pamięć 
tych e liii triumfu w aszym sercom przekazuję *.
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[8 .0 1 Tutaj starzec się zatrzymał, łzę otarł: obadwaj młodzieńcy padli 
na kolana i łzami grob bohatera rosili. — „Powstańcie! — rzekł im ojciec 
po krótkiej chwili. -  Smutne teraz cisną się wspomnienia, ale zawsze dla 
Żółkiewskiego zaszczytne. Widzieliście dotąd z dzieł jego, jak żyć dla Oj­
czyzny, nauczcie się równie z jego przykładu, jak dla niej umrzeć jest 
słodko.

[8 ?) Wrócił hetman z wyprawy moskiewskiej z ciężkim dobrego syna 
Ojczyzny żalem, że najzbawienniejsze dla niej rady odrzucone, najko­
rzystniejsze okoliczności uporem króla opuszczonymi zostały. A w tym 
krwawym dobrego obywatela zasmuceniu chwała jego własna, tak świet­
nie pozyskana, pocieszyć go nie zdołała, bo tak miłość Ojczyzny jest sil­
na, że wszystkie inne przytłumia uczucia i w mężach wielkich nie żądza 
rozsławienia imienia swego, lecz jedynie jej dobro do wielkich dzieł jest 
podnietą. Dowiódł tego Żółkiewski, gdy pomimo potwarzy zazdrosnych, 
mimo wieku podeszłego stanął raz jeszcze na czele wojska, aby Ojczyznę 
przed napaścią Turków osłonić. Ugoda, którą bez wiedzy stanów r[oku] 
1617 pod Buszą zawarł, dała powód czernienia sławy jego. Odpowie­
dział potwarcom Żółkiewski już nie zwycięstwami, niestety, ale zgonem 
najchlubniejszym.

[8.»| Roku 1620 pośpieszył hetman na pomoc Gracjanowi, hospoda­
rowi wołoskiemu (a )u . Napotkawszy siły przemagające Turków i Tata­
rów, umiał się im mężnie opierać i gdyby nie ucieczka niektórych, a nie- 
karność wielu, byłby może zwyciężył, a przynajmniej z chwałą się cofnął. 
Lecz już wybiła godzina zgonu jego. Długo się walecznie opierał hetman 
na polach cecorskich, a choć syn jego jedyny Jan i synowiec Łukasz (b)14

15 (a) Znajdujemy list Żółkiewskiego o wyprawie tureckiej w d/iele Lubieńskiego
Opera posthuma historica, hisLoro-politica, pag. 185. Do wiadomości o wojnie cecorskicj 
i o bitwie ostatniej najlepiej posłużyć mogą dwa d/iełka równie współczesne, które wy­
łącznie jej opisowi są poświęcone: Г"“ Historia rerum iti Polonia gestarum Anno MDCXX. 
authore Ioanne Innocentio Petricio; 2 Relacja praw dziw a o weszciu wojska polskiego do 
Wołoch io  potrzebie jego z  pogaństwem r/oku/ 1620 , przez I heophila Szemberga, sekre­
tarza króla Imci w Krakowie u Jędrzejowczyka r[oku| 1621.

14 (h) Mylnie niektórzy pisarze nadają dwóch synów Żółkiewskiemu: Jana i Łuka­
sza. Miał on tylko z Merburtówny syna jedynaka Jana. starostę hrubieszowskiego, i córkę 
jedną -  podług Okolskiego, dw ie -  podług Niesieckiego; idąc za ostatnim nadmienimy, iż 
starsza wydaną została za Stanisława Koniecpolskiego, hetmana w[ielkiegoj koronnego, 
młodsza Zofia — za Jana Daniłowicza, w[ojewod|dę ruskiego. Podanie jednak Okołskiego 
zdaje się prawdziwszym, gdyż i Jakub Sobieski w mowie na pogrzebie Jana Żółkiewskie­
go, syna hetmanowego, o jednej tylko jego siostrze wspomina. Tenże sam Jan, walcząc-
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błagali go. aby życia nie narażał. 011 [na] ich troskliwości U' pamiętne 
odpowiedział słowa: «Rzeczpospolita powierzyła mi całe wojsko, z nim 
oc aleję lub z nim zginę». I zginął dnia 7 października, zginął wśród nocy 
i t łumu i — co nie każdemu dane jest bohaterowi — życie, najśw ietniejszą 
ozdobne chw ałą, najchlubniejszym zgonem zakończył, (idy dzień jasność 
przywrócił, po sędziwych włosach, po szlachetności twarzy poznano cia­
ło jego. Barbarzyńcy głowę jego odcięli, na spisie przed namiotem wysta­
wili. a Skinder basza pasł oczy tak żałosnym widokiem. Ten był koniec 
bohatera Polski. Na barkach rycerzy ciało jego przyniesione', oblane' łza­
mi mzpaczy żerny i eorki. w tym grobie złożonym zostałe).

|8.‘)| Dzie'ci moje', krc'w Zolkic'w skie'go w żyłac h waszyc h płynie'! Nie4 
zapominajcie' nigdy, jaki on wam wzór po sobie zostawił, nie' zapominaj­
cie'. ze' cie‘ń jeszcze' je'go o pomstę woła. Czytajcie te'ii napis na tym m ar­
murze wyryty: KXORIARK Al JQLIS NOSTRIS KX OSSIBL'S Ul TOR -  
POWSTAŃ*. POWSIAŃ. MŚCIC1KLU. KI К DY Z NASZYCI I KOŚCI, (c)1’ 
Powstaniec kic'cly ten mściciel?**.

— ..Powstanie'!** — |)rzerwał syn młodszy z zapałem, wznosząc- ramię 
elo góry. jakby już oręża dobywał. ’Iwarz się je'go zapłoniła, oczy ogniem 
zajaśniały, a ojcie'c. rozczulony i zadziwiony tym uniesienie'in młodzień­
czym, juz skrycie' prze'czul w synu swoim mściciela Zolkic'w skie'go. był to 
bowiem Jakub Sobieski, kaszte'lan krakowski, z dwoma synami: Mar­
kiem i Janem, przyszłym Turków7 pogromcy i zwycięzcą wiedeńskim. (d)l(>

|().io| Wszvstko więc-, co jest w dziejach naszych najchlubniejszym. łą­
czy się z w spomnie'niem Zółki<‘w skie'go. I cze'ń Zamoyskic'go. w spółto­
warzysz Chodkic'w ic za. pradziad w ieikic'go Jana. rycerz pod Bye*zyną. 
wen Iz pod Kluzynem. zw ycięzca c arów i na koniec ofiara miłości Ojczyzny

przY ojcu na polach cecorskich w га/ /  Łukaszem. sY iiow ccm  lici mana. a SYiiem Mikołaja, 
podkomorzego lwowskiego, (losiał sic w niewolę turecką. (Vide Helium Clwtiiwiise Jacohi 
Sobicscii. pair. 13. l-ł) ..('apli Johannes cl Lucas Zolkicwscn. unus lïlius. aller ex fralre 
u ep os supremi ducis“. (Nide Petricii pag. 67) „I I < u i> c  nihil non lucluosum in lerf<ec> lo  
inalilo simul(j|ue| incerta spe ereplo unico l’ilio". Jan Żółkiewski wrócił w rok /  niewoli, 
lecz w r[ok|u 1(>W umarł bezdzietny.

’ ’ («■) Aczkolwiek napis len dopiero Jan III wyryć rozkazał, jednakże dozwoliłem so­
bie lego anakronizmu. zw łaszcza że le epoki lak są zbliżonymi do siebie.

I(’ (<!) Jakub Sobieski, najprzód wojewoda bełski, polem ruski, na koniec kasztelan
krakow ski, wszedł w zw iązki szlubne z Teofilą Daniłow iczówną. córką Jana Daniłow icza. 
a zatem w nuką Stanisław a Żółkiew skiego. Synow ie w ięc Jakuba Sobieskiego byli pra­
wi inkami jego i stąd na króla Jana spadł cały majątek jego. gdyż Marek Sobieski na polu 
bit wy bczdzietiiY  poległ.
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na polach cecorskich — ileż w nas wspomnień obudzą, jakim przejmuje 
zapałem! Bo są w każdym narodzie te imiona wiekopomne, na których 
wspomnienie serce mocniej uderza i krew wreć w żyłach zaczyna, imio­
na, które obywatelowi, rycerzowi wszystkie razem obowiązki przypomi­
nają i duszę do cnót podnoszą, których dźwięk jakby odgłos trąby lub 
marsowych tonów brzmienie do boju zapala i do zwycięstwa wiedzie. I 
jeżeli wierzyć mamy, że były w dawnych czasach słowa pewne czaro­
dziejską obdarzone władzą, to są jeszcze nimi imiona takie, jakim jest dla 
Polaków imię Żółkiewskiego.

|8.ii| Słabą mają ci duszę, którzy sądzą, że w nieszczęściu pamięć 
szczęścia ubiegłego jest ciężarem, że w niedoli wspomnienie' chwały zga­
słej jest drugą niedolą, lam , gdzie obecność czarna, gdzie przyszłość ciem­
na. jedno tylko wspomnienie przeszłości serca podnosi, odwagę i god­
ność utrzymuje. Możeż być w latach obecnych pamięć czyja droższą nad 
wspomnienie Żółkiewskiego? Już nie używamy owoców wielkich dzieł 
jego, już nawet grabieżcy nasi zatarli aż do ostatniego śladu jego trium ­
fów. (( )' Samo tylko świadectwo dziejów' i pamięć przekazywana z po­
kolenia do pokolenia w sercach Polaków' pozostała. Przystąpmyż z usza­
nowaniem do drogich pamiątek tego męża w tej Świątyni złożonych, 
a choć napis na niej wyryty: PRZŁSZŁOŚC PRZYSZŁOŚCI zdaje się 
nas od posiadania ich wyłączać, przekazując pamiątki świetnej przeszło­
ści szczęśliwszym od obecnych chwilom, niech i nam jednak, nam, sm ut­
nym po Ojczyźnie naszej sierotom, wolno będzie serca rozrzewnić tym. 
co nam jeszcze po niej pozostało.

|8.121 Oto jest szata Żółkiewskiego! Nią przyodziany, po raz ostatni 
piersią Ojczyznę osłonił, po raz ostatni głosem wodza i bohatera do boju 
zapalał, wr tej bowiem szacie pod Cecorą poległ. Tu, gdzie ona jest roz­
darta, barbarzyńcy topili mściwe miecze, tędy ta krew szlachetna, ta

1 (O Carowie Szujscy umarli w Gostyniniu. gdzie w więzieniu trzymani byli. Po­
chowani zrazu tamże zostali, pod Bramą Zamkową, jak świadczy Kobierzycki. Zygmunt III 
rozkazał umyślnie wystawić w Warszawie na Krakowskim Przedmieściu Kaplicę Domini­
kańską. gdzie ciała ich przeniesionymi zostały. Władysław IV wydał je Moskwie przy trak­
tacie z nią zawartym. Na początku wieku XVIII znajdowały się jeszcze w Zamku War­
szawskim malowania na sufitach w yslaw <uj>ące zwycięstwa Żółkiewskiego, które na 
Piotra Wielkiego żądanie zatarte zostały. Za Stanisława Augusta książę Repnin porwać 
kazał kamień z tegoż kościoła świadczący o tych grobach. Na koniec w roku 1818 Kaplicę 
Dominikańską, zwaną Moskiewską, zniesiono, a tak ostatnia pamiątka zwycięstwa Żół­
kiewskiego zatartą została.



9 6 O P IS Y  M K K I 'Ó K Y C I  I Р Л М 1 \Г К К  / Л С 1 IO W A N Y C II W Ś \ M \ n  .M  S Y H II .M  W  P I  L W W C I I

krew boliaterska płynęła, Та s/ata stała się najdroższym dziedzictwem 
nieszczęśliwej żony i córek.

|8.i;ł| Oto druga jeszcze pamiątka: g ł o w a  Ż ó ł k i e w s k i  e g o. Ta 
głow a, która, odcięta od ciała zw ycięzcy, jego wzrok pocieszała, która, do 
Carogrodu odesłana, rozw eselała dzikie barbarzyńców serca, która, droż­
sza od złota, złotem okupioną została, teraz pod tym marmurem w tej 
Świątyni jest złożoną (Г)1": w tej Św iątyni, w której pamiątki królów, wiesz­
czów. weje)wiiikeW. mężów wsławionych nauką, byle Polaków, są po- 
mięszane razem: w tej Św iątyni, która tym jest dla Pe>lski. czym był na 
chwilę Panteem dla lYaneji. czym są mury Westminsteru dla Anglii, 
a w; której uzyskane4 miejsce jest najzaszczytniejszą nagre)dą za cnoty oby­
watelskie*. miłe)ść* drogiej Ojczyzny, cuda e)dwagi, szczęk zwycięskiej) oręża 
lub dźwięk harme)nijnej lutni.

d n ia  1" lui e g o  1 8 2 8

(p o d p is a n o : )  A ndrzej K d w a rd  k o ź m ia n

1}{ (I) Głowa Żółkiewskiego wykupioną została w Carogrodzie przez Reginę, żonę
jego. i w grobie rodzinnym w Żółkwi złożoną w7 dzień pogrzebu Jana. syna hetmana. Vide 
Mowa Jakuba Sobieskiego na pogrzebie Jana : ..Teraz oraz ciało syna i głow ę ojca chować 
nani przystoi". Mowa ta. jako też i pierwsza, którą na pogrzebie hetmana Jakub Sobieski 
powiedział, znajduje się w Mówcu polskim, toinie II. k. i 1 0 .
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[9.]
[Adam Prażmo\vski|

O znalezieniu zwłok królów 
Władysława Hermana i Bolesława Krzywoustego 

w kościele katedralnym płockim w roku 1825

|9.i I Władysław Herman, syn Kazimierza P .  wstąpiwszy na tron po 
bracie Bolesławie Śmiałym roku 1081. prawie cały przeciąg panowania 
swego w Płocku przemięszkał, już to dla częstych z Pomorzanami wojen, 
już to dla straży od Prusaków. W tym mieście r[oku| 1096 od synów 
Bolesława i Zbigniewa, niechętnych powiernikowi jego, wojewodzie Sie­
ciechowi. oblężony i do oddalenia tego poufalca zmuszony został.

19.21 O nim Marcin Gallus, kapelan dworu jego. mówi:

Dux igitur Władislaus. pristinae* sedi­
tionis reminiscons. cum Zotheum dr Polo­
nia profligavit, quamvis ariate debilis et in­
firmitate fuerit, nullum tamen in curia sua 
palatinum sou palatini vicarium praefecit, 
omnia enim suo consilio et per se ipsum 
sagaciter ordinavit... et sic per se Patriam 
sine palatino comite rexit, donec spiritus 
eius corporea mole solutus ad locum debi­
tae mansionis perrexit.

O śmierci jego przydaje:

Mortuus (‘st ergo dux Wladislaus aetate 
plenus el infirmitate longa detentus, cuius 
exequias quinque diebus in urbe Plocensi 
cum capellanis Martinus areliiepiseopus ce­
lebrando. expectando filios sepelire non est 
ausus.

Książę tedy Władysław, pamiętny daw­
nego rokoszu, gdy Sieciecha z Polski wy­
pędził. chociaż wiekiem osłabiony był i cho­
robami, jednak żadnego na dworze swoim 
wojewodę łub jego namiestnika nie przeło- 
zyl. wszystko swą radą i przez siebie samego 
przezornie rozrządzając... a tak przez siebie 
Ojczyznę bez wojewody dworskiego rządził, 
póki duch od cielesnego ciężaru uwolniony 
na miejsce należnego mieszkania się < n ie>  
przeniósł. Rozd[ział| XXI. ks[ięga| II.

Umarł więc książę Władysław pełny lat 
i długą chorobą znękany, którego, żałobny 
obchód przez pięć dni w mieście Płocku 
Marcin arcybiskup z kapelanami obcho­
dząc i oczekując na synów, pogrzebać nic 
odważył się.
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A pewniej:

\  ladislao igitur duce in ecclesia Ploconsi Po pochowaniu /a len i Władysława
honorifice satis et magnifico sepolto. książęcia uczciwie dosyć i wspaniale w koś­

ciele płockim.

|9.з] Bartłomiej /as Paprocki w liście CXVII Ogrodu królewskiego po­
wiada:

Władysław, brat Bolesławów, po odjechaniu brata swego od wszystkich 
obran... umarł roku /bawienia naszego 1102. panował lal 20. żył 59. w Płoc­
ku na zamku w kościele, którv sam był zbudować dal.

19.41 Co do tytułu królew skiego, lubo Marcin Gallus jako duchow ny 
posłuszny zakazowi papieża Grzegorza Ml dawać mu go nie śmiał, jed ­
nak współczesny dokument dowodzi, że Władysław' królem się miano­
wał. Jest to list Wratysława. książęcia czeskiego, do Klemensa II. papie­
żem od Polaków. Czechów i Niemców w czasie schizmy uznawanego, 
w którym blaga wspomnionego Klemensa II. aby przestał urażać się na 
Władysława, iż tytuł króla nosi. przez wzgląd na wielkie1 przysługi jego 
cesarzowi, pod którego opieką tenże Klemens zostawał. Jakoż ledwo nie 
współcześni Kadłubek i Bogu fał tak Władysława jak syna jego Bolesława 
królmi zow ią. Naw et Stolica Apostolska zw alniała w' swej surowości, gdyż 
w przywileju danym klasztorowi tynieckiemu r|okuJ 1105 legat papieski 
Idzi. kardynał. Władysław a królem, a małżonkę jego Judytę królową na­
zywa. Dopiero podział Polski między syneW Bolesława Krzywoustego dał 
niebawnie powód do utraty tytułu królewskiego.

|9.r,| Clmciaż w dziale pomiędzy bracią Płock wraz z Mazowszem 
Zbigniewe>wi się dostał i Bolesław w daw nej stolicy, Krakowie, mięszkał. 
naw et po złączeniu pe)d sw e1 panowanie części Zbigniewa, gdy jednak 
tyle1 ojca miłował, że c a ł< e >  życie obraz je'go na piersiach nosił, po śmierci 
swojej obok nie'go leżeć chciał. o czym Paprocki w cytowanym dziele i tym 
samym liście:

len zacny król polem umarł, panował po ojcu lat trzydzieści (jest to 
mylka. gdyż 37. ponieważ śmierć jego przypadła r[okuJ 1139). miał wieku 
53. (lialo jego do Płocka zawieziono, a podle ojca położono.

|9.b| Kościół, w który m pochow ano Władysława, był drewniany, lecz 
za panowania Bolesława Krzywoustego Aleksander herbu Dołęga, biskup, 
w7 miejscu je‘go now y wymurował i tam zw łoki ostatniege) tego króla obok
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ojca umieścił. Pod panowaniem Zygmunta Augusta Andrzej Noskowski, 
biskup płocki, odnawiając cały kościół katedralny, ozdobniejszą i obszer­
niejszą nadając mu postać, szczątki wspomnionych królów wraz z wielu 
innymi książąt mazowieckich i kilku biskupów w jednej skrzyni złożone 
pochował, w grobie wymurowanym przez siebie, naprzeciw wielkiego 
ołtarza, przy wejściu na schody do chóru kanoniczego. Gdy za biskupa 
Poniatowskiego (później prymasa), brata króla Stanisława Augusta, ko­
ściół katedralny znowu odnowiono i posadzkę nową dano, pamięć rze­
czonego grobu tak zaginęła, iż o nim dopytać się nie można było. Szczę­
ściem teraźniejszem u biskupowi darow ano w Warszawie rękopism 
Wawrzyńca Doktora jako rzecz małej wagi, który jednak do odkrycia 
składu tylu szanownych szczątków stał się skazówką.

[9.?J Doktor Wawrzyniec, urodzony we wsi Wszerec, ziemi łomżyń­
skiej, województwie dawniej mazowieckiem, mąż uczony i biegły rów­
nie w greckim, jak łacińskim języku, będąc penitencjarzem kościoła ka­
tedralnego, a w czasie powietrza r[oku] 1606 nie chcąc miasta opuszczać 
z pobudki miłości chrześciańskiej, aby w braku usuwającego się d u ­
chowieństwa niósł pociechy i pomoc schorzałym i umierającym, słodził 
sobie samotność opisywaniem starożytności miasta Płocka i historii 
biskupów.

[9.81 Z jego dzieła wyjęty jest powyższy opis grobu przez biskupa No­
skowskiego wymurowanego, który zupełnie jest z prawdą zgodny, gdyż 
w wrześniu 1825 r., kopiąc naprzeciw wielkiego ołtarza przy wstępie na 
schody do chóru kanoniczego prowadzące, znaleziono po odjęciu posadzki 
pieczarę murowaną, czworoboczną, podługowatą, której sklepienie za­
padło się: była ona cała ziemią i gruzami zawalona. Przy kopaniu skrzy­
nia zbutwiała rozleciała się. Widać, iż była z drzewa, którego gatunku 
rozpoznać trudno, żelazem okuta, w śrzodku żywicą wylana i materią 
bogatą, srebrnym galonem wąskim obwiedzioną, wybita. Spomiędzy 
wielu kości jedna tylko głowa Władysława Hermana była do poznania, 
z powodu, iż miała czepek, trudno zgadnąć dla zbutwiałości z jakiej m a­
terii, obwiedziony galonkiem srebrnym; w śrzodku wybite złote litery na 
wpół starte, lecz dało się z początku wyczytać: VLAD.

[9.9] Lubo nowy grób był dla królów przygotowany, w niemożności 
jednak rozpoznania ich kości wszystkie te szanowne zwłoki w trumnie 
dębowej złożone i do pieczary, będącej pod Kaplicą N[ajświętszej] Panny 
w końcu kościoła, wchodząc wielkimi drzwiami po lewej ręce, przenie­
sione. W samej zaś kaplicy na śrzodku wystawiony jest monument.
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[9.io| Na podstawie /  nosowego kamienia, długiej łokci 4. cali 4, sze­
rokiej łokci 2. cali 16. jest urna z czarnego marmuru, długa łokci 3. cali 3. 
szeroka łok[ci| 1. cali 14. wysoka tok|ci) 1. m a jąc< a>  na przodzie orła 
z alabastru białego: po czterech bokach urny 4 orły z cynku posrzebrza- 
nego d zw ig< a> ją  tablicę marmurową, czarną, długą łok[ci| 3. szeroką 
łok|ci I 1. cali 11. grubą cali -\V±. Na górnej części tablicy spoczywają: 
miecz, berło i korona, z brązu złoconego. Myślą było ulać je podług ry­
sunku niegdyś przez Bacciarellego zrobionego -  korony, berła i pałasza 
Szczerbica do Warszawy z Krakowa na koronacją Stanisława Augusta 
przywiezionych, lecz lubo te jeszcze w r|oku| 1797 w Bibliotece Królew­
skiej znajdowały się. teraz śladu nie ma. gdzie się podziały.

|c).i i | Pod tymi insigniami napis:

Memoriae 
optimorum principimi, 

regum Poloniae.
\  ladislai I lermani.

({Ili
it ia Iralris turbatam 

rempublicam restituit.
et

B<>l<‘sl«ii III. (‘ins lilii.
( | UI

de finitimis populis 
XIMl triumphavit, 

in hoc quiescentium templo, 
post VII ab ('»rum obitu sarcula 

cpiscopus <*t capitulum Plocen[se| 
civesque Poloni 

posuere 
Anno MDCCCXXV

Iе) . i21 Na obwodzie zaś tablicy dla zachowania pamiątki obszerności 
wówczas Polski i kształtu rządu:

Terrarum Cracov| iae|. Sandom[iriae|. Silesiae.
Maioris Poloniae. Mazoviae. l)obrvn|iac|. ( лil- 

mens|is|. Michalov|iae|. Sirad| iac|. Lancic|iae| Pomeraniacqiie 
domini ct haeredes
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KOMENTARZ EDYTORSKI

I. WYKAZ ZNAKÓW I SKRÓTÓW PRZYJĘTYCH W EDYCJI

1 . Znaki edytorskie i skróty używ ane w  transkrypcji i kom entarzach
<  >  — naw iasy kątow e w tekście utw oru sygnalizują koniektury i interpolacje  

w yd aw cy
I ] — naw iasam i kw adratow ym i oznaczono rozw iązania skrótów  oraz uzu p ełn ie­

nia o charakterze redakcyjnym  
bł. -  lekcja uznana przez w yd aw cę za b łędną  
popr. w yd. -  popraw ka w yd aw cy  
transkr. w yd. — transkrypcja w ydaw cy  
uzup. w yd. — uzupełnienie w ydaw cy

2 . Skróty dotyczące przekazów  zaw ierających eseje na tem at pam iątek  Ś w ią ty ­
ni Sybilli 

A zob. Arty kufy . ..
Artykuły... (A) -  Artykuły do Katalogu Historycznego Sybilli Puławskiej ; rkns 

~ BCz, sygn. 3 1 6 4 , k.nlb. [s. 1 -1 0 3 ]
E w  — A J . Czartoryski. Jadnńga. Artykuł do katalogu Sybilli pisany w roku ISIS;

BCz, sygn. 6 1 2 7  (daw niej: E w X V II/691), s. 7 3 -1 0 0  
O zob. Opisy...
Opisy. .. (O) -  Opisy niektórych pamiątek zachowanych w Świątyni Sybilli w Pu­

ławach: rkps BCz, sygn. 3 0 3 3  
Pa -  Mowa przy obchodzie pogrzebowym J/astuej O [świeconego] Ksiąięcia Jó­

zefa Poniatowskiego miana przez Franciszka Morawskiego, pułkownika wojsk 
polskich, w Sedari dnia 23 grudnia IS IS ,  Paryż: w  Drukarni L.G. M ichaud, 
na ulicy D es B ons-E nfants, n° 3 4 , 1 8 1 4 , s. 1-31
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Pismu p ro z ą  (Pp) — К. K o/m ian . Pisma p r o z ą ,  w ydał S .L . K o/m ian . Kraków 
1888. s. 3 -1 8 :  ..() życiu Tadeusza Kościuszki i pam iątkach po nim za ch ow a­
nych w Św iątyni Sybilli w Puławach"

P I . -  К Skihicki. Pismo złożone niegdyśiv Świątyni Sybilliir Puławach. ..Przy­
jaciel Ludu", nr *t5 ( 7 \ ) :  s. 3 5 3 -3 5 5  i 3 6 8 : nr T7 (21 V): s. 3 6 9 -3 7 0 :  nr -1-8 
(28  V): s. 3 7 7 -3 7 9

PP -  A.J. ( Czartoryski. Jadwigo. Artykuł napisany w r. /  S2S[ ! | do katalogu »SY- 
billi w Puławach. ic której znajdowały się następujące po królowej Jadwidze 
pamiątki: obuwie. sztandar; łańcuch i pierścionek. ..Przegląd Poznański'* 
2 6 (1 8 5 8 ) . 2 . s. 1 3 0 -1 3 9  

Pp zoh. Pisma prozą
PW —J. Lipiński. II iadomość historyczna o życiu ś.p. Józefa Poniatowskiego, na­

czelnego wodza wojska polskiego. ..Pamiętnik Warszawski" 1 (1 8 1 5 ). s. 27-T 7

3 . Skróty najczęściej cytow anych  edycji, utw orów , opracow ań i periodyków  
BOI IOM OLLC. Zycie Kochanowskiego — Franciszek B ohom olec. Xrr/c,/a//<7 

Kochanowskiego. |w :| Jana K ochanow skiego Dzieła polskie. |edycja 'Tadeusza 
M ostow skiego |. t. 1. W arszawa 1803.

CZARTORYSKA. Dyliżansem przez Śląsk -  Izabela C zartoryska. Dyliżan­
sem przez Śląsk. Dziennik z podróży do Cieplic w roku ISJb.z  francuskiego prze­
łożyła oraz w stępem  i przypisam i opatrzyła J. Bujańska. Wrocław 1968 .

CZARTORYSKA. Katalog pamiątek -  Izabela C zartoryska. Katalog pamią­
tek złożonych w Domu (Gotyckim w Puławach: rkps BCz. sygn. 11-2917.

CZARTORYSKA. Pielgrzym w Dobro/nilu. cz. I. cz. II -  Izabela Czartoryska. 
Pielgrzym w Dobrom ilu. czyli nauki wiejskie, cz. I. Warszawa 1 819: Pielgrzym 
ir Dobro/nilu. Część druga czyli dalszy ciąg nauk wiejskich z dziesięcią obraz­
kami i z muzyką, cz. II. Warszaw a 1821.

CZARTORYSKI A.J.. Pamiętniki i memoriały polityczne -  Adam Jerzy C zar­
toryski. Pamiętniki i memoriały polityczne /  776- /  S()(). w ybrał, opracow ał, w stę ­
pem  i przypisam i opatrzył J. Skow ronek. W arszawa 1986.

CZARTORYSKI A.J.. Poematy i wiersze -  Adam Jerzy Czartoryski. Poematy 
i wiersze, opracow ał S. Kufel. Z ielona Córa 2 0 0 3 .

CZAR’TO RYSKI А. К.. ЛЛ śli o pismach polskich -  Adam Kazim ierz C zartory­
ski. Myśli o pismach polskich z uwagami nad sposobem pisania w rozmaitych 
materiach. Wilno 1801 [w łaściw ie 1 8 1 0 |.

D K LILLL. Les jardins — Jacques D eliłle. Les jardins. Poème, nouvelle ed i­
tion considérablem ent, auqm entée. Paris 1 8 0 1.

DEMBOWSKI. Moje wspomnienia — Leon D em bow sk i. Moje wspo/nnienia.
I. 1. Petersburg 1898.

D Ł U G O SZ . Annales — w ydanie: loannis D lugossii Annales, sen Cronicae 
incliti Regni Poloniae. lib. 10: 1370-1405. consilium  ed. C. Pieradzka [et al.], 
textum  recensuit et m oderavit I). iu rk o w sk a . com m entationes confecit Z. Perza­
now ski. Varsoviae 1985: przekład: Jana D ługosza Roczniki, czyli Kroniki sław-
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nego Królestwa Polskiego, ks. 10: 1370-1405, komitet redakcyjny S. Gawęda 
[i in. I, opracowanie tekstu łacińskiego D. Turkowska. M. Kowalczyk, przekład 
z języka łacińskiego na język polski J. Mrukówna, redakcja tomu i komentarz: 
Z. Perzanowski. Warszawa 1981.

GALL ANONIM -  Gallus Anonymus [tytułu oryginału brak): wydanie I: 
Martini Calli Chroniam , |w: | Vincentius Kadliibko et Marlinus Callus, scripto­
res historiae Po lo nae vetustissimi, cum duobus Ano пут is ex ms. Bibliothecae 
Episcopalis I leilsberge/isis editi. Gedani 1749. s. 56-102: wydanie II: Martini 
Calli Chronicon, ad fidem codicum, qui servantur in Pulavierisi tabulario celsis­
simi Adami principis Czartoryscii', palatini Regni Poloniarum, denuo recensuit 
ex mandato Regiae Societatis Philomathicae Varsaviensis, vitamque S/cmcti] Sta­
nis lai, atque inventarium ecclesiae metropolitanae Criesnensis adiecit J. V. Bandt- 
kie.... Varsaviae 1824; przekład: Anonim tzw. Gall. Kronika polska, przełożył 
R. Gródecki, przekład opracował, wstępem i przypisami opatrzył M. Plezia, Wro­
cław ^1996 („Biblioteka Narodowa*', Seria I, nr 59).

GOŁĘBIOWSKI. Opisanie pcuniątek polskich — Łukasz Gołębiowski, Opisa­
nie pamiqtek polskich w SwiqLyrii S p ill i  w Puławach ; rkps BCz, sygn. III-2928.

Kadulska, Helena Radziwiłłowa — I. Kadulska, / ! eie na Radziwiłłowa -  kore­
spondentka z Arkadii. [w: I Kobieta epok dawnych w literaturze, kulturze i spo­
łeczeństwie. pod redakcją 1. Maciejewskiej i K. Stasiewicz. Olsztyn 2008, s. 363- 
-375.

KARPIŃSKI, O wymowie -  Franciszek Karpiński, O wymowie w prozie albo 
wierszu. [w:| Oświecenia literaturze. Wypowiedzi pisarzy polskich 1740-1800. 
opracowali T. Kostkiewiczowa i Z. Goliński, t. 1, Warszawa 1993, s. 196-219.

KARPIŃSKI, Wiersze zebrane -  Franciszek Karpiński. Wiersze zebrane, cz. I, 
wydał Г Chachulski, Warszawa 2005 (..Biblioteka Pisarzy Polskiego Oświece­
nia'7, t. 5).

KOCHANOWSKI 1803 -  Jana Kochanowskiego Dzieła polskie, edycyja Ta­
deusza Mostowskiego, t. 1-2, Warszawa 1803 („Wybór Pisarzów Polskich'*).

KOCHANOWSKI 1825 — Dzielą Jana Kochanowskiego wierszem i p ro zą , z po­
piersiem autora, t. 1-2, Wrocław 1825.

KOCHANOWSKI. Elegiae — Ioannis Kochanovii Elegiarum libri IUI, eiusdem 
Eoricoenia, sive Epigrammatum libellus. Cracoviae 1584, [w: | Jana Kochanow­
skiego Dzieła wszystkie. Wydanie Pomnikowe, t. 3, tekst ustalił, wstępy i przypi- 
ski dodał J. Przyborowski, przekład polski T. Krasnosielskiego, Warszawa 1884, 
s. 1-181.

KOCHANOWSKI, Fraszki — Jan Kochanowski, Fraszki, opracował J. Pelc, 
Wrocław -*1998 (wyd. przejrzane; „Biblioteka Narodowa”, Seria I, nr 163).

KOCHANOWSKI, Jezda do Moskwy — Jan K ochanow ski, Jezda do Moskwy, 
[w: I tenże. Dziełapolskie, opracow ał J. Krzyżanowski. W arszawa 1219 8 9 . s. 6 3 9 -  
-6 5 2 .

KOCHANOWSKI, Lyricorum libellus -  wydanie i przekład : Ioannis Kocha­
novii Lyricorum libellus. Cracoviae 1580, [w:| Jana Kochanowskiego Dzieła
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wszystkie. Пуски i iе Рот/ i i koi ve. t. 3 . tekst ustalił, w stępy i przypiski dodał J. Przy- 
borow ski. przekład polski T. Krasnosielskiego, W arszawa 1 8 8 4 . s. 2 5 5 -2 8 4 .

KOCHANOWSKI. Muza -  Jan K ochanow ski. Muza. [w: | tenże, Dzieła pol­
skie. op. cit.. s. 1 1 7 -1 2 2 .

KOCHANOWSKI. Pieśni -  Jan K ochanowski, Pieśni, opracow ała I,. Szczer- 
b icka-S lęk . Wrocław 41 9 9 8  (w vd. zm ienione: ..B iblioteka N arodow a“. Seria 1. 
nr 100).

KOCI JANOWSKI. Proporzec -  Jan K ochanow ski. Proporzec albo Hołd pru­
ski. [w :] tenże. Dzieła polskie, op. cit.. s. 7 1 -8 1 .

KOCHANOWSKI. Psałterz — Jan K ochanow ski, Psałterz Dawidów, op raco­
w ała K. Meller, Krakow 1 9 9 7  (..Biblioteka Polska“).

KOCHANOWSKI, Deny  — Jan K ochanowski. Treny, opracow ał J. Pelc. Wro­
cław  1 ̂ 1 9 9 9  (w yd. poprawione*: ..Biblioteka N arodow a“. Seria I, nr 1).

KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek polskich — Fr anciszek  K ozłow ski. Rejestr 
pamiątek polskich złożonych w Świątyni Pamięci Puławskiej', rkps BCz. svgn.
11-3226.

KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek starożytnych — Franciszek K ozłowski. Re­
jestr pamiątek starożytnych i staroświeckich z różnych krajów przez Elżbietę 
księżną Czartoryską zebranych. na powierzchni i w śrzodku Domu (Gotyckiego 
umieszczonych: rkps BKUL. sygn. 8 0 6 .

KOŹMIAN. Pamiętniki -  Kajetan K oźm ian. Pamiętniki, przedm ow a A. Ko­
pacz. w stęp  oraz kom entarz J. W illaume. w stęp edytorski, ustalenie* tekstu w  opar­
ciu o autograf ora / kom entarz filologiczny M. Kaczm arek i K. Pecold. t. 1 -2 . Wro­
cław  1972.

KRASICKI. Zbiór — I Ignacy Krasicki |, Zbiór potrzebniejszych wiadomości 
porządkiem alfabetu ułożonych, t. 1. W arszaw a-L w ów  1781 .

KRKTOWICZ. Puławy — August K relowicz, Puławy. L w ów  1831 (dziełko  
składa się z czterech listów, zatytu łow anych  kolejno: List pierwszy. Do Adolfa. 
List drugi. List trzeci. List czwarty).

NARUSZKW ICZ. Historia Jana Karola Chodkiewicza -  Adam Stanisław  
N aruszew icz. ! Ustoria Jana Karola Chodkiewicza, wojewody wileńskiego, het­
mana II. X.L.. W arszawa 1781 .

NARUSZKW ICZ. Poezje zebrane, t. II -  Adam Stanisław  N aruszew icz. Po­
ezje zebrane. t. II. w ydała  B. Wolska. W arszawa 2 0 0 9  (..Biblioteka Pisarzy Pol­
skiego O św iecen ia“, t. 9).

NIKMCKWICZ. Pamiętniki — Julian Ursyn N iem cew icz. Pamiętniki czasów 
moich. t. 2 . tekst opracow ał i w stęp em  poprzedził J. D ihm . W arszawa 1958 . 
s. 2 2 4  (..Biblioteka Pam iętników  Polskich i O bcych“).

NIKMCKWICZ. Puławy —Julian Ursyn N iem cew icz. Puławy. Poemat w czte­
rech pieśniach, opracow ał J. Kallenbach. Brody 1907 .

NIKMCKWICZ. Śpiewy historyczne -  Julian Ursyn N iem cew icz, Śpiewy hi­
storyczne. z muzyki}, rycinami i krótkim dodatkiem zbioru historyi polskiej, 
przez  L w ów  y1849.
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NIESIECKI, Herbarz — Kasper N iesiecki, /  lerbarz polski ks. ... powiększo­
ny dodatkami z późniejszych autorów, rękopismów, dowodów urzędowych i wy­
dany przez Jana Nep/omuceria/ Bobrowicza. t. 10 , Lipsk 1 8 4 5  (reprint: War­
szaw a 1 9 7 9 ).

OKOLSK1, Orbis Polonus — Orbis Poloni tomus // , in quo antiqua Sarmata­
rum gentilitia et arma, quaecurique a litera L, usque ad litercim II inclusive sucun 
incipiunt et recensent denominationem continentur et dilucidantur,; authore... 
Simone Okolski. . . ,  C racoviae 11642J.

Pieśń o Rolandzie — Pieśń o Rolandzie. w ed le rękopisu oksfordzkiegow  op ra­
cow aniu  J. Bedier, przełożył T. Żeleński (B oy), w stęp  i przypisy Z. Czerny, War­
szaw a 1 9 8 1 .

P iw kow ski. Arkadia Heleny Radziwitlowij -  W. P iw kow ski, Arkadia Ifeleny 
Radziwilłowej. Studium historyczne /  Arkadia o f Helena Radzi wilt. A historical 
Study , W arszawa 1 9 9 8  („Studia i Materiały. Ośrodek Ochrony Z abytkow ego Kra­
jobrazu. N arodow a Instytucja Kultury. O grody“. 5  (11 ))

SKARGA, Kazanie... na pogrzebie... Anny Jagiellonki... -  Piotr Skarga, 
Kazanie miane na pogrzebie królowej polskiej Anny Jagiellonki dnia 12 listopa­
da 1596  roku w Krakowie, „Rozrywki dla Dzieci" 9 (1 8 2 8 ) , s. 9 6 -1 1 3 .

STAROVOLSCIUS, /  lekatontas — Sim onis Staro volsci Scriptorum Po Ionico­
rum hekatontas seu Centum illustrium Po Ioniae scriptorum elogia et vitae, 
Er f a] ncoforti 1625 .

STAROWOLSKI. Setnik -  Szym on Starow olski. Setnik pisarzów polskich 
(dbo pochwały i żywoty stu najznakomitszych pisarzów polskich, przełożył i ko­
m entarzem  opatrzył,). Starnaw ski, w stęp  napisali E B ielak i J. Starnaw ski, Kra­
ków 1 970 .

TASSO, Jerozolima wyzwolona — Torquato Fasso, Jerozolima wyzwolona , 
przełożył P. K ochanow ski, opracow ał R. Pollak. W rocław 1951 („Biblioteka N a ­
rod ow a”, Seria II, nr 4).

W ORO NIC Z, Do księcia Adama Czartoryskiego — Jan Paweł W oronicz, l)o 
księcia Adama Czartoryskiego, jenerała ziem podolskich dnia 24 grudnia 
1H01 roku, |w:J tenże, Pisma wybrane, w stęp , w ybór i kom entarz M. Nesteruk  
i Z. R ejm an, W arszawa 1 9 9 3 , s. 2 0 8 -2 1 0 .

W O RO NICZ, Świątynia Sybilli -  Jan Paw eł W oronicz, Świątynia Sybilli, 
[w :] tam że, s. 1 4 1 -2 0 5 .

Z ygulski, Dzieje zbiorów puławskich — Z. Zygulski (jun.), Dzieje zbiorów 
puławskich (Świątynia Sybilli i Dom Gotycki) ,  „R ozpraw y i Spraw ozdania  M u­
zeum  N arodow ego w  Krakowie” 7 (1 9 6 2 ).

4 . Skróty dotyczące literatury starożytnej
ClC.Lael. — Marcus Tullius Cicero (C yceron), Laelius de amicitia; przekład: 

M arcus Tullius C icero, O przyjaźni, [ w :] tenże, Pisma filozoficzne, t. IV, 
przełożył W. Kor natow ski, kom entarzem  i posłow iem  opatrzył К  L eśniak, 
W arszawa 1 9 6 3 , s. 5 9 -1 1 8  („Biblioteka Klasyków Filozofii")
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FLOR. -L ucius Annaeus ! 'ìorus (M om s). Epitoma cie 'Lito Livio (W yciąg /  Ту- 
lusa Liw iiisza); przekład: / a n  s dziejów rzymskich, tłum aczenie, w stęp  i ko­
m entarz I. L ew andow ski. Wrocław7 1 9 7 3  (..Biblioteka Przekładów  z L itera­
tury Antycznej", t .2 1 )

HOR.Car///. — Quintus ! loratius Elaccus (H oracy). Carmina (P ieśni): przekład: 
1 loracy. Pieśni. |w : | tenże1. Dzieła wszystkie. przełożył, w stępem  i k om enta­
rzem opatrzył A. L am . W arszawa 21 9 % . s. 23-12-+  (..Libri M undi")

OX.Pont. — Publius Oridius \a so  (O w idiusz). Epistulae e.v Ponto (L istvz  Pontu) 
PLUT. -  Plutarchus.(Plutarch)

litae parallelae (Ż yw oty rów noległe)
Brut. -  Brutus (Brutus)

S F N . — SeiH'ka M łodszy /  Filozof {Lucius Annaeus Seneca. Philosophus) 
Dialogorum libri duodecim (D ialogi)

Proc. — Ad Lucilium de providentia (O łagodności): przekład: Lucjusz 
Anneusz Seneka. Dialogi, przełożył, w stępem  poprzedził, kom enta- 
rzem . układem  ireśn . indeksem  opatrzył L. Joach im ow ie/. W arsza­
wa I W ) , s. 5 8 2 -6 1 1 .

\F R C .Ic // .  — Publius lergilius Maro (W ergiliusz). .■\eneis (Eneida): przekłady: 
Eneida IIergi!insza. Dzieło pośmiertne tłumaczone przez Eranciszka Dmo­
chowskiego. W arszawa 1809: llirgilego Marona Eneida. czyli wiersz bo­
llai vrski ku czci Eneasza z 7roi. przekładania Jacka Przybylskiego. I. 1. 
Kraków 1811.

5 . Skróty nazw  bibliotek i muz<‘ów
BUz — Biblioteca d zartorvskicii w Krakowie1

F w — LwideMicja (B iblioteca Czartoryskich w Krakowie1)
BKUL — Biblioteka katolick iego l niweMsyteMu Lubelskiego w Lublinie1 
ROssol. -  Biblioteca Zakładu Narodem <‘go im. Ossolińskich PAN we1 Wrocławiu

II. O P IS  Ź R Ó D F L
Publikacja antologii jest p ierw szym  w ydaniem  po przeszło 180 latach od 

j(‘go zaprojeCtowania prz<‘z księżnę IzabeC; Czartoryską.
Za podstaw ę (mIycji (\se*jó\\ uznaliśm y autenyzowany. rękopiśm ienny e*zvsto- 

pis. datow any na e>kr<‘s: 1828 — 29  \ |  1830. znajdujący się w Bibliote'ce1 (Izarlorv- 
skich w Krakowie1 pod пшпечччп 3 0 3 3  (oznaczany w ninie'jsze'j еч1\cji jako O), za ­
ty tu ło w a n y  Opisy niektórych pamnjtek zachowanych iv Siriątyni Sybilli 
IV Puławach, len ozdobnie1 i kaligraficznie1 przckpisanv z рнч\\ op isów  tom ik, for­
matu 2 8 .5  X 2 2 .5  cm . w opraw i<‘ pólpIeVie'iine1). pochodzące1] praw elopodol mie1 /  po- 
łe>wy \ l \  w., lie-zący 02  strony. e>patrzony został w łasnoręcznym i podpisam i p o ­
szczególn ych  aulorów  (rzełcz te> w (ipe)e*e1 nie1 tak częs lo  sp otyk an a). Autorzy  
pot w ie'ielzili t re'sc" swoich artykułem- peCivm imieMiieMii i nazw iskie'in. przyzwalając 
\\' 1<‘П sposób na publikację ..opisów " zgodnie1 ze1 sporządzonym i prze1/  nich wcze1- 
snie'j oryginałam i, dostarczonym i do Puław lub wrçczeniymi lzalx'li Czartoiyskie'j.
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O we pierwopisy, figurujące w  Bibliotece Czartoryskich w  Krakowie pod num e­
rem 3 1 6 4  i tytułem  Artykuły do Katalogu Historycznego Sybilli Puławskiej (przekaz 
oznaczany jest w  niniejszej edycji jako A i datow any na rok 1828  — ostatnia w p o -  
rządku chronologicznym  data roczna zam ieszczonych w  nim tekstów), w  tom ie for­
m atu 2 7  X 2 3  cm , liczącego 104  strony i 7  karty nlh., oprawionego w  półskórek 
w pracowni A. Binanta w  Paryżu, nie były jeszcze przeznaczone do edycji, o czym  
świadczy brak opracowania graficznego, istniejącego w  m anuskrypcie późniejszym. 
N atom iast rkps 3 0 3 3 , starannie przygotowany, opatrzony winietami i graficznymi 
ozdobnikam i, stanowić miał ewidentnie podstawę edycji i szerokiego kolportażu, i tę 
wolę inicjatorki tomiku, księżnej Izabeli Czartoryskiej, w pełni respektujemy.

Przypuszczalnie w ybuch  pow stania listopadow ego przeszkodził w  skom ple­
tow aniu w szystkich m ateriałów  szeroko zakrojonego zbioru i udostępnieniu  a n ­
tologii czytelnikom . M ożliwe również, że autorzy liczyli się z ingerencją cenzury, 
która za rządów  niechętnego Czartoryskim  Mikołaja I, m łodszego brata Alek­
sandra I. rekw irow ała publikacje o w ym ow ie  patriotycznej, w  tym  także Piel­
grzyma w Dobro/nilu i Książkę do pacierzy dla dzieci wiejskich podczas mszy 
świętej, dla szkółki puławskiej napisaną, obie autorstw a księżnej.

Z estaw  esejów  zam ieszczonych  w dw u m anuskryptach różnił się. co w y n i­
kało  z trw ającej je sz c z e  p racy  nad  o sta te c z n ą  red ak cją . W .Artykułach... 
(rkps 3 1 6 4 . k .nlb.) przedstaw iał się on następująco:

\ °  /. (ftoira Jana Kochanowskiego przez Franciszka Dzierżykraj Morawskiego 
w Puławach, dnia -U grudnia IS27 r. sir. /. | s. 1-8J:

2. Popiersie Stanisława Mokronowskiego przez księżnę Maryję z  Czartory­
skich llirlernbergską. tS27r. ------- » -------- 9. |s. 9-12]:

S. Obuwie Królowej Jadwigi, sztandar łańcuch i pierścionek.----------------------
---------------------------- . . ---------------- !----------  l : l  [s. 13-36|:

-ł. O Czackim przez Fr/anciszka/ Skibickiego.-------------------------------------------
---------------------------- . . ---------------------------  37. |s. 37-56 |:

5. Kawałek an laby. próchna, kilka gw oździ z  trumny; oprawa z książki i łań­
cuch z ło ty  Anny Jagiełonki przez Klementynę z 'Fańskich I lofinanoirą. -------------------
---------------------------- " ---------------------------  57. Is. 5 7 -6 4 1:

6. O życiu Tadeusza Kościuszki i pamiątkach po nim zachoiranych w Świątyni 
Sminili w Puławach przez Kajetana Koźmiana, w Warszawie. 1S2S r  |lu także, niewy-
odrębniony oddzielnym numerem, drugi leksl Ko/miana: Xiektóre irspomnienia... | -------
---------------------------- » ---------------------------  65. I s. 65-84 |

7. Kości Mikołaja Kopernika złożone w marmurze z napisem ..Sta. sol" przez 
Andrzeja Kdwarrla Koźmiana------- » ------  S5. |s. 8 5 -8 8 1:

" S. (iłowa Stanisława Żółkiewskiego w marmurze zamknięta, z  napisem J )n  
piersi stremi Ojczyznę za s ło n ił”, i sza ta  tegoż, w której p o d  C-ecorą poległ p rzez
A/ndrzeja/ F/dwarcła/ Koźmiana. Iй lut/ego/ IS2S r .---------------------------------------------
---------------------------- . . ---------------------------  S9. |s. 89-96 |:

9. O znalezieniu zwłok królóir Władysława / lermana i Bolesława Krzywouste­
go w kościele katedralnym płockim /  S 25 r. od Andrzeja |\v rkpsie błędnic, zamiast „Ada­
ma"! Prażmowskiego, biskupa. ----- " ------  9Г. |s. 97-103 ).
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O zdobna wersja mitologii, która jest podstaw ą niniejszej edycji, zawierała 9  ese­
jów  pióra znanych pisarzy. Pozostawienie po prawie każdym  z esejów dw óch, trzech 
niezapisanych stron w skazyw ało na liczenie się z m ożliw ością uzupełnień i zm ian. 
Kolejność tekstów w Opisach... (rkps 3 0 3 3 ) przedstawiała się następująco:

11. Franciszek Morawski] (iłowa .Jana Kochanowskiego [s. 5-16]:
[2. Maria \\irU‘mbrrska| Popiersie Stanisława Mokronowskiego |s. 17-20: s. 21-2*t 

i)i(*za[)isaii(‘|:
|3. Maria Wii t(Miil)CMska | Klinga zakrzywiona i nożyce żelazne do strzyżenia owiec 

|s. 25-28]:
| 4  KlniKMityna z Tańskic h 1 loli'manowa| Kawałek antaby próchna, kilka gw oź­

d zi z trumny,; oprawa z książki i łańcuch zło ty  Anny Jagiełonki |s. 29-37: s. 38-4-0 
nirza|)isan(‘|:

[5. Kajrtan Koźmian | O życiu Tadeusza Kościuszki i pamiątkach po nim zacho­
wanych |s. -t5-58|:

|6. Kajetan Koźmian | Xiektóre irspomnienia jeszcze o Tadeuszu Kościuszce |s. 59- 
-61: s. 62-64 ni<‘za|)isaii(‘|:

|7. Andrzej Fdward Koźmian I Kości .Mikołaja Kopernika złożone w pomniku z  ławy 
z napisem  „Sta . sol" |s. 65-70: s. 71-72 niezapisane]:

|8. Andrzej Fdward Koźmian | (iloira Slanisłatra Żółkiewskiego ir marmurze 
zamknięta, z napisem „On piersi stremi Ojczyznę zasłonił", i sza ta  tegoż, ir której 
p od  Cecorą poległ |s. 73-82: s. 83-8-t niezapisane |:

|9. Adam Prażmowski] O znalezieniu zwłok królów U ładysława Hermana i Bo­
les la un Krzywoustego w kościele Katedralnym Płockim w roku 1S25 |s. 85-91: s. 92 
niezapisana|.

Porów nyw ane zbiory esejów, chociaż nie zawierają odrębności w ew nątrztekslo- 
w ycli. różnią się stylizacją tytułu glównc'go, uk ładem  kom pozycyjnym  opisów  
oraz zaw artością tomików. Dla pełniejszego obrazu sybillinskiej inicjatywy księżnej 
IzahcTi Czartoryskiej zam ieszczam y w „Ane'ksie*“ c'seje' Adama Jerzego (Obuwie 
Królowej Jadwigi...) i Franciszka Skibickiego (O Czackim ), które w Artyku­
łach. .. (rkps 3 1 6 4 ) um iejscow ione zostały w  takim  w łaśnie porządku w zajem ­
nego następstw a.

W zbiorze Artykuły... (rkps 3 1 6 4 )  nie figuruje jeszcze esej Marii W irtember- 
sk iejo  I lc ie n iez  Przezdzieckich R adziwiłłów ej (Klinga zakrzywiona i nożyce'że­
lazne do strzyżenia owiec), dołączony praw dopodobnie w późniejszym  terminie4.

Z am w n o redakcja pierwsza (rkps 3 1 6 4 : Artykuły* ...) , jak i wersja a lb u m o ­
w a (rkps 3 0 3 3 : Opisy...) oferow ały różne', ale m ało atrakcyjne tytuły, n iead e­
kw atne ponadto do zaw artości tem atycznej zgrom adzonych  esejów' : Artykuły do 
Katalogu /  lis toryczi tego Sybilli Puławskiej. Opisy niektórych pamiątek zacho­
wanych w Świątyni Sybilli w Puławach. W yeksponow ane w  rękopisie p ierw szym  
pojęcie gatunkowe' ..artykułu“, a zatem  w ypow iedzi publicystycznej podporząd­
kowanej wyraźnie' sform ułow anym  tezom , zastąpione zostało w wersji osta tecz­
nej pojęciem  „opisu". ..op isania”, bardziej elastycznym  i uw zględniającym  w a ­
lory lite ra ck ie  esejów . P rzy p o m n ijm y , że o p is  w ch o d z i w  c z ę s te  zw ią zk i 
z op ow iadan iem , a ic h c*zęści sk ładow e m ogą się w zajem nie uzupełniać. Istnieje
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też w iele form  przejściow ych pom iędzy tym i d w iem a konstrukcjam i. N a przeło ­
m ie XVIII i XIX w. odm iana gatunkow a „opisania“, upow szechniona szczególnie  
w  kręgu Puław , była jed nym  z przejaw ów  różnicow ania się i m nożenia  form g a ­
tunkow ych oraz rezygnacji z czystej, klasycznej postaci gatunku.

Poniew aż dysponujem y dw iem a wersjam i rękopiśm iennym i, zbiorem  a u to ­
grafów  i autoryzow anym  czystopisem , nasuw ają się pytania  o ew entualne róż­
nice m iędzy tekstam i i ew entualne odstępstw a w  czystopisie od oryginału. Otóż  
porów nanie obu m anuskryptów  w ykazało , że nie istnieją m iędzy nimi różnice  
tekstowe, poza drobnym i przestawkam i słow nym i, oczyw istą ze w zględu na upływ  
czasu m odernizację pisow ni i dw ukrotną rezygnację ze zdania uszczegóław iają- 
cego w yw ód  w  czystopisie. Eseje zostały przepisane starannie, praw idłow o, a ko­
pista nie pozw alał sobie na skróty ani na ingerencję w  dzieło, które m iało być  
autoryzow ane. O czyw iście  w szystk ie te różnice od n otow u jem y k ażdorazow o  
w  „Aparacie krytycznym '’.

Wśród rozm aitych utw orów  Adam a Jerzego C zartoryskiego, p isanych ręką 
autora, odnajdujem y kilka redakcji obszernego w ykładu o królowej Jadw idze. 
Przeznaczenie dziełka precyzuje podtytu ł um ieszczony w  nagłów ku : Jadwiga. 
Artykuł do katalogu Sybilli pisany w roku 1H18. N a s. 2 -1 2 9  m anuskryptu z B i­
blioteki Czartoryskich w  Krakowie, E w  XVII/6 9 1 , znajdują się cztery redakcje 
Jadwigi. Są to dw a autografy z licznym i skreśleniam i i uzupełnieniam i oraz dw ie  
kopie, w  tym  jed na  n iepełna, z popraw kam i i dopiskam i nanoszonym i przez a u ­
tora, który zw ykł długo i w nikliw ie cyzelow ać w łasne utwory. Jedna z redakcji 
(s. 7 3 -1 0 0 )  m iała  być czystopisem , ale na skutek uzupełn ień , skreśleń oraz n o ­
wej stylizacji zdań przekształciła się w  kolejny brudnopis. Podstaw ą edycji u czy­
niliśm y tekst pochodzący z pierw opisu (rkps 3 1 6 4 : Artykuły.. . ,  s. 1 3 -3 4 , esej 
opatrzony tytułem : Obuwie królowej Jadwigi, sztandar; łańcuch i pierścionek).
0  drukow anym  przekazie Jadwigi zob. niżej.

Widnie je tu z kolei r ozbudow any ese j mniej znanego autora, Fr anciszka Skibie - 
kiego, O Czackim. Praw dopodobnie tylko nieukończenie „antologii sybillińskiej” 
sprawiło, że ten esej nie został pr zepisany na czysto, aczkolwiek istnieją i pew ne  
przesłanki m ów iące o m ożliwości zwlekania z decyzją zatwierdzenia artykułu do 
ozdobnej edycji. Franciszek Skibicki, jeden z pierwszych absolwentów Gimnazjum
1 Liceum  Krzemienieckiego, kierowanego przez Tadeusza Czackiego, nie należał b o ­
wiem  do areopagu znanych pisarzy czy historyków jak pozostali autorzy antologii. 
Ponadto w  jego eseju znalazły się wyrazy pochwały pod adresem  cai a, kontrastujące 
z tonacją innych artykułów um ieszczonych w  zbiorze. Z drugiej strony, Tadeusz 
Czacki, wybitny historyk, twórca Liceum  Krzemienieckiego i właściciel olbrzymiej 
biblioteki w  Porycku, która po jego śmier ci zakupiona została przez Puławy, należał 
do czołowych luminarzy epoki, zaprzyjaźnionych z Czartoryskimi. Ponadto m iał zna­
czący udział w  w ypracowaniu koncepcji zbiorów sybillińskich, szczególnie w  zakre­
sie tzw. archeologii grobów, o czym  piszem y w e „Wprowadzeniu do lektury’’ (s. 16-  
-1 7 ). Ze względu więc na niepodważalną rangę Czackiego w  epoce um ieszczam y  
poświęcony m u esej w  „Aneksie” przygotowanej przez nas edycji.
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Trzy artykuły przeznaczone do antologii sybillinskic'j zostały ogłoszone' dru­
kiem . ale nie w eszły w tej postaci do szerszego obiegu ze w zględu na trudno  
dostępne dla odbiorców  miejsce* edycji.

Artykuł Franciszka Skibickie'go (sygnow any ..S .E") ogłoszony został w 1842 r. 
w kilku num erach tygodnika ..Przyjaciel L u d u " 1 -  nr 4 5  (7 V): s. 3 5 3 -3 5 5  i 3 6 8 . 
nr 4 7  (21 V): s. 3 6 9 -3 7 0 . nr 4 8  (28  V): s. 3 7 7 -3 7 9 . O patrzono go podtytułem : 
Pismo złożone niegdyś w Świątyni Sybilli iv Puławach. Publikacja nie stała się 
podstaw ą edycji, poniew aż przypuszczalnie' re'daktor tygodnika w prow adzał eie) 
artykułu niekorzystne dla stylistyki Skibickie'go korekty. które odnotow ujem y  
w ..Aparacie* krytycznym**.

A nonim ow y „poelawca: * udostępnił Jadwigę w „Przeglądzie* Poznańskim'* 
(2 6 (1 8 5 8 ) . s. 1 3 0 -1 3 9 ). opatrując artykuł tytułem : Jadwiga. Artykuł napisany 
w r. IS2S I ! I do katalogu Sybilli w Puławach, w której znajdowały-' się następu­
jące po królowej Jadwidze pamiątki: obuwie. sztandar łańcuch i pierścionek i m yl­
nie* ustalając e zas pow stania ..biografii" na rok 1828  (w rkpsie E w  XVI1/691 
figuruje* elata: 1818). Ze* w zględu na dokonane* prze*z e*d\ tora dopiski, n ieistn ie­
jące* w żadnym  ze* znanych  nam  aute)grafów Jadwigi ani niewidnie‘jące* także  
w rkpsie 3 1 6 4  {Artykuły... ). gdzie* e*se*j Czartoryskie*go w pisany został oł)cą ręką. 
zapis te*n nie' meigł stać się podstaw ą naszej edycji. N atom iast ow e dodane' frag­
m enty. w kom ponow ujące się zre*sztą elobrze* w ivksi Jadwigi. przytoczone zosta ­
ły w ..Aparacie* krytycznym ". Poza w spom nianym i ..dodatkam i". m odernizacją  
pisow ni i nie* zawsze* udanym i popraw kam i stylistycznym i publikacja z ..Prze­
glądu Poznańskiego" nie odbiegała od przekazu rękopiśm iennego, który w yb ra­
liśm y za podstaw ę e*dycji (rk[)s 3 1 6 4 . [s. 1 -1 0 3 1; E w X V II/691 . s. 7 3 -1 0 0 ) .

Stanisław Egbert Koźmian w (*dyc;ji Pism prozą Kajetana K oźm iana (Kra­
ków 1888) umieśc ił m .in. dw a ese'je sw ego dziada: O życiu ladeusza Kościuszki 
i pamiątkach po nim zachoiranych w Świątyni Sy billi w Puławach (s. 3 -1 8 )  oraz 
uzupełnienie1 do artykułu .Meklóre wspomnienia jeszcze o 'Tadeuszu Kościuszce 
(s. 1 9 -2 1 ). Tekst z 18 8 8  r. nie został uznany za podstaw ę e*dycji. ponie*waż w y ­
daw ca . m im o że* nie* ingerow ał zasadniczo w publikow any tekst, jednakże w pro­
w adzał nie' tylko dopełn ien ia  tekstu (nieliczne), ale także' niezbyt szczęśliw e sty ­
lizacje czy zm iany  m odyfikujące rękopis, które szczegó łow o  od n otow u jem y  
w „Aparacie* krytycznym ".

W obu zbiorach c'se'jów brakuje opisu postaci otoczonej w  Św iątyni Sybilli 
najw iększym  kultem , w yrażanym  licznie zgrom adzonym i pam iątkam i, p om n i­

1 Tygodnik ..Przyjaciel Ludu" wydawano nakładeMU i drukiem Ernesta Ciinthera 
w Lesznie. Jego współzałożycielem i redaktorem w lalach 1839-184”) był Józef Łukasze­
wicz (30 XI 1797 r. Kr;jplewo w Wielkopolsce — 13 II 1873 r. Targoszvce k. Krotoszyna), 
bibliotekarz, historyk. Od roku 1840 redagował także ..Orędownika Naukowego”. W ia­
tach 1829-1852 nieprzerwanie kierował Biblioteką Kaczyńskich. Zainteresowania histo­
ryczne Łukaszewicza obejmowały dzieje reformacji w Polsce, dzieje szkolnictwa i dziej«' 
Poznania (był autorem ( )pisu h ist on  rzno-siaty sh  rznego miasta Poznania. Poznań 1838).
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k iem -obelisk iem  w dolnej kondygnacji m uzeum , w ielom a utw oram i literackimi. 
Antologia nie ukazałaby się di ukiem  bez opisu zasług bohatera zw an ego  ..pol­
skim  T ankredem ” i pierw szym  rycerzem  R zeczypospolitej. W ertując dokum enty  
dotyczące zbiorów  sybillińskich, natknęliśm y się na uw agę inw entaryzatora zb io ­
rów, Franciszka K ozłow skiego-, że w  p ierw szym  polskim  m uzeum  narodow ym , 
jakim była Św iątynia Sybilli, um ieszczono w funkcji najczulszych pam iątek m owy 
pogrzebow e i biografie księcia Józefa Poniatow skiego. Ich autoram i byli w  w ięk ­
szości pisarze zw iązani z C zartoryskim i, którzy niejednokrotnie pośw ięcali swoje  
utw ory opisom  Puław lub w rażeń z pobytu w „kościele Syb illi”.

N a p o d sta w ie  in form acji przekazanej przez K ozłow skiego  p ub likujem y  
w „Aneksie" [ 3 \  i 4 \ ]  do niniejszej edycji dw a w ystąpien ia  pośw ięcone księciu, 
w  celu uzyskania m ożliw ie pełnego zarysu zam ierzonego przez Czartoryską tom u. 
Jedno z nich to: Mowa przy obchodzie pogrzebowym.![ciśnie] O [świeconego j  Ksią- 
żęcia Józefa Poniatowskiego miana przez Franciszka Morawskiego, pułkownika 
wojsk polskich, w Sedan dnia 23 grudnia 1813 (osobny druk: Paryż: w  Drukar­
ni L.G. M ichaud, na ulicy D es B on s-F n fan ts. n° 3 4 . 1 8 1 4 , s. 1 -3 1 ) oraz Józefa  
Lipińskiego Wiadomość historyczna o życiu ś.p. Józefa Poniatowskiego, naczel­
nego wodza wojska polskiego („Pam iętnik W arszawski” 1 (1 8 1 5 ). s. 2 7 -4 7  i o d ­
bitka). Poniew aż rękopisy się nie zachow ały, publikację opieram y na p ierw odru­
kach tych tekstów. Późniejsze w ydan ia  Mowy przy obchodzie pogrzebowym były  
jedynie przedrukam i i poza m odernizacją pisow ni nie w nosiły  do tekstu żadnych  
zm ian. W szystkich zgrom adzonych przez Czartoryską m ów  pogrzebow ych w  tym  
tom ie nie publikujemy. Z e w zględu  na ich liczbę (m ow y: Jana Paw ła W oronicza. 
Aleksandra Linow skiego, M ichała Sokolnickiego. Adam a Prażm ow skiego, L udw i­
ka Kropińskiego itd.) pow inny być udostępnione w odrębnym  zbiorze. Publikacja  
w szystkich m ów  w antologii opisów sybillińskich zm ieniłaby charakter prezen­
tow anego zbioru, opartego na m otyw ie tem atycznym  pam iątek  m uzealn iczych  
i ich roli w  patriotycznej edukacji społeczeństw a.

W  przygotow yw anej przez nas edycji chcieliśm y uw ypuklić, przynajm niej 
w' ogólnych  zarysach , sem antykę „kultu syb illiń sk iego”. postaciow an ą w  tym  
w yjątkow ym  m uzeu m  polsk im , p ozostając jednocześn ie w  zgodzie z in tencją  
pierw szych „puław skich” pom ysłod aw ców  niezrealizow anej przed rokiem  1 8 3 0  
antologii.

III. ZASADY TRANSKRYPCJI
D okonano uw spółcześn ien ia  p isow ni i elim inacji ew id en tnych  b łędów  bez  

ingerencji w logikę czy szyk wyrazow y. Trzeba jednak  zauw ażyć, że teksty prze­
znaczone do antologii, przepisane na „czysto", cechują się dużym  stopniem  p o ­
praw ności językow ej i stylistycznej. W edycji starano się zachow ać form y u ch o ­
d zące w  pierwszej połow ie XIX wieku za popraw ne lub w ystępujące obocznie.

2 RkpsBCz, 3226 II: F. Kozłowski. Rejestr pamiątek polskich złożonych w Św iąty­
n i Pamięci Puławskiej. s. 125.
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/m ie n io n o  chw iejne w  epoce narzędnikow e form y przym iotnikow ej lub z a ­
imkowej końcówki -e/n na -r/n lub -i/n (np. pięknem —> pięknym).

Z achow an o w 1 os. l.m n. czasu teraźniejszego końców kę -emy (np. widzie- 
my. mówie/ny).

Z achow an o daw ną postać l.m n. m ianow nika rzeczow ników  osobow ych  r.m. 
i tow arzyszących  im zaim ków  (np. wrogi nasze, bohatyry).

Z m odern izow ano końców kę fleksyjną liczebnika ..tysiące" w  zw iązku fraze­
ologicznym  (przeciw ośmiu tysięcy —> przeciw ośmiu tysiącom).

Pozostaw iono, pod w arunkiem  konsekw entnego stosow ania tej form y zapisu  
przez autora eseju, w ariant fleksyjny czasow ników  w 1 os. l.m n. czasu teraźniej­
szego typu może/n. wierzy/n.

Pozostaw iono specyficzne formy czasu przeszłego, polegające na nieodróż- 
nianiu rodzaju m ęskoosobow ego i n iem ęskoosobow ego (j)opioty świadczyli).

Pozostaw iono te formy, które w pierwszej połow ie XIX w. uznaw ano za p o ­
praw ne. m .in. bezokoliczniki z uogóln ionym  zakończeniem  -ió / -yć (np. myślić. 
ujrzyć).

Formę niemosz w znaczeniu 'nie m a. nie istnieje' (łac. non est), dla odróż­
nienia od 'tv nie m asz' (łac. non habes) zapisano łącznic'.

Pozostaw iono daw ną form ę czasow nika tłomaczyć.
K onstrukcje z im ie s ło w e m  p r zy s łó w k o w y m  u p rzed n im  w y stęp u ją cy m  

w funkcji orzeczenia  (w eseju C zartoryskiego) zm ien iono  na p o p r a w n e —z for­
m ą czasow n ikow ą (np. Jadwiga i IIladyslaw pojechawszy —>Jadwiga i II ła- 
dyslaw pojechali).

Pozostaw iono bez zm ian  końców kę -ą zam iast -a w  przym iotnikowej funkcji 
im iesłow u (np. tak była biegłą).

Popraw iono w arianty leksykalne c zasow ników  odbiegając e od norm  ó w cze­
snego języka literackiego (np. przyśli —> przyszli). utrzym ując jed ynie wariant 
zruciwszy w cytacie z poezji K ochanow skiego jako zgodny z renesansow ym  ory­
ginałem .

Z m odern izow ano w ygłosow e - r / f i  -dz do postaci w spółczesnej -ci -c (np. 
bydz —> być. módz —> móc).

U trzym ano obocznie występujące' końcówki fleksyjne -ą || -ę w  bierniku l.poj. 
rzeczow ników  r.ż. (np. królowę || królowe/ .  studnią || studnię).

Podobnie utrzym ano w bierniku -ą w rzc'czownikach zakończonych -yja. - 
ija i w rze'czownikach pochodzenia obe‘C'go.

Z achow ano form ę biernika zam iast dopełn iacza (np. doko/iywa przewóz: 
dziś: ..dokonyw a przew ozu") jako w łaściw ość regionalną autora (W irtem ber- 
skiej. L ipińskiego).

Z achow ano daw ną postać rzec zow nikow ych końców ek -ów w dopełniaczu
l.m n. (np. uczuciów. trosko w) jako w łaściw ych dla epoki i występujących u w szyst­
kich pisarzy pierwszej połow y XIX w.

Z likw idow ano zdwojenie' spółgłosek w rzeczowniku Hossja i w  pochodzących  
od nie'go form ach przym iotnika.
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Przywrócono nosow ośc w  w ygłosie rzeczow ników  r.n. (np. imię —> imię, książę 
—> książę), zgodnie z norm ą obow iązującą w  Słowniku L indego.

U trzym ano oboczność chw iejnych głosek  sz || ś  w  rzeczow nikach: Szląsk || 
Śląsk , szlub II ślub, oraz w  pochodzących  od nich form ach przym iotnikow ych.

Z m o d ern izo w a n o  sp orad yczn ie  w y stęp u jącą  form ę p rzysłów ka nareście 
(—» nareszcie) .

W zakresie oznaczenia  m iękkości uzupełn iono znaki d iakrytyczne (np. spie­
szyć  —> śpieszyć), zgodnie z norm ą u w zględn ioną w  Słowniku L indego.

Z achow an o grupy sp ó łg łosk ow eśrz-. źrz- (np. w śrzodku. źrzódło) jako p o ­
praw ne w  epoce i charakterystyczne dla ów czesnej w ym ow y.

Pozostawiono archaiczną formę im iesłowu nadwerężone, notow aną u Lindego.
Pozostawiono konsekw entnie pojaw iającą się w  tekstach A dam a Jerzego Czar­

toryskiego i Marii Wirtemberskiej formę Polszczę, a nie upow szechnioną w  p ierw ­
szej połow ie XIX w. ..Polsce'*, ze w zględu na św iadom y i inspirowany przez Adam a  
Kazimierza C zartoiyskiego w ybór tej wersji wyrazu jako bardziej odpow iadający  
tradycji języka polskiego. W  1 8 1 6  r. W irtemberska zapew niała ojca, że zaw sze  
będzie posługiw ać się. zgodnie z jego zaleceniem , form ą Polszczę, miejsce, a nie 
miescé'K Również Adam Jerzy respektował zalecenia i upodobania ojca.

N ie utrzym ano w ystępującej jeden  raz w  Mowie M oraw skiego form y przy­
m iotnika machomecki, zam ieniając ją  na mahomecki.

Z achow an o w ystępującą w eseju W irtemberskiej form ęjenia (jako żeński o d ­
pow iednik  rzeczow nika „jeniusz1’).

P ozostaw iono daw n e brzm ienie liczebników  sieclm. ośm.
Pozostaw iono daw n e w ariantyw ne form y przym iotnika lekki oraz przysłów ­

ka lekko: letki, letko.
ZachoNvano jako cechę języka autora postać przym iotnika brunświcki.
O dm ianę toponim u Drezno w  celow niku i miejscoNvniku l.poj. pozostaw iono  

w brzm ieniu Dreźnie (dziś: Dreźnie) , w ystępującym  w  epoce i notoNvanym przez 
Słownik L indego.

Z achow an o  daw n ą form ę biernika i narzędnika l.m n. rzeczow ników  r.m. 
w  zw iązkach  z czasow nikiem  i im iesłow em  (porwał senatory* czyny odliczył, 
o b y ty  lam y ) .

U trzym ano d aw n ą  n ieśc iągn iętą  form ę narzędnika rzeczow nika nieprzy­
jaciele: nieprzyjaciołami, w ystępującą obok form y ściągniętej nieprzyjaciółmi.

Pozostaw iono daw n ą form ę dopełn iacza i m iejscow nika l.m n. rzeczow nika  
lato: leciecłi. jako praw idłow ą w epoce.

Z achow an o daw ną składnię w zw iązkach frazeologicznych czasow nika do­
wodzić z rzeczow nikiem  w  celow niku (dowodziłprawemu skrzydłu) i czasow nika  
kosztować z przeczeniem , po którym  następuje zaim ek nv celow niku (nie kosz­
tują nikomu).

л Kkps Ew XVII/1114: List M. łłirlemberskiej do ojcu, I.A. Czartoryskiego z 16 /// 
[1S16 r.].
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Pozostaw iono. charakterystyczne dla opoki, odnotowani* w Słowniku Lin- 
d(\ir<). oboczno Formy rzeczow nika bohater || bohalyr w e w szystkich przypad­
kach i w utw orzonych od nich przym iotnikach (bohaterski || bohałrrski).

Z achow ano jako charakterystyczno dla języka epoki, odnotow ane \x Słow­
niku L indego, oboczne formy im iesłow u: pomieszane || pomieszane.

W podpisach pod esejam i Marii Wirtomberskiej zachow ano w łasnoręczną  
oryginalni) p isow nię autorki ..Maryja W iirtem berska” .

Z achow an o pow szech n e w ów czas brzm ienie rzeczow nika chrześciańslwo 
i pochodzących  od niego form przym iotnikow ych.

Nie zachow ano é [e pochylonego), a ó stosow ano zgodnie z dzisiejszą pisownią.
Pozostawiono oboczności/’cz/m // \\generał.jeniusz \\ gieniusz || geniusz (obocz­

ności le notuje Linde) oraz żeńską formę rzeczow nikajeniusz — jenia.
W artykule L ipińskiego zachow ano jako cechę języka autora konsekw entnie  

zapisyw any rzeczow nik ojicyjer (w druku: oJJJcyer).
Z m odern izow ano pisow nię łączną i rozdzielną.
Z achow ano m ajuskulęw  pisowni niektórych rzeczow ników  niebędących  n a­

zw am i w łasnym i, lecz w yraźnie4 w yróżnianym i, także pod w zględem  em ocjonal­
nym  np. Ojczyzna czy Л aczełnik (o K ościuszce). Inne duże litery, w ystępujące  
często i niekonsekw entnie w  pozycji inicjału niektórych rzeczow ników , zastąp io ­
no m ałym i, zgodnie z dzisiejszą popraw ną formą zapisu.

Pozostaw iono pisow nię nazw i nazw isk obcojęzycznych (nj). Iridłandu . Pus- 
sin. (,'esner). Z achow ano starą formę nazw iska Hasyn (zam iast Racine) jako  
|)ow szoehm e stosow aną w literaturze oj>oki.

Z m odern izow ano |)isow nię wyrazów obcego pochodzenia, likwidując p ozo ­
stałości alfabetu łacińskiego (nj). .vi(/żę —> książę).

Z m odern izow ano interpunkcję, nie rezygnując z w łaściw ości retorycznych  
zdania, sygnalizow anych |>rzez liczni' wykrzykniki, znaki zapylan ia , wielokroj)- 
ki. W przypadkach uzasadnionych cząstkę zdania, m ającą charakter eksklam a- 
cji uczuciowej i zakończoną w ykrzyknikiem  lub pytajnikiem , potraktow ano jako  
zdanie odrębne, starając się zachow ać cechy sw oiste ów czesnej składni.

Z godnie z w ym ogam i Serii p isow nię w yrazów  łacińskich dostosow ano do 
norm y |)ostulow anej jjrzez Słoirnik łacińsko-połski (red. M. Plezia).

Z m ien iono zapis (bez rozszerzenia) dopełn iaczow ej form y im ienia m uzy  
Kałiope {kałiopy —> Kałi/opy). pojaw iający się w m otcie otw ierającym  esej Fran­
ciszka M orawskiego o K ochanow skim , ze w zględu na graficzne uw idocznienie  
trzM iastozgłoskow(‘go zestroju wiersza.

IV. APARAT K RY TY C ZN Y

11.1 L I). M o raw sk i. (Hoira Jatm Kodumoirskiego
Lsej znany z jHzekazów \ i  O.
/ / . /  — uzup. w \d .:  \ °  I. — A: w O brak

Kochanowski -  O: Jan kochanoicski — A
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3
Po l a к a -  О: w  Л bez w yróżnienia

2 3
dnia — О; I) — A 
31 -0 : : j /< > - \
(podpisano:) Franciszek Dzierżykraj Morawski —O: Franciszek Dzierżykraj 

Morcuvski — Л

[2.1 M. Wirteniberska, Popiersie Stanisława Mokronowskiego
Ksej znany z przekazów  A i O.
/ 2. j  -  uzup. w yd.: A/b 2. -  A: w O brak
/Maria li irlemberska/ — uzup. w yd .: Księżna Marija Wiirtemberska — A; 

w O brak  
3

zmuszonym został — O; został zmuszonym  — A
5

odzyskuje władzę — O: odzyskuję władze — A (bł.)
6

któr<y> — popr. w yd.: którego — O A (bł.)
dnia [19października] roku 1S23 — uzup. w yd.: dnia roku 1S23 — O: 

dnia ... r\oku\ 1S23 — A (w ydaw ca uzupełnia celow o lukę autora i kopisty, p o ­
zostaw iając ew identny błąd dotyczący daty rocznej -  zob. obj.. s. 138)

Ofiara ... ofiara — O: Ofiarą ... ojiarą — A
Maryja If tlrlemberska r/oku] 1S27 -  O: w A podpisu brak

14 .1 К. I IofTmanowa, Kawałek anlaby... i łańcuch złoty' Anny Jagiellonki
Ksej znany z przekazów A i O.
/-^./ -  uzup. w yd.: №  5. -  A: w  0  brak

1
kilku <o> Annie — popr. wyd. (za A): kilku Annie — O (b ł.): kilku o Annie — A

2
w pięknych imionach rodów + [przyp. +: Flżbiely Marii, Zofii] drogich 

Polakom i ciągnąć — O (s. 3 0 );  //’ pięknych Izabeli, Man i, Zofii imionach i ciąg­
nąć — A (Ta znam ienna korekta, pom ijająca w tekście g łów nym  im iona K lżbiety  
Czartoryskiej. Marii z Czartoryskich W irtemberskiej oraz Zofii z Czartoryskich  
Zam oyskiej, w ynikała praw dopodobnie z zarysowującej się w latach dw udzie-  
stycli XIX w. tendencji do rezygnow ania z postaw  jaw n ie panegirycznych . z z a ­
stępow ania  feudalnych odniesień m ecenas—w asal relacjam i bardziej przyjaciel­
skim i i tow arzysk im i. M ożna p rzyp u szczać, że C zartoryscy nie ch cieli, aby  
album ow e utrw alenie ..im ion w iekopom nych“ przekształciło się w dyty ram b na 
cześć rodu. Trzeba podkreślić, że nie projektowali także w pisania do p rzygoto­
w yw an ej księgi zas łu g  osoby A dam a K azim ierza C zartorysk iego , zm arłego  
w 1823  r.. w yb itnego polskiego lum inarza O św iecenia, m ecenasa wielu poetów'.
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artystów , uczonych , orędow nika walki o narodow y charakter obyczaju, tradycji, 
rodzimej m ow y. zasługującego niew ątpliw ie na usytuow anie w  polskim  p an te­
onie). [A.A.]

i odnawiane będą. Anna — O: i odnawiane będą, dopóki nam ród Czartory­
skich krew ukochanych Jagiełłów przechowa. Anna — A 
3

1° - О : / -  A
«

w czasie 24го-letniego panowania brata -  O: w A nadpisane  
3 szyi złote łańcuchy — O: w A podkreślone

11
polska -  O: Polka -  A
przyj). 2 (П) Zawieszczyły -  O: Zawieszczyty — A

12

zimę, zimę życia — O: zimę życia — A
1 4

napisane przez Klementynę z 'Pańskich I lojfmanową — O; Przez Klementynę 
z Tańskich l lofmanową napisano — A

[5 .]  K. K o ź m ia n , O ż y c iu  T adeusza  K o śc iu szk i,.,
Ksej znany z przekazów A. O i Pp.
/ 5 . /  -  uzup. w yd.: №  6. -  A: w O i Pp brak
Motto: Si Pergama dextra — popr. w yd. (za A i Pp): Si pergam a dextra — 

O (bł.): Si Pergama dextra -  A Pp 
3

Washingtona ... Washingtona — O; Iłasyngtona . . .  Hasyngtona — A Pp
5

Markuszowem -  O: Markuszewem -  \  Pp
9

krwią nieprzyjaciół, a zdrajcy Ojczyzny za wymuszonym na sędziach przez 
mściwe pospólstwo wyrokiem niecne szyje pod haniebny sUyczek oddali -  O A: 
krwią nieprzyjaciół, a nie obeszło się i bez własnych ofiar, równie sprawiedliwie 
jak bezkarnie ukaranych — Pp

gminu pomstę. Napomniał -  O: gminu pomstę. Przyjaciel rozumnej wol­
ności nienawidził najohydniejszego rodzaju gminowładnej niewoli. Napomniał 
-  A Pp

przewodźców — O: przewódzców — A: przywódców — Pp
12

Suwarow — O Pp; Su warów — A 
niepomyślnego — O A; wątpliwego — Pp
rzeczy wybrawszy ośm tysięcy najbitniejszego żołnierza, wyszedł -  O A: 

gdy z wyborem wojska na stanowczą bitwę pospieszać zamierza — Pp
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13
Pawła I  -  0 ;  Pawła ltP -  A; Pawła I-go -  pp

16
przy p. 8  {f) dła rodaków -  0  A; dła rodaków. Jakiżże Lo wróg zawistny i jego 

wielkości, i Połaków szczęścia przeszkodził mu uiścić się z świętych przyrzeczeń ?
- p p
17

Washingtonowi -  O; Wasyngtonowi -  A Pp
otoczyła -  O A (y przekreślone a nadpisane) ; otaczała — Pp

‘21
losy -  O A; legiony -  Pp

22
m i r .  -  O: 1 8 1 7 -  A: 1817roku -  Pp  
przyp. 9  (") założycielki — O; założycieli — A Pp  

imo _  Q. 7 _  a  Pp  

2<1(> — 0 : 2 — A Pp
6. włosy jego — popr. w yd. (za A i Pp): 6. włosy'jego na koniec — О (Ы.):

6 \6) -  Pp ] włosy jego -  A Pp
7. < / i«  koniec> ułomek -  popr. w yd. (za A i Pp): 7. ułomek -  O: 7. [7) 

-  PpJ na koniec ułomek -  A Pp

24
któr<ych> -  popr. w yd. (za Pp): której — O A: klóiych — Pp

25
prawdę -  popr. w yd. (za A i P p); sprciwdę -  O (bł.); prawdę -  A Pp

26
Pawła — O: Pawła ln° — A; Pawła 1. — Pp

[6 .]  K. K o zin  i a n , X iektóre w spom nien ia  je s zc z e  o T adeuszu  Kościuszce
Esej znany z przekazów  A, O i Pp.

1
dusze wielkie mścić się — O: dusze wielkie acz słusznych uraz..................................

m ścić-acz słusznych uraz............................. —A (fragm enty skreślone ): dusze wiel­
kie, acz słusznych uraz, nucić się — Pp

5
Fouchet — O: Fauchet — A; Fauché — Pp

6
zazwyczaj — O A: zwyczajnie — Pp
kar<ci>ć -  popr. w yd. (za A i Pp): karać -  O (bł.): karcić - A  Pp

7
(podpisano) Kajetan Koźmian -  O: Kajetan Koźmian -  A: w  Pp podpisu  

brak
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17 . 1 Л.К . K o ź m ia n , ko śc i M iko ła ja  K opern ika ...
Ksoj zn am  z pr/okazów  A i O.
/Г ./  -  uzup. w yd.: A'° Г. -  A: w O brak 
1 yt ul : ir pomniku z lawy — O: iv marmurze — A

2
In la — O: bvia — Л 
Roku -  O: It -  Л

Schomberga — О: Schömberg — Л 
/ .У " - О :  15 - Л
г з г  < / г >  irauenburgu -  рорг. w yd. (za Л): czy Irauenburgu -  О (Ы.): czy 

ir Irauenburgu — A 
5

/У  <bieg> dzienny -p o p r . wyd. (za Л);jej dzienny -  О ( bł. ) : jej bieg dziei my —\
8

przyp. 10 («) Śniadecki — O: w Л przypis pow tórzony dw ukrotnie  
(podpisano) Andrzej I]. Koźmian -  O: Andrzej H. Koźmian -  \

| 8 . |  A.K. K o ź m ia n . (Ilo n a  S ta n is ła w a  Ż ó łk iew sk iego ...
I*Ls<‘j znany z przekazów  Л i O.
/S . /  -  uzup. w yd.: \ °  S. -  Л: w O brak

1
spojźrzenie objawiało — O: spojrzenie poważne objawiało — \  
zdawały -  O: zdały  | ? | -  Л

2
wam przypomnieć — O: wam je przypomnieć — \

Hiałocerkwią — transkr. w yd.: Biało Cerkwią — О Л 
stoczył — O: słoczyirszy — \

4
ir is focie. Jan -  O: ir is focie, iriełki Jan — \

Г)
/: -  O: roku -  \

ż(/dza — O: ir/r/r.r/ — Л 
poi ród — O: pole — \

8
wołoskiemu — O: irołoirskiemu — \
(a) -  O: a  -  \
przyp. 13 («) Im<) — O: / . — A

Pet rido: 2(l(> — O: Pel rido i 2(l<> — \
/mci — O: JM — \
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(b) -  0 :  /b / -  А 
p r /y p. 14 (Л)

H <ui>c -  popi*, w yd. (za starym  drukiem ): Hinc — О А (Ы.) 
interf<ec>lo — popr. w yd. (za starym  drukiem ); interfato — О А (Ы.) 
simulq/uej — О: лimulque — Л 
rfokju -  О: г. -  А 

Rzeczpospolito -  О: Rzeczypospolita -  А

9
(c) -  О: /с/ — А 
(ci) — О: /d /  -  А
przy р. 16 (г/) polu — О; placu — А

10
wiekopomne — О: wiekopme | ? | — А

11
( е ) - 0 : / е / - \
przvp. 17 (г) Kobierzrcki -  О: w  A n ieodczytane przekreślenie 

ХИН -  О: 1S -  А
wystaw<uj>ące — popr. w yd. (za A): wystawiuące — O (bł.): wystawu- 

jcfce — A
kazał — O: rozkazał — A 
w roku — O: w r. — A 

Samo — O: w A iiaf)isane na innym  w yrazie

13
(/)_  ( ) ; / / /_  Л
przvp. 18 (/) znajduje się — O: znajdują się — A 
i° -O : 1 -  A
(podpisano:) Andrzej Edward koźmian -  O: Andrzej Edward Koźmian -  A

[9.] A. Prażmowski, O znalezieniu ziriok królów...
Ks(‘j znany z przekazów7 A i O.
/ 9 . /  -  uzup. w yd.: 9. -  A; w O brak

1
straży od — O: straży granic od — A

2
capellanis — transkr. w yd .; cappelanis — O A 
swoim — O: swym — A
się <nie> przeniósł — popi*, w yd. (za A): się przeniósł — O (b ł.) : się nie 

przeniósł — A
O śmierci — O: A o śmierci — A 
/ ladislao -  O: If ladislao -  A

/ 105 — O: 1105 10 popraw ione na / 1 — A
4
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cał<e>  — popi*, w yd. (za A); cały — О (Ы.): całe — А
T

dawniej — 0 :  (dawniej) — Л
8

1 $25 r. -  О; /: /  S2 5  -  Л
.s*Larte [rkps: ztarle | — O: zatarte — A

9
złożone — popr. w yd. (za A): złożonej -  O (b ł.) : złożone — A

10
mając<a> — popi', w yd. (za A): mającej — O (bł.): mająca — A 
d£wig<a>ją -  popr. w yd. (za A): dźwigają -  O (bł.): dźwigają -  A



OBJAŚNIENIA

fl.] F.D. Morawski, Głowa Jana Kochanowskiego
Tytuł: -  esej M oraw skiego o Janie K ochanow skim  odw oływ ał się do n astę ­

pujących okoliczności. W  roku 1791 Tadeusz Czacki pozyskał z grobu w  kościele 
parafialnym  w  Z w oleniu , z trum ny opatrzonej tabliczką cynow ą identyfikującą  
Jana K ochanow skiego, czaszkę w yb itnego polskiego poety R enesansu. S za co w ­
ną relikwię w raz ze św iad ectw em  autentyczności przekazał w  1 7 9 6  r. Izabeli 
Czartoryskiej do Św iątyni Sybilli, aby „z innym i pam iątkam i Ojczyzny naszej 
i zasłużonych  w  kraju ludzi dla czci od obecnych  i przyszłych pokoleń zo sta w a ­
ła ’* (rkps BCz, sygn. К w  XVI1/3132  Świadectwo autentyczności czaszki Jana 
Kochanowskiego 4  /V 1796 [podpisane i op ieczętow ane przez T adeusza C zack ie­
go]; cyt. [za: ] Z ygulski, Dzieje zbiorów puławskich, s. 2 4 2 ).

Jak odnotow ał Franciszek KOZŁOWSKI (Rejestr pamiątek polskich, s. 2 1 ) , 
w  górnej kondygnacji m uzeu m , rozjaśnionej centralnym  św iatłem  ze szczytu  
sklepienia, wśród um ieszczonych  na ścianach lasek m arszałkow skich, p astora­
łów  biskupich, buław  hetm ańskich , halabard rycerskich, na szafie, po prawej 
ręce od szkatuły królewskiej zawierającej najw iększe drogocenności, um ieszczo ­
no m iniaturow y nagrobek stylizow any na sarkofag. Skrzynia w yrzeźbiona z ró­
żow o-zie lon ego  m arm uru, w sparta  na czterech lw ich łapach , w zniesiona zosta ­
ła na dęb ow ym  postum encie. G łow ę Jana K ochanow skiego, której autentyczność  
p odw ażono (w skazyw ano pew ne cechy „relikw ii” w ystępujące raczej w  czasz­
kach kobiecych oraz m ałe rozm iary głow y, spór pozostaje nierozstrzygnięty do  
dziś; A. Wrzosek, W sprawie autentyczności czaszki Jana Kochanowskiego w Mu­
zeum XX Czartoryskich w Krakowie, Poznań 1 9 3 3 ) , u m ieszczon o  w ew n ątrz  
m arm urow ego sarkofagu, na którym  w yryto inskrypcję (KOCHANOW SKI,M /za, 
w. 1 7 -1 8 ;  por. 11,1«):

I opatrzył to dawno syn pięknej Latony,
Ze moich kości popiół nie będzie wzgardzony.
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W ieszcz. który przekonyw ał. że* nie* zginęła ojczyzna, póki żyją arcydzieła  
poezji i narodow y język, podlegał kultowi należnem u istotom  w yższym  -  reli­
kw ie tw órcy czczono w olam i. Jak zapisał h ukasz GOŁĘBIOWSKI (Opisanie 
pa/uiątekpolskich. s. 6 3 ). najcenniejsze we>tum złożyła Maria Wirte*mb<*rska. która 
zaw iesiła na sym bolicznym  pom niku w ieszcza ..lirę koralową ze* strunam i zło ty ­
m i. przystrojonym i cztere‘ina brylantam i i węze*m złe>tvm u spodu". Por. lakże* 
KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek polskich. s. 21 :

Nadgrobek marmurowy /  głową Jana Kochanowskiego. Na l\ mżr nadgrob- 
ku lira koralowa /  czterema strunami złotymi i czterema brylantami, u spodu -  
wężem złotym, na łańcuszku złotym zawieszona.

C hoeiaż ośrodkie*m kultu Jana Ke>cłiane>wskiego była Ś w ią tyn ia  Syb illi. 
i w drugim  m uzeum  puław skim . D om u C otyek im . pośw ięconym  prześle* w szyst­
kim pam iątkom  z e‘ałe*go św iata. uw zględniono r<*minisc<‘iicj<‘ K ochanow skiego  
i (Czarnolasu. Jak podaje* KOZŁOWSKI (Rejestr pamiątek starożytnych. s. 16). 
na ..ścianie* wie*zyc‘zki obm conej ku bram ie ze strony głębokiej drogi *, bogato  
inkrustowanej pam iątkow ym i ułom kam i różnych budow li, znalazła się ..ce*gła 
z ele)mu Jana Koclianowskie*ge) w C zarnolesie". a tuż obok ..ce*gła w yjęta z izby. 
w której się Kopernik rodził w Toruniu“ . U trw alono tu także pam ięć ejc‘a Jana 
K ochanow skiego.

L twory Jana z C zarnolasu, szczególnie* w ybrane psalm y w je*go tłum aczeniu  
i ..I lym n do Boga" (Pieśń. ..Cze*go chce*sz od nas. Panie*...“). Izabela C zartory­
ska popularyzow ała w dziełach: Pielgrzym w Dobro/nilu, czyli nauki wiejskie 
(cz. I-II. W arszawa 1819. 1821): książka do pacierzy dla dzieci wiejskich pod­
czas mszy świętej, dla szkółki puławskiej napisana (Wrocław 1 8 1 5 ). Swoistej 
sakralizacji uległa rów nież Modlitwa o deszcz (Praszki III 7 2 ). w prow adzona  
przez Czartoryską do zbioru pacierzy dla ludu. W 1816  r. w trakcie podróży do 
Cieplic księżna zatrzym ała się w Zwole*niu i w diariuszu zanotow ała  (CZARTO­
RYSKA. Dyliżansem przez Śląsk. s. 3 2 -3 3 ):

I... I nic przedstawiałoby ono nic szczególnego, gdyby nie nagrobek Jana Ko­
chanowskiego. ojca poezji polskiej, znajdujący się w tamtejszym kościele. Wzniosły 
umysł i natchnienie płynące z czułego serca uczyniły z niego znakomitego poetę.

Po obiedzie poszliśmy obejrzeć ów pomnik: ze zrozumiałym uczuciem, które 
jednakże tak trudno wyrazić, spoglądaliśmy na kamień kryjący jego trumnę.

Rem nie*ż Adam Kazimie*rz Czartoryski oceniał twórczość K ochanowskiego jako  
dzieło  ..nie'zrównane'go je*niusza“ i p ostu low ał, aby krytyczne w yd an ie  dzieł 
wszystkie-h poe'ty w ystaw iło  mu najtrwalszy pom nik jako tem u. który um ocnił 
..w łasnorodny“ je^zyk polski, o rodzim ym  źrócłłosłowiu. i ukazał rodakom  je*go 
piękno i bogac tw o. W ydane krytycznie dzieła K ochanow skiego pełn iłyby w e ­
d ług generała ziem  podolskich Funkcje nie tylko estetyczne*, ale i dydaktyczne  
oraz obyw atelsk ie (CZAR TORYSKI A.K.. Myśli o pismach polskich. s. 103):
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Do jakiej wdzięczności byliby sobie ugruntowali słuszne prawa niektórzy z licz­
by mężów światłych i uczonych, gdyby się byli podjęli pracy wydania dzieł w za­
miarze oświecenia młodzieży, edycji w kry tycznym sposobie wypracowanych dzieł, 
na przykład Jana Kochanowskiego.

Z godnie z całościow ym  charakterem  antologii sybillińskiej przedstaw iony  
w  eseju M oraw skiego poeta  czarnoleski jest przede w szystkim  nauczycielem  p a ­
triotyzm u: ..Wszystkie praw ie celniejsze jego rym y sam ą tchną O jczyzną. O, pięk- 
neż to przeznaczenie w ieszcza narodowego!'* [ l . io ] .  Autor szkicu sytuuje się na 
dogodnej pozycji retora, co um ożliw ia m u nasycenie tekstu apostrofam i i dygre­
sjam i ujętym i w tok em ocjonalnych  eksklam acji. Pojaw ia się w nich apologia  
w ybitnego polskiego poety, który ..wdarł się" prekursorsko na skałę pięknej Kal- 
liopv. ale także m otyw  narodowej żałoby, spow odow anej n iespełnieniem  się o cze­
kiw ań Polaków na pełne w yzw olen ie kraju i n iezależność od zaborców. W  eseju 
pojaw iają się gorzkie pytania o przyszłość kraju, który choć zaszczycony piękną  
tradycją, w yb ić się nie m oże od roku 1 7 9 5  na niepodległość. ..Przyw alonym  
przez góry nieszczęść'’ [1.231 K ochanow ski m iał przypom inać, że język  ojczysty
1 literatura stanow ią niezdobyty szaniec polskości, a zatem  są w idom ym i o zn a ­
kami trw ania narodu św iadom ego  swojej tożsam ości. C iekaw e, że początek  tego  
eseju naw iązuje do rzadziej cytow anych  (zarów no w ów czas, jak i teraz) epickich  
utw orów  K ochanow skiego, pośw ięconych  politycznym  i w ojennym  ..przew agom "  
królów i rycerzy Rzeczypospolitej: Z ygm unta Augusta, Stefana Batorego, Krzysz­
tofa R adziw iłła.

|A.A. I
Motto: — KOCHANOWSKI. Psałterz. [dedykacja:] .. .PiotrowiMyszkowskie­

mu, z łaski Hożej biskupowi krakowskiemu etc.,  w. 1 1 -1 2 .
dotychczas — KOCHANOWSKI, Psałterz, [dedykacja: |. w. 12: „dotych-  

m iast” ; KOCHANOWSKI 1 8 0 3 , t. 2 , s. 3: „dotychm iast” oraz przypis ob jaśn ia­
jący: „dotychczas*”; KOCHANOWSKI 1 8 2 5 . t. 2 . s. 2: „dotychm iast” i przypis 
objaśniający : ..dotychczas’'.
2

w hymnach Dawida — tj. w  Psałterzu Dawidowym (pierwodruk: 1 5 7 9 ).  
wieści zwycięstw Zamoyskiego — chodzi o zw ycięskie bitw y w  w ojnach z M os­

kw ą ( 1 5 7 9 - Ì 5 8 2 ).
3

kiedy patrzyia na — autor eseju czyni K ochanow skiego św iadkiem  (także  
naocznym , ale przede w szystkim  tym , który zdarzenia ow e opisał) chw ały  R zecz­
pospolitej, w  kolejnych frazach odw ołując się do konkretnych utw orów  M istrza 
z C zarnolasu; por. niżej, cytat z: KOCI 1ANOWSKL Je zda do Moskwy, w. 196: 
„A ja, na św ieże patrząc tw ego wojska znaki'’.

zwycięskie Radziwiłła sztandary — w  pierwszej wojnie Batorego z M oskw ą  
hetm an litewski Mikołaj „R udy” Radziwiłł i jego syn, Krzysztof „Piorun”, wyróżnili 
się w  zdobyciu  Połocka (29  VIII 1 5 7 9 );  w  trzeciej w ojnie Batorego z M oskw ą
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(1 5 8 1 -1 5 8 2 )  odznaczyła się kawaleria dow odzona przez h elm ana litew skiego  
Krzysztofa ..Pioruna** R adziw iłła, docierając aż do źródeł Wołgi. Śm iałej w yp ra­
w ie Krzysztofa R adziw iłła w głąb państw a m oskiew skiego (VII-X 15 8 1 ) p ośw ię­
cił K ochanowski epicki litw or Jezda do Moskwy (pierwodruk: 1 5 8 3 ), w  czasach  
M orawskiego znany jako IVtargnienie do Moskwy... : por. KOCI IANOWSK11 803 . 
1 .1. s. 3 6 5 -3 7 6 :  KOCHANOWSKI. 1 8 2 5 . t. 1. s' 3 5 4 -3 6 5 . Poeta pisał tam . zw ra­
cając się do R adziw iłła (KOCI IANOWSKI. Jezda do Moskwy. w. 1 9 5 -1 9 8 ):

Tyś odnowił zarosłe Witułtowe s/laki.
Л ja. na świeże patrząc twego wojska znaki.
Pióro puszczę za tobą. a w którąś szedł stronę.
Rzeki, jeziora, dwory, miasta przypomionę.

chorągwie łączącej się Li Lny z Koroną -  unia lubelska (1 VII 1569) łącząca  
Królestwo Polskie" i Wielkie Księstwo Litewskie4 w jedną  R zeczpospolitą Obojga  
Narodów . O unii i hołdzie* pruskim  (por. zaraz niżej) pisał K ochanowski w  w ier­
szu: Proporzec al()o Hołd pruski.

Le konie słowa hołdu i poddaństwa, które władca Prus polskiemu składał 
królowi — Kochanowski (ur. 1530) nie m ógł bvć bezpośrednim  św iadkiem  słyn ­
nego hołdu pruskiego (1 5 2 5 ). N atom iast 19 VII 1569  w Lublinie książę pruski 
Albrecht II Fryderyk złożył hołd lenny Z ygm untow i A ugustow i, potwierdzając* 
w t(łn sposób zależność Prus od R zeczypospolitej, i było to właściwie* ponow ienie  
hołdu, jaki Albrecht 1 Iohenzollern. ejjciec Albrechta II, złożył 8  IV 1525  Z ygm u n ­
towi S ta m n u . ojcu Z ygm unta Augusta. Kochanowski pośw ięcił tem u w yd arze­
niu obszerny utw ór Proporzec albo Hołd pruski (pierwodruk: 1569). w  którym  
pisał (KOCI IANOWSKI. Proporzec. w. 6 1 -6 4 ):

Л już wi<t*c syn książęcy upadł na kolana
I wyznał swe poddaństwo i zwierzchnego pana.
Obiecując na swą cześć k temu się znać wiecznie*.
A wiarę panu swemu zachować statecznie.

Co cie*kawe. w obu wydaniae*h z początku XIX w. Proporzec znajduje się tuż 
przed Ił targnie;liem do Moskwy; por. KOCI IANOW SKI 1803 . t. 1, s. 3 5 2 -3 6 4 :  
KOCI IANOWSKI. 1 8 2 5 , t. 1. s‘. 341 -3 5 3 .
4

Sześciu sy n ó w  sk ła d a ło  ich poLom slw o -  inform acja nieścisła; Piotr i Anna 
z Białae*zowskich K ochanow scy mieli sie*dmiu synów  i cztery córki.

śpiewaka Jerozolimy — tj. Piotra K ochanow skiego (syna M ikołaja, bratanka  
Jana), autora m istrzow skiego przekładu Jerozolimy wyzwolonej (Gerusalemme 
liberata: 1581) Torquata lassa  (tłum aczenie opublikow ano w 1 6 1 8  r.). M oraw ­
ski myli -  ze w zględu na im ię -  Piotra, brata Jana, z przyszłym  poetą P iotrem , 
synem  Mikołaja.

tłomacza Hirgilego — tj. Andrzeja K ochanow skiego (m łodszego brata Jana), 
tłum acza Lneidy (Aeneis) W irgiliusza (przekład zatytu łow any Aeneida, to jest 
O Aeneas zu trojańskim ksiąg dwanaście opublikow ano w  Krakowie w 1590 r.).
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kiedy śmierć ojca żałobnymi o była  ich szały  -  Piotr, ojciec Jana, um arł 
w  roku 1 547 .

do przesłania go do Francji, gdzie siedm lal poświęciwszy nauce starożytnych 
języków , udał się do Padwy — M orawski myli się: Kochanowski odw iedził Francję 
po studiach w Padwie, w iosną 1559  r. W  Padwie, studiow ał z przerwami w  latach: 
1 5 5 2 -1 5 5 5 , 1 5 5 6 -1 5 5 7  i 1 5 5 8 -1 5 5 9 . Autor eseju powtarza tu informacje z ob ie­
gowej biografii poety pióra Szym ona Starowolskiego, zam ieszczonej w  wydaniach: 
Franciszka Bohom olca (Warszawa 1767), Tadeusza M ostowskiego (Warezawa 1803) 
i Wilhelma Bogum iła Kom a (Wrocław 1 825). Por. S1AROVOLSCIUS. Ilekaton- 
las, s. 4 4  (przekład: STAROWOLSKI, Setnik. s. 102):

[ .. .)  eruditionis flagrans desiderio, in Germaniam primo, deinde Lutetiam 
Parisiorum se contulit. Ubi cum philosophiae, historiae, linguarum cognitioni stu- 
dioque poetico, ad quod a natura totus ferebatur et id genus elegantioribus litte­
ris septennium fere impendisset, in Italiam transiit. Quam cum totam lustrasset. 
Romae atque Patavii aliquot annis substitit | . . . | .

I... ] pałając przedziwnym pragnieniem zdobycia wiedzy, udał się najpierw 
do Niemiec, następnie do Paryża. Stąd -  po siedmiu blisko latach pilnego studio­
wania filozofii, historii, języków, poetyki, do których miał wrodzony pociąg -  
przeniósł się do Włoch. Zwiedziwszy je całe, spędził lat kilka w Rzymie i w Pa­
dwie [ ... I.

(p r z e k ła d  J. S ta r n a w sk i)

Por. także B O H O M O LE C , Życie Kochanowskiego, s. 112 ] :

| . . . |  udał się wprzód do Niemiec, a potym do Paryża, lam przez lat siedm 
do filozofii, języków i innych nauk usilnie przykładał się. Najwięcej jednak czasu 
trawił na rymotworstwie, do którego osobliwszą miał ochotę. Stamtąd przeniósł 
się do Włoch, gdzie zwiedziwszy różne akademie, w Rzymie i Padwie przez kilka 
lat przemieszkał.

5
Zamoyski przeczuł się ju ż  przyszłym Maksymiliana pogromcą — pretendent 

do tronu polskiego, arcyksiążę M aksym ilian I łabsburg, konkurujący z Z y g m u n ­
tem  W azą, został pokonany przez h etm an a Jana Z am oysk iego  w  b itw ie pod  
B yczyną (2 4  I 1 5 8 8 ).
6

Mowa Tacytów i Cyceronów była wówczas językiem dyplomacji europejskiej 
-  łacina stanow iła  zarów no w  czasach O drodzenia, jak i w  gloryfikującej je  e p o ­
ce R ozum u synonim  „m ow y w zorow ej”, który, naturalnie, rozum ieć należy sz e ­
roko. Przede w szystkim  jej form ę, utrw aloną w  dziełach Tacyta i C ycerona, trak­
tow ano jako absolutny, nieskażony naleciałościam i średniow iecznym i, wzór języka  
uniw ersalnego całej now ożytnej Europy, a m istrzow skie posługiw anie się taką  
w łaśnie łaciną predestynow ało  K ochanow skiego do objęcia stanow iska sekreta­
rza królew skiego. Z najom ość dzieł h istorycznych Tacyta i m ów  oraz p ism  rzym ­
skiego retora n iew ątpliw ie należała do zasobu w iedzy, jaką w inien dysponow ać
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i renesansow y hum anista, i uczestnik życia um ysłow ego epoki O św iecenia. Tacyta 
uznaw ano bow iem  za w zorow ego pisarza h istorycznego. gdvz liczył, jak w  sp o ­
sób ścisły, wolny od fantastycznych w trętów  i poelyzacji. relacjonow ać fakty h i­
storyczne (Tacy la tłum aczył i w ydaw ał w  lalach 1 7 7 2 -1 7 8 3  Adam N aruszew icz, 
zresztą autor w zorow anej na dziele rzym skiego dziejopisa pierwszej spełniającej 
w ym ogi ośw iecen iow o pojętej naukow ości ! listoni narodu polskiego). Cyceron  
zaś uchodził za n iedoścignionego m istrza w ym ow y, ukazującego, jak zrozum ia­
le. skutecznie i pięknie posługiw ać się językiem . Wreszcie, uw ew nętrzniona lek­
tura obu starorzym skich pisarzy skutkow ała sw oistą ogładą w  sferze m oralno­
ści. poniew aż obaj. chociaż w różny sposób (j)ierwszy j)oj)rzez juzy kłady. drugi 
— m ów iąc wjH ost). zachęcali do praktykow ania cnoty poprzez odw ołania  do 
system u w artości i etycznych  dyrektyw-, takich jak nadrzędność interesu wsj)ól- 
nego nad interesem  jednostki, bezinteresow ność w służbie dla dobra ogółu , oj­
czyzna (tvs publica — ‘rzecz pospolita') jako najw yższe dobro w sjm lne. a w a rto ­
ści te obowiązy wały i уу czasach K ochanow skiego, i уу Wieku Syyialel.

oda przi>mau'iaj(}ca za irybore/u Batorego — j)or. KOCI lANOWSKI. Lyrico­
rum libellus'. In cołirenlu larsariensi Ode \  1 (s. 2 6 8 -2 7 0 ):  yylaściyyie j)oeta пюуу i 
lii (уу. 1 --+). że yyszyslko mu jedno (уу. -t: ..non sum  sollicitus nimis" — ..m alo się
0 to l roszczę : lu i niżej przekład I. Krasnosielski). czy San n acją  уу ładać będzie  
j)olężny cesarz. czy berlo przyjKidnic Batorem u. byle elekcja okazała się dobra  
dla kraju (уу . 7 -8 :  ..m eae |>rosj>er sit patriae. precor” — ..о lo lylko b łagam , by 
w y bór len szczęście j»rzy niósł mej ojczyźnie"). Dalej (yy. c)-3 6 ) następują jmstu- 
la lу i życzenia |>oety dotyczące m oralności, yyychowania i polityki.

pogodzenia oboiri(/zkóir urzędnika z oboirn/zkfuui obvirateia — chodzi j)i*a\y- 
do|)odohnie o rozwazania zayyarte w Marszalku, o czas j)rac\ K ochanow skiego  
yy króleyyskiej kancelarii. Aulor <vs<'jn podkreśla yyysoką rangę aktyw ności j>oli- 
tycznej (praca уу kancelarii yyladcy) i j)oslayyy obyyyalelskiej j>oeiy.
8

\ i e  dal on na/u wprawdzie polskiej ..Iliady ". nie mierzyi się z chwalq Sojo - 
kia — K ochanowski j>rzełożył III Pieśń Iliady (.Monomachija Parysowa z Mene­
lausem) oraz począł koyyy fragment tragedii F uryjmlesa .■Mkestis (Alcestis męża 
od śmierci zast(jpila). Dla Morayyskiego. tak jak dla autoróyy k lasycystycznych  
j X хм у k. le j)róby jioelyckiej translacji antycznych dziel są śyyiadectyyem sa m o ­
św iadom ości Jana z C zarnolasu dotyczącej jego m ożliw ości lw órczych. W edług  
ośw ieconych , zyyłaszcza na jnzełom ie W il l  i XIX уу.. I lom er i greccy tragicy — 
Ajschylos. Solokles i Furypides — byli lyyórcami form najyyyzej usytuow anych  
yy hierarchii gatunków  poetyckich: (*posu i tragedii. Iliadę i dram aty trójcy naj- 
yyvbilniejszych tragikóyy starożytności uw ażano j)oyyszechnie za niedościgle yyzory. 
stąd ..skrom ność" K ochanow skiego m ogła być postrzegana jako przejayy jego
1 )i*{iyy ( ł z i y y  cvj y y i e l k o ś c i .

Sciśnij irilgotne chmury . . .  Гу przepaści nasycasz! — KO( II lANOWSKI. Prasz­
ki III 72: Modli tira o deszcz, yy. ~)-6 . () - 1 1 .



OIUVSMK.MA do s. 48-4^ /4 0 -5 0  •  |l.(,-l()| 131

Ściśnij — KOCHANOWSKI. Fraszki III 7 2 , w. 5: „Ściśni” : identycznie w: 
KOCHANOWSKI, 1 8 0 3 , t. 1, s. 4 9  (tu utw ór pojaw ia się jako Pieśń /  w Księgach 
wloiych) oraz KOCHANOWSKI 1 8 2 5 , t. 1. s. 4 7  (rów nież jako Pieśń /  w Księ­
gach wtorych).

one -  KOCHANOWSKI. Fraszki III 7 2 . w. 6: „ony*‘: w obu p rzyw oływ a­
nych edycjach dziew iętnastow iecznych: ,.one” .

rosę -  KOCHANOWSKI. Fraszki III 7 2 . w. 9: ..rossę” : w: KOCHANOW­
SKI 1 8 0 3 . t. 1. s. 5 0  i w: KOCHANOWSKI 1 8 2 5 . t. 1. s. 47: ..rosę” .

dodajesz -  KOCHANOWSKI. Fraszki III 7 2 . w. 10: ..d od aw asz“ : tak też 
w obu przyw oływ anych  edycjach d ziew iętnastow iecznych .
9

pierwsi angielscy 'poeci — epoki średniow iecza : ( joof'frey Chaucer ( 1 3 4 3 -1 4 0 0 )  
i William L angland (1 3 3 2 -1 3 8 6 ) .

śpiewak Nichelaiigen — zgodnie z ów czesnym  stanem  w iedzy an on im ow y  
autor Pieśni Nihelungóiv (koniec XII w .) był niem ieckojęzycznym  od p ow ied n i­
kiem  celtyckiego Osjana.

Polszczę . . .  którą przecież płochośćjednych, ciemność zarozumiała drugich, 
a trzecich chęć pozornego usprawiedliwienia ohydnej grabieży barbarzyńską 
zwała — Polskę, jak stw ierdza M orawski, w dobie rozbiorów (ohydnej grabieży) 
zw ano barbarzyńską z trzech pow odów : po pierw sze, nie odpow iadała  w zor­
com  kulturalno-obycząjow ym  ośw ieconej Kuropy — płochość wskazuje na n ie­
frasobliwie ferowanie negatyw nych sądów  o Polsce czasów Stanisław a Augusta  
i płytkie, zew nętrzne pojęcie wzorca kulturow ego, charakterystyczne dla środo­
wisk kosm opolitycznych: po drugie1, podjęła próbę reform y ustrojowej tożsam ą  
rzekom o z sam ozniszczeniem  -  ciemność jest synonim em  przeciw ników  refor­
m ow ania  państw a, op onentów  Konstytucji 3  m aja. obrońców liberum reto: po 
trzecie, niezdolna jakoby do suw erennego istnienia, zagrażała poprzez swój w e ­
w nętrzny rozkład ościennym  m onarchiom  — chęć pozornego usprawiedliwienia 
podaw ały  w traktatach rozbiorowych sąsiednie m ocarstw a.
10

rozdwojone umysły — w skazanie na zasadniczy problem  poem atu  Zgoda 
(przynoszące' szkodę Rzeczypospolitej rozdwojenie1 szlachty wynikające z podziału  
na zwolenników i przeciw ników  reformacji) i dialogu politycznego Wróżki (brak 
zgody wśród sejm ujących posłów , zagrażający funkcjonow aniu państw a).

Tu godzi swoje dźwięki z n  kiem spiżr zwycięskiej — por. KOCI IANOWSKI. 
Proporzec, w. 2 3 1 -2 3 7 :

Zatym w trąby i w głośne bębny uderzono.
A zarazem i strzelbę ogromną puszczono.
Jako więc piorun trzaska w niepogod no czasy.
Л niebo chmurne' huczy i wzruszone lasy.
Lyskawieo z obłoków czarnych wynikają.
A śmiertelne narody gromu się lękają:
taki huk wstał natenczas: | ... |
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tam karci błędy rodaków — w poem acie Satyr albo Dziki mąż. a zw łaszcza  
w Pieśni o spustoszeniu Podoła (Pieśni II 5) nap iętn ow an y został przez poetę  
egoizm  stan ow y szlachty, przejaw iający się w zaniku troski o obronę granic  
Rze‘cz \ pospolitej.

tu obradujących do zgody nakłania — M orawski znów  przyw ołuje aluzyjnie 
problem  spraw nego i efek tyw nego, w ynikającego z ukierunkow ania na dobro  
ojczyzny działania w ładzy ustaw odaw czej, poruszony przez K ochanow skiego  
w Zgodzie. U rożkach i w Odprawie posłów greckich. Jest to również swoiste4 przy­
pom nienie udziału poely w zjevdzie szlachty w Stężycy (V 1 5 7 5 ). obradującym  
nad sposobem  w yjścia Rze'czypospolitej z im pasu, w jakim  znalazła się po ucic'czce 
1 lenryka \Val<*zego. Literackim  pokłosiem  ow ego w ydarzenia były m .in. łaciń ­
skie4 ody: In conrenlu Slesicensi [ i \a  zjazd stężycki| (Lyricorum libellus III) oraz 
Ad ('oncordiatìi [Do Z god y | {Lyricorum libellus IV). nakłaniająca de) pogodzenia  
obradujących, m im o iż różnią się poglądam i politycznym i, w obliczu n ieb ezp ie­
czeństw  zagrażających państw u.

tu ziomki swoje religijnym zapala ogniem -  jest to przede4 w szystkim  aluzja 
do Psałterza Dawidowego. ale także de> innych utworów poety o treści religijnej: 
..Pieśni o potopie" (Pieśni II 1). Pieśni (.,Cze‘go chcesz e>d nas. P a n ie .. .”), p o ­
em atu Zuzanna  czy Modlitwy o deszcz (Fraszki III 72 ).

Wszystkie ważniejsze czasów swoich zdarzenia: hołdy; zwycięstwa, zgony -  
wszystko to opiewa i obywatelską rozgłasza lutnią — aluzyjne1 wskazanie na Propo­
rzec albo Hold pruski. Jezdę do Moskuy. poem at epicediałny O śmierci Jana 'Par­
nowskiego) i bliską epice bohaterskiej Pamiątkę Janowi Bapty ście hrabi na Vęczynie. 
12

tylko czterech córek — K ochanowski m iał, w edle Starówolskie'go. sześć córek: 
M< >rawski. pam iętając o Irenach. odejm uje od tej liczby Urszulę i I lannę. której 
epitafium  również znalazło się w cyklu Prenoti'. Por. STAROYOLSCIUS. I leka- 
tontas. s. -+6 (przekład: S L\R0\V()LSK 1. Setnik, s. 105):

I loc in genere vitae, sex filiabus, filioqiie posthumo ex uxore susceptis, cum 
omnibus tam publicis. <|uam rei familiaris molestiis ablegatis, suavissime vixis­
set | . . . | .

Mile pęd/ił życie, wyzbyty trosk zarówno publicznych, jak osobistych, spło­
dziwszy sześć córek i syna — pogrobowca | ... |.

(p r z e k ła d  J. S ta r n a w sk i)

Por. także BOI 1 0 M 0 L F C . Życie Kochanowskiego, s. 11C)|:

W takim rodzaju życia sobie ulubionego przez długi czas trwając, miał sześć 
córek i syna. który wkrótce po śmierci jego urodził się.

14

Kiedym w r/oku/ 1S22 zwiedzał Czarnolas. zastałem Lam jeszcze zgrzybia­
łego wieśniaka — w iadom ość n iepotw ierdzona źródłow o; Moraw ski, w  zgodzie* 
z duchem  w łasnej epoki, posługuje1 się w ątkiem  fikcyjnym — spotkaniem  ze św iad-



OBJAŚNIKMA do s. 5 0 - 5 1 / 5 1  •  (l.io -ir> | 1 3 3

kiem  opow iadanych  w ydarzeń  — w  celu uzasadnien ia sw ojego sądu o K ocha­
now sk im -dobroczyńcy.

ividzieli . . .  Zamoyskiego w jego progach — pobyt kanclerza w  Czarnolesie  
nie m a potw ierdzenia w  źródłach; autor eseju, podając rzekom y fakt odw iedzin  
czarnoleskiego dworku przez najznakom itszego m ęża  stanu, chce p raw d op o­
dobnie podkreślić istotną w  aksjologii prerom antycznej w artość przyjaźni, n i­
welującej w szelkie przedziały m iędzy ludźm i. Por. niżej, obj. do 1,19.
15

Zrzekł się opactwa świeckiego — M orawski pow tarza za Starow olskim , nie- 
m ającą uzasadnienia w źródłach inform ację o rezygnacji poety z zap rop on ow a­
nej m u przez benedyktynów' z S ieciechow a nom inacji na ich opata. Por. STA- 
RÒVOLSCIUS. Ilekalontas. s. 4 5  (przekład: SIM O W O L SK I. Setnik, s. 103):

[... I quo non alieno arbitrio, sed suo iam genio obsecundaret et sacerdotio­
rum molestiis, quae invito obtrudebantur (iam enim Siecieehovienses quoque, 
c urante Io. Samoscio. ad nominationem regiam in abbatem eum postulaverant), 
animum ex[s]olveret | . . . | .

| . . . |  uznał, że c/as już iść za swoim własnym powołaniem, nie /a  radami in­
nych. Odsunął propozycje podjęc ia trudów kapłańskic h, które wbrew jego woli 
były mu przedkładane (już bowiem mnisi z opac twa sieciechowskiego za stara­
niem Jana Zamoyskiego zabiegali dla niego o nominację królewską na opata) | ... |-

(pr/ekłacł J. Starnawski)

Por. także B O H O M O LEC , Życie Kochanowskiego, s. [15-161:

IStefan BatoryI Ofiarował mu wiele znacznych prelatur: nadto postarał 
się. iż go sieciechowskim opalem obrano, ale on nieporuszony w swoim przed­
sięwzięciu i z tych. które już miał dochodów duc hownych wyzuwszy się. po­
wrócił do wsi swojej Czernolesia.

Kochanow ski zrezygnow ał natom iast 1 VI 1 5 7 4  r. z urzędu proboszcza p ozn ań ­
skiego (który objął 7  II 1 5 6 4 ) , a 17 I 1 5 7 5  r. z urzędu proboszcza w rodzinnym  
Z w oleniu  (spraw ow anego od 2 2  II 1 5 6 6 ):  pełnienie obow iązków  proboszcza nie 
pociągało za sobą konieczności bycia osobą duchow ną.

nie przyjął wyjednanej mu ju ż  przez Zamoyskiego kasztelanii połanieckiej — 
kolejne pow tórzenie za Starow olskim  niepotw ierdzonego źródłow o ep izodu b io ­
grafii poety. Por. STAROVOLSCIUS, Ilekalonlas. s. 4 5  (przekład: STAROWOL- 
SKI, Setnik, s. 1 0 3 -1 0 4 ):

Quod ubi Samoscio compertum, nolens hominem, quem summa complecte­
batur benevolentia, in tenebris vitae privatae* delitescere, castellani (ut vocant) 
Polacen|sis| dignitatem, a rege Stephano impetratam, diplomate regio transmisso, 
illi obtulit. Quam tamen ille*, utrique pro egregia in se voluntate actis gratiis, ab 
omni ambitione longe remotus, acceptare rec usavit, praefatus sua se mediocrita­
te contentum, sumptuosum illum et decoctorem c astellanum, in villam aedesque
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paternas non admissurum, «jiii omnia. «цкин-ишци* Cochanovius sil)i parasset. 
absque ullo respectu. per Fastum at«|ue ambitionem <‘ss«*t absumpturus.

(idy /am ovski dowi<*dział si«; о tvin. ni«* chcąc c/łowicka. kt«H4*go otaczał 
najwyższą łaskawością, pozostawi«1 w zaciszu żvcia domowego, ofiarował mu 
podobno wyj(*dnaną u kmla Stefana godność* kaszt«iana p<>łani«*ckii'go. p o s y ła ­
jąc mu dyplom królewski. On jednak — podziękowawszy im obu za tak wi«*lką dla 
ni«‘go życzliwość — dal«*ki od wsz<iki«*j ambicji — odnuWił przyjęcia. oświadcza­
jąc. z«' jest zadowolony z<* sw<*j śr«*dnu*j zamozności. ż<* iii«* wpuści do sw«*j ojcowi­
zny wspaniałego i rozrzutnego kaszt«‘lana. króry by b«*z żadnego poszanowania, 
uniesiony pychą i ambicją, pochłonął wszystko, co Kochanowski sobie uzbierał.

(p r z e k ła d  J. S ta r n a w sk i)

Por. takż<‘ BOI IOMOLKC. Życie Kochanowskiego. s. 1 1 6 -1 7 |:

| . . . |  Jan Zamoyski m«* 11 i<"igl zni<*ś(" na sol)ic. aby czlowi«‘k lak wielki miał 
w prywatnym kątku zagrześ«' swoje rzadki«* przyifiioly. przetoż wyrobił dla ni«*- 
go u króla kasztelanię połaniecką i przywilej mu na nią odesłał. Podziękował 
obydwom Kochanowski za łaskę. al<* honoru ni«* przyjął, mieniąc, iż przestając 
na nii<*rnych dochodach, nie che«* «lo donni sw«*go wpuści«" dumnego i wiele 
potrzebującego kasztelana. króry przez zbytki swoj«* prędko by to wszystko prze- 
marnował. co z«*bral Kochanowski.

.M e chcę -  mówi on -  wpuszczać do mego domu dumnego i wiele potrze­
bującego kasztelana. który przez zbytki sin  je  prędko by to irszyslko zmarno­
wał. co Kochanoirski zebrał" — jest to cytat z b iogram u czarnol<*ski«*go po«'t\ 
próra S iaro\volski(‘go: au tentyczn ości w yp ow ied zi K ochanow skiego nie m ożna  
potw ierdzić.
16

Zakłóciło je przecież nieszczęście -  Moraw ski m a tu. oczywiści«1, na myśli 
śm ierć l  rszuli Kochanow ski«') (1 5 7 9 ). ale takż«' ni«'co w cz<‘śni«'jszą (1 5 7 7 ) śmi«TĆ 
brata po«‘ty. Kaspra, i zgon drugiej c«»*ki. I lanny (1 5 8 0 ).
1 7

// każdej pozostałej igraszce, w każdej szacie, w każdym zakątku, w każ­
dym sprzęcie nawel widzi swoję i rszulę — przywołani«' treimw MI i MII.

a przecież postaci jej oczom swoim zwrócić nie może — por. KOCI 1ANOW SKI. 
Ireny X. w. 15-18:

(i(lzn*śkolwu*k j«*sl. j«*śliś jest. lituj mej żałości.
A ni<* moż«‘sz li w oiu'j daw n«*) sw«*j całości.
Poei«*sz mię. jako moż«*sz. a staw ' się prz«*d«* mną 
Lubo snem. lubo cieni(*in. lub marą nikczemną!

wieczność, straszliwa wieczność ju ż j(j od nas oddziela — por. KO( \ JANOW­
SKI. Ireny XII. w. 2 7 -2 8 :  ..Bo już nigdy nie wznidzi«'sz ani przed inojem a /  
Wiekom wi«*cznie zakw itniesz sm utnym i oczem a".
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18
kiedy Len di'ogi ostatek barda naszego złożony byd w tej Sybilli — Tadeusz  

Czacki przekazał w ydobytą w  1791 r. z grobu K ochanowskiego w  Z w oleniu czasz­
kę poety księżnej Izabeli Czartoryskiej 4  X 1 7 9 6  r.

Czy, człowieka zruciwszy . . .  a  staw się przede m ną... — KOCHANOWSKI. 
Treny X, w. 9 - 1 0  i 17.

mnie — KOCHANOWSKI. Treny X, w. 17: ..m ię ': tak też w  KOCHA­
NOWSKI 1 8 0 3 . t. 1. s. 183 oraz w  KOCHANOWSKI 1 8 2 5 . t. 1, s. 171.

/  opatrzył to dawno . . .  nie będzie wzgardzony — KOCHANOWSKI. Muza. 
w. 1 7 -1 8 .

piękny' syn — KOCHANOWSKI. Muza . w. 17: «syn pięknej” : tak też 
w  KOCHANOWSKI" 1 8 0 3 , t. 1. s. 2 2 8  oraz w  KOCHANOWSKI 1 8 2 5 .1 .1, s. 2 1 3 .

popiół kości moich — KOCHANOWSKI. Muza, w. 18: ..m oich kości 
popiół ": tak też w obu przyw oływ anych edycjach dziew iętnastow iecznych .
19

Sprawa zamordowanego brata żony wywiodła go do Lublina — poeta  przy­
był do Lublina, siedziby Trybunału Koronnego, by w nieść skargę do króla w spra­
w ie zabójstw a brata żony. Jakuba Podlodow skiego.

na samym wstępie obrony tknięty apopleksją nagłe ducha wyzionął — poeta  
zm arł nagle 2 2  VIII 1 5 8 4  r. *'

Pierwsze łzy  które na zwłoki jego padły.; były łzami przyjaciela, łzami Za­
moyskiego — inform acja n iepotw ierdzona źródłow o: M orawski podaje ją , by 
uw ypuklić w  zgodzie ze w spółczesną m u konw encją czułej przyjaźni duchow ą  
w ięź m iędzy K ochanow skim  a Z am oyskim . Por. w yżej. obj. do 1 .i+.
2 0

Umarł w 52 roku życia — poeta zm arł, m ając 5 4  lata: M orawski określa  
w iek K ochanow skiego w  m om encie śm ierci na 52  lata. gdyż tak w łaśnie pisał 
Starow olski i za nim  cytow ani wyżej w yd aw cy K ochanow skiego. Por. STARO- 
VO LSCILS. I lekalonlas. s. 4 6  (przekład: STAROWOLSKI, Setnik. s. 105):

1... 1 Luhlini I... I apoplexia extinct us est. Anno aetatis suae 52.

Zmarł w Lublinie w pięćdziesiątym drugim roku życia, rażony apopleksją.
(przekład J. Starnawski)

Por. także B O H O M O L L C . Kochanowskiego, s. [1 9 |:  . . [ . . . | w Lublinie [ . . . ] .  
apopleksją ruszony, zszedł z tego św iata, m ając lat w ieku sw ojego 5 2 ” . Ignacy 
KRASICKI (Zbiór. t. 1, s. 4 5 4 ) . pisząc biogram  czarnoleskiego poety, podobnie jak  
B ohom olec korzystał z ustaleń Starowolskiego, dotyczących długości życia autora 
Trenów: „ [ . . .  | umarł ten wielki poeta wr Lublinie wieku 5 2 ”. później jednak podał 
w  Kalendarzu obywatelskim (Warszawa 1794) w łaściw ą liczbę lat — 54 . Szerzej 
kwestię oddziaływ ań przekazu Starowolskiego na św iadom ość i twórczość XBW  
oraz in n ych  lu m in arzy  p o lsk iego  O św ie cen ia  p od n osi T om asz C h ach u lsk i 
(Opóźnione pokolenie. Studia o recepcji „głębokiej'7 Jana Kochanowskiego w po­
ezji polskiej XVII! wieku, W arszawa 2 0 0 6 . zw łaszcza s. 151 . 168 . 2 2 0 ).



к О М К М Л И /.К

21
który za życia jeszcze lassa wzorowym na owe czasy przekładem wszystkie 

europejskie uprzedził tłomacze i tak rozszerzając jego sławę, pierwszy niejako 
szlachetnością polską pomścił się krzywd i zniewagi nieśmiertelnego Jerozolimy 
śpiewaka — M orawski odw ołuje się do utrwalonej w  środow isku puław skim  le­
gendy lassa , n iesłusznie uw ięzionego i przeżyw ającego tragedię niespełnionej 
m iłości do córki protektora, księcia Alfonsa li d 'F ste . Autorowi Jerozolimy wy­
zwolonej przypisyw ano zaburzenia psychiczne, stąd jego przym usow e pobyty  
w klasztorze św. Franciszka i szpitalu dla obłąkanych w Ferrarze.
23

Służmy poczciwej sławie . . .  dobru dopomoże — KOCI IANOWSKI. Pieśni II 
19. w. 1 1 -1 2 .

Xiechaj ku powszechnemu dobru dopomoże — KOCI IANOWSKI. Pie­
śni II 19. w. 12: ..N iech ku pożytku dobra spólnego pom oże*: podobnie, lecz 
z formą ..spoinego** KOCI IANOWSKI 1 8 0 3 . t. 1. s. 2 2 8  oraz w KOCI IANOWSKI 
1825. t. l . s .  2 1 3 .

|A 11

|2 .| ÌV1. Wirtemberską. Popiersie Stanisława Mokronowskiego
Tytuł: — generała przedstaw ionego przez Marię W irtemberską jako rycerza 

zdolnego do najw yższych pośw ięceń dla dobra kraju przypom inało w  Św iątyni 
Sybilli g ipsow e popiersie, opatrzone inskrypcją: ..Bez trwogi i bez skazy ". Księż­
na pisała w  eseju o cechującym  bohatera „zupełnym  pośw ięceniu  m iłości o sob i­
stej dla m iłości Ojczyzny*' [ 2 . i |  i w takiej kreacji M okronow skiego. jako wzoru  
godnego naśladow ania, nie była odosobniona. Podobną opinię wyrażali i inni 
pisarze epoki, w spom inając liczne rany rycerza i n iebezpieczne dla życia choro­
by. które usiłow ał przezw yciężać. Kajetan Koźmian w ołał w m ow ie pogrzebowej 
(Mowa na pogrzebie jenerała S. Mokronowskiego. | w : ) tenże. Pisma prozą. Kra­
ków 1888 . s. 108): *

O rodacy! Jeżeli zupełne poświęcenie miłości osobistej dla miłości Ojczyzny 
jest cnotą prawdziwą, nigdy laka cnota czystszą się nie okazała, jak w czynie 
życia tego. które to popiersie wyraża.

Że nakreślony przez W irtemberską wizerunek rycerza nie był literacką sty li­
zacją. ale przypom nieniem  i uszczegółow ieniem  cnót bohatera, znanych  i ko­
m entow anych  w epoce, pośw iadczają także inne opinie o Mokronow skini. Np. 
Julian Ursyn N iem cew icz (Pamiętniki czasów moich. tekst opracow ał i w stępem  
poprzedził J. D iluii, t. II. W arszawa 1 9 5 7 . s. 78: ..Biblioteka Pamiętników Pol­
skich i O bcych'') odnotow ał, że M okronowski w czasie* pow stania kościuszkow ­
skiego ..napadnięty przez okropną podagrę" (artretyczne schorzenie nóg) kazał 
sobie puścić krew. aby m óc uczestn iczyć w w alkach. W rezultacie nabaw ił się 
..wielkiej choroby " (epilepsji), która go nie opuściła aż do śm ierci. N atom iast
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Kajetan Jaxa M arcinkowski sław ił bohatera Polaków rym em , literacką hiperbolą
1 odw ołan iem  do m itologii (lizekipolskie. Poema pomniki sławy narodowej opie­
wające, napisane w roku 1821. W arszawa 1 8 2 6 , s. 3 1 -3 2 ):

Mu/o, jeszcze twym głosem wspomnij tego męża, 
którego lud wzburzony śród szczęku oręża 
chciał mieć za wodza swego! Już był wsławił imię, 
lecz skończył czynem, jaki mógł był słynąć w Rzymie: 
oto gdy w pole sławy wołał głos Bellony, 
nasz dowódc a, chorobą władzy pozbawiony, 
broń porwał i nie dźwignął: bada o sposoby 
sił nabycia: chce zdrowia tylko dla tej doby.
„Krwi ująć" — rzekł eskulap, ale z ostrzeżeniem, 
że większy ból napełni cały wiek dręczeniem.
Wnet przystał na ten wyrok i głosem Scewoli 
rzekł: „Dla drogiej ojczyzny żaden cios nie boli”.
Krwi ulał, stanął w boju i pozyskał chwałę, 
lecz za to straszne bóle cierpi życie całe.

W  innym  „dziele sybillińsk im ”, Opisaniu pamiątek polskich w Świątyni Sy- 
bilłi Łukasza G ołębiow skiego, Tadeusz Kościuszko. Stanisław  M okronowski i ksią­
żę Józef Poniatow ski tworzyli w spólnie panteon narodow ych bohaterów . O to ­
czeni szczególnym  kultem  postaciow ali różne wersje patriotycznego etosu: w alkę  
w obronie w olności, przedkładanie dobra ogółu nad interes w łasny, bohaterskiej 
śm ierci w obronie honoru. Przystępnie opracow any krótki esej Wirtemherskiej 
m iał w ed le zam ierzenia autorki pełnie funkcje w ychow aw czo-m oralizatorsk ie. 
Ilustrował w zór osobow y polskiego patrioty, gotow ego  do najw yższych p ośw ię­
ceń bez liczenia na pow szechny poklask czy pośm iertną glorię. P rezentow ał p o ­
nadto aksjologię łączącą w artości ogólnoludzkie z narodow ym i. M oralne w alory  
ludzi i heroiczne czyny w ojow ników  stanow iły w  „dziełach sybillińskich” cnoty  
w zajem nie się uzupełniające, nierozłączne* i w tym  zakresie były w ykładnią  id e­
ologii aprobow anej w  P uław ach.

[ЛЛ.1

2
na zawsze pamiętnego 5-letniego sejmu -  chodzi o Sejm  Wielki ( 1 7 8 8 -1 7 9 2 ) ,  

obradujący w praw dzie przez 5  lat, w  historiografii tradycyjnie zw any Sejm em  
C zteroletnim .
3

Wojna, która wkrótce nastąpiła -  w ojna z Rosją i popierającym i ją  targow i- 
czanam i trw ała od 18 V do 2 6  VII 1 7 9 2  r.
4

Kościuszko wrócił — Kościuszko przyjechał do Krakowa w e wrześniu 1 7 9 3  r., 
potem  na krótko w yjechał do W łoch, by 2 3  III 1 7 9 4  pow rócić do dawnej stolicy  
Polski i następnego dnia złożyć na rynku uroczystą przysięgę oraz proklam ow ać  
„Akt p ow stan ia” .
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rewolucji warszawskiej — powstanie4 w ybuchło  w Warszawie' w dniach 1 7 -1 8  
l\  170-tr.
()

Padł Kościuszko — zob. 5.1.4 i obj.
umarł . . .  dnia / / 9  października/  roku 1S23 — M okronowski zm arł w dniu 

1e) \  1821. a ni(' 1823 r. Z ob. także' „Aparat krytyczny". s. 1 I e).
|A I.|

| 3 . |  \1 .  W ir le m b e r s k a . Klinga zakrzywiona i nożyce żelazne...
lytul: klinga zakrzywiona i nożyce żelazne do strzyżenia owiec — pam iątki 

uzyskane od I Ieleny Radziwiłłów e'j do Św iątyni Sybilli (klinga i nożyce'), w y ­
m ienione przez Marię \Virt(‘inberską. nie* w zbudziły  w iększego zaint<*r<*sowania 
historyków s/tuk i czy inw entaryzatorem . Jedynie Franciszek KOZI X)\\ SK1 {Re­

jestr pamiątek polskich. s. 118) odnotow ał: ..Pałasz zardzew iały, spisa, nożyce  
de) strzyżeMiia owie*c. strzałka i gw óźd ź. to wszystko żelazne* znalezione pod L o- 
w icze*m". Starodaw nych urn z popiołam i byłe) w Św iątyni Sybilli kilka.

W Wirteml>erskie*j na uw agę zasługuje1 doniosły  w ep oce m otyw  w v- 
elobvtveh z zkmiii szczątków d aw n ego  oręża, popiołów  \voje)w nika-pasterza oraz 
narzędzi pasterskich. O braz ten przyw odzi na m ysi bliską środow isku p u ła w ­
skiem u Dumę o Żółkiewskim  Juliana U rsyna N iem cew icza , w które'j Adam M i­
kołaj S ien iaw ski odnajduje na d aw n ym  polu b itw y zardzew iały  he*łm he*tma- 
na. przypom inający mu o czynae-h ryce*rskich w ielkiego we)dza (N IFM C FW IC Z. 
Śpiewy historyczne, s. 1CH : *+. w. 1 3 -1 6 ). Me)tvw len . znany z pieśni O sjana. 
ale' prze'de' w szystk im  z Ceorgik W irgiliusza, pełnił w  Polsce* porozbiorow e*j rolę 
pobudki bojow ej. zn am ionow ał b ogactw o tradycji przekazyw anej przyszłym  
pokolen iom , w yjaśniał rodzim ą historię, określał także* zadania  dla p otom nych . 
R \t  może* także te' w zględ y  sp ow od ow ały , że Maria W irtem berska zainte*re'so- 
w ała się sym b oliczn ym  ek sp on atem , raczej pom ijanym  prze*z opisy pam iątek  
svh illinsk ich .

W ni<*którvch re*lae;jach pamiętnikarskich m ożem y odnaleźć w zm iankę o sym - 
bołicznej pamiątc e* przyjaźni, jaka łąe zyła Radziw iłłów ą z (Czartoryską. Na środku 
Św iątyni, a zatem  w miejscu kompozycyjnie* doniosłym . znajdow ała się ..nisza 
zasłonięta aksam itną pąsow ą firanką ze* złotym i frędzlam i, z grotem  w yzłaca-  
n \n i. na gw oździach  elwocli zaw le'szonvm". trze*ei gw óźdź w idniał z napise*m: 
..zagwozelzona przyjaźń" (KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek polskich, s. 2 ). Kom ­
pozycja ta m iała właśnie* obrazow ać przyjaźń I l<ie*ny z Prze'zdzic'ckich z C zarto­
ryskimi. M ożna w tym  miejscu przypomni<*ć. że* Jac(jue*s Delille*. dzięki inicjaty­
wie* Izabeii Czartoryskie*). zanne*ścil w elrugie'j edycji swe*go (lzie*ła opisy sław nyc h 
ogrodów  polskic h -  Puław i Arkadii: por. D F Ł IŁ L F . Les jardins, s. 1 0 -1 5  
(C h |a n t| I -  opis P uław ). 1 3 3 -1 3 7  (C h |a n t| IV — opis Arkadii).

Fsej W irtemberskiej potw ierdza, podobnie* jak korespondencja Czartoryskiej 
z Radziw iłłówą om ów iona przez Im ię  Kadulską (Helena Radziwiłłowa, s. 36-ł-  
-3 6 7 ). że* przyjaźń księżne*j lzabe*li z ksi<t*żną I l(*leną kształtow ała się w atmosferze*



O liJ A Ś M K M A  d o  s. 5 8 - 6 1 / 6 1  • 139

szczerości i w zajem nej fascynacji, nie zaś skryw anych, am bicjonalnych  rozgry­
w ek, jak  sugerow ał S tanisław  W asylewski (Portrety pań wytwornych. Czasy sta­
nisławowskie. L w ó w  1 9 2 4 , s. 2 6 ) .

Ideow y program  ogrodu H eleny z Przezdzieckich R adziw iłłow ej odw oływ ał 
się do m itu arkadyjskiego, ale łączył się również z elegijnym  m otyw em  przem i­
jan ia  i nieuchronnej śm ierci. Rów nież w  eseju Marii W irtemberskiej sm utne re­
m iniscencje przeszłości obecne w Arkadii spokrew niają się z nastrojem  ew oko- 
w a n y m  id y llic z n o śc ią  p r z y w o ły w a n e g o  z ło te g o  w iek u . W irtem b ersk a  n ie  
w yszczególn ia budy nków  czy m niejszych form architektonicznych Arkadii, kon­
centruje się natom iast na kreow aniu nastroju przez ukazanie w ybranych relik­
tów  ogrodu, następnie skupia się na „skałach” — Grocie Sybilli. W ym ieniona  
przez nią „biała na białej podstaw ie urna z napisem  czułego w spom nien ia  prze­
szłości” |3 .л |, „słup kam ienny" z godłam i pasterzy i ich instrum entam i m u zycz­
nym i są przypuszczalnie sw obodną transform acją urn grobow ych, znajdujących  
się w Arkadii i potęgujących nastrój Przybytku Arcykapłana — Przybytku Śm ierci 
(o urnach por. P iw kow ski, Arkadia Ileleny Radziwiłłowej. s. 77 ).

„Czułe w spom nien ie przeszłości” naznaczało w iele budow li w Arkadii. Do 
bardzo znanych należał G robow iec Z łudzeń , w  którym  H elena R adziw iłłow a  
um ieściła  pam iątki pośw ięcone zm arłym  w dziesięcioletnich odstępach  córkom: 
Krystynie, Róży oraz Anieli. Motyw urny pojaw ił się rów nież na sym bolicznym  
nagrobku księżnej w zniesionym  na W yspie T opolow ej, z postacią leżącej kobiety, 
w ykuty z białego m arm uru, z napisem  „Et in Arcadia eg o ”, tłum aczonym  jako  
„Stw orzyłam  Arkadię i w niej sp oczyw am ” . W Św iątyni D iany -  centralnej b u ­
dow li ogrodu, stanow iącej rodzaj m uzeum  pam iątek — znajdow ały się sarkofagi, 
a także urny grobow e. W głów nej sali. zw anej P anteonem , ulokow ano m .in. a n ­
tyczne słupy ogrodow e, na których rozw ieszano instrum enty m uzyczne: obok  
tam burynów  i talerzy także flety (P iw kow ski. Arkadia Heleny Radziwiłłowej. 
s. 8 2 -8 5 ) .

R ów nież inskrypcje ogrodow e u m ieszczan e były. celem  tw orzen ia  o d p o ­
w ied n iego  nastroju, na b u d ow lach , m niejszych  form ach arch itek ton iczn ych  
oraz na kam ieniach  sw obod n ie  rozrzuconych  w7 ogrodzie. W spom niane przez 
W irtem berską napisy „na cześć* kiedyś w yryte sław n ych  w ojow n ików ” [З..ч] 
były w  Arkadii zjaw isk iem  p ow szech n ym . Kiedy około 1 8 1 4  r. księżna R ad zi­
w iłło w a  u rząd ziła  w D om ku G otyck im  sy m b o liczn e  ..m ieszk an ie  rycerza” , 
p ośw ięcon e synow i M ichałow i G ed eo n o w i, gen era łow i n ap o leoń sk iem u , na 
ścianach  um ieściła  także od p ow ied n ie  inskrypcje i portrety sław n ych  h e tm a ­
nów  i d ow ód ców  polskich z kam panii n apoleońsk ich . H eroiczność i arkadyj- 
skość o b ecn e w  ogrodzie R adziw iłłow ej uzyskały  arch itek ton iczn e ap ogeu m  
w ogrodach  p u ław sk ich  Izabeli C zartoryskiej. (N a  tem at Arkadii por. także  
J.Z . I Uchański. Arkadia koło Nieborowa: ho magi urn dla romantyzmu . „R ocz­
nik H istorii S ztuk i” 3 4 (2 0 0 9 ) .  s. 8 1 -9 3 ) .

W  inw entarzu D om u G otyckiego w ym ieniono także inne przedm ioty, przeka­
zane Czartoryskiej przez R adziw iłłow ą. przede w szystkim  „łańcuch szylkretowy.
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należący dawniej do m atki księcia E ugeniusza'7 (KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek 
starożytnych, s. 3 3 3 ) . oraz cenne relikty po S tanisław ie Ż ółk iew skim , przede 
wszyst kim jego /broję. Wiele pam iątek do puław skich m uzeów  dostarczyła Anie­
la z R adziw iłłów , zm arła przedw cześnie żona K onstantego Adama C zartoryskie­
go. syna Izabeli (zol), zaraz niżej).

1Л.Л.1
I

/ łelena z Przezdzieckich Radziwiłłowa, wojewodzina wileńska — założony  
przez nią w  1778  r.. 5  km od granicy dóbr nieborow skich. park w  stylu an giel­
skim . nazw any przez w łaścicielkę Arkadią, szy bko zyskał rozgłos jako oryginal­
ne4. nasycone1 sym boliką zalozen ie ogrod ow o-arch itek ton iczn e. Przeobrażany  
i m odyfikow any do śm ierci w łaścicielki (w roku 182 1 ). angażow ał wie*lu archi­
tektów  i artystów  epoki: Szym ona Bogum iła Z uga. Jana Piotra N orblina. Alek­
sandra O ra w sk ieg o  i w ielu innych. Twórcą podstaw ow ej koncepcji n ajw cze­
śniejszej Arkadii był Zug. Je*go dziełem  są m .in.:

— skonstruowana z głazów narzutowych Grota Sybilli. odwołująca się do Groty 
Kalipso z Przygód lelemacha {Les aventures de Télvmaque) autorstwa Francois 
Fe'nelona:

— Przybytek Arcykapłana, pawilon ogrodowy wznievsiony w lonnie* sztuczne*) 
ruiny:

— Świątynia Diany, mitrailla budowla arkadyjskiego założenia ogrodowego:
— Łuk Kamienny, zwany Lukiem Gre*ckim. służący jako oprawa dla głów­

nych osi widokowych ogrodu:
— \kwe*dukt. wzorowany na architekturze* wodociągów rzymskich.

Około 1785 r. pow stała w ażna konstrukcja sym boliczna Arkadii — grobow ier  
usytuow any na sztucznie* uform ow anej Wyspie* Topolowej. wze)rowany na gro ­
bow cu Jana Jakuba Rousse*au w Ermenonville*. Zaprojektowany z inspirac ji księż­
nej prze*z Z uga pom nik e)patrywaly inskrypcje: ..El in Arcadia ego" (I ja kiedyś 
(żyłem ) w Arkadii) oraz ..J*ai fait TArcadie* et j y repose" (U czyniłem  Arkadię 
i tam  od p oczyw an i). NVc’o późnie*) pow stał D om ek G otycki. )<*dna z pie*rwszvch 
re*alizac ji arch itek tu ry  n<*ogotycki<j w Polsc e*, oraz N am iot Rvce*rza i D om  
Murgrabie*go.

O pis Arkadii sp orządzony  przez I le len ę R ad ziw iłłow ą w roku 1 8 0 0  dla  
Jacc|iie*s*a De*lille* a. który na prośbę lzabe*Ii (Czartoryskie*) zamie*ścił w drugie*) 
<*d\eji Les jardins (1 8 0 1 )  nie tylko w izerunek  ogrodu p u ław sk iego , ale także  
arkadyjskiego, opierając się na przesłanych  mu cle^skrypc‘jac*li. zaw iera w yszcze-  
góln icn ic elrobniejszych budow li ogrodow ych . Pow staw ały one* często  z in sp i­
racji lite*raturą. Ryły to m .in . o toczon e ogrodam i kw iatow ym i ( Chatki F ilom e­
na i B aucydy. P ustelnie. (Chata przy W odospadzie, Wejście* na Pola E lizejskie. 
Z akątek  M elancholii. Brania (Czasu. W yspa Ofiar itd. Jak słusznie* zau w ażyła  
Irena Kadulska (I łelena Radziwiłłowa -  korespondentka z Arkadii. | w : | Ko­
bieta epok daivnych. s. 3 6 9 ) , księga kodów te*go ogrodu opiera się na kulturze* 
literackiej i artystycznej:
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W kolejnych świątyniach, budowlach i monumentach I Iclena objaśniała kon­
cepcję ogrodu językiem literalury — inskrypcji z I loracego, Petrarki, Tassa, Milto­
na, Delille'a i Younga. Zarazem ich dzieła wypełniały półki biblioteczne w Świą­
tyni Diany. Motta te tworzyły całość z obrazami Rembrandta. Poussina, Battoniego, 
pani Le Brun. Norblina i innych.

N asycony sym boliką ogród R adziw iłłow ej nie stał się w tak szerokim  stopniu jak  
ogród puław ski terenem  inspiracji literackich, dendrologicznych czy przyrodni­
czych. R eprezentow ał przykład uniwersalnej koncepcji program ow ej, przestrzen­
nej i architektonicznej prerom antycznego ogrodu krajobrazowego z końca XVIII w. 
Zyskał rozgłos ze w zględu  na oryginalne, nasycone sym boliką rozw iązanie prze- 
strzenno-architektoniczne: na zastosow anie zasady w ielostylow ości, uznającej 
estetyczne wartości antyku, neogotyku, orientu i elem entów  sielsko-arkadyjskich; 
typow e dla parków w czesnorom antycznych  um iejętne w yzyskanie na stosunko­
w o m ałym  obszarze inspiracji m alarskich oraz filozoficznych.

[Â.A.1
4

Trudniąc się tymi cudami, w jednej chwili postrzegła, że zacisza i chłodu 
jaskini ku spoczynkowi pasterzów i schronieniu nim f leśnych brakowało jeszcze 
Arkadii. Ogromne głazy na bliskiej niwie, od wieków zapomniane, przypomina 
sobie i nimi grotę swoją kształcić umyślą — księżna H elena rozpoczęła de facto 
zakładanie ogrodu od grom adzenia g łazów  na budow ę Groty, która uzyskała  
nazw ę Groty Sybilli. W łodzim ierz Piw kow ski {.Arkadia Ileleny Radziwiłłowej, 
s. 77 ) pisał:

Od czasów Arkadii Iacopo Sannazzaro. której poeta neapolitańskiego dworu 
księcia aragońskiego zamieścił symboliczny opis groty arkadyjskiej, miejsce to 
było identyfikowane jako seret* ..Arkadii". przeznaczone do kontemplacji nad ta­
jemnicą życia i śmierci.

|A A |
5

pustą nawet Helenę zastanowiło — sens: zatrzym ało uw agę naw et b eztro­
skiej Heleny.

IA.T.I
6

„«Et in Arcadia ego» — /  ja  kiedyś żydem w Arkadii” — tak zatytu łow ane są  
dw a obrazy Poussina: pierwszy, mniej sław ny, z lat 1 6 2 9 -1 6 3 0  (p rzech ow yw a­
ny obecnie w  C hatsw orth w  środkowej Anglii), i drugi, pow szechn ie znany, k tó ­
ry pow stał w  latach 1 6 3 8 -1 6 4 0  (znajduje się w  Luw rze). Inskrypcja na k am ie­
niu nagrobnym  w yobrażonym  na obrazie Poussina — zasadniczo interpretow ana  
dwojako: „I ja  także (żyłem ) w  Arkadii" lub „Ja [śm ierć] także jestem  w  Arka­
dii” — konotuje nietrw ałośc. przem ijanie piękna i szczęścia.

IA.T.I
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[4 .1 K. ł loftnianowa. Kawałek antaby... i łańcuch złoty Anny 
Jagiellonki

Tytuł: Kawałek antaby próchna, kilka gwoździ z trumny oprawa z książki 
i łańcuch złoty — pam iątki po królowej w yszczególn iła  Tańska jodynie w  tytule  
opracow ania, nic zajm ując si(; ich opisem  i nie w prow adzając w obręb sw oich  
rozważań problem u ich autentyczności. Przedm ioty i relikty cm entarne w y m ie­
nione przez autorkę figurują w inw entarzach Św iątyni Sybilli. Franciszek KO­
ZŁOWSKI zan otow ał (Rejestr pami(/tek polskich . s. 8 -9 ) :  ..opraw a srebrna  
z książki Anny Jagiellonki“. ..łańcuch złoty, czarno szm elcow any, u którego krzyz 
złoty i osin szafirów Anny Jagiellonki, żony Stefana Batorego". O szczątkach  
z trum ny Anny Jagiellonki znajdujących się w m uzeum  czytam y u W O RO NI­
CZA (Siru/tynia Sybilli. s. 101). w przypisach zaw ierających w yszczególn ien ie  
wielu eksponatów  puław skich.

W edług Z dzisław a Zygulskiego (jun.) (Dzieje zbioróir puławskich, s. -t()) to 
złoty łańcuch Jagiellonki stał się ozdobą rektorów Akademii Krakowskiej, nie zaś 
również figurujący w m uzeum  zloty łańcuch Jadw igi. Jednakże inform acje о z ło ­
tych łańcuchach Jadw igi i Anny krzyżow ały się ze sobą i pow odow ały  u trw ala­
nie* się w le*g(*nelzie*. częste) w zm acnianej literaturą. te*j fałszywe') informacji. Np. 
August KRFTOW ICX (Puławy: List pierwszy Do Adolfa, s. 3 0 -3 1  ) w opisie  
Puław w ym ienia oddzielnie łańcuch złoty Anny Jagiellonki i ..łańcuch złoty b<*z 
żadnych ozdób, kam ieni“ królem e*j Jadw igi: zdaniem  autora Jadw iga, która prze*- 
kazala na uposażenie Akademii Krakowskiej wszystkie* klejnoty. ..sam a ten łań ­
cuch w łożyła na szyję ivktorem i. Przev pięć wiekeW rektorowie* tejże* akadem ii 
zdaw ali je*de‘n drugiem u tę elrogą pam iątkę, aż uczony Jan Śniadecki. pe>eł ten 
e*zas profesor l<“jż<* akadem ii. złe>zyl go w Św iątyni Sybilli“ .

Jak odnotow ali świadkowie* (A.F. K oźm ian. Ifspom /u en ia . t. I. Poznań 1867. 
s. *ł 1 *ł). Izabela Czartoryska w 'chw ilach  szczególnie* uroczystych zakładała na 
szyję ozelobiony drogim i kamieMiiami lańcueli. który okazał się ozde)bą Anny Ja ­
giellonki. Dodajm y, że* zahe>rca traktował len akt z dużą podejrzliw ością. w idząc  
w nim nie tylko naw iązanie* elo rodow odu Jagiellonem -, ale* i formę | >at riotyezne*) 
de*klara(ji. co znam ionow ało nie*w ygasające* dąze*nia elo zje'dnoczeMiia Poge)iii z Or- 
l(*m Białym .

Autorka zajęła się postacią praw nuczki W ladyslaw a Jagiełły. córki Z y g m u n ­
ta I i że)ii\ Ste'fana Batorego, choc iaż ani Izabela Czartoryska w Pielgrzymie ir Do- 
bromiłu. ani Ni(‘nice*wie*z w Spirimeli historycznych czy 1 Jicjaii Sie*mi(*ński w Wie­
czorach p o d Ирц nie zaint(M’(*sowali się królową na tyle*. aby pośw ięcić j<*j odręl)ny 
opis czy utw ór lite*racki. l)late*go te*ż obszerny e*sc*j. m ający na ce‘lu uwydatnieMiie* 
cnót ostatniej prze*dstaw icielki krw i Jagiellonów jako ..kobiecy. chrze*ścianki i kró­
lowe*)“ J“t.2J ma duże znaczenie*. W edług Tańskiej postae" nosząc a ..jedne» z naj- 
piękniejszyeli im ion nie*w ie*śe-ich w Polsce*“ | A.i \ stanow i ważne* ogniw o w łań cu ­
chu znakom itych  kobiet polsk ich . kieMiijących się w życiu m iłością ojczyzny  
i cnotam i obyw atelsk im i. Pisarka dla celów edukacyjnych uw ypukla przym ioty  
osobiste* prawnuczki W ładysława Jagiełły: prze'dkladaiiie* dobra ogóln<*go nad
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własne1, rozwijanie cnoty pobożności, podkreśla, że królowa „w skrom ności, otw ar­
tości, dobroci i obyczajach w zorem  w szystkich n iew iast być m ogła" |4..ч|. Jako 
żona Stefana Batorego Anna służyła m u „radą zdrową" |4 .io ] i d uchow ym  prze­
w odnictw em . P ielęgnow ała narodow e tradycje, „uczyniła stolicę królewską p raw ­
dziw ą św iątynią m ow y. uczuć, zw yczajów  ojczystych; zachęcała uczonych , o ta ­
czała się nim i. dary im czyniła" [4 .11]. I do tego eseju H offm anowej m ożna odnieść  
uw agę Ireny Lossow skiej (Klementyna / loffmanowa z Tańskich (179S-1S45). 
[w :] Pisarze polskiego oświecenia. t. 3 . pod red. T. Kostkiewiczow ej i Z. G olin - 
skiego. Warszaw a 1c)% , s. 8 2 2 ) . że tw órczość pisarki inspirow ana jest „m yślą  
o kształtow aniu system u w artości, typow ego  dla m entalności późno ośw iecen io ­
wej w XIX w ieku“ .

M ożna przypom nieć, że esej. napisany wr roku 1 8 2 8 , w kom ponow uje się d o ­
brze vy kontekst tem atyczny ..Rozrywek dla D zieci", czasopism a czytyw anego  
chętnie również przez starszą generację i ukazującego się przez pięć lat (1 8 2 4 -  
-1 8 2 8 ). W stw orzonym  przez Tańską periodyku, w ydaw anym  raz w m iesiącu, 
w dziale w spom nień  narodow ych górow ały biografie w ybitnych  postaci z prze­
szłości (np. Piotra Skargi. Jana Karola C hodkiew icza, Marii Leszczyńskiej. Jana  
Tarnowskiego), ale także w spółczesnych  (Józefa Szym anow sk iego, Alojzego Fe­
lińskiego. Ignacego Tańskiego itd.). P om ysłodaw czyni i redaktorka uznaw ała, 
podobnie jak wielu ludzi epoki, że biografie zasłużonych dla kraju osobistości 
mają większe* znaczenie d vd ak tvczn o-u tv lilarn e niż instrukcje m oralne, p o zb a ­
wione unaoczniających przykładów' i n ieosadzone w realiach historycznych oraz 
biograficznych, aczkolw iek i taki цаШпек literacki również upraw iała.

|A.A-1
2

przyp. 1 (+) Elżbiety; Marii, Zofii — chodzi o Izabelę (E lżbietę) z Flem ingów  
Czartoryską i jej córki: Marię z Czartoryskich W irtemberską oraz Zofię z C zar­
toryskich Z am oyską.
4

młodsza jej siostra Izabela przez małżonka królewskiego wybraną została — 
Izabela Jagiellonka została żoną króla W ęgier Jana Zapolyi w roku 1 5 3 е).
3

zgon ojca — Z ygm unt I Stary zm arł 1 IV 1548  r.
ir samej porze wieku będąc -  sens: będąc w kw iecie w ieku, będąc osobą  

m łodą.
■7

królewna Katarzyna uydana za Jana Szwedzkiego odjechała do nowej oj­
czyzny  — ślub w ów czas jeszcze księcia finlandzkiego Jana Wazy. syna króla szw ed z­
kiego Eryka XIV. z K atarzyną Jagiellonką odbył się 4  X 1562  r.
8

ten brat był królem — Zygm unt II August został koronow ali) na króla Polski 
jeszcze za życia sw ojego ojca. Z ygm unta 1 Starego. 18 XII 152 9  r.: w cześniej. 
1 8 X . otrzym ał mitrę wielkoksiążęcą na Litwie.
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umarł Zygmunt August — 7 VII 15 7 2  г.
kubeczek ten „sierotką” przezwała — zol). SKARGA. Kazanie... na pogrze­

bie... Anny Jagiellonki s. 106.
*)

zwrócił Bóg Henryka llałezego do Francji — 11 on ryk Walczy, obrany królom  
Polski 5  IV 1573 r. opuścił potajem nie R zeczpospolitą  z 18 na 19 VI 1574  r. 
i udał się do Francji.

Stefan Baton ; książę siedmiogrodzki, przybył do Krakowa — nastąpiło to 
2-ł IV 1576  г.. a 1 V odbyły się jego zaślubiny z Anną Jagiellonką.
12

siostrzeńcowi swemu Zygmuntowi od dawna życzyła korony i wiele przyło­
żyła się do rychłejszego pokoju, skłaniając większość zdań ku niemu — w stara­
niach ow dow iałej Anny Jagiellonki zm ierzających do w prow adzenia na Iron Pol­
ski Z ygm unta , syna Jana III Wazy i Katarzyny Jagiellonki, w ydatnie pom agał 
hetm an Jan Z am oyski.
13

Kaplicę założoną na ostatnie Jagiełłów siedlisko, zaczętą przez ojca, dokoń­
czyła wielkim kosztem i ciało brata ir niej pochowała — Anna Jagiellonka u fun­
dow ała w Kaplicy Zygm untem  skie j  na W awelu nagrobek Z ygm unta Augusta. 
Istniejący nagrobek Z ygm unta Starego m usiano podnieść, by um ieścić pod nim  
trum nę i pom nik jego syna.

matce z znacznym nakładem iv Barze grób sprawiła — Rona została p o ch o­
w ana w Bari. w tamtejszej bazylice św. Mikołaja. Istniejący do dzisiaj nagrobek  
Rony. w ykonany z czarnego m arm uru w 1593  r.. zdobią, oprócz pom nika kró­
lowej. także figury patronów  Polski (św. Stanisław ) i Rari (św. Mikołaj) oraz 
figury ale'goryczne przedstaw iające R zeczpospolitą oraz księstw o Rari.
14

jak mówi Skarga -  „pięknie i cicho do ojców swoich o d e s z ła — SKARGA. 
Kazanie... na pogrzebie... Anny Jagiellonki, s. 1 10.

| \  11

|5 .1 K. Kożmian, O życia Tadeusza Kościuszki...
Tytuł: Tadeusza Kościuszki — łaełenisz Kośc iuszko (1 7 4 6 -1 8 1 7 ) . adept Szkoły 

Rycerskiej. ..N ajw yższy N aczelnik  Siły Zbrojnej N arodow ej“ 1 7 9 4  r., zaprzyjaź­
niony z C zartoryskim i. e*ze;sty gość w P uław ach i SieMiiawie. był w yróżniany, 
podobnie jak książę Józef Poniatow ski, we4 w szystkich posiadłościach księstw a.

Czartoryscy, szczególnie4 Izabela, poparli insurekcję kościuszkowską. W re­
w anżu za patriotyczną postaw ę P uław y zostały w  1794  r. zd ew astow an e, a p od ­
w arszaw ska revydencja C zartoryskich. Powązki, zrów nana z ziem ią: por. CZAR­
TORYSKI A.J.. Pamiętniki i memoriały polityczne, s. 122:

| . . . |  Walerian Zubow dowodził właśnie tym oddziałem wojska, który przed 
rokiem tylko Puławy burzył i do szczętu zrabował. Wiadomym jest. do jakiego
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stopnia rozwiązłości wojsko wolno puszczone posunęło swój rabunek, a choć w Pu­
ławach nic widziano samego Waleriana Zuhowa, jednak trudno jest rozumieć, 
abv takie srogie rozpusty działy się w jego przedniej straży bez jego wiadomości 
i dozwolenia. Nie przeczę, że na to był może rozkaz wyraźny, czy z samego Pe­
tersburga, czy leż od komenderującego jenerała wydany [ ... |. My tedy, zrabowa­
ni, musieliśmy iść i kłaniać się temu, którego u nas miano za sprawcę rabunku 
i prosić go o protekcję.

O całkow itym  zniszczeniu  Pow ązek pisze wielu pam iętnikarzy i poetów , m .in. 
Adam Jerzy Czartoryski w  poem acie Powązki (zob. CZARTORYSKI A.J., Poema­
ty i wiersze. s. 1 2 9 -1 4 4 ). Pam iątka, jaka pozostała z Pow ązek, tj. godło  zd ob ią ­
ce chatkę M agdaleny Petit, guw ernantki córek C zartoryskich, w ykonane przez 
Jana Piotra N orblina, czczona była jako „św iętość" w  D om u G otyckim ; por. 
CZARTORYSKA, Oznaka z Powązek, [w :| Katalog pamiątek, t. 1, s. 2 2 0 -2 2 1 .  
L eon DEMBOWSKI zanotow ał {Moje wspomnienia, s. 73):

Z kolegą a jego synem pewnego ranka pojechaliśmy zw iedzić to ustronie do­
brze mi znane z opisów, jakie moja matka [Konstancja z Narbuttów Dembowska — 
AA.J. posiadająca tam własny domek, często mi czyniła. Prócz gęstego lasu i szcząt­
ków trzech kolumn korynckiego porządku nie znalazłem nic więcej. Owe pałacyki, 
kanały, wyspy, dworki, które w Arkadii pędzlem Norblina są oddane [dowodem 
przyjaźni między I leleną z Przezdzieckich Radziwilłową a Izabelą Czartoryską były 
widoki Powązek namalowane przez Jana Piotra Norblina i umieszczone w Arkadii 
-A A .J. trwalszą stanowiły pamiątkę Powązek niż samo miejsce [...J.

Przed up ływ em  roku od śm ierci zw łoki Kościuszki zostały przeniesione do 
K iakowa. 2 3  VI 1 8 1 8  r. nastąpił uroczysty pogrzeb w  katedrze wawelskiej: w y ­
staw iono w spaniały katafalk, przybrany bronią, sztandaram i oraz rozm aitym i 
obrazam i przedstaw iającym i doniosłe fakty z życia N aczelnika. M ożna przypusz­
czać. że autor w iniety głów nej, otwierającej album  esejów  pośw ięconych  p a ­
m iątkom  sybillińskim , czerpał inspiracje z w yobrażeń  tego katafalku. Trum nę 
Kościuszki złożono na W awelu w  grobow cu królewskim  w  kry pcie św. L eonar­
da, gdzie złożono rów nież ciało księcia Józefa Poniatow skiego. N atom iast serce 
Kościuszki spoczęło w R appersw ilu w  Szwajcarii, w  pięknym  m auzoleum .

i pamiątkach po nim zachowanych — pam ięć Kościuszki utrw alono  
w  Św iątyni Sybilli i D om u G otyckim  pam iątkam i, inskrypcjam i, lapidariam i, 
utw oram i literackim i itd. Kajetan K oźm ian w ym ien ia  w  poniższym  eseju w iele  
eksponatów  znajdujących się w  Św iątyni Sybilli i znam ionujących  dążenia n a ­
rodu do n iepodległości. Wśród pam iątek  po w odzu, otoczonych  szczególną czcią, 
podkreśla K oźm ian sym bolikę oręża polskiego, podsuw ającą zarazem  im pera­
tyw  kontynuacji bojow ego dziedzictw a; w spom ina: pałasz w  pochw ie żelaznej 
noszony zw ykle przez Kościuszkę; „szablę . . .  z g łow nią  turecką, złotem  nabija­
ną, turkusam i i rubinam i [ . . . |  w ysadzaną" [5.3 (przyp. 5 (c))|, u żyw aną podczas 
insurekcji; „chorągiew  pow szechnej w alki za w oln ość, ca łość i n iepod ległość  
O jczyzny” [5.8]. U p am iętn ien iem  niew oli bohatera m iał być „w azon z kości
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słoniowej i hebanu" | 5 .\л (pr/yp. 7  («-o|. utoczony własnoręczni«' przev Kośe*iuszkę 
podczas pobytu w tw ierdzy pie'tmjmw lowskie'j. W yszczególnia m w niev Koźinian. 
pozyskane' przez C zartoryską do Św iątyni Sybilli. pam iątki o charakterze osob i­
stym : tabakierkę bukszpanow ą roboty Kościuszki: pierścień z jego popiersiem : 
m ałą. gładką obrączkę: kubek rogowy, z którego zażyw ał lekarstwa w czasie  
choroby: szlafm ycę, w której umarł: kosm yk włosów w odza.

Po śmierci Kościuszki (26  \  1817 r. w Solurze w Szwajcarii) Franciszek Z e h ­
ner. uznany przez N aczelnika w testam encie za dziedzica, przekazał przez Karola 
Sienkiew icza Marii z książąt Czartoryskich W irtemberskiej przebywającej w C e- 
new ie (1 8 1 7 ) wiele eksponatów  po zm arłym , w celem  um ieszczenia w m uzeum  
pam iątek polskich. Znajdow ała się wśród nich 111.in.: bukszpanow a tabakier­
ka roboty Kościuszki z resztką tabaki, którą zażyw ał: m ała. gładka obrączka  
(..pierścionek bez żadnej opraw y"), szlafm yca, w której um aił: trochę włosów  
Kościuszki. Do sporządzonego przez Karola S ienkiew icza św iadectw a au tentycz­
ności. z którego pochodzą powyższe' informacje' i cytat (rkps RCz. sygn. 3 1 3 2 .  
dokum ent tir 20 . s.n lb .). Maria W irtemberska dopisała w Cenew;ie 27X11 1817 r.:

Aja matce mojej posyłam te sprzęty po generale Kościuszko jako najdroższe' 
pamiątki dla serc polskich i proszę, żeby w Świątyni Pamięci były złożone, aby 
w najpóźniejsze' wieki świadczyły uwi('lbieni<' nasze dla je'go cnót 1 zal po je'go 
stracie'.

Pam iątek po przyw ódcy insure 'keji I n ło  w Św iątyni Sybilli znacznie' więcej. 
Ze'hiH'r przekazał Wirle'inherskie*) шелуупиепюпу przez Koźm iana ..safianem \ 
w oreczek złotem  haftow any, który jcnełrał od 3 0  lat posiadał i za m iłą dla siebie* 
uw ażał pam iątkę" (rkps BCz. sygn. 3 1 3 2 . nr 20 ). Krancisze'k KOZŁOWSKI (Re- 

jes/r p(iiui(/fek polskich, s. 7 5 -7 0 . 78) odnotow ał, że' w Św iątyni Sybilli znajdo­
w ały się i inne' upam iętnienia N aczelnika, m .in. ..posąg brąze>wy. w yobrażający  
w całe'j figurze' Tade'iisza Kościuszkę), na pe)stum<4icie pozłacanym  brązem ym . 
pod którym  drugi postumeMit czarny z napis<*m «’Tadeusz Kościuszkę)»“ .

Семик* były znajdujące' się w zbiorach Czarteiryskie'j ..che)rągiewv. peni którą 
Kościuszko przysięgał, gdy robił pow stanie w Krakow ie 17CH  roku". e>raz szabla  
z głow nią tureeką. którą Wóelz nosił w czasie insurekcji. d am w ana Ke>ściuszce 
w e Lwenvie prze'z O rm ian. We'dlug Z dzisław a Zygulskiego (jun.) {Dzieje zbio­
rnic puławskich. s. 5 6 -0 7 )  nie'zwykle wartoście)wym  nabytkie'm okazała się ch o ­
rągiew nale'żąca nie'gdyś do Jana Karola C hodkiew icza, ofiarow ana prze'z nie'go 
po wiktorii kircholmskie'j Wilnu, a w yeb b yta  jako palladium  zw ycięstw a w cza ­
sie insuiekcji kościuszkowskiej na Litwie.

Pamiątki po K ościuszce, stale' uzupełn iane, podobnie* jak pam iątki po księciu 
Poniate>w;'skini. dokumeMilemaly w Św iątyni Sybilli demiosły dla Pe)laków okre'su 
pe)rozbie)row('ge) wąte'k w spóle-ze'snych walk o nie'pe)dl('głość. N aczelnika uheme)- 
mwane> rów ni<'ż w drugim  muze'iim puław skim . d('dykując m u zew nętrzną ścianę 
D om u Cejtyckiego. na której um ieszczono kule arm atnie spod Racław ic. M ożaj- 
ska. Szcze'kex in. Cze'rvkowa. Puław 1 W arszawy, jak rów nu'z kam ień z progu
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rodzinnego dom u bohatera oraz kaw ałek b lachy z jego  trum ny przyw ieziony  
z Krakowa. W D om u G otyckim  ulokow ano też jako pam iątkę ..pierścień złoty  
z sylw etką Tadeusza K ościuszki“, który ..przechow yw ano w  szkatułce z p a m ią t­
kami" (KOZŁOWSKI. Rejeslr pamiątek starożytnych, s. 162: por. też s. 3 1 -3 2 ) .

W  starannie opracow anym  szkicu piorą Kajetana Koźm iana dochodzi do głosu  
fascynacja ideą kościuszkow ską, pow staniem  narodow ym , rozszerzającym  się za 
spraw ą N aczelnika na w szystkie części Polski. ..szlachetnym i zapasam i rozpaczy  
z przem ocą" [5 .(>|. Koźmian w artykule, napisanym  w 1 8 2 8  r.. nie prezentuje 
się jako konserw atysta z usposobienia i przekonań czy jako skrajny legitym ista  
zdecydow anie przeciw ny idei narodow ego pow stan ia , uznany za w roga zrywu  
nocy listopadow ej. Być m oże. także pod w p ływ em  C zartoryskich, którzy poparli 
insurekcję kościuszkow ską, wyraża najw yższy podziw i uznanie dla bohaterstw a  
w  patriotyc znej w alce całego narodu z najeźdźcą. Z godnie z opiniam i m ecen a ­
sów7 podkreśla w7 swojej w ypow iedzi, że postaw a Kościuszki nie dozw oliła w c za ­
sie insurekcji, aby pow tórzyły się ..krw aw e sceny paryskich zbrodni" [5/)], a walka 
narodu o w olność przekształciła się w  sam ow olę pospólstw a.

W  eseju zasługuje także na uw zględnienie paralela, często uw idaczniana w P u ­
ław ach . m iędzy dążeniam i Kościuszki i W aszyngtona (zob. |5 .t? |) . W Pokoju Z ie­
lonym  D om u G otyckiego w  Puław ach (..na drzw iach szafy w oknie stojącej": 
KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek starożytnych. s. 122) um ieszczono portrety w  ko- 
persztychach W aszyngtona i Kościuszki. Było to zbliżenie* mające* d ok u m en to ­
w ać obecność polskiego bohatera w tradycji irredenty am erykańskiej. W  dziale 
epistolografii eksponow ano listy W aszyngtona i Johna Adam sa do gen. K ościusz­
ki (oba z 1 7 c)7  r.). K ksponaty polskie, um ieszczone w m uzeum  pam iątek św ia ­
ta. ilustrow ały w spólnotę narodow ego i uniw ersalnego dziedzictw a kulturow ego
1 n iepodległościow ego (por. KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek starożytnych. s. 122. 
1 6 2 .2 6 1 - 2 6 2 ) .

1АЛ-1
M otto: — VK K G .Ic//. 2 .2 9 1 -2 9 2  (słow a H ektora skie*rowane do E neasza):

I... I si Рем-gama dextra 
defendi pussent, etiam hac dc'fensa fuissent.

Gdyby ręką mógł /ostae" PeTgam ocalony.
I tą byłby oc alał.

(p r z e k ła d  F.К. D m o c h o w s k i |w . 3 0 2 - .4 0 3 1)

(idyby mogły być ręką w/bronione IVrgamy.
Już by w/bronione' były taką. jaką mamy.

(p r z e k ła d  J .l. P rz y b y lsk i |w . 2 8 1 - 2 8 2 ] )

2
urodził się 7 746  roku w województwie brzeskim litewskim , we wsi Siech- 

ni.ewica.ch. którą przodkowie jego za położone u Kazimierza Jagiellończyka
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zasługi dziedzictwem od tego króla otrzymali -  Tadeusz K ościuszko przyszedł 
na św iat -t II 1 7 4 6  r. w  M ereczow szczyźn ie, białoruskiej wsi (dziś już n ieza ­
m ieszkałej). położnej na północny w schód  od Brześcia, w folwarku d zierża- 
wie)iiym przez re)clzic'o\\. Ludw ika Tadenisza i Te‘kle; z R atom sk ich . w de)bracb 
sapieżyńskich. fo lw ark  otrzym ał Ludw ik Tadeusz w zastaw  za 3 0  0 0 0  złp długu  
zaeiągnięte*go prze'z S ap ieh ów  u sz lachty . a w śród niej także i K ościuszków , 
będącej k lientelą te*go m agnack iego  rodu. Po śm ierci ojca w 1758  r. podskarbi 
wie'lki lite'wski. Jerzy D etlo f H e in in g , ojciec księżnej Izab<‘li C zartoryskiej. w y- 
kupił w roku 1 7 4 0  od m atki Taeleusza zastaw  ciążący na McTC'czowszczyznie' 
i eJe)piero w ów czas Tekla K ościuszkow a osiad ła  w  należących  do nie*j Sie*chno- 
w iczach . Błąd K oźm iana zarów no co de> m iejsca urodzenia przyszłego N a cze l­
nika. jak i b rzm ien ia  n azw y m iejscow ości w yn ika p raw d o p o d o b n ie  z faktu  
w ykorzystania  inform acji zaw artych  w podpisie4 pamiąlkowe*go m edalu  z p o ­
p iersiem  K ościuszki, w yb itego  w roku 1818: „N A IU S  A N |N O ] MDCCXLVI 
SIKCIINOW  I L Z W ie  ś Siecbnowicz<‘ otrzym ał protoplasta rodu KościuszkeW . 
K ostiuszko Fedorow icz, w  roku 15 0 9  od Z ygm u n ta  I Staremo, zatem  i tu Koź­
m ian sic; m yli. Sam  Taeleusz K ościuszko osiadł w Sie*chnowiczach po 1783  r.. 
obniżył w ów czas ch łopom  pańszc zyznę; o połowę; (kobi<*ty zw oln ił zupełnie1), 
a w roku 1817  zw oln ił ich z p od d aństw a i u w łaszczy ł. D w ór w M(‘re*czowsz- 
czyźn ie stal do 1942  r.. w dwudziestole*ciu m ięd zyw ojenn ym  zorgan izow ano  
tam  muzcHim.

Wychowanie odebrał w Szkole Rycerskiej w Warszawie — Kościuszko kształcił 
się w Szkole* Rycerskiej w lalach 1 7 6 5 -1 7 6 6 . a następnie w Szkole Inżynieryjnej 
Korpusu K acH ów  przy Szkole* Rycerskiej. kończąc ją w roku 176 8  wraz z a w a n ­
sem  na stopie*ń kapitana. W cześniej, w latach 1 7 5 5 -1 7 6 0 . był uczniem  kolegium  
pijarów w Luhieszow ie na Wołyniu.

wydoskonalił we Francji — jako stypeMiclysla studiow ał w Paryżu w Królew- 
skiej Akadem ii M alarstwa i Rzeźby w latach 1 7 6 9 -1 7 7 4  oraz prywatnie* (jako 
obyw atc‘1 obcego państw a) na kursach inżynierii wojskowej i cywilnej (w  latac h 
1 7 7 0 -1 7 7 4 )  w szkołac h wojskowyc h w M ézeries (m ieście w Ardenach. przy gra ­
nicy z dzisiejszą Be*lgią) i Bapaurne*. Interesowała go także* w spółczesna w iedza  
z zakresu c'konomii.
3

/ mieszczony ir wojsku — będąc w wojsku, będąc w ojskow ym  (nieprzerw a­
nie' od roku 1765).

pochwycił oręż na wsparcie wolności Ametykunów — w latach 1 7 7 6 -1 7 8 4  
K ościuszko prz<*b\ w ał w S tanach  Z jed n oczon ych , gdzie  w ziął czynny udział 
w wojnie* o ic h niepodległość.
4

II roku /T S 9  otrzymał stopień genenda brygady — Koźm ian myli stopnie*: 
gc*neral(‘m brygady wojska ame*rykański<*go Kościuszko został m ianow any 3 0  IX 
1 7 8 3  r. na wniosek Kongresu Stanów  Zjednoczonych, natom iast 12 X 1 7 8 9  otrzy­
m ał królewski patent na gene*rała m ajora wojska polskie'go.
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w wojnie o niepodległość /Ыч/ci z Rosją toczonej — zob. w yżej. obj. do 2.4.
pod dowództwem księcia Józefa Poniatowskiego pierwszy z swoim oddzia­

łem wystawił piersi za Ojczyznę — dyw izja dow odzona przez Kościuszkę była  
jedną z trzech, na których czele stał książę Jozef Poniatow ski. O ddział K ościusz­
ki stoczył swój p ierw szy bój z arm ią rosyjską 15 VI 1 7 9 2  r. pod Lubarem  (na 
Ukrainie, na południow y zachód od Ż ytom ierza), skąd. u legając przew ażają­
cym  siłom  nieprzyjaciela (R osjanam i dow odził gen. Aleksander T orm asow ), z o ­
stał zm uszony w ycofać się do Połonnego (na Ukrainie, na zachód od Ż ytom ie­
rza). l a m  15  i 16 czerw ca  k on cen trow ały  się od d zia ły  K ościuszki, księcia  
Poniatow skiego i gen. M ichała W ielhorskiego. w ycofujące się pod naporem  sił 
rosyjskich M ichaiła K achow skiego. N ie była to jednak pierw sza, jak w spom ina  
Koźm ian. b itw a w  tej w ojnie, wcześniej bow iem . 11 VI 1 7 9 2  r., wojska litew skie  
dow odzone przez gen. Józefa Judyckiego przegrały pod M irem (na Białorusi, na 
p ołudniow y zachód od M ińska) b itw ę z siłam i rosyjskimi gen. Borysa M eliina.
5

Najwięcej mu zjednała sławy bitwa pod Dubienką, w której otoczony przez 
nieprzyjaciół przepuszczonych przez galicyjską granicę — Kościuszko zajął pod  
D ubienką pozycję obronną, którą 18  VII 1 7 9 2  r. próbow ał zdobyć korpus rosyj­
ski. D ow odzący nim  gen. M ichaił K achow ski. dostrzegając n ieskuteczność sztur­
m u. zdecydow ał się zaatakow ać z częścią sw ojego w ojska stanow isko polskie od 
strony zachodniej, czyli w m iejscu, gdzie niem al stykało się ono z granicą zaboru  
austriackiego. O ddziały  rosyjskie' w eszły  na terytorium  austriackie i stam tąd  
uderzyły na zaskoczonych Polaków. Kościuszko zarządził odw rót, podczas k tó ­
rego zadano dotk liw e straty R osjanom , i właśnie' z pow odu tych strat przegrana  
pod D ubienką zm ieniła się. g łów nie dzięki w ieściom  kolportow anym  w  W arsza­
wie przez króla, w sukces m ilitarny Kośc iuszki.

Radził pod Markuszowem złączonymi siłami doświadczyć oręża i w tym 
celu obóz wy tknął i okopy sypał — plan um ocnień  okolic* M arkuszow a w ynikał 
z koncepcji zatrzym an ia  pochodu  w ojsk rosyjskich na linii Wisły: au torem  tej 
koncepcji był książę Józef Poniatow ski. 2 6  VII 1 7 c)2  r. pod M arkuszow em  na 
straż tylną kierującego się w  stronę W arszaw y korpusu pod d o w ód ztw em  P o ­
n iatow sk iego  uderzyli Kozacy, k tórych w zaciętej w alce książę pokonał. K oś­
ciuszko nie brał w niej udziału . Była to ostatn ia  zw ycięska  b itw a w ojsk p o l­
skich w  w ojn ie 179 2  r.

przystąpienie króla do konfederacji targówickiej — król S tanisław  August P o­
niatow ski zgłosił swój akces do konfederacji targowickiej 2 4  VII 1792  r. R ezy­
gnacja Prus z deklarow anej pom ocy Polsce w razie konfliktu z Rosją, w ysunięta  
przez Rosjan propozycja abdykacji i przekazania tronu polskiego w nukow i Ka­
tarzyny II. w ielkiem u księciu K onstantem u, oraz zaciągnięte u Rosjan pryw atne  
długi osłabiły stopniow o w olę króla zdecydow anej obrony Konstytucji 3  m aja. 
Żądanie* carycy przystąpienia S tanisław a A ugusta do targow icy król przedłożył 
pod obrady gabinetu  m inistrów  2 3  V II1 7 9 2  r. i uzyskaw szy aprobatę w iększości, 
przystąpił następnego dnia do konfederacji.
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wyjawili mu w Dreźnie — plany insurekcji zaczęło  op racow yw ać w K om ite­

cie E m igacyjnym  -  działającym  pod przyw ództw em  I Ingoila Kołłątaja i Igna­
cego Potockiego w Saksonii — po 19 XI 1792 r.. kiedy rewolucyjna Erane ja o g ło ­
siła deklarację pom ocy w szystkim  ludom  w alczącym  o wolność. Z ow ymi planam i 
zapoznał się Kościuszko w Lipsku (nie w D reźnie), skąd 17 I 1793 r. w yruszył do 
Paryża z misją zjednania Eracuzów dla spraw y polskiej.

prokonsulóir rosyjskich — lak. z ironią, wskazuje1 Koźmian na trzech kolej­
nych doradców carycy Katarzyny II w spraw ach Polski: gen. Wasylija Popow a, 
faktycznego autora aktu zaw iązania konfederacji largowickiej; Jakowa Bulga- 
kowa. m inistra p ełnom ocnego Kosji w W arszawie w ia ta c h  1 7 9 0 -1 7 9 2 :  i gen. 
Jakoha Sieversa. posła rosyjskiego w Warszawie1, który na sejmie* grodzieńskim  
w 1793 r. przeprow adził II m zhiór Uzeczvpe>spolite*j.

Wasilij Popow (1 ^ 4 0 -1 8 2 2 ). generał rosyjski, w 1792 r. był g łów nym  d o ­
radcą Katarzyny II w spraw ach polskicłi. spraw ow ał opie*kę nad m agnatam i 
polskim i, którzy po uchw aleniu Konstytucji 3 maja em igrow ali do Pe*le*rsburga 
i stali się przyszłym i sygnatariuszam i konleeleraeji large>w iekiej: Popow 2 7  kwie*l- 
nia ułożył w IViershurgu akt zaw iązania ke>nfede*racji. podając fałszyw ą datę: 
1-ł \ .  i miejsce' -  miasie*e‘zko Targowicę na Poelolu.

Jaków Bułgakow (1 7 + 3 -1 8 0 9 ) . dvple)inata rosyjski, pose*! i minisicM1 p ełn o­
m ocny Katarzyny II w Warszawie* w lalach 1 7 9 0 -1 7 9 2 . potem  (elo 1799) pełnił 
funkcję guhe*rnatora («rodna i Wilna.

Jakoh Sie*ve*rs (1 7 3 1 -1 8 0 8 ) . ge*ne*rał m syjski. dyp lom ata , pose*! i ministe*r 
pe'lnomoe ny Katarzyny II w Kz<*ev.\pospolitej w lalaeJi 1 7 9 2 -1 7 9 3 . hyl w spól- 
autor«*m II rozbioru.

Podział kraju . . .  dokonany na sejmie 1793 ir Grodnie — ostatni se*jm Rze*- 
C ZV’pospolitej, zw any sejmeMii ..niecnym'*. ze*hral się w («rodnie* 17 VI 1793 r.. 
a zakończył 2 4  XI.

za m ia r  rozbrojen ia  i ra jska  — sejm gro<lzi<*ński реи I naciskie*m Re>sji uchwalił 
w listopadzie* 1793 r. zre*elukowâme* wojska Kze*e'zype>spe)litej z e>kołe> 3 0  0 0 0  do 
15 :,()().
8

sla/H/f ir  k rakoic te  — por. obj. elo 2 .-к
ici a n y  /ego ja k a  bu n lo irn ika  — Koźmian invìi się: kie*d\ po pow tórnym  pe>b\- 

cie* lia konlMK'iicK* ame*r\ kańskim Kościuszkę) przvbvl w 1798 r. de) Erancji. władze* 
Kosji. Austrii i Prus. obaw iając się powrotu Nacze*luika na ziemie* polskie*, zarzą­
dziły sze ze*gólną e ziijnośe" służb granicznych i policji. W ówczas le) Ke*pnin jako  
gube*rnalor lite*wski 14 XI 1798 r. wyelal z upoważnie*nia e ara Paw ła I list geuVzy 
za Kościuszką. e)hie*cując nagrodę za schwytanie* \ a e ‘ze*lnika.
9

obiedine stolice — stolice* Rze*czvpospolitc*j O bojga Nam elów. tj. Polski oraz 
I .it w y.
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odpowiedziały . . .  powszechny m powstaniem -  pow stanie w ybuchło  w  War­
szaw ie w  dniach 1 7 -1 8  IV 179ч  r.. a w Wilnie -  2 2 -2 4  IV.

a zdrajcy ' Ojczy zny za wymuszonym na sędziach przez mściwe pospólstwo 
wyrokiem niecne szyje pod łuudębny stryczek oddałi -  tzw. rewolucja w arszaw ­
ska (8 -9  V 1 7 9 4 ). W ydano w ów czas wyroki śm ierci na targow iczan: hel m ana  
koronnego Piotra O żarow skiego, hetm ana litew skiego Józefa Z abiełłę. m arszał­
ka Rady Nieustającej Józefa Ankwicza oraz biskupa inflanckiego Józefa K ossa­
kowskiego. Por. także „Aparat krytyczny".

a gdy się nieszczęściem za przewodnictwem kiłku burzy cieli gwałtowniej i bez­
prawi liej powtórzyły zgromił je  surowo i przewodźców pod miecz sprawiedliwo­
ści oddać kazał — w W arszawie 2 8  VI 1 7 9 4  r. doszło do rozruchów . Pod w p ły ­
w em  propagandy jakobińskiej tłum  pow iesił targow iczan: biskupa w ileńskiego  
Ignacego M assalskiego i księcia Antoniego Czet W ertyńskiego. O burzony K ościusz­
ko skazał na śm ierć przywódców' linczu.

krwawe sceny paryskich zbrodni — с hodzi o terror jakobiński w e Francji w la ­
tach 1 7 9 3 -1 7 9 4 .
10

na ziemię sprzymierzonych — 10 VI 1794  r.. po przegranej bitw ie pod S zcze­
kocinam i. stoczonej z połączonym i siłam i rosyjsko-pruskim i. Kościuszko w ydał 
Ordynans do wszy stkich komendantów wojska liniowego, który nakazyw ał re­
gularnym  oddziałom  p ow stańczym  w kraczanie na teren zaborów  rosyjskiego 
i pruskiego w celu rozniecania tam  ognisk insurekcji.

Do swoich i obcych o pomoc silnie przemawiał — Kościuszko za pośrednic­
tw em  Jerzego M aksym iliana O ssolińskiego. Ignacego Potockiego i S tan isław a  
Sołlyka na próżno usiłow ał zapew nić1 przychylną neutralność Austrii w obec p o ­
w stania. licząc na jej w sparcie dyp lom atyczne. N atom iast Franciszek Rarss z a ­
biegał z upow ażnienia Kościuszki o pomoc- m ilitarną Francji.
11

pod ftifn em -  1 1 -1 2  VIII 1794 r. 
pod (hełmem  -  8  M 1794. 
pod Szczekocinami -  0  VI 1794.

12
zagrożeni z ty łu napadem Itiełkopołanów -  pow stańcy w ielkopolscy od c ią ­

gnęli siły pruskie spod W arszawy; oblężenie1 stolicy trw ało od 13 VII do 6 IX 
1794  r.

o porażce pod Brześciem — do bitw y doszło w łaściw ie1 pod Terespolem  (19  IX 
17 9 4 ).
13

klęsk kannejskich — do bitw y pod K annam i (Cannae), wsią położoną na 
południow ym  brzegu rzeki Aufidus w Apulii. doszło w roku 2 1 0  p .n .e. Wódz kar- 
tagiński H annibal zadał miażdżąc ą klęskę wojskom rzym skim  dow odzonym  przez 
konsulów Lucjusza F m iliusza Paulusa i C ajusza Terencjusza Warrona. B itw ę pod  
K annami pow szechnie uw ażano za najstraszliwszą klęską oręża rzym skiego.
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/(/ samą pamiętni} skargę, którą go ostatni obrońca wolności rzy mskiej. prze­
szywając pierś żelazem. obwiniał — por. FLOR. 2 .1 7 : ..Sod quanto efficaeior <\st 
fortuna quam  virtus! Kl (juam  verum  est. quod m orions efflavit, non in re. sed 
in verbo tantum  esse virtulem!** (..Lecz o ileż więcej znaczy Fortuna niż m ę­
stwo! jakże praw dziw e jest to. co w yrzekł um ierający Brutus, że nie w istocie1 
rzeczy, lecz tylko w nazwie' istnieje m ęstw o !“ : przekład 1. L ew andow sk i). W e­
dług Plutarcha (PLLT.Æ/v//. 52 ) tuż przed sam obójczą śm ieccią pe> przebranej 
bitw ie pod Filippi (42  r. p .n .e.) .Marek Juniusz Brutus m iał pow iedzieć*, że For- 
lunę me)/e obwiniać* tylko e> to. co zgotow ała  jego ojczyźnie. siełbie same'go n a to ­
miast uw aża za szczęśliw szego od zw ycięzców . gdyż zostaw ia po sobie reputację 
c złow i(‘ka hołdującego cnocie1. a po tyc*h. którzy przew yższyli go ozy to w walce1, 
czy bogactw em . taka opinia nie' pozostanie, będzie się bow iem uw ażać, że ludzie' 
źli i nieprawi zgładzili dobrych i uczciw ych , nie pow inni zatem  spraw ow ać w ła ­
dzy. W polskiej w-ersji okrzyk te'ii znam y w ujęciu KOCI IANOWSKIFCO. Deny 
XI 1: ..Fraszka cnota, pow iedział Brutus p o r a ż o n y ...” : por. także' KARPIŃSKI. 
fliersze zebrane. II 2: Brutus o nieśm iertelności duszy, sz c z e c in ie  w. 31 : ..Fraszka 
cnota i próżne1 ma tylke) nazw isko” . (Z pew nością nie chcdzi tu o fałszywie1 przy­
pisany N aczelnikow i prze'z urzędow ą ..Südpraeussische Zeitung" z 2 5  X 1794  r. 
okrzyk, jaki miai w znieść na polu b itw y w obliczu kiepski: И flis Poloniae! — Oto 
koniec Polski. Kościuszko zaprzeczył tem u stanow czo w liście1 z 12 XI 1803  r. do 
Louis Philippe1 de Se'gura.) [A .M .-N .|

ostatni obrońca wolności rzymskiej, przeszywając pierś żelazem — mow a 
e) Marku Juniuszu Brutusie (Marcus hmius Brutus: 8 5 -4 2  p .n .e .). polityku rzym ­
skim . w ycliow anku (i zięciu) Katona M ledsze'go. Wśród je'go przedków byli: 
Lucjusz Juniusz Brutus (..założycie1! republiki**), który położył kres panow aniu  
królów cMruskich w Rzym ie i — w raz z Luc juszem Tarkw’iniuszem  K olla ty icm  — 
został pieew szym  konsulem  (5 0 9  p .n .e .); oraz Gajusz Serwiliusz Ahala. zabójca  
Spuriusza M eliusza. oskarżanego o dążenie do jedynow ładztw a (4 3 9  p .n .e .). 
Brutus otrzym ał staranne' wykształcenie1 retoryczne1 i filozoficzne', uchodził za 
św ietnego m ów cę. W wojnie1 dom ow e1) m iędzy PompeJuszeMii i ( c z a ic m  stanął 
po stronie1 Pom pejusza. m im o że1 wcześniej zarzuc ał mu dążenie do dyktatury. Po 
klęsc e' Pom pejusza. ułaskaw iony przev (c z a r a . znalazł się wśród je'go faw ory­
tów. spraw ując m .in. urząd nam iestnika (wilii Prz<‘dalpejski<J. Je'dnak gdy w lu- 
tMii 4 4  r. ( c z a r  otrzym ał wieczyście1 tytuł dyktatora. Brutus dołączył do sprzy- 
sic{kzenia zaw iązan ego  w obronie* re'publiki: w Idy M arcow e (1 5  m arca) 4 4  r. 
znalazł się w gronie1 zabeycenv (c z a r a . M im o am nestii ogłoszonej przev senat 
Brutus i C aju s/ Kasjusz L onginus, inicjator spisku, opuścili Rzym . Do końca 
4 3  r. stali się panam i w szystkich prow incji w schodnich , mieli do dyspozycji sp o ­
rą flotę; i dobrze uzbrojone wojsko. Do spotkania z połąc zonym i arm iam i ccza-  
rianów. Marka Antoniusza i O ktaw iana, doszło w 42  r. ped Filippi w M accdonii. 
W pierw szej bit w ie wojska O ktaw iana ule'gly Brutusowi, choć Antoniusz pokonał 
arm ię Kasjusza. który popełnił sam obójstw o, rozkazując w yzwoleńcow i. by prze'bil 
go niie'czom: w drugiej — Antoniusz zw yciężył Brutusa, który po klęsce1 zadał
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sobie śm ierć, rzucając się na m iecz jednego z przyjaciół. W swojej rozpraw ce  
KARPIŃSKI (O wymowie, s. 211 -2 1 2 ) pisał:

Brutus, odstąpiony od wszystkich, bo zwyczajnie chłoniemy się nieszczęśli­
wych, gorzko na klęskę swoich pogląda [ ... |. Potem w rozpaczy znieważając przed 
zgonem cnotę, którą tak w życiu kochał, mieczem przyjacielskim, uproszonym 
od Straluna, zabił się.

[A .M .-N .]
wzięty w niewolą ... do Peterzburga zaprowadzonym został — 1 0 X 1 1 1 7 9 4  r. 

uw ięziono Kościuszkę w  Twierdzy P ietropaw łow skiej na W yspie Zajęczej w  Pe­
tersburgu.

przvp. 7  (с) wazon z kości słoniowej i hebanu przez siebie utoczywszy; prze­
stałjako pamiątkę księżnie Czartoryskie/który przez nią umieszczony jest w tym 
zbiorze — w ym ien ione pam iątki nie dotrw ały do naszych czasów.
14-16

„Generale -  odezwał się cesarz - . . .  ścisnął z rozrzewnieniem dłoń Kościuszki 
-  K oźm ian przytacza, lekko parafrazując, słow a cara Paw ła I w ypow iedziane  
w  rozm ow ach toczonych w  1 7 9 6  r. z d w om a w ięźniam i polskim i. W rozm ow ie  
z Ignacym  Potockim  (25  XI) im perator pow iedział:

Byłem zawsze przeciwny podziałowi Polski, uważałem go za równie niespra­
wiedliwy. jak niepolityczny. Zeby powrócić Polskę, trzeba by zgody trzech m o­
carstw. Zezwołiż na to Austria, mniej jeszcze Prusy? Mamże dla Polski wypowie­
dzieć im wojnę?

D w a dni później (27  XI) car poprosił: .W olnym już jesteś, lecz przyrzecz m i. że się 
spokojnie zachowasz". Z kolei w  pierwszej rozm owie z Kościuszką (26  XI) za w o ­
łał: „Teraz [ . . .  ] w ziąłem  za najpierwszy mej w ładzy obow iązek udarować W Pana 
wolnością. Wolnym już WPan jesteś!". N a spotkaniu następnym  (27  XI) zapytał:

Powiedz mi. przyjacielu, gdzie chcesz mieszkać? Bardzo bym był rad. aby ci 
się mój kraj podobał, choćby dlatego, że masz w nim dobrego przyjaciela i że ta 
prowincja, która jest Twoją Ojczyzną, składa teraz część mych państw.

Kościuszko udzielił odpow iedzi negatyw nej na propozycję pozostania w  obrębie 
Rosji:

Już w tym kraju, w którym wziąłem życie, nie znajduję Ojczyzny, ale w tym, 
gdzie me życie położę, a tym jest Ameryka. Za jednej i drugiej Ojczyzny swobody 
niosłem na oliarę życie: widok przynajmniej szczęśliwości Ojczyzny drugiej po­
cieszać mnie będzie w mym żalu. który dla nieszczęśliwości pierwszej przejmuj«' 
serce i przejmować będzie.

Zapis rozm ów  cara z Kościuszką sporządził uw ięziony wraz z Nac zelnikiem  Julian  
Ursyn N iem cew icz, który o ich treści dow iedzia ł się od strażnika pilnującego  
K ościu szk ę, oraz k siążę  S iergiej G a g a r in , zn a jd u ją cy  się w śród  d w o rza n
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towarzyszących carowi w czasie jogo spotkań z Naczelnikiem . R ozm ow y Pawła I 
z Ignacym Potockim także zanotow ał N iem cew icz. W kręgu puławskim  treść tych 
rozm ów była znana przede wszystkim  dzięki w spom nieniom  Adama Je*rz<*go Czar­
toryskiego i Juliana N iem cew iczow cza. Autor eseju niewątpliwie4 sięga do relacji 
w spółuczestnika więziennej niedoli Kościuszki. Zol). Julian 1 ’rsyn N iem cew icz. Ih- 
miętniki czasóir moich, tekst opracow ał i wstępom  poprzedził J. D ihm . t. 2 . War­
szawa s. 170 -1 8 0 . 181 (..Biblioteka Pamiętników Polskich i OboYch**).
1 (>

przYp. 8  (i) Od kopo cesarz Aleksander pierwsze za spratrą nieszczęśliwej 
Polski odebrał natchnienia — Aleksander I Romanow na początku panow ania  
przeprow adzał liberalne reformy, ni.in. adm inistracyjną, sądow niczą i szkolną, 
także pod w pływ em  m łodzieńczej przyjaźni z Adam em  Jerzym  Czartoryskim . 
W’ polityce popierał program  liberalny i m am ił Polaków czczym i obietnicam i 
o wskrzeszeniu Polski połączonej z Litwą. Brał udział w  koalicji an tynapolcoń- 
skie*j. N ieudana w ypraw a Nape>l<*ona do Rosji w 1812 r. i jego upade*k podniosły  
znae-zenie linpe*riuni i p irstiż cara jako inicjatora Sw iętt‘ge> Przym ierza. Na Kon­
gresie* Wie*ele*ńskiin przy w spółudziale Adama Jerze'go C zartoryskiego d op m w a-  
elził do utw orzenia Królestwa Polskie'go. N adał mu liberalną ke)iistytue;ję. z którą 
sio później nie' liczył. w yw ołując niezadow olenie1 w społeczeństw  ie polskim .
18

traleczne jego szereg и с szczątki pod chorągwią Dąbrotrskwgo na irloskiej 
dobi/afysię ziemi -  le g io n y  Polskie4 zaw iązano w 17е)? r. Kre*s ich ist iiie'iiiu poło- 
żyI w roku 18)01 pokój w Lunó\ill<*.

len pałasz Sobieskiego, po zuycięstirie wiedeńskim zawieszony ir Lorecie — 
Sobieski ofiarował sanktuarium  w Lore*te) jako w otum  dziękc zynne' za kam panio  
wie‘d<‘ńską sztandary ture'ckie' zdobyte* w bitwie* 12 IX 1683 r. oraz szablo we*zy- 
ra Kara Mustafy. /  kole*i 2 0  l\ 1708 r. władze* Re*publiki Rzymskiej prze*kazaly 
na Kapitolu uszkodzoną szal)lę ge*n. Janowi 1 le*nrykowi D ąbrow skiem u. Wódz 
leg io n ó w  polskich rozkazał zrekem siruować brakujące* rękojeść i pochw o. a n a ­
stępnie' prze'z ge'ii. Karola Kniazie'w icza ofiarow ał szablo przebyw ającem u w Pa­
ryżu Kościuszc e* w dow ód w dzięcznośe-i za w spier anie* prze*z Nae ze*lnika ide*i i kon- 
kre*t11\c*h potrze*!) leg io n ó w  u w ładz francuskich.
19

doŻYirotnim konsidem — se*nat franc uski w wyniku powsze*e hin*go g lo so w a ­
nia pow ierzył Napol(‘onow i dożywotnie* stanow isko pie*rwsze‘go konsula l -Ь tcr­
ii i ic lorn X roku Re*publiki (2 \  111 1802).

cesarzem ogłosić się kazał — uchw ala se*natu francuskiego nadała Napole*- 
onow i tytuł cesarza Irancuzów  2 8  flor<*ala XII roku Re*publiki (18  \  18(H).
20

i klęskach monarchii pruskiej — triumfalne* wkmczeMiie* Napolc'ona do stołic*\ 
pokonam  e h Prus. Be*rlina. odbyło sio '1~! X 180() r.

u'zyu'(d go \apołeofL aby sta/к/f na czele Polakó/c — N apoleon  liczył na 
poparc ie* Kośc iuszki, oferując mu objęcie przyw ództw a nad Polakam i. Misję zje'd-
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naiiia N aczelnika pow ierzył w  listopadzie 1806  r. m inistrow i Josephow i Fouché. 
Kościuszko propozycji cesarza nie przyjął.

wy wołany od cesarza Aleksandra z spokojnej ustroni -  car Aleksander 1 przyjął 
Kościuszkę na audiencji w swojej paryskiej siedzibie w znaczącym  dla Polaków  
dniu — <3 V 1 8 H  r. i ob iecał odbudow ę Polski pod sw oim  berłem  w granicach od  
D źw iny po Dniepr.
21

niespodzieiranego wylądowania \apoleona na brzegi Francji — z F lby N a- 
poleon pow rócił do Francji t 111 1815  r.

skutkiem przyśpieszonych układów — z pow odu pojaw ienia się N apoleona  
państw a u czestn iczące w K ongresie W iedeńskim  przyśpieszyły podejm ow anie1 
decyzji, ( ’ar AleksandeT L przebyw ający w ów czas w głów nej kwaterze* arm ii ro­
syjskiej w  Braunau. 21 V 1815  r. spotkał się z Kościuszką i uzasadniając sw oją  
decyzję zm ienionym i w arunkam i politycznym i (zagrożenieMii now ego układu sił 
w Kuropie przez N apoleona). odrzucił m ożliw ość odbudow ania  Polski w o b ie ­
canych wcześniej granicach.

tej samej rodziny — tj. Zeltnerów ; Kościuszko zam ieszkał w Solurze u Fran­
ciszka Ksawerego Zeltnera. brata Franciszka Piotra, od lipca 1815 .

List do księcia Adama Czartoryskiego w tej okoliczności przez niego pisany 
— chodzi o list z 25  VI 1815 r.. w k tó m n  Kościuszko w yraża swoje1 rozczarow a- 
nie ustaleniam i Kongivsu Wie4le‘ńskie‘go i stanow iskiem  cara Aleksandra I. w skrze­
szającego tylko „im ię Polski“ nie zaś państw o, a także zapow iada osiedlcMiie się 
w Szwajcarii, co uzasadnia brakiem  możliwośc i slużeMiia własnej ojczyźnie1.
22

uderzony chorobą na dniu 12 października / S /Г л ., wyrwany został ludz­
kością wolności i Ojczyźnie — Kościuszko zm arł 15 X 1817  r.

jak go ciągle Rolska, jak go ciągle ludzkość zajmowały — w sporządzonym  
notarialnie 2 1\ 1817 r. rozporządzeniu (nie w leslame'ncie*) Kościuszko zniósł 
poddaństw o c hłopów w swojej dziedzicznej wsi Sic'chnow icze i zobow iązał ta m ­
tejszych ludzi do załozenia szkoły. W testam encie, podyktow anym  10 X 1817 r.. 
przeznac'zyl m .in. 1000  franków dla najeiboższych w Solurze i 2 0 0 0  (ranków na 
znajdując y się tam  dom  sierot. Z kolei w listach do Thomasa Jeffersona z lat 
1 8 0 0 -1 8 0 5  (Jefferson od roku 1801 był prezydentem  Stanów Z jednoczonych) 
usilnie* zalcTal zakładanie' półwojskow ycli (tzn. łąc zących  gałęzie w iedzy cy w il­
nej i wojskowe')) szkół powszechny ch, kształcących m łodzież w duc hu republi- 
kanizm u. natom iast wcześniej, w 17c)8 r.. prze'd końerm  drugiego pobytu w A m e­
ryce. w y d a l rozp o rzą d zen ie  na w y p a d ek  śm ierci d o ty c z ą c e  jeg o  m ajątku  
w Stanach Z jednoczonych. jednak nie było w nim  mow у o szkołach w ojskow ych, 
lecz o przeznaczeniu znacznych  kwot na w ykup z niewoli i edukację Murzynem  
am erykańskich.

Zgon jego obchodziły żałobnym obrzędem wszystkie wolnych narodów sto­
lice -  w Paryżu zorganizow ano w kościele» św. Roc ha. głów nie* dzięki staraniom  
Polaków i Amerykanów przebywając ych w e Franc ji, uroc zystości żałobne ku czc i
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Kościuszki, w których udział wziął m .in. ge*ne*rał Marie Joseph cle La bavette. 
Z kolei 2 0  I 1 8 2 0  r. am erykański Kongres uczcił pam ięć Kościuszki specjalną  
m ow ą. w ygłoszoną przez W illiama I lenry ego 1 larrisona. późniejszego prezy­
denta (od *+ III do *t IV 18-П ).

w grobie królów polskich w Krakowie obok Sobieskiego i Poniatowskiego zło­
żył — 23  VI 1 8 1 8  r. um ieszczono trum nę ze zw łokam i Kościuszki w krypcie św. L e­
onarda w katedrze* wawelskiej.
‘25

Siviaf Xoiry i Dawny — tj. Ameryka i L um pa
26

naczelnika tej świetnej Szkoły Rycerskiej -  Szkoła Rycerska w Warszawie*, 
której kom endantem  był Adam Kazimierz Czartoryski. istniała w latach 1765-  
-179-t. Ze Szkoły tej. zwanej także Korpusem K adetów, wvszli w vbitni patrioci 
epoki jak: ’Tadeusz Kościuszko. Julian Ursyn N iem cew icz. Józef Sow iński. Jakub 
Jasiński. M ichał Sokolnicki. bohaterow ie walk n iepodległościow ych .

Świątyni \a u k  — Uniwersytet W arszawski pow stał w 1 8 1 8  r. z dw u za łożo ­
nych w c z a sa c h  Księstwa W arszawskiego p laców ek akadem ickich: Szkoły L e­
karskie*) i Szkolv Prawa i Adm inistracji. Pow ołaniu tveh instytucji patronow ał 
m .in. ..współucze*ń" Kościuszki. Stanisław  Kostka Pe)tocki.

1Л.Т.1

[6.| K. Koźmian. Xiektóre wspomnienia jeszcze o Tadeusza 
Kościuszce

1
sam niedawno z równości na wysoki stopień wyniesionym został — Józe*f 

Sosnow ski otrzym ał w 1771 r. nom inację na urząd w'ojewfody sm oleńskiego: 
w tym  czasie* był te) już tylke) urząd tytularny.
3

„Przyjacielu. gdy Ojczyznę naszą uirołniem. tu sobie osiędziem" — Julian 
Ursvn Niemc<*wicz pexlaje* zupełnie inne* okoliczności i kontekst znae ze*nie)w v żv- 
czen ia  Ke)ściuszki: m iał je* w ypow iedzie*ć N aczeln ik  do Nie*me e*w icza w iosną  
1798 r.. tuż prze*d odjazdem  ze* Stanów Zj<*dne)czonych do Francji. z m yślą e) e)sie*- 
dleniu się w Атемлсе* w w ypadku niepow odzenia działań na rze*cz n iep od leg ło­
ści Polski: por NILM CLW ICZ. Pamiętniki. s. 22-t:

W początku maja | . . . |  raz wie*czore*m oznajmił mi | Kościuszko |. że* chce* pły­
nąć do Trancji dla wywieelzenia sie;, ezy można eo dla nie*szcz<;sn<‘j ojczyzny wyro­
bić. ..Zostań (u. gdyż jeśli żadnej już nie* ladzie* nadziei, ja nazad tu w rócę;, kupie; 
osadę; \vie*jską i l)<;dziemv razem gospodarować**.

nosił na piersiach znak Cyncynata — m ow a e) ()rde*rze* C yncvnnata . eulzna- 
czeniu św iadczącym  e> przynależne)ści do zw iązku ’Towarzystwa C yncynnatów  
(ang. Society o f the Cincinnati). Zw iązek został zaw iązany prze*z kom batantów  
r<‘we)lii(ji am erykańskiej 13 \  1783 r. w e)ł)e>zie* poel Ne*w burgie*m i zrze*szał naj-
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bardziej zasłużonych  oficerów. Kościuszko był jednym  z trzech cudzoziem ców  
przyjętych do T ow arzystw a, które działa do dziś. Order m iał postać złotego orła 
z brylantow ym i oczam i i był zaw ieszony na n iebiesko-białej tasiem ce. N a pier­
siach orła w idniała postać G yncynnata i napis: Omnia reliquit servare rempubli- 
cam (Wszystko opuścił, by służyć rzeczpospolitej), zaś na rewersie: Virtutis prae­
mium (N agroda za cnotę) oraz Esto perpetua (Bądź w ieczna). [A .M .-N .]

rzymskiego dyktatora -  Lucjusza Kwinkcjusza G yncynnata.
5

w imieniu jego wydano proklamacją do narodu polskiego -  rzekom ą odezw ę  
Kościuszki do Polaków Fouchć ogłosił drukiem  18X11 1 8 0 6  r. w paryskiej g a ze ­
cie „Le Pubłiciste“ . N apoleon  zganił Fouchć za tę m istyfikację.
6

„ Polacy.; takiż to ja  wam dawałem z siebie przykład , gdy z ojcami waszymi
0 niepodległość Ojczyzny walczyłem?” — m otyw  Kościuszki w yrzucającego żo ł­
nierzom  polskim  w służbie rosyjskiej, dopuszczającym  się w  1 8 1 4  r. grabieży na 
m ieszkańcach  okolic Berville, sprzeniew ierzenie się cnotom  człow ieka w olnego
1 rycerza — i nagłej w ew nętrznej przem iany tychże, spow odow anej rozpozna­
niem  w m ów iącym  do nich starcu N aczelnika -  upow szechnili w  niecałe dw a  
lata po śm ierci Kościuszki dwaj Francuzi: poeta i historyk A uguste de Lagarde  
(Les obsèques de Kosciuszko aux tombeaux des rois de Pologne à Cracovie. Роете 
suivi de notes historiques. M ünich 1 8 1 9 , s. 2 4 -2 5 )  i daw ny jakobin Marc Antoine 
Jullien, autor biografii N aczelnika (Notice sur Thadée Kosciuszko, Paris 1 8 1 8 ). 
Biografia ta została przetłum aczona anon im ow o na język  polski i w yd an a rok 
później: por. Rys życia wodza polskiego Tadeusza Kościuszki. Z  francuskiego 
Pana Jullien. Z  dodaniem opisu sprowadzenia zwłok Bohatyra do Krakowa i zło­
żenia onych w grobach Królów Polskich, |b .m .| 1 8 1 9 . s. 3 6 -3 7 :

Oddział Polaków, składający część wojsk sprzymierzonych, najechał wieś 
Cugny w okolicach Berville i nieprzyzwoicie się zachowywał. Stawa przed nimi 
poważny starzec w sukni, której skromna wieśniacza prostota więcej go odmie­
niała niż wiek podeszły; „Polacy — rzekł do nich ojczystym językiem — jaż wam to 
takie przykłady dawałem? Pod moimże to dowództwem nauczyliście się wsie 
pustoszyć i źle się obchodzić z spokojnymi obywatelami? Takie postępowanie 
przystoi podłym niewolnikom, którzy w wojnie wynagradzają sobie niewolą, w któ­
rej podczas pokoju zostają, nie jest zaś wcale godne ludzi, którzy wolnymi byli.. 
Wyrazy te z stałością i użaleniem wymówione, zadziwiły oficerów i żołnierzy. 
Sprzeczność ubioru i mowy tego starca, szlachetność wyrażenia i wesołość twa­
rzy długo ich w zawieszeniu trzymały, aż na koniec zawołali: „Ty nie jesteś tym, 
c zym się być zdajesz, ty nas znasz, naszym językiem mówisz, któż więc jesteś?
Jak się nazywasz?“ Nieznajomy usiłował nieco odwrócić pytanie, a gdy nie mógł 
się oprzeć naleganiom, z łzami w oczach te mu się wyśliznęły słowa: „Jestem 
Kościuszko". Natychmiast Polacy padają mu do nóg, ściskają jego kolana, błaga­
ją o przebaczenie, łzy wylewając, nie mogą nasycić wzroku przypatrywaniem się 
twarzy bliznami okrytej swego dawnego wodza.
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Na kanwie' tego m otyw u Konstanty M ajeranowski napisał libretto do w ystaw io ­
nej w Krakowie' w 1821 г. орему Franciszka Sale'ze'go Dutkie'w icza Kościuszko 
nad Sekwaną. Podobnie uczynił w 1825 r. pruski poeta i kom pozytor Karl you 
I lolte'i. ogłaszając drukiem  spiew ogrę Der alle Feldherr. Liederspiel in einem Akt. 
której praprem iera m iała miejsce w tymże' roku w  Be'Hinie. Z kole'i Falke'iiste'in. 
gdy lelzie' o ów  m otyw , темпа! dokładnie' cytuje Julliena: por. ladeusz Kościusz­
ko. czyli dokładny rys jego życia, prze'z Karola Falkenste'ina z niemieckiego
na język ojczysty przełożony W mcław 1827. s. 1 1-ł-l 18.

Miody syn przyjaciela jego Zehnern — Franciszek Ze'ltner. syn Franciszka 
Ksawe'ie'ae) Ze'ltne'ra.

I VTI

17 .1 A.F. Koźmian. kości Mikołaju Kopernika...
Tytuł: kości Mikołaja Kopernika — obeniiość Mikołaja Kopernika w  Św iątyni 

Sybilli. ilustrowana pióre'm Andrzeja Fdw arda K oźm iana. m iała dokumcMitować 
zarów no w ysoką p<>z\e;ję uezone'go w nauce św iatow ej. jak i polski re>elow e"»e 1 
wybitne'go m ęża. Koźmian znal ..pochwałę;" Mikołaja Kopernika oprae*owaną 
prze'z Jana Sniaele'ckie'go. popularną w kręgu Puław : O Koperniku. Rozwiązanie 
zadania. które 'Toirarzysliro Uarszairskie Przyjaciół Ханк do odpowiedzi ogło­
siło: „Oddając hołd ir innej pocluraly Mikołajoiri Kopernikowi pokazać* jak wie­
le irinne mu były nauki matematyczne, mianowicie astronomia, ir wieku, ir któ­
rym żyl: z których poprzedzi ikóu\ jak  wiele i jakim i sposobami korzystał i jak  
wiele mu .sy / irinne w czasie teraźniejszym". W arszawa 1802 . ..Rocznik Towa­
rzystwa W arszawskie'ge» Przyjaciół N auk". 2 (1 8 0 3 ) . s. 8 3 - 1 ()2 (oeIbitka). Roz- 
jmura o Koperniku (skrócony tytuł pracy Sniade'ckiege>) podnosiła range; nauko­
wą w vbitne'ge) uczonege) i odrodzicie'la astronom ii. aczkolwie'k i Jan Sniade'ckt 
dostrze'gal oraz p iętnow ał próby. aby ..praw dziw c'go Polaka prze'robic na Nie'in- 
ca" (tam że\ s. 8 6 ). Natom iast Andrzej Fdw ard Koźmian na m iejscu pie'rwszvm  
usytuow ał, zgodnie' z zadaniam i e'dukacyjnymi Św iątyni Sybilli. rodzim ą pro- 
we'nie'iicje; Mikołaja Koper nika. W okre'sie. kiedy zaborca usiłow ał um niejszyć  
znaczenie naukow ych i kultum w vch osiągnięć rozszarpanego kraju, trwała w a l­
ka e> zache)wanie whisnc'go dzierlzictw a. św iadectw a sił duche)wych ujarzmiane'- 
go narodu.

W Św iątyni Sybilli czczono w atm osferze w ym agającej skupienia i refle'ksji 
złe)że)iie w m iniaturow ym  sarkofagu pe>pie)ły Ke)pernika. InweMitaryzator od n o to ­
w ał (KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek polskich, s. 51 ): ..P om n ik ... w m onum en-  
cie z law y na pe)stumcncie czarnym  d ębow ym  w śrzodku popioły jege): na pe>- 
stu n ien cie  napis Sta Sol". W innym  inw entarzu  (GOŁĘBIOW SKI. Opisanie 
pamiątek polskich, s. 44) znajduje' się informac ja , tożsam a z przekazaną przez 
K oźm iana. ze relikty cmentarne' z d om niem anego grobow ca Kopernika w e From ­
borku (u G ołębiow skiego: Fromborg) zostały wydobyte' prze'z Iade'usza C zac- 
kie'go i Marc ina Molskic'go. w yznaczonych  do poszukiw ania pam iątek polskic h
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przez T ow arzystw o Przyjaciół N auk w  1 8 0 2  r. G ołębiow ski pow iadam ia, że część  
popiołów  Kopernika uzyskała do Św iątyni Sybilli Izabela Czartoryska. .,r<‘sztę 
złożono w  sali tow arzystw a Przyjaciół N auk. wznosząc* Kopernikowi pom nik  
wr sto licy” . W edług Z dzisław a Zygulskiego (jun.) (Dzieje zbiorów puławskich. 
s. 3 9 ) . m im o św iadectw a autentyczności sporządzonego przez ("żackiego, nie 
m am y pew ności, czy rzekom e szczątki Kopernika nie pochodzą z grobow ca b i­
skupa Henryka F lem inga, zm arłego w? roku 1300 . Poniew aż identyfikacja relik­
tów  i popiołów  ludzi daw no zm arłych napotykała trudności, autorzy esejów' i szki­
ców  kładą głów ny nacisk na sym boliczną w ym ow ę pam iątek oraz rem iniscencje  
inspirujące uczucia i w yobraźnię.

Pam ięć w ielkiego uczonego uczczono również w D om u G otyckim . Na śc ia ­
nie nazwanej im ieniem  Stanisław a Żółkiew skiego znalazła się ..cegła wyjęta z izby. 
w  której Kopernik się rodził w Toruniu"* (KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek staro­
żytnych. s. 16). natom iast na schodach m uzeum , służących także jako galeria  
obrazów , w idniał starodaw ny portret Kopernika (tam że. s. 87 ): drugi, przed­
staw iający uczonego w m łodym  w ieku, zdobił ściany Pokoju Z ielonego (tamże1, 
s. 112 ).

Cześć oddaw ana Kopernikowi w  Św iątyni Sybilli m iała -  w ed ług Andrzeja 
F dw arda Koźm iana — charakter prekursorski, w yprzedziła bow iem  projekt w y ­
staw ienia  pom nika w  W arszawie i utw ory literackie pośw ięcone astronom ow i 
17 .8 1. Autor eseju uw ypuklił przede w szystk im  dw a aspekty znaczenia osoby  
Mikołaja Kopernika: w yb itnego uczonego i w ielkiego Polaka. Przeciw staw iał się 
tym  sam ym  podejm ow anym  w  P iusach  próbom  ..zniem czenia" w ybitnego astro­
nom a.

Kopernikowi krótki esej pośw ięciła rów nież Izabela Czartoryska. УНKatalo­
gu Pamiątek złożonych w Domu (htyckim w Puławach (rkps BCz. sygn. 11-2917. 
t. 3 . s.n lb .) napisała m .in.:

Kopernik, mówi pan Śniadecki, nagle wyszedł /  łona narodu polskiego i stargał 
zasłonę błędów i omamienia w astronomii. Naprowadził rozum ludzki na drogę 
prawdy, wytłumaczył rzetelny układ świata i rzucił pierwsze' fundamenta i zaro­
dy tych wielkich prawd i wynalazków, które dziś astronomię postaw iły w rzędzie 
najdoskonalszej z nauk fizycznych umiejętności, a rozum ludzki okryły rozległ«} 
chwałą i zaszczytem.

1АЛ.1
2

Uassebrot herbu Wassebrot — w łaściw ie W atzcnrode.
w Padwie otrzymał stopień doktora medycyny -  autor szkicu m yli się: K o­

pernik uzyskał w  Padw ie 31 V 15 0 3  r. doktorat z praw a kanonicznego. W  P a­
dw ie rów nolegle studiow ał w  tym  czasie m edycynę, stąd praw dopodobnie p o ­
m yłka K oźm iana.
3

w Frauenburgu — niemiecka nazwa Fromborka, siedziby biskupów warmińskich.
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gdzie został, pochowany: nie wiadomo, czy <w> trauenburgu, czy w Toru­
niu — najnow sze badania archeologiczne, prow adzone w  latach 2 0 0 4 -2 0 0 6  pod 
kierunkiem  Jerzego G ąssow skiego. G rzegorza Pacanow skiego i M irosława Mu- 
sia low icza. potw ierdziły autentyczność szczątków Kopernika złożonych w kate­
drze' fromborskiej.
4

Tadeusz Czacki i Marcin Mołski, wyznaczeni od 'towarzystwa Przyjaciół 
Nauk do wyszukiwania pamiątek polskich . . .  dobywszy spod kamienia . . .  kilka 
ju ż spmchniałych kości — Gzacki wraz z M olskim . w ydelegow ani przez T ow a­
rzystw o Warszawskie* Przyjaciel N auk. przeprowadzili 6  VIII 1802 r. badania  
w kate*drze‘ we* Fromborku, jednak znalezione przez nich kości nie były. w świe*- 
tle‘ dzisiejszych oelkryć. szczątkam i wie‘lkie*go astronom a.
5

Co więc Pismo Święte Jozuemu przypisuje — por. Je>z 1 0 .1 2 -1 3 . 
a poeci Karolowi // Jielkie/mu -  por. Pieśń o Rolandzie GXX1I. 
i bohatyrowi Jerozolimy" — bohaterem  tym  jest G od free 1 eie* Bouillon: 

zob.LVSSO. Jerozolima wyzwolona IV 35 .
6

Dojście do prawd. upokarzających tę dumę — tzn. dum ę człow ieka uznające*- 
ge> siebie* za um iejscow ionego — zgodnie* z Pte)leme*usze)wym w\ol)raż<*nie*m cen ­
tralnego położenia Zie*mi w układzie ciał niebieskich — w środku W szechświata. 
8

/  takiego to męża . . .  wrogi nasze zaprzeczyć Polszczę chciały — próby znie*m- 
e*zenia Kopernika podejm ow ano w Prusach pod rządam i Fryderyka II.

jeden z celt tych pisarzy // przyp. 10 (<o Śniadecki — pe>r. Jan Śniadecki. O Ko­
perniku. Roziriązanie zadania , które 'towarzystwo IVarszaivskie Przyjaciół Nauk 
do odpowiedzi ogłosiło: Oddając hołd winnej pochwały Mikołajowi Koperniko­
wi, pokazać, jak wiele winne mu byty nauki matematyczne, mianowicie astrono­
mia, ir wieku, w którym żyL z których poprzedn ików, jak  wiele i jakim sposo­
bem korzystał i jak  wiele mu są winne w czasie teraźniejszym (Warszawa 1802):  
me)tyw(*m napisania rozprawy także' stałe) się poszukiw anie grobli astronom a.

wieszcz znakomity / /  przyp. 11 d>) Osiński — Oda na cześć Kopernika L u­
dwika O sińskiego, w ygłoszona na posiedzeniu Tow arzystw a W arszawskiego Przy­
jaciół Nauk 10 X1 1808 r.. opublikow ana została pod tytułem  O Koperniku w  ..G a­
zecie W arszawskiej" (1 8 0 8 . nr 9 4 . s. 1 5 5 7 -1 5 5 9 ):  ut wen* uw ażany jest za jedno 
ze* szczytow ych osiągnięć polskiej ody k la s \c \s t \e z n e j .

mędrzec obywatel powziął myśl szlachetną poruczenia wsławionemu dłutu 
uwiecznienie jego chwały II przyp. 12 (o Staszic — ide*a w ystaw ienia  pom nika  
Kopernikowi narodziła się nagle*. Rada Stanu Księstwa W arszawskiego, której 
Stanisław Staszic* był członkiem , przeniosła się w 180 9  r. do Torunia i to stw o ­
rzyło okazję do działania. Pierwotnie* pom nik m iał stanąć w łaśnie tutaj, na ryn­
ku. Pie*rwszy projekt w ykonał Piotr Aigne*r: miał to być obe*Iisk o podstaw ie czw o ­
rokątnej i ścianach pokrytych znakam i zodiaku. Został on jednak skrytykow any
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przez Jana Śniadeckiego jako n iezgodny z w yobrażeniam i astronom ów . Potem  
na kilka lat spraw a pom nika ucich ła z różnych przyczyn, g łów nie finansow ych. 
P onow nie nabrała rozpędu, gdy do W arszawy m iał przyjechać Bertel T h orvald ­
sen, aby uzgodnić spraw ę pom nika księcia Józefa Poniatow skiego. W tym  czasie  
zaczęto w znosić gm ach  dla T ow arzystw a Przyjaciół N auk, co m iało w p ływ  na  
m iejsce uhonorow ania Kopernika. 3 0  IX 1 8 2 0  r. podpisano z T horvaldsenem  
um ow ę na wykonanie' dzieła. Jako m iejsce usytuow ania  pom nika w ybrano p la ­
cyk przed ukończonym  w  1 8 2 3  r. Pałacem  Staszica. Kam ień w ęgielny położono  
2 XI 1 8 2 8  r., po uprzednim  uzyskaniu zgody cara. U roczyste odsłonięcie p o m n i­
ka d łuta Thorvaldsena odbyło  się 11 V 1 8 3 0  r.

[A.T.l

[8.] A.E. Koźmian, Głowa Stanisława Żółkiewskiego...
Tytuł: — w  ideologii sybillińskięj doniosłą funkcję spełniały pam iątki i reli­

kw ie po w ielkich w odzach . Szczególnym  kultem  otoczono w  m uzeum  czterech  
hetm anów : Jana Z am oyskiego, S tanisław a Ż ółkiew skiego, Jana Karola C h od ­
kiew icza i S tefana C zarnieckiego.

Andrzej E dw ard K oźm ian, sław iący wielkie czyny Stanisław a Ż ółkiew skiego  
w  dobrze opracow anym  i skom ponow anym  eseju, był w yrazicielem  opinii w ła ­
snej i Czartoryskich, którzy darzyli h etm ana w yjątkow ym  szacunkiem  i sy m p a ­
tią jako niezłom nego rycerza, polskiego R olanda, zdolnego dla dobra ojczyzny  
do ofiary najw yższej. R ów nież w opinii zw iedzających  m uzeum  przypom nienie  
w ielkiego polskiego bohatera pozostaw iało niezatarte w rażenie i spraw iało, że 
reliktom  z nim  zw iązanym  przypisyw ano w yjątkow o silne, w ręcz m agiczne, o d ­
dzia ływ anie.

Wielkie czyny w odza rozsław iano na dw orach Czartoryskich różnym i for­
m am i i sposobam i. N p. Duma o Żółkiewskim, napisana przez N iem cew icza  już 
w  1 7 8 6  r., z m uzyką Konstancji D em bow skiej, zaprzyjaźnionej z Czartoryskim i, 
należała do ulubionych śp iew ów  puław skich , w ykonyw anych także z okazji ofi­
cjalnych „w ielkich” uroczystości (np. przeniesienia pam iątek  polskich do Ś w ią ­
tyni Sybilli).

Narrator eseju, Andrzej Edw ard K oźm ian, odw ołując się do m otyw u grobu  
bohatera i zw yczaju w ielkich zobow iązań podejm ow anych  w  uśw ięconym  m iej­
scu jego w iecznego spoczynku, udziela patriotycznego instruktażu praw nukom  
Ż ółkiew skiego, n iebaw em  spadkobiercom  jego  bohaterskich czynów . Pretekstem  
do snucia opow ieści pozostają, tak jak i w innych esejach, pam iątki po b oh a te­
rze pełn iące rolę narodow ych relikwii. W  Św iątyni Sybilli usytuow ano obok reli­
kw iarza C hrobrego m iniaturow y pom nik  m ieszczący kość z ręki Stefana C zar­
nieckiego. Dalej znajdow ał się -  co odnotow ał Franciszek KOZŁOWSKI (Rejestr 
pamiątek polskich, s. 7 5 ) -  „Pom nik biały m ozaikow y na postum encie czar­
nym , d ęb ow ym , w  którym  złożona g łow a Stanisław a Ż ółk iew sk iego” . N apis: 
O N  PIERSI SWEMI OJCZYZNĘ ZASŁONIŁ, pełniący funkcję m otyw u prze­
w od n iego  eseju K oźm iana, w idn iał, w ed łu g  K ozłow skiego, na sym b oliczn ym
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sarkofagu, we*dług Eukasza GOŁĘBIOW SKIEGO (Opisanie pamiątek polskich. 
s. 80 ) — na znajdującym  się w m uzeum  portrecie h etm ana, a w ed łu g  Antoniego  
ANI )RZEJ EAVSKIEGO (Ramoty starego Detiuka o Wołyniu, t. 3 . Wilno 1851 . 
s. 3 0 6 ) — pod hełm em  i m ieczem  Żółkiew skiego. Im presyjna ocena eksponatów  
prow adziła do różnych skojarzeń, napis um ieszczony w istocie* na postum encie  
sarkofagu staw ał się bow iem  dla odbiorców  w ażniejszy nawet niż jego precyzyj­
na lokalizacja.

( Czartoryska, wysoko oceniając w zorotw órczą rolę pam iątek po Żółkiew skim , 
osobiście projektowała ich od |)ow iedn ie rozm ieszczenie w m uzeum  i ostateczny  
kształt eksjm natów. Np. w roku 1807  prosiła syna przebyw ającego w e W łoszech
0 urnę ..do głow y prawdziwej Zółki<*wskie*go" i m arm um w y postume*nt. pe>el czei- 
goelną r(‘likwię. D o listu dołączyła w ykonany j)rze*z sie*bie* rysune‘k |)łanowane*go 
postum(*ntu. zawie*rająe*y także* ohlicze*nia je'ge) szerokości i wysokości (List l/za- 
bełij ( 'zartoryskiejdo syna. ks/ięcia/ Adama ( 'zartoryskiego, z 19 lutego /  /  SOT r./.
1 w : I Listy Księżnej Jenerałowej \do Adama Jerzego Czartoryskiego]: rkps BCz. 
sygn. E w  \ \  11/10361)). Kie*ely I łełena z Prze*zdzi<'c*kie*h R adziw iłłow a prze*słała 
elo Puław zbroję Zółkiew\ skie'go ije*go portre*!. Czartoryska nie* kryła radości: 
. . [ . . .  I za Zółki<‘wskie*go okrutniem  welzie(‘e*zna. za zbroję toż same) | . . . | .  dzięki 
te)bi<* moja ke)łeke;ja pow iększa się" ( | K. | 1. \ieboróir i Puławy w pierwszych ła­
tach po ostatnim rozbiorze Polski P rzew od n ik  Nauke>wy i L iteracki"
17(1 ,wów 1880). s. 2 6 1 ).

Kola Stanisław a Zółkie*wskie*go podnoszenia była w ysoko w literaturze* epo- 
ki: w Pułairach i Śpiewach historycznych Juliana l  rsyna Ni<*mc*<*w icza. w Sirią- 
tyni Sybilli Jana Paw ła W oronicza. także* w Pułairach Augusta Kre*tow icza. k tó ­
ry w stylizow anym  liście* elo prz\jae i(*la Adolfa e*kspe)iiował faktv. przytaczane* 
również |)i zev K oźm iana. mające* ilustrować' pe)śmie*rlne* dzie*je' zn ienaw idzonego  
prze'z wrogów bohate*ra (KRETÓW l(IZ. Puławy'. List drugi. s. 32):

Teraz wraz ze mną olrzyj łzę z oka. przyjacielu! W lvm bialvm. mozaikowym 
grobowcu zawarta je*st głowa w ielkiego Xólkie'w skie'go. która. geh ule'gł nie\szczę- 
śłiwe*mu losowi |)od C.ecorą. noszoną bvla |)o ułie-acłi Slamhułu. a późnie') jHZ.ev. 
małżonkę je*go za elwakroe- sto tysięcy dukalów wyku|>ioną została.

S za lę  bohatera, w której pole'gl pod Ce*corą i którą w ym ienia K oźm ian. in- 
we*ntaryzalorzv zidentyfikow ali jako żupan e*ksponowany w Św iątyni Sybilli.

Na uw agę zasługuje* fakt. ze* relikwie Zółkie*w!skie'ge) Izabela Czartoryska w yję­
ła osobiśc ie* z trumny w Żółkw i, wyrażając* tym  akte*m sz.aeune'k dla wie*lkie*go he*t- 
inana. Zdzisław Zygulski (jun.) (Dzieje zbiornic puławskich, s. 73) ustalił, że* pier­
w otny puławski re'likwiarz na głow ę Zółkie*wski<*go nie* zachow ał się. W okre*sie. 
kie*dy czec*ść* zbiorem znalazła się w Paryżu. Władysław Czartoryski zastąpił znisz­
czony relikwiarz oryginalny starożytnym  sarkofagiem nie*wlelkie h rozmiarów.

Autor sygnowany literą ..R.“ pochodził, hyc może. z rodu Radziwiłów.
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Również w  dł ugim m uzeum  puławskim , w  D om u Gotyckim , wyróżniono sław ­
nego zw ycięzcę carów (fakt ten w yeksponow ał Koźmian; 12,."). 10). dedykując mu 
ścianę wieżyczki „obróconej ku bram ie ze strony głębokiej drogi”. Wśród lap ida­
riów ściany, nad oknem  dolnym , um ieszczono m .in. m ałą figurkę w yobrażającą  
Żółkiewskiego w zbroi (KOZŁOWSKI, Rejestr pamiątek starożytnych. s. 17).'

|A A .|
3

urodzony z Lipskiej — m atką przyszłego hetm ana była Zofia Lipska z G ora­

j a
król Zygmunt — Z ygm unt 111 Waza.

4
podczas rokoszu Zebrzydowskiego — czyli zbrojnego w ystąpien ia szlachty  

pod przyw ództw em  Mikołaja Z ebrzydow skiego przeciw  dążeniom  króla Z y g ­
m unta III Wazy do zapew nien ia  dynastii W azów dziedziczności tronu polskiego  
i do ograniczenia upraw nień sejm u, a tym  sam ym  do absolutyzacji w ładzy kró­
lewskiej. Rokosz zaw iązany w  1 6 0 6  r.. pom im o przegranej przez rokoszan bitw y  
pod G uzow em  (1 6 0 7 ). przeciągnął się do roku 1609 .
5

słyszeliście o zwycięstwie pod Kluzynem dnia S Lipca 1610 r. odniesionym — 
na odsiecz oblężonem u przez Polaków Sm oleńskow i w yruszyły wojska m osk iew ­
skie1 pe)d w odzą Dym itra Szujskiego, brata ca ia , i wojska szwedzkie* d ow odzone  
przecz Jacoba Pemtussona De* la Gardie. Zostały one* rozbite przez Żółkiew skiego  
4  VIII 1 6 1 0  r. pod Kłuszynem . Koźmian błędnie pe>daje* datę.

hetman drogę sobie do Moskwy otworzył i ... powiódł szyki zwycięskie do 
stolicy carów i na je j złoconych wieżach utkwił orły i proporce polskie — Ż ó ł­
kiewski w prow adził wojsko polskie na Kreml 8  X 1 6 1 0  r.
6

dla Ojczyzny . . . ja k  dla niej umrzeć jest słodko — por. I IO R/Y/m ?. 3 .2 .1 3 :  
„dulce et decorum  e*st pro patria m ori“ (..słodko je*st i zaszczytnie um rzeć za 
ojczyznę“ : przekład A. L am ). [A .M .-N .|

Iłrócił hetman z wy prany moskiewskiej z ciężkim dobrego syna Ojczyzny' 
żalem , że najzbawienniejsze dla niej rady odrzucone, najkorzystniejsze okolicz­
ności uporem króla opuszczot n  mi zostały' -Z y g m u n t  III Waza nie chciał przyjąć 
warunków staw ianych  prze*z stm nę m oskiew ską, dzięki którym  m ożliw a byłaby  
koronacja W ładysław a IV na cara. bow iem  sam  w idział siebie* na Ironie* carów, 
a ponadte) nie* de) zaakceptow ania w ydaw ały  się dw a g łów ne żądania: przejścia 
królew icza polskie*go na prawosławie* i pozostawienie* Sm oleńska w granicaeii 
paiistvya moskiewskie*go: kontrowersje* m ógł m dzić rów nież postulat nadania  
bojarom  praw podobnych  do uprawnie*ń szlachty polskiej. Ż ółkiew ski. zw o len ­
nik osadze*nia na tronie' m oskiew skim  W ładysław a e>raz unii m iędzy Polską a M o­
skw ą. 2 8  VIII 1 6 1 0  r. podpisał wr M oskw ie z bojarami układ, m ocą które*go kró­
lew icz został ogłoszony carem  Rosji.
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stanął raz jeszcze na czele wojska, aby Ojczyznę przed napaścią Turków osło­
nić. I goda, którą bez wiedzy stanów r/oku/ / 6 / 7 pod Puszą zawarł — w 1617  r. 
wyruszyła w  stronę Polski arm ia turecka pod dow ództw em  Iskandera Paszy, het­
man Stanisław Żółkiewski zastąpił jej drogę, ale nie doczekawszy się pom ocy i św ia­
dom  przewagi sił nieprzyjacielskich, zawarł na w łasną odpow iedzialność układ 
z Turcją, zobowiązując się do nieingerencji Polski w sprawy m ołdaw skie (był to 
odwrót od polityki prowadzonej przez Zam oyskiego!). Układ podpisano w Buszy 
23  IX 1617 r.
8

Długo się walecznie opierał hetman na połach cecorskich -  b itw a rozpoczęła  
się 19 IX 1620 r. od ataku tureckiego na obóz wojsk polskich i m ołdaw skich. 
O bóz został częściow o rozbity, a hospodar m ołdaw ski C aspar G razziani wraz 
z chorągw iam i m ołdaw skim i i grupą wojsk polskich opuścił w nocy oblężonych . 
W tej sytuacji Żółkiew ski podjął decyzję odw rotu przez terytorium  zajęte przez 
w roga ku granicom  R zeczypospolitej, w kierunku M ohylow a na Podolu (m iasta  
na Ukrainie, nad D niestrem , na w schód od K am ieńca Podolskiego). O bóz w oj­
skow y został przekształcony w ruchom y, ufortyfikow any tabor i 2 9  w rześnia  
wojsko polskie rozpoczęło m arsz w w yznaczonym  kierunku, nieustannie' o d p ie­
rając ataki sił turecko-tatarskich. W dniu 7 października w skutek gw ałtow n ego  
szturm u nieprzyjaciela w taborze w ybucha panika, linie obrony przerw ano, a het­
m an Żółkiew ski zginął z bronią w ręku na polu bitwy.

syn jego jedyny Jan i synowiec Łukasz — Jan Żółkiew ski, st arosta hru b ie­
szow sk i. w bitwie1 od C ecorą został w zięty  do n iew oli, w roku 1 6 2 1 , w y k u p io ­
ny — w raz z g łow ą  ojca — przez m atkę R eginę, w rócił do kraju, h u k asz  Ż ó ł­
kiew ski po b itw ie cecorskiej przebyw ał w n iew oli tureckiej do 1622  r. W roku 
1629  sprzedał należące do Ż ółk iew sk ich  m iasto  Brody h etm an ow i S ta n is ła ­
w ow i K oniecpolsk iem u. Z ob. NIKS1KCKI. Herbarz. s. 188  (o Jan ie), s. 18-t 
(o U ukaszu).

przyp. 1-t d>) podług Okołskiego — K oźm ian sądzi na p od sta w ie  zapisu  
u O kołskiego. że hetm an Żółk iew ski m iał jed ną  córkę. Z ofię (ur. w  1 5 9 0  r.), 
gdyż tylko ona w ym ien iona zostaje1 jako w spółfundatorka grobu hetm ana w koś­
ciele w Ż ółkw i (ÒKOLSKI. Orbis Polonus. s. 196):

Reliquit (\\ Regina dr I lerhurdns filium loannem et (iliain Sophiam. Ioannis 
dr Olesko Daniłowicz. palatini Russine, coniugem.

Pozostawił z Reginy z I lerburtów syna Jana i córkę; Zofię, małżonkę; Jana 
z Oleska Daniłowicza. wojewody niskiego.

Autor eseju nie1 w ziął jednak ped uw agę faktu, że nagrobek i epitafium  w y sta ­
wienie zostały w re>ku 1623 , a w ięc już po śm ierci dom niem anej drugiej, starszej 
córki. K atarzyny (zm . w  1617).

Podług \iesieckiego — autor / lerbarza polskiego podaje in form a­
cję o dw óch córkach hetm ana: młodszej Zofii i starszej (nie w ym ieniając jej z im ię-
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nia), która była pierw szą żoną kasztelana krakow skiego i h etm ana w ielkiego  
koronnego Stanisław a K oniecpolskiego: zob. NIESIECKI, Herbarz, s. 188 . Por. 
także W. C zapliński, „Koniecpolski Stanisław  (ok. 1 5 9 4 -1 6 4 6 )" , [hasło w : | Pol­
ski Słownik Biograficzny, t. XI11/4, z. 5 9 . Wrocław 1 9 6 8 , s. 5 2 3 . Katarzyna zm arła  
w  półtora roku po ślubie, czyli w  1 6 1 7  r.

«Rzeczpospolita powierzyła mi całe wojsko, z nim ocaleję łub z nim zginę» — 
zdanie niepotw ierdzone w  źródłach, będące najpraw dopodobniej parafrazą słyn ­
nego, rów nie n ieautentyczego, pow iedzenia  księcia Józefa Poniatow skiego: „Bóg  
mi pow ierzył honor Polaków, Bogu tylko go oddam ".
9

EXOIUARE ALIQUIS NOSTRIS EX OSSIBUS ULTOR -  XERGjìen. 4 ,6 2 5 :  
„P ow stań  kiedy m ścicielu  jaki z m oich  kości!" (przekład  F.Ks. D m och ow sk i 
[w. 6 5 4 ]);  „Niech kiedyś z kości naszych m ściciel jaki wstanie" (przekład J.I. Przy­
bylski [w. 7 8 9 ]) . Słynny potem  w epoce porozbiorowej cytat: por. „W prowadze­
nie", s. 2 2 -2 3 .

Jakub Sobieski, kasztelan krakowski — brał udział w  w ypraw ie m osk iew ­
skiej w  roku 1 6 1 7  i w  b itw ie chocim skiej (1 6 2 1 );  ojciec przyszłego króla, Ja ­
na III Sobieskiego.

Markiem — brał udział w w ojnie z Kozakam i w 1651 r. (był jed nym  z z a ­
kładników  polskich w  obozie kozackim  podczas negocjow ania przez C h m ieln ic­
kiego w arunków  traktatu pokojow ego z R zecząpospolitą); 2  VI 1 6 5 2  r. star! się 
z Tataram i w  bitw ie pod B atohem . W zięty do niew oli, został ścięty z rozkazu  
C hm ielnickiego wraz z innym i polskim i jeńcam i.

Janem — bratem  Marka, synem  Jakuba, późniejszym  królem.
13

czym byi na chwilę Panteon dla Francji — Panteon paryski, daw ny kościół 
św. Genowefy, funkcję „św iątyni narodow ej’', miejsca spoczynku w ybitnych Fran­
cuzów  i kultu ich pam ięci, pełnił od roku 1791 do 1 8 1 6 , stąd użyte przez autora  
eseju określenie na chwilę.

czym są mury Westminsleru dla Anglii — opactw o w estm insterskie od roku 
1 0 6 6  było m iejscem  koronacji i pochów ku królów angielskich.

[A.T.I

[ 9 . |  A. P r a ż m o w s k i ,  O zn a le zien iu  zw ło k  k ró ló w ...
Tytuł: — Adam Prażm ow ski, znany w  epoce duchow ny i historyk, był nie 

tylko autorem  inform acji O znalezieniu zwłok królów . . . .  ale i n ietypow ym  dar­
czyńcą, przekazał bow iem  w 1 8 2 8  r. szczątki kości obu w ład ców  do Św iątyni 
Sybilli, kierując się „patriotycznym i żąd an iam i” księżnej Izabeli Czartoryskiej. 
C m entarną pam iątkę opatrzył rodzajem  zw ięzłego i rzeczow ego opisu , w yja ­
śniającego okoliczności odnalezien ia grobów  królewskich i uzyskania czcigod ­
nych reliktów. Tekst przeznaczony do antologii m a w ięc charakter op isow ego  
„św iadectw a w iarygodności" , opatrzonego przytoczeniam i łacińskich napisów  
i w yjaśnień oraz ich tłum aczen iam i na język  polski. Ze redakcja Prażm ow skiego
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odzw ierciedla faktyczny przebieg poszukiw ania szczątków królewskich m ów i jego 
list do księżnej Izabeli Czartoryskiej z 10 VIII 1828  r. (Ł w X V II/3131. teka I. 
dokum ent 8 /8 ) . cytow any przez Z dzisław a Z ygulskiego (jun.) (Dzieje zbiorów 
puławskich, s. 77):

Jaśnie Oświecona Moscia Księżno Dobrodziejko! Pobłogosławił Bóg patrio­
tycznemu żądaniu J.O.W. Ks. Mości Dobrodziejki. gdv dozwolił znaleźć po wielu 
usiłowaniach w środku kościoła katedralnego płockiego, na wnijściu do chóru 
kanoniczego grot) murowany na trzy łokcie głęboko pod posadzką, w którym bi­
skup Noskowski, żyjący za panowania Zygmunta Augusta, zlozvl kości królów : 
Władysław a I lermana i Bolesława Krzywoustego, przeniósłszy je z miejsca, gdzie 
pierwiastkowo w roku 1 1 *+() od biskupa Aleksandra złożone były. -  Sklepienie 
grobu zniszczone' zostało w czasie przedsięwzięte') za biskupa księcia Poniatow­
skiego reparacji kościoła i sam grób ziemią z gruzem napełniony, wśród których 
znalazła się skrzynia drewniana okuta, w środku żywicą wylana i materią, jak się 
zdaje', lamową złotą wybita. Na drobne kawałki rozleciała się skrzynia, skoro 
ruszona została, uratowane z niej szczątki mam honor w ofierze przesłać J.O.W.
Ks. Mości Dobrodziejce* w raz z czepce*m. któm n jedna z głów pokryta była | ... ]:

e>raz w zm ianka Juliana Ursyna NIKMCKWICZA (Śpiewy historyczne: Przydat­
ki do śpiewu o Bolesławie Krzywoustym. przyp. * ). s. 27):

Piszący, znajdując się w Płocku, na próżno szukał grobu Krzywoustego. Póź­
niej dopiero uczony JWX Prażmowski. biskup nominat płocki, odkrył w w łasnym 
rękopiśmie*. iż Andrzej Noskowski, biskup płocki, gdy w roku 15*t6 kościół kate­
dralny w tym mieście naprawiał, ciała królów I lermana i Krzywoustego, wyjąw ­
szy z boku kościoła, przed wielkim ołtarzem pochować kazał.

Ani NIŁM CŁW ICZ (tam że. s. 26: ..zostaw ił I lerinan osłabione* i zakłócone  
państw o svrmwi B olesław ow i K rzyw oustem u"), ani CZARTORYSKA (Pielgrzym 
w Dobrom ilu. cz. I. s. 3 ()) nie oceniali pozytywnie' rządów W ładysław a I Ie*rma- 
na. N atom iast Bolesław Krzywousty ustyłizow any został na w ładcę, który już od 
dzie*cmstwa sposobił się do oręża i otaczał czcią ..znam iona rycerzy": tarczę. 
mie*cz i zbroję (N IIM ( ТЛ\ I( . / .  Śpiewy historyczne: Bolesław krzywousty, śpiew 
historyczny. 2 .5 . s. 2-ł). Inw entaryzator pam iąt(‘k sybillińskich nie podaje d o ­
kładniejszych danycli. w skazanych  tylko ogólnikow o ..pam iątek Wł. H erm ana  
i Krzywoustego" (KOZŁOWSKI. Rejestr pamiątek polskich, s. 61 ). We*dług Z d zi­
sław a Zygulskie'ge) (jun.) (Dzieje zbiorów puławskich, s. 7 6 -7 7 )  kawałki tru­
m iennego d iew n a  i żelaza m ieściły się w niew ielkim  relikw iarzu w ykonanym  już  
w okresie p a ń  skim .

M ożna nadm ienić, że w D om u G otyckim , na ścianie dedykow anej S tan isła ­
w ow i Ż ółk iew skiem u, wśród innyc h lapidariów znalazł się także ..kaw ałek m ar­
muru z grobu W ładysław a H erm ana z Katedry Płockiej" (KOZŁOW SKI. Rejestr 
pamiątek starożytnych, s. 17).

[A,V|
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2
Marcin Callus -  Gotfryd Lengnich, po raz pierwszy wydając Kronikę Galla 

Anonima w roku 1749. błędnie przypisał kronikarzowi imię Marcin.
Dux igitur Wladislaus ...et magnifice sepulto -  zob. GALL ANONIM, II [21 j 

(wydanie I: s. 86: wydanie II: s. 177; przekład 1: s. 231-233; przekład II: s. 88- 
-89):

Igitur dux Wladislaus corporea mole solutus ad locum debite mansionis eter- 
naliter permansurus. Mortuus autem etate plenus et infirmitate longa detentus. 
Cuius exequias quinque diebus in urbe Plocensi cum capellanis celebrando Mar- 
tinus archiepiscopus. expectando Filios sepelire non est ausus. [ .. .]  Vladislao igi­
tur duce in ecclesia Plocensi honorifice satis ac magnifice tumulato [ ...] .

(wydanie 1)

Dux igitur Wladislauus. pristine seditionis reminiscens. quum Zetheum de 
Polonia profugavit, quamvis etate debilis et infirmitate fuerit, nullum tamen in 
curia sua palatinum vel palatini vicarium prefecit, omnia namque per se ipsum 
vel suo consilio sagaciter ordinabat [ ... |. Et sic per se patriam sine palatino comite 
rexit, donec- spiritus eius corporea mole solutus ad locum debite mansionis perrexit. 
Mortuus est ergo dux Wladislauus etate plenus et infirmitate longa detentus, cuius 
exequias quinque diebus in urbe Plocensi cum capellanis celebrando Martinus 
archiepiscopus expectando filios sepelire non est ausus. [ ... j Wladislao igitur duce 
in ecclesia Plocensi honorifice satis ac magnifice tumulato.

(wydanie II)

Książe Władysław pamiętny obruszenia, które wygnanie Sieciecha z Polski 
ściągnęło, nie postanowił odtąd żadnego palatyna dworu swojego ani jego za­
stępcy. ale sam przez się, lubo osłabiony wiekiem i chorobami, swoim zdaniem 
mądrze panow ał [ ... |, i póki dusza jego. z w ięzów ciała uwolniwszy się. nie prze­
niosła się na wieczne mieszkanie do zasłużonego przybytku, sam bez palatyna 
ojczyznę sprawował. | . . . |  Umarł w późnym wieku długą chorobą strawiony (r.
1102). Marcin arcybiskup, z duchowieństwem obchodząc pogrzeb w Płocku przez 
pięć dni, nie siniał pochować ciała i czekał przybycia synów | . . . | .  Pochoyvawszy 
Władysława y\ Płocku przyzwoicie i wspaniale

(przekład 1; H. Kownacki)

Książę Władysław tedy. pamiętny na dawne zamieszki, po w ygnaniu Sieciecha 
z Polski, choć słaby był skutkiem w ieku i choroby, żadnego przecież nie ustanowił 
na dworze swoim palatyna lub jego zastępcy-. Wszystko mianowicie już to sam 
osobiście roztropnie załatwiał [...J. I tak to sam rządził krajem bez komesa pała­
cowego. aż duch jego. cielesnego zbywszy się ciężaru, odszedł na miejsce należne­
go mu pobytu [ , . . | .  Zmarł zatem książę Władysław' yv podeszłym wieku i długą 
słabością złożony, a arcybiskup Marcin z kapelanami przez pięć dni wr mieście 
Płocku odprawiał za niego egzekwie, nie śmiejąc go pogrzebać przed przybyciem 
svnóyv. [.. .J Гак więc po wcale zaszczytnym i okazałym pogrzebie księcia Włady­
sława w kościele płockim [ ... | .

(przekład 11: R. Gródecki)
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Гак w ięc Prażm ow ski nie posłużył się edycją L engnicha (w ydanie I). który oparł 
się na rękopisie 1 leilsberskim  udostępnionym  mu prze/ biskupa w arm ińskiego. 
Adama Stanisław a G rabow skiego. Rękopis ten zaw iera luki i opuszczenia, brak 
w nim także końcowej partii księgi III. Pełny tekst kroniki G alla odnalazł Tade­
usz Czacki, grom adzący po rozbiorach źródła do zleconej mu przez Stanisław a  
Augusta kontynuacji / listoni narodu polskiego Adam a N aruszew icza. Około roku 
1798  w padł mu w ręce dość w ierny piętnastow ieczny odpis zd ecydow anie naj­
lepszego rękopisu Z am oyskich , odkrytego jednak dopiero w 1848  r.: odpis ten 
to tzw. kodeks Sędziw oja. Czacki, który posiadał również rękopis I leilsberski. od 
razu poznał w artość now ego przekazu i w ystąpił do Królewskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w W arszawie, którego był członk iem -za łożycie lem . z propozy­
cją w ydania  tekstu wraz z przekładem . Przedsięw zięcie napotkało jednak opór  
w ynikający z odm iennego od przyjętego dotychczas ujęcia zatargu Bolesław a  
Śm iałego ze św. S tanisław em . (Czacki około 1 8 1 0  r. chciał w ydać Kronikę w dru­
karni krzem ienieckiej, ale nie zdążył (zm . 1 8 1 3 ). Z kolei edycją zajął się Joachim  
Lelewel (zapoznał się z kodeksem  pod okiem  C zackiego w Krzem ieńcu, w latach  
1 8 0 9 -1 8 1 0 ) . który skopiow ał kodeks Sędziw oja oraz przeforsow ał publikację  
w Tow arzystw ie Przyjaciół Nauk (1 8 2 1 ). Poniew aż jednak w yjechał, by objąć 
katedrę w Wilnie, zadanie to pow ierzono dośw iadczonem u praw nikow i. Janowi 
W incentem u Bandtkie. który korzystał z obu rękopisów: H eilsberskiego i S ęd zi­
woja. które po śm ierci C zackiego znalazły się w posiadaniu (Czartoryskich w P u­
ław ach. W ydanie Bandtkiego (w ydanie II) było. jak na ów czesne m ożliw ości, 
bardzo staranne. By ułagodzić zgorszonych przedstaw ieniem  spraw y św. S tan i­
sław a. do w ydania w łączono obszerną notę autorstw a biskupa płockiego. Ada­
m a P rażm ow skiego. który podw ażał relację Galla na ten tem at jako niew iary­
godną (w dostępnym  w Internecie egzem plarzu z Bayerische Staatsbibliothek  
M ünchen, svgn. В .IV.3 .4 2 5 . inw. 3 5 1 0 . z exlibrisem  Biblioteki Ł ańcuckiej, owej 
noty brak. za to na s. 3 1 9 -3 8 0  zam ieszczono: //. lita S/ancti/ Stanislai. a na 
s. 3 8 1 -3 8 8 :  III. Excerpta e codice ( nies ne nsi) . Przed ukazaniem  się edycji B an d t­
kiego opublikow any został pierwszy przekład Kroniki'na język polski (przekład I). 
dokonany przez 1 lipolita Kow nackiego na podstaw ie kopii Lelew ela. Por. M. Ple- 
zia. Iw stęp do: | GALL ANONIM , przekład II. s. LXX1II-LXX1V. |A .M .-N .|
3

Władysław ... zbudować dał — w ed ług legendy pierw szy kościół (późniejszy  
katedralny) w Płocku kazał zbudow ać M ieszko I po przyjęciu chrześcijaństw a  
w 9 0 6  r.: ufundowanie* tej budow li przez W ładysław a H erm ana w iąże się z fak­
tem  przypasania przeczeń mieicza je‘go synow i. Bolesław ow i Krzyw;'ousteniu, w uro­
czystość W;niebe>w'zięcia N M P w 1099  r.
4

w czasie schizmy — chodzi o tzw. spór o inwestyturę, toczący się m iędzy papie­
stw емп a cesarstwem od 1076 r.. a zakończony w 1122 konkordatem w Wormacji.

podział Polski między synów Bolesława Krzywoustego — Bolesław-- III Krzy­
w ou sty  był ojcem : W ładysław a II W ygnańca. B olesław a IV K ędzierzaw ego.
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M ieszka III Starego, H enryka Sandom ierskiego i K azim ierza II Spraw iedliw ego. 
N a m ocy ustaw y sukcesyjnej Bolesław a K rzywoustego kraj został podzielony na  
dzielnice, a seniorem  z w ładzą zw ierzchnią został najstarszy syn, W ładysław  II 
W ygnaniec, który otrzym ał także LŚląsk i Z iem ią L ubuską, M azow sze przypadło  
B olesław ow i K ędzierzaw em u, a W ielkopolska M ieszkowi III Starem u: po śm ierci 
K rzywoustego H enrykow i Sandom ierskiem u w ydzielono ziem ię sandom ierską, 
a w dow ie Salom ei ziem ię łęczycko-sieradzką: senior m iał spraw ow ać w ładzę  
w  tzw. dzielnicy senioralnej. Okres rozbicia dzieln icow ego trwał od roku 1 1 3 8  
do koronacji W ładysław a Łokietka w  roku 1320 .
6

teraźniejszemu biskupowi -  tzn. Prażm ow skiem u, autorow i szkicu.
7

Doktor Wawrzyniec — W awrzyniec Wszerecz vel Wszerec, duchowny, studiow ał 
w  Rzym ie, gdzie uzyskał doktorat z teologii, prawa i m edycyny, kanonik kolegiaty 
w  Pułtusku, głów ny spowiednik przy katedrze w  Płocku. Podczas epidem ii tyfusu 
w  Płocku (1 6 0 3 ) sporządził historyczny opis M azowsza i Płocka: Manuscripta 
Laurentii doctoris dicti Lauiyn, poenitentiarii calhedralis Plocensis, viri pietate, 
zelo et litteris clarissimi, optime de ecclesia Plocetis i in ojjicio poenitentiarii meriti: 
zob. S. Koźmiński. Słownik lekarzów polskich. W arszawa 1 888 . s. 562 .

we wsi Wszerec, ziemi łomżyńskiej— w ieś położona około 8  km na p o łu dn io ­
w y zachód od Łom ży.

w czasie powietrza r/oku/ 1606 -  data  błędna: ep idem ia tyfusu -  nie d żu ­
my! -  naw iedziła  Płock w  1 6 0 3  r.
10

lecz lubo te jeszcze w rfokuj 1797 w Bibliotece Królewskiej znajdowały' się, 
teraz śladu nie ma, gdzie się podziały' — wojska pruskie 15 VI 1 7 9 4  r. zdobyły  
Kraków, z którego na rozkaz króla Fryderyka W ilhelma II w yw ieziono 4  X pol­
skie insygnia królewskie* do Berlina, gdzie później zostały przetopione. O calał 
tylko m iecz koronacyjny Szczerbiec, który trafił do Petersburga, a w  roku 1921  
wrócił do Polski.
11

Memoriae optimorum principum . . .  posuere Anno MDCCCXXV — (łac.) P a­
m ięci /  najlepszych w ładców , /  królów Polski. /  W ładysław a H erm ana, /  który /  
okrucieństw em  brata poruszoną /  rzeczpospolitą od budow ał, /  i /  Bolesław a III, 
jego syna, /  który /  nad sąsiednim i ludam i /  4 7  razy odniósł zw ycięstw o, /  w  tej 
spoczyw ających  św iątyni, /  po 7  od ich śm ierci w iekach /  biskup i kapituła p ło c­
ka /  oraz obyw atele polscy /  um ieścili /  w  roku 1825 .
12

Terrarum Cracov/iaej . . .  dominici haeredes -  (łac.) Ziem : krakowskiej, san ­
dom ierskiej, Śląska, /  W ielkopolski, M azow sza, dobrzyńskiej, cheł- /  m ińskiej, 
m ichałow skiej. sieradzkiej, łęczyckiej i Pom orza /  w ładcy i spadkobiercy.

' |A .T .|
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anakrotiizm -  anachronizm; 8 . () (przyp. 15 

( O )

baczność — uwaga, buczenie; + \ l l) 
bawienie — przebywanie, pobyt; +V20 
biegły -  doświadczony, sprawny; IV21 
brać — bracia; 9.5
brak: w braku -  z (powodu) braku; 9.7 
buchania — tj. bufiasto, w bufach, w stroju 

ozdobionym bufami; l\l<) 
budowa — budynek; 1 V22 
bułat -  miecz; 1 л.28
busi -  popierśnik. półposąże, popiersie; 4Л.5 

(przyp. 27 **))

cały  — będący w najwyższym stopniu, peł­
ny. zupełny; 3 \ l ( )  

cechować — znamionować; 7.8 
celny -  wyborny; l.K); 7.8 
celujący — górujący, wyróżniający się; 1.13 
chłodnik — zacienione, chłodne miejsce, 

chroniące od skwaru; miejsce na otwar­
tym powietrzu, w ogrodach, osłonięte 
czy to listowiem, czy zabudową lub za­
słoną z materiału; 3 .3  

ciaśriina — cieśnina, przesmyk; +V2.4 
cofnienie się -  cofnięcie się. wycofanie się; 

.3V). :h
cząstkow y  -  poszczególny, sporadyczny; 

+\l<)

czeladka -  służba domowa; 4..J. 8|bis|. 11. U 
czerepa — czerep, skorupa stłuczonego na­

czynia; 3.4 
czernienie — obmawianie. osławianie. szka­

lowanie. oczernianie; 8.7 
czucie — uczucie, odczucie; 3 Vi. 25

dank — podziękowanie; 1 \  15 
dokonywać — wykonywać; +V 18 
domowy — krajowy, ojczysty; 4.12 
domyślać się — planować; +V12 
dozorca — wychowawca; osoba doglądają­

ca. dozorująca dzieci; 4.:i 
dozwolić — pozwolić, przystać, wyrazić zgo­

dę; 3 \ n  
drugi — inny (por. łac. aller): 2Л.8 
durniejący — godny podziwu, niesłychany, 

zadziwiający, niezwykły; 3 \ l l  
diva ; we dwoje — w dw ójnasób, dwukrot­

nie*; +V15
dwuwieczny — żyjący dwa wieki później; 1.8 

-  trwający dwa w ieki; Зл.4 
działow y — odnoszący się do działa; +Vlh 
dzielna -  (o Polsce Jagiellonów) działają­

ca. skuteczna w działaniu, mocna; 2 \ l  
dzielniej — mocniej, odważniej; 2 \ l 7

je  Idcech mistrz — zbrojmistrz; +V 1 
fliegel-adiu tant -  adiutant przyboczny;

+V 1
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galon. galonek -  pase*k. tasiemka /robione 
z lamy srebrnej lub złotej, służące' do 
ozdobnego obszywania np. stroju: 9.8  

głęboki — przenikający, wyrażający istot«;
rzeczy: poważny, wnikliwy: 3\r> 

gruby — prymitywny, prostacki: l\l<) 
gruntować — umacniać, zasadzać, ugrun­

towywać: l.o: 3 \ ló

/ш/ап — ułan: 3\l(> (pr/yp. 24 1 )

invigilici — insygnia: 9. u 
interes — zainteresowanie, zaciekawienie*, 

zajęcie*: 3 \ó

ja k i — jakiś. pe*wien: 2\l<) 
jen ia  — że*ńska l’orma rzc'czownika ..ge*- 

niusz”: 3.2

kanoniczy — nale*żący elo kanonika, znaj­
dujący sic; na kanonii: 9 .o 

/lY/ir/r—(tu) najdrobniejszy. najmniejszy: 3V:tt 
kierunek — rozwój. poste;p: 2 \ l6  
kluby -  rvzy: + \ i ‘> 
kmiotek — wie*śniak. włościanin: 1.1.4 
korzystać  (z kogo. cze*go) — wykorzystywać 

(kogo. co): 2Л.П 
kosztować (komu. e‘ze*mu) — wymagać wy­

siłku. oliary. trudu: 1 V1 
krajowiec — ziom<*k. mie*szkanie*c kraju: 2-\:ł

(|)izy|). 2 )
krajowy -  ojczysty, narodowy: *t.8: 5.1: 

1 л.22. 24: 2х.12. I»: +Vir>. u>(l>is) 
kreślić -  zapisywać: 1.13 
kształcić (kim. c zym) — nadawać kształt (za 

pomocą cze*go). ukształtować: 3.4

lennictico — le*nne>: l\le>
////>>0 — chociaż: -ł.O(his). 8 . (). 18: 5.1(): 6 .1  (his): 

9 .4 . 4. io: +\l<>. 1Г) 
ludzkość — (tu) ludzie*, ludność: 1 V(). U>. 28 

— uprzejmość, grzeczność: 2-\й. 
il: 3 \ l8

łączyć się — dołączać sie;, dochodzić: 3\:tt>

magistratura — urząd, sprawowanie funk­
cji: 2 \  1Г)

mahomecki -  mahometański. t nre*c*ki: 3 \23  
mamiący -  wabiący, nęcący, zwodniczy: 3.r> 
m dły — słaby, powolny. nie*dołe;żn\: 2 \r>  
mieszkanie -  zamieszkiwanie: Зл.22 
mir — rozejm. pokój: +V28 

młodzieńczy  — będący w młodym wie*ku: 
l . r ,

mniejszać — pomniejszać się. mal«*ć. lop- 
nie*ć: +V10. 2-ł 

mozoła — mozół. trud. wysiłek, zimj: 2 \ l  
myłka — pomyłka, omyłka: 9 .5 

m yślić  -  myśleć: 5.1

nadawać  -  przydzielać, przypisywać: 8 .8

(|>rz>|>. l-f(h))

naddziad  -  pradziad. przode*k: 3 \Г ). 28 
nadgrobki — nagrobki: 7..Ч. 4 
nadobny — ładny, urodziwy, dorodny: -ł.4 
najezdnik -  najeźdźca: 3 \l()  
najoporniejszy — najtrudniejszy, stawiają­

cy największy opór: 4 V18 

najść — napaść zbrojnie, wtargnąć przemo­
cą. zaatakować: 3 V<) 

należny -  nale*żyty. odpow iedni, stosowny: 
3 \  18

на leży t ość  — własność: coś. co do kogoś 
należało: 3.e> 

narodowość — poczucie przynale*żności na­
rodowe*): 1.24 

nazicanie — nazwa: -t.(> 
niebawnie — niebawem: 9.4: 1 Vl() 
nieczynność — bezczynność. gnuśność: -t. l.i 
nieodbyty — nie*objęty; -t. 14 
nieodwrolny — nieodwracalny, nieodwołal­

ny: 1 \  10 
nieodzowny — obowiązujący: 1 л .8 

niepodległość -  nic*zal(‘żność. swoboda: 1.12 
nieprzełomny — nie* do przełamania: 3 \ () 
nieprzepomny -  niezapomniany: 3 \4  
nieprzeslępny — nie do przejścia, nie* do 

zdobycia, nic* do przestąpienia: 3\2e> 
nieprzytomny — nieobecny: 5.6 
niewysłowny — nie*wysłowiony: 3V.il 
niezbedny — tu: nie* do pozbycia się: 3 \24  
niezbyty — taki. które*go nie można się po­

zbyć: 3V.T 
niezgiętość-  nieugiętość. niezłomność; 1 .10. 

16. 22; 3 \ l .  18. 24
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niezgięty — nieugięty, niezłomny; 3\:*2 
niezwalczoność -  niemożność pokonania; 

3Vl7
niwa — pole, rola, łan: 3.4. 6 

niżeli -  niż: 3 \  18

obadwaj -  obydwaj: 8 \б  
obecność — teraźniejszość, współczesność, 

chwila obecna: 8 . li 
obiedwie — obie: 5 .9

obielić -  uczynić białym, przyprószyć si­
wizną; 8.1

obłąkać  -  sprowadzić z właściwej drogi.
wprowadzić na bezdroża: 5.26 

obroty -  musztra, ćwiczenia wojskowe, ma­
newry; +Vó 

obudzać -  budzić; 4.9 
obudzanie -  pobudzanie, odnawianie; 2 \  17 
ochędóstwo -  ubranie, sprzęty, dobytek, 

strój, wyposażenie; 4.5 
odchęcenie — zniechęcenie; 2.4 
odetchnienie — odetchnięcie, odpoczynek, 

wytchnienie; 2 \ l7 ;  3 \ l 9  
odetchnięcie -  oddech; 3\.'5l 
odłączny — odrębny, odmienny; 4 \22  
odpowiedny — stosowny, odpowiedni; 2 V12 
odraza (od kogo, czego) -  niechęć (do kogo, 

czego): 4 \ l9  
omy lać /  omylić -  wprowadzać /  wprowa­

dzić w błąd, mylić; 3 \ l9 . 29 
opatrzony  -  zaopatrzony; 2 \ l i  
osadzony  — obsadzony; + \ l8  
osicfgnieriie -  osiągnięcie; 3 \9  
osierocony (z kogo, czego) -  osierocony; 3 \  11 
oskarżyciel -  oskarżyciel; 2 \ l 4  
osok -  (właściwie: osoki) trawy porastają­

ce wilgotne łąki (por. osoka aloesowa- 
ta (L: Straliotes aloides), pospolita ro­
ślina z rodziny żabiściekowatych); 3.4 

ostateczny  -  końcowy, kończący się; 4 \27  
ostrość — niedogodność, niewygoda, suro­

wość, rygor; l \2 5  
ożywriy -  ożywczy, ożywiający; 2 \б

ówczasowy -  ówczesny; 4 V20

pam iętny (kogo czego) -  pomny (kogo, cze­
go), pamiętający (o kim, o czym); 9.2

panujący -  powszechny; 1 .  13 

pasowanie — rezygnacja, danie za wygra­
ną; 3 \9  

pedogra — podagra; 2 . 3  

pełność -  pełnia; 4.14 
penitencjarz — spowiednik: 9.7 
pew ny — niezawodny; 4 \ l 3  

pierwszy — główny, najważniejszy, zasad­
niczy; +V18 

piorunny — piorunowy; 3 \27  
plakativ  (od kogo, czego) -  opłakiwany 

(przez kogo, co); 3 \ з 7  

jx)ciągi—skłonności, upodobania, chęci; 3 \  10 
podanie — podpowiedz, informacja; +V21 
podawać się -  poddawać się, ulegać; 1 . 1 8 ;  

IV 12
podchlebiać -  schlebiać; 4 \23  
podle -  obok; 9 .5

podniesienie — wydźwignięcie; 4 \  14 
podstąpić — podejść; 6.6 
podzierać  — podglądać, szpiegować, obser­

wować; 5.19 
podziwienie -  podziw; l.io  
poetyczny -  poetycki; 1.8  

poglądać — spoglądać; 3V.32 
pojęcie — zrozumienie, odczytanie; 4 \ l 8  
pokup -  sprzedaż; 5 . 8  

poleganie — zaufanie; 4.6 
policzyć /  policzać  (do) -  zaliczyć /  zali­

czać (do), poczytywać (za kogo, co); 
Зл.9: +V2.3 

polączać  — dołączać; 2 V12 
popaść (winie) — narazić się na zarzut; 4 \  13 
poprzedniczy  — poprzedni, uprzedni; 3 \4  
po ra : w porze wieku — w kwiecie wieku; 

4.5
porównanie -  zrównanie; 4\23(his) 
poszanować — uszanować, zyskać szacu­

nek, uznanie; 2-\s 
poszept -  szeptanie, obmowa; 2 \ l6  
pośpieszyć — przyśpieszyć; 2.2 
potrzeba — bitwa, walka, ścieranie się; 8 .8

(przyj). 13 (a))
; potrzeby — niezbędne sprzęty; 

+ \ l 3 .  16(his) 
potrzebny -  potrzebujący; 2Л.7 
poufalec — człowiek bliski, zaufany, zausz­

nik; 9.1
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pow ażny — majestatyczny: 4.3 
powietrze — (di) mór. zara/a: c).? 
pozgonny — trwający po zgonie*: 1.22 

poziomość -  niew yróżnianie sir: 1 . К) 
poznaw ać  — rozpoznawać: 3\2(> 
poztrołony — dozwolony: na który wyra­

żono zgodę: 2  V H> 
pożycie — przestawanie, obcowanie, wspól­

ne życie (z kim): -t.7 
pód trzecia (wieku) — dwa i pół wieku. 250  

lal: 1 .20

późn y — mający nastąpić w dalekiej przy­
szłości. przyszły: 3\:w  

pragniony — upragniony, pożądam : 4 \23  
prairny. najprairniejszy — najbardziej pra­

wy: 3  Vf;
prótxuranv —  lak i. k tórego o d w a ż o n o  sie 

spróbow ać: laki. k tórego odw ażon o się 
podjąć: 1 V2-t 

przeennente — sprzeciw , opór. sp rzec iw ia ­
nie sie: 1 \r» 

przeczuć się — p rzew idzieć sie: 1..") 
przedać —  sprzed ać: -fV2() 
przedmiot — lem a t, treść, w ątek , z a g a d n ie ­

nie: :*Vr,
przedrzyźnienie -  przedrzeżnienie. wyszy­

dzenie. wydrwienie: 2 \ l3  
przedsięirzięcie -  postanowienie, zasada: 

4 V?
przedstawienie -  perswazja, przekonywa­

nie. odradzanie: 3V‘> 
przełożyć -  dawać pierwszeństwo, woleć.

stawiać wyżej: ^ .2  

przemakać — dominować liczebnie, prze­
ważać: 8 .8  

przenaszać  — przenosić, woleć: 1 V i 
przenieirierzdć się -  sprzeniewierzać sie: 

3\:m
przeniktiuy —  rozum ujący, wnikający w  czy ­

jeś przeżycia, w spółodczuw  ający: 1 \  K) 
przenosić —  w yb ierać  raczej to niż tam to .

woleć: +V2~ 
przesięgać — sięgnąć poza. sięgnąć poprzez:

1.18: :iV:r
przesldć — ustać, skończyć się: 4 .“

-  poprzestać: 1.10 

prześinadczen ie  — przekonanie, nabyta 
pewność: -+V()

przeu4tżny — ważny, znaczący, istotny: 1 V(> 
— decydujący, dominujący: 1 V14 

przewodniczyć — być przewodnikiem, pro­
wadzić przodem: l.U  

przewodźcd — przywódca: len. który prze­
wodzi: 5.1> 

przew yższony — prześcignięty: 1 M 
przybytec — przybysz: I V20 
przydany  — dołączony, dodany: +V2.4 
przydłużej — dłużej niż inni: 4.13 
przygoda  — wydarzenie, wypadek: 4.8 
przyjaźń  (kogo. czego) — zamiłowanie do: 

‘ 1 . 2 1

przystąpić  (do kogo. czego) — dostosować 
się: +V10 

przytom ny — obecny: 4 V22. 2()(1»ь) 
przyw odzić — dowodzić: 4V(> 
p rzyznać -  uznać: 3.2

rękopism — rękopis: 2 \ч  
roducki — krajowy, obywatelski: 2-V« 
rozbit -  rozbitek: 7.« 
rozdział — rozdzielenie, rozłączenie: -t.7 
rozrządzać — zarządzać, rozporządzać, dys­

ponować: c).2 
rozumieć się (kim. czym) — uw ażać się (za 

kogo. co): 3\.3(> 
rozumowanie -  rozmyślanie, teoretyczne 

rozważanie: 4..4 
roziraga — rozważanie, roztrząsanie*: 3\."> 
rozuinienie się — rozwinięcie się. rozwój:

4 V1.-)
rozirotnienie — |>oli iz< >wл ii lie. r< >zli i/niei lie: 4 V ll> 
ród -gatu n ek . rodzaj: 3\.">

-  naród: 3\:ł8  
mienie — rów no. z równym natężeniem. mo­

cą: 3\.3(>
-  zarówno: 4 \ з  

róieny— prosty, niezmienny: ЗУч. Г. 28.37 
rubasznie — śmiesznie, niestosownie, bez 

gustu: IV 10 
rz(}(ł -  kategoria, rodzaj, poczet, grupa:

2 V18
rządca — władca, panujący, sprawujący 

rządy: 1-\з 
iządzić  (kogo. co) — sprawow ać rządy (nad 

kim. czym), rządzić (kim. czym): c).2 
rzeknąć — rzec. napomknąć: 3 \ l2
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rzewliwie — rzewnie, tkliwie, czule: 4.6 
rzewnie — rzewnie płakać; 1.17

samowładność -  samowładztwo; l Vl 
sekwestr — zajęcie majątku na rzecz pań­

stwa: l \  l-ł(l)is) 
sędziwie — (tu) odpowiedzialnie; 2 \ з  
skazówka -  wskazówka; 9 .o 
skład -  miejsce przechowywania; 9.7; 4 \ l3  
składać  (kogo. co z czego) — formować, sta­

nowić, Iworzyć. składać się (na co): 
1.5: 4 V2 . 17

(kogo. co: kogo. czego) — tworzy, 
grupuje, stanowi: 2 \ l 8

(kogo. czego) — składać się (z): 1 a  
skłonić (komu. czemu) -  skłonić (ku komu 

czemu), pozyskać (dla kogo. czego): 
2 \  11

skutek: w skutku -  na skutek, w wyniku: 
3 \  H) (przyp. 25 2 ) 

snadnie — łatwo, bez trudu, bez wysiłku: 
4.1

solenność — ceremonia publiczna, uroczy­
stość. obchód świąteczny: 1 \23  

spisa — dawna broń kłująca, dzida, pika: 
8 .»

spiża  — spiz. tu: działo ze spiżu: 3 \зб  
splynienie — upłynięcie: 1.20 
sposób (krajowy) -  fundusz, zasób, zapas: 

4Vl()
: bez sposobu — bez środków do 

życia: 1Л.25 
spoufalony -  zżyty: 4.8 
spoważniany — uczyniony bardziej profe­

sjonalnym. naukowym: 2 \ l
— zasmucony, przybity: 2 Va 

spoiny  -  wspólny: 1 \  i. 21 
spótrodak — współrodak: 5.5 
sprawić (komu co) — przyczynić (komu cze­

g o ) . spowodować: +V.5 (przyp. 27 **)) 
sprawoieanie — gospodarzenie*, kierowanie.

wypełnianie obowiązków: 4..4 
sprawunki — zakupy, kupno, nabyc ie (cze­

go ): 4\ir>
sprzęt — przedmioty użytkowe, wyposaże­

nie: 1\22. 23 
stanow czy -  rozstrzygając.y, dec ydujący, 

stanowiący (o czym): 4 \з .  8. 2-t

staw ić  (przed kogo) -  okazać, przyprowa­
dzić (przed kogo): 8.5

: staw ić pole — wydać bitwę; +Vl3 
strona -  część; + V l5  

sumnienie — sumienie; 2 \ n  
swobodny — dający uc zucie* niezależności:

1. 12
synowiec — syn brata (dziś: bratanek): 3 \-t  
szacowany — szanowali), poważany: 2 .2  

szafunek -  zarządzanie*, gospodarowanie 
(czym): 2 \ i6  

szanowny -  szanowany, godny szacunku.
czcigodny: +V28 

szczytny — wyniosły, górujący, przewyższa­
jący: l.K) 

sz la d  -  ślad: 3V(>
szla/iuica — szlafmyca: 5.22 (p rzyp .() (•*)) 
sztabsoficyjer -  oficer sztabowy: 4 \5  (przyp. 

27 **))

ściśniony — ściśnięty: 1 \ l( )  
śledzenie — śledztwo, tropienie*, obserwa­

cja: 2\ie>
śpieszyć  — śpie*szyć się. kwapić się. pona­

glać się: 2 \ l3

tkliwy — c zuł), troskliwy, wrażliwy, budzą­
cy wzruszenie*: 4.2. e>. 7 

towarzystwo — ze*spół osób stanow iącycli 
czyjeś otoczenie, osoby bliskie*, krąg 
znajomych: 1.5 

trwoga: tncogę w razić — zatrwożyć: 5.6 
tryśnienie — w\ tr\śnięcie: 2 \  12 
tu szyć  (sobie) — spodziewać się (czego).

mieć nadzieję (na co): 2 \ l3  
tyczący się -  dotyczący: 1.13

ubiec — przebiec, minąć, upłynąć: 3 \28  
ubiegać się — starać się. zabiegać: 1 \-f 
uciążony — przeciążony. nadwerężony. umę­

czony: 4 \l()  
udarować -  obdarow ać, obdarzyć: 1 \  17 
udaroirany — ohdarow’any. obdarzony: 1 Л.8 
udział (do kogo. cze*go) — udział (w kirn.

czym): 4.8 
ugladzać— w ygładzać, w yrów nywać: 3 \з2  
u is toczyć — zre*alizować. oddać w kształcie 

materialnyni: 3.3
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ukształcony — ukształtowany. wyc howany.
wykształcony; 1 \27  

umyślać — zamyślać", postanawiać: 3.4 
upad — upade*k: 3 \з о  
upodobany — ulubiony: w którym się za­

smakowało. zagustowało: 1 Vi 
uprawa — wykonywanie* (cze*go). zajmowa­

nie* się (czym), poświęcenie się (rże­
niu): 2 \ y

uprzedzony (za kim. czyni) — przekonany 
(do kogo. ez<*ge>): 1 V.3 

usilność — usiłowanie*, usilne* staranie, g o r ­
liwość: *tV 10 

uskromienie — poskromienie. stłumie*nie: 8.3 
usłużny (komu. czemu) -  służący: 2 V<) 
usidlić— ugruntowywać, c zynić stałym. nie*- 

zmie*nnym. upewniać: 1 Vi? 
uśpieszyć — przyśpieszyć, pośpieszyć: 2 Vl5 
uzacnienie — zwiększenie* prestiżu, uczynie­

nie zacniejszym: 2 Vi» (przyp. 23 22 )

wątpienie — zwątpienie, zawahanie*: 2 \ l3  
wciągać (w kogo. ce>) -  wchodzić, wykra­

czać (gclzie*): Зл.20 
i reszcie — wejście*. wkroczenie: 8.» (przyp. 13 («)) 
wezwanie: z d  icezicdniem -  na wezwanie: 

3Vi
iridok — plan. perspektywa, szansa: 4 \ () 
wkorzenić — zakorze*nić. ugruntować: 2 V 1.5 

(przyp. 17 '!(>/) 
irotyica — wota: 1 \2e> 
irpajdć się (w c-o) — zagłębiać się (w co).

oddawać się (czemu): 2Л.7 
wprawiany -  zaprawiany (do czego), szy- 

kowany. kształcony: 4.3 
irprzódv — w przeul: 1 V") 
wrażać — wpajać, zaszczepiać: 1.18: 2 \ l8  
wstęp -  (tu) wejście; c).8 
wstępować (w zawewl) — podejmować (dzie­

ło): 2 \2
ir stosunku (kogo. e‘ze*go) — wobe*c; 2Vl8 

(przyp. 23 .22 ) 
irtężyć — wbić. utkwić: 2\e> 
wybraniec — poborowy, człowiek powoła­

ny do wojska: +V20 
wychowaniec — wychowanek: 5.2c> 
wyczerpać — zaczerpnąć, wywnioskować;

1.13

u ydać -  ogłosić, podać: 3 \ l2
(się) — przedstawić się. zaprezento­

wać się; *ł. 10 
u yd zia ł -  oddział; +V(> 
w ykrzykniony -  ogłoszony (także krzy­

kiem): 5.8: 6.1 

wylać się (na kogo. co) — oddać się (komu.
cze*mu): 5.12 

wylany — łatwo okazując y serdeczność, życz­
liwy; 2 V2 

wylew — wylany żal. skarga: 1.16
: wylew krwi — przelew anie*, rozlew :

I V) ‘
wynosić — wznosić, budować: 3 \22  
wyobrazić -  wyobrazić sobie, pojąć, zm- 

zumie*ć: 2Vl2 
wypadek -  skutek: +V13 
uypokulować — odpokutować: 3 \24  
uypróżnienie — opmżnie*nie. oczyszczenie: 

+Vl3
wysilenie -  wysiłek: 3 \ l l .  27: 4Vlo 
wysoko — bardzo, w najwyższym stopniu.

znacząco; 1.8 
wystawa — część budynku wysunięta ku 

przodowi, ganek, weranda: 3 .2  

wystawić — przedstawić, ukazać, odmalo­
wać: 3 Л.2Г). 33: +V27

(sobie) — wyobrażać, uzmysławiać. 
prze*dstawiać (se)bie*): 3-\lc> 

wywołał lie — wygnanie*: 2-'V? 
w zbudzony — penvoelowany. pobudzony:

.IV18*
irzKjć (f)rzedsięirzięcie) — powziąć (posta- 

nowienie). przyjąć (zasadę): +V7

zabór — przywłaszczenie: 7.8: 2 \7  
zachód — zabieg, staranie, trud. fatyga: 4.8 
zacisza — zacisze, ustronie*: l . l () 
zadosyć — zadość; 4.1. 14 
zagajać — goić. leczyć; 3 V ir> 
zaguba — zguba, zagłada, całkow ite znisz­

czenie: 3 \ l l  
zajrzeć — pozazdrośc ić: 4 \ з  
zakład  — zasada, grunt, fundament: 4'Vli

— fundacja: 1 \2 2 (b is )

— naukowy (e*dukacvjny) — uczel­
nia. szkoła; 2V.3. û bis)

— założenie, ufundowanie; 5.22
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zakładać  (wiele, na kim, na czym) — szcze­
gólnie starać się (o co); IV24 

zakres -  granica, kres: 
zapewnić -  gwarantować, zaspokoić; 4 \ 10 

zapewnie -  zapewne; 5.2ь 
zapomnieć (kogo, czego) -  zapomnieć (o kim, 

o czym); 3\<) 
zaród  -  zarodek: 1.22; 2 \  1.5; 3 \5  
zasada — podstawa, fundament, norma; 3 \  15 
zasięgnąć — cofnąć się (do), zaczerpnąć (z); 

3 \5
zasłać -  zesłać, wywieźć; 2 A.8 (p rzyp .() /8./) 

zastanowić — zatrzymać uwagę; 3.5 
(się) -  zatrzymać się; 4\2(> 

zawcześny -  przedwczesny, zbyt wczesny; 
4.11

zaw ód  -  zajęcie związane z życiem publicz­
nym, zadanie, przedsięwzięcie, poczy­
nanie; 2 \2 . 8

zazdrosny (czego) -  zazdrosny (o co); 8.4 
zdatność — powołanie, przydatność; 2 \2  
zewnątrz — na zewnątrz, w zewnętrznej 

ścianie; 1.18 
zgotować -  przygotować, urządzić, wysta­

wić; 4 .1Л
zinąd -  skądinąd, z innego względu; 1 \ l 6  
zniżać — pochylać; T \i  
zostawić — pozostawić; +V2.4 
zostawienie — pozostawienie; 4.8 
zwierzony -  powierzony; 2 \2  
zwierzyć -  powierzyć; 2 \ l l  
zwolnieć (w czym) — złagodnieć; 9.4 
zwrot -  kierunek, ukierunkowanie; 3.1 
zwrócić -  zawrócić; 4.9

żegnany -  pożegnalny ; 4.14 
żywy — pełny zwierząt, żywizny, inwenta­

rza; 3.2





SŁOWNIK POSTACI

Czcionką pogrubioną wyróżniono autorów esejów i numery artykułów autorskich: 
objaśnień o nich należy poszukiwać w części ..Autorzy opisów sybillińskich ”. na s. 32-4-4 
niniejszej edycji.

Skróty:
(bibl.) — postać biblijna:
(bis) — hasło w paragrafie pojawia się dwukrotnie:
(lit.) -  postać literacka:
(mit.) -  postać mityczna:
(<iunirr) -  hasł( ) w paragrafie pojawia się czterokrotnie:
((|(iin<|ui«*s) — hasło w paragrafie pojaw ia się pięciokrotnie;
(sr.xirs) — hasło w paragrafie pojawia się sześciokrotnie;
(tn) -  hasło w paragrafie pojaw ia się trzykrotnie.

Achilles -  (mit.) najdzielniejszy z Achajów walczących pod Troją.. .3V.48 
Albert randi Jan Chrzciciel |Albertrandy | -  (1731-1808) sulragan warszawski, jezuita. hi- 

slorvk i numizmalyk. redaktor ..Zabaw Przyjemnych i Pożytecznych“ (1770). współ­
założyciel i pierwszy prezes Towarzystwa Warszawskiego Przyjaciół Nauk (1800- 
-1808).. .2 \ () (przy,)."io )

Aleksander
Aleksander 1 Pawłowicz Romanow |Aleksander, cesarz Aleksander] — (1777-1825) 

cesarz Rosji (od 1801). król polskiego Królestwa Kongresowego (od 1815). syn 
Pawła I. starszy brat księcia Konstantego oraz Mikołaja, swojego następcy na 
tronie Rosji: zwycięzca Napoleona w kampanii 1812. uczestnik Kongresu Wie­
deńskiego (181*4-1815). główny współautor i gwarant Świętego Przymierza: 
wszechstronnie wykształcony, reprezentował początkowo liberalny kurs w polity­
ce wewnętrznej (m.in. wyraził zgodę na reaktywowanie Uniwersytetu Wileńskie­
go z językiem polskim jako wykładowym, poparł inicjatyw ę założenia w Krze­
mieńcu polskiego Cimnazjum Wołyńskiego, przyznał szeroką autonomię władzy 
ustawodawczej i wykonawczej Królestwa Kongresowego), co radykalnie zmieniło 
się na początku lat dwudziestych.. .5 .Uł(l>is). 20 . 21 . 22 . 2Ы 2V ll. 14. I8 (przvp. 2:W22 ): 
ЗЧч
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Ale‘ksande‘r z Mallone |Aleksander herbu Dołęga, biskup] — (У-1156) biskup płocki 
(od 11 2 0 ): pochodził z terenów-* dzisiejszej Belgii, z okolic Liège: w Płocku rozpo­
czął budowę murowanej romańskiej katedry na Wzgórzu Zamkowym (1130- 
- 1 1 *+*+): ufundował brązowe drzwi wejściowe (tzw. drzwi płockie), wykonane 
w lalach 1152-1154.. .0.r>

Ambroży św. Iś|więly| Ambroży]... 1 Vi4 

Anna
Anna zob. Wa/.ów na Anna
Anna Jagiellonka -  (1523-1506) królowa Polski (od 1575) i wielka księżna Litwy: 

córka Zygmunta I Starego i Bony Sforzy, siostra Izabeli. Zygmunta II Augusta. 
Zofii i Katarzyny: żona księcia Siedmiogrodu, króla Polski i wielkiego księcia Li­
twy Stefana Batorego: ciotka Zygmunta III Wazy.. ,-t.iyi. 1. 2 (l>is). -t.ó(his). 7(n*r).
«(If-r). (>. I0 (l)is). 11. 13

Armida -  (lit.) piękna czarodziejka, postać z Jerozolimy wyzwolonej"lassa, właścicielka 
rozciągającego się wokół zamku cudów-nego ogrodu, pełnego zmysłowego powabu 
i uroczych zakątków.. .3.2 

Arnep Beinhold |Reynhold Arncp] — (1555-1602) szwedzki generał: w 1602 dowódca 
korpusu szwedzkiego w północnych Inflantach.. .8.3(l>is)

Bacciarelli Marcello | Bacciarelli | -  (1731-1818) włoski malarz, reprezentant baroku i kla­
sycyzmu: w Polsce przebywał od 1756: nadworny malarz Stanisława Augusta Ponia­
towskiego (od 1766). profesor Królewskiego Uniwersytetu Warszawskiego: na polece­
nie króla założył (w 1766) szkołę malarską na Zamku Królewskim w Warszawie, 
nazwaną Malarnią: autor plafonów w Zamku Warszawskim, w salach Wielkiej. Mar­
murowej i dawnej aiidicncjonalncj. a także* plafonu w Sali Salomona w Łazienkach: 
na pole‘cenie króla wykonał szereg scen z historii Polski oraz słynny poc zet władców 
polskich do Pokoju Marmurowego na Zamku w Warszaw ie .. . 0 . 1  o 

Baïf Jean Antoine* eie |Baif| — (1532-1580) poe*ta francuski, członek Plejady (grupy pe>- 
eMÓw francuskieget Odrodzeniu pod przyweulztweMii Pierre a Bonsarda. twórc ów naro­
dowej poezji francuskiej, opartej na klasycznych wze)rae,h poełzji starożytnej i wło­
skiej). anten* krótkich poematów o charakterze anakreontycznym i panegirycznym. 
znakomity translator poezji Anakreonta. Teokryta i Katullusa... l .()

Batory. Batorowie ze>b. Stefan Bateny 
Bellona — (mit.) bogini w ojny...3 \:и  
Berg książę eie* ze>b. Murat Joachim 
Bernard św. | ś[ w ięt\ | Bernardi... 1 Vi4
Biegański Łukasz | generał Biegański | — (1755-1830) e>d 1774 w wojsku koronnym, gene­

ral dywizji armii Księstwa Warszawskie*ge> i Królestwa Polskie*go. uczestnik insurekcji 
i adiutant Kościuszki w stopniu majora: po bitwie pod Maciejowicami (К) X 1704) 
w raz z Kośc iuszką dostał się do niewoli rosyjskiej: w 1807 przyjęty do armii Księstwa 
Warszawskiej) w stopniu pułkownika, w ketńcu 1 i‘ge» roku otrzymał awans na ge*ncra- 
ła: w 1800 walczył przeciwko Austriakom: w 1812 był komendantem Warszawy: 
w 1813 został aresztowany po kapitulacji stolic y, następnie służył w armii Królestwa 
Polskiego: wziął udział w powstaniu listopadowym.. .5.0 (przyp. 5 (<■))

Bogufał II |Bogufał| -  (Boguchwał II: У -1233). scholastyk poznański (ей! 1211). kustosz 
(ей! 1231). wreszcie* biskup poznański (od 1242): inicjator powstania Rocznika Kapi­
tu ły Poznańskiej oraz me*eenas kustosza Baszka. który spisał Kronikę Wielkopolską 
(niekiedy uchodzi za współautora dzieła).. .0 .4
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bohatyr Tybru zob. Dąbrowski Jan I Ienryk 
Bolesław

Bolesław I Chrobry |Chrobry | -  (967-1025) książę (od 992), pierwszy koronowany 
władca Polski (1025) z dynastii Piastów, książę Czech (1003-1004) jako Bole­
sław IV.. .2 \  1 ; 3 V.H

Bolesław II Szczodry (Śmiały) [Bolesław Śmiały. Bolesławowie] -  (ok. 1042 — 1081 
lub 1082) książę polski (1058-1076), król Polski (1076-1079): pierworodny syn 
Kazimierza Odnowiciela, brat Władysława Herm ana.. .9 ,1 . 3 

Bolesław III Krzywousty [Boleslaus III, Bolesław. Bolesław Krzywousty) -  (1086-1138) 
książę małopolski, śląski i sandomierski (1102-1107). piastowski władca Polski 
(1107-1138); syn Władysława Hermana i Judyty, brat Zbigniewa.. .9,nt. 1. -t(l>is). 
5. 6. 11

Bona Sforza dWragona [Bona| — (1494-1557) druga żona Zygmunta I Starego, królowa 
polska (od 1518). matka Izabeli. Zygmunta II Augusta. Zofii, Anny i Katarzyny; od­
działywała na politykę męża. a potem syna, dążąc do ograniczenia praw szlachty 
i wzmocnienia pozycji króla: propagowała kulturę włoską w Polsce: w 1556 powró­
ciła do rodzinnego księstwa Bari...4.5. 6 (l>is)

Bonifacy IX — (Pietro Tomacelli: 1356-1404), papież (1389-1404); obłożony ekskomuni­
ką przez urzędującego w Awinionie papieża Klemensa VII, ekskomunikował go i silą 
przywrócił władzę papieską w Rzymie: w 1397 utworzył na Akademii Krakowskiej 
wydział teologiczny. . .1  л .20 

Branicka Aleksandra, z Engelhardtów | hetmanów a Branicka| -  (1754-1838), córka Wa­
syla von Engelhardt i Marii Potiomkin, rzekomo nieślubna córka księcia Grigorija 
Potiomkina i carycy Katarzyny II, żona Franciszka Ksawerego Branickiego (od 1781). 
jednego z przywódców konfederacji targowickiej.. .2 \ l 8 (przyp. 23 /2 2 /)

Brodowski Jan Bogumił [Brodowski g[enerał| m[ajor|| — (dokładni* daty życia nieznane) 
przed 1 7 9 2  podpułkownik gwardii pieszej koronnej w regimencie pod dowództwem  
generała Tadeusza Kościuszki; Kajetan KOZMIAN {Pamiętniki, t. 1. s. 2 4 3 )  wspomi­
na o nim jako o uczestniku rewii wojskowej pod Lublinem ( 1 7 9 0 ) . . . 4 \ 5  (przyp. 27 **)) 

Brudzewa Wojciech z zob. Wojciech z Brudzewa
Bystry Romuald — (ok. 1756-1824) poseł na sejm (1782); po upadku niepodległości za­

angażowany w  rozwój oświaty polskiej w guberni wołyńskiej; przyjaźnił się z Julia­
nem Ursynem Niemcewiczem: w 1810 w ramach prac komisji obalił zarzuty skiero­
wane przeciwko Czackiemu.. . 2 \  17 (przyp. 2 0 /19 )

cesarz zob. I Ienryk IV
Cezar zob. Napoleon I Bonaparte
Chodkiew icz Jan Karol [(’hodkiew iczow ie| — (1560-1621) hetman polny litew ski (od 1601). 

hetman w ielki litewski (od 1605). administrator Inflant (od 1603). wybitny dowódc a 
wojskowy i strateg: pokonał Szwedów w bitwie pod Kircholmem (27 IX 1605), do­
wodził skuteczną obroną Chocimia przed Turkami (2 IX — 9 X 1621)... 1 .21 ; 8 , 10: 
3 A.6. 25. 37 

Chrobry zob. Bolesław I Chrobry
Cyceron [Cyceronowie] — {Marcus Tullius Cicero: 106-43 p.n.e.) mówc a i polityk rzym­

ski... 1 .6

Cyncynat zob. Kwinkcjusz Cyncynnat. Lucjusz
Czacki Tadeusz -  (1765-1813) polski działacz ośw iatowy, pedagog, historyk, bibliofil, 

numizmatyk, członek Komisji Edukacji Narodowej, współtwórca Konstytucji 3 maja.
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wsj)ółzalożyciel warszawskiego lowarzyslwa Przyjaciół Nauk. twórca Biblioteki Po- 
ryckiej. główny organizator I jceum Krzemienieckiego.. .7.4: 2\iyi. I(l>is). J(l»is). .4 i |»r/yp. 
.5 '2 ..“).().?.{{i |*r/\|>.() <V. (>. 1 1(1>ь). I2(l»is). 1.5 i [irzy|). I“ l(> . 14. IÖ. 1 (»(t<*r). 17 i przy|». 21 '20. lo(l>is) 
i |)iz\|). 2.4 22 (irr)

( Czarniecki Stelan | Czarnieccy | -  ( lóOO- 1005) regimenlarz koronny, wojewoda ruski i ki­
jowski. Iielman polny koronny (od 1005): wybitny dowódca wojskowy, walczył z Ko­
zakami i Talarami ( 1048-1052): w okresie potopu szwedzkiego organizował walkę 
partyzancki), odniósł zwycięstwo pod Warki) (7 l\ 10Ô0). pod Czarnym Ostrowicni 
(20 Ml 1057: na l..krainie) pokonał sprzymierzone ze Szwedami wojska Siedmiogro- 
dziiin dowodzone j>rzez Jerzego Rakoczego: podczas wojny północnej kawaleria pol­
ska pod jego dowództwem przeprawiła się wpław przez cieśninę morski) i odbiła z r*jk 
Szwedów duński) wyspę Ais (1-t XII Ю58): w bitwie pod Polonką (20 M 1000: na 
Białorusi. na zachód od Baranow icz) pokonał armię moskiewską Iwana Clmwańskie- 
g o .. .3V(>. М2. .47 

( Czartoryscy
Czartoryska Izabela Klżhieta. z Mcmiiigów | Klżbiela. fundatorka Świątyni Pamią­

tek. księżna Czartoryska, pani Puław. Polka | -  (1740-1830) małżonka Adama 
Kazimierza, matka Marii Wirtemherskiej. Zofii Zamoyskiej. Adama Jerzego i Kon­
stantego. .. 1.21: 3.()i 4.2 (|h/\|>. I ( + )): •). 14 (|>rz\|>. 7 (••)): 2 V l 

Czartoryski Adam Jerzy |Adam Czartoryski. Adam ksii)żę Czartoryski. Jagiełłów 
potomek|...~).'21: 1 V 2Vl. II. lii (|»r/\|>. 2.4 22 )(1>ы

Daniłowiczow le
Daniłow icz Jan [Jan Danilow icz. wojewoda ruski | -  (zin. 1028) starosta helski, buski, 

korsuński i czehryński. lowcz\ helski. podczasz\ w ndki koronny, krajczy wielki 
koronny (od 1000). kasztelan lwowski (od 1012). wojewoda ruski (od Ю13): 
małżonek młodszej córki hetmana Żółkiewskiego i Zolu z I lerhurlów. ojciec leo- 
fili Solueskiej z Daniłow iczów . teść Jakuba Sobieskiego, dziadek Jana III. ..8.;: 
( i n z \  i ». I 4  (I)) i |>rzy|>. I < » ( i l ) )

Danilowiczowa Zofia, z Żółkiewskich |Zofia| — (ok. 1500-1034) młodsza córka liet- 
inana Żółkiewskiego i Reginy z I lerhurlów. małżonka Jana Daniłow icza. matka 
Teofili Sohieskiej z Daniłow iczów. teściow a Jakuba Sobieskiego, hahka Ja­
na III. . .8.«» (|iiz\|i. 14 (1)0 

Daniłow iczów n;i Teofila — (1007-1001) córka Jana i Zolu z Żółkiewskich, w nuczka 
helmana. małżonka Jakuba Sobieskiego, matka Jana III. ..8 .(> <i »i / \ | > .  H> («I))

Daw ul -  ( hi hl. ) prorok... 1.2
Dąbrowski Jan Henryk |bohal\r Ivluu. Dąbrowski| — ( 17ÔÔ-1818») general. uczestnik 

insurekcji kościuszkowskiej, twórca I .(‘glonów Polskich we Włoszech, dowódca na­
czelny wojsk polskich w 1813. senalor-wojewoda Królestwa Polskiego (181)). gene­
rał jazdy ( 1 8 1 0 - 1 8 1 0 ) . . i;;: 3V l(>

Denisów l iodor Pielrowicz |l)enisow| -  ( 1738-1803) general-major rosyjskiej kawalerii: 
w czasie insurekcji kościuszkowskiej dowodził korjuisem rosyjskim w Malo|>olsce. a tak- 
że lewy 111 skrzydłem wojsk rosyjskich w bitwie |>od Racławicami (4 l\ 1704).. .0.;; 

Długosz Jan I Długosz| — ( 141Ö-1480) historyk i kronikarz... I-V4 . ~. «>. l<> 20 . 21.22. 24. 2<> 
Dzierżek Rafał |l)zierżek| — ( 1T38-У) żołnierz wojsk kawaleryjskich (od 1 T()()). general 

major (od 1 T i ). generał Ml Brygady Kawalerii Narodowej (od 1780) i jej dowódca 
w wojnie 170 2 ...4 V0 (|и/у|>. 2" - u
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Elżbieta
Elżbieta zob. (Czartoryska Izabela
Elżbieta Bonifacja — córka Jadwigi i Władysława Jagiełły... 1 V20 

Elżbieta Bośmaczka [ Elżbieta| — (ок. 13-Ю-1387) żona Ludwika Węgierskiego, mat­
ka królowej Jadwigi... 1 -\:j 

d'Lstc Ferdynand Karol Józef [Ferdynand] -  (1781-1850) arcyksiążę, feldmarszałek au­
striacki. dowódca armii austriackiej w wojnie* 1809. gubernator Galicji (1830- 
-1 8 4 6 )...3 Л.Г>, l<):

Ewa z (Czarnolasu zob. Owadowska ICwa

Ferdynand zob. d Este Ferdynand Karol Józef
Fersen Iwan Jewstafiejewicz |Ferzen| -  (1739-1799) g<'ne*rał rosyjski: podczas wojny pol­

sko-rosyjskiej (1792) dowodził korpusem uderzającym na Litwę, by osłonić konfede­
ratów targów ickich: w czasie insurekcji razem z Prusakami oblegał Warszawę oraz 
dowodził wojskami rosyjskimi w bitwie pod Maciejowicami (10 X 1794) i podczas 
szturmu Pragi (4X1 )...5 .I2  

Firlej Jan IFirlej] -  (ok. 1521-1574) marszałek w ielki koronny (od 1563). wojewoda i sta­
rosta krakowski (od 1572). zwolennik reformacji i orędownik unii polsko-litewskiej: 
ok. 1563 przebywał na jego dworze Jan Kochanowski...!..")

Fogelweder Stanisław |Fogelwerk| — (1525-1603) humanista, doktor medycyny i filozo­
fii. sekretarz i dyplomata na dworze króla Zygmunta II Augusta i Zygmunta III Wazy. 
kanonik krakowski (od 1587): w latach 1558-1562 studiował w Padwie, gdzie za­
przyjaźnił się m.in. z Janem Kochanowskim. Janem Zamoyskim. Andrzejem Patry- 
cMii Nideckim... 1 .ó

l ouché Joseph | Feniche*! | — (1759-1820) książę Otranto, francuski polityk, członek Kon­
wentu w okresie rewolucji francuskiej, minister policji podczas panowania Napole­
ona: po upadku Napoleona (1815) przeszedł na stronę Ludwika XVIII. został prezy­
dentem rządu tymczasowego, a później ponownie minist rem policji: po dymisji, głów nie 
za sprawą lojalistów, mianowano go ambasadorem w Dreźnie*, a następnie oskarżono 
o królohójstwo i skazano na dożywotnią banicję..

Fryderyk Wilhelm II |Fryderyk Wilhelm, król pruski] -  (1744-1797) elektor brandenbur­
ski i od 1786 król pruski (jako Fryderyk Wilhelm III), bratanek i następca Fryderyka 
II Wielkiego: wziął udział w II 1 III rozbiorze* Polski: wraz z Kosją przystąpił de) tlumii*- 
nia insiire*ke ji kościuszkowskie*): osobiśc ie* dowodził w bitw ie* pod Szczekocinami ( 6  VI 
1794). w której pokonał korpus Kościuszki.. .5 . 11

(will Anonim IMarcin Gallus| — (zm. po 11 16) pierwszy kronikarz działając ) na ziemiach 
polskich, autor (ronicae cl ges la ducimi. sire principimi, Polonom/u.. .9 .2 . -t 

(ie*ssiu*r Salomon |(»<*sner| — ( 1730-178>8) szwajcarski malarz 1 poe*ta zw iązany prze*z nie*- 
mal e-ałe* życie* z rodzinnym Zurychem, gdzie' zajmował się księgarstwem: zasłynął 
jako tw órca poe*zji pastoralnej, głów nie idyllicznej: jego idylle* znane* były w całej osiem- 
nastow ie*czne*j FCuropie: jako malarz tworzył klasycyzujące pejzaże.. .З.Л 

Giese (Gise*) Ticdcuian |Gizjusz. biskup chełmiński] -  ((Jisius: 1480-1550) biskup cheł­
miński. polem warmiński: przyjaciel Kopernika: po śmierci astronoma bc'zskutevznie* 
interweniował u władz miejskich Norymbe*rgi w sprawie wydawc y Dc rcroiulioni-
bus który zniekształcił tytuł dzieła i dodał przedmowę pomniejszającą znac zenie*
odkryć: współautor petycji z 1516 do króla Zygmunta Starego o ochronę prze*d
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napadami kr/y/ackimi: nie*cenas nauki i kultury, korespondował ni.in. /  Frazmem 
z Rotterdamu. Filipem Mełanchtonem i Jerzym Retykiem.. .7.3 

Cizjusz zob. Giese Tiedernan
Górnicki hukasz |(kórnicki] — (1527-1603) poeta, pisarz polityczny, tłumacz, sekretarz 

króla Zygmunta II Augusta: studiował w Padwie (1557-1559). gdzie poznał Jana 
Kochanowskiego i Andrzeja Petrycego Nideckiego: przyjaźń z mmi utrzymywał także 
w latach służby w kancelarii królewskiej (od 1561)... 1.5 

Grazziani Kacper [Gracjan, hospodar wołoski| — (Caspar Oraziani: У-1620) hospodar 
Mołdaw ii (1619-1620): początkowo jako tłumacz na dworze sułtańskim uczestniczył 
w misjach dyplomatycznych: po konwersji na prawosławie objął tron hospodara 
Mołdawii, wystąpił przeciwko sułtanowi i rozpoczął rokowania w celu zawarcia soju­
szu z królem Zygmuntem III Wazą: po doniesieniach przychylnego sułtanowi księcia 
siedmiogrodzkiego Gabora Ret hiena do Mołdaw ii wyruszył (1620) oddział t urecki 
z zadaniem usunięcia Crazzianiego z tronu, co zmusiło Polskę do pośpiesznej inter­
wencji w Mołdawii, zakończonej klęską wojsk sojuszniczych pod Cecorą ( 6  X 1620): 
hospodar próbował ucieczki. został jednak zamordowany przez bojarów mołdaw­
skich.. .8 .8

Crze*gorz Ml |papież Grzegorz VII | -  (Odkupiciel, brat Hildebrand: 1015-1085) święty. 
papie*ż (1073-1085): należał do papie*ż\-rełórmalorów (m.in. usankcjonował praw­
nie* celibat księży), do historii przeszedł jako główny uczestnik tzw. sporu o inwestytu­
rę z cesarzem I Ienrykiem IV.. .9 .4  

(«Wilhelm ze>b. Wlłhedni Austriac ki /  l przejmy

I Iabsburg
I Iabsburg Karol Ludwik Jan Józef | Karol | -  ( 1771-184-7) arcyksiążę austriacki, ksią­

żę cieszyński, teoretyk wojskowości, generał armii austriackiej (1793-1800). 
marszałek polny (od 1801). generalissimus: minister wojny i marynarki wojen­
nej (1801-1805). szef sztabu generalnego; poniósł dotkliwą porażkę w bitwie* 
pod Wagram (5-6 VII 1809). w której został ranny, po przebranej podpisał b<*z 
konsultac ji ze* swoim bratem, cesarzem Franciszkiem I. rozejm z Napoleonem, za 
co został odwołany z piastowanych stanowisk i opuścił a rm ię ...3 \l6  

Habsburg Maksymilian III |Maksymilian| -  (1558-1618) arcyksiążę. pretendent do 
tronu polskie*go... 1.5

I Ienryk
I Ienryk I Młodszy | książę brunszwicki| -  (1489-1568) książę brunszw icko-lunebur- 

ski oraz książę Wolfenbiitteł (od 1514). małżonek Zofii Jagiellonki.. .4.6 
I Ienryk I Wałezy |l Ienryk Walczy | -  (1551-1589) ostatni w ładc a z francuskiej dyna­

stii Wale*zjuszów. książę Orleanu, pier wszy elekcyjny król Polski (1573-1575). od 
1574 król Francji jako I Ienryk III. . . 4.(>

I Ienryk IV IcesarzI -  (1050-1106) król niemiecki (od 1056). cesarz rzymski (od 1084 
do swojej abdykacji w 1105). najstarszy syn cesarza I lenryka III. koronowany na 
króla w wieku 6  lat: toc zył z papie*żem Grze*gorzern \  II spór o inwestyturę: chcąc 
utrzymać się przy władzy, udał się do Włoch, gdzie w styczniu 1077 w zaniku 
Canossa ukorzył się prze*el papie*żern. je*dnak 6  lat później wyruszył zbrojnie* prze­
ciwko niemu: w 1084 został koronowany na cesarza prze*z antypapie*ża Klemen­
sa III: w 1085 przyznał koronę królewską księciu czeskiemu Wratysławowi: ab- 
dykował w 1105. przekazując władzę swojemu synowi Henrykowi V...9.-t 

I lerburtów na zob. Żółkiew ska Regina
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Hieronim Bonaparte [król westfalski] — (Jérôme Bonaparte; 1784-1860) najmłodszy brat 
Napoleona; w latach 1807-1813 król (Hieronymus I) nowo utworzonego na mocy 
traktatu w Ty lży Królestwa Westfalii; po upadku Napoleona i rozwiązaniu Królestwa 
(26 X 1813), uzyskał tytuł księcia Monfort (1816) i osiedlił się najpierw w Austrii, 
potem w Italii (1827); do Francji powrócił po przejęciu władzy przez Ludwika Napo­
leona, bratanka Napoleona I; w 1850 został mianowany marszałkiem Francji i mar­
szałkiem senatu.. . 4 \ 18

IIoffmanowa Klementyna, z T ańskich...4.1ч
I Iomer — (/ hmeriis) poeta epicki... 1 .5

Idzi z Tuskulum [legat papieski Idzi. kardynał] — (Gilles z Paryża; ok. 1080-1140) kardy- 
nał-biskup Tuskulum (łac. rusculum, wł. Tuscolo — starożytne miasto w środkowej 
Italii, w Lacjum, na południowy wschód od Rzymu) od 1123; najpierw był diakonem 
w Paryżu (stąd przydomek de Paris /  de Parisiis), a następnie benedyktynem w (Ли­
пу (1119); w łatach dwudziestych XII w. działał jako legat papieski w Polsce i na 
Węgrzech.. .9 .4

Igelström Osip Andriejewicz [Igielstrom] -  (Otto Heinrich Igelström; 1737-1817) baron, 
potem hrabia, rosyjski dyplomata pochodzenia szwedzkiego; pod koniec: 1792 został 
wodzem naczelnym armii rosyjskiej stacjonującej w Polsce; po dymisji Jakoba Siever­
sa 28X11 1793 Katarzyna II mianowała go posłem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym w Rzeczypospolitej, łącząc w jego rękach faktyczną władzę cywilną i woj­
skową; w styczniu 1794 przejął po Sieversie obowiązki ambasadora; jego decyzja 
o zmniejszeniu liczebności wojska polskiego o połowę (z 15 000 do 7500) była bez­
pośrednią przyczyną wybuchu insurekcji; po zajęciu Warszawy przez powstańców 
uciekł do Rygi.. .5 .8

Izabela Jagiellonka | Izabela] — (1519-1559) córka Zygmunta I Starego i Bony Sforzy, 
siostra Zygmunta II Augusta, Zofii. Anny i Katarzyny; małżonka króla Węgier Jana 
Zapołyi.. .4.-t. 5

Jabłonowski
Jabłonowski Antoni [książę .Antoni Jabłonowski] — (1793-1855) książę, członek Rady 

Stanu Królestwa Polskiego (do 1827); w latach 1821-1825 działał w tajnym To­
warzystwie Patriotycznym; aresztowano go po wykryciu przez władze rosyjski«' 
działalnośc i Towarzystwa i jego powiązań z dekabrystami; złożył podczas śledztwa 
obszerne1 zeznania i jako jeden z głównych oskarżonych został w 1829 skazany na 
karę śmierci: ułaskawiony przez Mikołaja I. wycofał się z życ ia politycznego.. .5.22 

Jabłonowski Karol [Karol książę Jabłonowski ] -  (1768-1841) książę, żonaty z Teklą 
("żacką.. .2 \  17 (przyp. 20 / 1()/)

Jadwiga
Jadwiga Andegaweńska [Jadwiga, królowa] -  (1 3 7 3 -1 3 7 4 -  1399) król Polski (od 16 

X 1384) z dynastii Andegawcnów (Anjou), najmłodsza córka Ludwika Węgier­
skiego i Elżbiety Bośniaczki. święta katolic ka, patronka Polski.. .4 .2 ;  1 \tyi.(l>is). 
:ł(bis). 4(bis). (). 7. 8 (b is).l). 10. 11. 12. 1.4(bis). I4(bis). 1 ()(bis). 17(bis). 18(bis). 20. 21. 22. 2.4. 24(i.t). 
25. 2()^27(bis). 28(u*r)

Jadwiga Śląska, św. [święta Jadwiga] — (ok. 1178-1243) poc hodziła z bawarskiego 
rodu Diessen Andechs; od 1190 narzeczona, potem małżonka księcia śląskiego 
I Ienryka Brodatego, matka Henryka Pobożnego (który poległ w bitwie z Tatara­
mi pod Legnicą w 1241). fundatorka licznych klasztorów, m.in. opactwa cystersek
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w I rze*bnicy (1202): po śmierci męża (1238) złe>z\ła ś l u l ) Y  zakonne. ре >ze »stając 
do końca życia w klasztorze irzebnickim: kanonizowana prze*z papieża Kl(‘inensa 
IV \v 1267... lVr,

Jagiełlenmw ie*
Jagiełle»ne»w ie* |Jagiełłowie| -  dynastia.. .4.'). \Л 
jagieł le niska kre‘w .. .4.12 
Jagiełło zol). W ład\sław Jagiełło 
Jagiełłowie* zol). Jagiellonowie*

zol). W laeK'slaw Jagiełło 
Jagiełłów polome*k zol). Czartoryski Adam Je*rzy

Jan
Jan ze)b. Jan III Sobieski
Jan III Se)bi«*ski |Jan. Jan III. Sobie*scy. Sol)ie*ski| -  (1620-1606) król Polski i wielki 

książę Litwy (od 1674). marszałek wu*lki kore>nn\' (od 166Ô). he*lman pełny ko- 
ronm (oel 1606). Iu*lman w iedki komuny (od 1668): praw nuk lie‘lmana Stanisła­
wa Żółkiewskiego, syn Jakuba Sobieskiego, brat Marka. 1K. 2 2 : 8 .<> oraz |>rz\|>. 
IÖ (i ) i |trz\ |>. 1<> (<l). lu: 3 V7(liis). 20 . Л<)

Jan III Waza |Jan S /w e*<Izki| -  ( 1Ö37-1002) król Szwe*cji ( lóOO-1 ~>02). syn Gustawa 
I Wazy i jego drugiej żerny Małgorzaty LeijonliiilVuel. małże>n<*k Katarzyny Jagieł- 
loiiki. ojciec Zygmunta III W azy...4.7 

Jan (Jaśko) /  Trczyiia |Janko z Tęezyna| -  (У-1405) kaszte*lan wojnieki (oel 1 3 7 0 ) 
i krakowski (od 1308): Ini bliskim eloraeleą i pow’ie*rnikie*in królowej Jaelwigi 
(w 1300 oclimistrzeMii na dworze*), wspóltwóre-ą je*) małze*ństwa z Jagiełłą oraz 
współautorem unii Króle*stwa Polskie*go z Wielkim Księstwenn Litewskim. także* 
w\konaweą tesiame*ntu... 1 V23 

Jełierson I bornas |J<łierse>n | — (1743-1826) ame*rvkański praw nik, arełiitekt. działacz 
niepodległościowy. trz(*ci pn*zyde*nt Stanów Z)e*dnoezon\e li Ameryki ( 1801 -1800): 
lirai udział w tworzeniu Deklaracji \ie*poelle*głośei: zajmował sie; spisywaniem praw 
nowo powstałego państ w a.. .0.22 

jezuici — zakon.. .2  V !">
Jędrzejów cz\k Macie*) |Jęelrze*jow czyk | — (zm. 1638) drukarz krakow ski, od 1606 zarzą­

dzał Drukarnią I .azarzową. . . 8 .}; (|»r/y|>. \:\ co)
Jowisz -  (mit.) najwyższy bóg pante*onu rzymskiego, utożsamiany z gre*ekim Jowi- 

SZ(*I11. . ,3 V")
Jozue -  (lubi.) bohat(*r Księgi Jozu<*go. sęelzia. po śmie*rci Mojże*sza został przyweule ą Izra­

elitów. wprowadził u li do zie*nn Kanaan i podbił j ą .. . 7..“»(l>is)
Józeł II I labsburg |Józeł ll| — ( 1 7 4 1 - 1 7 0 0 ) s m i  c<‘sarze»w e*j Mam l<*r<*s\. ee*sarz Swięte*ge> 

Cesarstwa Rzymskiego Narodu \iemieckie*go (od 1764/176.’)): wskutek umow y z ca- 
r\cą Katarzyną II wspierał Rosję w wojnie* z lure ją. włączając su; w działania woje-nm* 
od 178)8: 1 )\ I inie-jatomn I rozbioru Polski: jako prze*dslawicie*l absolutyzmu ośw ieco- 
IIege» wprowadził w swoim państwie* sze*n*g rełorm zmieTzającyełi do je*go unowocz<*ś- 
nie*nia (skasow ał liczne* żakom. iii.iii. j<*zuilów: zarządził zmiany w zakre*sie* praw a 
e\wiln<*go i karne*go. prz<*kształeil s\ste*m szkolnu t w a ) .. .4V I 

Judyta -  ( 1 0Ö6  10;)8-I086) córka władcy Cze*ełi Wratyslawa II i Aelełajeły we;gierskie*j. 
siostra eze*ski*‘go księe ia Brze*t\slawa II. od 108)0 żerna Władysława 1 I l<*rmana: wc- 
dlug kronik dbała o poddanych i w ięźniów oraz wspomagała potrzebująe-ycli: przez 
prawie* Ô lat para ksiązęe a nie* mogła doeze*kae' su; męskiego polemika. ełlate*go proszo­
no o w staw ie*nnict wo patrona karmiących mate*k. św . Idzie*ge>: 20 \  III 1086 prz\ sze*dl
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na świat upragniony syn. Bolesław III Krzywousty (Władysław miał już pierworodne­
go syna Zbigniewa, ale uznawano go za polonika z nieprawego łoża).. .9.4

Karbowski Michaił Wasiljewicz [Kochowski| — (1734-1806) generał rosyjski, dowódca 
armii, która uderzyła na Rzeczpospolitą od strony Ukrainy w czasie wojny polsko- 
-rosyjskiej (1792): po kampanii w Polsce został zdymisjonowany za konflikt z bratem 
faworyta carycy Katarzyny II. Walerijem Zubowem: w 1796 przywrócił go do służby 
car Paweł I .. . 3 \ ()

Kadłubek zob. Mistrz Wincenty
Kalliope |Kali|j|opa| -  (mit.) m uza... 1 .moim
Kapetvngowie |Kapetowie| — dynastia... 1 \(>
Karol

Karol zob. I labslnirg Karol Ludwik Jan Józef
Karol XII Wiltelsbacìi |Karol XII | -  (1682-1718) król Szwecji (od 1697) z niemieckiej 

dynastii Wittelsbachów. książę Palatynatu-Zweibnickcn.. .3 V-ł 
Karol XIV Jan (Karol III) |królewicz szwedzki] -  (Jean Baptiste Jules Bernadotte: 

1763-1844) marszałek Francji (1804-1811). książę (IV. duc) Poniecorvo. król 
Szw(‘cji i Norwegii (jako Karol III: od 5 II 1818 do 8 III 1844).. .4 \j2  

Karol Wielki | Karol \Y |ielki| | -  (łac. Carolus Magnus, fr. Charlemagne: 742 lub 747 -  
814) król Franków i Longobardów, cesarz Imperium Rzymskiego (od 8 0 0 )... 7л 

Karw icki-Diinin Krzysztof |Karwicki| -  (1757-1813) generał-lcjtnant wojsk koronnych: 
początkowo służył w armii koronnej (1774-1777). potem złożył dymisję i dopiero 
w 1789 został szefem 1 Pułku Straży Przedniej Koronnej oraz generałem: wziął 
udział w wojnie przeciwko Rosji (1792) i odznaczył się w bitw ie pod Dubienką (18 
VII): po zwycięstwie largowiczan podał się do dymisji: Kościuszko, licząc na jego 
udział w insurekcji, awansował go na gcnerala-lejtnanla. len jednak nie wyruszył 
z zajętego przez Rosjan Wołynia: krewny i przyjaciel Tadeusza Czackiego, współ­
pracował z mm na polu oświaty w swoich rozległych dobrach na Wołyniu i w Kie- 
leckieni... IV 1 7(ter)

Katarzyna
Katarzyna 11 Wielka | Katarzyna | -  (Sophie Friederike Auguste zu Anhalt-Zerbst: 1729- 

-1796) cesarzowa Rosji (1762-1796). jako przedstawicielka absolutyzmu oświe­
conego patronowała rozwojowi idei oświeceniowych w Rosji, realizując konse­
kwentnie politykę mocarstwową: współautorka rozbiorów Polski.. .5.1.‘i 

Katarzyna Jagiellonka |Katarzyna. Katarzyna Szwedzka] — (1526-1583) córka Zyg­
munta I Sta regt» i Bony Sforzy, najmłodsza siostra Izabeli. Zygmunta II Augusta. 
Zofii i Annv: małżonka Jana III Wazy. matka Zygmunta III Wazy. królow a szwedz­
ka... 4.Гу <>. 7. 12. i:j 

Katon zob. Porcjusz Katon. Marek 
Kazimierz

Kazimierz zob. Kazimierz III Wielki
Kazimierz I Odnowiciel |Kazimierz I] — (1016-1058) książę z dynastii Piastów, wład­

ca Polski (1034-1058. z przerwami): syn Mieszka II. ojciec Bolesława Śmiałego 
i W ładysław a I lerm ana.. . 9.1 

Kazimierz III Wielki | Kazimierz II | ! |. Kazimierz Wielki. Kazimierzowie] -  (1310-1370) 
król Polski (1333-1370). ostatni władca z dynastii Piastów... 1 -t. ь. u>. 22: 3\2()

Kazimierz l\ Jagiellończyk |Kazimierz Jagiellończyk | — (1427-1492) wielki książę 
Litwy (1440-1492). król Polski (1447-1492)...5 .2
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Kinskv von Weichnitz und Tettali [Kiriscv| — czesko-austriacki ród arystokratyczny, po­
świadczony źródłowo od 1150... + \ l  

Kińskich ’l’erosa z zol). Poniatowska Maria Teresa
Klemens II |Klemens II papież| -  (Suidger von Morsleben: 1005-1047). papież (1046- 

-1047): prze*d wyborem na tron Piotrowy był biskupem w Bainbergu (od 1040): król 
1 lenryk III wyznaczył go do objęcia Stolicy Apostolskiej po abdykacji papieża Grzego­
rza VI w grudniu 1046: zaraz po konklawe koronował I Ienryka na cesarza Świętego 
Cesarstwa Rzymskiego: w 1047 zapoczątkował okres naprawy Kościoła, szczególnie 
poprzez wprowadzenie dekretów przeciw symonii.. .9.4(ih)

Kobierzycki Stanisław |Kobierzycki| — (1600-1665) działacz państwowy i historyk, kasz­
telan gdański (od 1647). wojewoda pomorski (od 1656). poseł udający się z misjami 
na tereny dzisiejszej Belgii: najważniejsze jego dzieła to: I Ustoria / ladislai Poloniae cl 
Sueciae principis... (Cedaniae 1655). Dc luxu Romanorum commentarius etc. (1628: 
w ydanie: Lowaniuni 1655). Obsidio Clari Monlis Czçsloc/ioriensis... (Cedaniae 
l6o6). . .8.11 (przyp. 17 (r))

Kochanowscy
Kochanow ska Anna, de domo Bialaczowska. herbu Odrowąż |Anna z Białaczowa Od­

rowążów ria | -  (1507-1557) małżonka Piotra Kochanowskiego, matka Jana... l.-t 
Kochanowska Dorota | Dorota z Przytyka Podlodowska] — (ok. 1550-1555 — ок. 1599- 

-1600). herbu Janina, córka szlachcica sandomierskiego, prawdopodobnie Sta­
nisława z Przytyka Podlodow skiego: data ślubu z Janem Kochanowskim jest spor­
na. w literaturze* najczęściej można spotkać lata 1574 lub 1575... 1.12 

Kochanowska l  rszula |L rszulaj -  córka Jana i Doroty... 1.2. l-t. 17 

Kochanowski Jan [Jan. Jan Kochanowski. Kochanowski] — (1530-1584) poeta... l.iy i.

mono. -ł(his). Г,. (i. 7. 8. (). 10(l)is). l-ł(l>is). 15. 17. 18. 20. 23: 4.11 (przyp. 2 (и )): 2 \ l  

Kochanowski Piotr |Piotr] — (1485-1547) ojciec Jana. małżonek Anny Białaczow- 
skiej. sędzia sandomierski... 1.4 

Kochowski zob. Kachowski Michaił Wasiljewicz
Kołłątaj lingo |Kołłątaj| — (1750-1812) podkanclerzy koronny (od 17(Л ). referendarz 

wielki litewski (od 1786). polityk, publicysta oświeceniowy. kanonik krakowski: 
działał w Towarzystw ie do Ksiąg Elementarnych i w' Komisji Edukacji Narodowej, 
opracował plan rozbudowy szkół w Rze‘czypospoliteJ: w latach 1777-1780 z pole­
cenia KEN przeprowadził reformę Akademii Krakowskiej, w latach 1782-1786 był 
jej rektorem: w czasie* Sejmu Czteroletniego należał do najaktywniejszych działaczy 
stronnic twa patriotycznego, w rozpraw ie* politycznej Do Stanisława Małachowskie­
g o ... Anonima listów kilka sformułował plan reformy państwa, który znalazł w yraz 
w Konstytucji 3 maja: zgromadził wokół siebie prężny zespół publicystów, zwany 
„kuźnic ą kołłątajowską . w którym działali ni.m. Franciszek Ksawery Dmochowski 
i Franciszek Salezy Je*zierski: był jednym z autorów Konstytucji 3 maja: podczas 
rządów targowicy od 1702 przebywał w Dreźnie: przygotowywał insurekcję ko­
ściuszkowską i czynnie* w niej ucze*stnu żył, wchodząc w skład Bady Najwyższe*) 
Narodowej, gdzie objął Wydział Skarbu: po szturmie Pragi (4 XI 17()4) opuścił 
Warszawę i przebywał na emigracji: () XII 1794 został aresztowany prze*z Austria­
ków w Radymnie, gdy zamierzał prze*z Galicję i Węgry udać się do \\e*ne*eji: osadzo­
ny w are*szcie* w Przemyślu, a następnie w tw ierdzy w Ołomuńcu, pozostawał uwię­
ziony aż do 1802: później udał się na Wołyń, gdzie* współtworzył z Taele*usze*ni 
Czackim Liceum Krzemienieckie: w lalac h 1807-1808. podejrzany o kontakty z Na- 
pole*onc*m. został wywieziony i przetrzymywany w Moskwie* przez Rosjan: zwolniony.
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działał w Księstwie Warszawskim jako reformator oświaty; w 1809 został człon­
kiem Towarzystwa Warszawskiego Przyjaciół N au k ...5 .ь 

Koniecpolski Stanisław [Stanisław Koniecpolski, hetman w[ielki] koronny] -  (1591-1646) 
starosta wieluński (od 1607) i żarnowiecki (od 1611), hetman polny koronny (od 
1618), wojewoda sandomierski (od 1625), hetman wielki koronny (od 1632), kaszte­
lan krakowski (od 1633), książę (od 1637), jeden z największych wodzów Rzeczypo­
spolitej: zwycięzca w wojnach ze Szwecją (Namersztyn 1627, Trzciana 1629) i Tur­
cją (Ochmatów 1644); małżonek starszej córki hetmana Żółkiewskiego, Katarzyny...
8 ,8  (przyp. 14 (b))

Konstanty zoh. Romanow Pawłowicz Konstanty 
Kopernikowie

Kopernik Barbara, z domu Watzcnrode [Barbara Wassebrot] -  siostra Łukasza Wa­
tzcnrode. małżonka Mikołaja Kopernika, matka astronoma.. . 7 .2  

Kopernik Mikołaj -  małżonek Barbary Watzcnrode, ojciec astronoma.. . 7 . 2  

Kopernik Mikołaj [Mikołaj Kopernik, Kopernik] -  ( 1 4 7 3 - 1 5 4 3 )  astronom, autor dzie­
ła De revolutionibus orbium coelestium przedstawiającego heliocentryczną wizję 
Wszechświata; kanonik warmiński (od 1 4 9 7 ) ,  scholastyk wrocławski (od 1 5 0 3 ) ,  

kanclerz kapituły warmińskiej (od 1 5 1 1 ) ;  wszechstronnie wykształcony, zajmo­
wał się także matematyką, prawem, ekonomią i m edycyną.. ,7.tyt.  2(bis). 3(bis). 4. 

5(bis). 7(bis). 8(bis); 2-\l0(u*r) i przyp. 1 -i /12/

Kościuszko Tadeusz [Kościuszko, Naczelnik, "Tadeusz Kościuszko g[enerał] l[eutnant]| — 
(Andrzej Tadeusz Bonawentura Kościuszko: 1746-1817) generał polski i amerykań­
ski, inżynier fortyfikator, brał udział w wojnie o niepodległość Stanów Zjednoczo­
nych, wzniecił antyrosyjskie powstanie w Rzeczypospolitej, Najwyższy Naczelnik Siły 
Zbrojnej Narodowej podczas insurekcji w 1794.. .2 .4 . f>; 5.tyt. 2 i przyp. 3 (a). 5 (przyp. 4 (l>) 
oraz 5 (c)). 6. 8. 9(bis). 11 (bis). 12. 13(bis) i przyp. 7 (i*). 15. lb(bis). 17. 18. 19. 20. 22 (przyp. 9 («j)). 23. 
24(quat<T). 25(bis). 26(qual<‘r); 6.tyl. 1 (U*r). 4(bis). 6(bis). 7(bis); 3 \ 9 .  l()(bis); 4 \5  (pr/.yp. 27 **)). 

6(bis)

Koźmian
Koźmian Andrzej E dw ard.. . 7 . 8 ;  8.13 
Koźmian K ajetan...5; 6.7

król, królewicz
król zob. Stanisław August Poniatowski 
król westfalski zob. Hieronim Bonaparte 
królewicz szwedzki zob. Karol XIV Jan 

K rzyżacy ...l\l5
krzyżaccy mistrzowie... 2 V1 o 

Kserkses I [Kserkses| — (ok. 517-465 p.n.e.) król Persów (485-465); przygotowując się do 
wyprawy na Grecję, zbudował mosty na Hellesponcie w ten sposób, że połączył okrę­
ty burtami i zabudował pokłady pomostem, przekopał także kanał na przylądku Atos, 
gdy burza zniszczyła most, król kazał wymierzyć morzu trzysta batów, symbolicznie 
okuć je w kajdany i napiętnować; zdobył w wyniku zdrady Termopile (480), boha­
tersko bronione przez króla Sparty Leonidasa, oraz spalił Ateny, które opuścili obroń­
cy przygotowujący się do rozprawy morskiej... 3 \  15 

książę brunszwicki zob. Henryk I Młodszy
Kwinkcjusz Cyncynnat, Lucjusz [Cyncynat] — {Lucius Quinctius Cincinnatus — ‘‘Kę­

dzierzawy’; V w. p.n.e., konsul 460, dyktator 458 i 439) w 458 został obwołany 
przez senat dyktatorem podczas wojny z Ekwami; według legendy senat dokonał
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w yboru, gdy ( Л псу'linai! oral pole*: senatorscy posłowie najpierw naka/ali inu zało­
żyć togę i dopiero wówczas przekazali mu wieść o wyborze4: po odniesionym zwy­
cięstwie i odbytym (riunirle nalyclimubi zrzekł sie urzędu i związanej z nini nie*- 
ograniczoncj władzy, by powrócić do pracy na roli. stał sie; dzięki lemu symbolem 
olnw al<*la-repul)likanina. przykładem ..oracza i żołnierza”, skromności i służby 
dobru publicznemu.. . 6 .  i

I .a te »na — (mil.) matka Apollina... 1. lii
Lipiński Józef |J|ózcf| L|ipiński| R|adca| l)|cpartanieniu| K|dukacji11.. .4  V '
I jidwik

I .uclwik I Węgierski Andegaweński |kml I Jielw ik. król węgierski | -  ( 1326-1382) król 
Węgier j Polski (1370-1382)... 1 V'i. U,(his). 17 

Ludwik IX Święty |Ś |w ięt\j Ludwik| — (121-Ł-1270) król Francji (1220-1270) z dy­
nastii Anele*gawenów... 1 V<>

Lubieński Stanislaw |ł ,ubicński| — ( 1573-1 (>-+()) biskup płocki, podkanclerzy koronny, 
sekretarz królewski: autor m.in.: lireris narratio profectionis in Siieciuni Si^ismuli­
di III... ( 1593): De orla. rila et morte Mathiae de liużenin Pstrokoński... ( 1630): De 
motu virili in Polonia libri quatuor ( 16-+2): Opera posthuma historica, liisloropolilica 
rariique discursus epistolae et aliquot orationes... ( КН-3).. .8 .8  (|>r/>j». l i (ai)

Łukasz zob. Żółkiewski Łukasz

Madaliński Antoni Józe*f | Maclaliński| -  ( 1739-180-ł) gener ał, dowódca kawalerii, je ­
den z wodzów insurekcji kościuszkowskiej: był uczestnikiem konfederacji l)<irskie*j. 
po je*j u|)adku uzyskał stopień porucznika w I Wielkopolskiej Brygadzie Kaw aler ii 
Narodowej (1770): w 1778 zrezygnował ze sluzln wojskowej: w 178C) wyl)rano 
go na posła z województwa kaliskiego, następnie* posłował na Sejm ( zterolem i 
( 1788- 1792): w zw iązku ZC‘ zwiększeniem lic zby wojska w 1789 pow rócił do służby 
w stopniu majora: został członknMU Zgromadzenia Przyjaciół Konstytucji Rządo­
wej. popierającego dzi<‘ło Konstylucji 3 maja: uczestniczył w wojnie polsko-rosyj­
skiej (1792). a od 1793 brał udział w przygotowaniu powstania: awansowany 
przez Kośc iuszkę ze* stopnia brygadier a kolejno na gener ała majora i generała lejt- 
nania. walczvl pod Racławicami (*t l\ 179-ł) i Szczekocinami (0 VI). gdzie* zosiał 
ranny: 2 X 179-ł dowodzona przez niego kawaleria przyczyniła się do zdobycia 
Bydgoszczy: |x ) wycofaniu się z Wielkopolski brał udział w obronie* Warszawy: był 
członkiem Sądu Kryminalnego Wojskowego: w styczniu 1795 został are*sztow any 
w (Galicji przez Austriaków, wydany Prusakom i uwięziony w Magdeburgu: zwol­
niony w 1797 w rócił do rodowego majątku Borowe1 k. BialobrzegcW i wycofał z ży- 
e ia puhlicznc'go.. .5.8

Maliomel. [)rorok i twórca islamu 
mabomc'cka kre*w.. .3V23

Maksymilian zob. I Iabsburg Maksymilian
Małachowski Stanisław |Ne\stor| — (1736-1809) referendarz w icdki koronny i marszałek 

Sejmu W iełkie*go. zwolennik Konstytuc ji 3 maja: w okrê sie* Księstwa Warszawskiego 
stał na czele* senatu i piastował stanowisko prezesa Rady Ministrów: wuj Tadensza 
Czackiego (je*go matka. Katarzyna z Małachowskich (żacka, była córką kanclerza 
wielkiego koronne*go Jana Małachowskiego ( 1698-1762). które*go synern. a w ięc bra­
tem Katarzyny, był Stanisław ).. .2 V") (|>rz\|>..") -t )
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iVhiiiiitins Paulus |Manuncjusz| — (Paolo Manuzio: 1512-1574) syn sławnego drukarza 
Aida Manutiusa. humanista i uczony, znawca kultury antycznej: w 1533 został spad­
kobiercą weneckiej oficyny ojca. z której wiatach 15*ł()-15-ł? wyszła opracowana 
przez niego staranna edycja mów i listów Cycerona oraz (w 1549) łacińska wersja 
lihp ik  Demostenesa: od 1501 przebywał w Rzymie, gdzie na prośbę Piusa IV zarzą­
dzał drukarnią papieską: wr latach 1552-1559 dla pogłębienia studiów nad Cycero­
nem c zęsto gościł na Uniwersytecie w Padwie, gdzie spotykał się z polskimi studenta­
mi. miłośnikami starorzymskiego mówc y. m.in. z Janem Kochanowskim. Stanisławem 
Fogelwederem i Andrzejem Patrycym Nideckim... 1.5 

Marcin
Marcin I Marc in arcybiskup. Martinim archiepiscopus | -  (? -  ok. 1115) arc ybiskup 

gnieźnieński (od 1092): przyczynił się do pojednania księcia Bolesława Krzywo­
ustego z jego przyrodnim bratem Zbigniewem: przyjmował legata papieskiego, 
biskupa Gwidona. pierwszego notowanego w źródłach wysłannika Stolicy Apo­
stolskiej na ziemiach polskich; w 1102 Gwidon przewodniczył uroczystościom 
pogrzebowym Władysława 1 lermana w Płocku; («all Anonim zadedykował mu 
swoją kronikę... .9.2(l»is)

Marc in Callus zob. Gall Anonim 
Maret Hugues Bernard |minister francuski) -  (1763-1839) książę de Bassano: minister 

spraw' zagranicznych Francji (1807-1811).. .4 V22 

Maria Andegaweńska (Maria| — (1371-1395) siostra królowej Jadw igi, małżonka króla 
węgierskiego, późniejszego cesarza. Zygmunta Luksemburskiego... 1 \:i(l>is)

Marot Clément [Maml] — ( H 9 6 - 1544) wybitny francuski poeta renesansowy. autor ale­
gorycznego poematu Świątynia Kitpidyna {Le 7empie, de Cupido: 1515). zbioru liry­
ków Łagodna młodość (/>’Adolescence clémentine: 1532) i poetyckich tłumaczeń psal­
mów' (1541 i 1543)... 1/)

Mars. (mit.) bóg wojny 
marsowe tony.. .8.10 

Maryja Dominik z Ferrary zob. Novara Domenico Maria
Mielecki Mikołaj |.Mielecki] -  (ok. 1540-1585) kasztelan wojnicki, wojewoda podolski 

(1569-1585). starosta korczyński (od 1572). hetman wielki koronny (1579-1580): 
uczestnik wojny z Tatarami w 1575. po śmierci Zygmunta II Augusta jeden z trzec h 
polskic h kandydatów do tronu Rzeczypospolitej: zrzekł się kandydowania i poparł 
Maksymiliana I labsburga: po (‘lekcji Stefana Batorego stał się jego zwolennikiem, 
poparł plan kampanii moskiewskiej 1579; był mecenasem sztuki i kultury: w młodo­
ści. podc zas licznyc h podróży zagranic znyc h, spotkał się w Padwie (1556) z Janem 
Kochanowskim, z którym zaprzyjaźnił się (poeta uwiecznił go jako żołnierza w Ele­
giae 1.7)... 1.5 

Mikołaj zob. Żółkiewski Mikołaj
Minerwa — (mit.) bogini mądrości, utożsamiana z grecką Ateną.. .3 \5  
minister francuski zob. Maret I lugues Bernard
.Mistrz Wincenty, zwanv Kadłubkiem |Kadłubek| — (po 1150 lub ok. 1160 — 1223) kroni­

karz. dziejopisarz, kancelista i kapelan nadworny Kazimierza II Spraw iedliw ego; pre­
pozyt kolegiaty pw. Narodzenia Najświętszej Магм Panny w Sandomierzu, następnie 
biskup krakowski (1208-1218). beatyfikowany (1764) przez Klemensa XIII; autor 
Kroniki polskiej (I Ustoria Polonica) .. .9.-t 

Miurat zob. Murat Joachim 
Mojżesz -  (bibl.) patriarcha...2 Vio
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Mokronowski
Mokronowski Andrzej (Jędrzej) [Jędrzej Mokronowski] -  (1713-1784) zaufany do­

radca hetmana Jana Klemensa Branickie'go. orędownik porozumienia między 
ohozem Familii a stronnictwem saskim w latach 1760-1763. brat Ludwika Mo­
kronowskiego. stryj Stanisława.. .2.2 

Mokronowski Stanisław [Mokronowski g[enerał] m|ajor|, Stanisław Mokronowski] -  
(1761-1821) bratanek Andrzeja Mokronowskiego. generał lejtnant wojsk koron­
nych. uczestnik wojny polsko-rosyjskiej (1792) i insurekcji kościuszkowskiej 
(179-t): naukę pobierał w Korpusie Kadetów Szkoły Rycerskiej i w Ecole Mili­
taire* w Paryżu: służbę wojskową rozpoczął (1780) jako chorąży w Gwardii Kon­
nej Koronnej: dosłużywszy się stopnia porucznika, podał się do dymisji i wstąpił 
do wojska francuskiego: po powrocie do Polski (1788) został mianowany na sto­
pień wicebrygadiera Kawalerii Narodowej (21 X 1789): był posłem na Sejm (Izte- 
rołet ni: w 1792 walc zył w bitwie pod Zieleńcami (18 V). po której otrzymał jako 
jeden z czterech pierwszych wyższych dowódców (po księciu Poniatowskim. Ko­
ściuszce i Michale Wielhorskim) order Virtuti Militari oraz nominac ję na generała 
lejtnanta: podc zas insurekcji pełnił obowiązki komendanta miasta Warszawy i Siły 
Zbrojnej Księstwa Mazowieckiego, był także przez pewien czas członkiem Rady 
Zastępczej Tymczasowej; jako dowódca dywizji odznaczył się obroną stolicy od 
strony Błonia i przeprowadzeniem wycofujących się wojsk litewskich do Warsza­
wy; po upadku insurekc ji wyjechał do Włoc h; do kraju powrócił na krótko przed 
śmierc ią: wspierał akcję budowy pomnika księcia Józefa Poniatowskiego w War­
szawie*. . .2.1)1. 1. 2(l>is). 3. -ł(his). 5. (>(bis): +Vö (przyp. 27 **)). ()

Molski Marcin -  (1751-1822) wojskowy, poeta-wierszopis, autor wierszy okolicznościo­
wych. bajek. pane'giryków. epic kiego poematu Sta/iislaida: absolwent Szkoły Rycer­
skiej. uczestnik konfederacji barskiej i insurekcji kościuszkowskiej, major wojsk Księ­
stwa Warszawskiego.. .7.4 

Morawski Franciszek Dzierżykraj... 1.2 5: 3 \ y t .

Me)sz\ński EryclcM-yk [Fryde*ryk hrabia Moszyński| — (1738-1817) podkomendant Szkoły 
Rycerskiej (od 1768). referendarz wie'Iki litewski, poseł na Sejm Wielki, marszałek 
wielki koronny (1793-1795): przystąpił do konfederacji targówickiej; w c zasie insu­
rekcji lud Warszawy usiłował go powiesić za zdradę.. .2 V17 (przyj). 20/14/)

Murat Joachim |książę cle Berg. Miurat] -  (1767-1815) szwagier Napoleona (mąż Karo­
liny Bonaparte), gubernator Paryża (1804). marszałek Francji (1804). Wielki Książę 
de Веч-g (e>d 18 III 1806: Wielkie' Księstwo de Berg ze stolic ą w Dusseldorfie utworzył 
Napoleon w 1806): król Neapolu i Sycylii (od 1808); ocl 1796 zw iązał swoją karierę 
wojskową z Napoleonem: był jc'go adiutantem, walczył we Włoszech i w Egipcie: 
w 1799 awansował na gcnc‘rała dywizji, a w 1804 na marszałka: uczestniczył jako 
dowenlc a kawalerii we wszystkich ważnych bitwac h (m.in. pod Marengo, Austerlitz. 
Je*ną. Pruską Iławą, w kampanii moskiewskie;) i kampanii 1813). przyczyniając się 
swoimi sławnymi szarżami do zwycięstw całej armii: dowodził wojskami francuskimi 
wkrac zającymi 27 XI 1806 do Warszawy: 28X1 spotkał się po raz pierwszy z księciem 
Je>zcfem. któremu 7 XII zaproponował w imieniu Napoleona objęc ie dowództwa nad 
wojskiem polskim: książę Józef ofiarował Muratowi w dowód uznania jego zasług 
kawalerzysty szablę Stefana Batorego: w 1815 poparł Napoleona podczas tzw. stu 
dni: wysunąwszy hasło zje‘dnocz<‘nia Włoch pod swoim berłem, wystąpił zbrojnie' prze­
ciwko Austrii. ale 2-3 V' 1815 prze'gral bitwę pod Tolentino (4() km na południe od
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A nkony); ujęty przez w ojsko proh absb u rsk iego  króla n eap o litań sk iego  F erd ynan d a  IV 
B ou rb on a  zosta ł 13  X  1 8 1 5  rozstrzelany w  P izzo  (8 0  km  na p ó łn ocn y  w sch ód  od  
R eggio  di C a la b r ia ).. . 4 \ e  

M yszkow ski P iotr [M yszkow ski] -  (ok. 1 5 1 0 -1 5 9 1 )  b iskup  p łock i ( 1 5 6 7 -1 5 7 7 ) ,  p rzen ie ­
s ion y n a  b isk u p stw o  krakow skie (1 5 7 7 ) ,  od  1 5 5 9  p ełn ił na  d w orze  króla Z y g m u n ta  
A ugu sta  funkcję sekretarza w ielk iego  k oronnego, zajm ując stan ow isk o  p od k an clerze­
go; jako b iskup  krakow ski zab iega ł o  w y d a n ie  cd yk tów  an tyariań sk ich ; pop iera ł d z ia ­
ła ln ość  jezu itów , za  czasów  jeg o  rządów  ksiądz Piotr Skarga założy ł w  K rakow ie Arcy- 
b ractw o  M iłosierdzia, sprzyjał tak że zak on ow i d om in ik an ów ; zgrom ad ził w okół sieb ie  
w ielu  in te lek tu a listów  i u czo n y ch , b y ł m ece n a sem  Jan a  K och an ow sk iego ; w  1 5 3 5  
stu d io w a ł w  P ad w ie , był zap rzyjaźn ion y  z P au lu sem  M an u tiu sem ; b ęd ąc sek retarzem  
w ielk im  k oron nym , p opierał u ta len tow an ych  h u m an istów , zw łaszcza  „p ad ew czyk ów  " 
(b y łych  stu d en tó w  U n iw ersytetu  w  P ad w ie), u m ożliw iając im  d ostęp  d o  stan ow isk  
św ieck ich  i d u ch o w n y ch : np. S tan isław  F ogelw eder, Ł u k asz G órnick i, Jan K och a­
n ow sk i, Andrzej P atrycy N id eck i byli w  różnym  czasie  dzięki M yszk ow sk iem u  sek re­
tarzam i k ancelarii królew skiej; zap rzyjaźn ion y  z n im  K ochan ow sk i d ed y k o w a ł m u  
Psałterz Dawidów  . . . 1 .1 2

N aczeln ik  zob . K ościuszko Tadeusz
N ap o leon  I B on ap arte  |C ezar, N ap o leon ] -  (1 7 6 9 -1 8 2 1 )  p ierw szy  konsul R epublik i F ran­

cuskiej ( 1 7 9 9 - 1 8 0 4 ) ,  cesarz F rancuzów  ( 1 8 0 4 - 1 8 1 4 .  1 8 1 5 ) , p rezyd en t (1 8 0 2 - 1 8 0 5 )  
i król W łoch ( 1 8 0 5 - 1 8 1 4 ) . .  .5.19. 2(>(bis). 21. 26; 6 .5 ;  3 \ l 6 .  24(bis). 25(bis). 26. 27. 32. 

4 \й .  10. 12. 17(bis). 25

N aru szew icz  A dam  S tan isław  [N aru szew icz] -  (1 7 3 3 -1 7 9 6 )  p oeta , historyk; ob ok  Ign a ­
cego  K rasickiego i S tan isław a  T rem b eck iego  głów  ny p rzedstaw iciel p o lsk iego  k la sy ­
cyzm u  o ś w ie c e n io w e g o .. . 2 \ 7  (przyp. 8 I I I ) .  9 (przyp. 10 /9/)

N estor zob . M ałach ow sk i S tan isław
N ew to n  Isaac |N e w to n | — ( 1 6 4 3 - 1 7 2 7 )  an g ielsk i fizyk, m a tem a ty k , a stron om , filozof, 

historyk , b ad acz Biblii i a lch em ik ; w  sw o im  d zie le  Philosophiae naturalis principia 
mathematica (1 6 8 7 )  p rzedstaw ił praw o p o w szech n eg o  c iążen ia , a także p raw a ruchu  
leżące  u p o d sta w  m ech an ik i k la sy c z n e j .. .7 .7  

N id eck i Andrzej P atrycy [Patrycjusz] — ( 1 5 2 2 -1 5 8 7 )  sekretarz b isk up a  k ujaw sk iego i k ra­
k ow skiego, Andrzeja Z eb rzydow skiego  (od 1 5 4 6 ) , dzięki k tórem u od b y ł w  latach 1 5 5 3 -  
-1 5 5 6  stud ia  w  P adw ie, gd zie  p oznał Jana K ochan ow sk iego i Paulusa M anutiusa (z tym  
osta tn im  łączy ła  go  p asja w' stu d iow an iu  d zie ł C yceron a); dzięki poparciu  P ad n iew -  
sk iego  i M yszk ow sk iego  zosta ł w  1 5 6 0  sek retarzem  k ancelarii k rólew skiej, co  d a ło  
sp o so b n o ść  d o  o d n o w ien ia  zn ajom ości z „ p a d e w c z y k a m r . m .in . z K och an ow sk im , 
ob racającym i się w' kręgu tego  urzędu: p oeta  z C zarn olasu  u trw alił jeg o  p ostać  w  Fo- 
ricoeniacli, Elegiach, łac iń sk ich  ep igram atach  i fra szk ach . . .  1 .5 

N ieb elu n gen  — an o n im o w y  au tor Pieśni Nibelungów . . .  1.9
N iem cew icz  Ju lian  U rsyn [Julian N iem cew icz] — (1 7 5 7 -1 8 4 1 )  d ram atu rg , p o w ieściop i-  

sarz, p oeta  i p am iętn ik arz , p od czas  insurekcji sekretarz T ad eu sza  K ościuszki, po  b i­
tw ie  p od  M aciejow icam i d osta ł się d o  n iew oli; zosta ł razem  z K ościuszką o sad zon y  
w  T w ierdzy P ietrop aw łow sk iej w  P e te r sb u r g u ...5.1.4 

Niesiecki Kasper [Niesiecki] — (1 6 8 2 -1 7 4 4 )  jezu ita, heraldyk, autor krytycznie opracow anego  
herbarza Korona polska (t. 1 -4 , L w ów  1 7 2 8 -1 7 4 3 ) , który do połow y XIX w. stanow ił 
p odstaw ow e źródło do badania genealogii rodów  sz lach eck ich .. .8 ,8  (przyp. 14 (b))



1 9 4 K O M K M A R Z K

N oskow  ski Andrzej |Andrzej N osk ow sk i, b iskup  p łock i| -  ( 1 4 9 2 - 1 5 6 7 )  b iskup  p łock i, fu n ­
dator i m ecen as: stu d iow a ł na A kadem ii Krakowskiej (od 1 5 1 1 ) .  był kanclerzem  o s ta t­
nich książąt m azow ieck ich , kanon ik iem  kapitu ły  p łockiej (od  1 5 3 9 ) .  b isk up em  p ło c ­
kim  zosta ł m ian ow an y  w 1 5 4 6  dzięki p oparciu  króla Z y g m u n ta  I S tarego  i królowej 
B ony: p rzeprow ad ził rem ont katedry p łockiej: szczegó ln ie  p rzyczyn ił się do  rozwoju  
m iasta  P u łtu sk a , w  którym  w  1 5 6 5  sprow ad zen i przez n iego  z B raniew a jezu ici z a ­
łożyli d ru gie, d orów nu jące rangą b ran iew sk iem u , k o le g iu m .. .9 .6 . 7

N ovara D om en ico  M aria |D o m in ik  M aryja z Ferrary] -  ( 1 4 5 4 - 1 5 0 4 )  w łoski uczony, p ro ­
fesor astron om ii na U n iw ersy tecie  w  B olon ii, w 1 5 0 0  w y k ła d a ł tak że m a tem a ty k ę  
w  R zym ie: w  1 4 9 6  jeg o  u czn iem  zosta ł Mikołaj K opernik, który a systow a ł m u p o d ­
czas b adan ia  od ległości Księżyca od Z iem i: Kopernik od w oła ł się do  tvch b adań  w  swojej 
k rytyce P to lem eu szo w eg o  m od elu  w sz e c h ś w ia ta .. .7 .2

O d row ążów n a  Anna z B ia łaczew a zob . K ochan ow sk a  Aima
O kolski S zym on  |()k o lsk i| -  ( 1 5 8 0 - 1 6 5 3 )  d om in ik an in , heraldyk , h istoryk , p am iętn ik arz:  

k apelan  w  w ojsku M ikołaja Potock iego  ( 1 6 3 7 - 1 6 3 8 ) .  p o lem  prow in cjał d o m in ik a ­
nów na ziem iach  ruskich (od 1 6 4 8 ) :  najhardziej zn an e jeg o  d zie ło  to łac ińsk i herbarz  
Orbis Polonus (t. 1 - 3 .  C racov iae 1 6 4 1  - 1 6 4 5 ) . . . 8 . 8  (przyp. l-t (b)(l>is))

opolsk i książę zob. W ładysław  O polczyk
O siński L u d w ik  (O siń sk i| — ( 1 7 7 5 - 1 8 3 8 )  polski krvtvk literacki, teoretyk  literatury, t łu ­

m acz i p oeta , p rzedstaw iciel ob ozu  k lasyków : u czestn ik  p ow stan ia  k ośc iu szk ow sk ie­
go: redaktor m iesięczn ik a  ..P am iętn ik  W arszaw ski” ( 1 8 0 8 - 1 8 1 0 ) .  sekretarz T ow arzy ­
stw a  Przyjaciół N auk  ( 1 8 0 4 - 1 8 1 4 ) .  dyrek tor Teatru N arod ow ego  (od 1 8 1 4 ) .  profesor 
T n iw ersytetu  W arszaw skiego, gd zie  w yk ład a ł litera tu rę .. .7 .8  (przyp. 11 (!»))

O w ad ów  sc \
O w adów  ska K w a. z K ochan ow sk ich  [K w a z C zarn olasu ] — najstarsza córka Jana K o­

c h an ow sk iego . m ałżonk a  Filipa Ow adów  s k ie g o .. . 4 . 1 1 (przyp. 2 (n ))
O w a d o w sk i Filip  D u n in  |F ilip  O w a d o w sk i] — (ok. 1 5 7 0 - ? )  s to ln ik  san d om iersk i: 

w im ien iu  R zeczyposp olitej p ob iera ł od  K rólestw a N eap olu  prow izje od w innych  
Polsce tzw . sum  n eap olitań sk ich  (z ty tu łu  p ożyczk i, jakiej N eap o low i u dzieliła  
królow a B o n a ) . . .4.11 (przyp. 2 (°))

Padniew ski Filip |k an clerz P adniew ski] — ( 1 5 1 0 - 1 5 7 2 )  podkanclerzy koronny ( 1 5 5 9 - 1 5 6 2 ) .  

biskup  przem yski ( 1 5 6 0 )  i krakowski ( 1 5 6 2 - 1 5 7 2 ) :  kształcił się na d w orze biskupa  
krakow skiego Piotra T om ickiego, studiow  ał w e W łoszech ( 1 5 3 8 - 1 5 4 2 ) .  na U n iw ersyte­
cie w  Pad w ie uzyskał stopień  doktora obojga praw ( 1 5 4 2 ) :  d yp lom ata , poseł i sekretarz 
króla Z ygm u n ta  A ugusta w sp ółred agow ał zapisy aktu  unii lubelskiej ( 1 5 6 9 ) :  w  latach  
1 5 6 2 - 1 5 6 3  był m ecen asem  Jana K ochanow skiego: poeta  zad ed yk ow ał m u (‘legię ..Kx 
1 le licone tibi florentem  ap porto  coronam " (Elegiac 3 . 5 ) .  w której u trw alił jego  p ostać  
jako w iernie tow arzyszącego  Z ygm u n tow i П A ugustow i uczestn ika w ojny inflanckiej 
( 3 . 5 . 4 7 - 5 0 ) :  ...Nam cu m  succen sus insta rex m axim u s ira. /  L ivonum  hostiles agg red e­
retur agros. /  Tu q u oq u e can d en tes aquilas et signa secu tu s /  A ssidue lido u in clu s (‘ras 
laten" (..bo gd y nasz w ielki król spraw ied liw ym  zapalony gn iew em  w kroczył do n ie ­
przyjacielskiej ziem i L iw on ów . ty także, idąc za b iałym i orłam i i n aszym i proporcam i, 
nieod stęp nie i w iernie zn ajd ow ałeś się przy boku króla": przekład 1 . K rasnosielsk i). . .  1 .6

Paprocki Bartłom iej (B artosz) |B artłom iej Paprocki] — (B artolom ej Paprockv: 1 5 4 3 - 1 6 1 4 )  

p od czaszy  d obrzyń sk i, heraldyk polski i czesk i, au tor w iclu herbarzy, p isarz, h istoryk.
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w ierszop is i tłu m acz; w y d a ł liczne p race h era ld yczn e, w śród  n ich  s łyn n e flerby rycer­
stwa polskiego; d zia ła ł w  C zech ach  i na M oraw ach  na p rze łom ie  XVI i XVłI w .; d zie ło  
P ap rock iego , na które p ow ołu je  się P rażm ow sk i. lo  Ogród królewski, w którym krótko 
opisuje his tory je  cesarzów, królów polskich i czeskich, arcyksiążąl Austryi, książąt 
ruskich (P raga 1 5 9 9 ) . .  .9 .3 . ö 

P alrycju sz zob . N id eck i Andrzej Patrycy
Pau p p art Jan F ranciszek  d e |d e  P au p p art g |e n e ra ł]  m [ajor]J -  (XY1II/X1X w .) gen era ł 

m ajor w ojsk  koron nych . Francuz; p o czą tk ow o  słu ży ł w arm ii austriackiej i u cze stn i­
czył w w ojn ie sied m io letn iej; w 1 7 7 5  p rzeszed ł do słu żb y  polskiej: p u łk ow n ik  10  re ­
g im en tu  p ieszego  (od 1 7 7 6 ) . p o tem  w  garn izon ach  K am ień ca  P od olsk iego , w 1 7 9 0  
kupił p a ten t generalski jak o d o w ó d ca  B rygad y  P iech o ty  w  D yw izji księcia  Józefa  P o ­
nia tow sk iego: jako jed en  z francuskich instruktorów  w ojsk ow ych , sprow ad zon ych  przez  
M arcina L u b om irsk iego , u dziela ł p o m o cy  konfederatom  barskim  (zob . Wł. K on op ­
czyńsk i. Konfederacja barska . t. 2 . W arszaw a 1 9 9 1 . s. 4 8 3 );  w  1 7 9 2  w a lczy ł p rze c iw ­
ko Rosji, n astęp n ie  p ozosta ł w  słu żb ie targów  iczan: po u p ad k u  Polski służy ł w  arm ii 
rosy jsk iej.. .+V") (przyp. 27 **))

P aw eł
P aw eł I P io trow icz  R om anow  [P aw eł Ï] -  (1 7 5 4 -1 8 0 1 )  cesarz Rosji ( 1 7 9 6 - 1 8 0 1 ) .  

ojciec A leksandra 1 R om a n o w a , w ie lk iego  księcia K on stan tego  oraz M ikołaja ł; 
jeg o  koronacja na im p eratora  od b y ła  się 5 /1 6  IV 1 7 9 7  w  M oskw ie; jed n ą  z p ier w ­
szych  decyzji n o w eg o  cara b y ło  zw o ln ien ie  z tw ierd zy  w  P etersburgu  gen . T a d e­
u sza  K o śc iu szk i.. .5.13. 2(>; 2 \ h  

P aw eł Ш [P aw eł Ш p ap ież] -  (A lessandro F arnese: 1 4 6 8 -1 5 4 9 )  p ap ież  ( 1 5 3 4 -1 5 4 9 ) ;  
zatw ierdził n ow e zakony, m .in . jezu itów , a w  1 5 4 5  zw o ła ł sobór w  T ry d e n c ie .. .7 .3  

Petrycy Jan Inn ocenty  [loannes Innocentius Petricius] -  (zm . 1 6 4 1 )  lekarz i h istoryk  p o l­
ski; w y ch o w a n ek  A kadem ii K rakow skiej, d oktorat z m ed y cy n y  u zyskał w  B olon ii, p ro ­
fesor m ed y cy n y  i w y m o w y  (od 1 6 2 0 )  oraz h istoriograf A kadem ii (od  1 6 2 1 );  au tor  
m .in .: Historia rerum in Polonia gestarum anno 1620 (1 6 2 2 ) .  Comitia sapientium  
(1 6 2 8 ) , Princeps Polonus (1 6 3 3 );  syn S e b a s t ia n a .. .8 ,8  (przyp. 13 (a), przyp. и  (b)) 

P iastow ie  -  d y n a s t ia ... 1 \ з .  5. 6 
Piotr

P iotr 1 A leksiejew icz W ielki [P iotr W ielki] — (1 6 7 2 -1 7 2 5 )  car Rosji z d yn astii R o m a n o ­
w ó w  ( 1 6 8 9 - 1 7 2 5 ) . .  . 8 ,1 1 (przyp. 17 (<>))

P io tr b isk up  zob. R adoliński P iotr W ysz  
P lutarch  z C heronei [P lutarch ] — (ок. 5 0 - 1 2 0 )  grecki p isarz i m ora lista , autor Pism mora- 

nych (łac. Moralia, gr. Ethikâ) i Żywotów sławnych mężów  (łac . Vitae parallelae , gr. 
Bioi parâlleloi), jed en  z g łó w n y ch  p a tro n ó w  n ow oży tn ej, zw ła szcza  o św iecen iow ej  
a r e to lo g ii . . . 3 \ з з  

P od lod ow sk a  D orota  zob . K ochan ow sk a  D orota  
Polka d osto jn a  zob . C zartorysk a Izabela  
P on iatow scy

P on ia tow sk a  M aria T eresa, z hr. K inskych von  W eichnitz u nd  T ettau  [Teresa z K iń­
skich] — (1 7 3 6 -1 8 0 6 )  m ałżon k a  A ndrzeja P on ia tow sk iego , b ra tow a  króla S ta n i­
sław a  A ugu sta , m atk a  księcia J ó z e fa .. . 4 \ l  

Pon iatow ski Andrzej [Jędrzej książę P on iatow ski | -  (1 7 3 4 -1 7 7 3 )  k siążę, brat króla  
S ta n isła w a  A ugu sta  i p rym asa  M ich ała  Jerzego P on ia tow sk iego , m a łżon ek  Marii 
Teresy hr. Kinsky von  W eichnitz u nd  T ettau . ojciec k sięcia  Józefa: od  m łod ości
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pełnił służbę oficera w armii austriackiej, zasłużył się podczas wojny siedmiolet­
niej. był inspektorem piechoty i podkomorzym (szambelanem) dworu austriac­
kiego (od 1758): w służbie wojskowej uzyskał najwyższy wówczas stopień zbrój- 
mistrza polnego (niem . feldzugm eister).. .+V1 

Poniatowski Józef Antoni |.)|a.śnie| O|świe*cony| Ks|iążę| linci Poniatowski. Józef. Jó­
zef książę Poniatowski, książę Józef Poniatowski, książę Poniatowski. Poniatow­
ski] -  (1763-1813) książę, polski generał, minister wojny i Wódz Naczelny Wojsk 
Polskich Księstwa Warszawskiego, marszałek Francji: syn Andrzeja Poniatowskiego 
i Teresy z Kińskich. bratanek Stanisława Augusta i prymasa Michała Jerzego Po­
niatowskiego. . .5.-+. 22: 3 Vi\i. 1. 2. -ł(tcr). ()(l>is). 7((«*r). 8. {)(l)is). 10(l)is). 11 (сртп-г). l.’Hirr). 15. 
l(>(ł>is). 18(l)is). 1(). 20(l)is). 21 (his). 22(<|iinicr). 2-ł. 25(kt). 2(>. 27(bis). 2е). Ж). 31. 32(icr). 33(<|iiairr). 
34. 35(l>is). 3(>(bis): 4'Vly(. 1. 3(hi.s). 4. Г)(|,is) oraz przyj). 27 **). ó(l>is). 7. 8. (). 1 ()(bis). I 1. 12(his).
14(l>is). 15(1 iis). U)(l)is). 17(i«*r). 18. I4(u*r). 20(l»is). 22(l)is). 23(bis). 25(n*r). 2(>. 2̂

Poniatowski Michał Jerzy |biskup Poniatowski] — (1736-1794) sekretarz wielki ko­
ronny (od 1768). biskup płocki (od 1773). ostatni prymas I Hzeczypospolit(‘j (od 
1784): od 1773 członek, a od 1776 przewodniczący Komisji Fdukacji Narodo­
wej. pracował nad reformą szkolnictwa: w tymże roku został członkiem Rady 
Nieustającej, wspierał działania Stanisława Augusta zmierzające do wzmocnienia 
wladzv królewskiej: po pierwszej turze obrad Sejmu Wielkiego, pokonany przez 
opozycję antykrólewską. wyjechał z kraju: po uchwaleniu Konstytucji 3 maja 
powrócił i wszedł w skład Straży Praw: w czasie wojny polsko-rosyjskiej (1792) 
poparł decyzję króla o przystąpieniu de) konledercuji targowickiej: w sejmie' gro­
dzieńskim (1793) nie‘ uczestniczył: jako prymas wsze*dł de> re*aktywe>wanej Rady 
NieMistająe-ej: zmarł podczas insurekcji kościuszkowskiej.. .9.6 

Porejusz Katon. Marek |Katon| -  (Marcus Porcius Calo Llicensis: 95-46 p.n.e.) zwany 
Katonem Młodszym {Cato Minor) lub Katonem Ltyceńskim (Cato i ticcnsis). polityk 
(nazywany ..sumieniem Rzymu") i filozof rzymski znany z prawości i uczciwewci: je­
den z przyweuleow partii senackiej i zagorzały zwolennik republiki, konserwatywny 
arystokrata, polityczny przeciwnik (levarci: po klusce' Pompejusza Wie*lkiego pexl Fai­
s a is  (48) znalazł się w Alrvce‘: dowodził obroną wie*rnej Pompejuszowi lenie kiej l ty­
ki: tam po klęsce wojsk republikańskich pod lapsus (6 IV 46) popełnił samobójstwo, 
nic chcąc być świadkiem upadku republiki: j(‘go nieugięty sprzeciw we>bec jedyno- 
władztwa Ini wyrazem wie*rności rzymskiej tradycji republikańskiej: wedle przeka­
zów noc przed śmieMcią spędził na lekturze platońskiego dialogu Irdon. zawi<*rąjące*ge> 
iele*ę nieśmie*rte‘lności duszy.. .3V.42 

Potocki Roman Ignacy Franciszek | Potocki | -  (1750-1809) marszałek wie*lki litewski (1791- 
-1794). politvk. działacz patriotyczny, publicysta, brat Stanisława Kostki Potockiego: 
wyche>wanek Clollegiuin Nobilium, współtwórca (wraz z Kołłątajem) Konstytucji 
3 maja: w 1778 został odznaczony przez króla Orderem Orła Białego: działacz Ko­
misji Fdukacji Narodowej (od 1773). inicjator i przewodnicząc*)'Towarzystwa do Ksiąg 
FIcmcntaruYch (1775-1792): współzałożyciel /gromadz(*nia Przyjaciół Konstytucji 
Rządowej (1791): w czerwcu 1792 udał się do Berlina, próbując* zjednać Fryderyka 
Wilhelma II ella sprawy pe>lskiej: w c zasie wojny polsko-rosyjskiej, na zebraniu 23 VII 
1792 sprzeciwił się decyzji króla <> jego przystąpieniu do konleele‘racji targowickiej: po 
zwycięstwie* targowie zan prze*bywał na e*migracji w Dreźnie. gdzie uczestniczył w przy­
gotowaniach do powstania; był jednym z głównych przywódców insurekc ji kościusz­
kowskiej. reprezentował skrzydło umiarkowane. wsze*clł w skład Rady Najwyższej 
Narodowej, kierując Wydziałem Interesów Zagranicznych, bezskutecznie starał się
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u zysk ać p oparcie d la  insurekcji za  gran icą; po u p ad k u  p o w sta n ia  trafił d o  n iew oli 
rosyjskiej d o  P etersburga; zw o ln ion y  przez cara P aw ła  I ( 1 7 9 6 ) .  osiad ł w  K lem en to-  
w icach  (w ieś na L u b elszczyźn ie , p o łożon a  ok. 15  km  na p o łu d n iow y  w sch ód  od  P u ­
ła w ), od d ając  się s tu d iom  h istoryczn ym  oraz pracy literackiej; zosta ł cz łon k iem  T o ­
w arzystw a  W arszaw skiego Przyjaciół N auk ; w  czasach  K sięstw a W arszaw skiego, po  
w yzw o len iu  G alicji w  1 8 0 9  przez w ojska księcia P on iatow sk iego , p ow rócił d o  d z ia ła l­
ności polityczn ej; zm arł w  W iedniu , p rzeb yw ając tam  z m isją d y p lo m a ty czn ą , której 
ce lem  m ia ło  b yć u zyskan ie zgod y  N ap o leon a  na p rzy łączen ie  G alicji d o  K sięstw a; jest  
w sp ółau torem : O ustanowieniu i upadku Konstytucji 3 maja (1 7 9 1 ) , Rozprawy o w pły­
wie reformacji na politykę i  oświatę w Polsce (w yd . 1 9 2 2 ) , kilku broszur p o lityczn ych  

i prób p o e ty c k ic h ...5 .6  
Poussin  N ico las [P ussin] — (1 5 9 4 -1 6 6 5 )  francuski m alarz, p rzedstaw iciel nurtu  k la sy cy - 

żu jącego  w  m alarstw ie b arok ow ym ; tw orzy ł ob razy o tem a ty ce  m ito log iczn ej, religij­
nej, alegoryczn ej (słyn n e d zie ło  Et in Arcadia ego) i p e jz a ż o w e j.. .3.:*

P r a ż m o w s k i  A d a m . . . 9
P to lem eu sz  K laudiusz [P to lem eu sz ] -  (łac . Claudius Ptolemaeus; ок. 1 0 0 -1 6 8 )  grecki 

uczon y  dzia ła jący  w  A leksandrii; au tor d zie ł z d zied z in y  m atem a ty k i, astron om ii, g e o ­
grafii i m u zyk i; jeg o  p og ląd y  na b u d o w ę św ia ta  na w iele  stu leci u gru n tow a ły  p ogląd  
geocen tryczn y , który od rzu cił dop iero  Mikołaj K o p e r n ik ...7.5. ь 

Pussin  zob . Poussin

R acine Jean  B ap tiste |R a sy n | — (1 6 3 9 -1 6 9 9 )  francuski d ram atu rg , g łó w n y  p rzedstaw iciel 
p óźn ob arok ow ego  k la sy cy zm u . . .  1 .9  

R adecki -  poc hodził z G a lic j i .. . 2 V 18 (przyp. 2 3 /2 2 /)

R adoliński P iotr W ysz [P iotr b iskup] -  (ok. 1 3 5 4 -1 4 1 4 )  b isk up  krakow ski (od  1 3 9 2 )  i p o ­
zn ań sk i (od  1 4 1 2 );  z w y k szta łcen ia  p raw n ik , s tu d io w a ł w  P radze i P a d w ie , gd z ie  
w  1 3 8 6  uzyskał d oktorat obojga p raw ; był k anclerzem  na d w orze królow ej Jad w ig i 
(od  1 3 9 1 );  w sp ółorgan izow ał o d n ow ion ą  i p ow ięk szoną  o w yd zia ł teo log iczn y  (w  1 3 9 7  
na m ocy  p ozw o len ia  p apieża  B on ifacego  IX) A kadem ię K rakow ską, zosta ł jej p ier w ­
szym  k anclerzem ; egzek u tor  testam en tu  królow ej Jad w ig i ( 1 3 9 9 ) . .  . 1 \2 2  

R ad z iw iłłow ie
R adziw iłł K rzysztof „Piorun" [R adziw iłł] -  (1 5 4 7 - 1 6 0 3 )  h etm an  p oln y litew sk i (od  

1 5 7 2 ) , w ojew od a w ileńsk i (od  1 5 8 4 ) , h etm an  w ielk i litew ski (od 1 5 8 9 );  u cze st­
nik i d o w ó d ca  ja zd y  w  w ojnach  polsko-rosyjsk iej (1 5 7 7 -1 5 8 2 )  i p o lsk o -szw ed z-  
kiej ( 1 6 0 0 -1 6 1 1 ) ;  zasłyn ą ł jako p om ysłodaw c a i d o w ó d ca  śm ia łego  rajdu k a w a ­
lerii R zeczyposp olitej w  g łąb  terytoriu m  m osk iew sk iego  p od czas kam pan ii 1581  
(u trw a lon ego  przez K och an ow sk iego  w  Jeździe do M oskwy. 1 5 8 3 ) . . .  1 .3 |?| 

R ad ziw iłł M ikołaj „R udy'' [R adziw iłł] -  (1 5 1 2 -1 5 8 4 )  syn  h etm an a  w ielk iego  lite w ­
sk iego, Jerzego, brat Barbary, późniejszej żon y Z ygm u n ta  II A ugu sta , ojciec K rzysz­
tofa . zw a n eg o  P ioru nem ; od 1 5 4 7  książę, w  latach  1 5 5 3 -1 5 8 3  h etm a n  w ielki 
litew sk i; jed en  z g łó w n y ch  d o w ó d có w  w  w ojnach  z M osk w ą o Inflanty (1 5 5 8 -  
- 1 5 8 2 ) . . .  1.3 |? |

R ad z iw iłłow a  I le lcn a , z P rzezd zieck ich  [H e len a . H elen a  z P rzezd zieck ich  R a d z iw ił­
łow a] — (1 7 5 3 -1 8 2 1 )  córka A nton iego Tadeusza i K atarzyny z O giń sk ich , w o je­
w od z in a  w ileń sk a , d a m a  d w oru  carycy  K atarzyny II, za łożycie lk a  Arkadii pod  
Ł ow  iczem ; po p rzedw czesn ej śm ierci m atk i w y ch o w y w a ła  ją  na d w orze w  S ie d l­
cach  w ujenk a A leksandra z C zartorysk ich , h etm a n o w a  O gińsk a , która p rzek aza ­
ła  p odop ieczn ej w zorce  szeroko p ojętego  m ecen atu  w d zied z in ie  kultury; w  1771
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poślubiła Michała Hieronima Radziwiłła, wojewodę wileńskiego (od 1790): jej 
najstarsza córka Aniela wyszła za mąż za Konstantego Adama (Czartoryskiego, 
syna 1/ahcli z F lemingów i Adama Kazimierza; była jedną ze słynniejszych kobiet 
epoki stanisławowskiej: jako dama dwom warszawskiego przyjaźniła się z kró­
lem i ( Czartoryskimi, szczególnie* /  księżną Izabelą oraz Izabelą z ( Czartoryskich 
Lubomirską. z Marią z (Czartoryskich \\irte*inbe‘rską. Magdaleną Sapieżvną. Iza­
belą Branieką. Anną Potoc ką, także1 z c arycą Katarzyną II i cesarzem Aleksan­
drem I .. .3.1. r>. c»(l»is)

Kasyn zob. Kacine
Ke j Mikołaj -  (1505-1509) poe*ta i prozaik, polityk, zwolennik reformacji, działac z kal­

wiński. zwyczajowo uważany za pie*rwsze*go twóre*ę nowożytnej poezji polskiej... 1.И) 
Kcpnin Mikołaj Wasiljew icz (książę Kcpnin| — ( 173-+-1801 ) książę rosyjski. gcMieral-lefel- 

marszalek i dyplomaia: posef nadzw yczajny i minister pełnomocny w Warszawie 
( 170-1-1708). sprawując y faktyc zną władzę nad Rze*cząpospolitą jako bezpośredni 
wykonawca woli Katarzyny Ił: prze*ciwmk reform podejmowanych przez obóz kró­
lewski. występował jako rzekomy obrońca wolnośc i, dzięki czemu zyskał poparcie 
szlachty w blokowaniu reform proponowanych przez Stanisława Augusta Poniatow ­
skiego i stronnictwo ( Czartoryskiefi: pod pozorem obrony dysydentów w prowadził 
w granice Rzeczypospolitej wojska rosyjskie*, doprowadził do zawiązania konfederacji 
innow ie*i c z\ ch w Słucku i w Toruniu oraz katolickiej konfederacji radomskiej (1707): 
podczas tzw. sejmu re‘pninowskie*go (1707-1708) — po uprowadzeniu /  Polski przy­
wódców konledcMacji radomskie*) (biskuj)a krakowskie*go Kajetana Sołtyka. biskupa 
kijowskie*go Je ze fa  Andrzeja Załuskie*go. he*tmana połne*go koronnego Wacława Rze­
wuskiego i jego syna Seweryna Rzewuskiego) w ymusił przegłosowanie traktatu uza­
leżniającego politykę wewnętrzną Polski od Rosji (pod pozorem równouprawnienia 
dysydentów ): został zdymisjonowany w zw iązku z zawiązaniem konfederacji barskiej 
( 1708-1772). przekreślającej je*go plan bezkrwaw<*go opanowania Polski przez Rosję: 
po wybuchu insurekcji ( 179-ł) objął stanowisko naczef ne*go dowódcy wojsk rosyjskich 
walczącyc h z powstańc ami (dowodził rosyjską armią na Litwie*): w latac h 1700- 1797 
b\l ge*ncral-gub<*rnalorein zie*m lite*wskic*h wciefonych w III rozbiorze* do Rosji: przy­
gotował tekst aktu abdykacji Stanisława Augusta, podpisany przez króla w Grodnie* 
2 ) \1 1 7 9 .)...8 .li (|»r/yi». I7(r))

Robortello Francesco [Robe*rtef| — ( 1510-1507) prolesor re*loryki w Padwie*, wydawca 
Poetyki Arystotelesa z w łasnymi komentarzami: Kochanow ski słuchał jego w ykładów 
podczas studiów na l niwersyte*cie* pade*wskini... 1 

Romanow Pawłowicz Konstant) |Konstanty| -  ( 1779-1831 ) wielki książę rosyjski, na­
stępca tronu (1801-1823). syn Paw ia I. starszy c ara Mikołaja I. młodszy — cara Alek­
sandra I. naczelny dowódca armii Królestwa Polskiego w latac h 1815-1830: w 1823 
zrezygnował z praw do ironu rosyjskiego z powodu zawarc ia małżeństwa z polską 
hrabiną Joanną ( Brudzińską ( 1820): jako w iefki książę b\ l także* faktycznym zwierzch­
nikom władz politycznych Królestwa Polskiego: zasłynął zaprow adze*nie*m w armii 
patologicznej dyscypliny, dawał przykłady sadyzmu, skutkującego licznymi samobój­
stwami unoszących się honorem polskich oficerów ; zwalczał polskie ruchy patrio­
tyczne*. rozwijał siatkę tajnej policji rosyjskiej; odmówił wysłania wojsk polskic h na 
wojnę z Turcją (1828-1829): podczas поел listopadowej (29 IX 1830) stal się głów ­
nym celem ataku spiskowców, jednak udało mu się uciec z warszawskiego B<fwe*el<*ru 
w przebraniu kobie*ty: po wybuchu powstania na czek* korpusu rosyjskie*go nsze*c 11 do 
Rosji, gdzie* w krótce* zmarł na cholerę.. .5. l«>
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R onsard Pierre d e [R onsard] — (1 5 2 4 -1 5 8 5 )  p oeta  francuski, g łó w n y  p rzed staw icie l ren e­
sansow ej poezji francuskiej, p rzyw ód ca  Plejady, n a zyw an y  „k sięciem  p o e tó w ” ; w p r o ­
w ad z ił do  poezji francuskiej gatu nk i a n ty czn e  (od ę, e leg ię , ep igram at, h ym n . e p o p e ­
ję) oraz w łoski sonet typ u  petrark ow skiego: to w łaśn ie  dzięki cyk lom  so n e tó w  Miłość 
Kasandry (Les Amours de Cassandre: 1 5 5 2 ). Do Marii (Les Amours de Marie: 1 5 55 )  
i S a  śmierć Marii (Sur la mori de Marie: 1 578 ) zyskał już za  życ ia  s ław ę w yb itn ego  
lirvka: jest także au torem  n iedok oń czon ej ep op ei narodow ej Iraiicjada (La Franciade: 
1 5 7 2 ) . . .  1.5.

S a ch s H an s — ( 1 4 9 4 - 1 5 7 6 )  n ajw yb itn ie jszy  z n iem ieck ich  p oetów  m ieszczań sk ich  XVI w ., 
tzw . m eister sin g eró w : au tor  p ieśn i, w ier szo w a n y ch  tra g ed ii, k om ed ii i sztu k  ja r ­
m a rczn y ch . p on ad  4 0 0 0  p o em a tó w , w śród  których  jed n y m  z n a jp op u larn iejszych  
b yła  w ierszo w a n a  lau d acja  M arcina L utra И itlenberski słowik (Die H il ter iberniseli 
.Xachtigall: 1 5 2 3 ):  m łod y  G oeth e z en tu zja zm em  w y p o w ia d a ł się o tw órczości S a c h ­
sa . przez co  p rzyczyn ił się d o  o d ro d zen ia  s ła w y  m eistersin gera  w  ok resie  „b urzy  
i n a p o r u " ... 1 Л)

Schill Ferdinand von |S z i ll | — ( 1 7 7 6 - 1 8 0 9 )  oficer pruski: w  ob lężo n y m  przez Francuzów  
K ołobrzegu d ow od ził od d z ia łem  och otn ik ów , organ izując w y p a d y  na tyły w ojsk  n a ­
p o leoń sk ich : po pokoju ty lżyck im  ( 1 8 0 7 )  o trzym ał stop ień  m ajora h uzarów ; cz łon ek  
a n tyn ap o leoń sk iego  Z w iązk u  C noty  (T u geb u n d ). zg in ą ł w b itw ie  pod  S tra lsu n d em  
(3 1  V 1 8 0 9 ) . . . 3 V h ) (przyp. 24 (D)

S ch ö m b erg  Mikołaj (S ch ö m b erg ) | S ch ö m b erg  k ard yn a ł| — (1 4 7 2 - 1 5 5 2 )  d o m in ik an in , 
arcybisk u p  Kapui (od  1 5 2 0 ) . kardynał (od  1 5 3 5 ): zaprzy jaźnił się z K opernikiem , 
którego przekonał do  op u b lik ow an ia  De revolutionibus.. .1 :.\

S en ek a  M łodszy |S en ek a ] -  {Lucius Annaeus Seneca: ок. 4  p .iiæ . -  6 5  u .c .) rzym ski p i­
sarz. p oeta  i filozof s to ic k i... 1 V 11 

S iec iech  |S iec ie ch , w ojew od a  S iec iech . Z e th eu s | — (druga p o łow a  XI w .) m ożn o w ła d ca  
m ałop o lsk i, w ojew od a  (p a la tyn ) W ład ysław a I lerm an a: w yw iera ł siln y  w pływ  na 
w ła d cę , fak tyczn ie spraw ując rządy w p ań stw ie: ок. 1 1 0 0  zosta ł pokon an y  przez p o ­
łączon e w ojska Z b ig n iew a  i B olesław a K rzyw oustego: w y p ęd zo n y  z kraju, pow rócił 
i zosta ł o ś lep io n y .. .9 .1 . 2(l>is)

Sierakow ski Józef |S ierak ow sk i| — (1 7 5 0 -1 8 1 7 )  generał polski; ab so lw ent Szkoły Kadetów  
w W arszawie: podczas insurekcji kościuszkow skiej jako gen era ł-m ajor d ow od ził korpu­
sem  na Litw ie, od zn aczy ł się w bitw ie pod K rupczycam i (1 7  IX 1 7 9 4 ). w której zadał 
w ojskom  gen . Su w orow a duże straty, pod S ied lcam i p ołączył się z w ojskam i Tadeusza 
Kościuszki, po b itw ie m aciejow ickiej (1 0  X 1794 ) znalazł się w niew oli rosyjskiej: za 
czasów  Księstw a W arszaw skiego otrzym ał nom inację na zastęp cę m inistra w ojny (1 8 1 2 ):  
po 1815  w Królestwie Polskim  pełnił urząd sen a to ra -w o jew o d y .. .5 .1 2 : 6.3  

Skarga Piotr |S k arga  | — (1 5 3 6 -1 6 1 2 )  jezu ita , teo log , p isarz i k azn odzieja , czo łow y  p rzed ­
staw icie l k ontrreform acji, kazn odzieja  n ad w orn y  Z y g m u n ta  III Wazy. rektor K ole­
g iu m  Jezuitów  w W ilnie, p ierw szy rektor U n iw ersytetu  W ileń sk ieg o .. .4 .14  

S kergełło  zob . Skirgiello  O lg ierdow ie  
Skibicki Franciszek.. . 2 A
S kin der (Iskander) b asza  |S k in d er  basza] — (? — ok. 1630 ) g łó w n o d o w o d zą cy  arm ią tu ­

reck o-ta tarsk ą  pod C ecorą . bejlerbej ziem  n a d d n iestrzań sk ich . w rogo u sp osob ion y  do  
P o ls k i . . .8 .8

S kirgiełło  O lg ierdow ie [Skergełło] -  (Skirgaila: 1 3 5 4 /1 3 5 5 -1 3 9 7 )  n am iestn ik  w W ielkim  
K sięstw ie L itew sk im  (1 3 8 6 - 1 3 9 2 /1 3 9 7 ) .  książę kijow ski (od 1 3 9 4 ) . najstarszy svn
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w ielk iego  księcia O lgierda /  d ru g iego  m a łżeń stw a  /  Ju lian n ą  T w erską. rodzony brat 
W ład ysław a Jagie łły: przyjął chrzest w  ob rząd k u  p raw osław n ym  (ok. 1 3 7 3 ):  p ra w ­
d o p o d o b n ie  po uzyskan iu  przez Jag ie łłę  korony polskiej nosił tytu ł w ie lk iego  księcia  
L itw y ( 1 3 8 6 - o k .  1 3 9 2 ):  m iał tak że p o zo sta w a ć  n am iestn ik iem  Jagie łły  na L itw ie do  
1 3 9 4 . k iedy przejął w ład zę  w księstwie* k ijow skim : był także księciem  trockim  (1 3 8 2 -  
- 1 3 9 2 )  i p o łock im  (1 3 8 7 - 1 3 9 4 ) ;  zm arł p raw d op od ob n ie  o tr u ty .. .  1 \  18 

S ob iescy
S ob iescy  zoh. Jan III S obiesk i 
Sobiesk i zob . Jan III Sobiesk i
Sobiesk i Jakub  |Jak u b  S ob iesk i. Jacobus Sobiescius \ -  (5  VI 1 5 9 0  -  13 VI 1 6 4 6 )  

p oseł, p a in iętn ik arz , d zia łacz  polityczn y, d ow ód ca  w ojskow y, czterokrotny m ar­
szałek  sejm u , sen ator  i w ojew od a  bełski (od 1 6 3 8 )  oraz ruski (od 1 6 4 1 ) . u sch y ł­
ku życia  kasztelan  krakow ski (1 6 4 6 ):  m ałżon ek  Zofii Teofili z D an iłow iczów , oj­
ciec m .in . M arka i Jana III.. .8 .8  (przyp. l-t ( h ) ) . oraz przyp. U> (<l)(l>is). 13 (przyp. 18 (0) 

S obiesk i M arek | M arek. M arek S obiesk i | -  (2 4  V 162 8  -  3  VI 1652 ) starosta  ja w o ­
row ski i krasnostaw sk i, rotm istrz w ojsk k oronnych: najstarszy syn Jak ub a S o b ie ­
sk iego  i Teofili z D an iłow iczów . brat Jana III.. .8.<) oraz przyp. U> (<1)

S o lok les  ISofokl | -  {Sophocles: ок. 4 9 6 - 4 0 6  p .n .e .)  jed en  z trzech w ielk ich  greck ich  tra ­
g ik ó w .. . 1.8

S osn ow sk i Józef [h etm an  S osn ow sk i | -  ( У -1 7 8 3 )  h etm an  p oln y litew sk i ( 1 7 7 5 - 1 7 8 0 ) .  
w ojew od a  sm oleń sk i (od 1 7 7 1 ). w ojew od a  połock i (od 1 7 8 1 ) . p isarz polny litew ski: 
z Teklą z D esp o t-Z en oyviczów  m iał d w ie  córki: K atarzynę i L u d w ikę, d o  której b ez ­
sku teczn ie (z p ow od u  sprzeciw  u ojca) za leca ł się w 1 7 7 4  n ieznan y  w ted y jeszcze  a b ­
solw ent Szkoły R ycerskiej. 'Tadeusz K ościuszko: jeg o  ośw iad czyny  zosta ły  od rzu con e  
przez h etm an a: p od czas tzw . sejm u repn in ow sk iego  w szed ł 2 3  X 1 7 6 7  w skład  d e le ­
gacji sejm u pow ołanej d o  p rzeforsow an ia  p lanu  R epnina u za leżn ien ia  polityki w e ­
w nętrznej R zeczyposp o litej od  Rosji: rodzinna s ied zib a  S osn ow sk ich  to S osn ow ica  
w  Bialskopodlaskiem u.. .6.1  

S taël-I  Io lstein .A nn e I o u is e  G erm ain e de* |S ta e l I lo lste in | — ( 1 7 6 6 - 1 8 1 7 )  b aron ow a , fran­
cuska p isarka, krytyk literacki, w yb itn a  o so b o w o ść  swojej ep ok i, córka bankiera  i m i­
nistra skarbu . Jac(|iies*a N eckera: od 1 7 8 6  żona am b asad ora  szw ed zk iego  w Paryżu, 
baron a d e S ta ë l-H o lste in : jako p rzeciw n iczk a  N ap o leon a  zosta ła  w  1 8 0 4  zm u szon a  
do op u szczen ia  Traile ji. po czy m p rzeniosła  się d o  Szwajc arii: od b yła  rów nież wie*le* 
podróży po L u m p ie  (m .in . o d w o d z iła  Polskę): w yn ies ion e z n ich d ośw iad czen ia  i re­
fleksje w ykorzysta ła  w p ow ieści Kon ima, czyli H lochy (Corinne ou l'Italie: 1807 )  
oraz w rozpraw ie1 O Xieniczech (De l'Allemagne: 1 8 1 3 ) . przyczyn iając się d o  rozwoju  

tendencji r o m a n ty c z n y c h .. .6 .4  

S tanisław
Stanisław  zoh. Ż ó łk iew sk i S tan isław , w ojew od a  ruski
Stanisław  II August Poniatow ski [król. król Polak. Stanisław  A u gu st| -  ( 1 7 3 2 - 1 7 9 8 )  

starosta p rzem yski (od 1 7 5 3 ) . sto ln ik  w ielki litew sk i (od 1 7 5 5 ) . król Polski i w ie l­
ki książę L itw y ( 1 7 6 4 - 1 7 9 5 ) :  brat Andrzeja P on iatow skiego  i prym asa  M ichała  
Jerzego P on iatow sk iego , stryj księcia Józefa  P o n ia to w sk ieg o .. .6 .1  (ut): 8.11 (przyp. 

17 («>»: 9.6. io: 2 \< ): З л . 4 . + V i. 4(l>is). 7. 8 
Staszic1 S tan isław  |S ta sz ic , ksiądz S ta sz ic | — ( 1 7 5 5 -1 8 2 6 )  d zia łacz  o św iecen iow y , p isarz  

i p u b licysta , filozof i tłu m acz , g eo g r a fi g eo log , ksiądz k a to lic k i.. .7 .8  (przyp. 12(c)): 2 \ l ( )  
(przyp. 1 4 /1 3 )
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Stefan Batory [Batorowie, Batory, Stefan] — ( 1 5 3 3 -1 5 8 6 )  książę siedmiogrodzki (od 1 5 7 1 ) ,  
elekcyjny król Polski i wielki książę Litwy (od 1 5 7 6 , po zawarciu małżeństwa z Anną 
Jagiellonką)...1.2. 0. 19.21; 4.9. ll; Зл.2(). 38 

Strosberg Mikołaj [Mikołaj Strozbcrg] -  (? -  1 4 1 3 )  kantor poznański ( 1 3 7 1 ) ,  kanonik 
w Kruszwicy (1 3 7 7 ) , proboszcz gnieźnieński (1 3 7 8 ) , kanonik wrocławski i płocki, ko­
lektor świętopietrza.. ,1 A.H  

Suworow Aleksander Wasiljewicz [Suwarow] — (1 7 2 9 -1 8 0 0 )  rosyjski dowódca i teoretyk 
wojskowości; w latach 1 7 6 8 - 1 7 7 2  walczył z konfederatami barskimi, przeprowadził 
oblężenie Wawelu, zakończone kapitulacją jego załogi (2 3  IV 1 7 7 2 ):  w 1 7 9 4  stanął na 
czele korpusu rosyjskiego, który kosztem dużych strat wyparł gen. Józefa Sierakow­
skiego z zajmowanych pozycji pod Krupczycami (1 7  IX 1 7 9 4 )  i pokonał pod Terespo­
lem, rozbił także oddziały gen. Jana Jakuba Meyena i gen. Arnolda Byszewskiego pod 
Kobyłką; przeprowadził szturm na Warszawę, dokonując rzezi ludności Pragi (4  XI 
1 7 9 4 ) , za co otrzymał awans na feldmarszałka; do 1 7 9 6  stacjonował z wojskiem ro­
syjskim w Polsce; jako dowódca sił koalicyjnych (austriacko-rosyjskich) walczył w 1 7 9 9  
w północnych Włoszech, gdzie stoczył zwycięskie bitwy nad rzeką Trebbią (1 7 - 1 9  VI 
1 7 9 9 )  i pod Novi (1 5  VIII 1 7 9 9 ) . . .5.i2(biś)

S zem b erg  Teofil [T h eop hil S zem b erg] -  (У -1 6 4 8 ) gen era ł artylerii w ojsk  h etm an a  Ż ó ł­
k iew skiego  w  b itw ie p od  C ecorą (1 9  IX — 7  X 1 6 2 0 ) , u czestn ik  b itw y  pod  C h oc im iem  
(2  IX — 9  X 1 6 2 1 ):  sekretarz króla Z y g m u n ta  III W azy; au tor Relacji praw dziwej 
o weszciu wojska polskiego do Wołoch i o potrzebie jego z  pogaństwem r /oku /1620.. .8,8 
(przyp. 13 (a))

Szill zob . Sch ill Kerdinand von
Szujscy Icarow ie Szujscy] — W isy l IV Iw an ow icz  Szujski ( 1 5 5 2 - 1 6 1 2 ) ,  car Rosji ( 1 6 0 6 -  

- 1 6 1 0 ) ,  oraz jeg o  bracia: D ym itr  i I w a n . . .8,11 (przyp. 17 (i)) 
szw ed zk i k rólew icz zob. Karol XIV Jan (Karol III)

Śn iad eck i Jan [Ś n iad eck i] -  (1 7 5 6 -1 8 3 0 )  a stron om , m a tem a ty k , filozof i geograf, p rofe­
sor U n iw ersytetu  W ileńsk iego, za jm ow ał się tak że p ed agog ik ą , krytyką literacką i j ę ­
zy k ozn aw stw em ; jeg o  g łó w n y m  d zie łem  filozoficznym  b yła  Filozofia umysłu ludzkie­
go (1 8 2 2 ) ,  op u b lik ow ał tak że (Geografię, czyli opisanie matematyczne i fizyczne Ziemi 
(1 8 0 4 ):  w  1 8 1 2  zosta ł cz łon k iem  utw orzonej przez N ap o leon a  Komisji R ządu T y m ­
cza so w eg o  W ielkiego K sięstw a L itew sk iego; w  latach  1 8 1 9 -1 8 3 0  g łów n y, ob ok  K aje­
tan a  K oźm iana i L u d w ika  O siń sk iego , p rzeciw n ik  rom an tyzm u , u w ieczn ion y  przez  
M ick iew icza  w  b a llad zie Romantyczność.. . 7 .8 (przyp. io (a))

T acyt [T acytow ie] -  {Publius Cornelius Tacitus\ ок. 5 5 -1 2 0 )  historyk rzym ski, p olityk , 
au tor m .in . Roczników (Anna/es) i Dziejów (Historiae)... 1.6  

Tarnow ski Jan Am or [T arn ow scy | -  ( 1 4 8 8 -1 5 6 1 )  h etm an  w ielki koronny (od 1 5 2 7 ) , w o ­
jew o d a  ruski (od  1 5 2 7 ) , kasztelan  krakow ski (od  1 5 3 6 );  d orad ca  Z y g m u n ta  S tarego , 
p otem  jeg o  syn a . Z y g m u n ta  A ugu sta , sprzeciw ia! się p o lityce  p row adzonej przez k ró­
low ą B onę; p okonał w  b itw ie  pod O b ertyn em  (2 2  VIII 1 5 3 1 )  p rzew ażające siły h o ­
sp od ara  m o łd aw sk iego  Petryły (P iotra R a r e s z a ) .. . 3 \ б  

T asso T orq u ato  [Tasso] — ( 1 5 4 4 -1 5 9 5 )  w y b itn y  p oeta  w łosk iego  R en esan su , tw órca  w zo r ­
cow ej ep o p ei n ow oży tn e j Jerozolima wyzwolona (Gerusalemme Liberata', 1 5 8 1 ) . . .  
1.21

Teokryt — ( Theocritus; 1. połowa III w. p.n.e.) grecki poeta, twórca sielanki.. .3.3
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Thorvaldsen Bertel |Thorwaldson| — (1768-1844) rzeźbiarz duński, autor klasycy'stycz­
nych pomników postaci mitologicznych i historycznych.. . 2 \  10 (przyp. 1-t i:V) 

Tormasow Aleksander Piotrowicz |Tormensow | — (1752-1819) generał rosyjski: mimo 
klęski znajdujących się pod jego komendą oddziałów pod Racławicami (-t IV 1794) 
Suworow powierzył mu dowództwo jednej z kolumn szturmujących Pragę: pod Ma­
ciejowicami (10 \  1704) dowodził lewym skrzydłem Rosjan: po zakończeniu insu­
rekcji Katarzyna II przyznała mu order św. Włodzimierza: w 1705 został mianowany 
gubernatorem Wilna.. .5.«

Tormensow zol). Iormasow
Treter Tomasz — (1547-1010) sekretarz królewski, poeta, filolog, heraldyk, rytow nik, tłu­

macz: od 1509 przebywał w Rzymie, gdzie studiował teologię i prawo, uzyskując 
doktorat z prawa kanonicznego: w lipcu 1584 powrócił do kraju i pełnił obowiązki 
sekretarza Anny Jagiellonki, potem Stefana Batorego oraz Zygmunta III Wazy: w grud­
niu 1585 został kanonikiem w armińskim: przygotował indeks do dziel I loracego oraz 
opracował biogramy biskupów warmińskich, przełożył na łacinę Peregrynacyję do 
Ziemi Steięłej ( /Herosolymilana peregrinatio: Brunsbergae 1601) Mikołaja Krzysztofa 
Radziwiłła Sierotki.. .4 .11

l'lisses — (mit.) zlatynizowanc imię Odysa, króla Itaki, uczestnika wojny trojańskiej, boha­
tera Odysei I lomera: słynął z roztropności, sprytu i umiejętności przekonywania.. .3V~

iirgilius zob. Wergiliusz

Washington zob. Waszyngton Jerzy 
Wassebrol

Wassebrol Barbara zob. Kopernik Barbara 
Wassebrot Łukasz zob. Watzcnrode Łukasz 

Waszyngton Jerzv [Washington| — (George Washington: 1732-1700) amerykański generał 
i polityk, wódz naczelny Armii Kontynentalnej (1775-1784). pierwszy prezydent Sia­
nów Zjednoczonych ( 1780-1707).. .5.:i(l>i>). 17 

Watzcnrode Łukasz I .ucas | Łukasz Wassebrol. biskup warmiński | — ( 1447-1512) biskup 
warmiński, dyplomata, mecenas sztuki i nauki: pochodził z zamożnej rodziny miesz­
czan toruńskich, jego siostra była matką Mikołaja Kopernika: studiował na Akademii 
Krakowskiej, na 1’niwersylelach w Kolonii i Bolonii: w 1478 otrzymał święcenia ka­
płańskie: 18 V 1480 objął biskupstwo warmińskie*: w 1407 mianował kanonikiem 
warmińskim swojego siostrzeńca Mikołaja Kopernika.. .7.2 

Wawrzyniec Doktor Wawrzyniec Wszcrec(z) [Wawrzyniec l)oktor| — (ok. 1538-1614) 
penitciu jarz kościoła katedralnego w Płocku, wcześniej kanonik kolegiaty w Pułtu­
sku: pochodził ze wsi Wszcrcc: w Rzymie uzyskał doktoraty z teologu, prawa i medy­
cyny: podczas epidemii tyfusu w Płocku (1603) sporządził łaciński opis miasta i całe­
go Mazowsza.. .9.0 

Wazów ie
Wazowie — dynastia.. .4.12
Wazówna Anna |Anna| — (1568-1625) najmłodsza córka Jana III Wazy i Katarzyny 

Jagiellonki, siostra Zygmunta III W azy...4.12 
Wergiliusz Ilirg/ifius/. Wergili. Wirgili| (Publius lergilius Maro) -  (70-19 p.n.e.) najwybit­

niejszy rzymski poeta epicki, autor ij ie td y  (. \eneis) ... 1.-+: 5 .moim
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westfalski król zob. I lieronim Bonaparte 
węgierski król zob. Ludwik I Węgierski
Wielhorski Michał [Michał Wielhorski. Wielhorski| -  (1755-1805) generał lejtnant wojsk 

litewskich, brygadier w armii polskiej (1789). generał lejtnant (1792). brat gen. Jó­
zefa Wielhorskiego, oficer armii austriackiej, razem z księciem Józefem Poniatowskim 
walczył przeciwko Turcji (1788) i został ranny pod Sabacem; uczestnik wojny pol­
sko-rosyjskiej (wyróżnił się w bitwie pod Zieleńcami 18 V 1792) i powstania ko­
ściuszkowskiego; po dymisji Jakuba Jasińskiego dowodził od 4 VI 1794 wojskami 
litewskimi: prowadził działania w obronie Wilna: z powodu choroby oczu przekazał 
na mocy decyzji Kościuszki dowodzenie wojskami litewskimi Stanisławowi Mokro- 
nowskiemu (5 VIII 1794): brał udział w obronie* Pragi: po upadku insurekcji wycofał 
się z życia politycznego: był jednym z czterech pierwszych dowódców odznaczonych 
orderem Virtuti Militari (1 7 9 2 )...5 .1 1: 4Vr> (przyp. 27 **))

Wielowieyski Stanisław Adrian |Wielowieyski g[enerał| m[ajor|| — (1733-?) wojskowy, od 
1783 pułkownik: dowódca tylnej straży wojsk polskich w bitwie pod Dubienką (18 VII 
1792). 10 VIII 1792 mianowany do stopnia generała majora; uczestnik insurekcji 
kościuszkowskiej: nominowany przez Naczelnika członkiem Rady Najwyższej Naro­
dowej. odmówił wejścia w jej skład.. .4-\r> (przyp. 27 **))

Wilhelm Austriacki / Lprzejmy [Cwilhelm. książę rakuski| — (der freundliche: ок. 1370 — 
15 VII 1406) książę austriacki z dynastii I labsburgów... l \ a  

W irtemberska Maria, z Czartoryskich [Maria. Maryja Wurtemberska. Maryja z Czar­
toryskich W iirtemberska| — (1768-1854) córka Adama Kazimierza i Izabeli (Czartory­
skich. siostra Zofii Zamoyskiej...2: 3.6: 4 .2  (przyp. 1 ( + )»

Witold -  (1352-1430) książę litewski, wielki książę Litwy (od 1401), brat Władysława 
Jagiełły... 1 V18 

Władysław
Władysław zob. Władysław Jagiełło
Władysław 11 lerman [/ U id  is laus /  lermatius. ff ladislaus. Władysław. Władysław I ler- 

manj — (ok. 1043-1102) książę z dynastii Piastów, władca Polski (1079-1102). 
młodszy syn Kazimierza I Odnow iciela, brat Bolesława II Szczodrego (Śmiałego), 
ojciec Bolesława Krzywoustego (z prawowierną małżonką Judytą) i Zbigniewa 
(jego matką była prawdopodobnie Przecława z rodu Prawdziców).. .9 .iy t. i. 2(s.--
\it“s). Л. -ł(<|iinl<T). 6. 8. 1 1

Władysław IV Waza [Władysław IV. Władysławowie| -  ( 1595-1648) król Polski ( 1632- 
-1648). tytularny król Szwecji (1632-1648). tytularny car Rosji (do 1634): syn 
Zygmunta III Wazy i Anny I labsburżanki.. .8 .1. 11 (przyp. 17 (**)): 3\'№

Władysław Jagiełło [Jagiełło. Jagiełłowie, król Władysław . Władysław Jagiełło. Włady­
sławowie! — ( 1351/1352? — 1434) król Polski (od 1386) i wielki książę Litwy 
(1377-1401)...4.:*: 1\<). l-Hhi.s). u. ir,. 1Ч. 2̂ : 2 \ i :  3Л..Ч8 

Władysław Opolczyk [książę opolski] -  (1326-1332 -  18 V 1401) książę opolski, 
pałatyn węgierski, wielkorządca Rusi Halickiej i Polski, książę dobrzyński i ku­
jawski. .. 1 V16

Wojciech z Brudzewa — (Wojciech (Albert) Brudzew ski. łac. Albertus de Hrudzewo: ok. 
1445-1497) polski astronom i matematyk, czołowy przedstawiciel krakowskiej szko­
ły matematyczno-astronomicznej. filozof, pedagog, dyplomata, w ybitny profesor Aka­
demii Krakowskiej: do jego uczniów należeli m.in. Mikołaj Kopernik. Bernard Wa- 
powski i Konrad (Celtis: podważał prawdziwość systemu geocentrycznego: jako
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pierwszy udowodnił i opisał ruch Księżyca po elipsie i jego zw rócenie ku Ziemi zawsze 
tylko jedną stroną: ułożył tablice służące* obliczaniu położenia ciał niebieskich.. .7.2 

Wszerec(z) Wawrzyniec zob. Wawrzyniec Doktor
Wratyslaw II |Wratvsław. książę czeski] — (1032-1092) książę Czech po śmierci swojego 

brata Spitygnie*wa II (od 1061). pierwszy król czeski (od 1085): w 1056 poślubił 
Adelajdę, córkę Andrzeja I. króla Węgier, późniejszą matkę Judyty, w przyszłości żonv 
Władysława I lerm ana.. .9.-t 

Wurtemberska /  W iirtemberska Maryja zob. Wirtemberska Maria, z Czartoryskich

Zajączek Józef [Zajączek, Zajączek g|enerał| m|ajor|] -  (1752-1826) książę, polski i fran­
cuski generał, członek Rady Najwyższej Narodowej w czasie insurekcji kościuszkow ­
skiej. pierwszy namiestnik Królestwa Polskiego: konfederat barski (1768-1772). po­
seł na Sejm Czteroletni z województwa pode>lskie*go (1790): był zwolennikiem  
Konstytucji 3 maja: podczas wojny polsko-rosyjskiej zasłużył się w bitwie* рек! Zieleń­
cami (18 V 1792): należał do czte*re*ch pie*rwszych dowódcem odznaczonych ne>we> 
ustanowionym e)rderem Virtuti Militari: pe) przystąpieniu króla de> konfederacji targo­
wickiej opowiedział się za kontynuowaniem walki: w powstaniu kościuszkowskim 
walczył pexi Racławicami (-i IV 1794), Chełmem (8 VI 1794) i Colkowem (9-10 VII 
1794): prze*d upadkiem Warszawy (4 XI 1794) wyjechał do Calie ji. gdzie został inter- 
ne)wany: prze*doslał się następnie* de) Francji i został generale*!» armii republikańskiej: 
brał udział w wyprawie Napole*ona do Fgiptu: w 1806 na rozkaz cesarza organizo­
wał wojsko polskie* (1 Legię lYHnocną i Legię Kaliską, którą dowodził w kampanii 
pruskiej 1807): uczestniczył w kampanii moskie*wski<j Napoleona (1812). a po kon­
tuzjowaniu księc ia Poniatowskiego przejął dowództwo korpusu polskic*g<>: w bitwie* 
nad Be*revyną (25-29 XI) stracił prawą ne)gę: po klęsce* Napole*ona otrzymał z rąk 
cara Aleksandra 1 nominację na nami(*stnika Królestwa Polskie*go (1815-1826) i ge*- 
nerała pie*choty: ule*gły wobev wie*lkiego księcia Konslante*go. otrzymał w 1818 w uzna­
niu zasług tytuł książęcy...5.11: 4\r> (przyp. 27 **))

Zamoyscy
Zamoyska Zofia, z Czartoryskich [Zolla] — (1778-1837) córka Adama Kazimie*rza 

i Izabeli Czartoryskich, siostra Marii Wirtemberskiej.. . 4 .2  (pr/yp. 1 ( + ))
Zamoyski Jan |Zamoyscy. Zamoyski] — (1542-1605) kanclerz wielki koronny (od 

1578). hetman wielki koronny (od 1581). bliski współpracownik Stefana Batore­
go (pe) je*go śm iem  przyczynił się do elekcji Zygmunta III Wazy na tron polski), 
wybitny polityk, mąż stanu, dowódca wojskowy, mecenas: w 1580 założył ..Pa­
dwę Północy" — Zamość', a w 1595 ufundował Akademię Zamojską... 1.2. г>(пт). 
12. и. 1Г). 14. 21: 8.:ł(l>is). -ł(l.is). i(): 3\(>

Zamoyski Stanisław Kostka [ordynat Zamoyski] — (1775-1856) pre*zes Rząelu Cen- 
tralne*go Wojskowe'go Tymczasowego Obojga (Galicji (w 1809). senator-wojewo­
da Księstwa Warszawskie*go (1810). preze*s Senatu Królestwa Pe)lskie*go (29 I 1822 
-  20 VII 1831). XII ordynat na Zamościu: syn Andrzeja I lieronima (1716-1792). 
kanclerza wielkie*go koronne*go. i księżnej Konstant ji Czartoryskiej, córki Stani­
sława Kostki, cześnika wi<*lkie*go lite*wskiego: prze*ciwnik powstania listopadowe­
go. w 1830 wyjechał do Petersburga, pewniej osiadł w Wiedniu: dzięki jego stara­
niom Jadów (wie*ś w województwie* mazowie'ckim. w powie*cie* wołomińskim, na 
północny wschód od Warszawy) otrzymał prawa miejskie (w 1823): został od­
znaczony Orderem Orła Biah'go (16 VI 1812): był żonaty z księżniczką Zofią 
z ( izartoryskich.. . 4.11 (przyp. 2 («))
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Zbigniew /  Zbygnicw [Zbigniew] -  (po 1070-1113) książę Wielkopolski, Mazowsza i Ku­
jaw (1102-1107): pierworodny syn Władysława Hermana, przyrodni Brat Bolesława 
Śmiałego.. .9,1. ó(bis)

Zebrzydowski Mikołaj [Zebrzydowski] -  (1553-1620) starosta krakowski (od 1585), 
wojewoda lubelski (od 1589), marszałek wielki koronny (od 1596), wojewoda kra­
kowski (od 1601): przeciwnik absolutystycznych dążeń Zygmunta III Wazy i jego 
politycznych sympatii prohabsburskich, doprowadził w 1606 do zawiązania anty- 
królewskiego rokoszu, którym dowodził; fundator architektoniczno-krajobrazowego 
zespołu sakralnego Kalwarii Zebrzydowskiej koło Wadowic.. .8,4 

Zeltner Franciszek Ksawery [Zeltner] -  (1764-?) burmistrz Solury, zaprzyjaźniony z Ko­
ściuszką brat posła szwajcarskiego i bankiera, Franciszka Piotra Zeltnera, w którego 
domu w Berville pod Paryżem Kościuszko często gościł w latach 1800-1815; w jego 
domu w Solurze Naczelnik spędził ostatnie dwa lata życia (15 VII 1815 — 15 X 
1 8 1 7 ) ...5 .19; 6.7 

Zofia
Zofia zob. Zamoyska Zofia, z Czartoryskich 

Zofia Jagiellonka
Zofia Jagiellonka [Zofia] — (1522-1575) córka Zygmunta I Starego i Bony Sforzy, 

siostra Izabeli, Zygmunta II Augusta, Anny i Katarzyny; małżonka Henryka I Młod­
szego.. .4.."). o 

Zygmunt
Zygmunt zob. Zygmunt II August
Zygmunt I Stary | Zygmunt 1.  Zygmuntowie] — ( 1 4 6 7 - 1 5 4 8 )  król Polski i wielki książę 

Litwy (od 1 5 0 6 ) ,  małżonek Bony Sforzy, ojciec Anny Jagiellonki, Izabeli Jagiel­
lonki i Zygmunta II Augusta.. . 4 .3 ;  3 \ 2 “>. 3 8  

Zygmunt II August [Zygmunt, Zygmunt August, Zygmuntowie| — ( 1 5 2 0 - 1 5 7 2 )  w iel­
ki książę Litwy (od 1 5 4 3 ) .  król Polski (od 1 5 4 8 ) ,  władca Rzeczypospolitej Oboj­
ga Narodów (od 1 5 6 9 ) . . .  1.6.  io .  21; 4 . 8 ;  9 , 6 ;  3 \ 2 5 .  3 8  

Zygmunt III Waza |Zygmunt, Zygmunt III, Zygmuntowie] — ( 1 5 6 6 - 1 6 3 2 )  król Polski 
( 1 5 8 7 - 1 6 3 2 )  i Szwecji ( 1 5 9 2 - 1 5 9 9 ) ,  tytularny król Szwecji ( 1 5 9 9 - 1 6 3 2 ) .  syn 
Jana III Wazy i Katarzyny Jagiellonki, siostrzeniec Anny Jagiellonki.. . 4 . 1 1 (przyp. 2 

(И)). 12(l>is). 14: 8.3 .  11 (przyp. 17 (с)); 3 Л.25. 3 8  

Zygmunt Luksemburski [Zygmunt cesarz] — ( 1 3 6 8 - 1 4 3 7 )  elektor brandenburski, 
kolejno król węgierski, czeski i niemiecki cesarz (od 1 4 3 3 ) ;  prowadził politykę 
niechętną Polsce, popierającą Krzyżaków: w 1 4 0 9  oddał Brandenburgię I Iohen- 
zollernom; prowadził liczne wojny: z husytami w Czechach i z Turcją; jego mał­
żonką była Maria, siostra Jadwigi... 1 Vl9(bis)

Żółkiewscy
Żółkiewska Regina, z Herburtów |I lerburtówna| -  (zm. 1626) małżonka hetmana, 

matka Jana i Zofii Daniłowicz z Żółkiewskich, babka Teofili Sobieskiej z Daniło- 
wiczów, prababka Jana III...8 .8  (przyp. 14 (!>)). 13 (przyp. 18 (0)

Żółkiewska Zofia zob. Daniłowiczowa Zofia
Żółkiewska Zofia, z Lipskich [Lipska| — małżonka wojewody ruskiego Stanisława 

Żółkiewskiego, matka hetmana, pochodziła z Ooraja.. .8,3 
Żółkiewski Jan [Johannes Zolkieivscius: Jan Żółkiewski; syn Jan, starosta hrubie­

szowski] — (1591У/15 9 3 У -1623) syn hetmana i Reginy z Herburtów.. .8 .8  »raz

przyp. 14 (b)((jnin(|ui(‘s). 13 (przyp. 18 (f))
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Żółkiewski ł л îkasz | Lu ket.s Zo/kieirsciu.s. synowiec ł .iikasz | -  (У-1636) syn Mikołaja 
Żółkiewskiego i dc domo Zórawińskiej. bratanek hetmana.. .8 .8  oraz przyp. 14 (l>) 

Żółkiewski Łukasz [ ł лikasz | -  rzekomy syn hetmana i brat Jana...8 .8  (przyp. 14 (!»)) 
Żółkiewski Mikołaj [Mikołaj, podkomorzy lwowski| -  (1520-1588) brat hetmana Żół­

kiewskiego. małżonek ..ostatniej z Zóraw ińskich". ojciec Łukasza.. .8 .8  (przyp. M 

(!»))
Żółkiewski Stanisław [Stanisław, wojewoda ruski| -  (У-1588) małżonek Zofii Lip­

skiej z Goraja, ojciec hetmana, wojewoda ruski (1581 -1588).. .8.3 
Żółkiewski Stanisław |Stanislaw Żółkiewski. Żółkiewscy. Żółkiewski | — (1547-1620) 

starosta hrubieszowski i kałuski. sekretarz królewski (od 1573). kasztelan lwow ­
ski (od 15c)0). wojewoda kijowski (od 1608). hetman polny koronny (od 1588- 
-1618). hetman wielki koronny i kanclerz wielki koronny (od 1618). uczestnik 
i dowódca w kampaniach przeciw ko Moskwie. Kozakom. Szwecji. Turcji i Tata­
rom. pisarz: małżonek Reginv z I lerburtów. ojciec Jana (i -  rzekomo — Łukasza) 
oraz jednej lub dw óch córek (Katarzyny i Zofii), pradziad Jana III Sobieskiego: 
aktywnie* popierał polityk«; Stefana Batorego i Jana Zamoyskiego, polem elekcji; 
Zygmunta III Wazy: podczas rokoszu Zebrzydowskiego stanął po stronie króla 
i przesądził o przegranej rokoszan w bitwie pod Guzowem (5 Ml 1607): zginął 
w bitwie z armią turecko-tatarską pod Cecorą (6 X 1620)...8.iyi. 1 (his). 3. 4(in). ь.
7(l>is). 8 (przyp. 13 (a) oraz 14 (l>)). <>(l>is) oraz przyp. 16 (d). lO(bis). 1 1 oraz przyp. 17 (c)(liis). 12. 13 
oraz przyp. 18 (Г): 2  V 1: 3\(i. 28. 37
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Skróty :
1 I — w nawias kwadratowy ujęto odmianki występujące w tekstach esejów, o ile brzmie­

nie hasła różni się od formy dzisiaj przyjętej:
(bis) — hasło w paragrafie pojawia się dwukrotnie: 
mit. — postać mitologiczna
(к г) — hasło w paragrafie pojawia się trzykrotnie.

Akademia Krakowska zob. Kraków
Altenburg -  miasto w Niemczech, w Turyngii, leżące nad rzeką Pleisse, na północny wschód 

od Cery i na południe od Lipska; od strony tej miejscowości 28 IX 1813 korpus Po­
niatowskiego i resztki korpusu Macdonalda powstrzymywały ataki wojsk koalicji an­
ty napoleońskiej; 3 X Poniatowski uderzył spod Frohburga na znajdujący się w rękach 
wojsk koalicji Altenburg i zdobył m iasto.. . 3 \ 35 

Ameryka [Ameryka. Nowy Świat] — państwo w Ameryce Północnej.. .5.3. 15. 22. 26 
Amerykanie — mieszkańcy Ameryki walczący o niepodległość.. .5.3 
Anglia — państwo.. .8.13 

angielscy poeci... 1.9 
Arcadia zob. Arkadia 
Arkadia

Arkadia — założony przez Helenę Radziwiłłową w 1778. 5 km od granicy dóbr niebo- 
rowskich. park w stylu angielskim.. .3.4. 6 

Arkadia [Arkadia, Arcadia] -  kraina na Peloponezie, która w wyobraźni poetów grec­
kich uchodziła za kraj pierwotny i szczęśliwy.. ,3 .6(bis) 

arkadyjska kraina. ..3.1 
arkadyjski flet...3.3

Austerlitz — miejscowość na czeskich Morawach (dziś: Slavkov u Brna, Sławków koło Brna);
2 XII 1805 r. doszło tutaj do ..bitwy trzech cesarzy“, uchodzącej za jedną z najważ­
niejszych podczas wojen napoleońskich i za decydującą bitwę wojny z III koalicją
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antyfrancuską: francuska Wielka Armia pokonała połączone armie: austriacką i ro­
syjską. . . 3 \  12. 33 

Austria — państwo zaborcze.. .З\34: +Vi2(l>is) 
austriacka (cesarska) służba.. .+\l(his) 
austriacka siła ...+ V 12. 15 
austriackie wojsko.. .+V14. 15 

Azja -  część św iata.. .2-V«: Зл.28

Bari |Bar| -  miasto w południowych Włoszech, w regionie Apulia, nad Adriatykiem: miej­
sce pochów ku królowej Bony (bazylika św. Mikołaja).. .-ł. 13 

Bełz. miasto na Ukrainie*. nad rzeką Sołokiją. dopływem Bugu 
bełski wojewoda.. .8/) (|H/y[). 16(d))

Berezyna — rzeka na Białorusi, prawy dopływ Dniepru; w dniach 25-29X1 1812 doszło tu 
(koło Borysowa) do zaciętych w alk o utrzymanie przeprawy przez jedyny w tej okoli­
cy most na rzece: cofająca się spod Moskwy Wielka Armia została otoczona z trzech 
stron przez Rosjan — armie Michaiła Kutuzowa. Piotra Wittgensteina i Pawła (Izieza- 
gowa: 21 XI Rosjanie zdobyli Borysów i zniszczyli most, broniony przez 17. Dywizję 
gen. Jana 1 lenryka Dąbrowskiego: saperzy napoleońscy zbudowali dwa mosty kilka­
naście km powyżej Borysowa: 28 XI rozegrała się zacięta bitwa o utrzymanie prze­
prawy na obu brzegach rzeki: w rejonie* Stachowa. w wysokim sosnowym losie. 9000  
polskich żołnierzy pod dowództwem generałów Zajączka. Dąbrowskiego i Kniazicwi- 
eza utrzymało swojo stanowiska i przy stratach 3000 poległych odparło ataki Rosjan: 
29 XI ok. godz. 9 rano na rozkaz Napoleona podpalono mosty, pozostawiając po 
drugiej stronie* rze*ki 10 000 maruderów .. ,3 \зо  

Berg W ie*lkie* Księstw e> de* | de* Be*rg| — księstwo ze ste)lie‘ą w Dusseldorfie utworzył Napoleon 
w roku 1 8 0 b ...+ \‘)

Berville* |zame*k Be*rville*| -  posiadłość Zeltnorów pod Paryżem.. .5. l<); 6.(>
Biała (lorkie*w |Białocerkiew| -  miasto na L krainie*, na południe e>d Kijowa: 3 IV 1597 

Stanisław Zółkie*wski pokonał tu KozakeW dowe>ełze>nveh prze*z Seme*na Nalewajkę... 
8.3

Białaczewo — rodzinna miejscowość matki Jana Kochanowskiego... 1.4 
Biała Fisterà zoh. Flste*ra 
Białoruś, kraina historyczna

białoruskie gubernio.. .2 \ l5  (przyp. 18/1(J/)
Biały Kamień |Wcisscnsztcin| — (niem. Weissenste*in. poi. Biały Kamień: dziś e*st.: Paide*) 

miasto w centrum Kstonii. na południowy wschód od Tallina: w dniach 31 V — 25 IX 
lb0-t podczas wojny polske>-szwe*dzkiej (Ш Ю -1611) wojska pe>lskie* peul dernódz- 
twe*m Jana Zamoyskiego skutecznie oblegały miasto obsadzone przez wojska szwedz­
kie. którymi dowodził Arvid Stalami i hiszpański najemnik Alonzo (lacho de (lanu­
ta.. .8.3

Biblioteka Króle*wska zob. Warszawa / Zamek Warszawski
Bolonia I Bononia I -  (wł. Bologna) oliaste) w północnych Włoszech, nazw ę Bononia nosiła 

rzymska kolonia założona na miejscu starszej miejscowości...7.2  
Benna |Be)in. Borna| — niiaste> w Niemczenh. w Saksonii, na południe de) Lipska; 10 X 

1813. dowodząc szarżą tylnej straży wojska pe)lskie*ge>. książę Józef Poniatowski pe)ke>- 
nał Rosjan po wodzą Płatem a . . .3 \з5 : +\2(>

Be)rysten(e*s) ze>b. Dniepr
Brudzew — wie*ś w województwie wie*lke)pe)lskim. na północ od Kalisza.. .7.2
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Brunszwik, (niem. Braunschweig) miasto w Dolnej Saksonii, nad rzeką Oker 
brunszwicki [brunświcki] książę...4.6 

Brześć — miasto na Polesiu, nad Bugiem.. .5.12
brzeskie województwo [brzeskie litewskie województwo]...5.2  

Busza -  wieś na Ukrainie, na południe od Winnicy, niedaleko granicy z Mołdawią; pokój 
zawarty w Buszy 23 IX 1617 pomiędzy Rzeczpospolitą reprezentowaną przez Stani­
sława Żółkiewskiego a imperium osmańskim: na jego mocy Turcja miała prawo wtrą­
cać się w wewnętrzne sprawy Mołdawii i zatwierdzać wybór hospodarów w oło­
skich.. .8.7

Byczyna — miasto na Górnym Śląsku, w województwie opolskim, na północ od Kluczbor­
ka; miejsce bitwy, jaką 24 I 1588 zwycięskie wojska Jana Zamoyskiego, stronnika 
Zygmunta III Wazy. stoczyły z armią arcyksięcia austriackiego Maksymiliana III Habs­
burga, pretendenta do tronu polskiego po śmierci Stefana Batorego; prawym skrzy­
dłem dowodził Stanisław Żółkiewski, który został ciężko ranny.. .8.4. l()

Carogród zob. Konstantynopol
Cecora -  miejscowość w Mołdawii (dziś: Rumunia), na wschód od miasta Jassy; miejsce 

bitwy, do której doszło we wrześniu 1620 między wojskami polskimi (komputo- 
wymi) i prywatnymi (magnackimi) dowodzonymi przez hetmana wielkiego ko­
ronnego Stanisława Żółkiewskiego a wojskami turecko-tatarskimi pod wodzą 
Kantymira Murzy.. .8 .iy i. 12 

cecorska w ojna...8 .8  (przyp. 14 (a)) 

cecorskie pola.. .8 .8  oraz przyp. l-t (h). 10 
Charków -  miasto w północno-wschodniej Ukrainie.. . 2 \ h  (przyp. 18/17/)

Chełm -  miasto we wschodniej Polsce.. .5.11
Chełmno, (łac. Culmen) jedno z dwóch najstarszych miast północnej Polski, leżące w do­

linie dolnej Wisły (obecnie 1,5 km od rzeki), stolica historyczno-geograficz- 
nego regionu ziemi chełmińskiej 

chełmiński b iskup...7.4 
Culmens[isj terra ... 9.12 

Cracovia zob. Kraków 
Culmen /  Culmensis zob. Chełmno 
Cytawa zob. Zytawa
Czarnolas [Czarnolas. Czarnolesie] — majątek Jana Kochanowskiego... 1.2. 12. 14. l-t; 4.11 

(przyp. 2 (И))
Czechy -  kraina historyczna; w dniach 15 V -  14 VI 1813 przez Morawy i Czechy, znaj­

dujące się w obrębie cesarstwa austriackiego, przechodziło wojsko polskie pod 
wodzą księcia Poniatowskiego, zmierzające w kierunku Saksonii: droga przemarszu 
rozpoczęła się w Cieszynie i wiodła przez Przerów, Brno, Sławków (Austerlitz) do 
granicy saskiej pod Gabel, a podczas przejścia przez Czechy książę Józef zatrzy­
mał się w Pradze, gdzie zajął się polepszeniem aprowizacji swoich oddzia­
łów .. .4^.22 

czeski książę...9.4 
Czeryków zob. Czirikowo 
Czesi — poddani księcia Wratysława.. .9.4
Czirikowo [Czeryków] -  wieś ok. 35 km na południowy zachód od Moskwy ; w dniu 27 IX 

1812 polska kawaleria pod dowództwem księcia Józefa Poniatowskiego zaatakowała 
cofające się spod Moskwy wojska rosyjskie, zdobyła tę wieś i utrzymała ją .. .3\29; 4 \ l8
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Dniepr [Boryslen] -  (lac. Horyslhmrs) rzeka płynąca przez Rosję. Białoruś i l  krainę, 
uchodząca do Morza Czarnego: w przeszłości częściowo przez terytorium państwa 
polskiego.. ,3 \2 4  

Dobry/lid zoh. Dobrzyń
Dobrzyń — (łac. Dobrinia / Dobrinimi) miasto nad Wisłą, stolica ziemi dobrzyńskiej 

/ )obn uf iarj Irm i. . .9 . 12 
Domek / Dom Cotycki. w Puławach -  muzeum pamiątek świata na terenie kompleksu 

pałacówo-ogrodowego siedziby Czartoryskich... 1.KJ: 5.2 (przyp. 3 (a))
Drezno — miasto we wschodnich Niemczech, nad Labą: od 1485 stolica książęca Sakso­

nii: ośrodek (‘migracji polskiej po wojnie* 1792. skupiający zwolenników Konstytucji 
3 maja: od 1800 stolica Królestwa Saksonii, które*go monarcha. Lryderyk August 1 
Wetlyn. był jeelii(»cze‘śnie‘ księciem warszawskim.. . 5 . 3V:J4 

Dubienka — w ie*ś w wojewóelzlwie lubelskim położona nad Bugiem, na wschóel od Cine­
ma: miejsce* bitwy stoczonej w czasie* wojny polsko-rosyjskiej 18 Ml 1792: 5000 żoł­
nierzy Tadeusza Kościuszki (wype>saże*ni byli w 24 działa) starło się z liczącym 25 000 
żołnierzy korpusem rosyjskim pod wodzą gener ala Michaiła Kachowskiego.. .2.3; 5..">: 
3Vl>. 23: 4V-»

Dunaj — największa rzeka Mnre»p\. wokół l<‘żąc<*j nad nią wyspy Le)bau i w pobliżu wsi 
Wagram. 15 km na północny wschód e»e 1 Wiednia, rozegrano jedną z największych 
bitew kampanii na|)oleońskich (5-0 Ml 1 8 0 9 ) . . .3 \ l l>

Dźw ina — rze*ka przepływająca prze*z Rosję. Biale)mś i Le>twę. uchodząca do Bałtyku.. .3 V’24

Lbro — je‘dna z głów nych rze*k I liszpanii. płynąca w pe ł̂nocnej cze;ści kraju.. .3Vle> (przyp. 24 ( Io 
Listera I Lister. Llstra| — wlaśc. Biała Listera (niern. Wersse* Lister*). rze*ka w Cze*chach 

i we* wschoelnie*j części Nie*miec. prawy dopływ Se>ławy (niern. Saale*): kiedy podczas 
bitwy pod Lipskiem Napole*e)U dostrzegł, ze* zmagania me>gą zakończyć się jerlynu* 
klęską, w ne>c\ z 18 na 19 \  1813 re)zpe)czął wyce)l) wanie* większe)ści armii prze*z rze*- 
kę: prze*prawa szła dobrze*. el«»póki me>st nie* został zniszczeni) prze*z zde*ne*rwowane*go 
francuskiego kanonie*ra. który oelciąl e>d przejścia na drugi brze*g 15 000 ze>łni<Tzy 
i 150 armat, w tym ksi»;cia Penialow skie*go z oddziałem krakusów, rannego już wcze*- 
śniej czterokrotnie*: |)olski marszale*k zginął w czasie* próby sforsowania rze*ki na ko- 
niae h: otrzymawszy kolejny postrzał, utonął.. .3\.3exhis): 4V’2(>

Luropa -  konty’lient.. .Зл.2. 11. 1"). |<>. 27 
eriropejski że»łnie*rz.. .3 \2 ‘>

Lerrara -  miaslo w półneu nych W łosze*ch.. .7.2
Ir aiu ja — państwo... 1.4: 4.(): 5.2. ь. 17. 21: 8.13: 3Vlö; 4 V22. 23(1>ь). 2"> 

francuscy ochotnicy'.. .5.3 
francuska kokarda.. A \  11 
francuska służba.. .4 V20 
francuski e-esarz.. .4V 12
francuski Dykcjonarz biograficzny.. .4V._> (przyp. 2<> *n
francuski korpus.. .4 V17. 23
francuski minister.. .4 V22
francuskie* e)bie*tnice*.. ,4V(>
francuskie* państwo.. .4Vm.
francuskie* wojsko / wojska.. .2.2: 4V«. 23. 24
francuskie* zwycięstwo.. .4 \ h
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Francuzi -  czytelnicy Ronsarda... 1.()
Frauenburg zob. IYonibork
Freiberg |Fre>burg| -  miasto w Niemczech, w Saksonii, u podnóża Rudaw. 20 km na po­

łudniowy zachód od Drezna: 3 X 1813 książę Józef Poniatowski uderzył spod tego 
miasta na znajdujący się wf rękach wojsk koalicji Altenburg, zdobył go. a następnie 
zaatakował i na krótko opanował Chemnitz.. . 3 \ 35 

Friedland — (czes. Frvdlant) miasto w północnych Czechach, na północny wschód od Li­
bertà; 17 VIII 1813 kawaleria polska wyparła broniące dostępu do miasta od­
działy austriackie.. .+V24 

zob. Frydland 
Froburg zol). Freiberg 
Frombork [Frauenburg|...7.:ł(his). 4 ; 2 \ i o
Frydland IFriedlandI — miasto w Prusach Wschodnich nad Łyną. opodal Królewca (dziś: 

Prawdinsk w obwodzie kaliningradzkim): 14 VI 1807 została tu stoczona jedna z naj­
ważniejszych bitew’ wojen napoleońskich.. .3-\ 12: +V24

Cabel -  (dziś: Jabłonne \ Podjestedi: niem. Cabc'1) miasto w Czechach. 20 km na zachód 
od Liberca; 16 V III 1813 jazda korpusu ks. Poniatowskiego starła się zw ycięsko z Au­
striakami.. .3 \ .‘H: +V24 

Galicja -  obszar zaboru austriackiego, obejmujący przed wybuchem wojny 1809 terytoria 
historycznej Małopolski. Podola i części Podlasia.. ,+V 14. 15 

Calicjanin.. .2 V18 (pr/yp. 23 22 ) 
galicyjscy spółrodacy.. .5.5 
galicyjska granica.. .5.5 

Cdańsk — miasto portowe leżące nad Zatoką Cdańską. u ujścia Motławy do Wisły; wojska 
francuskie wkroczyły do miasta 27 V 1807.. . 3 \  12. Ki (przyp. 24 (1)): +V 12 

(Bermanie zob. Niemcy
(Gniezno -  miasto w Wielkopolsce. najstarsza stolica Polski... 1 V14 

gnieźnieński starosta.. .1 \ I 4  
Ce>stynin -  miejscowość w województwie1 mazowieckim; miejsce śmierci i pierwotnego 

pochówku cara Wasyla Szujskiego i jego braci...8.11 (pr/yp. 17 (r))
Brama Zamkowa.. .8 .11 (pr/yp. 17(c))

Córa Kalwaria |CóraJ — miasto w województwie mazowieckim, w powiecie piaseczyń- 
skim. na południe od Warszawy: 2 -3  V 1809 wojsko polskie pod dowództwem gen. 
Michała Sokolnickiego rozbiło pod Córą oddziały austriackie usiłujące przepraw ić się 
na prawy brzeg W isły ...3 \ 14; +V 14 

Grecja — kraj w południowo-wschodniej Fum pie.. .3.3: 5.25: 3V:w 
grecka literatura.. .7.2 
grecki język.. .9.7 

Grochów zob. Warszawa
(«rodno — miasto nad Niemnem na Białorusi...5.7
Gródek [GrodekI — miasto na Ukrainie nad Were*szycą. 33 km na południowy zachód od 

Lwowa: miejsce' śmierci Władysława II Jagiełły... 1 V lo 
Guzów — wieś w województwie mazowieckim, na północ od Szydłowca; miejsce bitwy, do 

której doszło 5 V II 1607 podczas rokoszu Zebrzydowskiego: armia króla Zygmun­
ta III dowodzona przez Stanisława Żółkiewskiego (lewe skrzydło) i Jana Karola Chod­
kiewicza pokonała oddziały buntów ników na czele z Mikołajem Zebrzydowskim. Ja­
nem Szczęsnym Herburtem, Stanisławem Stadnickim i Januszem Radziwiłłem.. .8. 4
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I la licz- miasto na Ukrainie nad Dniestrem, niegdyś stolic a Rusi halic ko-wołyńskiej... l-\ift 
I łiszpania — państwo na Półwyspie» Pirenejskim: miejsce walk wojsk napoleońskich z po­

wstańcami sprzeciwiającymi się francuskiemu panowaniu.. .+V12 
I lochkirch |l lockirch] -  wieś w Niemczec h, w Saksonii, na wschód od Drezna i południo­

wy wschód od Budziszyna: 20-21 V 1813 w okolicach wsi doszło do zwycięskiego dla 
dowodzonych przez marszałka Michela Neva Francuzów starcia z wojskami rosyjsko - 
-pruskimi: oddziały polski«' stały w odwodzie', nie biorąc bezpośredniego udziału w wal­
kach... 3 \:w

I Imbieszów. miasto w południowo-wschodniej Polsce, nad rzeką I Iuezwą. dopływem Bugu 
hrubieszowski starosta.. .8.8 (przyp. 14 (!>))

Jadów -  wieś (w XIX w. miasteczko) na Mazowszu, leżąca nad ()s(s)ow nicą. dopływem 
Liw ca: Anna Jagiellonka podarowała ją Filipowi Owadów'skieinu. potem należała do 
Zamoyskic h: niegrodowe starostwo w województwie mazowieckiiii. w ziemi nurskiej. 
wydzielone w 1660 z(‘ starostw a różańskiego.. .4.11 (przyp. 2 (И))

Jarosław — miasto w południowo-wschodniej Polsce, nad Sanem: królow a Jadw iga w 1387 
podarowała je Janowi z Tarnowa herbu I ,eliwa... 1 V K>

Jedlińsk -  wieś w województwie' mazowieckim, na północ eul Radomia: 1 1 VI 1809 e>d- 
działy ge'u. Je we fa Zająe-zka stoczyły bitwę z silniejszym liczebnie korpusem austriae- 
kie'ge) ge'u. Macieja Monele'ta i pomiino dzie'lnej postaw y pe>nie>sły porażkę.. .3 \2 0  

Jena — miasto w środkow\e-h Niemeze'eii. nad Soławą: miejsce dwócli bite*w stex-zeniveJi 
14 X 1806: w pie'rwsze'j siły Napolc'ona rozbiły armię księcia Fryderyka Ludwika 
I lohenlohc: w: drugie*) bitwie' francuski marszałek Leuiis Nicolas Davout rozgromił 
główne' siły pruskie' dowodzone' osobiście przez króla Fryderyka Wilhelma III...5.20: 
3 \  12; +V8

Je‘re)zolinia — miasto w Izraelu, opie'wane przez Torcjuata lassa i Pie)tra Koehanowskie*- 
go ... 1.4. 21

Kanny — miaste'czko w Apulii, we' W1osze*ch. słynne z klęski wojska rzymskiego w bitwie 
z Hannibalem (216 p.n.e.) w czasie II wojny punickicj 

kanne'jskie kiepski.. .5.15 
kaplica

kaplica zob. Kraków /  Waw el
Kaplie a Dominikańska zob. Warszawa / Krakowskie Przedmieście 
Kaplica N|ajśw iętsze‘j| Panny zob. Płe>e*k / płocki ke>śeiół (katedralny)

Kaukaz -  pasmo górskie w zachodniej Azji. między Morzem Czarnym a Morzem Kaspij­
sk im .. .3 \2 8

Kazimierz — iniasto pod Krakowem (dziś dzielnica m iasta)... 1 \22  
Kijem, największe miasto Ukrainy, położone nad Dnieprem 

kijowska gulx'rnia.. .2 V11 (przyp. IV/14 ). 15 (przyp. 18/14 ) 
kijemski książę... 1 \  18 

Kistrzyn ze>b. Ke)strzyn 
Kluzyn ze)b. Kłuszyn
Kłuszyn IKluzynI — wieś w Re>sji. na wschód od Smoleńska; 4 VII 1610 wojsko polskie 

dowodzenie* prze'z hetmana Stanisława Zólkie'wskic'ge) pokonało armię rosyjską knia­
zia Wasyla Szujskiege) i posiłkowy korpus szwe*clzki. dążąe-e* na enlsie'cz e)blężeme'inu 
Smolcńskemi: zwycięstwo otworzyło Żółkiewskiemu drogę na Moskwę; hetman uzna­
wał bitwę kłuszyńską za największe swoje osiągnięcie militarne. ..8.5. 10
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Kolberg /ob. Kołobrzeg
Kołobrzeg [Kolberg] -  miasto na Pomorzu Zachodnim, u ujścia Parsęty; twierdza koło­

brzeska skapitulowała po zawarciu pokoju tylżyckiego; 18 V 1807 wojska francuskie 
przejściowo zdobyły miasto, a jako pierwsi na mury twierdzy wdarli się Polacy: w sztur­
mach 14 i 16 VI ponownie odznaczyli się żołnierze polscy.. . 3 \  12

Konstantynopol [Carogród] -  miasto nad Bosforem, stolica imperium ottomańskiego.. .8.13 
ora/ przyp. 18 (Г)

Korona zob. Polska
Korynt, miasto w pobliżu IsLmu (Przesmyku Korynckiego). na północno-wschodnim Pe­

loponezie 
korynckie kapitele.. .3.3

Kostrzyn nad Odrą [Kistrzyn] — miasto w województwie wielkopolskim, położone na wschód 
od Poznania; pruska twierdza zajęta przez wojska napoleońskie jesienią 1 8 0 6 ...3 \  16

(przyj). 24 (1))
Kozienice — miasto w województwie mazowieckim: w 1792 w czasie wojny polsko-rosyj­

skiej stacjonowało tu wojsko polskie pod dowództwem księcia Józefa Poniatowskie­
go. . .4\.5 (|>rzyj). 27 **))

Krakowskie Przedmieście zob. Warszawa
Kraków -  miasto w Małopolsce, dawna stolica Polski.. .4.3. 6. 9; 5.8(his). 22; 7.2; 8.8 (j)rz\|).

13 (a)); 9.5. 10; lV 4(b is). 15. 17. 22(bis). 24: 3 \ l7  (j)rzyp. 25 (2)). 20; 4 \l2 . lö(his). 20 

krakowscy akademicy.. .7.2 
krakowska katedra.. .4.13 
krakowski kasztelan.. .8.0 oraz przyp. 1 6 (d ); 1 V22 

krakowski skarbiec... 1 V1 o 
Akademia Krakowska /  Uniwersytet Krakowski.. .7.2: 1 л.23 
С raco Vfide/  terra ...9.12 
Wawel [Wawel| . . .3 \3 7

Kaplica Zygmuntowska [kaplica)...4.13
Kremlin zob. Moskwa /  Kreml
Królestwo Polskie zob. Polska
Królewiec -  miasto u ujścia Pregoły do Bałtyku; miasto koronacyjne Królestwa Prus.. . 2 \  10

(j)rzyj). 12 /1 1/)
Krzemieniec — miasto na zachodniej Ukranie: po III rozbiorze znalazł się w guberni w o­

łyńskiej Imperium Rosyjskiego jako siedziba powiatu: 19X11 1805 Tadeusz 
Czacki założył tu Liceum, które w 1832 w ramach represji po powstaniu 
listopadowym skasował car Mikołaj l . . . 2 \ l l .  15 (j)rzyp. Iе) /18/) 

krzemieniecka biblioteka.. .2 \  17 (przyp. 21 /20/) 
krzemienieckie starostwo.. . 2 \  12 (|)rzyj>. 16 /15/)

Komisja Sądowa Ldukacyjna.. . 2 \  15 (j)rzyp. 1() /18/)
Krzemienieckie Gimnazjum.. .2 V12 i |)rzyj>. 16 /15

Księstwo Warszawskie [Księstwo] — namiastka państw a polskiego istniejąca w latach 1807- 
-1815; formalnie niepodległe1, w rzeczywistości podporządkowane było Francji: na 
suwerennego władcę Księstwa wyznaczono króla Królestwa Saksonii, które wchodziło 
w skład Związku Reńskiego, będącego protektoratem pierwszego Cesarstwa Francu­
skiego. . ,3V 16 (przyp. 24 (1)). 20. 21. 32; +V(yt. 11. 15. 17

Lancicia zob. Łęczyca 
Lochici zol). Polacy
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Lenia, miasto w Argolidzi«* na Peloponezie, otoczone bagnami 
lerneńska hydra. ( m it . ) . . .2 \r  

I jpsk — miasto w Saksonii. I«*żąc<* w widłach Białej Elstery oraz rzek Plcisse i Parthe: w dniach 
U )-Ie) X 1813 doszło tu do ..bitwy narodów'* pomiędzy wojskami francuskimi pod 
dowództwem Napoleona a koalicją ant y francuską (Austria. Prusy. Rosja i Szwecja): była 
to największa bitwa kampanii napoleońskich i najcięższa porażka cesarza: w bitwie zgi­
nęło Г)Г) ООО Erancuzów (co przekraczało straty Wielkiej Armii wycofującej się spod 
Moskwy) i 9000 Polaków, w tym książę Józef Poniatowski.. .3V:5ó. :i(>

Litwa -  kraina historyczna... 1 .i: 1 VI ô.21. 22: 3\2-t: +Vo 
litc‘\\ ska młodzież... 1 л.22 
litewski książę... 1 V 10 

l itewski«' g u l a m i « * .  . . 2  V 1") ( i tr/y j ». K5 l<) ) 

lil«*wski<* województwo zob. Brześć 
Lizbona -  stołeczne miasto w Portugalii, leżąc«* nad Atlantykiem, u ujścia Tagu...3Vl«> 
Londyn, stolica Anglii, położona na«ł Tamizą

Opactwo westininsterskie |\\estminster| — począwszy od czasów Wilhelma Zdobywcy 
(10()0) mi<*js«e koronacji królów Anglii, od XIII w. rów ni<*z miejsc«* p«>ch«Wkii 
królów i zasłużonych osób.. .8.15 

Loreto -  sanktuarium maryjne w środkow ych W łoszech, nad Adriatykiem.. .0. ir>
Lublin — miasto nad Bystrzycą, historyczni«1 prz\nal<*żn<* do Małopolski: nii<‘js«e śmi«*rci 

Jana Kochanowskiego... 1. Ie»
Liitzcu -  miasto w Niemczech, w Saksonii-Anhalt. na południowy zachód od Lipska: 2 V 

1813. w trakcie kampanii saski«*j Na|)ol«*ona. marszałek N«*y pokonał glówimdowo- 
dząc<*g<> wojskami ros\jsko-pruskimi Ludwiga \\illg<*nsl<*ina: w bitwi«* brały udział 
trzy szwadrony polskiej jazdy dowodzom* prz«*z płk. Dominika Radziw iłła .. .3\:5:5 

Lwów — miasto na l krainie, nad Pellwią.. I Vl(>: -tVlô 
lwowski podkomorzN (|)i/\|t. H ihn

łaciński jeżyk.. .4..5: 9."
Leczvia. (la«-. Laneieia) miasto na pograniczu Niziny Mazow iccki<*j i Wi<*lkopolski<*j. sto­

lica zi«*mi lęczycki«'j (lac. terra Lanciciensis). a takż«' historycznego woj<*wództwa 
łęcz.y'cki«'go 

Lancic/iac/ ferra.. .9 .12 

Łomża, miasto na Podlasiu, nad Narw ią: stolica zi«‘ini łomżyńskiej leżącej w granicach 
historyczn«*go Mazowsza 

łomżyчька zi(*mia.. .9.7

Maciej(»wice -  mi«*jscowość w województwie mazowieckim, w pobliżu Garwolina, pod którą 
10 X I7 O4  doszło do bitwy pomiędzy wojskami polskimi pod dowództwem Ta- 
<l«*usza Kościuszki a wojskami rosyjskimi dowodzonymi przez gen. Iwana E«*rs<*- 
na: Kościuszko usiłował nu* dopuści«' do połącz(*nia się dwóch dużych korpusów 
rosyjskich g«*n«'rałów Suworowa i l ersena: Polacy ponieśli klęskę, ranny nacz«*l- 
nik insur«‘k« ji dostał się do ni<*woli.. .."). 1 :j; 3Vl 1.2.5 

maciejowicka bitwa....”)..-, (pi/yp. (*->>: 0..5 
maci«‘jow icki«' m ogiły.. .Ô.24 

Mator Polonia zob. Wi«*lkopolska
Mar<*iigo — nm'js«owość w północno-zachodnich Włosz«‘ch. w Pi«'monci«*: doszło tu do 

d('cydując«‘j bitwy drugi«*) kampanii w łoski«*) Napol<*ona ( 14 \  I 1800). zakończon«'j
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zwycięstwom Francuzów nad armią austriacką dowodzoną przez generała Michaela 
von Melasa, a jej następstwem było wycofanie się Austriaków z Włoch.. .3 V12 

Markuszów — miasteczko w województw i<‘ lubelskim, nad rzeką Kurówką. na wschód od 
Puław: miejsce zwycięskiej bitwy wojsk polskich pod dowództwem Józefa Poniatow­
skiego z kozakami, będącej ostatnim starciem w wojnie polsko-rosyjskiej, do jakiego 
doszło 26 VII 1792...5 .5  

Mazovia zob. Mazowsze*
Mazowsze* — kraina historyczna../)..") 

mazowieccy książęta...9.0  
mazowieckie województwo.. .9.7 

Mazoriae terra ...9.12 
Michaloim  zob. Michałowo
Michałowo, stolica ziemi michałowskiej (łac. term Michalocieusis) (dziś: osiedle* Brodni­

cy). leżąca na zachodnim brzegu Drwęey 
Mic/iałor/iae/ terra...9.12  

Mińsk, miasto na Białorusi, nad Sw isłeu-zą 
mińska gubernia.. . 2  V Г> (przyp 1» l() )

Modlin — twierdza położona na Mazowszu, u zbiegu Wisły i Narwi: budowę rozpoczęto 
z rozkazu l\ape>leona w;vdanege> 1 XII 1806: w okresie* Księstwa Warszawskiego. e>el 
wie)sny 1807 de> lata 1812. powstał zasadniczy zrąb twierdzy składający się z ob­
warowania głównege) (twierdza bastionowa). trze*ch wysuniętych, nieukończonych 
koron oraz umocnień na przedinościach kazuńskim. nowodworskim i Wyspie Szwedz- 
kioj. były to fortyfikacje ceglano-zieinne wznoszone według ne>wocze*sii(*ge> projektu 
w ybitne*go francuskiego inżyniera, generała Francois eie Chasseloup-Laubat.. .3V22: 
+Vi:ł. I(>

.Morza
Morze* Bałtyckie* | Bałtyckie Morze | . . .2-V:i(przyp. /2/ )(l»is)

Me>rze Czarne.. .2-V.4 (przyp. :ł /2- )(l>is)

Moskw a — stolica Imperium Rosyjskiego. pe>łoże)na nad rzeką Moskwą.. .8.0.  11 (przyp. 17 (<•)): 
:l4.27(bis). 2«: +Vl() 

moskiewska wojna.. .8.r> 
moskiewska wyprawa.. . 8 .7  

moskie*wski żołnierz.. .3 V() 
moskiewskie* сагу.. .3 \2H 

Kreml I Kremlin I — moskiewska siedziba carów : nazw a w łasna utworzona od rze­
czownika pospolitego «kreml", oznaczającego ‘gród wamwny" bądź *twie*rdzę* 
w obrębie* miast dawnej R usi...3 \28  

Możajsk — miasto w Reisji. położone* 110 km na zachód od Moskw y, na dmdze do Smoleń­
ska i Polski: 4 i 5 IX 1812 książę Józef Poniatowski stoczył w okolicy zwycięskie* w alki, 
będące swoistym preludium elo walnej bitw y рек! Borodino.. .3 V27: 4Vl8

Nadwiślańskie / nadwiślańskie zob. Wisła
Nagłem ice — w ie*ś położenia 15 km na północny zachód od Jędrzejowa: rodzinna miejsco­

wość Mikołaja Re*ja (własne>ść mdziny od początku XV w .)... 1.10 
Niemcy [Germanie. Niemcy| -  państwo zaborcze...!/); 9,-t: 1-Vi7; 2\<>; 3Л.Г>
Niemen — rzeka płynąca przez Białoruś. Litwę i Rosję: wyznaczała granicę Imperium 

Rosyjskiego, którą Napoleon przekmezył 24 M 1812.. .3\2-t: +V 18 

Nowy Świat zob. Ame*ryka
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Odra -  rzeka w zlewisku Morza Bałtyckiego: tamtejsze twierdze w czasie wojen napole­
ońskich obsadzili Austriacy.. .+V12 

Opole, miasto nad Odrą: władztwo Władysław Opolczyka 
opolski książę... 1 \  16

Padw a — miasto w północno-wschodnich Włoszech, nad rzeką Bacchiglione: siedziba jed­
nego z najstarszych uniwersytetów europejskich (rok założenia: 1222)... 1.4. o: 7.2 

Panteon zob. Paryż
Paryż — stolica Francji, leżąca nad Sekwaną.. .5.6. 17. 14(bis): 6 .6 :  4 \5  (przyp. 26 *)). 17 

paryskie zbrodnie...5.4  
Panteon -  budowla w Dzielnicy Łacińskiej, wzniesiona w XVIII w. jako kościół pw. 

św. Genow efy, od czasów rewolucji (1791) pełni rolę mauzoleum w ybitnych Fran­
cuzów .. .8.13

Pegau — miasto w Niemczech, w Saksonii, na południe od Lipska: 18 X 1813 książę Po­
niatowski osłaniał tu przed atakami wojsk koalicji wycofujące się z lipska korpusy 
napoleońskie.. .+V26 

Pergamon / Pergama zob. Troja
Petersburg [Petersburg. Petorzburg| -  miasto w Rosji, położone w delcie Newy. nad Zatoką 

lińską, stolica Imperium Rosyjskiego (1712-1918).. .5 .13: 2 \з .  14 (przyp. 18 17/): 3\27  
Pińsk -  miasto na Polesiu, nad Piną. u jej ujścia do Prypeci.. .2 \ з  (przyp. 3 /2/)
Pleisse [ Pleise| -  prawy dopływ-’ Białej Listery: 19 X 1813. odpierając atak wojsk pruskic h 

na lewy brzeg tej rzeki przepływającej przez Lipsk, książę Poniatowski został ranny, 
przeprawił się na drugą stronę z resztką wojska i podążył w kierunku Listery z za­
miarem połączenia się z wycofującymi się głównymi siłami napoleońskimi.. .+V26 

Plocensis zob. Płock
Płock [Płock, urbs Plocensis\ -  miasto na Mazowszu, nad Wisłą: w latach 1079-1138  

stolic a państwa: stolica biskupstwa: tamtejsza bazylika katedralna jest miejscom 
pochówku dwóch władców: Władysława Hermana i Bolesława Krzywoustego... 
9.1. 2(l»is). 3. 5(bis). 7 

płocki biskup...9.6
płocki kościół (katedralny) /  ecclesia Plocensis.. .9.iyi. 2(l>is)

Kaplica N|ajświętszej | Panny.. .9.4 
Plocen/se/ capitulum .. .9 .11 

Podole*, kraina historyc zna i geograficzna rozciągająca się nad północnymi dopływami środ­
kowego Dniestru i w górnym hie*gu Bohu 

podolska gubernia.. .2 V11 (przyp. 15/14-'). 15 (przyp. 1 8 /1 4 )

Polac y I Lochici. Polacy. Polaki | -  mieszkańc y ziem polskich: żołnierze walczący o niepod­
ległość kraju... 1.11. 21: 2.3: 4 .2 .6 .  io. ll: 5 .2 0 .2 6 :  6.6(l>is): 8 . io. u. 13: 9.4: l A.3(bis). 

5 .6 . - , |2. 13. 16. 17(bis). 21. 27(l»is): 2 V 1. 2. 8(!>is) i przyp. 0 /8 . 11: Зл.2. 4. 8. 10. 11. 12(bis). 13. 

15. 16 oraz przyp. 25 (2). 14(1,is). 20. 22. 25. 26. 28. 24. 30(irr). 33. 36(1,is). 38(1,is): 4 V.7. К). 12(1,is). 

18. 14. 23(1,is). 24. 25. 26(icr). Г :
Polak.. .  1.3. io: 2 .1. 2: 3 .6 :  7 .8 :  2Л.5. 7. 18 (przyp. 23 22 ): З л . 1 (bis). 3. 4. 7. 11. 17. 22(bis). 23. 24.

25. 38: +V 2. 6. 24 

Polka. Polki... 1.22: 2 \ l :  4 .2  
Polesie* -  kraina historyc zna i geograficzna. Ie*żąca w dorze-e-zach Prypeci i Bugu.. .2 V.3 

(przyp. 3 2 )

Polonia. Polonus zob. Polska 
Polonia Maior zob. Wielkopolska
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Polska [Korona, Królestwo Polskie, Polonia, Polska, Pospolita Rzecz, Rzeczpospolita] -  
kraj, który utracił niepodległość w wyniku rozbiorów.. .1.2. 3. 5. 6. 9. 11. 20. 22. 

23; 2 .4 . 6(bis); 3 .1 ;  4.2. 3. 8. 9. IO. 12. 13; 5 .4 . 9. 10. 14. 16(bis). 17. 20. 22(bis). 26; 

7 .8(b is); 8.2. 5(bis). »(bis). 13; 9.2. 4. 12; l \  1. 2. 3. 5. 9. 15. 16(bis). 17. 20. 22. 27; 2 A.2. 7. 

9. 13 (przyp. 17 /16 /)(bis). 18; 3 \2 (b is ) .  4. 7(bis). 11. 12. 13. 15. 16. 17. 20. 21(ter). 22(bis). 23.

26. 27. 28. 33. 34. 36. 37(bis). 38 ; 4 Л.3. 7. 26 

polscy królowie.. .5.22; 2 \ l2 ;  3 \ l 8  
polscy monarchowie... 1 л .28 

polscy panowie (i rycerze)... l-\s . 16 

polska Komisja Edukacyjna.. .2 \  15 

polska korona... 1 \ з  
polska królowa... 4 . 11 
polska młódź.. . 2 \  11 
polska rewolucja.. .6 .4  

polska siła /  polskie siły.. . 4 \  15. 17. 20. 23 

polska stolica.. .8.5
polska Szkoła Rycerska.. . 2 \  17 (przyp. 2 0 /19 /)

polska szlachetność ...1.21
polska ziem ia.. .5.25; 7.1. 8; 3 \38; 4 \ l 5
polski język.. .1л.24
polski król...4.9; l \ i 3 ;  4 \ l
polski naród...6.5
polski prawodawca.. .4 .11
polski tron... 1 .̂3
polski w ó d z ...3 \ 17 (przyp. 25 (2)); 4 \26  
polski żołnierz.. .Зл.8. 16 (przyp. 24 (l)) 
polskie bohatyry.. .3^.36 
polskie laury...3 \27  
polskie lo sy ...5.21 
polskie nadzieje...4^.26 
polskie orły i proporce.. .8.5 
polskie p an ie...3.1 
polskie piersi.. .3 \зб  
polskie pułki...4'V 13 
polskie rycerstwo...5.18 
polskie rzeki.. ,2 \ з  (przyp. 2 /1/) 
polskie serce /  serca.. .7.8; 3 \ l). 36 
polskie siły zob. Polska /  polska siła 
polskie szeregi.. .3 V23 
polskie szkoły.. .2 V11
polskie wojska /  wojsko.. . 3 \ i y t .  podtyt. 16 (przyp. 24 (1)): 4 \ i y t .  2. 11. 12. I4(bis). 15. 18.

19(1,is). 23(bis). 25. 27 

Poloni cives.. .9.11 
Polskie Legiony.. .5 .18 

Połaniec, miasto w ziemi sandomierskiej, położone u ujścia Czarnej do Wisły 
połaniecka kasztelania... 1 .15 

Południe -  strona św iata.. . 2 \ з  (przyp. 3 /2/)

Pomerania zob. Pomorze
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Pomorzanie* -  plemię słow iańskie* zasiedlające południow y brzeg Bałtyku...9 . I 
Pomorze \ l>()tu(raiiia \ — kraina historyczna.. .3 V H, (przyp. 24 (D)

/btucraniae ferra ...9. \>
Porta zob. Wvsoka Porta
Północ — strona św iata.. .2 \:ł (pr/yp. 2 ). !'»
Praga

Praga — miasto nad Wełtawą, stolica Cze*ch: sie*dziba ('aro/initni. tj. uniw<TSYle*lu 
założonego w 1348 prze*z Karola l\ I ,ukse*niburskie*go... 1 V22 . 24 

praska główna szkoła... 1 V22 

ze>1». Warszawa
Prow inc je -  zie‘inie‘ zagarnięte przez Austrię w I i III rozbiorze' Polski.. .3V Iе)
Prusacy

Prusacy — w ładze* i żołnie*rz<* Królestwa Prus...5 .  I I

Prusow ie* [Prusacy I — lud bałtyc ki zamieszkujący obszar między dolną Wisłą a Nie*- 
nine*ni (podbity w \ l l l  i \ l \  w. prze*z Krzyżaków).. .9.1 

Prusowie* zob. Prusacy 
Prusy

Prusy. Królestwo Prus. państwo pmsko-brande*nburskie* istniejące* w latach 1701 - 1918. 
je*dno z państw zaborczych 

pruska monarchia.. .."i.20 

pruski król. 11 ; 2 V10: 4 V«. K) 
pruski order.. .4Vii 
|)mski(‘ hulce*.. .4 \2(> 
pruskie* panowanie*.. .4V«l 
pruskie* wojsko.. .4 Vii 

Prusy -  Księstwo Pruskie* / Prusy Książęce*, istniejące* w lalach 1525-1701. ze* stolicą 
w Królewe*u. poc zątkowo wasalne* wobe*c Kze*c zpospolite*j... 1 

Przemyśl -  miasto w południowo-wschodniej Polsce*, nad Sanem: je*dno z najstarszych 
miast Polski... I V l<)

Przytyk -  w ie*ś w województwie mazowieckim, na północny zachenl od Badomia: rodzin­
na w  k*Ś Doroty Koc hanowskie*)... 1.12 

Puławy — miasto w województwie* lube*lsknn. położone* nad Wisłą: po roku 1782 (śmierć' 
Augusta Czartoryskiego) głów na rczyde*ncja księe ia Adama Kazimie*rza Czartory- 
skie*go i Izabeli z I‘le*mingów Czartoryskiej, którzy stworzyli tu ośrode*k kultury, 
literatury i nauki zwany ..polskimi Ate*nami". skupiający wiełu poetów, artystów, 
uczonych i rywalizując y z warszawskim dworem Stanisława Augusta Poniatow ­
skiego: po III rozbiorze* Puławy stały się ośrodkie*in promieniemania patriotyzmu: 
w Świątyni Sybilli. zwanej także* Świątynią Pamięci, pierwszym polskim muzeum 
pamiątek narodowych ( 1801 ). gromadzono zbiory mające* ukazać' daw ną potęgę 
i chwalę Polski: Świątynia ode*grała lównie*/ dużą rolę jako ośrodek aktywizacji 
literackiej i kulturowej: Dom Gotycki, muzeum pamiątek św iata ( 1800). uwzględ­
niający sze*ioko również eksponaty rodzime*, ukazywał wspólnotę cełów ludzko­
ści. szczególnie w zakrc'sie* dążeń naroelowow yzwoIcMUzyełi. tradycji rycerskiej 
(złoty gotyk), c zołowych osiągnięć kulturowych i naukowyc h: w 1830 r. zbiory 
ewakuowano do Paryża, polem przeniesione) do Krakowa, gdzie* stały się zaląż­
kiem Muzeum Książąt Czartoryskich (otwarl<*go w 1878 r.): ogród puławski, 
oparty na założeniach krajobrazowego ogrodu angielskiego, pełnił rolę prekur­
sorską w zakresie* popularyzacji iele*i ogrodów nowe*go typu. a późniejsze* miasto
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powstawało niejako /  ogrodu: Czartoryscy polo/yli duże* zasługi w rozwijaniu 
mecenatu nad kulturą i oświatą włościan — mieszkańców tej i pozostałych posia­
dłości rodu... 1.2.4: 3.h: 2 \ l  

zoł). Domek / Dom Cotycki 
Świątynia Sybilli

Racławice |Raslawice| — w ieś w Małopolsce nad Raelawką: 4 IV 1794 polskie wojska 
powstańcze pod wodzą 'Tadeusza Kościuszki stoczyły zwycięską bitwę z wojskami ro­
syjskimi pod dowództwem gen. Aleksandra Tormasowa.. .5.»

Radzymin |Radzimin| — miejscowość w województwie mazowieckim. 25 km na północny 
wschód od Warszawy: 25 IV 1809. podczas wojny austriacko-polskiej, na okolicznych 
polach i w samym Radzyminie szwadron 3. Pułku L łanów Księstwa Warszawskiego 
i jeden batalion 6. Pułku Piechoty stoczyły bitwę z dużo silniejszymi oddziałami au­
striackimi. biorąc- do niewoli 2 bataliony piechoty w tym 37 oficerów.. .3\l<) 

Rakousko. po czesku także* Rakiisy / Rakousy. tj. 'Austria': w latach 1276-1918 pod pa­
nowaniem dynastii Habsburgów 

rakuski książę... 1 \8  
Rasławier zob. Rae*ławice
Raszyn — miejscowość w we»je*we)dztwie mazowieckim: 19 IV 1809. podczas wojny z Au­

strią. ełe>szł<> tu de) nierozstrzygniętej militarnie' bitwy między wojskami polskimi i sa­
skimi pod demeulzlwem księcia Józe*fa Pemiatem skie'go a korpusem wojsk austriackich 
cłowoelzonym przez arcyksięcia Terdynanda Karola cTFste*: starne zakeuVzyle) pe>el- 
pisanie* (21 IV) przez strony keuiweneji oeldającej Austriakom ste)łicę. ale na korzyst­
nych dla strony polskiej warunkach: bitwa zape>czątkowała kampanię, której efektem 
byłe) m.in. dwukrotne pow iększenie obszaru Księstwa Warszawskiej) e>raz kilkukrot- 
ne pe)W'iększenie liczebności polskiej siły zbrojnej.. .3\1H: 4Vl.4 

Ratvzbona — miasto w Raw arii. nad DunajcMii: 20 IV 1809 podczas V koalicji (wojny Francji 
przeciwko Anglii i Austrii) miasto zostało zajęte przez wojska austriackie. Francuzi 
wzięli je szturmeMn 23 IV a Napoleon ze>stał ranny: poeł naciskiem Napoleona w maju 
1810 poddane) je Króle\stw u Bawarii.. ,3 V l()

Reichcnbach | Reichberg| — iniaste) w Ni<*meze*ch. w Saksonii, na wschód od Drezna i na 
zachód e»eI Cocrlitz-Zgorze*lca: 22 V 1813 szwadrony szwoleżerów pe)łskic*li pe)d 
dowóelztwe*in kpt. Dezyderego Chłape)wskie'ge) i kpt. Paw ła Jerzmanowskiego. wcho­
dzące* w sklael armii frane-uskiej (nienależące elo korpusu księe ia Poniatowskiego), 
rozbiły wje*go okolicach jazdę msyjską gen. Michaiła Miłoraclow icza .. .4V24 

Rewe*ł — (niem.: dziś: 'Tallin) port nad Morzem Bałtyckim (na południowym brzegu Zato- 
ki Pińskiej): 30 M 1602 podczas wojny polsko-szwedzkiej (1600-1611) e) Inflanty 
kilka chorągwi he*tmana Stanisława Zółkie*w skie'go pe>konało wojska szwe*dzkie do- 
wodzone prze*z Reinholda Arnepa.. .8.4 

Roczestwo zob. Roże*stwo
Re)sja -  Imperium Rosyjskie* (oficjalna nazwa obowiązująca w latach 1721 -1917). jedno 

z państw zaborc zych .. .5 .4 .  1.4. 14: 2Л.8.(): 3\25. 27: 4V"> (przyp. 27 **)) 
rosyjscy prokonsulow ie .. . 5 ."7 
rosyjski pe>se*ł.. .5.8 
rosyjskie berło.. ,2 \ l  1 
rosyjskie pułki.. .6.0
msyjskie we>jska / wojsko.. .5.8: 3 \ t 7  (przyp. 2ó (2))

Rosjanie — w ładze i wojska państw a zaborczego.. .5 .11: 3\2Г>. 2e>. 27
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Rożestwo. dw ie* wsie* o tej samej na/wie
Rożestwo [Rorzestwo] — wieś ok. 5 km na południowy wschód od Cżacka: 1 IX 1812 

jazda księcia Poniatowskiego i kawalerzyści Murata rozbili lewe skrzydło przed­
niej straży rosyjskiej.. .3 \2 ()

Rożestwo |Roczestwo| — wieś ok. 50 km na wschód od (»żacka: 4 IX 1812 lewe skrzy­
dło tylnej straży armii rosyjskiej skutecznie* zaatakował Poniatowski.. .3-\2‘)

Ruś — kraina historyczna... 1 V16
ruski wojewoda /  w. .. .8.3. 8 (przyp. l-t (l>)).() (przyp. 16 (cl)) 
ruskie* ziem ie... 1 V15 

Rzym. miasto w środkowych Włoszech. nad Tybrem
Rzym. stolica Państwa Kościelnego (755-1870) i krótko (15 II 1798 — 15 VII 1800) 

Republiki Rzymskiej...7.2: 2Vio (przyp. l-t/13/)
Rzym. stolica starożytnego imperium Homar m m ... 1.5: 5.25 

rzymsc y we>dze>wie.. .5.22 
rzymska literatura...7.2 
rzymska wolność.. .5.13 
rzymski dyktator.. .6.3

Sabac |Sabacz| -  miasto w Serbii, nad Sawą. na zachód od Belgradu: 24 IV 1788. w cza­
sie* oblężenia tureckiej twierdzy przez wojska austriackie*. ciężko ranny został książę 
Józef Poniatowski, ratując życie swojemu koledze księciu Karolowi Filipowi Schwar- 
zenberge>wi, przyszłemu pogmmcy Napoleona w bitwie pod Lipskiem, w której ksią­
żę poniósł śmierć.. .3 \7 :  4'Vl 

Saksonia [Saksonia] — e*le*ktorat we* wschodniej części Rze*szy Niemieckiej (Cesarstwa Rzym­
skiego Narodu Niemieckiege)). od 1806 królestwo: na jej terytorium w 1813 rozegrały 
się bitwy (m.in. ..bitwa narodów" pod Lipskiem 16-19 X) przesądzające o klęsce 
Napoleona.. . 4 \  12. 22 

Sandecz zob. Stary Sącz
Sandomierz — miasto nad Wisłą: od 1795 w zaborze* austriackim: wyzwolone* 18 \I  

180 9 ...3V i‘): +Vl5 
Sondom/iride/ lena  ...9.12 

Sdtidomirid zob. Sandomierz
Sedan — miejscowość w północno-wschodniej Francji, nad Mozą.. .3 Vivi.
Si<*chnow icze* |Sie*eiiilicwice*| — wie*ś położona na północny wschód enl Brześcia Litewskie­

go (dziś: w obwodzie* brze*skim na Białorusi): naievaia do rode>wych dóbr Kościusz­
ków: lad e*usz Kościuszko, urodzony w Mcreczow szcz\ źnie. mie*szkał tu od 1764...5.2  

Siedmiogród, kraina historyczna 
siedmiogrodzki książę.. .4.*)

Sieradz, miasto nad Wartą: pie*rwsza wzmianka o mieście*, pełniącym wówczas funkcję 
grodu kaszte*lańskie*go. pojaw ila się w bulli gnieźnie*ński<‘j papie*ża lnnocente*go II 
(1136). wiatach ok. 1262-1339 był stolicą księstwa, a w latach 1339-1792 -  
województwa sieradzkie*go {Palai hiatus Siradiensis)

Sirdd/ide/ le n a ...9.12 
Si/esid zob. Śląsk 
Si m d  id zob. Sie*radz
Słowianie*, wyznawcy i propagatorzy słow iańskiej formy rytu rzymskiego stworzonej przez 

Cyryla i Me*te>de*go. posługując y się głagolic ą (papież Stefan V potępił go w 885 
i uznał za heretycki, w Bułgarii uznany za liturgię obowiązującą od 893) 

słowiańscy bracia... 1 \2-t
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Smoleńsk -  miasto w Rosji, nad Dnieprem; korpusem szturmującym mury miasta dowo­
dził książę Poniatowski; miasto zdobyto 17 MII 1 8 1 2 ...Ś \ 2 5 .  26(bis);  4 \ l8  

Wyłom Zygmunta.. .3-V26. 27 
Solura -  (niem. Solothurn; nieoficjalnie: fr. Solcare, ret. Soloturn, wł. Soletta) miasto 

w północno-zachodniej Szwajcarii nad rzeką Aare...5.21. 22 
Somosierra -  przełęcz ( 1 4 4 4  m n.p.m.) w Hiszpanii, w Górach Ayllon; znana z szarży 

(30 X I1808) polskich szwoleżerów pod dowództwem Jana Kozietulskiego, która otwo­
rzyła wojskom Napoleona drogę na Madryt.. ,3 \ l6  (przyp. 2-t (1))

Stary Sącz [SandeczJ -  miasto w Małopolsce, leżące w widłach Dunajca i Popradu; jedno
z najstarszych miast Rzeczypospolitej (1257) 1-V18

Stolica Apostolska.. .9.4
Syberia — kraina geograficzna w północnej Azji między Uralem, Oceanem Arktycznym i Spo­

kojnym a Kazachstanem i Mongolią; miejsce zsyłki Polaków.. .2A.8 (przyp. 9/8/) 
sybirskie puszcze.. .3 \24  

Sybilla zob. Świątynia Sybilli
Synaj -  góra na południu Półwyspu Synaj, utożsamiana z biblijną góra Horeb, gdzie Jah­

we przekazał Mojżeszowi kamienne tablice z przykazaniami.. .2 \  10 
Szczekociny — miasto w województwie śląskim; 6 VI 1794 doszło do jednej z największych 

bitew insurekcji kościuszkowskiej: dowodzone przez Tadeusza Kościuszkę wojska pol­
skie w sile 15 000 żołnierzy zostały pokonane przez połączone siły rosyjsko-pruskie, 
liczące 26 000 ludzi pod dowództwem króla Prus Fryderyka Wilhelma II i gen. Fiodo­
ra Denisowa; w bitwie zginęli dwaj polscy generałowie, a śmiertelnie ranny został 
bohater spod Racławic, Bartosz Głowacki.. .5.11 

Szkoła Rycerska zob. Warszawa 
Szląsk zob. Śl^sk 
Szlązacy zob. Ślązacy
Szwajcaria — państwo sfederowanych kantonów (trzy pierwsze utworzyły związek wie­

czysty w 1291) o dużej autonomii.. . 5 . 2 1  

szwajcarskie kantony.. . 5 . 19 
Szwecja — królestwo na Półwyspie Skandynawskim, rządzone kolejno przez dynastie: Wazów 

(1521-1654), Wittelsbachów (1654-1720), dynastię heską (1720-1751), Ol­
denburgów z linii Holstein-Cottorp (1751-1818), a od 1818 (właściwie 1810) 
dynastię Bernadottc.. . 4 . 1 2 .  1.4 

szwedzka w ojna...8.3 
szwedzki królewicz...4 \ 2 2  

szwedzkie wojsko...8.3 
zob. Słownik postaci /  Jan III Waza

Katarzyna Jagiellonka

Śląsk [Szląsk] — kraina historyczna.. .1 
Si lesine terra . . . 9 . 1 2

Ślązacy [Szlązacy] — posiadacze ziem stanowiących lenno Ludwika Węgierskiego.. . l - \  16 
Świątynia

Świątynia Nauk zob. Warszawa /  Uniwersytet Warszawski
Świątynia Sybilli [Kościół Sybilli, Sybilla, Świątynia, Świątynia Pamiątek, Świątynia 

Sybilli] -  w Puławach, muzeum pamiątek narodowych na terenie kompleksu pa­
łacowo-ogrodowego siedziby Czartoryskich... 1 .2. 1 8 .2 0 .2 2 .2 3 ; 3.6 (b i s );  5 . 1 . 5  i przyp. 

4 (b) oraz 5 (<•). 8 (przyp. 6 (d)). 22 (przyp. 9 (")); 6 .7 :  7 .4 . 8(bis); 8.1 1 . 13(tcr); l \ l 0 .  17. 23;

2\з .  io
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łargowica. miast<*czko lia L krainie*. nie‘<lale*k<» I Inmania. naci r/e*kćj Siniuchą 
targów iccy związkowi.. .Г).*: 
targowicka ke>nfe*(le*rac;ja.. .5.0; 3 \ (): -fV-ł 

latarzy — koczownicze* lin К tureckie*. które* ро rozj)adzie* imperium mongolskiego utwo­
rzyły \n j<\îZ<> zachodniej części wie*le* państw: dokonywali łupieżczych wypraw na te­
rytorium Rzeczypospolitej.. . 8 . »

Tatry -  najw yższe* pasmo w łańcuc hu Karpat.. ,3V 1(>
lcze*w — miaslo w województwie* pomorskim: wojska napoleońskie i polskie* legiony poele*- 

szły pod mury 17 I 1807: miaslo zoslało zdol)yle* prze*z zołnier zy 1 le*nr\ ka Dąbrow­
skiego 23 II 1807 podczas gen<*ralii<*go szlurmu. do którego włączyła sie; także* lud­
ność" polska: na rozkaz Napoleona miasto zostało oszańcow ane* i umocnione*.. ,3 \  12 

Toruń -  miasto leżące* na granicy Kujaw i Pomorza, nad Wisłą i Drwęcą: 15 Y 180() Au­
striacy próbowali oblicae" Гопш. jednak na skute*k zde*eydow an<*go oporu twicr- 
eIzy lliusie*li ustąpić".. .7.2. i: 3V l‘>. 22 

toruński obywatel.. .7.2: +Vi:ł. M 
Towarzystwo (Króle*wskie*) Przyjaciół Nauk zol). Warszawa
I mnhowla — miaslo na zac hodniej l krainie*, nad rze*ką (»niezną. elopływe*in Se*re‘lu ... 1 V l(> 
łroja — miasto na wybrzeżu Azji Mniejszej, w Iroadzie: na równinie* u jej podnóża prze*/, 

elzi<*si<;r lat toczyły się zmagania Trojan z oblegającymi miasto Achajami: wyela- 
rze*nia ostatniego roku wojny opisał w Iliadzie I lom er.. .3 V'

IVrgamon |!\чgama | -  akropola trojańska (górny zamek miasta), także* synonim
I ro i .. . . ) .motto

Turcja. Imperium Osmańskie* (trwało w latac h 1299-1922). państwo na Bliskim Wsc hodzie* 
turecka głownia.. .5..") (pr/yp. .~> (ci) 
turecka niewola.. .8 .fi (pr/yp. 1-ł (l>)) 
turecka w yjuaw a.. .8.8 (przyp. i:i (;Щ 

Turcy -  wojska Imperium Osmańskiego.. .8.'. 8 .()
Iybe*r — rzeka w środkowej części Półwyspu Apevnińskie*go.. .3 V И)
Iylza. (mem. łilsil) miaslo w Prusach Wschodnich przy ujściu rze*ki TyIŻy do Niemna 

(dziś: Sowieck w obwodzie* kaliningradzkim): w 1807 Nie*me*n stanowił granice; 
między Prusami a Rosją, dlatego symbolicznym miejscem podpisania traktatu 
był most na tej rze*ce* 

tylżyc ki / tylżański poke>j.. .3V l i: -fVll 
lynic*c. dawna podkrakowska wie*ś; opac two benedyktynem- na wzgórzu nad Wisłą 

tyniecki klasztor.. .9.4

l kraina -  kraina historyc zn a .. .2 V18 (przyp. 2.4 22 ): 3V(>(his) 
l  niwersytet

l niwe*rsMe*t Krakowski zol). Kraków Akademia Krakowska 
l niwcrs\te*t Warszawski zob. Warszawa

Wachau — miejscowość w Nie*nie ze*c h. w Saksonii, na północny wschód od Drezna i na 
zachód od Budziszyna: bitwa |>oel Wachau, stoczona 10 X 1813. była wslępe*m elo 
«.bitwy narodów" pod Lipskiem (10-19 X 1813).. .3V:r>: + V 24 

Warmia, kraina historyczna 
warmińska kanonia.. .7.2 
warmiński biskup.. .7.2 
warmińskie* biskupstwo.. .7.2
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Warszawa -  stolica Polski.. .5 .2 . 6. 8 . (). 1 2 (u t): 6 .7 :  8. ti (przyp. 17 («•)): 9 .6 . 1(): 2 \ lo  (przyp. 11 / 
10/ i przyp. H /1 3 ./): 3 - \l8 (b is ). I<)(l,is). 31: + V ö. 6. »(bis), l-ł(l)is). 20 

warszawska rewolucja.. .2.ó 
(Brochów — wieś pod Warszawą. położona na prawym brzegu Wisły, ocł 1916 część 

prawobrzeżnej Warszawy: bitwa pod (Brochowem została rozegrana 27 IV 1809... 
3 \ l (): + V n

Krakowskie Przedmieście — u lica ...8.11 (przyp. 17 (<•))
Kaplica Moskiewska |Kaplica Dominikańska: Kaplica Dominikańska, zw ana Mo­

skiewską! — (Sacellum Moscowlarum) wolno stojący grobowiec carów Szuj­
skich. wzniesiony ok. 1620 przy kościele dominikanów obserwantów na po­
czątku Krakowskiego Przedmieścia (u zbiegu dzisiejszych ulic Kopernika 
i lam ki).. .8 .11 (przyp. 17 (»■)(bis))

Praga — osada leżąca nad Wisłą naprzeciwko dzisiejszych Starego Miasta i Mariensz­
tatu: 10 II 1648 król W ładysław IV nadał jej prawa miejskie: w 1791 została 
prz\ łączona do Warszawy na mocy ustawy Prawo o miastach, uchwalonej przez 
Sejm Czteroletni: 4 XI 1794 doszło tu do ostatniego starcia podczas insurekcji 
kościuszkowskiej, jakie podjęło w obronie Warszawy: po przegranej bitw ie nastą­
piła rzeź Pragi dokonana przez wojska rosyjskie* dowodzone przez gen. Aleksan­
dra Suw'orowa: w kampanii 1809 ufortyfikowana i zajęta przez wojska księcia 
Poniatowskiego po ich wycofaniu się z lewobrzeżnej Warszawy.. ,3 \  11.22.31: 4V 13.
l-t(bis). 16

Szkoła RyceMska.. .5 .2 . 26

Towarzystwo (Królewskie) Przyjaciel N auk.. .7.-+: 2 \ l o  (przyp. 11 10/ i przyp. H  /l3/(bis)) 

Uniwersytet Warszawski |Świątynia Nauk]. . .5 .2 6  

Zamek Warszawski.. .8.11 (przyp. 17 («•))
Biblioteka Królewska.. .9 .ю 

Warta -  prawy dopływ ()d ry ...3 \20  
Wawel zob. Kraków 
Weissensztein zob. Biały Kamień
Westfalia, kraina historyczna w Niemczech; Królestwo Westfalii. utworzone przez Nape>le- 

ona po pokoju w Ty lży. istniało w' latach 1807-1813  
westfalski król.. . 4 \  I8(bis)

Westminster zob. Londyn
Węgry — państwo w Lumpie Środkowej, w ładztwe) Ludwika I Węgierskiego z dynastii An- 

degawenów... 1 V24 

węgierska korona... 1 \  16 
węgierski król... 1 \  17 
węgierskie państwo... 1 \  16 

Węgrzy — posiadacze ziem stanowiących lenno Ludw ika Węgierskiege)... 1 V16 
Wiaźma [Wiazmaj — rzeka w Rosji, w obwodzie smoleńskim (na wschód od Smoleńska), 

nad rzeką Wiaźmą, lewym dopływem Dniepru: 3 XI 1812 doszło tu do starcia wyco­
fującej się z Rosji Wielkiej Armii z wojskami rosyjskimi dowodzonymi przez Michaiła 
Miłoradowicza, Matwieja Płatowa i Michaiła Kutuzowa.. .3-\зо 

Wiedeń — stolica monarchii I labsburgeW.. .5.21: .3\ir>: 4 V7 . Г, 
w iedeński pokój... .3 \2 1 
wiedeński zwycięzca.. .8.4 
wiedeńskie zwycięstwo.. .5.18 

Wiedeński Kongres.. .5.21
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Wielkopolanie -  powstańcy wielkopolscy, którzy w 1794 zbuntowali się przeciw7 Prusom 
początkowo na terenie II zaboru, potem walki ogarnęły także ziemie zaboru I; wystą­
pienie zbrojne powiązane było z insurekcją kościuszkowską.. .5.12 

Wielkopolska [Wielka Polska| — kraina historyczna... 1 V 1-t 
Maioris Poloniae terra . . .9.12 

Wilno -  miasto nad Wilią u ujścia Wllejki: stolica Wielkiego Księstwa Litewskiego (1323- 
-1795). potem stolica guberni Imperium Rosyjskiego (1795-1918).. .5.11 : 
7.2: 2 \ i 5  (przyj.. 18/14/) 

w ileńska wojewodzina.. .3.1 
Komisja Sądowa Edukacyjna.. . 2 \  15 (przyp. 18/14/)

Wisła -  najdłuższa rzeka Polski, uchodząca do Bałtyku.. . 3 \  14. 32: 4 \8 . 13. l-t(nr) 
Nadwiślańskie 1 c g ie .. ,4V 17 
nadwiślańskie równiny.. .3 V12 

Włochy -  kraj na Półwyspie Apenińskim.. .4.6: 5.0 
w łoska ziem ia.. .5 .18 

Wołoszczyzna, kraina historyczna 
wołoski hospodar.. .8.8 

Wółynianie — mieszkańcy Krzemieńca.. .2 V17 (przyp. 21 /20/)
Wołyń, kraina historyczna

wołyńska gubernia.. .2 V11 (przyp. 15 /14/). 15 (przyp. 18/14/)
Wszerzecz |Wszerec| — w ieś w województwie podlaskim, na południowy zachód od Łom­

ży: rodzinna wioska Wawrzyńca Doktora.. .9.7 
Wyględały /  Wyględałó w [Wyglądały] — wieś na Mazowszu, w powiecie radzymińskim. 

wchodząca w skład dóbr Jadów : została podarow ana przez Annę Jagiellonkę Filipow i 
Owadowskiemu. potem należała do Zamoyskich.. .4.11 (przyp. 2 (И))

Wysoka Porta /  Porta Ottomańska |Porta] — historyczne określenie państwa tureckiego za 
panow ania sułtanów : nazwa pochodzi od w ielkiej bramy wiodącej do dzielnicy urzę­
dowej w Stambule, do budynku, w którym mieściła się siedziba wielkiego wezyra.. .4 \  1

Zamek Warszawski zob. Warszawa
Zamość — miasto w województwie lubelskim, założone przez hetmana Jana Zamoyskiego, 

silnie obw arow ane: po III rozbiorze zostało przekształcone przez Austriaków w tw ier­
dzę: w yzwoliły je wojska księcia Poniatowskiego 20 V 1809.. .3 Vl9. 22: 4 \l5 . 16 

Zawady — w ieś w pow iecie radzymińskim (?): została podarowana przez Annę Jagiellon­
kę Filipowi Owadowskiemu. potem należała do Zamoyskich.. .4.11 (przyp. 2 (и))

Zaw;ieściuchy /  Zawieścicliy |Zawieszczyły] — wieś na Mazowszu, w powiecie nowomiń- 
skim. w paralii Pustelnik, wchodziła w skład starostwa jadówskiego (od 1660): zo­
stała podarowana przez Annę Jagiellonkę Filipow i Owadowskiemu. potem należała 
do Zamoyskich.. .4.11 (przyp. 2 (и))

Zieleńce — wieś na Ukrainie, nad rzeką Ponorą. na w schód od Zasławia: miejsce zwycię­
skiej dla Polaków bitwy, rozegranej w czasie wojny polsko-rosyjskiej 18 VI 1792: 15 500  
żołnierzy polskich pod dowództwem księcia Józefa Poniatowskiego i Tadeusza Koś­
ciuszki pokonało 11 000 Rosjan dowodzonych przez gen. Herkulesa Morkowa; za 
namową księcia Poniatowskiego król Stanisław August ustanowił w' dniu bitwy order 
Virtuti Militari — złote krzyże orderu otrzymali jako pierwsi: Tadeusz Kościuszko oraz
generał Michał Wielhorski 2.3: 3 \4 . 23: +V-t

Zwoleń -  miasto w historycznym województwie sandomierskim, nad Zwolenką: miejsce 
pochówku Jana Kochanowskiego... 1.20
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Żółkiew -  miasto na Ukrainie; miasto prywatne, założone w 1597 przez hetmana polnego 
koronnego Stanisława Żółkiewskiego, prawa miejskie' otrzymało 22 II 1603 dzięki 
przywilejowi Zygmunta III...8.1. 13 (przyp. 18 (0)

Zvtawa [Cytawa] — (niem. Zittau) miasto w Niemczech, w Saksonii; w czerwcu i lipcu 
1813 stacjonował tu korpus księcia Poniatowskiego; 18 sierpnia przybył do Zytawy 
Napoleon i stąd wydał rozkaz kontrataku; książę Józef uczestniczył w walkach pod 
Zytawą i Gabel przeciw połączonym siłom austriacko - rosyjskim..





1 Biografie autorów opisów, wyrazy dawne, postacie oraz nazwy geograficzne po­
jawiające się w esejach zamieszczonych w „Aneksie" zostały ujęte odpowiednio we „Wpro­
wadzeniu” (Autorzy opisów sybillińskich). „Słowniku wyrazów archaicznych“, „Słowniku 
postaci" oraz „Słowniku nazw geograficznych".

ANEKS1
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f i \ |

I Adam Jerzy C zartoryski |

O buw ie królowej Jadw igi, sztandart, łańcuch  i pierścionek

Jadwiga

[ l \ i j  N ic na ziem i nie m ożna w ystaw ie sobie przedziw niejszego, jak  p ięk­
ność na tronie, jak m łodą, uroczną a razem  cnotam i obdarzoną królow ę, m ą ­
drze rządzącą w olnym  i szlachetnym  narodem . Im aginacja nasza znajduje w  tym  
obrazie szczególne upodoban ie, lubi unosie się nad nim  i w  najpow abniejsze stroi 
go barwy: pokazuje nam  pełną w dzięków  dziew icę, jak  białą i delikatną ręką 
trzym a w odze Pospolitej Rzeczy, jak w zrokiem  czarującym  godzi i poskram ia  
niesforne um ysły i ku spólnem u prow adzi celow i. U  jej stóp hołd p oddaństw a, 
w yrazy winnej uległości nie kosztują nikom u. M ajestat sam ow ładności, skoro 
uw ieńcza słodycz i p iękność, traci sw ą ostrość i rażące rysy przym usu. Pyszni 
w asalow ie i hartowani jak stal ich zbroi rycerze zniżają n ieugięte g łow y przed  
swej królowej w dzięczną pow agą i z chęcią składają u stóp jej tronu zrzeczenie  
się sw ych burzliw ych w ym agań .

[1a.2 | O na czułą dobrocią łagodzi surow e spraw iedliw ości wyroki i rządzi 
z tym  pośw ięcen iem  się, z tym  zapom nieniem  o sobie, które tylko w  kobietach  
czułych i praw ych do najw yższego są posunięte stopnia. O na polityce inny chce  
nadać kierunek, w którym  by przyczyna stanu nie zagłuszała litości dla cierpień  
szczególnych , a n ieszczęścia obcych  narodów  nie były za n i < c >  u w ażane, a l­
bow iem  w yobrażam y sobie, że jej polityka nie przestaje być w yrazem  jej duszy, 
że do w ysokich  pojęć, do stałych przedsięw zięć, do w szystk ich  zalet m ęskiego  
um ysłu jej przypisyw anych łączy zaw sze tkliw ą pobożność, sum ienność, lu d z­
kość i n ieprzebrane skarby dobroci. W u podobanym  utw orze im aginacji naszej 
zbieg szczęśliw y i rzadki przym iotów  płci obojga przedstaw ia nam  idealny o b ­
raz istoty praw dziw ie godnej rządzić w olnym  narodem . Ten obraz, teraz urojo­
ny m oże, który by poezja ledw o skreślić potrafiła w ed łu g  naszego hojnego z a ­
chw ytu  i który by się zdał w ielu  przesad zon ym  tylko p an egiryk iem , Polska  
posiadała go niegdyś w' istocie.

[ l\: łj  Polska była od lat kilkunastu opuszczoną od sw ych  rządców  i w  osie­
roceniu jęcząca  pod klęskam i bezrządu. Po śm ierci króla L udw ika Polacy, nie 
w idząc końca sm utnem u położeniu , lecz przy w iązani do krwi K azim ierza W iel­
kiego, przeznaczyli sobie na królowę Jadw igę, jego  w nuczkę, i o nią stale, że 
pow iem  -  uporczyw ie, prosili, m im o wszelkich zabiegów  jej m atki E lżbiety chcącej 
raczej M arię na tron polski w ynieść, M arię, która będąc starszą i już zam ężną , 
bardziej zd aw ała  się potrzebie kraju i ciężk im  obow iązkom  p an ow an ia  m óc
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yyydołać. I л'г/ Polacy, nic żadną rachubą, jedynie jakim ś przeczuciom  i p op ę­
dem  serca za Jadw igą uprzedzeni, jej tylko żądali i ją  przenaszali nad innych  
książąt z dom u Piastem starających się także o polską koronę. M ało wszelako  
m ając nadziei spełnienia sw ych życzeń po tvlu zw łokach i w ątp liw ościach  d o ­
św iadczonych od królowej m atki, zostawali pogrążeni w sm utku i zupełnym  braku 
w iadom ości, czyli się skłoni do ich wyboru.

11'.4| D ługosz pisze, iż w tym  stanie były rzeczy. gdy się panow ie i rycerstwo  
dow iedzieli o bliskim  przybyciu Jadw igi do Krakowa. Na tę w ieść niespodzianą  
cały naród najzywszą poruszył się radością, w szyscy ubiegali się. kto pierwszy 
naprzeciw  młodej księżniczki wyjedzie. Przybycie* w nuczki Kazimierza W ielkie­
go do Krakowa było dniem  pe>wszechnego we*sela i zachw ycenia . W szyscy m iesz­
kańcy. w szystkie stany, m ając duche>wieństwe> na czele*, w yszły w długich , tłu m ­
nych szere*gach przyjm em ać sw ą w ybaw ie ie*lkę. przyszłą królow ę. i w itać ją  
okrzykam i szczęścia i uwie*lbie*nia. Jene) ujrze*li Jadw igę, a w ne*t dostojni biskupi, 
pow ażni s<*nate>rowi<*. pexi he*hn<*m osiwiali we)dze>wie takim  dla niej ze>stali prze*- 
je;ci przywiązanie*m. laką nie*wymowuą tkliw ością, iż mieli to se)bie za chlubę  
schylić prze*d nią yyolne* cze)la t być posłusznym i jej słodyczy i nie*w innośc i.

|1\.")| ..Tym przyw iązaniem  i osobliw szym  mzrzeyy ni<‘nie*m lak cały nam d  
był ujarzmiony, iż rady państw a be*z najmnie*jsze*go w ahania się i nie czekając, 
aż jej małżone*k ladzie* yyybrany. uznały, iż dosyć jest jej same*j. aby tre)n godnie* 
zap(*lnić i 15 października 138-h w dzie*ń święte*j Jadw igi, która także* będąc’ 
księznie zką z rodu Piastów. ste*m lat\ w przódy sw ą świątobliwośc ią Szląsk n a ­
pełniła. Polacy nam aszczy li i ukoronowali nadobną głow ę sze*snastolc*tnie*j clzie*- 
w icy. oddając jej zupe*łną w ładzę króle*wską nad sobą i rządy R zeczypospolitej, 
dopóki godny dla niej m ałżonek znałe*zionym nie będzie*".

|1 \()| M ożna pow ie*dzie*ć. że* wszystkie* stany i cały nam d zakochał się był 
w sw<‘j królowej, gdyż wszystkie* je*go eWcze*sn<* postępki praw dziw ej ella niej 
m iłości noszą oznakę. Nie* om ylili się Polac y yy syyoim zapale*, łaskaw a bem iem  
O patrzność tak była zrządziła, iż yy ślic znym  potom ku Piastem  i КареЧоуу. yy k tó ­
rym kreyy S|yy ięt(*go| Ludyyika i Kazimie*rza Wie*lkie*go j>гяуу i<* yy remnym się stop ­
niu zbiegła. żadna yyada. a yyszystkie* cnoty obu znakom itych rodem znalazły się 
połączone*. Nie* były te*ż stracone* te* yyyrazy radośc i i zacliyyycriiia. te oznaki 
uwie*lhie*nia i prayy clziyy ie* miłosne*) ufności narodu yy Jaelyyidze*: uczyniły one* g łę ­
bokie yy rażenie na jej m łodym  i yy ielkodusznym  um yśle i yy zbudziły yyzajemne* 
yydzięczności i stałc*go przyw iązania uczucia. których ona aż do śm ierci daw ała  
narodoyy i nn*iistann<‘ i najnudniejsze elemody.

11\"| ...Nie* m ożna się dziyy ić — m cmi dale*) D ługosz (gdyż je‘g o ja  ko Miskie*go 
tyc h czasem kronikarza w ciąż prayy ie* przepisujem y) -  że Polac y takiej ufnośc i 
cze*ść Jaelwidzc* oddali. Wiedzie*li. że* od pieryyszych lat życia tak była chem aną  
i nauc zoną. izl)y cudem ną postać — skromnośc ią, nadobność — c notam i, chyyałę 
imie*nia i bogactyya — m ądrym  umiarke)wanie*m. a potet*gę słodyczą prze*yyyższyć 
um iała. Natura ją była obdarzyła urokiem  rzadkiej i nieporów nanej gładkośc i, 
yyychem anie w ykształciło nauką i nic* tyle jaśn iała  urodzeniem  królew skim , jak
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niew ieścią godnością  i skrom nością w ysokich przym iotów , które to um ysłu  d o ­
skonałości i cnoty od kolebki z sam ym  m lek iem , darem  N iebios, w yssa ła , bo  
ledw ie co w yszedłszy z lat dziecinnych , już sobie tak rozum nie i pow ażnie w e  
w szystkim  poczynała, iż każdy jej czyn , każde słow o m ądrości dojrzałego wieku  
zdały się być owocem'*.

[1 \« | U darow ana od B oga sercem  rów nie tkliw ym  jak  sz lachetnym , Jadw iga  
z woli i pozw olen ia  rodziców  oddała  je G w ilhelm ow i. księciu rakuskiem u, które­
go D ługosz nazyw a zacnym  m łodzieńcem , pięknym i ozdobionym  obyczajam i. 
Jak dalece um iała kochać i być stałą, dow iod ła  tego. d ługo opierając się najusil­
niejszym  naleganiom  panów7 polskich, inny dla niej gotujących zw iązek. Jadw i ­
ga. m im o ich zabiegi i przeciw ienia. przyjmuje1 oblubieńca i najczulszej m iłości 
daje m u dow ody, a jako już m u była zaręczoną, chce dokonanym  ślubem  rzecz 
nieodzow ną uczynić, a gdy panow ie zbrojną ręką usiłują przejście m u do niej 
tam ow ać, królowa dla je*go obrony i aby nie być z nim  rozłączoną, chw yciw szy  
w łasną ręką za topór wojenny, staje przeciw nim  na czele swej służby.

11\ч| Lecz czego nalegania i żadne nie w ym ogły  trw ogi, to spraw ił głos o b o ­
w iązku i przekonania. Połączenie dw óch narodów  długo sobie nieprzyjaznych, 
zapobieżenie nadal krwi w ylew om , wyrwanie' z bałw och w alstw a i barbarzyń­
stw a licznego ludu i przyw iązanie go do wiary świętej i doskonalszej m oralności, 
na koniec zapew nien ie spokojności i rozszerzenia granic Polski — były to zbyt 
przew ażne pow ody dla um ysłu pełnego św iatła i w spaniałości. Jadw iga, dobru  
Ojczyzny i dobru ludzkości pośw ięcając sw e szczęście i najtkliwsze uczucia, z g o ­
dziła się na koniec oddać rękę' i koronę Jagielle.

I l \ i o |  Św iątynia Sybilli posiada kosztow ne obuw ie królowej, w zięte z skarb­
cu krakowskiego. W nim  Jadw iga szła drżącą nogą de) kościoła dokonać przed 
ołtarzem  strasznego pośw ięcenia i ciężką, a nieodw rotną w ym ów ić przysięgę! 
Patrzm y w tej stanow czej chwili w śrzód tłum ów  otaczających , wśród szm eru  
radosnego i przepychu obrzędów na m łodą królowę! G iętka jej i nadobna kibić 
złotołitym i jest szaty okryta. W całej ozdobie iskrzącej na ślicznych w arkoczach  
korony najpiękniejsza swoic h czasów  dziew ica postępuje z sercem  ściśn ionym . 
z oc zym a na dół spuszczonym i, nie śm ie ich podnieść, bo lud bv je w idział pełne  
łoz. które po kropli spadają na jej białą szyję. B ladość, przeryw ana niekiedy  
lekkim  róży rum ieńcem , dodaje w dzięku jej piękności. Przy jej boku idzie ru­
basznie. suto i buchasto ubrany książę litewski, nienimiejący ani zrozum ieć, ani 
ocenić swej wzniosłej m ałżonki rozrzew nień, idzie* z w yrazem  grubej nieco i m a ­
ło przenikliwej w esołości.

I l \ n |  Sprzeczność ich uczuciów  i stopnia poloru, ich poruszeń i całej p osta­
wy podnosi najwyżej urok otaczający Jadw igę i w szystkich przytom nych serca 
przenika i ujarzmia. Jeżeli, jak m ów i gdzieś Seneka, ze w szystkich obrazów , j a ­
kie n iebian ująć m ogą. żaden  ich wzroku godniejszym  nie jest. jak m ąż prawy  
w alczący z n ieszczęściem , nie mniej cudnym , a bardziej jeszcze i oztkliw iąjącym  
okaże się obraz wdzięków i najpowabniejszej piękności, gw ałcącej w łasne u czu ­
cia i wyrzekającej się przeznaczonego szczęścia dla obow iązków  i ernoty.
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11 \  1 21 Od zam ęścia  s\voj(‘g() Jadw iga unikała ciągle w esołych  tow arzyskich  
zabaw . które pierwej lubiła i których była ozdobą. Z asłona sm utku, zdaje się. 
nie przesiała odtąd ocien iać reszty jej dni. których krótki b ieg przeczuw ała. N ie­
raz ukryty żal m usiał się w znaw iać w  jej tkliwej duszy, nieraz pam ięć szczęśliwej 
w zajem ności i chwil pierwszej m łodości truły spokojność n iew innego serca. S zu ­
kała sam otności i w niej lubiła podaw ać się w zniosłym  rozm yślaniom  czystej wiary 
i prawdziwej pobożności, w której znajdow ała skuteczną ulgę nikom u n iew ia­
dom ych  cierpieli, lecz przeto nie zaniechała dobrem  kraju i jego chw ałą  stałym  
zajm ow ać się um ysłem . D usza jej w zniosła darow ała Polakom w ybłagane od 
niej najboleśniejsze pośw ięcenie: ow szem , im sroższą była ofiara, tym  — zdaje 
się. że — ten kraj. dla którego m iłością ją poniosła, stał się jej droższym  i do 
ostatka dni sw oich daw ała ona pow ierzonem u jej rządom  narodow i najczulszej 
i praw dziw ie m atczynej m iłości dow ody.

|1л.1.ч| C hociaż bow iem  W ładysław Jagiełło ogłoszony był królem polskim . 
Jadw iga nie przestała być uw ażaną za w łaściw ą i z sw ego prawa królowę. Wola 
jej i rada zaw sze bvła przew azna w spraw ach publicznych: ow szem , ile razy 
zachodziła  trudność jaka w  w ew nętrznych  kraju potrzebach lub zaw iłe z p o ­
stronnym i układy. Jadw iga, nie polegając na usposobieniu  Jagiełły, proszona od 
panów radnych zajm ow ała się sam a załatw ien iem  spraw rządow ych. Król zaś 
W ładysław tak był przekonany, iż posiada królewskie dostojeństw o jedynie z ła ­
ski i praw a użyc zonego sobie1 przez sw ą cną m ałżonkę, iż gdy go obum arła , nie 
zostaw iw szy p otom stw a, przekonany był. że z jej śm iercią utracił praw o do ko­
rony i spiesznie się zabierał do odjazdu, póki Polacy pow tórnie go nie zapew nili, 
że jest ich królem i m oże pozostać.

[ l \ i - t | Jadw iga na tronie za pierw szy swój obow iązek  uw ażała osłaniać lud 
swej od niesprawiedliwości. Wkrótce po ucztach koronacji, podczas jednej z podróż 
po kraju d w oili całego. które* w owyc h czasach często się powtarzały. Jadw iga  
i W ładysław  pojechali do Wielkiej Polski dla uśm ierzenia tam  niepokojów. Król 
niesłusznym  wyrokiem  w pewnej spraw ie rozkazał sekw estrem  zająć w łość ja ­
kąś: m ieszkance z żonam i i dziećm i, odw ołując się do królowej. <  przybiegli do 
G n iezn a>  z w ielkim  płaczem  i tak g łośnym i skargam i, że Mikołaj Strozberg. 
starosta gnieźnieński, który był wyrok króla w ykonał, m usiał z m iasta ustąpić. 
Królowa, rozpatrzyw szy rzecz, b iedą ludu w zruszona, nie chcąc cierpieć u czy­
nionej m u n iespraw iedliw ości i popraw iw szy błąd króla, kazała zdjąć sekw estr  
i w rócić zabrany m ajątek i sprzęty. Wów czas, pow iadają, że w żalu serca w y m ó ­
wiła te słow a godne pam ięci, bo m alujące najlepiej jej duszę: ..Praw da, w rócili­
śm y w łościanom  dobytek , lecz któż im  wróci tyle łez w ylanych!".

I l \r>| W roku 1390 . gdy król W ładysław był w  Litw ie zajęty wojną dom ow ą  
i w ypraw ą przeciw Krzyżakom, królow a, pozostaw szy sam a w Krakowie i chcąc  
z tej wolnej c hwili korzystać na pożytek sw ego królestw a, um yśliła zebrać rycer­
stw o i wojsko polskie i sam a go poprow adzić na zdobycie ziem  ruskic h n iesłusz­
nie Koronie' w ydartych. ..Гака zaś była m iłość i przyw iązanie rycerstw a do jej 
osoby, iz więcej niz królowi lub najbieglejszem u hetm anow i jej rozkazom  było
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posłuszne i skinienie spełniało”. W tych właśnie czasach ustawy rycerskie u nas 
najbardziej słynęły i Polska godną była mieć bohatyrkę za panią. O, jakże w wy­
prawie, gdzie ona sama dowodziła, męstwo, szlachetność i grzeczność rycerska 
za pewne jaśniały! Jakże wojowniki jeden przed drugim ubiegać się musieli, kto 
prędzej, kto dokładniej spełni jej rozkazy i o ich spełnieniu jej doniesie! Z jakąż, 
że powiem, rozkoszą przed obliczem nieustraszonej i nadobnej królowej rzucali 
się na niebezpieczeństwa! Jakiejże pasowany przez <nią>  rycerz śmierci się nie 
uląkł i cóż męstwu swemu niepodobnym mógł rozumieć, kiedy sobie pomyślał, 
że poległy — od niej żałowanym, ranny — przez nią nawiedzanym będzie, a zwy­
cięzca — dank z jej pięknej odbierze dłoni!

[î\i()J W krótkim czasie tw ierdze Przem yśl, Jarosław, G rodek, H alicz, T rem ­
bow la, m iasto L w ów , z zam kiem  w arow nym  na wysokiej górze położonym , i in ­
ne na Rusi zam ki podbite są albo w stępnym  bojem , albo łaskaw ością królowej, 
której troski i czułe starania o cierpiącą ludzkość po każdej b itw ie przew yższały  
jeszcze m ęstw o i stałość w  przedsięw zięciu  i prow adzeniu spraw iedliw ej wojny. 
Jadw iga w  tej w ypraw ie dow iod ła , że słuszność i m iłość Polski były w  niej w y ż ­
sze nad w szelkie inne w zględy, bo m iały więcej w agi niż w spom nien ia  m łodości 
i u szanow anie, zinąd tak głęboko w  jej sercu zagnieżdżone, dla woli i poleceń  
ojcow skich. Król bow iem  Ludw ik zajął był t < ę >  z ie m i< ę >  na rzecz państw a  
w ęgierskiego i pow ierzył jej obronę w ybranym  od siebie <  w odzom  > .  Jadw iga, 
usunąw szy W ęgrów i Szlązaków  oraz księcia opolskiego, dzierżących lennictw a  
od L udw ika i korony węgierskiej, zam ki i w łości podbite rozdała panom  i ryce­
rzom polskim  i tę krainę, tak w ażną i bogatą , przez K azim ierza W ielkiego już 
odzyskaną, a pow tórnie ze znaczną szkodą kraju i n iesłusznie Polszczę w ydartą, 
znow u O jczyźnie przyw róciła, za które bohatyrskie — m ów i D ługosz — dzieło  
pow inna w  w iecznej w dzięczności i pam ięci u Polaków słynąć.

[ 1 \  i?J M am y przed oczym a chorągiew  pułku noszącego jeszcze za naszych  
czasów  im ię „Królowej Jadw igi’*. Ta chorągiew  złożona w Sybilli przez Karwic- 
kiego, ostatn iego dow ódcy tego pułku, staw i nam  obraz w szystkich ch w aleb ­
nych znaków , pow iew ających  przez kilka w ieków  i po tylu kolejach przed h u fca ­
mi, których początkiem  byli wy brani i prowadzeni przez Jadw igę rycerze i których  
ona zapew ne sztandarem  w yłącznym  udarow ała, m oże jej w łasną pracą w yszy ­
tym . W lat przeszło czterysta po jej w iekopom nej w ypraw ie Polacy, d ośw iad ­
czyw szy w szelkich nieszczęść, przeszedłszy przez niezliczone klęski i straty, so ­
bie znow u zostaw ieni, odzyskali na pow rót r[oku| 1 8 0 9  te sam e ziem ie, także — 
jak niegdyś przez króla w ęgierskiego — niesłusznie zajęte. W yprawa ich, jak  w y ­
prawa Jadw igi, okryła chw ałą  nasz oręż. św ietną była rycerskimi czyny, była  
zw ycięskim  i radosnym  pochodem . Wódz ich, ozdobiony bohaterskim i czynam i, 
gdyby żył za czasów  Jadw igi, byłby zap ew n e stanął na czele jej rycerzów. teraz 
zaś godzien  jest być po niej w spom inanym  i w iecznie także słynąć w  pam ięci 
i w dzięczności Polaków, bo jeżeli w iększa część podbitych przez niego krajów  
niem a polity ka i n iesłuszności siła Polszczę odjęła, w iekuista przecież pozostanie  
m u sław a, że je potrafił przeciw  silniejszym  w  trójnasób w rogom  orężem  zająć,
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że* Kiaków. dawną królów stolicę, niewdzięcznym wydarł Niemcom i Ojczyźnie 
wrócił.

| l \ i « |  / b y t  d ługim  byłoby w lym  piśmie* opow iedzen ie w szystkich w y p a d ­
ków dow odzących , że nie tylko na dw orze i w  obozach , ale też na sądach i w ra­
dzie' Jadw iga słynęła m ądrością, słusznością i w ym ow ą tak dalece, że nie tylko 
m iędzy sw ym i, ale też u postronnych w zbudzała  pow szechną ufność i poszan o­
wanie'. W trudnych szczególnie zajściach, gdzie przekonyw ać i łagodzić um ysły  
trzeba było. rady państw a udaw ały się zawsze' do Jadw igi. Ona najwięcej przy­
łożyła się do uspokojenia w r[oku| 1390 m ęskich kłótni m iędzy W itoldem i księ­
ciem  kijow skim  Skergelłą. bratem  królewskim . Obie strony zgodziły się. że. jeśli 
odtąd  znow u niesnaski m iędzy nimi w szczynać się będą. królowa ich rozsądzi 
i ze jej wyrokom  będą posłuszni, na co się traktatem  zobow iązały.

I l \ i i>| Z ygm unta cesarza, sw ego szw agra, um yślnie ją odw iedzającego, kró­
lowa wspaniale' podejm ow ała w Sandeczu  i stw ierdziła pokćj m iędzy d w om a  
państw am i, nie pozw oliw szy na żadne' ustąpienia szkexlliwe' dla kraju. Póki żyła. 
potrafiła ona utrzym ać te' dobre1 pom zum ienia i nie dać się uw ieść podstępom  
Z ygm unta. le*cz skoro Jagiełło ją stracił i sam  zaczął rządzić, n iebaw nie b ieglej- 
szY szw agier uplątał go w sw e sidła.

| l \ 2o| W roku 1399 stan zdrowia króle»we'j pierw szy raz dozw olił Polszczę' 
spodzie'wac się. że' będzie' uszczęśliw iona potom kiem  tak ukochanego szcze*pu. 
C zytać m ożna w D ługoszu. które*go nigdy ele>ść < c y lo w a ć >  nie może*m. < jak a  
rade>ść re)ze'szla się po całym  kraju z pe)w odu>  te*j pożąelanej wie*śeł. która w o b ­
cych nawe't krajach z ni('pospolitym  była przyjęta zajęciem . Le*cz la żyw a raelość 
ludu polskiego m iała być zastą[)iona gorzkim  i powsz<*chnym zal('m. Zbyt we*ze- 
sna śmie*rć królowej. licząc e') dopie*ro 2 9  lat wieku swe'go. była skutkieMii macie*- 
rzyńskiej miłośc i. Z n iew ym ow nym  rozrze*w nie'niom i w dzięcznością dla Twórcy 
ujrzała się m atką córki, które') elano na chrzcie' im ię Klżbie*ta Bonitacja, podług  
chęci papieva Boniface'go IX. chrzesne*go je*j ojca. le'cz we* trzy dni po je*j naroelze*- 
niii Jadw iga. |)rze*lękniona źle' tajonym  płacz<*m piastunek, dom yśliła się. że już  
nie' ma c órki! Nie m ogła znieść tej straty i w  kilka dni po sw ym  dziecięciu zakoń­
czyła także* swój żyw ot, dow iódłszy w ostatnich chwilach największej m ocy umysłu  
i najwznioślc*jszc*j pokory.

|1\_>|| ..Tak ze'szla — m ówi elale*j D ługosz — z te*go św iata z powsze'chnym . 
głośnym  i nie'ukojonym żal('in cale'go narodu i ełirz<*ściaństwa Jadw iga, za łoży­
cielka wiary ś|wię|te*j w Litwie*, najpiękniejsza z twarzy i postaw y, le'cz nie*mw- 
nie* piękniejsza z ob \ c zajów i c nót swoic h. Zycie' jej ze*szło na ofiarach i dziełach  
wie*lkich i dobroczynnych", la smie*rć spólna m atki i córki przejęła żyw ym  za- 
le*m se*rca Polaków. Spodzie'wali się < z >  l)ie*glych i cnotliwyc h rządów młodej 
j<‘szc*z(‘ i ukochanej królowej d ługo się cie*szyć. Smic'rc sroga porw ała naw <'t nowo  
narodzone' dzie*cię. mogąc e' im być pocie*chą po takie') stracie' i na które') by w  przy ­
szłości oprzeć zdołali osie'roe*on<* przywiązanie* i nadzieję podobnych  cneH.

II \:221 Ile Jadw iga naukom  sprzyjała, ile* w agi przyw iązyw ała do w ychow a ­
nia mlodzie*ży krajowej i do rozsze*rzenia św iatła w Polszczę i Litwie*, dow odzą
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jej staraniem  i jej kosztem  poczyn ione liczne w tym  celu zakłady. W  praskiej 
głów nej szkole, naów czas z uczoności słynącej, za łożyła  bursę dla m łodzieży li­
tewskiej, zakupiw szy na to obszerną i w ygodną budow ę i dobra w  bliskości Pra­
gi na jej utrzym anie: który to zakład im ię jej za czasów  jeszcze D ługosza nosił. 
Szkołę w yższą  przez króla K azim ierza II w  m ieście Kazim ierzu pod Krakowem  
założoną odnow iła. Wielu szlachetnych  m łodzian przy gim nazjach  pracujących  
sw oim  kosztem  utrzym y w ała. O na nareszcie w szystkie klejnoty sw oje, szaty, p ie­
niądze. cały sprzęt królewski, odłączyw szy część jakąś na w sparcie n ieszczęśli­
w ych . resztę na założenie szkoły głów nej w Krakowie przeznaczyła, zalecając  
najtroskliw iej ten przedm iot królow i i w ykonaw com  testam entu  sw ego: P iotro­
w i. b iskupow i, i Jankow i z T ęczyna, kasztelanow i krakowskiem u.

11 х.2.чI Ł ańcuch  znajdujący się w Sybilli. dar królow ej Jadw igi przez rekto­
rów U niw ersytetu  K rakowskiego z uszanow aniem  w d ziew an y i przy w ielkich  
solennościach z obow iązku noszony, jest zapew ne częścią ow ego zapisanego przez 
nią bogatego sprzętu albo m oże jeszcze za życia pierw szem u <  rektorowi >  z a ­
w iązującego się uniw ersytetu  przez nią na szyję włożony. Jakkolwiek bądź p a ­
trząc na ten drogi upom inek piękności i potęgi przychy lnej dla nauk. nie m oże­
m y nie być przejęci g łębokim  uw ielb ien iem  ku tej. która w ow ych czasach już 
tyle w agi przyw iązyw ała  do ośw iaty sw ego narodu i opuszczając życie, tą m yślą  
dobroczynną najbardziej była zajętą.

[1\:m | Jadw iga o rozkrzewienie i udoskonalenie języka polskiego dbała także  
szczególnie. Z a jej staraniem  i kosztem  zostały przetłum aczone na m ow ę ojczy­
stą P is m < o >  S |w i ę |< t e > .  różne hom ilie, dzieła ś[w ię ty c li] Bernarda i A m bro­
żego oraz inne pism a pobożne i m oralne, których czytaniem  królowa z wielkim  
zajmow ała się upodobaniem . Jej w ięc już na końcu wieku 14"'" w inniśm y ten 
pierw szy i tak w ażny krok w doskonaleniu języka ojczystego, to jest pierw szy  
przekład ksiąg Starego i N ow ego  T estam entu , którego m anuskrypt znajduje się 
w W ęgrzech. N adto Jadw iga przedsięw zięła założyć w  Krakowie w spaniały k lasz­
tor benedyktyński braci słow iańskich, z Pragi sprow adzonych, w którym  się o b ­
rządek kościelny m iai w języku krajowym  odpraw iać, na tym  w iele zakładając, 
aby m sza ś| w ięta | i cała liturgia była w szystkim  zrozum iałą: ..lecz dzieło to -  
mów i D ługosz —z tylu m iar zbaw ienne, przez Jadw igę troskliwie popierane i z z a ­
pałem  pod jej rządem  zaczęte, po jej śm ierci n iedokończonym  zostało ".

11 W- tego. co się dopiero pow iedziało, łatw o poznać m ożna, jakiego ro­
dzaju była pobożność Jadw igi. D oznane przykrości, dusza tkliwa i w ysoki ro­
zum  m usiały ją ku w ierze i Bogu podnosić. W sam otności oddaną była czytaniu  
ksiąg św iętych  i podług obyczajów  wieku su rowл ni poddaw ała  siebie4 pokutom  
i ostrościom . lec z przy tym  dobro ludu. przezorność na przyszłe jego losy. szczę­
ście bliźniego i w ogólności chęć czynienia dobrze zajm ow ały nieustannie jej myśli. 
..D la b iednych , dla w dów . dla przybylców bez sposobu, dla podróżnych  i w szyst­
kich nieszczęśliw ych jej szczodrobliw ość była bez granic. Ż adna zaś w  niej lek­
kość, żadna dum a. zaw iść lub udaw anie dostrzeżone być nic1 mogły. N ie dziw 
w ięc. iż ją  za św iętą uznano'’.
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11 VioI Na jej grobie, św iadczy D ługosz, chorzy i niedołężni odzyskiw ali siły 
i zdrow ie. Szedł n ieszczęśliw y z w olyw am i przed jej grób. jak w przód z prośbą  
do jej dworu: zdaw ało  się. jakby duch dobroczynny, który za sw ego tu życia  
uszczęśliw ieniem  biednych najbardziej się troszczył, po śm ierci jeszcze ulgę im  
przynosił. I w rzeczy sam ej, jeżeli cuda na tym  św iecie w staw ien iem  się śm iertel­
nych dziać m ogą. takiej jedynie i tak wysokiej cnocie* przypisyw ać je* tylko m o ż­
na. To pew na, że1 Jadw iga nasza była z liczby tych rzadkich istot, które przy 
nieskażonych cnotach w ysokością um ysłu nad swój się w iek w znoszą. Nie* w iem . 
czy inne dzieje potrafią równy dla czci ludzkiej obraz w ystaw ić, w którym  by 
tyle razem  godnych uw ielbienia m ieściło się zalet.

|lV i7 | M iędzy n ieszczęściam i Polski liczyć należy jej zgon w czesny. G dyby  
dłużej panow ała , zaczęte użyteczne przedsięw zięcia nie tylko przyprow adziłaby  
do końca, lecz do rozpoczętych now e bv dodała, pom nożyłaby źrzódła dobrych  
w przyszłości skutków, a przeszkodziła w ielu złym  początkom . de> których Ja ­
giełło później bvł pow odem . Wielkim także było nieszczęściem . iż żadnege) pe> 
sobie* nie* zestaw iła  potom ka, który by przez nię ukształcony. w  jej cnotach i m i­
łości dla kraju wyrósł. C zegóz nie* m ógł sobie* naród obie*cvwać po potom ku Ja ­
dw igi. i prze*z nią sam ą w ychow anym ?! Polacy byliby zapew ne na jej m d prze­
lali pe)świ(t*cone jej ose>bie ufność. cześć. uwielbienie*, a te uczuc ia, tyle potrzebne  
nam dom  dla sw ych m onarchów . byłyby więcej ustaliły nasze* spraw y i pojęcia. 
Polacy, pozbaw ieni tych ulg i de>brodziejstw. d ługo jednak za d u m a li dla straco- 
nej Jadw igi uczucia, którym i dla niej za jej życia pałali. Przez wie*le* lat pokolenia 
p odaw ały  je pe>ke)leniom. nie rozum iejąc się być nigdy uw oln ionym i z hołdu  
wdzi<£*czne)ści jej cnotom  winne*go.

|lV i« | Lecz my. pełzni ic*h wnuke)\vie. zdaje* mi się. nie dosyć te*raz czujem y, 
czym  była Jadw iga i jak wi<*l<* kraj jest jej ob ow iązanym . Nic bardziej nie* wznosi 
ludzkości, jak w spom nien ia  śmicMcią. klęskam i czasów  i długością w ieków  n ie­
zatarte* -  te> j(*dne> już dow odzi dostatecznie* istotę wie*czne>ści i że na tym  świe*cie* 
zbliża się do niej. Nie*chaj uczuc ia naddziadów  naszych dla Jadw igi nic* zatracają  
się w naszej pamięc i! Ż aden z królów naszych nie je*st lvle godzien posągu i p o ­
m nika oznaczającego w ieczny hołd narodow y jak ona. bo któryż król rozszerzył 
więcej granice kraju naszego, któryż w ażniejsze prowincje zw ycięskim  podbił 
bułatem , któryż dla sw ego ludu trudniejsze* i drozsze uczynił oliarv. a co naj­
w iększa. po tylu dzie*łach o jakimże* z m onarchów  polskich da się p ow iedzieć, jak  
o Jadw idze, że o żaden błąd. o żadną w inę prędzej czy później klęski za sobą  
ciągnącą jej pam ięć nigdy nie m ogła być obciążoną.

Aparat krytyczny
Ksej znany /. |)rze*kazó\v Л. Lw i PP.
/ / ' . / -  uziij). wyd.: X' 3. -  A: Kopi/a X" '.i Xr 3. -  Lw
Tytuł: Jadwiga — Л (w spisie treści, na s.nlh. |1 | tytuł: Obuwie Królowej Jadwigi, 

sztandar  |sic!|. łańcuch i pierścionek: słowa te* zostały powlórzone na s. 13 w lewym, 
górnym rogu pud nimicirin artykułu): Czartoryski (Ksiqzç llojeiroda). Jadwiga. ISIS:
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Artykuł do katalogu Sybilli p isany w roku l  SIS -  Kw; Jadwiga. Artykuł napisany w r. IS2S 
do katalogu Sybilli w Puławach, w której znajdow ały się następujące po królowej Jadwi­
dze pamiątki: obuwie, sztandar; łańcuch i pierścionek -  PP 
1

u roczną -  А Ew; uroczą -  PP
skoro uwieńcza słodycz i piękność—A; skoro uwieńcza słodyczą i pięknością [marg. : 

Majestat sanwwladrmści, kiedy nim słodycz i piękność są uwieńczone] -  Ew; kiedy sło ­
dycz i piękność uwieńcza -  PP 

swą -  A Ew; wszelką -  PP 
wasalowie — A Ew: wasale — PP 
wdzięczną — A Ew: czarującą — PP
z  chęcią składają -  A Ew: z chęcią, uniesieniem składają — PP

2
ir kobietach czułych i prawych do najwyższego są  — A: w kobietach czttłyrh iprtt- 

w rrłt do najuyższego są -  Ew : w kobietach do najwyższego bywają — PP 
polityce inny -  Л; polityce nawet inny -  Ew PP
litości dla cierpień szczególnych -  A; litości dla cierpień szczególrnrh -  Ew; słuszno­

ś c i - P P
n i< c >  -  popr. wyd. (za PP): nie — A Ew; nic -  PP 
że do -  A Ew : że ona do -  PP
wszystkich  — A: wszystkich  -  Ew; mnogich -  PP
je j  przypisywanych łączy zaw sze  -  A: które je j  p rzyp isyw a ły^  łączy ona

zaw sze -  Ew; łączy zaw sze — PP
ludzkość i nieprzebrane — A Ew; ludzkość, nieprzebrane — PP 
skreślić -  A Ew : skneślić -  PP (bł.)
potrafiła według naszego hojnego zachwytu i -  A; potrafiła według naszego hojnego 

upodobania zachwytucenia i — Ew ; potrafiła i — PP 
wielu -  A PP; dl" wielu -  Ew
panegirykiem -  A; panegirykiem — Ew: miłych snów u livorem -  PP
posiadała go niegdyś w istocie — A; posiadała go niegdyś w istocie istotnie — Ew: go 

posiadała niegdyś istotnie i na jaw ie -  PP
3

opuszczoną — A Ew : opuszczona -  PP 
rządcó)iv i w -  A Ew; rządców w -  PP
stale, że powiem — uporczywie — A PP; stale, że powiem — uporczywie — Ew

4
księżniczki -  A; księżniczktce -  Ew ; księżniczce -  PI3 
długich, tłumnych -  A; długich i tłumnych -  Ew PP

5
wahania się i — A Ew : wahania i — PP 
i : iS 4 -  A Ew: i:iS4r. -  PP 
będąc księżniczką -  A Ew ; księżniczka -  PP 
dzieivicy \dzieivicynr — A| — A Ew' PP
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6
zakochał się był -  A PP: setkochal się by ł — К w
swej -  А К w: swojej -  PP
oznakę — A: oznakęi — К w: oznaki — PP
stałego przyw iązania  — А К w: stałego, serdecznego przywiązania — PP 
których [" których — Kvv| ona aż do śmierci dawała narodowi nieustanne i najmoc­

niejsze dowody — Al o których Klin aż do śmierci dawała narodowi nieustanne i najmocniejsze dowody | ГГШГ̂ . i
o klórycłi ona nie przestała odtąd swych nowych poddanych ciągłe i najmocniej przeko- 
nyirać\ — К w: o których ona nie przestała odtąd swych nowych poddanych ciągłe i naj­
mocniej przekonywać -  PP

*7

H iedziełi. że — A: ffiedzieli oiu\ że  — К w PP 
j(f była obdarzyła  -  А К w: ją  obdarzyła -  PP 
wykształciło  — A: wykształciłcto — К w; wykształciła — PP

8
sercem równie tkliwym ja k  szlachetnym — А К w: równie tkliwym ja k  szlachetnym  

sercem — PP
długo opierając się -  А К w: opierając się długo -  PP 
zabiegi -  A PP: zabiegiów -  К w 
przeci.wie.nia -  А К w: przeciwienia się -  PP
zaręczoną. chce — A К w |mar".: solennie zaręczona, a nawet podobno zaślubioną , 

odrzuca ze zgrozą zerwanie przysięgi i chce J; zaręczoną (co w owych czasach miało rów­
ną ja k  same małżeństwo obowiązkową moc), odrzuca ze zgrozą zerwanie przysięgi i chce
- P P

rzecz nieodzowną — A: rzecz nieodzowną zin,>zrks'‘n,,.vm _  |^w: związek nieodzownym —
PP

panowie — А К w; pcinoirie radni — PP 
mu -  A PP: mu _  К w

9

trwogi — A: trwogi -r"zl’v — Kvv: groźby — PP
obowiązku i przekonania — А К w: wyższego obowiązku i świętsze przekonania -  PP 
krwi wylewom -  A К w: wylewom krwi -  PP 
na koniec — А К w: nareszcie — PP
granic Polski — A: granic Polski — К w: granic ju ż  przez siebie pokochanej

Polski -  PP
pełnego światła i wspaniałości -  А К w: pełnego p obożn ościśw ia tła  i wspaniałości -

PP
O jczyzny i dobru ludzkości poświęcając sire — A: dobru ""rzr O jczyznrie i dobru ludz­

kości poświęcając srrr — L\v: O jczyzny; dobru ludzkości. nakazom wiary poświęcając sire 
-  PP

uczucia. zgodziła się — А К w: uczucia, z rozpaczą w duszy; z; stałością w tw arzy zgo ­
dziła się -  PP
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10
z skarł)cu — A Ew; ze skarbcu -  PF
W nim Jadwiga -  A; W nim ",ozr Jadwiga -  Ew; W nim może Jadwiga -  PP 
W całej ozdobie iskrzącej na ślicznych warkoczach k o ro n y-  A; z  iskrząca koroną " ml,J 

oz,Ыш-,skrząc,-j na śijęzfiyf.fr warkoczach zapiętą kon,ny -  К w; w całej ozdobie koronyr iskrzącej 

na je j śłicznych warkoczach — PP
oczyma na dół spuszczonym i -  A Ew; oczyma spuszczonym i -  PP 
po kropli spadają -  A; po kropli z  cicha spadają  -  Ew PP 
Bladość, przerywana  — A Ew; Bladość, ledwo przerywana — PP 
lekkim — A Ew; znikającym -  PP
swej wzniosłej m ałżonki rozrzewnień — A; swej wzniosłej m ałżonki uezu. .. [?] mz'ze,mun 

— Ew; rozrzewnień swej wzniosłej m ałżonki — PP
grubej nieco — A Ew; największego zadowolenia — PP

11
uczuciów i stopnia -  A Ew; uczuć, stopnia -  PP 
najwyżej -  A Ew; w yżej -  PP 
roztkłiwiającym -  A Ew; przenikającym -  PP

12
swojego -  A; swego -  Ew PP 
przeto -  A Ew; przez to -  PP
dla którego miłością ją  — A; dła którego miłości ją  — Ew; dla którego ją  — PP 
i do ostatka dni swoich dcuvaia ona powierzonemu je j  rządom narodowi — A; r r b  

ostatka swoich dawała ona powierzonemu je j  rządom narodowi [marg. : i do ostatka dni 
naród je j rządom powierzonym odbierał od niej\ -  Ew; i do ostatka dni naród je j rządom  
powierzony odbierał od niej — PP
13

z swego -  A Ew; ze swego -  PP 
je j  i — A Ew; je j, zdanie i — PP
byia przeważna — A; była przeważną  — Ew; były' przeważne — PP 
publicznych; owszem , ile — A Ew; publicznych; ile — PP 
sama załatwieniem sprau; rządowych lub zaw iłe postm nności układy: Król -  A; 

wadzeniem pospolitej rz eczy S(,n"‘=a,ntmnuem -syvTW'n:f/'/''":vr/' -  Ew: sama załatwieniem spraw rzą ­
dowych. Krół -  PP

swą cną -  A Ew; swą — PP 
obumarła -  A Ew: odumarła -  PP
że jest ich królem i — A Ew (w Ew nadpisane trzy nieczytelne wyrazy); zapewnili, iż 

nie przestał byrć ich królem i że — PP
14

Jadwiga i Władysław pojechali (transkr. wyd.) -  A PP; Jadwiga ,Hbu,vs,mr pojechawszy 
z  królem — Ew

włośćjakąś; mieszkance \mieszkańcyr — PP] — A PP; włość, którejJ(,kqs mieszkance — Ew 
krółowej, <przybiegli do Gniezna>  z  -  popr. wyd. (za Ew i PP); królowej z  -  A; 

królowej, przybiegli do Gniezna z  — Ew (nadpisane) PP
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skargami, że — Л PP; skargami przybiegli H» Gniezna, że — К w 
zabrany majątek i -  A; "/"лг""'/""' zabrany dobytek i -  Kw: właścicielom zabrany doby­

tek i - i * ? '
im wróci — Л Kw; powróci — PP 

1 4 -1 5
łez wylanych!''. II roku 1390 — \ :  łez uylanych! ". #  (marg.: Dodatek na osobnych 

kartach poprzednich. W roku 1390 -  К w |k. 83-85. 86 czysta]); | nie oddajemy bruliono­
wego charakteru zapisu, charakteryzującego się skreśleniami, nadpisaniami i dopiskami
na marginesie, nie wszystkie odczytania pewne: (m arg.:.............. | ? | D odatek ................... |? |)
Mimo sire cnoty Jadwiga nie była wolną od po twarzy. Znalazł się dość niegodny i ztośli- 
u y  człowiek. który tę. co samą cnotą tchnęła. chciał oczernić i lej chciał zaszkodzić, co 
tylko dla dobra drugich żyła. Skrytymi donosami pobudzone, w szczęły się przez rok pra ­
irie cały nieporozumienia m iędzy podejrzliwym i zazdrosnym  Władysławem a cierpiącą 
i obrażoną królową, która po solfie zaw sze miała większą i zdrowszą część panów rad­
nych. do swej pani przywiązanych, usiłujących rozdrażnione um ysły małżonków łago­
dzić. Za ich staraniem wydanym zosta ł donosiciel i tych gorszących niesnasek sprawca, 
(inieirosz z  Da/ewicza. dawniej poirierny i zausznik Cwilhelma rakoivskiego, naówczas 

jeszcze podkom orzy krakowski, śm iał przed  królem o ponowione z  tym książęciem zw ią z­
ki królowę oskarżać. Jadiriga. chcąc cześć stroją mieć od wszelkiego podejrzenia ocaloną, 
żąda. aby ■ sąd  uroczysty byt zapowiedziany w  // iślicy ' między • nią i je j  oskarży cieleni. Przed 
trybunałem, złożonym  z panów przedniejszych licznie zgromadzonych, staje iv imieniu 
królowej Jaszko z Tęczyna (marg.: że (inieirosz niecnymi mowami\'ł\ rzucał pot warz na 
królową rzuci przed  królem / . . . [ ?  | małżonkiem oczerni ona ,h1 (iniewosza). kasztelan  
wojczyński. i wnosi, że jego pan i jest golowa swą niewinność podług praw przed  sądem 
udowodnić, lecz wymaga, aby po wypadłym  na je j stronę wyroku polwarca do odwołania 
szkaradnego fałszu zosta ł zmuszonym, (inieirosz w niemożności dowieść rzucanej przez 
siebie pot w arzy m iał jeszcze do oczyszczenia się dozwolony ówczesnym prawodawstwem  
sąd  walki. Dwunastu powstaje rycerzy, z których każde/1 był gotów nieskażoną cnotę świętej 
królowej spotkaniem na śmierć stwierdzić i je j  krzy wdy ' się pomścić. ( inieirosz. poddaw szy  
się t)ez oporu karze wyrokiem sądu nakazanej, w przytom ności try bunału i ludu w koście­
le upada na kolana, spod Ławy' wydawszy' szczekanie, blaga przebaczenia i sprośnymi 
listy uznaje, iż nieskazitelną cnotę królowej fa łszyw ym , zbrodniczym donosem złośliwie 
oczernił\: łez uylanych!". Mimo sire cnoty Jadiriga nie była wolną od pot warzy. Znalazł 
się dość niegodny i złośliw y człowiek, który tę, co samą cnotą tchnęła i co tylko dla dobra 
drugich żyła. chciał oczernić. Skrytymi donosami pobudzone, ciągnęły się przez rok p ra ­
irie cały ( 13S9) nieporozumienia m iędzy podejrzliwym i zazdrosnym  // ładysłairem a cier­
piące/ i obrażoną królową, która po solfie zaw sze miała większą i zdrowszą część pa/ióir 
rad/iych. do swej pani przyiriązanych i usiłujących rozdrażnione um ysły małżonków ła ­
godzić. Za ich staraniem uydanym  zosta ł donosiciel i tych gorszących niesnasek spraw­
ca. (inieirosz z Dalewicza. dawniej pow iem y i zausznik Wilhelma rakuskiego. naówczas 

jeszcze podkomorzy krakowski, śm iał przed  królem o ponoirione z  tym książęciem ziriejz- 
ki królowę oskarżać. Jadiriga. chcąc cześć swoją mieć od wszelkiego podejrzenia ocaloną, 
żąda. aby ■ sąd  uroczysty by I zapowiedziany ' w Wiślicy m iędzy /iią i je j  oskarży cieleni. Przed
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trybunałem. złożonym  z panów przedniejszych licznie zgromadzonych. staje w imieniu 
królowej Jaszko z  7 ęczyna. kasztelan wojczyński, i wnosi, że jego pani jest golowa swą  
niewinność podług praw przed  sądem udowodnić, lecz wymaga, aby po uypadlym  na je j  
stronę wyroku polwarca do odwołania szkaradnego fałszu zosta ł zmuszonym, (iniewosz 
w niemożności dowieść rzucanej przez siebie pot w arzy miał jeszcze do oczyszczenia się 
dozwolony ówczesnym prawodawstwem sąd  wałki. Dwunastu pot es taje rycerzy z których 
każden byi golów nieskażoną cnotę królotrej spotkaniem na śmierć stwierdzić i je j krzywdy  
się pomścić. (Gniewosz, poddaivszy się bez oporu karze wyrokiem sądu nakazanej, te p rzy ­
tomności trybunału i ludu w kościele upada na kolana, spod la n y  u ydaieszy szczekanie, 
błaga przebaczenia i sprośnymi us ty  wyznaje, iż nieskazitelną cnotę królotrej fałszyw ym , 
zbrodniczym donosem oczernił. Ił roku 1390 — PP
15

królowa -  A: królowa К w; Jadwiga -  PP
iż więcej -  A: iż więcej1""1'"' -  К w: iż prairie więcej -  PP
królotri lub — A: królowi -  ,,,sz'' l)l"-"sz -  hib — К w: królowi -  p isze Długosz -  lub — PP 

je j  rozkazom ty to  posłuszne i skinienie spełniało — A: było je j rożka zot vom  /-'y" sU""'wm 
p ()sltuszrw rozkaz .- . I У jeszcze dwa wyrazy przekreślone n i cod czy 1 a n o | jej- sp ełniało 

-  К w: rozkazów było sklonnem dopełniać -  PP
grzeczność rycerska — A: grzeczność 'ю1,,г ncerskin  — К w: polor rycerski — PP 
spełni je j rozkazy -  A: spełni ,rvk"""jej rozkazy i*,lrn’"‘" _  К w; wykona je j polecenia -  PP 
przez < n ią >  rycerz — popr. wyd. (za К w i PP); przez rycerz — А (Ы.); przez nią 

rycerz -  К w PP
się nie uląkł — A: się rnr uląkł — К w; się uląkł — PP

16
słuszność i miłość Polski by ły  w niej w yższe — A: słu szn ość1 ""/mr Polski i dla niej mi- 

łtjśti by ły  w niej  "7'7 vm" w yższe mi -  К w: słuszność i m iłość Polski by /y  w je j sercu w yższym i 
- P P

m iały więcej -  A: m iały w niej  U""‘J więcej -  К w: m iały u niej więcej -  PP
zitKfd lak głęboko w je j sercu — A: zittąd  lak w je j  sercu głętioko — Kw: zinąd tak

w je j duszy głęboko — PP
( < ę >  ziemi < ę >  — popr. wyd. (za PP): te ziemie — А К w (Ы.): tę ziemię — PP 
od siebie < w o d zo m > . Jadwiga — popr. wyd. (za К w i PP): od siebie. Jadwiga — A: od  

siebie wodzom. Jadwiga — К w PP
szkodą kraju i — A; szkodą dla kraju i — K\v: szkodą i — PP
ir wiecznej wdzięczności i pamięci u Polaków słynąć — A: tt? wiecznej*1 wdzięczności. 

i pamięcią słynąć u Polakótv słynąć — К w: wieczną wdzięcznością i pamięcią u Polaków 
słynąć -  PP 
17

po lylu — A: prr "' tylu — Kw; tv tylu — PP 
pracą -  A: ręką -  Kw PP
na powrót r/okuI /  S09 te — A: roku /  S/M) na powrót |niarg.: (r\oku \ /  S09) \ — Kw: na 

powrót te -  PP
zajęte, liyprawa  -  A Kw; zajęte (r/оки/ 1S09). llypraiva -  PP
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chirale/ — A: chtrrrhf _  | \ V: świetnością — PP
świetne} -  A: świetną rl"r,,lrl""> -  | .\\ ; chtt'eilebne} — PP
czynam i — A: czynam i -  l*Iw; zalcfa/ni — PP
wspominanym  — A: tesponi ittarnrnt//о//ìу// -  Ew: wspomnianym  — PP
/ iciccznic także słynąć — A: / trirrznir l"'(lz"' także słytiąć  — Ew: / będzie także słynął —

PP
większa — А Ew: większą — PP
kretjótr nie/na polityka i niesłuszności siła — A: krajmrin niema sll’,HI '""л'/"л-"" polityka 

i nieslrtszrtości siła — Ew: Л/y//// л7фг/ i niesłuszna polityka -  PP
odjęła. wiekuista przecież — A: odjęła wiekuista — Ew: odjęła. przecież — PI3 
slangi, że je  pot rajił przeć u r silniejszym w trójnasób wrogom orężem zająć . że — A: 

slatra :t | maru. : ź  że je  potrafił przecitr silniejszym u' trójnasób tr rogom orężem | wyraz 
skreślony nierzvielnv| za jąć |. że — Ew: slatra. że je  potrafił zająć przecitr silniejszym  
tr trójnasób irrogom , ir  — PP

niewdzięcznym uyeletrl \iem com  — A: niewdzięcznym uyeletrl \irm m m  _
Ew: u ydarl cudzoziemcom — PP 
18

postronnych trzbttdzafa  — A: postronnych |inarg.: (jak je j trie!ki przodek Luełtrik 
śirięty)] irzbudzafa — Ew: postronnych (jakjejtriełkiprzodek Lttdtrik święty) trzbudzała  
- P P

// trudnych szczególnie zajściach — A: // trudnych szczegrtlnie zajściach -  Ew: U trud­
nych |Ы.| zajściach -  PP 

IMO -  A PP: /.W S - E w  
męskich -  A: męskich 'rnz",J -  Ew: groźnej -  PP 
Skergelłą — A Ew: Skirgelłą -  PP
zobotriązały — A: zobotriązałyłi — Ew: zobotriązali — PP

19
ustąpienia \ustąpivnie'< \ — A: ustąpieniaępshra  — Ew: ustępstwa — PP 
б//« Л/y//// -  A: r//rz ArrT/rr /ł'M' -  Ew: r//r/ /M.vA7 -  PP

2 0
dość < cyto irać>  nie /nożem, <jaku radość rozeszła się po całym kraju z poicodu>  

tej — popr. wyd. (za Ew i PP): dość nie możem powodem tej — A (1)1.): dość cytować nie 
możem. jetkei radość rozeszła się po całym kraju z pot rodu tej — Ew PP 

była przyjęta — \: była przyjęte} — Ew PP
Lecz la żyiret — A: Lecz fn ży tm  !l"lzyirs:" — Hw; l j(>cz najżyw sza — PP 
być zastąpiona -  A: być zastąpioną  -  Ew PP
mocy umysłu i najicznioślejszcj pokory — A: mocy i“'1'"'-"'-" umysłu i najtrz/iioślejszej 

pobożnościk"rv — Ew: mocy pobożnego umysłu i najtrz/iioślejszej pokory — PP 
21

.Jak  zeszła  ... podolmych cnót. — A PP: w Ew dopisane na marginesie 
ś/icię/tej -  A Ew: śir/iętej/ -  PP 
ży tn  /n — A: żywszy/u  — Ew PP
się < z >  biegłych — popr. wyd.: się biegłych — A Ew PP
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długo się cieszyć  -  A: ' długo się "l""Jr'izrzr cieszyć -  К w; i długo się nimi jeszcze cieszyć 
-  PP

cnót -  A PP: cnót. zol). Epilhafia ełegidrum w Dług. | ? J -  К w
22

wagi -  А К w: uwagi — PP 
rozszerzenia — А К w: rozszerzania  — PP
imię je j za  czasów jeszcze Długosza nosił — A: imię je j za  czasów jeszcze Długosza 

nosił jrszrz,'j'’j -  К \v: za  czasów Długosza nosił jeszcze je j  imię -  PP
na irsparcie nieszczęśliwych — А К w: dla nieszczęśliwych — PP 
najtroskliwiej len -  A: najlroskliiriej p rzy  śmierci ten -  К w PP 
Jankowi — A: Jartśkoiri — К w: Jaśkowi — PP

2 3
solennościach -  А К w: uroczystościach -  PP
pierwszemu <rektorow i> zairlqzujqcego się — popr. wyd. (za К w): pierwszemu za- 

wiqzujqcego się — A PP (Ы.): pienrszemu rektorowi [jeszcze jeden wyraz nadpisany, prze­
kreślony. nieodczytanyl zairiqzujqcego się -  K\v 

przez niq -  A PP: w łm nq je j  rękq prz'"~ -  К w 
dla nauk -  A: dkt nauktm -  Ivw: naukom -  PP
najbardziej by/a zajęlq -  A: najbardziej bHa zttjęłtfJ,szrzr Z,J';"! -  К w: jeszcze b \iq  

zajętq -  PP
2 4

i kosztem — A: i JrJ kosztem — Kw: i je j  kosztem — PP
zosta ły  przetłumaczone -  A: zosta ły  mziM'rz''"‘ przetłumacz} rorte -  К w: rozpoczęto tłu­

m aczyć — PP
P ism < o >  Ś /w ię /< le >  -  popr. wyd. (za К w i PP); Pisma Ś/więlejgo -  А (Ы.): Pi- 

smtto S/wię/le — К w: Pismo S/wię/le — PP
śjw iętychj (rkps: śś. ) — А К w: świętych -  PP
pobożne — A: ptrnabożne — К w: nabożne — PP
na końcu — A: rtrr ,,rz‘’(l końctrrm — Hw: przed końcem — PP
1-4?-  \  Kw: A// -  PP
doskonaleniu — А К w; udoskonaleniu — PP
pierw szy przekład  — A; pierw szy ,,тЫша"у przekład — Kw: pierwszy próbowany prze­

k ł a d - W  
2 4 -2 5

Testamentu, którego manuskrypt znajduje się w flęgrzech. Nadto Jadwiga przedsię­
wzięła za łożyć  w Krakowie w spaniały kłaszlor benedyktyński braci słowiańskich, z  Pragi 
sprowadzonych , w którym się obrzqdek kościelny m iał w  języku  krajowym odpraw iaćn a  
tym wiele zakladajqc, aby m sza ś/w ięla / i cała łiturgia M a  wszystkim  zrozumiałą; Jęcz  
dzieło to -  mówi Długosz -  z  tylu miar zbawienne, przez Jadwigę troskliwie popierane 
i z  zapałem p o d  je j rzqdem zaczęte, po je j  śmierci niedokończonym zosta ło”. Z  lego — A: 
Testamentu. Nadio Jadwiga przedsięwzięła za łożyć  w Krakowie wsjxiniaiy klasztor bene­
dyktyński braci słowiańskich , z Pragi sprowadzonych , w którym się obrzqdek kościelny 
miał po słotriańsht "7f "vX" krrv,û m odprawiać, na tym wiele zakkidajqc, aby m sza ś/w ięla j
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i rtrkt liturgia były  icszyslkim\*iv\ \ zrozttmiałąne; „lecz d zido  to -  mótri Długosz -  
z tyłu miar zbatrienne. przez Jadwigę troskliwie popierane i z zapałem pod  je j rządem  
zaczęte, po je j  śmierci niedokonanem i zaniedbanym zostało". Z  tego — Ew: 'Testamentu. 
Z lego -  Pl>
25

potriedziało — A PP: opowiedziało — Ew
jakiego rodzaju była pobożność -  A: ja k iego rodzaju była  |тагц.: śiriaiłą. rzeirną. 

czynną I pobożność — 1 \ \ \:  ja k  była śiriaiłą, rzeir/ią, czynną pobożność — PP 
Doznane przykrości, dusza tkłiira — A: Doznane przy ‘krośri tr żyr  ir t " 

dusznę iklitrcnj — Ew : Doznane ir życiu cierpienia podniosły duszę tkłiirą — PP 
rozum musiały ją  ku — A: rozum m usiały ją  ku — Ew : rozum ku -  PP 
i Bogu podnosić — A: i Bogu podnosić — Ew: i Bogu — PP 
pokutom i — A: pokutom  / ,w,w,.|ł" _  Ew; pokutom, cielesnym— PP 
szczęście bliźniego i ir ogólności chęć czynienia dobrze zajm oirały nieustannie — A: 

szczęście bliźnirgrrm. i tr ogtUności chęć czynienia dobrz e " "~"l""sn t- [ таги. : ф 
nieopuszczenia żadnego nigdzie dobrego uczynku | zajmoirały • nieustannie l"z"s,"""'r _  | :
pomoc bliźnim, nieopuszczanie żadnego nigdzie dolnego uczynku zajm oirały bezustannie

Zdawało Szedł -  A: .S^y// -  Ew PP
irprzód z prośbą — A: irprzód z"JrJ zv"" z prośbą — Ew: irprzód za je j życia z prośbą —

PP
za  strego tu życia — А: зг/yry; i m r; л"г~" "" /'"/-’7" — Ew: sr/ sirego (u na ziemi

pobytu  -  PP
śiriecie irstairieniem się — A PP: śiriecie | inarg. : (o czym nas wiara naucza) \ wstawie­

niem się — Ew
dziać mogą, takiej -  A: dziać "- mogą, takiej — Ew; dziać się mog(/. o czym nas wiara 

naucza, takiej — PP
się wiek -  A: xrę wiek s,f -  Ew: wiek się -  PP
dla czci ludzkiej — A: na cześć ludzkości — Ew (nadpisane) PP

2 7
był powodem  — A: był poirodem — Ew: był pierwszym powodem — PP
by przez ii ię ukształcony; ir je j cnotach i miłości dla kraju uyrósł — A: by przez nię nią 

ttyrhotrarty "Ал'Л|Л",п. ii'j ( j  cnotach i miłości wzrósł dla strego kraju — Ew: by wzrósł 
tr je j  cnotach i miłości dla kraju — PP

kraju uy rósł. Czegóż nie mógł sobie naród obiecywać po potomku Jadwigi, i przez nią 
samą uyrhoiranymY! Polacy byliby  — A: kraju uy rósł. | тагц. : (zeg ó ż  nie mógł sobie
naród obiecywać po potomku Jadwigi przez nią samą t r y z,"łr"nrw " chotrany rrt Y! Polacy 
byliby \ -  Ew: kraju, ( ’zegóż nie mógł sobie naród obiecywać po potomku Jadwigi przez 
nią samą trykszlalconymY! Polacy byliby — PP

cześć, uu'ielt)ienie. a te — A PP: cześć т uwielbienie, któremi dla niej byli prz ejęci ,мЫ‘, 
" ЧЧе -  E w

monarchótr -  A: monatr htnr -  Ew : rządcónr -  PP



[ 1 \ |  Л ..). ( l / .A H T O K Y S k l.  J a d w ig a  -  A p a r a t  k r y ty c z n y  O b ja ś n i e n ia 2 4 5

tych ulg i dobrodziejstw -  A: tych ttłg-т dobrodziejstw -  Ew: tych dobrodziejstw -  Ew PP 
pokolenia podaw ały je  pokoleniom -  A: pokolertkt podaw ałr/ije  pokoleniom

I sic! I -  Ew: podawali je  z  pokolenia do pokoleń -  PP 
28

my, późn i ich wnukowie, zdaje mi się, nie dosyć teraz -  A: m y zdaje m i się. późn i ich 
wnukowie, ""л,;' nie dosyć '""zr teraz — Ew: my. późn i ich wnukowie, wnukowie, nie 
dosyć może teraz — PP

to jedno ju ż  dowodzi dostatecznie istotę wieczności i że na tym świecie zb liża  się do 
niej. Xiechaj — A: to jedno ju ż  dowodzi dostatecz nie, i,rzr("-,w'ai- triecz-
ności ju ż  na tym świecie " •’/" zvnu zbliża rtmt do niej. Siechajże — Ew : to ju ż  na ziemi 
dowodzi, daje nani przeczuwać, poznać istotę wieczności, ju ż  iw  tym życiu zbliża nas do 
niej. \iechajże — PP

narodowy ja k  ona — A: narodtjwru ja k  Jadtriga J,,ll'nu" — Ew : narodu ja k  Jadwiga — PP 
bułatem — A: bułatem "n'z,m — Ew : orężem — PP 
największa, po tyłu dziełach o -  A PP: największa. /»(•****** 0 _  j.;w 
jakim że z monarchów polskich da się powiedzieć, ja k  o Jadwidze, że o żaden błąd. 

o żadną winę prędzej czy  później klęski za  sobą ciągnącą je j pamięć nigdy nie mogła być
obciążoną — A: ja k im ż e ................... [dwa wvrazv przekreślone nicodczvtane| m ożna z
«■w ,юЫЫ, <i„ Slfp ()ir('r(/z i(>('4 j afc ff Jadwidze " ""J, iż wyraz przekreślony nieodczylany |
n żadną"'  .j w yraz przekreślony nieczytelny | 1,14,1, żadna błąd wina prędzej czy
później klęski romz ,n{'kszr za  sobą ciągnąc*f : ............................12 lub 3 w yrazy przekreślone
nieodczytane| ży ła  na najtryż s z y  wyrzut narodu ..............................-—-.--v.j zdanie prze-
krcślonc nieodczylane| ,ui "">-(! _  |. NV. j (lfcjm±(, z  monarchów polskich da się
powiedzieć, ja k  o niej, iż żaden błąd, żadna trina, pociągające później klęski coraz więk­
sze za  sobą. nie mogą być je j  pamięci zarzucone — PP

O b ja ś n ie n ia
Przedtytuł: Obuwie królowej Jadwigi, sztandar! , łańcuch i pierścionek -  

doniosłe dla potom nych osiągnięcia i etapy życia królowej Jadw igi zilustrow ał 
Adam Jerzv Czartoryski czterem a eksponatam i um ieszczonym i w  Św iątyni S v ­
inili. Pamiątki te stały się dla autora pretekstem  do uw ypuklenia w ażnych  w ży ­
ciu królowej w ydarzeń: ślubu /  Jagiełłą, naw rócenia Litwy na chrześcijaństw o, 
odzyskania zagarniętych ziem . starań o rozwój szkolnictw a uw ieńczonych  p o ­
w ołan iem  wyższej uczelni w Krakowie4, w spierania słabych  i ubogich . Biograf 
postaw ił sobie za ce‘l wieloaspektowe* omeWieMiie zasług i cnót królowej, przy 
jednoczesnym  uw zględnieniu  interesujących elevali i anegdot. Pokaz wzoru oso- 
bowege) nie w yklucza bow iem , wedle4 przekonania Czarte>ryskiego. udziału im a-  
ginacji. aule)!- uznał w ięc za nieprzydatny m odel konw encjonalnego życiorysu, 
oparty tylko na rejestrze dat i faktów. W z a k o s ie  faktów  odw oływ  ał się Ao Rocz­
ników, czyli kronik sławnego Królestwa Polskiego (Annales, sen cronicae incliti 
Regni Poloniae) Jana D ługosza, a w zak irsie  narracji do żyw ot env P lutarcha  
z Cheronei. W rezultacie stwenzył esej atrakcyjny czyte'lniczo. posiłkujący się ele- 
meMitami fabuły, zabarw iony eMnocjonalnie.
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L ukas/ GOŁĘBIOWSKI (Opisanie pamiątek polskich. s. 3 1 ). p rzygotow u­
jący na zle*ce*nie l/a h (‘li Czartoryskiej inw entarz zbiorów  sybillińskieh. poświęci! 
dużo uw agi, podobnie jak autor Jadirigi. d ługotrw ałem u oddziaływ aniu  traely- 
iji jagiellońskiej. W ymieniał m .in. chorągi<*w stanow iącą pam iątkę zw ycięsk iego  
wkroczenia Jadw igi na Ruś C zerw oną i przyłączenia na pow rót ziem  zagarn ię­
tych bezprawnie* przez Węgry. W\ jaśniał, ze im ieniem  królowej zaszczycony z o ­
stał 2. Pułk Piechoty, którego ostatnim  dow ódcą był generał Józef W odzicki (zgi­
nął b oh atersk o  pod S zczek o c in a m i 6 VI 17CH  r.). C zartoryski n a to m ia st, 
uw ypuklając paralelę m iędzy przeszłością a teraźniejszością, sław ił księcia Józe­
fa Poniatow skiego jako kontynuatora rycerskiej tradycji Jagiellonów  ( I \ l 7 ) .

Z łoty łańcuch królowej Jadw igi, którym  m iała ozdobie |>ierś rektora A kade­
mii założonej przez Kazimierza Wielkiego, okazał się darem  Anny Jagiellonki |>rze- 
kazanym  Akademii Krakow skiej, a trzewiki Jadwigi były. wedle* sugestii Zdzisław a 
Xygulskie*ge> (jun.) (Dzieje zbiomir pułairskich. s. 0 0 -5 1 )  obuw iem  koronacyj- 
n\ m Zygm unta Augusta. W rejestrze* zbiorem sybillińskieh Franciszka KOXLOW- 
SKILCO (Rejestrpamiątek polskich. s. () i 12) łańcuchy królowej Jadw igi i Anny 
Jagiellonki figurują jako dw ie* odrębne* pozycje* inwentarze)we*: ozdobę Anny Jagiel- 
lonki (i)e»r. obj. de> |-ł.|.tM .) charakteryzuje* Kozłow ski jako ..łańcuch złoty czarne) 
szm elcow any. u które*ge> krzyż zloty i e>śni szafirem Anny Jagiellonki. żony Ste*fana 
Batore*go“. natomiast łańcuch Jadwigi jako ..łańcuch złoty Jadw igi królowej“ .

.\iezale*żnie od truelnych de) m zstrzygnięcia dyl<*matów dotyczących  aute*n- 
lyczności nie*klór\ch eksponatów pam iątki te* pc*lniły flinke je* inspirujące* patrio­
tycznie* i kulturowo. M ożna więc j>rzyznac' rację autorom  sybillińskie h e*se*jów. 
także* Adam owi J(*rze*mu Gzartoryskie*inu. którzy interpretow ali relikty zgrom a­
dzone* w muze*iim nie* jako te*mat ..opisu ale* je*go [)re*te*kst.

Xamt<*r<‘sow anie* Adama Je*rze*go Czartoryskie*go e*poką jagie*llońską znalazło  
w yraz, dzięki im pulsom  o jc a — Adama Kazim ierza. nie tylko w opracow aniu lite*- 
racko ust\lizow  ane*j biografii królowej Jadw igi, ale* i w podejm ow anych prze*z 
księcia. aczkolwie*k ni<*dokończonye‘h. pracae-h nad / listori(/ fiteirską. Syn Iza­
beli ze* szcze*góln\ ni zainteresow aniem  studiow ał starożytne* dzieje* te*go kraju 
i je*go tradycje* kulturowe*. W unii i porozumie*niu |)olsko-lit<*w skini upatryw ał 
jMxlstawY m ocarstw ow ości obu państw , czem u daw ał w yraz żarów no w Jadiri- 
dze. jak i w notatkac h do I listoni lileirskiej. M onograficzny zarys pióra Adama 
Jerze*go Gzartoryskie*go nale*załoby zate*m mterpre‘tow ać w konte*kście* szerszych  
dąże*ń. aby oe-alić re*likt\ dawnej tradycji wile*ński<*j oraz zaakcentować'* jej d o ­
niosłe* miejsce* w całokształcie kulturow ego dziedzictw a. Z inicjatywy i przy p o ­
parciu Adam a Kazimie*rza C zartoryskiego Ksawery M ichał Bohusz ( 17-+0-1820) 
rozpoc zął pracę naci baelanie*m korze*ni lingw istycznych Litwy i ratowanie*m g i­
nących śladów jej prze*szłośe i. Badacz pisał do ..ksiązęcia litew skiego* . jak nazyw ał 
Adama Kazimie*rza. o randze* inicjowanej prze*z P uław y ochrony dóbr kultury 
i o konieczności opie*ki nad zabytkam i Wile*ńszczyzn\ (List K/sairerego/ М/iella­
ta/ Bohusza do A/dama/ К/azimierza/ Czartoryskiego pisany z Ifarszauy 12 lip- 
ea I SOS roku. s. 1 ló : rkps BGz. sygn. К w \V 'll/ö 8 ()):
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Zachęcasz innie. Wasza Ks|iążęca| Mość. abym się czynnie przysłużył do 
szukania zabytków starożytnych litewskich lubo abym zachęcił innych i wska­
zał. jakimi sposobami, jakim porządkiem około tego dzieła chodzić mają. 
Widzę z zapału Jego. że wre w nim krew litewska, że jesteś prawdziwie księ­
ciem litewskim. Ale. mój książę, zgubiłeś mapę Litwy, w której już dawno 
byłeś. I... I Zwalono w Wilnie zamek i pałac Jagiełłów. ( Izy go wprzód przy­
najmniej przerysowano? Na jeziorze trockim jest wyspa, na której było miesz­
kanie kilku książąt litewskich. Byłże na niej literat który?

Z ainteresow anie Litwą i epoką jagiellońską na dw orach Czartoryskich, przede 
w szystkim  w P uław ach, przybrało formy szczególnie w yraziste. Przypom nijm y  
tytułem  przykładu, że jedna  ściana D om u G otyckiego dla upam iętn ien ia ślubu  
Jadw igi z Jagiełłą i następnie4 unii lubelskiej nazw ana została ..Litewską^. Pełni­
ła funkcję kam iennego sztam bucha, inkrustow anego reliktami przyw ołującym i 
na pam ięć liczne* wileńskie4 św iątynie, częściow o już nieistniejące, i zabytkow e  
budow le swie'ckie.

Adam Jerzy Czartoryski, kontynuator zainteresow ań rodu. przygotow yw ał 
m ateriały, także4 przy w ydatnym  udziale Łukasza G ołęb iow skiego, do historii 
Litwy. Zgrom adzone w ypisy i opracow ania książę opatrzył tytułem  IUstęp do 
historii L ituy  i w lej wersji figurują w  bibliografiach. N iestety, dzieło to. p od o b ­
nie jak w iele innych jego  autorstw a, nie zostało ukończone* (zol). Z. Wójcicka. 
Literatura użytkowa obozu księcia Adama Jerzego Czartoryskiego I S.‘i / - IS~łL 
Szczecin  1 9 9 1 . s. 2 8 -2 9 ) .

Trzeba również wsponinie4ć. że postać w ybitnej polskiej królowej budziła  
szcze*gólne zainte*resowanie pisarzy, m alarzy i kom pozytorów . Jadw iga repre­
zentow ała  coraz popularniejszy w literaturze4 przedproża rom antycznego w zór  
midier fortis, wybitnej niewiasty, bohaterki pola w ojennego i m onarchini o ta ­
czającej nieustającą troską swój kraj i je4ge) m ieszkańców . Idea przyłączenia Litwy  
de) Polski, oderwanej od Korony prze4z Rosję, żyw a w okresie wojny francusko- 
-m syjskiej roku 1812 . nasilająca się przed obradam i i decyzjam i Kongresu Wie­
deńskiego. m iała mwnie4ż w pływ  na aktyw izację tem atu h istorycznego zaczerp ­
niętego z epoki jagiellońskiej. Jadw iga, n iezłom na n iew iasta polska, nadaw ała  
się doskonali1' zarów no na heroinę operow ą, jak i bohaterkę rom ansu. O p op u ­
larności tej postaci historycznej m ów ią utw ory grupujące się w odrębnym  kręgu 
tem atycznym : tragedia Aleksandra C hodkiew icza Jadwiga -  królowa polska 
(1 8 1 0 ):  Rozalii Aleksandry z Lubom irskich Rzewuskiej Jadwiga królowa pol­
ska. Romans historyczny, w przekładzie z języka francuskiego dokonanym  przez 
W ładysław a O strow skiego (t. 1 -2 . 1823: oryginału francuskiego nie udało się 
odszukać. Lstreicherow i nieznany): pow iastka K lem entyny z Tańskich H offm a- 
nowej Jadwiga (1 8 1 9 ):  dram at Juliana Ursyna N iem cew icza Jadwiga, królowa 
polska (1 8 1 4 ). w ystaw iany także pod rozszerzonym  tytułem : Jackviga królowa 
polska, czyli połączenie U lw y z Koroną.

D zieło Adam a Jerzego Czartoryskiego o Jadw idze w pisyw ało  się w ięc w  d y ­
nam iczny nurt zainteresow ań i badań lituanistycznych oraz próby kreow ania
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wzoru polskiej wybitnej niewiasty, m onarchini zdolnej do pośw ięceń i p od p o­
rządkowania interesów  osobistych nadrzędnem u celow i narodow em u. S taran­
nie opracowany, nieustannie poprawiany i ulepszany Jadiriga wnosi do wzoru 
osobow ego popularnej królowej polskiej m otyw y uw ypuklające dram atyzm  w y ­
borów. przed jakim i stanęła heroiczna, m łoda niew iasta, i konsekw encję w d ą ­
żeniu do um ocnienia Polski wśród państw  ościennych.

W kręgu oddziaływ ania kultu sybillińskiego znalazł się także W ładysław  Ja­
giełło. Jak pisze Kacper NIKSILCKI (Herbarz I 3 6 5 ):

Spomiędzy sześciu synów Olgierda, wnuków Cedymina książęcia litew­
skiego, jeden — Jagiełło ozdobiony koroną Polską: drugi — korygiełło. głową 
jest domu książąt Czartoryskich.

Jagiełło utrw alony został w pam ięci przede w szystkim  jako zw ycięzca Krzyża­
ków pod G runw aldem . W Św iątyni Sybilli przechow yw ano przypisyw any kró­
lowi oręż: ..szpadę w srebrnych pochw ach suto jasp isam i i turkusami sadzoną'* 
oraz ..dw a m iecze Krz\żaków W ładysław ow i Jagielle przed bitw ą pod G runw al­
dem  od W |ielk iego | Mistrza na w zgardę przysłane** (KOZI X)W SKI. Rejestr pa­
miątek polskich. s. 3 ). C horągiew  zdobyła  na Zakonie Krzyżackim sym b olizo ­
w ała trium f polskiego i sprzym ierzonego oręża w w alce z najeźdźcą.

Łukasz GOŁĘBIOWSKI {Opisanie pamiątek polskich, s. 35) w ysoko ocenił 
w ojenne i pokojowe1 osiągnięcia Jagiełły -  zw ycięstw o nad Krzyżakami oraz w y ­
grani1 bitwy:

kościół winien Jagielle nawrócenie Litwy i Żmudzi, nauki -  przeniesie­
nie Akademii z kazirnierza do krakowa i lepszy w niej porządek zaprowa­
dzony: prawodawstwo — ustawy pożyteczne".

Można przypuszczać, że G ołębiow ski przyczynił się do upow szechnien ia wielu  
detali biograficznych i anegdot z życia Jagiełły, przekazyw anych w op racow a­
niach dla szerszego odbiorcy, m .in. w Pielgrzymie ir Dobromilu (1 8 1 7 ) C zarto­
ryskiej. Spieirach historycznych (1 8 1 0 ) N iem cew icza czy Wieczorach pod lipą 
( 1845) Siem ieńskiego.

N atom iast Adam Jerzy Czartoryski w Jadiridze skoncentrow ał przychylną  
uw agę przede w szystkim  na wybitnej m onarchini. nie dostrzegając jakby, ina­
czej niż Czartoryska i N iem cew icz, talentów  i bojow ych sukcesów  Jagiełły. Przy­
puszczalnie na krytyczną postaw ę w obec króla w płynęły niezbyt przychylne mu 
opinie Jana D ługosza, autora Rocznikóir. na klon* niejednokrotnie Czartoryski 
się pow oływ ał. Ponadto osoba i działalność w ładcy rodem  z Litwy nie zaw sze  
oceniana była jednoznacznie: ..Żadnej polskiej królowej nie pośw ięcono tyle prac. 
co królowej Jadw idze, i o nikogo tak nie spierali się uczeni, jak o znaczenie i za ­
sługi W ładysław a Jagiełły'* -  napisała I lelena Kret (l)irór króleirski Jadirigi i Ja­
giełły. Warszawa l c)87 . s. 18). Nad opinią o Jagielle jako w ładcy barbarzyń­
skim . który przyjął w iarę katolicką tylko pozornie, dla uzyskania osobistych
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korzyści, pracow ała usilnie propaganda krzyżacka, w spierana przez n iechętnych  
Jagielle H absburgów , w  zw iązku z odsunięciem  przez Polaków W ilhelma H ab s­
burga. projektow anego pierw otnie na m ęża Jadw igi.

N ależy podkreślić, że najnow sza historiografia odrzuca przekonania o rze­
komej dzikości, barbarzyństw ie i prostackich zw yczajach Litw ina. W edług w sp ó ł­
czesnych uczonych , aczkolw iek prezentow any przez Jagiełłę w zorzec kulturowy  
był odm ienny od polskiego, a król stał niżej pod w zględem  intelektualnym  od  
Jadwigi, górował w szakże nad w spółczesnym i sobie m onarcham i poziom em  etycz­
nym . łagodnością w obec p oddanych, znajom ością języków obcych , m isjonar- 
stw em  bez użycia m iecza. Spraw nie rządził najw iększym  państw em  w ó w cze ­
snej Kuropie (por. S.M . Kuczyński. Król Jagiełło, około 1351- I-43-ł. Warszaw a 
1981 . s. 5 0 -6 5 :  J. Stabińska. Królowa Jadwigi. Kraków 1 9 7 9 . s. 95 : II. Kret. 
Divór królewski Jadwigi i Jagiełły, op. cit.. s. 128 . 172).

|A A |

»
Po śmierci króla Ludwika — Ludwik I W igierski (Andegaweński) zm arł 11 /12  

IX 1382 r.
jej maiki Elżbiety — K łżbieta Bośniaczka. żona Ludw ika W ęgierskiego, była  

córką Stefana II K otrom anica. bana Bośni, i L lżbiety Kujawskiej, córki K azim ie­
rza III. księcia gniew kow skiego.

Marię, która będąc starszą i ju ż  zamężną — Maria A ndegaw eńska, urodzona  
w 1371 r.. była o 2 lub 3 lata starsza od Jadw igi: m ężem  Marii był król w ęgier­
ski. późniejszy cesarz. Z ygm unt Luksem burski (zob. obj. do 1 \ l 9 ) .
4

Długosz pisze, iż w tym stanie były rzeczy gdy się panowie i rycerstwo do­
wiedzieli o bliskim przybyciu Jadwigi do Krakowa — D Ł U G O SZ . Annales, lib.
10. s. 141: przekład: Roczniki. ks. 10. s. 187:

Ad cuius adventum prelati et harones Polonie*, de* ецю [i.e*, eie* I le*dvigis 
ael Poloniam aelvenlu| inni pene desperaverunt. eweitati e e*rtalim illi occur- 
runt e*t ipsam cimi ingenti alacritate animorum (Iracoviain. omnium e*ce-le- 
siaruni processionibus e>inniunu|ue* statuum ordinibus obviam illi effusis. 
perducunt.

Na jej przybycie*, w które* już niemal całkowicie zwątpili. prześcigając sie; 
nawzaje*m wyjechali naprze*ciw uradowani prałac i i panowie* polscy i wśród 
ogromnej radośc i wprowadzili ją do Krakowa w procesji wszystkieli stanów, 
które* \vyle*gly jej naprze*ciw ze* wszystkich kościołów.

Dalszy ciąg cytatu i przekładu zaraz niżej. obj. clo 1 \5 .
Przybycie wnuczki Kazimierza ll ielkiego do Krakowa — dokładna data przy­

jazdu Jadw igi do Polski i Krakowa nie j<‘st znana. W edług D ługosza koronacja 
dziesięcioletniej Jadw igi na króla Polski odbyła się 15 X 1384  r.: w spółcześn ie  
przyjmuje się raczej 16 X za datę koronacji następc zyni Ludw ika W ęgierskiego
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na troni«* polskim  (w kalendarzu kościelnym  jest to dzień liturgicznego w sp o ­
m nienia św. Jadw igi Śląskiej).

wnuczki Kazimierza Wielkiego — zol), niżej. obj. do 11A.(>|.

5
..7v/// przywiązaniem  . . .  nie będzie" — D L I (X )S Z ..■binales. lib. 10. s. 1-łl:  

przekład: Roczniki. ks. 10. s. 187:

lania anim i crai erga illain pirlatomm cl baronum Polonie* allcccio e*t 
lani carilas imni(*nsa. ul viros se* e*sse* oblili. pare*re* lam insigni e*l virtuose* 
femine* pulare‘iit non inglorium. Ka insuper carilale* e*l аП'ееччопе devie-ti. non 
elato, non procurato illi sponso, quasi ipsa sola ael gubernandum Regnum 
Polonie* siile* manto suffice*re*L ipsam ili ( !racovie‘iisi c'ce'le'sia. die* Solis ejiimta 
decima me'iisis Oe lobris. (juo aput Polonos sancte* I le*elw igis agitur celebritas, 
per Bodzanlliam (mczn<*iiscni arcliie*piscopum. lolianne*m ( iracovieusem. 
lolianii(‘iii \\ìadislavit*nse‘in. Dobrogostium Poznani(*nscin (*piscopos. sub pre­
lati Sirigoniensis arcliiepiscopi cardinalis e*t baronum alejue* mililarium utrius- 
epie Regni. Polonici viel(*licel e*t I lungarici. copiosa fr(*(|U(*ncia. procurarunl 
in Polonie* reginam diademate* regimili inungi <*t consecrari. tributa ei plena­
ria facilitale. e|uale*nus Polonie Regnum inte*rim. ецю illi sponsus aptatur <*t 
e|iu*rilur. administret.

Prałaci zaś i panowie* polscy darzyli ją lak wielką życzliwością i lak gorąc ą 
miłością, ze* niepomni, iz są inr/anii. nie* uważali, bv przviiosilo im ujmę oka- 
zvwanie* iile*gle*śe*i lak zacne*) i cnotliwe') kobiecie*. /  tej to gorące*) miłości. nie 
wyznaczywszy ani nie* postarawszy sie; dla niej o małżonka, tak jakby ona sama 
b<‘Z me{*ża wvstarczvla do rząełze*nia Królestwe*m Polskim, w iiie*dzie*lę piętna­
stego października. kie*dy w Polsce obchodzi sie; uroczystość świętej Jadwigi, 
przeprowadzili je*j namaszcze*nie* i koronację na królową Polski koroną króle*w- 
ską w kale*elrz(* krakowskiej przez arcybiskupa gnie*źnieńskiego Bodzenlę i bi­
skupów krakowskiego Jana. w łoclaw skie'go Jana i poznańskiego Dobrogosla. 
w obecności wspomnianego karelynała-arcybiskupa Oslrzyliomia oraz wiel­
kie'go t li it i ni panów i rycerzy obydwu króle*slw. mianowicie* polskiego i węgier­
skiego. naelawszY je*j pe*łną władzę do sprawowania rządów nad Królestwem 
Polskim, zanim jej nie* poszukają odpowiedniego małżonka.

15 października I-iS-f. ir dzień świętej Jadwigi, która także będąc księżnicz­
ką z rodu Piast óu\ stem laty ir przody strą śiciąłobliu'ośaą Szląsk napełniła — 
autor myli sie;: z rodu Piastenv w yw odził sie; m ąż Jadw igi Śląskiej. późnie'jsze*j 
świe;t<*j. I lenryk Brodaty.
(>

ir ślicznym potomku Piastótr i Kapetóir. w którym krew S/iriętego/ Ludwika 
i Kazimierza Wielkiego prairie ir m w пут się stopniu zbiegła — Jadw iga była  
w nuczką Karola I Re>lx*rta (1 2 0 0 -1 2 0 5 )  z dynastii Ande*gawenow. bocznej linii 
Kape*t\ ngenv (wywodząc yc h sie; ocl 1 Ingoila Kapeta (0 8 7 -0 % ):  dziew iątym  kró­
lem w te*j linii byl Ludwik IX Św ięty (1 2 2 0 -1 2 7 0 ) . brat Karola I A ndegaw eń­
skiego. prapradziada (pe)przez syna — Karola II Ande*gaweńskiego. w nuka — Karola
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M artela A ndegaw eńskiego, praw nuka — Karola Roberta, prapraw nnka — L u ­
dw ika I W ęgierskiego) Jadw igi. Była także w nuczką Elżbiety Łokietków ny (m a ł­
żonki Ludw ika Roberta, m atki Ludw ika W ęgierskiego), córki W ładysław a Ł o ­
kietka: Kazimierz III Wielki, syn W ładysława I Łokietka, był bratem  babki Jadwigi. 
Elżbiety.
■7

„Nie można się dziwić -  mówi dalej Długosz . . .  zdały się być owocem” — 
D Ł U G O SZ . .■Annales, lib. 10 , s. l 4 l - l 4 2 ;  przekład: Roczniki. ks. 10. s. 187:

Nrc minini, noverant enim illam ita educatam atque institutam esse ah 
annis teneris, ut lormain honestas, speciem pudor, pulchritudinem virtutes, 
gloriam et divitias continenda atque modestia, potenciam mansuetudo, an­
tecellerent. (lui ociam rare exiiniequo speciei decorem a natura videbant do­
natum. doctam insuper literis, moribus eruditam, decoram non tantum ge­
nere quantum et feminea dignitate, moderatam natura, pudore quoque 
ingenuo singularem, (lui ex munere* colesti amplior (*t magis venustior niilli- 
quo obnoxia (‘tati forma contigerat, matronarum unicum decus atque orna­
mentum. pudicicia. in qua omnis virtutis numerus ab icunabulis usque in­
stillatus cum lactis nutrimento putabatur. Que* infancie annos egressa ita 
mature (‘t graviter sapore cepit, ut quiequid diceret, quicquid faceret, ex anili 
gravitate manare videretur.

I nic dziwnego. Wiedzieli bowiem, że ją tak wychow ano i wykształcono od 
dziecięcych lat. że nad urodą górowała szlachetność, nad piękną postacią wstv- 
dłiwość. piękność przewyższały zaloty ducha, sławę i bogactwo powściągli­
wość i skromność, a w ładzę łagodność. Widzieli też. że natura obdarzyła ją 
rzadko spotykaną niezwykłą urodą. Była ponadto wykształcona i zaprawiona 
w dobrym postępowaniu, a zaszczytne miejsce zapewniało jej nie tyle znako­
mite* pochodzenie*, ile* kobie*e a geulność. Skromna z natury, odznaczała się rów- 
nie*ż wrodzoną wslydliwością. Otrzymała leż z niebiańskiego daru bardzo wielką 
i rzucającą się w ewzy urodę, jakiej nigdy dotąd nie w idziane), dochowała ją też 
wstydłiwość. jedyna chluba i ozdoba kobiet. Memiemo e> nie*j. że* wszystkie* za­
lety wyssała w kole*bee* z mlekiem matki. Wysze*elłszy z lat dziecinnych zaczęła 
tak dojrzale* i lak poważnie* mzumować. że* ce)kohviek niemiła i czyniła, zda- 
wale) się wypływać z powagi, która zwykła e e*e hować sędziwy wie*k.

8
(Avilhelmowi, księciu takuśkiemu — Wilhelm Austriacki, syn arcyksięcia L eo­

polda III. został przyrzeczony czteroletniej Jadw idze na m ęża w wieku lat ośm iu  
15 VI 1378  r. W sierpniu roku 1385 przybył do Krakowa, by zaw rzeć m ałżeń ­
stw o. nie pozw olono m u jednak  w ejść na W awel, po czym  zm uszono do op u sz­
czenia m iasta.

którego Długosz nazywa zacnym młodzieńcem. pięknymi ozdobionym oby­
czajami — D Ł U G O SZ ./Annales, lib. 10. s. 149: pr/okład: Roczniki, ks. 10. s. 197:

Que* <*t paternam ordinacioncm impletura ot adolescentis ingenui virtu- 
e>sis moribus adducta, nubere* illi pen ius note) et vise) ejuam barbaro ignoto et 
nusquam viso | ... |.
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Ta. chc.jc w \ j)(*łnir polecenie ojca. a nadto zaletami zacnego mło- 
dzieńca. gonjco pragnęła poślubić raczej te'go. którego dobrze znała, niz nie­
znanego i nigdy nie widzianego barbarzyńcy | . . . | .

9
Jadwiga ... zgodziła się na koniec oddać rękę i koronę Jagielle — 18 1 1385 r. 

posłow ie litewscy w Krakow ie* prosili J a d w ig  o n;ke; w im ieniu księcia Jagiełły, 
następnie* zaś. uelawszy sie; na Węgry. uzyskali zgodę m atki Jadw igi, królowej 
K lżbiety ßosniaezki. na zawarcie* te*«ro małże*ństwa. Politycznym  w stępem  do 
ie*goz była unia p olsko-lilew ska. zawar ła w Kre*wie* 1-t VIII 1385 r. Slub Jadwigi 
i Jai>'i<*lł> odbył sie; 17 II 1380 г. Licentiapoetica. a nie przekaz źródłowy, stym u lo ­
w ała w yobraźnię C zartoryskiego. kie*dy kn*ślił sernę zaślubin Jadw igi i Jagiełły. 
11

Jeżeli, jak moiri gdzieś Seneka, ze irszystkich obrazów, jakie niebian ujcfć 
mog(j. żaden ich irzroku godniejszym nie jest. jak  ni(}ż prawy walcz(p'v z nie­
szczęściem — SK N ./V or. 2 .c):

Kcce spectaculum dignum ad ejuod respiciat interitus operi suo deris.
<‘cce par deo dignum: vir lortis cum mala fortuna compositus.

lakie' wi(le)wiske) je\st godne', abv na me' spojrzał Bóg. z natezon;} uwag«} 
zaje;tv machin;} świata, laka elwńjka szermierzy je'st gexlna saine'go Be>ga: 
czlowie'k dzie'Iny. który mocuje' sie; ze' złym losem | . . . | .

(przekład I.. Joachimowie/)

l.i
Król zaś U ladyslair tak byt przekonany . ..jest ich królem i może pozostać -  

Długosz pisze* o tym  dwukrotnie:

lune e'ciam morte' lle'dwigis regine* se'(|uta non vulgaris me'tus Wladi- 
slaum Polonie* re'gern pervaserat de' Regno Polonie' se' e'iicie'iidum lore*. Oua- 
prople*r parabat assidue* discessionem e \ regno, astrueris non congruere' sibi 
in alieno regno. postquam here's e'ius I le'dvigis regina sublata lord, immora­
li. Id e lmi ('ciani in auribus consiliamrum vulgasseM e't r<'\e'rtendi in I Л11in­
an iai 11 pelerei licenciant, a proposilo talli nie'liculoso <*( pusillaiiinu consilia­
riorum sano consilio reductus est et confirmatus in regno | ... |.

Wtedv t('ż po śmierci królow(*j Jadwigi ogarnął króla polski('go Włady­
sława niemalv strach, ze zostanie' ust 111 ie;t \ z Królestwa Polskie'go. lote*/ 
ustawicznie' przygotowywał su; do opuszczenia królestwa twierdząc. że nie 
w ypada mu przebywać w cudzym królestwie, skoro zmarła jego dzie'dziczka. 
królowa Jadw iga. A kie'dy to powiedział rów nież doradcom i prosił ich o po­
zwolenie' powrotu na l.itwe. doradcy rozsjjdnie* odwiedli go od tak straclili- 
wego i małodusznego planu i zatwierdzili na tronie'.

(1)1.1 (i()S /. A/mate.s ks. 10. s. 2M): pr/rkłael: Hoczuiki. s. .'Mo)

( 'oiilliorali sua lernina nobili et beala I ledwigi Polonie' re'gina e't he-r<*(Ie' 
unica. <‘\  cuius connubio noverat se diadema e't Polonie* Ke'gnum sortitum e't



I I VI A .J . ( iZ A R J O R Y S k l .  J a d ir ig a  -  O b ja ś n i a n ia 2 5 3

adeptum fuisse. Wladislaus Polonio rex orbai us. spretum se et abieclum iri 
a prelatis et baronibus Polonie Regni, nulla prob* extante. metuens quamque 
maxime consternatus destilutoque similis effectus totus ad regressum in Li- 
thwaniam spectabat, ratus prelatos (4 barones Polonie alium sibi regem qu- 
esiluros. Ko mentis estu Wladislaum Ipotonie regem fluctuantem consiliarii 
primores adorsi, de summa rerum diffisum (‘t dubium confirmant et illum se 
pro rege (‘t domino habituros sincereque fidei illi subieccionem prestituros 
repromittunt. Monent insuper, ne unius consortis (‘t heredis regni Polonie 
fatis absumpte, deiiciatur conficiaturque (‘t se a Regno Polonie resiliisse pri- 
vandumque fore présumât, merore.

Król polski Władysław pobawiony swej małżonki, znakomitej i świąto­
bliwej kobiety, królowej polskiej Jadwigi, jedynej dziedziczki, z którą mał­
żeństwo — wiedział to — zapew niło mu koronę i Królestwo Polskie, obaw iając 
się. że prałaci i panowie Królestwa Polskiego usuną go ze wzgardą, ponieważ 
nie ma żadnego potomstwa, strapiony, jakby go już pozbawiono korony, przy­
gotowywał się zdecydowanie do pow rotu na Litwę, w przekonaniu, że prała­
ci i panowie polsc y poszukają sobie innego króla. Znaczniejsi doradcy, zwró­
ciwszy się do gnębionego niepewnością króla polskiego Władysław a, dodają 
otuchy pełnemu nieufnośc i do wszystkiego i wątpliwości i przyrzekają, żc* 
uznają go za króla i pana i okażą mu szczerą w ierność" i uległość. Nadto na­
pominają. żeby go po zgonie małżonki i jedynej dziedziczki Królestwa Pol­
skiego nic* usuwano i żeby sobie* z góry nic wyobrażał, że strac ił prawa do 
Królestwa Polskiego i że musi je |Królestwo Polskie] stracić.

( D l i  G O S X . .■U in a /e s  ks. 10. s. 2 .47: p rze k ła d : R o c z n ik i ,  s. Ж)1))

14
Jadwiga i Władysław pojechali do Wielkiej Polski dla uśmierzenia tam nie­

pokojów — chodzi o w ojnę dom ow ą m iędzy d w om a rodam i rycerskimi: Grzy- 
m alitów , popierających króla Ludw ika W ęgierskiego, i N ałęczów , zw olenników  
księcia m azow ieck iego S iem ow ita  IV, której apogeum  przypadło na lata 1 3 8 2 -  
1 3 8 3 . oraz n iezadow olenie m ożnow ładców  w ielkopolskich z dom inacji M ałopo­
lan w ów czesnej polityce polskiej. Jadw iga i Jagiełło przybyli do W ielkopolski 
w  roku 1380.

Mikołaj Strozberg, starosta gnieźnieński -  Mikołaj Strosberg był probosz­
czem  w G nieźnie.

„ Prawda, wróciliśmy włościanom dobytek, lecz któż im wróci tyle tez wyla­
nych!” -  DfJJGOSZ,/l/j/zr//ftv. lib. 10. s. 158: przekład: Roczniki, ks. 10. s. 207:

Ktsi peccora colonis reddidimus, quis illis effusas lacrimas restituet.

Wprawdzie zwróciliśmy wieśniakom bydło, ale kio im zwróci wylane łzy?

15
gdy król Władysław był w Litwie zajęty wojną domową i wyprawą przeciw 

Krzyżakom -  w latach 1 3 8 9 -1 3 9 0  doszło do niepokojów na Litwie: zb u n to w a ­
ny przeciw Jagielle książę Witold oblegał wraz z Krzyżakami stolicę W ielkiego 
Księstwa -  Wilno.
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umyśliła zebrać rycerstwo i wojsko polskie i sama go poprowadzić na zdo­
bycie ziem ruskich — w ypraw a rycerstwa m ałopolskiego /  Jadw igą na Kuś Ma­
licką odbyła się w lutvni 1387  r.

.Jaka  zaś była miłość . . .  b\ lo posłuszne i skinienie spełniało " — 1)1Л С O SZ. 
Annates. lii). 10. s. 182: przekład: Roczniki. ks. 10. s. 237:

( ’iiius tanta (‘rat aput milites afleccio cl caritas, ut omnes illi iiixta ac viro 
parerent et singula que iubebal. obedienter rxrqucrcntur.

( Cieszyła su; zaś tak wielką sympatią i przywiązaniem u rvcerzv. ze wszyscy 
ule*gali je*j jak mężow i i posłusznie w ykonyw ali wszystkie jej rozkazy.

16
II krótkim czasie twierdze Przemyśl. Jarosłair. Grodek, Halicz, 'Trembowla, 

miasto Lwów. z zamkiem warownym na wysokiej górze potożony/n. i inne na 
Rusi zamki podbite s(j albo wstępnym bojem, albo łaskawość/V/ królowej — por. 
D L I (X )S Z .. l////r//c.v ks. 10. s. 182: przekład: Roczniki. s. 2 3 7 -2 3 8 :

Sub brevi autem tempore castrum Przcinisl. laroslaw. (Bródek. I lalicz. 
Irebowlva. civitatem Leopolim et castrum in monte*. <*t omnia alia Russie 

castra aut militum expugnacione* aut spontanea ele*elicione* | ... | conejuirit | ... |.

W krótkii ii zaś czasie* ze loi )\wa zamki Przemyśl. Jarosław. (Bródek. I la­
licz i Trembowlę oraz miasto I a v o w  i zamek na wzgórzu i w szystkie* inne* grody 
ruskie* albe» prze*/, szturm rvcerzv. albo prze*z dobrowolne* podelann* się | . . . | .

księcia opolskiego -  W ładysław  O polczyk usilnie* popierał kandydaturę Wil­
helm a I labsburga na m ęża Jadw igi, opanow ał nawet zame'k w aw elski (2T \I1I 
1385). przygotow ując dopełn ien ie cerem onii m ałżeństw a.

za które bohatyrskie — uwici Długosz — dzieło powinna iriecz/nj irdzięczno- 
ścią i pamięcią u Polaków słynąć — DLL G O SZ. buiaf.es. Iii). 10. s. 182: prze­
kład: Roczniki, ks. 10. s. 238:

| . . . |  castra conquisita e*l dedita baronibus Polonie* committit e*l te*rras 
Russie* pivdictas ретречат e*l e um iniuria a Regno Polonie* alie*natas cide*m 
Re*gno Polonie*. siMiipiliTiiuni aput Polonos pro huiustnocli he*roie<> ope*r<* ha­
bitura re*cordium re*int<*grat e*t réunit.

| . . . |  powie*rza zdobvte* zamki ite*, klóre* się poddały, panom polskim, 
a  w s p o m n ia n e *  z iem ie*  ruskie* o e le * r w a n e  n ie s łu s z n ie *  i w bre*w p r a w  u <>el Króle­
stwa Polskiego je*elin>e*z\ i przyłącza do te*goz Królestwa Polskie*g<>. bv tvin 
bohaterskim с/упечп zasłużyć' sobie na wieczną pamięć w se*rcach Polaków.

17
odzyskali na powrót r/оки/ 1S09 te same ziemie, także -  jak  niegdyś przez 

króla węgierskiego — niesłusznie zajęte — chodzi e) zw ycięską kam panię galicyj­
ską 1 8 0 9  r. i odzyskanie części ziem  zaboru austriackiego.
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Uodz ich — książę Jozef Poniatow ski, g łów n od ow od zący  wojskiem  polskim  
i m inister wojny Księstwa W arszawskiego.

Kraków, dawną królów stolicę, niewdzięcznym wydarł Niemcom i Ojczyźnie 
wrócił — 1-t VII 1809  w ojsko polskie dow odzone przez księcia Józefa Poniatow ­
skiego zajęło Kraków, odbierając m iasto Austriakom , których byt polityczny ocalił 
w 1683  r. Jan 111 Sobieski i którzy, n iepom ni na ówr fakt. uczestniczyli w 1 i III 
rozbiorze Polski, anektując w 1795  r. Kraków7 w łaśnie: zol), także niżej. obj. do  
(3A. 17]. przyp. 25 .
18

do uspokojenia w rjokuj 1490 groźnej kłótni między W itoldem i księciem kijow­
skim Skergellą — pomyłka Czartoryskiego: konflikt został zażegnany w 1393 r.: por. 
D L L (X )SZ . ,l////a/c.s*. lił>. 10. s. 1 99 -200: przekład: Roczniki, ks. 10, s. 2 6 0 -2 6 1 :

Qui Yithawdi ad regimen ot gubernationem I jtliwanie et Russie terrarum 
institutionem graviterei iniquo animo se neglecto ferens. plures in Withawdum 
ducem rixas cl contumelias militum sibi faventium subornabat: iam quoque 
eo rixarum processum ('rat. ut ad notoriam sedit ionem spectare inter duces 
discordie viderentur. Quo malo Wladislaus Polonie rex cognito, cum I ledwigi 
regina Lithwaniam itinere veloci pervenit. Sub quorum presencia. dum ab 
ul roque contendencium ducum verbis variis et questionibus feria sexta post 
diem sancti Michaelis renatum esset, dum appareret Skirgellonis ducis cau­
sam et querelam in Allexandrum Withawdum parum iuslam fore, opera regis 
et regine lis eorum exerranda in perniciem ceterorum, ni celeriter opprimere­
tur. redundatura sublata est. et dures prefati omni indignacionis nubilo utrim­
que remisso ad raritatis fraterne vinculum reducti et reconciliati. Et quo ple­
nius ingentis ire et spiritus princeps Skirgello mitesceret. Wladislaus Polonie rex 
ad Kyowiensem Duratum, etiam illi Krzemyonyecz. Starodub et Stan* Trokky 
in tenutam adiicit. mandans, ut Allexandro Yilliawdo duci in singulis pareat. 
Conventum autem erat, utroque probante, ut si nove simultates, rixe et odia 
inter illos orirentur, ad I ledwigim Polonie reginam, quam sibi uterque in arbi­
trum comunem elegerat, pro decidendis questionibus exorituris. quod et pa­
tentibus literis firmatum extitit. haberetur recursus.

|Skirgiello]. patrząc z głęboką niechęcią na oddanie z pominięciem jego 
własnej osoby zwierzchnich rządów nad Eitwą Witoldowi i na powierzenie mu 
ziem Rusi. wywołał wśród popierających go rycerzy szkodliw e*, godzące w księcia 
Witolda niesnaski. W tych w aśniach posunięto się już tak daleko, że odnosiło się 
wrażenie, iż nieporozumienia między książętami grożą otwartym buntem. Król 
polski Władysław, dowiedziawszy się o tym niebezpieczeństwie. przyhyw a szyb­
ko z królow ą Jadw igą na Litw ę. Kiedy w piątek po św . Michale w ich obecności 
obydwaj współzawodniczący ze sobą książęta przedstawili sporne kwestie, różne 
skargi i zażalenia, gdy okazało się, że sprawa księcia Skirgietły i jego skarga na 
Aleksandra-Wilolda nie jest słuszna, za spraw ą króla i królow ej ich nieszczęsny 
spór. który groził, w razie gdvbv go szybko nie stłumiono, zgubą innym, został 
przez króla i królową zażegnany. Wspomniani książęta zapomniaw szy nawza­
jem o wszelkiej niechęci pojednani wrócili do szczerej, braterskiej miłości. Aby 
zaś skuteczniej złagodzić zawzięty gniew i zapalrzywość księcia Skirgiełły. król



V M .k S

polski Władysław dodał mu do księstwa kijowskiego krze*mie*ni<*c. S(arodul) 
i Starr Troki w dzie*rżawe. polecając, by we wszystkim był posłuszny księciu 
Aleksandrów i-Witołdow i. I łożyli sie; zaś /godnie obaj książęta, że gdyby po­
wstały mie;dz\ nimi uowr nieporozumienia. sporv i nienawiści, to mają sie; 
zwracać do królowej polskiej Jadw igi, którą obydwaj brali za wspólną rozjem­
czym«; przyszłych sporów.

19
ir Sandeczu — czyli w Starym  Sączu: do spotkania doszło w lulym  1305 r.
bez skoro Jagiełło /V/ stracił i sam zaczął rządzić’ niebairnie bieglejszy szwa­

gier uplątał go tr sire sidła — w sporze p o lsko-litcw sko-krzv/nck iin  lal l-t()0- 
-1 H-10 Zygm unt Luksem burski usiłow ał odegrać role; pośrednika, faktycznie je d ­
nak dążył do zw aśnienia Jagiełły i W itolda, popierając krzyżaków.
2 0

Czytać można w Długoszu . . .  lej pożądanej wieści — D Ł U G O SZ . Annales. 
lib. 10. s. 2 2 0 : przekład: Roczniki. ks. 10. s. 200:

Sed et universum Polonie Regnimi, gravidacionc Reginali percrelMescente, 
mira impletum hilaritate letabatur se per uteri reginalis fecunditatem felicissi­
mum heredem Regno Polonie in presenset in futurum utilissimum accepturum.

Ale* i cab* królestwo Polski»*. kie*dy rozeszła sie wiadomość o stanic* królo­
wi*]. przepełnione głęboką radością cieszyło sie. że dzięki płodności królowej 
uzyska bardzo pożądanego w tej chwili i bardzo pożytecznego na przyszłość 
dziedzica dla królestwa Polskiego.

córki, której dano na chrzcie imię Elżbieta Bonijacja — dziew czynka przyszła 
na świat 22  VI 1300 r.. zm arła 13 M l. zatem  żyła około trzech tygodni, a nie -  
jak za Długoszom  podaje* autor -  trzy dni: por. D Ł U G O SZ . .■\nnales. lib. 10. 
s. 2 3 1 : przc'klad: Roczniki, ks. 10. s. 30 1 : ~ | . . . |  puełla ve*re> nata infra triduum  
die*m obiit ' (..Zaś now o narodzona dziew czynka zm arła w ciągu trze*ch elni").

ir kilka dni po swym dziecięciu zakończyła także swój żywot -  17 VII 1300 r.
21

.Jak zeszła -  mówi dalej Długosz — . . .  i dziełach wielkich i dobroczyn­
nych" — 1)1 X .( /O S Z ..■\nnales. lib. 10. s. 2 3 1 : prze'klad: Roczniki, ks. 10. s. 301 :

| . . . |  devotissime et religiosissime*. (|iiemadmodum beato sanguini con­
veniebat. decima septima lulii in castro ( Iracoviensi. sanctis et devotis plena 
operibus sub meridianis horis defuncta

| . . . |  bardzo pobożnie* i religijnie, jak przystało świątobliwej isleuie*. peł- 
na świe;tycli i zbożnych dzieł, zmarła siede*mnaslrge> lipca. kole) południa, na 
zamku krakowskim | ... |.

22
// praskiej głównej szkole, naówczas z uczoności słynącej, założyła bursę 

dla młodzieży litewskiej, zakupiwszy na to obszerną i wygodną budowę i dobra
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IV bliskości Pragi no jej utrzymanie -  czyli na U niw ersytecie Karola (założonym  
przez cesarza Karola IV w7 Pradze w  1 3 4 8  r.). Jadw iga przekazała swój dar w  ro­
ku 1 397 .

który to zakład imię je j za czasów jeszcze Długosza nosił — por. D Ł U G O SZ . 
Annales, lib. 10. s. 2 2 2 : przekład: Roczniki. ks. 10. s. 290 :

Collegium e*lenim illud vulgato et comuni sermone vocitatur collegium 
fundatricis sue memorabile factum divulgans Collegium sive domus regine in 
earn diem.

Kolegium (o bowiem jest nazywane pospolicie do dnia dzisiejszego kole­
gium. czyli domom królowej, sławiąc godny pamięci czyn swej fundatorki.

Szkolę wyższą przez króla Kazimierza II w mieście Kazimierzu pod Krako­
wem założoną odnowiła — odnow ienie Akadem ii Krakowskiej dzięki hojności Ja ­
giełły i zapisow i testam entow em u Jadw igi (na co jeszcze1 11 I 139 7  r. w yraził 
zgodę sw oją bullą papież Bonifacy IX) nastąpiło  2 6  VII 1 4 0 0  r.

przez króla Kazimierza II —i Czartoryski podaje za D ługoszem , w edle w spół­
czesnej dziejopisowi datacji; chodzi, naturalnie, o Kazimierza 111 Wielkiego.
2 4

dzieła ś/więtych/ Bernarda i Ambrożego — są to dysertacje' i kazania św . Ber­
narda z Clairvaux (zm . 1 1 0 6 ). m istyka. Kazania św. Am brożego (zm . 3 9 7 ) . b i­
skupa M ediolanu, o treści ascetyczno-m oralnej traktow ały m .in. o w ierze wr ży ­
cie przyszłe', a także* o ide*ale w ładcy chrześcijańskiego; por. D Ł U G O S Z ,Annales. 
lib. 10 . s. 2 3 2 : przekład: Roczniki, ks. 10 , s. 3 0 2 -3 0 3 :

Summa in ea devocio, immensus amor De‘i. omnibus mundano pravita­
tis fastibus a so relegatis abdicatisene, tantummodo ad oracionem et leccio- 
iH'in librorum Divinorum, videlicet Veteris et Novi Testamenti, omoliarlum 
quatuor Doctorum, vitas Patrum, sermonum ot passionum de sanctis, medi- 
tacionum (‘t oracionum beati Bernhardii. sancti Ambrosii, revolacionum sancti* 
Brigide et plurimorum aliorum de Latino in Poloniami translatorum ani­
mum et cogitacionom intenderat.

Odsunąwszy i wyzbywszy się pychy i światowej nicgodziwości. zajęła umysł 
i serce wyłącznie modlitwą i czytaniem ksiąg świętych, mianowicie Starego i No­
wego 'testamentu, homilii czterech Doktorów, żywotów Ojców, kazań i opisów 
męki świętych, medytacji i kazań św. Bernarda i św. Ambrożego, objawień św. 
Brygidy i widu innych przełożonych z łaciny na język polski.

Jej więc ju ż na końcu wieku l-f" winniśmy ten pierwszy i lak ważny krok 
w doskonaleniu języka ojczystego, to jest pierwszy przekład ksiąg Starego i :\oive- 
go Testamentu — autor (*se*ju w zgodzie* z e>wcze*snym stanem  wie*dzv wiąże* z kró­
lową Jadw igą powstanie1 w końcu XV w. (obecnie zabytek  datuje* się na pierwsze* 
dziesięciolecia wieku XVI) tzw. Psałterza puławskiego (znajdującego się w księ­
gozbiorze* puław skim  od końca wieku XVIII w., stąd um ow ny tytuł lego  przekładu  
psalmem ) bądź faktycznie dokonanej dla Jadw igi translacji psalm ów  z prze*łomu
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XIV i XV w .. odnaleziono) w roku 1827  w opactw ie św. Floriana w  Linzu i d la te­
go zwanej Psałterzem floriańskim. Psałterz obejm uje jednak przekład tylko jed­
nej księgi Starego T estam entu, natom iast tłum aczenie całościow e Starego i praw ­
dop od obn ie  N ow ego  T estam entu  zaw ierała p rzezn aczona  dla ostatniej żony  
Jagiełły liibłia królowej Zofii (II wojnę św iatow ą przet rw ało tylko kilka kart. ale 
znam y jej tekst z kilku w ydań i opracow ań dziew iętnasto- i d w u d ziestow iecz­
nych). Por. T. C zacki. O litewskich i polskich prawach, o ich duchu. źrzódlach. 
związku i o rzeczach zawartych w pierwszym Statucie dla Litwy 1529 roku try- 
danym. t. 1. W arszawa 1800 . s. -ł8. przyp. 'lb-1:

| . . . |  Miechowita li: l\ c. *tl mówi. że Jadwiga Królowa kazała przetłu­
maczyć po polsku Biblią. Ia praca miała bvć dopełniona w 1390 roku przez 
Andrzeja dr Jassowietz. Friese. Reytrage zur Reformations (beschichte, t. 11. 
p. 11. pag. l-t\ Część lej Biblii mam u siebie.

klasztor benedyktyński braci słowiańskich. z Pragi sprowadzonych. ir któ­
rym się obrządek kościelny miał w języku krajowym odprairiać — Jadw iga i Ja­
giełło byli fundatoram i nieistniejących już dziś klasztoru i kościoła b en ed yk ty­
nów obrządku słow iań sk iego , sprow adzonych  do Krakowa w 1390  r. w celu  
prow adzenia misji katolickich na przyłączonych w ów czas do Polski ziem iach  
ruskich. Około roku 1399 skończyło się jednak królewskie poparcie dla dzia ła l­
ności zakonników  słow iańskich, którzy potem  jeszcze tylko przez niecałe 8 0  lal 
przebyw ali w m ieście.

„lecz dzieło to — mówi Długosz — . . .  i niedokończonym zostało" — l ) F l  - 
(X )S Z . .■\nn(des. lib. 10. s. 18*t: przekład: Roczniki. ks. 10. s. 2-H):

Qua obeunte omnis ardor, ad quem illum stimulo suo regina Hedwigis 
concitabat, extinct us est et опии* opus usque ad diem hanc omnisque fabrica 
ecclesie et monasterii intermissa.

Po jej śmierci ostygł cały zapał, do którego główną podnietą dla króla 
była królow a Jadwiga i całe dzieło, budow a kościoła i klasztoru, zostało prze­
rwane do dnia dzisiejszego.

2 5
„Dla biednych. dla wdów ... dostrzeżone być nic mogły"— zob. D L IC O S Z . 

Annales, lib. 10. s. 2 3 2 : przekład: Roczniki. ks. 10. s. 3 02 :

In egenos, viduas, advenas, peregrinos et quaslibet miserabiles (‘t indi­
gentes personas largicione liberali profusissima. Nulla in ea levitas, nulla ira. 
nulla poterai notari superbia, invidia vel simultas.

L bogini wdowom, przybyszom, pielgrzymom i wszelkim ludziom nie­
szczęśliwym i potrzebującym okazywała wspaniałomyślną, wielką rozrzut­
ność i hojność. Nie można w niej bvło dostrzec śladu lekkomyślności, śladu 
gniewu i pychy, śladu zawiści.

przybylców bez sposobu — przybyszów  pozbaw ionych  środków do życia.
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26
Na jej grobie, świadczy Długosz, chorzy i niedołężni odzyskiwali siły i zdro­

wie -zob. DŁUGOSZ.Anriales. lib. 10. s. 234: przekład: Roczniki, ks. 10, s. 305:

I luius preterea devotissime benedicteque mulieris sanctitas post mor­
tem et cineres aput nos declarata et monstrata est. et in eam declaratur diem, 
et aput lutura secula, refrigescente multorum caritate, declarabitur. Ipsius 
siquidem patrocinio et ineritis mortui vitam, claudi gressum, ceci lumen, 
muti linguam, a demonio obsesji liberacionem. languidi a variis egritudini- 
bus afflicti in multiphariis pressuris consolacionein recipiunt et sanitatem.

Nadto świętość tej niezwykle pobożnej i błogosław ionej niewiasty zosta­
ła niezbicie stwierdzona po śmierci i rozpadnięciu się jej w proch. Do dnia 
dzisiejszego jest poświadczona i znajdzie również świadectwo u przyszłych 
pokoleń, kiedy ostygnie miłość wielu poddanych. Bowiem dzięki jej opiece 
i zasługom zmarli odzyskują życie, chromi zdolność chodzenia, ślepi wzrok, 
niemi mowę. opętani przez diabła uwolnienie, słabi i dotknięci różnymi cho­
robami zdrowie i pociechę w różnego rodzaju dolegliwościach.

28
późni ich wnukowie — odmiana łacińskiego zwrotu ..sera posteritas" (późna 

przyszłość): por. OWPont. 1.4.24: 4.8.48.
IA-l-1
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n ir  in a  kopii

I Franciszek Skihicki | 

O Czackim

| 2 \ i |  Pam ięć ( Czackiego tak jest obecną, tak ją daleko w potom ność dzieła  
jego poniosą, że na św iad ectw o pierwszej, na chw ałę drugich im ię jego  w ystar­
cza. W tym  przybytku św iętości polskich Polka dostojna, co je dla Ojczyzny z e ­
brała i strzeże, urnę żałobną z św ietnym  jego  im ieniem  postaw iła jakby na stra­
ży popiołów  Chrobrego. K ochanowskiego. Żółkiew skiego. W tych Puław ach, gdzie 
św iatło polskie św itało i gore. cny Jagiełłów' potom ek duszę jego chow a w tych  
skarbach ksiąg i rękopism ów . życiem  jego zebranych, jego przypisam i spow aż- 
nionych. Jak w szystko, co piękne, pożyteczne, a w ięc godne pam ięci, tak i p a ­
m ięć C zackiego z \ je tu w blasku naszej przeszłości i w brzasku przyszłości n a ­
szej. C hoć w ątły, g łos przeto w d zięczn ego  mu ucznia spoi się z tym  echem  
gm achów  pu ław skich , które drogą Polakom  p r z e s z ł o ś ć  p r z y s z ł o ś c i  
(oby najdalszej) podadzą.

| 2 \ j | Za m łodości C zackiego mnogie1 ścieżki w iodły do św iątyni chw ały: c ie ­
nistą. n ieutorow aną. najeżoną cierniem  nie* w ahał się obrać Czacki, od poranku  
życia życie nie* sobie*. le*cz Ojczyźnie* i ziom kom  ślubując. Wcześnie* on poznał. ze* 
kształcony nauką, a prawą duszą w sparty rozum ce*lną je*st w ładzą człowie*ka. że* 
la losy ludzi i narodów trzym ać, poelnosić i do szczęścia elop iow adzić (to j<‘st 
zbliżyć) może*, ze* wyzsze* zdatności (jakie* be*z |> \eh \ czul w sobie*) są to wie*lki<* 
a rzadkie* dary Boże*, w ybranym  zw ier zone* tylko, a do ogółu spole*czne)ści należ­
ne*. la w se*m* szlachc'tnc* w szczepiona w iara została spraw jego ce*chą zn am ien ­
ną. Prze*z mą to da się pojąć to je*go oddanie* sie*l)i(* drugim . cnota. w której cno- 
tliw ych  w ie*lu prze*w \ zszy ł. kazde*inu uczynny. w szystk im  w ylan y , krajowi 
|)ośw ie/ceny. sobie* je*dne*niu zawsze* obcy. nigdy nie*przydatny. cze;slo szkodliwy, 
a nawet zgubny utratą bytu swoj(*go. W wie*ku zabaw i blasku stm nil exł me li, 
oszczędny godzin , troskliwy o enotę. a w stępow ał w zaw ód |)rac\ i ofiar w te* 
szranki, w których bie*gal z nie*wie*hi. gdzie* sobie* cie*rnia. a krajowi kwiaty i owoce* 
zbie*ral. bei -  w zorow y obyw atel -  m iłość w łasną w m iłości kraju utopił, bo -  
ele>bry syn. m alżone‘k i ojcie*c -  te* lube* uczucia w m iłość O jczyzny w platał, be) -  
z pohozneiscią elzi(*e ka. z troskliwośc ią rodzicielską. z zapałe*m (ze* pow ieni) ko­
chanka -  Polskę ukochał. Połakom służył.

12 4. : i I Prze*z komisją skarbową wysłany do objazdu pre>wine;ji i oj)isu ich b o ­
gactw  i pe>trze*h. Czac ki, jeszcze młody. juz sędziw ie* wykonał swoje* i samej komisji 
clzie‘ło. Jakoż, gdy berło w ładzy wstęgi mu wkłada za od kryvie* zrzeuleł handlu  
i prze*myslu. a |)ize*z nie* zamoznośc i i |)otef*gi. szae uiu*k j)owszcc hn\ dębów \ m zdobi
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go w ieńcem  za szczodre ofiary, któro ponosił gorliwy ten obyw atel na złożenie 
w darze krajowi pierwszego wizerunku jego handlowej postaci IM'1 i na w ym ierze­
nie tego w ażnego na niskiej ziem i naszej podniesienia, z którego w ęzeł m nogich  
nurtów  w  podwójne rozpływa się m orza /2 / \  Prawo zw ycięstw a pozbaw iło nas 
tego pom nika rozum u i cnoty, zdobiącego teraz naukow e Petersburga zakłady, 
a m oże i plany rządowych zam iarów. Już nie było kiedy, nie było już komu w yko­
nyw ać św iatłych myśli jego do rozmierzenia całego kraju w  celach pożądanych  
a now ych, porządku i bezpieczeństw a, to jest statystyki, ekonom ii i wojny. Pod 
tvm i w zględam i karta polska m iała już tonąć w  kartach ościennych, pod w zg lę­
dem  tylko historii i nadziei w  tej Świątyni pozostać.

|2 \-t| Ale przed uderzeniom  ostatniej godziny trw ała jeszcze chw ila naszego  
w skrzeszenia, chw ila w iekom  równa. M ająca gasnąć pochodnia życia jaśn iej­
szym  błysnęła p łom ieniem . W szystkie w  nas siły po długim  uśpieniu ocknęły się 
razem , konająca O jczyzna o swej m ocy stanęła, trująca ją  n iezgoda zem dlała , 
a św iat, burzą przem ian dręczony, rozprzęgąjący w ęzły społeczne i pod hasłem  
błogiej w olności zaciągający pęta krwawej niew oli, św iat uczył się od nas. co to 
jest rzetelna chęć u lepszeń, od przesądów  stroniąca, od nam iętności w olna, lu d z­
kości przychylna, z w idoków  osobistych  w yzuta , a do ofiar gotow a.

|2\r,| U znane w reszcie, bo pasm em  nieszczęść nap iętnow ane, w ady rządu 
daw n ego  nie m ogły jednak w w ielu cnotliw ych , w uczonych  naw et, nie m ogły  
i w  C zackim  stłum ić w estchn ien ia  za staropolską sw obod ą, a raczej sw obody  
pozorem , w  obieralności królów. Trudną ofiarę, ofiarę przekonania w ierny syn 
O jczyzny złożył na jej ołtarzu i ugiął kolano przed księgą, w  której ta m atka  
w pisyw ała  w olę sw oją, w olę m ądrą. w ole. niestety, ostatn ią /.'V4! O dtąd n ieod ­
łączny pom ocnik  N estora obradujących / 4 / ’ jego zdanie za sw oje, jego  sław ę za 
narodow ą uw ażał i w  obronie tak drogich w łasności jak  krewny i jak Polak chciał 
życie staw ić / 5 / ’.

[2\(>| U dział do narad sejm ow ych nie robił uszczerbku znam ien itym  jego  
pracom  w komisji skarbow ej, nie odbierał m u sił i godzin  od olbrzym iej m ozoły  
w układaniu metryki koronnej, bo też godziny, te przelotne cząstki życia człowieka.

- 1/ 10 000 dukatów kosztowało wykonanie tej mapy hydrograficznej, w której
-ł819stu rzek polskich wielkic h i niniejszych wskazane są biegi, zakręty, spadki i wszelkie 
pomoc e lub przeszkody do ich spławności.

•* /2/ Pod Pińskiem na Polesiu sc hodzące się rzeki płyną jedne ku Czarnemu, drugie
ku Bałtyckiemu Morzu, len punkt zjednoczenia Północy z Południem jeśli kiedyś przez 
krajowców tak będzie użyty, jak dziś nieużyciem cudzoziemców zadziwia, ocknie się głos 
ostrzeżenia, którym przemawiał Czacki, gdy za staraniem i nakładem jego wymierzono 
wysokość tego punktu na stóp 32 nad Morze Czarne i na stóp 16 nad Morze Bałtyckie, 
a miasto tak położone ledwo się miastem zwać może!

4 ГМ Konstytucję 3" maja 179T’ roku.
° /4/ Wuja swego. Stanisława Małachowskiego, marszałka Sejmu Czteroletniego.
(> Г) X tego powodu mając mieć pojedynek, chciał mierzyć plac walki nadzwyczaj­

ną krótkością wzroku swojego.
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równie1 jak siły ludzkie, w życiu C zackiego zdaw ały  się dw oić, w ielokrotnie w zra­
stać na głos O jczyzny i nauk. tych dw óch św iateł n iebieskich, które jego prze­
znaczeniem  rządziły. C dy pierw sze, jak słonce w ocean , w m orze nicości za p a ­
dło. m igało drugie wśrzód śm ierci pom roków . a wzrok rozpaczy. wt<;żon\ w  tę 
gw iazdę zbaw ienia, po ożyw nych  jej prom ieniach spuszczał pociechę dla siebie, 
św iatło i m oże nadzieję dla w szystkich.

|2 '.t | Jakby uniósłszy bogi d om ow e, ich służbie oddany. Czacki wpajał się 
cały w historią praw i dziejów polskich, z których pierw szym  pom nik /(V . dru­
gim  żałobę /7/" po sobie zostaw ił. D om  jego . jeszcze m ożny, a zaw sze gościnny, 
został cnoty, żalu i pracy schronieniem . O sierocony Polak lubił tam  łzę przynosić  
i ocierać w spom nien iem  tej n iegdyś dzielnej Polski, co granic sw ych  strzegąc, 
cudzych  najeżdżać nie chciała, chyba na postrach zuchw ałym . VI tej ustroni, acz 
w ym ow nej, lecz w cichym  ukorzeniu palec Boży znoszącej, dosięgło go ramię 
prześladow ania, zabór m ajątku potrzebnym  otw artego i w ywołanie1 z k ra ju ... 
z kraju, który by z krańców św iata rad był go przyw ołać.

| 2 \ h| W stąpienie na tron Hosji cesarza Pawła I" w ięźniom  polskim  i C zack ie­
m u byt i w olność wróciło. W ypłacając się ludzkości, w ierny w ęzłom  rodackiego  
braterstw a, św iad om y cierpień , ku w spółcierp iącym  obrócił p ierw szy wzrok  
sw obody, pierw szą dostatków usługę, a w stepach Azji jęczącym  rodakom  w sp ie ­
rającą podając rękę. byłby nią pragnął srogiego ich oddalenia czas i przestw ór 
przeciąć i w szystkich razem  przyciągnąć na stęsknione łona rodzin m ieniących  
się już osieroconym i <> ". Wolne już czując ruchy w zaw odzie dobrze1 czynienia, 
rozpatrzył się jak w e w łasnym  gruncie, który miał upraw iać siłą rozum u i seTca. 
Od pom ocy szczegółow ych ku ele)bru ogólnem u szlachetną myśl rozprzestrze­
niając. eło rozjaśniającego się ku Polakom tronu Północy przystąpił, dał się p o ­
znać i poszanow ać, a godny tłum acz narodu godne‘go szczęścia, a nieszczęściem  
spow ażnionego. zapytał, czy nie* znajdą litości przywileje e)bywateli i najdroższy 
z nich — język. W pemiyślne j  enłpow iedzi otrzym ał w szystko dla w szystk ich , dla 
sie'bie- zanadto. I  czuł te'ż cały obow iązek  w dzięczności pow szechnej za tę lu d z­
kość m onarszą, którą dw a drugie1 Pe>laków pany zaszczycić sie*bie nie chcieli. Co 
zaś do znam ion na nie*ge> spad łych . św ievym  k im n  obleczemy na szatę senator­
ską zmieMiiać go je'szcze1 nie nw gł.

|2V)| Wszelkie1 losy. mniej lub więcej posępne1 ( 1 h *z  O jczyzny inogąż być pe>- 
goelne?!). nie odryw ały go od ulubionych m u. be) ludziom  usłużnych , prac i ba- 
elań naukow ych. eło których znam ienitą ełał mu p om oc juz nie pe>lski. lecz za ­
w sze1 nauk  o p ie k u n . S ta n is ła w  A u g u st, o fia rą  n ie p r z e r w a n e g o  ła ń c u c h a  
rękopismeW  narodow yeh / () /ш. Przeke>nany. że w zgonie1 pe>litycznym ośwje-'caiiie

e> Dzido () litcirskich i jyolskich prairuch.
7 Miał dopełniać / lislorią polską  zaczętą prze*/ Narusze*w icza.

M <°> Wie*ln Polakom zasłanym na Syberią trudny powrót do domów Czacki wła­
snym kosztem ułatwił.

10 (> Pracą Naruszewicza i Albert rande*go zebranych i ułożonych.
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ziom ków  i rodzinnej m ow y upraw a jest nie tylko srogiej doli osłodą, żaglem  p o ­
śpiechu dla ciężkich godzin , obum arłego życia użyźnien iem , ale jeszcze obrazem  
jakbv urzędow ania narodow ego, do tego celu skierow ał Czacki pozosta łe kroki 
swojej w  tym  św iecie p ielgrzym ki. Spokojniejszy z tego w zględu o prow incje do  
Rosji przypadłe, pośpieszył najprzód do tych braci, którym  i m ow y ojców  p o ­
zazdrościli N iem cy, i przybył do zw alisk niegdyś stolicy, w ów czas ob w od ow ego  
m iasta, dziś znow u stolicy w skrzeszonego Królestwa Polskiego.

[2 \io ] W szędzie i zaw sze szanow na cnota rzetelna w ym ogła  m u szacunek  
króla pruskiego i dozw olenie stow arzyszenia grona tych przyjaciół nauk /1 0 /11 
i kraju, którzy jako kapłani języka i narodow ości przez te dni. a raczej te nocy  
zniszczenia przechow ali w czystości w iarę, m iłość i nadzieje' nasze. W szystkie 
rządow e, naw et tajem ne mistrzów' krzyżackich / I I / 12 archiw a, w szystkie zbiory  
m ogące w ykryć jakie zabytki staropolskie, z których na nas m ogła trysnąć jaka  
iskra chwiały, w szystko dla niego stało otw orem . W Frauenburgu uklęknął w7 tej 
w ieży, na której -  jak M ojżesz na górze Synaj nasz Kopernik brał z nieba naukę  
dla ziem i, narodów  i wieków. W  tych m urach p ow ażnych , nad którym i gw iazdy  
i cichość w iecznie czuw ać pow inny, gdy w  św iątob liw ym  pogrążony dum aniu  
zadrżał na przerażający brzęk kajdan i jęki niewoli /1 2 /M. uniósł szczątki tego  
pow iernika tajem nic natury do w łaściw ego im schronienia w  Św iątyni Sybilli. 
Uprzedził zaś zasługę nagrodą, składając ich cząstkę w7 ręce tych m ędrców , k tó ­
rzy — w zastępstw ie dw óch zeszłych w ieków ; — dla w ieków  następnych  wznieśli 
pom nik /1 3 /H nie tyle sław ie Kopernika od pomników w yższej, jak sław ie narodu  
Kopernikiem  zaszczyconego.

[ 2 \ i i |  Z asługą narodow ą i naukow ą zdobyczą bogaty, w racał C zacki do  
sw oich, nie dla spoczynku, ale dla spełniania dojrzałych już planów' w y ch o w y ­
w ania m łodzi polskiej, rosyjskiemu berłu poddanej. Cesarz Aleksander okazał 
m iłość ludzkości, poszanow anie nieszczęściu i przychylność ku nam . pow ierza­
jąc sw em u , Polaków i nauk przyjacielow i. Adam owi książęciu C zartoryskiem u, 
byt m oralny m łodego pokolenia jego rodaków . D ostojny len  i m ądry kurator 
zm ierzył i niedostatki instrukcji publicznej, i gorliw ość, z jaką obyw atele n ieśli­
by pom oc na hasło jego im ienia i opieki rządow ej. Zgłębił on i potw ierdził m yśli 
C zackiego, obszerne m u sw oje zam iary rozw inął i zw ierzył, skłonił m u ufność  
m onarchy i w yjednał upow ażnienie do zbierania ofiar na zakładanie szkół p o l­
skich w trzech prowincjach / Н / 1 ’ i szkoły celnej w Krzem ieńcu.

11 io lówarzvstwo Królew skie Przyjaciół Nauk. założone w Warszawie 1802" r.
/11 W Królewcu.

u  12 Obserwatorium Kopernika jest teraz więzieniem!
14 i:i Towarzystwo Przyjaciół Nauk. a mianowicie przeszły onego prezes, ksiądz 

Staszic, ponieśli koszt na ten pomnik, który przez znamienitego snycerza Thorwaldsona 
w Rzymie w ykonany, a odlany w Warszawie, w roku bieżącym 1830'". przed domem To­
warzystwa postawionym został.

ь  H W guberniach wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej.
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|2'.Г2| W yohra/ir im d iio  starań i zapału Czackie*go w prośbach o darv. za 
otrzym ane, choć drobin*, w dzięczność jakby osobistą i ,,.-i ną ufności śm iałość, 
a raczej pełen śm iałości pośpiech w nabyw aniu  z ubogim  jeszcze funduszem  z a ­
m ożnych zbiorów i ksiąg pozostałych po ostatnim  z daw nych  królów polskich. 
Zaufanie obyw atelsk ie nieograniczone w osobie* i chęciach jego. w  jego  m o żn o ­
ści i okolicznościach kładło jednak granice. Rozszerzała je* n iezm ordow ana je*gc> 
gorliw ość, w sam ych przeszkodach hartow niejsza. i zjaw ienie się G im nazjum  
krzemienieckie*go zostało praw dziw ie tryśnieniem  źrzódła z uderzonej skały. Nie 
czekając na wyjednane4 pewniej opieką kuratora szczodre u p o sa ż e n ie /1 5 /lh. dał 
od razu swe*j budowie* porządne4. obsze*rne i w yniosłym  prze4znacze*niom odpo- 
wie*dne* rozmiary. O patrzony w je*dnym ręku księgą niew ystarczając ych ofiar ob y­
w atelskich. w drugim  — ksic;gą sam ych przywilejów rządowyc h, już się Czacki 
grone*m uc zonyc h otoc zył, już na c*zc*le4 m łodzi krajowej postępow ał śm iało, już  
otw ie*rał podwoje4 św iątyni Pańskiej, gdzie4 z g łow y m łodocianym i pow ażną sch y­
lając* sw ą głow ę, połączal głosy dziękczynień ku Bogu. którego O patrzności sw o ­
je i kraju powierzał nadzieje4.

| 2 \ n |  Prz<*zorni<4 on plany sw e kre*ślił — dzieło z tylu m iar trudne, konie'c zne 
i nagle4 — od góry poczynając. G łównej szkoły postęp szybki dał pęd rz<4c<\ której 
dobroc zynne4 w ylew y, przez liczne kanały szkół niższych roznosząc żyzność u m y­
słow ą. aż pod strzc'chy wieśniacze4 dopłynąć już mogły. Spie4sz \ł  w ięc w tym  p łod ­
nym  zarodzie4 korzystać ze4 w zględów rządow ych, jakby w ieszc zym  cluchcMH nie4 
dowie*rzając ich trwaniu i życ iu swoj<4mu / 1 (V1 . Zbyt pr(c*dko to sm utne4 przeczu­
cie spraw dzać się m iało. Blaskie*in czyste4go św iatła tłum iona, grzm iała już c‘hmura 
pociskie4m brze4mie4nna. Jej zbliże4nia nikt nie w idział, bo któżby ją śm iał był prze*- 
w idyw ać be*z obraże4nia ludzkośc i? Kic4dy z pocie*chą e jców . z okłaskie*m pow szech- 
nvm  rozwijał Gzacki coraz dłuzsze* pasm o plonów zel>ranych i w schodzących  
nadziei, zaw iść ukryta na jawne* dzieła chw ały czernidła potw arzy m iotała, lak  
nie*ł)aczna. jak ob łudna, z uśmie*che*m nieludzkim  tuszyła sobie*, że4 w natłoku  
spraw ogroinnc*go m ocarstw a i w oddal(4niu oka rządow ego, że to prze4drzyźnie- 
nie gorliwośc i nabędzie pozoru prawdy, że obudzi choć chw ilę w ątp ien ia , że4 
przynajmniej pokój prawe*go me(4ża zam ierzać zdoła.

1Ь I") (Gimnazjum Krzemienieckie* otworzonym zostało w roku 180ГУ". a dopiero 
w r|oku| lo()(Y" otrzymało na fundusz starostwo krzemienieckie*.

1 К» Pomimo zdrowia czerstwego, długiego życia nie wróżył sohie Czacki. W za­
ufaniu mawiał o tym z nie*zw alczonym nawe*t przekonaniem, któivgo powodem hyła ży­
wość jego uczuć, podniecona następującym zdarzeniem. Po rozbiorze kraju cz\ snu. cz\ 
zadumania złudzeniem zdało mu się jakby na jawie, że ujrzał zmarłego ojca i słuchał jego 
zleceń, przestróg i tej prze*pow!iedni. że Polska ożyje, lecz on jej nie* docze*ka. W imaginacji 
ognistej, w sercu rozżalonym stratą ojca i Ojczyzny sen w części sprawdzony mimowolni} 
wkorze*nił w-iarę. Odtąd, jak w nim rosła nadzieja Polski, tak nikła ufność w życiu. i\i<*- 
mnicj jednak w zdychał do te*j nadzie*i. choć już nie* swojej. Owszem, ażeby si<*bie drugimi 
zastąpić. przyśpieszał swe* prace*, któn* (głosem je*go ojca lub j<*go serca) miały zbliżać 
krajow i życie, a jemu zgon.



[ 2 \  12- i o I Г. S K IB IC K I. O  C za c k im 2 6 5

[ 2 \ i4| C ichego sum nienia  ni groźby, ni grom y nie sięgną, ale jak trudno ra­
tow ać, tak łatw o zachw iać ledw o w zniesioną budow ę, o którą jedynie drżał oskar­
żony, gdy od niej, od żony, od dzieci porwany, odjeżdżał jakby po karę do w ła ­
dzy n ajw yższej pod  strażą  p o d w ójn ą  n ap aści i cn oty  /1 7 /18. Z p e w n o śc ią  
przekonania przed Aleksandrom  spraw iedliw ym  stanął Czacki niew inny, zrze­
kając się łaski pana, w zyw ając surow ości sędziego. Za pierw szym  błyskiem  praw ­
dy. jak ptaki nocne, uleciały Fałsze oskarżeń, a z w ysokości, na jakiej pozostał 
uw ieńczony, w roga skrytego w głębi ciem ności nie ścigał zem stą , której nie znał. 
nie uniżył ku niem u spojrzenia, którego pogoda i m gły nie m iała, im ienia tak ie­
go odkryć nie żądał i unikał. P ow szechne o tym  dom ysły i pew ne niem al d o w o ­
dy nie m ogły go przekonać, bo przekonanym  być nie chciał, bo w  sercu m iłością  
ludzi zajętym  nie było m iejsca pogardzie, bo w  nienasyconej dobrych uczynków  
potrzebie m yślał zap ew n e, że gdyby oskarżycielow i podać rękę nadarzyła m u się 
przygoda, utajony m oże by ją przyjął, odkryty w zdrygałby się na usługę ucznia  
C hrystusow ego.

[2\ir ,| N ie C zackiego to godziło  się darzyć w ynagrodzen iem  za krzyw dę, 
w której nie o siebie', lecz o sw e dzieła, a raczej o dzieł swe)ich pożytek troszcząc  
się jedynie . nie4 żądał jak prędkie*ge> do nich powrotu? Dla nich te) także przyjął 
w yższą nad w stęgi e)znakę ufności rządowej: zastępstw o odje4żdżającege) kurato­
ra. D uchem  cnege) naczelnika przejęty, po m zleglejszym  horyzoncie wzrokiem  
je‘go p ow odząc. dostrzegł, że e>gromne w  funduszach niedostatki były skutkiem  
m dłego w ykonania  dzieł polskiej n iegdyś Komisji K dukacyjnej. Ta pam iętna  
m agistratura, zapalając pochodnię nauk jakby na ośw iecenie4 pogrzebu n arodo­
w ego, uśpie\szvć nie m ogła wydobycie4 w łasności zgasłego zgrom adzenia jezu ­
itów na korzyść w ychow ania  publicznego. Doradził w ięc w skrzeszenie tej K om i­
sji co elo jej w ładzy sądowej i podjął się dożywe)tnieigo jej steru / 18 /1 (>.

[2\i<>| Jak w e w szystkich spraw ach życia, tak i w tej czynności nie były mu 
powexlem pochw ały ludzkie ani odstręczeniem  niesłuszne narzekania, choć pierw ­
sze g łośne, liczniejsze drugie ozw ały się zew sząd . Kte) ku dobru pow szechnem u  
idzie krokiem tak pew nym  i w tak stałym  zamiarze4, ten, ażeby celu na chw ilę  
nie utracić z oczu. na stronę oglądać się nie4 me)że. Interes e)sobisty. przyw ykły  
w  długu zadaw nionym  n iezachw ianą w idzieć w łasność, pow stał na interes p u ­
bliczny siłą rozdrażnionego egoizm u i zapełnił szeregi nieprzyjaciół C zackiego, 
niepom ny, że ten ojców nam iestnik  dla nich, bo dla funduszu pow szechnego, 
grom adził, że bez funduszów  upadają zakłady naukow e, gaśnie4 św iatło cyw ili­
zacji i dziczeją pokolenia, których p rzeznaczen ie dobrzy ojcow ie do interesu

18 /17/ Za radą niby osób rządowych pojechał wolny do Charkowa, skąd z przydaną
strażą zawiezionym był do Petersburga.

,() /18/ W roku 1807m utworzono w Krzemieńcu Komisją Sądową Kdukacyjną dla
rozsądzania bez apelacji spraw funduszu edukacyjnego w trzech guberniach: wołyńskiej, 
podolskiej i kijowskiej. Drugą Komisją utworzono w Wilnie dla guberni litewskich, biało­
ruskich i mińskiej.
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osobistego liczą. W tych to m oże szeregach ta czarna w yległa się dusza, co g w iz ­
dom  p oszeptów  zjadliw ych w znieciła  pow tórną rządu obaw ę, czy zakłady i fun­
dusze edukacyjne pozw olonych  nie mijają celów. Uspokojenie tej troskliwości nie 
potrzebow ało śledzeń tajem nych, bo jaw n ość była cechą czynów  (Czackiego, bo 
w  końcu każdego roku szkolnego, jak m łodzież z postępu w naukach, tak n a ­
uczyciele z kierunku m łodzieży, tak (Czacki z d ow ództw a nauczycieli i z sza lu n ­
ku funduszów  publiczną zdaw ali spraw ę.

| 2 \ r |  Pod ciężarem  tylu trudów , przed zaporą odradzających się jak hydra 
lerneńska przeszkód, w obec zaw iści czuwającej na obudzanie ciągło ciągle n isz­
czonych podejrzeń, ileż to umysłów stałych , nawet już w reszcie zmordowane', 
odstręczone. śpieszyłyby po uspraw iedliw ieniu  się do odctchnienia i pokoju pod 
cieniem  lauru znojem  skrapianego? Ale um ysł (Czackiego, jak opinia publiczna  
sprężysty, im silniej uciśniony, tym  się dzielniej odbijał m ocą m iłości nie siebie, 
lecz ludzi. N ie na obrażoną n iew inność w łasną, ale na w inę obrażających cierpiał, 
gdy do zdziw ionych  pow ołaniem  sw oim  sędziów / Iе) w yrzekł, że troskliwszym  
się czuje o w ychow anie narodow e, ażeby podobne nie odnaw iały się przykłady. 
Jak pierw sza, tak druga potw arz chybiła celu chciw ie ściganego, bo rozwinął się 
now y listek w w ieńcu chroniącym  oskarżoną głow ę w tej chw ili, gdy na głow ę  
oszczercy spadała  zasłona zap om nienia  i tajem nicy, i przyśpieszył się w yraz  
uw ielbienia pow szechnego w pom niku obyw atelsk im  i w m edalu /2 0 /Jl. który 
rzadkim  w św iecie obyczajem  w dzięczność zasłudze' pośw ięciła.

[2 \t« | W ludziach tak w ysokiego rzędu jak m oc duszy i um ysłu granic nie 
zna. hartuje się w trudach, w przeciw nościach rośnie, od spoczynku stroni, tak 
siły ciała, u łom nościom  człow ieczeństw a uległe, nie wystarczają im częstokroć — 
nie w ystarczyły (Czackiemu. Nie dosięgnąw szy połow y wieku 2 1 " .  duch len  
w yniosły, jakby juz nieba dotknął, opuścił ziem ię i ziom ków, którym  sprzyjał 
i służył, a gw iazda Polski, w schodząc na tę chw ilę żałoby, do zaw arcia powiek  
sjiraw iedliw ego przyw iodła przyjazną kuratora rękę. której szlachetna a dzielna 
opieka zm arłem u — cześć, dziełom  jego — trw ałość, a wdów»* i sierotom  chlubnie 
zubożałym  byt i p ociechę w nagrodzie' krajowej zapew niła  ,/22/J'ł. W sm utku

->() l() Do rozwazenia zarzutów i wykrycia prawdy wyznaczeni zostali: Irvderyk
hrabia Moszyński, oswojony /  w ycliow aniein młodzieży stcrniclwein polskiej niegdyś Szkoły 
Rycerskiej. Karol książę Jabłonowski i Romuald Bystry.

Jl 20 / a  upow’a/niciiiein rządu Wolvnianic w r[oku| I81()m ozdobili bibliotekę krze­
mieniecką popiersiem (Czackiego, a siebie medalem jego sławą a ich wdzięczność świad­
czącym.

-- 21 Ż \ł lat 4e) — umarł r|oku| 1812".
22 Książę Adam ( Czartoryski w odezwie polnej ducha obywatelskiego wezwał do­

wodów wdzięczności publicznej w |>odaniu dzieciom (Czackiego pomocy znacznej, lecz 
drobnej w stosunku tycli usług, które on dzieciom i dalszym pokoleniom kraju całego od­
dawał. Nie zawiódł się znamienity książę na uczuciach swoich rodaków. Otrzymał od 
obywateli odstą|)ienie na ten cel chwalebny sum należnych im od rządu za dostarczone 
w r[oku| 1812 |)otrzeb\ wojskowe i staraniem swoim wyzyskał je od skarbu, acz wojną
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pow szechnym  i zaw iść klasnąć nie m ogła, bo Czacki w  cieniach grobow ych i przed  
nią zabłysnął jasnością chw ały  tak czystej, jak dusze m łodociane, które ośw iecał, 
tak trwałej, jak  pokoleń z pokoleń potrw a następstw o. Ta pierw sza m łodzież, 
którą sam  pielęgnow ał, już składa grono ojców familii w rażających w  dzieci swoje 
synow ską p obożność dla pam ięci praw ego m ęża . który im życia porządnego  
zakreślił drogę.

Przez Fr|anriszka| Skibickiepo

Aparat krytyczny
Korektor, dysponujący przypuszczalnie m niejszą w iedzą lingw istyczną niż 

Skibicki. zm ieniał form y w spółczesne, stosow ane przez autora, na archaiczne, 
w ychodzące już z użycia. N iepublikow any tekst Skibickiego jest stylistycznie i p o- 
praw nościow o lepszy od tekstu ogłoszonego w  ..Przyjacielu Ludu ".

Esej znany z przekazów  A i PL.
/ 2 \ /  -  uzup. wyd.: Y" 4. -  A: w PL brak
Tytuł: -  A: O Tadeuszu Czackim. Pismo złożone niegdyś w Świątyni Sybilli w Puła­

wach -  PL 
t

popiołów — A: popiołom — PI.
p  r z  e s z ł o  ś  ć p r z y s  z ł  o ś  с i | rkps : przeszłość przyszłości | — A: przeszłość przy - 

szłości1 -  (przypis) ' \a p is  na wstępie do Świątyni -  PL 
podadzą — A: poniosą — PL

8
godny tłumacz narodu godnego szczęścia — A: tłumacz godny godnego szczęścia — PL

9
mowy ojców pozazdrościli Л iemcy i -  A: m owy ojczystej pozazdrościli obcy i -  PL 

[zmiana wynika prawdopodobnie z konieczności liczenia się z cenzurą władcy pruskiego]
10

mistrzów krzyżackich — A: mistrzów krzyżouych  -  PL
wszystko dla niego stalo otworem — A: wszystko rozkazem monarszym Czackiemu 

stało otworem — PL | zmiana w ynika prawdopodobnie z konieczności liczenia się z cenzurą 
w ładcy pruskiego I 
12

w osobie — A: ku solne — PI.

wycieńczonego. Obudzone uczucie w sercach wszystkich, w niektórych przeszło nazna­
czoną miarę i za danym przez książęcia wspaniałym wzorem kilku obywateli dodało wła­
sne i znaczne ofiary, w których na l krainie odznaczyła się hetmanow a Branicka. To uczu­
cie przeszło i obecną granicę kraju: Calicjanin Radecki odstąpił potomkom Czackiego
*ł()() 000 zł. które miał na majątku ich ojca. Rzadki to przykład uzacnienia nagród pie­
niężnych. Wychowaniem swoim może się młody Polak poszczycić bez westchnienia nad 
losem dzieci sw ego dobroczyńcy. Książę Czartoryski wyjednał także od cesarza Aleksandra 
starostwo na lat 12 dla wdow y Czackiego.
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13
przyp. 17 /U)/ w korzeń ił ir id ty — A: obudził iviurç — PI.

18
(lotkiMjL opuścił ziemię i ziomków, którym sprzyjał i służył, a pv iazdu  — A: dotknął, 

(i giriazdd  — PI,

Objaśnienia
Tytuł: O ('żackim — aby pozostać w zgodzie1 z obow iązującą konwencją oj>i- 

sów. autor odwołuje' się w e wstęjniej partii artykułu o ..zasłudze1 naukowej i naro­
dow ej“ | 2 \ l  11 Tadeusza C zackiego (1 7 6 5 -1 8 1 3 )  do ..jminiątki" syhillińskiej j)o 
w ybitnym  twórcy Lieeum  Krzemienieckie1«̂ ). N aw iązując do zakiij)ieinia i jnze1- 
wiezieMiia ełe> Puław z Porycka j)e> re)ku 1813 cennego księgozbioru ( Czackie'go. 
Skibieki sięga j)<) uw znioślającą m etaforę [ 2 \  1|. Pam iątki j)o jhzcmIw cześnie1 
zm arłym . zajH zyjaźnionym  z (Czartoryskimi uczonym , gromadzenie) w Św iątyni 
Sybilli sukcesywnie1. Łukasz G ołębiow ski, daw ny bibliotekarz C zackiego, infor­
m uje. że1 w Św iątyni Sybilli przcnlstawiono are‘oj)ag w ybitnych  ludzi XMII w., 
bohaterów  wojny, ale1 także1 uc zonych i organizatorem' życia um ysłow ego. Wśród 
stale1 uzu p ełn ianych  (‘ksjHHiatów. m ających  j)rzvw oływ ać [)am ięć uczon ego . 
COLI^BIOW SKI w ymieMiia (Opisanie pamiątek polskich. s. 1 6 9 -1 7 0 ) je'go j)ie‘- 
czef'r i listy pisane1 do ( Czartoryskich. eksponow ane w Św iątyni Sybilli.

Koleke joiKM ska i m uzealn icza  dzia ła lność Tadekusza ( Czackiego, szc z e c in ie 1 
w za kre'sie' tzw. a rc lco lo g n  grobów . korosjHMidow ala elobrze1 ze1 staraniam i Iza - 
1 )(4i ( Czartoryskiej o wzbogae-anie kolekcji puławskiej. ( Czae ki dostare zvl do Ś w ią ­
tyni Sybilli w raz ze1 św iae^ etw em  w iarygodności relikty z grobem ..w ielkich  
ludzi" czczone1 jako lelikw ie1 o dużej sile1 od d zia ływ an ia . Z je*ge> poręki i dzięki 
je‘ge) staraniom  znalazła się w muzcMim puław skim  g łow a Jana Kochanow skiego. 
|)o |)ioły M ikołaja K opernika oraz kości wyjęte1 z trum ny hetm ana Stefana C zar- 
nie'ckie'gc). Z dzisław  Z ygulski (jun.) (Dzieje zbiorów puławskich . s. 3 9 --t0 )  
stw ieMelził:

( Czackiego meloda oiwie*rania grobowców i wyjmowania z nich relikwii 
rozmaicie1 była w różnych czasac h occMiiana. Byli i tac y. którzy akc je; te; uwa­
żali za |)rol‘anac;j<; miejsc \vioczne*ge> sj)oczynku. inni znów. nie1 bev oczywi­
stych racji, kwestionowali wiarygodność'* tych szczątków.

W edług Z \g ii ls k c g o  рге)Ь1емп wykopalisk grobem veli n a lew  rozw azać jHzenle1 
w szystkim  z punktu w idzenia ów czesnej e'jx>ki. kie'dy to w łasna ni<4lbałość Pola­
ków i n ienaw iść zaborcem j)rzyezyniły się elo zatraty skarbów e>raz pom ni kem* 
narodow ych.

Franciszek Skibieki. inicMiiący sieibiei ucznieMii (Czackiego. absolw ent Liceum  
w7 K rzem ieńcu, przygotow ał na j>rośbę Izabeli (Czartoryskiej oł)szeirny e'sej j)o- 
św ięcony zasługom  naukow ym  i ośw iatow ym  jm w szechnie eenione'go zbieracza  
rzadkich książek i j)olskich starożytności. Pracę nad biografią C zackiego potrak-
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low ał bardzo pow ażnie: skrupulatnie odnotow yw ał znane sobie osiągnięcia u czo ­
nego, posiłkując się przypuszczalnie b iografiam i, które zaczęły się ukazyw ać po 
roku 1 8 1 3  (A. Osiński, O cierpieniach i śmierci Czackiego, „Pam iętnik W arszaw­
ski*’ 4 (1 8 1 6 ) .  s. 3 1 1 -3 2 2 ;  S.K. P otocki. Pochwała Г. Czackiego, „R oczniki 
T ow arzystw a W arszawskiego Przyjaciół Nauk'* 1 2 (1 8 1 8 ). w ydanie osobne: War­
szaw a 1817). M im o wyraźnej troski o w iarygodność przekazyw anych  in form a­
cji, dokum entow anej także licznym i przypisam i, autor nie uniknął jednak n ie­
ścisłości. a naw et kardynalnych b łędów  (m ylnie podał rok 1 8 1 2  jako datę śm ierci 
C zackiego).

N ie był literatem , aczkolw iek spraw nie posługiw ał się piórem . W eseju zary­
sow ała się skłonność do kunsztow nych konstrukcji zdan iow ych , rozbudow anych  
fraz retorycznych, peryfraz. w yszukanych epitetów', w yliczeń i innych sposobów  
oratorskiego oddziaływ ania na odbiorców. Autor dążył przede w szystkim  do przy­
bliżenia czytelnikow i szerokiego zakresu zróżnicow anej działalności C zackiego, 
podporządkow anej nadrzędnem u m otyw ow i: ocalenia od śm ierci duchow ej n a ­
rodu pozostającego pod zaboram i. W skazywał dużą rangę zainicjowanej przez  
niego hydrologicznej m apy Polski i Litwy, dzieła O statystyce Polski. d ed yk ow a­
nej Adamow i K azim ierzowi C zartoryskiem u rozprawy O litewskich i polskich 
prawach czy w reszcie dzie'1 pośw ięconych  historii Polski, inicjatyw  m uzealn i­
czych i bibliotecznych. O inaw iał zasługi C zackiego jako w izytatora szkół w  trzech  
guberniach: w ołyńskiej, podolskiej i kijowskiej.

Franciszek Skihicki na pierw szym  planie' wye'kspemowal jednak olbrzym ie  
znaczenie założonego 7 X 1 8 0 5  r. G im nazjum  W ołyńskiego wr Krzemie'ńcu. p rze­
m ianow an ego  następnie na L iceum  K rzem ienieckie, ośrodka prom ieniow ania  
nauki, kultu rodzimej tradycji, tow arzyskiego obycia. N aw iązując do przyjaciel­
skich re'lacji m iędzy C zackim  a Czartoryskim i, autor zakończył e'se'j przyp om nie­
niem  inne'go typu pam ięci, równie potrzebnej. еч> utrw alenie w sybillińskim  p an ­
te o n ie . a m ia n o w ic ie  p a m ię c i e> rodzinie' u c z o n e g o  żyjącej w sk ro m n y ch  
w arunkach [ 2 \  181.

| A A. I
1

cny Jagiełłów potomek — książę Adam Je‘rzy Czartoryski: por. „Wprenvadze‘- 
nie4**, przyp. ftf).
3

przyp. 2 /1 / wykonanie tej mapy hydrograficznej — Czacki nie zdołał w yk o­
nać całe*j m apy. opracow ał dokładnie tylke) denze'cza N idy i Dniestru.
4

striai, burzą przemian dręczony, rozprzęgający iręzly społeczne i pod ha­
słem błogiej wolności zaciągający pęta krwawej niewoli -  aluzja do krw awe'go 
przebie'gu rewolucji francuskiej.
6

met tyki koronnej — meMryki koronne' były to księgi zawierające' w pisy akt 
polskiej kancelarii królewskiej enl w ieku XIV de) m ku 1794.
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.Jakby uniósłszy bogi domowe — aluzja do K neasza. który opuszczając p ło ­
nącą Troje;. zabrał ze sobą opiekuńczo bóstw a dom ow e -  penatv: por. VKRC. lc//. 
2 .2 9 3 . 7 1 7 . 7+7.

II lej uslroni . . .  dosięgło go ramię prześladowania. zabór majątku potrzeb­
nym otwartego i wyirołanie z kraju... -  w roku 1793 władze* rosyjskie skonfi­
skow ały m ajątek rodowy C zackiego. Poryck. położony na Wołyniu nad rzeką 
Uugą (dziś: w ieś Paw linka, na południow y w schód od N ow ow ołyńska). O d zy­
skał go Czacki na krótko po insurekcji kościuszkowskiej, w której nie brał ud zia­
łu. ale* otrzym ał od tychże* w ładz nakaz sprzedaży Porycka i (p u szczen ia  granic  
cesarstw a rosyjskiego. N akaz cofnięto [)o objęciu tronu prze*z Pawła I (1 7 9 6 ).
8

doslalkóir usługę -  w ykorzystanie w łasnych dostatków  (środków mater ia l­
nych. fimanse>wych) na udzie*le*nie* pom ocy innym .

dira drugie Polaków pany zaszczycić siebie nie chcieli — dw aj pozostali z a ­
borcy (Prusy i Austria) nie chcieli przyznać sobie zaszczytu okazania człow ie-  
cze*ństwa (w tym  przypadku poparcia ella p ielęgnow ania je;zyka i kultury naro­
dowej) podbitym  Polakom.

Co zaś do znamion na niego spadłych. świeży m kirem obleczony na szatę 
senatorską zmieniać go jeszcze nie mógł -  w iaelom ość niesjm iw elzona. nie poja­
wia sie; w innych biografiach C zackiego.
<)

pośpieszył najprzód do tych braci. którym i mowy ojcónv pozazdrościli Xiemcy : 
i przybył do zwałisk niegdyś stolicy: wówczas obwodowego miasta, dziś znowu 
stolicy wskrzeszonego Królestwa Polskiego -  m ow a o W arszawie, która po 111 
rozbiorze spadła do roli stolicy jednego  z trzech de*partame*ntów now o u tw orzo­
nych (z zabrane*go Polsc e terytorium ) Prus Południow ych. gdzie, tak jak w c a ­
łym  państwie* pruskim . j<;zykie*m urzędow ym  był n iem iecki. Czacki po |>rz\ b y ­
ciu  d o  W arszaw y  u c z e s tn ic z y ł w p r a c a c h  z a ło ż y c ie ls k ic h  T o w a r z y stw a  
W arszawskiego Przyjaciół N auk. które* zainaugurow ało swoją działalność" 1 XI 
1800  r. Po pow staniu  na moc y postanowieni Kongresu W iedeńskiego (1 8 1 5 )  
Króle*stwa Polskiego W arszawa znów stała sie; stolicą tej nam iastki polsk iego  
państw a.
10

jak  Mojzesz na górze Synaj — Wj 1 9 .1 -2 . 11. 18. 2 0  itp. N a górze Synaj 
M ojżesz otrzym ał od Boga tablice* z w yrytym i przykazaniam i, a także* szereg  
przepisów  dotyczących  kultu re*ligijne*go.
11

( esarz Aleksander okazał ... przychylność ku nam , powierzając swemu, 
Polakóir i nauk przyjacielowi. Adamowi książęciu Czartoryskiemu, byt moralny 
młodego pokolenia jego rodaków -  po w ydaniu (-t IV 1803) aktu u stanaw iające­
go U niw ersytet Wile*ński Aleksander 1 zatw ierdził 18 m aja ustaw y dla Uniw ersy­
tetu i w szystkich |)oelle*gających mu szkół (tw orzących  okręg naukow y wile*ński)
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oraz pow ołał na stanow isko kuratora okręgu w ileńskiego księcia A dam a Jerzego  
C zartoryskiego.

instrukcji publicznej -  instrukcji Komisji Edukacji N arodow ej z roku 1 7 7 7  
dla w izytatorów  szkół. O b ow iązyw ała  ona jeszcze na ziem iach  polskich w cie lo ­
nych do im perium  rosyjskiego przed ukazem  carskim  z 2 4  1 1 8 0 3  r.. którv regu­
low ał zasady ośw iecenia publicznego na terenie zaboru. N iedostatki tej instruk­
cji polegałyby przede w szystk im  na niedostosow aniu  jej w ytycznych  do sytuacji 
szkolnictw a po ostatecznym  rozbiorze R zeczypospolitej.

szkoły celnej w Krzemieńcu — tzn. szkoły w ydziałow ej, czyli gim nazjum ; G im ­
nazjum  W ołyńskie w  Krzemieńcu rozpoczęło sw oją działalność 1 X 1 8 0 5  r.
12

Iryśnieriiem źrzódta z uderzonej skaty — por. Wj 1 7 .1 -7 .
14

na usługę ucznia Chry stusowego — służący dobru drugiego człow ieka p ostę­
pek naśladow cy C hrystusa, przebaczającego sw oim  nieprzyjaciołom .
15

zastępstwo odjeżdżającego kuratora — w czerw cu 1 8 0 8  r. Czacki przejął o b o ­
wiązki kuratora okręgu naukow ego w ileńskiego po udającym  się na półroczny  
urlop księciu Adam ie Jerzym  Czartoryskim .

uśpieszyć nie mogła wydoby cie własności zgasłego zgromadzenia jezuitów 
na korzyść wychowania publicznego — fundusz edukacyjny G im nazjum  W ołyń­
skiego w Krzem ieńcu, m ieszczącego się w  budynkach d aw nego kolegium  jezu ic ­
kiego i klasztoru bazylianów , zasilany był dochodam i z m ajątków  skasow anego  
zakonu jezuitów . W łaściciele ziem scy, dysponujący ow ym i m ajątkam i, często  
zw lekali z przekazaniem  funduszow i należnych sum .
17

odradzających się jak  hydra lerneńska — jed ną  z dw unastu  prac H eraklesa  
(drugą z kolei), jakie m usiał w ykonać w służbie króla M yken. Eurysteusa. by  
od pokutow ać za zabicie w  ataku szału swej żony M egary i trójki dzieci, było  
zabicie hydry lernejskiej, potw ora zam ieszkującego b łota rozciągające się w okół 
Lerny (m iejscow ości w  pobliżu Argos na Peloponezie), przedstaw ianego najczę­
ściej jako w ąż o wielu g łow ach  (od pięciu do stu), które odcięte -  natychm iast  
odrastały.
18

przyp. 2 2  /21 / umcirl r[oku] IS 12’ -  b łędny rok śm ierci: Czacki zm arł 8  II 
181 3  r. w  D ubnie. p ochow any zaś został w  Porycku. Z ył 4 8  lat.

IA.T.I
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I Franciszek Dzierżykraj Ylorawski]

Mowa przy obchodzie pogrzebowym 
.)[aśnie| OIświeconego] książęcia Józefa Poniatowskiego 

miana przez Franciszka Morawskiego, 
pułkownika wojsk polskich, 

w Sedan dnia 23 grudnia 1813

I n la iu l i i tn .  n-<_rina .  l u b o  i v n m a r r  c lo lor cm .

( \ r , i r i i / \ n .s \  l i h | .  i | II)

l)o wojska polskiego
| 3 \ i |  Wy. którzy dow iedliście, do jakiej chw ały stw orzony jest Polak, którzy 

nie*zgiętośc-ią w aszą tyle przykładów  zostaw iacie dziejom , przyjmijcie4, m ężni ry­
cerze. niniejszą, a w am  najwięcej należną, ofiarę! Ten glos. który za we*zwanie*m 
w aszym  w zniosłem  na grobie4 Pe>niatowskie*ge>. dojdzie* me>ze* ni(łszczęśliwycl i zie>m- 
ków naszych i zaw iadom i ich. że* są jeszcze* kraje*, w  któryeh w olno nie* zapierać  
się imie*nia i cnoty Polaka.

Mowa
N igdy m oże do sniutnie*jsze*g() obrzędu i nigdy może* do wyższej ch w a ­

ły we*zwanym nie* będę. Jaz to m am  w ytłom aczyć tę bole*ść. co se*rca wasze* roz- 
elarla. ja wobe*c tylu m ężów , wpośród tylu laurów zaszcze*pić ten cyprys żałobny, 
łzam i całe*) Polski zlany?! Moze*ci<*z żądać ode* mnie*, aby elusza moja pow tórzyła  
te* wszystkie* czucia, które* śmie*rć w odza nasze*go w zbudziła? Wytrzymamże* te*n 
wide)k okropny sm utku. te*j załe>l)y. którą na tych posępnych m uracli. na tych 
orlaeh i lare >c le »w\e*l i i na w as wielzę. Polaey? (izyliz nare*sze*i(* la bol<*ść dręcząea  
nie* zamknie* w pie*rsiach me>ie*h głe>su żałości, widząe* prze*d sobą tę chlubę rodu 
inoj<*go. te* święte* szczątki ow ych  bohatyrów . co nie*gdyś chw ałę i m iłość swojej 
( )je z \z n \ aż za kre*sy Europy zanie*śli. a dzisiaj, tak oel niej dal<*ey. w ei<*mnych 
te*j św iątyni skle*pi(*iiiae h raze*m nad zw łokam i wexlza swe>je*ge> i lose*m Polski b o ­
leją? Pogrążony w tej e-zarnej prze*paści niesze ze^ść. jakże* się z niej w ydobyć zd o ­
łam , jakże* elojdę te*g<> sze’zytu sławy, na którym  Poniatowski hołełu swoje*g() cze*- 
ka? Znajdęż wyrazy bole*ście)m. porząde*k myślenn m oim  slosem iiy?

|3'.:i| O. bme ia! Prze*baezei<* ni(*ude)lne)ści żołnie*rza. j<*ż<‘li żalom  w aszym . 
je*ż(*li zasługom  je*go nie* zelołam odpow ie*dzi<*ć godnie*, ale* je*że*li pow ie*cie*. że*m 
nie upadł w zamiarze*. że*m nawe*t siły meje* prze*w yższył. uznajcie* te> za nowy  
eloweul. co może* szacuin*k cnoty, co może* przywiązanie* i w(łzięezne)ść Polaka.

|3\-»| Pierwszy rzul oka na z \ e ie* Poniatow skiego spostrze*ga najświetniejsze* 
iirodz(*nia zaszczyty: książę. syne>wie*e* króla Polaka, wnuk prz\ jacie*la i tow arzy­
sza Karola Xll"". O snow a ta ustom  pochI<*bnym aż naelto byłaby be>gatą do utw o-
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rżenia tak obszernej, jak znikomej pochw ały. Ale surow a potom ność tym  tylko 
przeznacza w ieniec chw ały, którzy zaszczytam i trum ny zgasili św ietność koleb­
ki. N iem asz w iększego ciężaru jak św ietne im ię. Z aszczyty przodków  są to ow e  
rażące św iatła, które4 im  są jaśniejsze, tym  bardziej błędy nasze ośw iecają. Po­
niatow ski najtrudniejszy d ług może4 w  te4j m ierze zaciągnął, bo ktoż z nas bez 
w estchnien ia żałości zdoła w spom nieć te4go króla z krwi jego , który chociaż m oże  
nie bvł przyczyną w szystkich klęsk i n ieszczęść, ow szem , w skrzeszonym  św ia ­
tłem  usiłow ał odkryć tę drogę w artości narodow ej, którą poprzednicza n iedołęż- 
ność dw uw ieczną przykryła nocą. lecz nie um iał w ynaleźć wr sobie tych przy­
m iotów  męskiej duszy tak koniecznych królenvi. królowi niełszczęśliw(‘inu , królowi 
Polaków. Nie um iał być pierw szym  w owej najw łaściwszej rodowi sw em u cnocie4 
i stąd ściągnął na siebie4 ów  straszliw y i m ocarzom  św iata n ieprzepom ny wyrok, 
że sądem  ludu sw'<4go wszyslke) zaćm ił, gdy prze4żvł zgon Polski. W olność w yrze­
czenia reWne4j praw dy do chluby ludzkości i tronów' nale4ży. IV w ięc, św ięta Praw ­
dę). kieruj m oim  głosem  i powie4dz. czym  był Poniatowski!

|3\r>| M ógłbym  zasięgnąć m łodzieńczych  lat bohatyra naszego i w szystkie  
cnoty jego w sam ym  ich zarodzie w yczytać. Pełne żyw ego interesu dla g łęb ok ie­
go badacza byłyby może4 ow e m zw agi, prze4/  jakie okoliczności m ąż ten przecho­
dził w  w iośnie życia swr< o > je g o ,  co w  nim  zaszczepiało to silne4 uczucie honoru, 
tę czarow ną uprzejm ość, tę szlachetność i potęgę duszy, co rozkrzewiało tę nie4- 
ograniczoną m iłość Ojczyzny. Ujrzelibyśm y me)ż(4 pierwsze4 tej chw ały  p rom ie­
nie, która później tak świetlnie zajaśnieć m iała. M oże też pospolite znaleźlibyśm y  
przedm ioty, bo większa część rodu człow ieka, równie jak w szystkie4 natury o w o ­
ce. potrzebuje przyjścia swojej pory. która jej dojrzenie i w artość nadaje. S zczu ­
pła jest bardzo liczba tych mężów', których gieniusz w' pierw'szełj zaraz porze jak  
M inerwa z głow y Jow isza w ystępuje na scenę św iata uzbrojony w w szystkie przy­
m ioty beSstwa.

|Зл.б| Lecz niech kte> inny ocenia w rodzone Poniatow skiem u dary. M nie p o ­
ryw a ta m iłość clnvały. którą w  zorzy dni je4ge> spostrzegam . Jakby przew idział 
przyszłe nieszczęścia swoje4j ziem i, że kiedyś m ścicieli w zyw ać będzie, porzuca  
m iękkość dw orów , obiera stan rycerski, unosi go św ietność sław y Żółkiew skich, 
(Czarnieckich, C hodkiew iczow i Z am oyskich , Tarnowskich i o ich szlady się pyta. 
C hw ała tych m ężów  m usiała tak m ocno zająć m łodego Poniatow skiego, bo nie- 
śm iertelność silnym  jest powabe4m dla m ęża wznioślejszej duszy, bo piękną i po-  
ry w ającą jest ow a nadzieja po stu w iekach w y w oływ any m być z gm bu w d zięcz­
nym  potom ności g łosem  i z przybytku w ieczności słyszeć im ię sw oje ze czcią  
pow tarzane pe> wszystkich zakątkach ojczystej ziemi. Zapraw dę, nadzieja ta wartą  
jest trudów  nieoddzielnych od publicznego życia.

|3 \? | Ale Poniatowski urodził się w  tym  w ieku, gdzie sztuka w ojenna narodu  
jego  w  upadku była i, ile w ygórow ała w  ościennych krajach, tyle zniżała Polskę, 
tyle jej groziła. Poniatow ski, w zorem  Sobieskiego, idzie pod obce sztandary zro­
zum ieć n ew ego  ducha wojny, w yczerpać praw idła tej wielkiej sztuki, która trony  
w strząsa, w zm acn ia  i losy ludów stanow i. Pałający piękną sław y żądzą, rzuca
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się na j(j krw aw ą drogę i pie*rwszy na w ałach Sabaczu pie*rwszą świe*tnością. 
pie*rwszą się raną ozdabia. Przypom niał Jana III i drugi raz harde księżyce za ­
ćm iły się przed blaskiem  chw ały Polaka. O. wielkie cienie, m ogłyścież w tenczas  
m niem ać, że to im ię. o którego sław ę walczycie', stanie4 się im ieniem  najczdni- 
ków Polski. że* te4 siedliska, które' męstwe*m w aszym  ocalacie*. wyelaełzą now y md 
L lissa na zgubę nieszczęśliwej I roi У ! Гак. bracia, są wie*ki. w których wszystkie* 
szkarady i zbrodnie4 dziejam i są św iata. Lecz nie4 przyczyniajm y sobie4 sm utku, 
żałość straty Poniatow skiego dostateczną jest na zajęć*!«4 wszystkich czuciów  se4rc*a!

|3 \« | Szukajm y dalszych je‘go śladów , a ujrzym z radością, że4 nie4 ta sław a, 
którą dum a rodzi a pm zność podsyca. je4go sław ą była. Kozróżnił on błyskotki 
c hw ały od praw dziw ego jej blasku, gdy poznał, że4 ta jedynie* walka godna je4st 
bohatyra. która ma za evi naród w łasny, ze4 godność nawet e*zlowi<*ka w rów in ni 
tylko zamiarze4 dozw ala pośw ięcić swoją w olność, zdolnośc i i życie4. Polacy, w y ­
ście4 w tej m ierze najpraw'niejsi sevizie4 -  powi<4dzcie: podobnaż byłoby w ytrzy­
m ać te4 wszystkie4 trudy, zwyc iężać ni<‘szc*zęścia. któryc h wy doznaliśc ie4, gdyby  
m iłość Ojc zyzny w aszym  nie4 była bodźe*e4n iУ Sądźc ie4 w ięc po sobie4 o uc zuciac h 
Poniatow skiego. kie4dy polskim  został żołnierze4m.

Ale4 na pieM w szym  zaraz wstępie4 i najtrudniejszy bie4rze4 c*iężar. i warte4 
rozpaczy znajduje4 zaw ady. O ddane4 mu zostało d ow ód ztw o  naczcłne* wojska  
w L krainie4, którą Łochowski m oskiew skim  nasze4clł że>łnie4rzem . D ozw oliły mu 
wprawdzie4 losy pięknym  Xi<ł<4ni<4c uśw ietnić się bojem , uradow ać c hw ałą l)u -  
bi(‘iiki. gdzie4 Kościuszko pod je‘go d ow ództw em  będący oddzielnie* w alczył. ale4 
sprzerzność w yższych rozkazów, ale4 brak źrzenleł nic‘odznw nych do osiągnicMiia 
załozone‘go celu. ale4 nareszcie4 wyraźna m onarchy w ola colnienia się z l  krainy 
nie4prz(4łomne4 położyły tam y pięknym  mloclzi(‘óc*a zapałom . I)are4mn<4 prze*dsta- 
wicMiia. elan*mn<* wyrazy ow ego pamiętne4go listu do króla, który tylko elo zu ­
chw ałych  policzono kroków, a nie4 oceniono eluszv Poniatow skiego. O. jak się 
serce* jego m ordow ało pasów ani<*m. jak olbrzymie4 w ytrzym ał on walki, gdy 11111 

przyc hodziło w ażyć na jednej szali i poslusze'óstwo żołnierza, i c noty rycerskie, 
i m iłość Ojczyzny, i honor. Je*że4li w ięc m iała w nim później m iejsce jaka nieuf- 
ność w w łasnych siłac h, a stąd może* mniej dobrym  ule*gani<* radom , któryc h się 
rzadko i trony ustrzegą, tutaj szukajm y ich źrzódła i poznajm y, jaka je*üo chw a- 
la. fi.ly w dalszym  życ iu przy tylu zew nętrznych  zawadac h i te4 w sobie4 sam ym  
przełam yw ać m usiał, a których nam  lak łatw o zapomni<4ć. Zaw ie4sze4nie broni, 
przystąpienie* króla do koniede*racji targów ickiej zw iązały re4sztę sił Poniatow ­
skiego i wola! ujeehać z granie* ejczystych . niż(4li przystąpić do układem , które4 
polskie4 obrażały se4rce.

|3 \ io | Kok 17(H  przeznaczony b \l  do ohudzc*nia w  Polakac h c zuc ia zem sty  
i godnośc i narodowej. L'iiie*sie*ni. jak spraw ie4dliwi<4 pow iedziano, więcej szlache*tną 
rozpaczą niz m am iącym i nadziejam i, podnieśli sztandar wolnośc i. Poniatowski 
nie m ógł się oprze‘ć w rodzonym  sere*a pociągom : wraca do Ojczyzny, ale Kościusz­
kę na czele4 pow stania zastaje. Zazdrość zaszczytów chw ały w sław nych nawet 
mężac h silną ma potęgę, ale Poniatowski, zaledwie* przybył. biegnie elo nam iotu
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Nac zelnika i tego. któiy pod nim w alczył, prosi o oręż żołnierza. Skrom ność była 
w praw dzie zawsze1, ozdobą bohatyra naszego, ale równa łatw ość zw ycięstw a nad 
sobą, równy trium f miłości Ojczyzny podnosi go do całej wielkości cnoty.

|3 \ n ]  R óżnym i walki i czyny w spierał Poniatow ski to pam iętne Polaków  
dzieło, a po durniejących w ysileniach narodu z zgonem  w alczącego, kiedy przy­
były na koniec- okropne dnie M aciejowic i Pragi, które4 przyniosły wyrok zaguby  
Polski. Poniatow ski, pom im o jej stracenia, nie zdoła się e>derwać od jej ziem i, 
a kiedy już za nią nie1 w alczy, daje jej przynajmniej jedyny, który m u pozostał, 
cnót ojczystych przykład, trw oniąc swoje* dostatki w spieraniem  pokaleczonych  
i z Ojczyzny osieroconych ryce*rzy. Sm utny to udział wojow nika. że* chw ała  je'go 
często łzy w yciska -  Poniatow ski doznał tej m zkoszy. że je m ógł e>cierać. W ten­
czas to pieMwsi Furopy m ocarze starali się oderw ać od nas bohatyra nasze*go 
ofiaram i św ietnych  dostojeństw' w ojennych i jakby nie1 dosyć było zagubić nasze 
ziem ie, jeszcze i t<‘ii zaszczyt wydrze'c nam  eiicieli. ale dozw ól. Poniatow ski. ni<‘- 
chaj tc'j cnoty nie w liczę de> tw oich zasług, boś się Polakiem  urodził.

|:*\i2 | le  były dni życia bohatyra nasze'go aż ele> owe*go roku 1806. w którym  
pogrom ca M a m ig o  i Austerlitzu jako zw ycięzca Jeny na nadw iślańskie równiny  
sw oją przeniósł pertęgę i de) zaszczytów  swojej w ielkości przydał m yśl w zn iesie­
nia Polski. ..Okażcie1, czyliście* godni być narodem " — to było hasło, które nam  
w ydano. D osyć rzeknąć dla naszej sław y, że1 w kilka tygodni szczupła jeszcze  
część w olnych  w ydała blisko -+0 0 0 0  Polaków godnych w alki za O jczyznę. D osyć  
rzeknąć. że zw ycięstw o Tczew a naszym  było dziełem . że\śmy łam ali szańce1 Kol­
berga. że‘śm y się przyłożyli do c hw ały zdobycia G dańska i do laurów Friedlan- 
du. Taki był w stęp  Polaków!

|3 \i:i]  Poniatow ski, jakby  przeznaczony był najtrudniejsze zaw sze łam ać  
zaw ady, darem ną goreje1 żądzą w alczenia za Polskę — najw iększe czekało go zw y- 
cięstw o. bo same'go siebie. W nim  to m ąż wielki rozpoznał tę należną dzielność, 
te gorliw e dla Ojc zyzny czucia, które1 najskuteczniej u łatw ić m ogą Polakom  z a ­
łożenie koniecznych zasad sile1 ich zbrojnej i dopełn ien ie tej liczby wojowników', 
która w yraźnym  była w arunkiem  narodow ego ich bytu. Czuł to Poniatow ski, że 
chw ałą  rycerską najgodniej zdoby w a się na polu śm ierci, ale um iał też prze‘inóc  
silną sław y żądzę, gdy spraw a Ojczyzny żądała od nie*go dow odu tak bohatyr- 
skiej cnoty. N astąpił pokój tylżyc ki, a Poniatow ski nie tylko na urzędzie m inistra 
wojny w yrokiem  najcnotliw szego króla potw ierdzony, ale z radością narodu i n a ­
czelnym  zostaje w odzem .

[3 \m | Lecz dozw ólcie, niechaj utagnę uniesieniom  serca, niechaj przem inę  
krótki życia jego  przeciąg, abym  tym  prędzej przeniósł m yśl m oję w ów  rok 
1 8 0 9 . który mi sław a jc‘go wskazuje. Doty chczasow e czyny nie w yniosły go m oże  

jeszcze nad chw ałę tylu bohatyrów , których rzadko naszej zabrakło ziem i. Tutaj 
dopiero w stępuje na teatr praw dziw ej swej sławy, tutaj znajduje tę drogę n ie­
śm iertelną, z której do zgonu nie zboczy.

[ 3 \ i 5 ]  Kiedy Polska w postaci jeszcze n iem ow lęcia  zaledw ie pierw sze zagaja­
ła rany, zaledw ie pierw sze zasady rządu sw ojego gruntow ać poczęła, w tenczas
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to ręka. losom  naszym  zaw istna, zapaliła now e nie*zgody pochodnie*. Znikły n a ­
dzieje* pokoju. Dzień ł-t kwiernia niszczy zw iązki dw óch wielkich narodów . ła ­
mie* przymier za, m zryw a traktaty i m ocarz G erm anem  z silą Kse*rkse*sa ude*rza 
na sprzymier żeńce* Francji. Już ze*wsząd rvczą grom y. zacie*mnia się he)rvze)nt 
L um py i je*elna z ow ych c zarnych burzy zbliża się do Ojczyzny Poniatow skiego. 
Którędy bie'gjv naddziady nasze* na oswobodzenie* Wie*dnia. tą drogą liczne* Fer­
dynanda pułki niosą Polakom śm ierć lub powtórne* jarzm o.

|3 \i() | W ystawm y, albo raczej przypom niejm y. sobie* Poniatow skiego w tak 
okropnej chwili: pierw szy raz sam  sobie* zostaw'iony. w idzi prze*ciw sobie* cztery- 
kroć moc niejszą potęgę i gdy w szystko ni<*szczęś«*i<*m grozi, i może* w ierzną ro­
kuje* zagładę. Ojc zyzna swoje* oddaje* mu losy. Polacy wołają o utrzymanie* staro­
żytnej ich sław y i uratowanie* im ienia, Cóż uc zyni Poniatowski? Zaledw ie* 8  tysięcy 
ze*brać może* obrońców  (1)J4. Je*dna eze^ść żołnierzy Ce*zara grom i zastępy Karola, 
a druga je*szcze* ugranie- L um py w o b lic z u  Lizbony krwawe* zatyka sztandary. 
Do którychże* hielów. do których tronów uda się po wsparcie* dla nie*szczęśliwe*j 
Polski (2)J>? Cdzie*kolw ie*k zw m ci oc-zy za je*j granic1«*, wszędzie* je*j naj<*zdniki 
i morde*rc<* spostrzega.

| 3 \ r |  Je*że*li w ięc upadnie* pod ciet*żarern losów, i na e-óż zdały się te* wszystkie* 
w ysilenia i triumfy, to nowe* odrodzenie* się Polski, które* tyle* trudów , tyle* p o ­
św ięceń . tyle* krwi bohatyrskiej k o szto w a ło ? ... O dzież więc* szukać będzie* te*j 
pom ocy i gdzie ją znajdzie*?... Szuka je*j w sam ym  sobie* i tam  ją znajduje*. Wie*- 
dział on. że* w dzielności serc a, w nie^zgiętości duszy, tam  spoc zyw a c ała pote£*ga 
i nie*zwalczoność nasza, tam  to ręka prze*znacze*nia położyła zareul naszej w arto ­
ści. a może* i losy narodem. Л cóż dopiero, gcly remue* serce* uzbroi się tą niczym  
mew \ partą m iłością Ojczyzny, która innym  ludom  tak straszną zawsze* była w Po­
laku i n iepokonanym  go c zyniła.

|:*\i«| Poniatowski uc zul je*j moc- całą. grom adzi szczupłą sw oich liczbę, w y ­
chodzi z murów stolic y i śmiałośc ią zam iaru same* nie*przyjacioły zdum iew a. Nie* 
c hc iał, nic* m ógł dozw olić, aby w stolic ę królów polskich w targnięto be*z oporu, 
aby zdeptane) be*zkarnie* święte* popioły tych m ężów , co w je*j obronie* pole*gli. 
Wstrzymuje* ni<*przyjaciela w pierw szym  zaraz kroku i w obliczu całej Warszawy 
stacza ow ą morcl<*rezą w alkę R aszyna, która na now o tę starą elowrodła praw dę.

- 4 ( I ) Znaczna część wojska polskiego wypłacała za Khrem dług narodowej wdzięcz­
ności. Pułk w yborow y hułanów . jak daw nie*) pod Somosierr«}, (ak wtenczas nad Dunajem 
dowodził, jak godnym je*st swe*go przeznaczenia. Pułk jazdy w alczył w Pomeranii prze­
ciw Szillowi. Twierdze Księstwa. Kistrzyna i Gdańska oderwały najwięcej polskiego żoł­
nierza.

- ’ (2) Przybyło wprawdzie* wojsko rosyjskie* niby to na pomoc usiłowaniom naszym,
ale* w ieri)«* zaw sze* dawnej swej m<*chęci tak powolnymi zblizało się marszami, tak unikało 
boju. tak zawodziło ciągle* zamiary wodza polski<*go. iż le*kka zasłona, ktсна jego postępo­
wanie* okrywała, najsłabszego wzroku omamić nie* mogła, a wreszcie* zajęcie Krakowa, 
który w skutku kapitulacji miał być oddany Polakom, podejrzeń naszych aż nadto dowio­
dło prawdę.
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że trium f nie zaw sze udziałem  jest liczby. D zień ten i m ęstw a w aszego, i n iozgię- 
tości w odza  m usiał zachw iać zuchw ałość zam iarów  nieprzyjaciela: poznał on. 
z jakim  ludem  działać m u przychodzi, ile krwi jeszcze w ytoczy, niżeli w olne do  
stolicy otw orzy sobie w ejście: m oże też uczuciem  ludzkości w zbudzony, bo cnota  
i w  nieprzyjacielu piękna, w zyw a  Poniatow skiego do owej pam iętnej um ow y, 
która św ietnością  sw oją sam e przew yższa zw ycięstw a. Z apew nione w ięc zostały  
w łasności i w olność m ieszkańca, i — godna tego — ocalona W arszawa.

|3 \ i ()| Г у т  now ym  ozdobiony laurem  przechodzi Poniatow ski Wisłę, użycza  
wojsku chw ilę od etchnienia . lecz w krótce, w sparły  radą hohatyra Tybru, układa  
now e zam iary, zakreśla now y zaw ód i — kiedy zn ikom ym  upojonych trium fem  
rozlegają się w m urach W arszawy zw ycięsk ie nieprzyjaciół pienia — 011 w ich 
granice uderza. W sławiają się pola R adzim ina. G rochow a, dobytą Góra, padają  
Z am ość. Sandom ierz i już orzeł biały kieruje lot swój hardy ku niebotycznym  
Tatrom. Wielkość rów nego przedsięw zięcia zająć m usiała w szystkie Polaki. Po­

wstaje' naród — i już rozerw ane Ferdynanda hufce. Czuw anie4 nad duchem  War­
szaw y n ieczynną uczyniło część potęgi. Toruń om yła nadzieję, ujarzm ione Pro­
wincje* w zim szą głos w olności, dochodzą w ieści pogrom u R atvzbonv i cudeW  
Dunaju, ginie1 porządek, m ieszają się szyki, trwoga rozprasza szeieg i i ow e n ie­
daw no tak piękne1, tak liczne zastępy zaledw ie w 12 0 0 0  z granic naszych u ch o ­
dzą. roznosząc swoją klęskę i sław ę Polaków.

IЗл.2о 1 Poniatow ski nie1 traci chw ili, nie trwoni czasu rozgłosem  trium fów , 
grom adzi sw oje siły. F ączą się bohatyry Jedlińska. przychodzą liczne sponad  
Warty męże1 i -  o m iłości O jczyzny. cze‘góż nie dokażesz! — Polacy w 3 0  0 0 0  
m ocni w ciągają w m ury К гакета. Ocalone1 K sięstwo, osw obodzeni bracia, zdo-  
byte groby królów Polaków ! I Poniatowski pieMwszy ejczystym  głoseMii w ita c ie ­
nie K azim ierzów. Batorych. Sobieskich, wskazuje1 im bohatyry sw oje, opow iada  
krzyw dy Pe>lski. w ielkość jej m ściciela i dalsze zaprzvsiçga w yzw olenie.

|3\'211 O to są czyny Poniatow skiego, oto owoce1 nie1złomne)ści je‘go! O cenił je  
wielki zb aw ca rodu naszego. kie‘dy j)ierw szym  zaszczyteMvi j)ie‘rś je'go ozdobił 
i gdy to same1 ram ię, co dźw ignęło Polskę;, uzbroiło go oręże*m honoru. Ale nie tu 
kres jego  chw ały  — w nagrodzie1 Polski najpiękniejsze1 swoje1 uznaje1 zaszczyty. 
Pokey wie'(łe‘ński rozprzestrzenia granice Księstwa i w szystko, co w czasie je'ge> 
zaw arcia zajęte1 jc'st w ojskiem  Poniatow skiego, łączy się z picMAvszvm zaw iąz­
kiem Pe)łski i im ię O jczyzny w ym aw ia.

|3 \22 | ( id y b y  Poniatow ski dla chw ały  tylko działał, gdyby tylko rycerskich  
szukał zaszczytem , tu byłby zaniknął księgę dziejów sw oich. Okryty laurv. n asy­
cony sław ą m ógł wrócić w pow abne stolicy m ieszkanie i ocJtąel w spokojnym  życiu  
używ ać tych chlubnych korzyści, które1 trium fy nadają. Ale1 m ógłże to być zam iar  
w odza Polaków ? M ogłaż na to zevw olic ow a mile)ść Oje zyzny. która nie zna g ra ­
nic? Poniatowski rozum iał, że doj)ót\ nic nie1 jest spełnione. de>|)óki co jc'szcze do 
spełnicMiia zostaje1. O dtąd w ięc wszystkie1 swe1 chw ile1 oddaje trudnym  u rzęd ow a­
nia sw ego pow innościom , w ydoskonala wszystkie1 rodzaje1 broni, pom naża w oj­
sko narodowe1, w ynosi warow nie Pragi. M odlina. Z am ościa . Torunia. słoweMn —
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dopełnia w szystkiego, czego tylko obrona Polski i w ola zbaw cy jej w ym aga. Rów - 
nym i czyny odliczył Poniatowski dni wszystkie', aż do ow ego  roku 1 8 1 2 “". który 
miał ziścić ostatnie' i wszystkie' Polaka nadzieje. Zajaśniało daw ne I cch itów  słońce* 
w całej swej ozdobie, pow stało 12 narodów , geniusz w ieku kieruje' tą olbrzym ią  
potęgą i Poniatow skiego czeka ta chw ała , że* na wvzwole'iiie* Polski pe>wi<*dzie tak 
w i('lką liczbę wojow ników, jaką rzadko zie'inia nasza w ydała.

S ław a prze*znae,zy zape'wne m ęża jakie*go z rewłu nasze'go. który powie* 
potom nośc i wszystkie' wysile'iiia i ofiary, jakim i narenl nasz do utrzym ania tej 
wie*lki(‘j spraw y i w odza swoje'go wspie*ral i opie*c4' wieikie'go odpow iadał m ści­
ciela. O tw órzm y księgę dziejów św iata . przebi<*żm\ najświetniejsze* narodów  
e-łiw ileÎ 1 jakież tam  znajelzie*m pośw ięccnia. którycłi by Polak nie* ponie^sł na 
ołtarz O jczyzny? Bylaż je*dna rodzina, która by w sze*re*gach polskic h nie* lic zyła 
sw oich m ężów , brac i, synów lub ojcem ? Tu się zbroją osiw iałe' bohatvrv Ziele*- 
nie'e*. Dtibie'iiki. tu powstają syny ze'insty wołających Maciejów ie- cie'iiiów. tu wnuki 
godne* naddziadów porywają zardze*wiał<‘ icTi oręże*. je*szcze* z krw i mahome'ckiej 
iii('osc hl(‘. Wszystko się łączy, w szystkich ni<‘zb<‘dna m iłość rodowite') zie'ini cią- 
gnie pod rozwinięte' Polski chorągwie*.

|3'.i>-ł| Zbliżył się wre*szcie* dzi('ń 22'" cze'rwca. który był w stępe*m do lej okrop­
nej przyszłości.jaka świat cze'kala. Potef*żny ( c z a r  podnie'jsl rękę uzbrojoną w g ro ­
my na te*n lód srogi, co rozdarł zie*mię naszą, w swoie h turmac h kre'<pos>ckie*h  
w lęzil hohatvrv nasze* i aby nie' om inął żadne') przem ocy i gw ałtu , spośrzód m u ­
rów stolic*), spośrzód obrad narodow ych poryw ał s<*natory nasze', aby m oże na 
puszczac h svbirskieii w \p ok u tow ali sw oję m iłość Ojczyzny i nie*zgiętość cnoty. 
Z takim  to uczuciem , z takim  unie*sic*nie*ni eluszy. pełni tyc h krzywd i obełg. k tó ­
rym pam ięć zaledw ie* w ystarc zy, w ystępują Polacy pod w odzą Poniatow skiego — 
prze'wodniczy im sław a N apoleona. łączą się z krociami je*ge> żołnie*rza. I już prze­
byty Nie*me*n. osw obodzona Litw a, i już brze*gi Dżw iny i Borvst<*nu w idzą pie*rz- 
chające* Ale*ksandra orły.

[3'.2.")| Poniatow ski. idąc* po śladach Z ygm untów . Lhodkie'w ic zów. nie' baczy  
znojem i trudów. bie*gnie z sw oim i i staw a pod m uram i starego Smole*ńska. W jego  
to basztach de>pie*ro zatrzym ały się nie*przyjacie*lskie* zastępy. Zbliżyły się juz w te*n- 
c zas do staryeii granic Rosji, ujrzały nad mą wiszące* im*szczęścia i klęski. Rosja­
nie'. był to dzie'ń kary! O dezw ała się w pie*rsiae*h waszyc h ta sam a godność naro­
d ow a. ta sam a m iłość rodowitej zie'ini. która w am  tak nieznośną była w Polaku 
— chcieiiście* ją w \drze*ć z serc naszych, a w asz zapal staje* się naszą ze*mstą i sa ­
ma c nota ryje* w am  zgryzoty. Daicmne* w asze m ęstw o i rozpacz szlache*tna! 
O dezw ały się już działa Napole'ona. Polacy do głów niejszej przeinaczen i walki 
i Poniatowski czuje*, co j<*st być ich wodze'in. Ale j<‘stże* tak silna w ym ow a, która 
by w ystaw ić zdołała te'ti wie*lki obraz m ęstw a i chw ały  rodu inoje*go. która b\ 
w yrazić m ogła wszystkie' czucia Poniatow skiego rzucająccgo pie*rwsz\ piorun 
z<*mst\ i walc*zące*go pie'iwszv raz pod окнчп N a p o co n a ?

|3\2<)| N igdy zw ycięstw o nie' byle) trudniejszym. Wpośrzewl całej dnia jasności 
Polacy na otw artym  polu nie*przyjacie*la nie*prze*stępne' zasłaniają mury. le'cz dzie*l-
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ność bohatyrska unosi naszych: ci uderzają w  bramy, ci się cisną do Wyłomu Z yg­
m unta. chwieje się Sm oleńsk, powiększa się w alka, padają liczne m ęże Polski i pół­
noc zaledw ie zdoła w strzym ać zapał rycerza i przerwać boju zaciętość. N ie b ły ­
snęły jeszcze nazajutrz pierwsze słońca prom ienie, kiedy do nowej bitw y gotują się 
N apoleona hufce. Ale już otw arte bram y m iasta, ciem ność nocy ułatwiła ujście 
Rosjan i Sm oleńsk, daw ne sw e poznając pany. zgina się przed ich w ybaw cą. Już 
otw arta została droga do głębi cesarstw a i już w stąpiły na nią zwycięzcę*.

[3\27] Poniatow skiem u poruczona została osłona praw ego skrzydła arm ii. 
Tak ufnem u w ezw aniu  gorliw ą przynosi dzielność. Tylu m arszam i i bitw ą S m o ­
leńska przerzedzone szeregi, trudność w yżyw ien ia  żołn ierza, przykrość dróg  
ubocznych , codzienne potyczki -  nic go nie w strzym ało, aby nie m iał z innym i 
stanąć w7 obliczu M ożajska. na tvch pam iętnych  polach, które rozpacz Rosjan do 
d r < u > g ie j  i walnej przeznaczyła bitwy. Poniatow ski zaledw ie przybył w  dniu  
-iym w rzr£nja odbiera rozkaz rozpoczęcia tej w ielkiej rozprawy. U derza, w alczy  
i w ydziera z rąk nieprzyjaciela okopy, które* zw ycięstw o 7*" u łatw ić m ają. Przy­
był nare\szci<* te*n dzień krwawy, zadrżały gm dy Petersburga. M oskwy. N igdy  
w ysilenia dw óch wojsk nie me>gły być m ocniejsze, rzadko grom y śm ierci tyle 
pe)łożvły ofiar. Tych obrona kraju zapala, tych zem sta unosi szlachetna, tych  
bliskość ostatn iego celu. Ścierają się szyki, uderzają hufce*, łam ią się ryce*rze. cała  
niem al IEuropa w alczy i Be>g litości rzuca w zm k łaskaw y, i w ygraną spraw a Per­
ski, i ustalone nadzieje* upragnionego św iata pokoju. Jak rozdarte w iatrem chmury, 
tak rozerwana Rosji potęga uchodzi prze*el p iorunnym i NapeHeona w ym kam i. 
Już złamane* w szystkie zaw ady, przyklęka peHężna M oskw a i Poniatow ski m ści­
cielow i rodu swe*go polskim i laury ściele' drogę do tej starożytnej carów stolicy.

|3\-2«| 0 .  Polacy, zw róćcie jeszcze, jeżeli w am  żałość dozw oli, pam ięć w aszą  
na ten dzie*ń w ielki, który dopełnił waszej i w odza w aszego chw ały, w  którym  
Polska stanęła już u szc zytu swojej sław y i szczęścia! W spom nicjcie sobie w asze  
poryw ające uniesienia, w aszę radość be*z granic, kiedy oczom  w aszym  zaledw ie  
w ierzyć śm ieliście, że* to te* sam e niury. ta sam a M oskw a, w  której n iegdyś b łysz­
czał pałasz Zółki<*wskie*go i gdzie cary moskiewskie* naszym i zostaw ały jeńcam i. 
Równe' przejśc ie z n ieszczęść do trium fu, z grobu cło najw yższej c hwały, prze­
chodziło w asze pojęcie. klęsk tylko pam iętne i do nich już tylko przyw ykłe. U b ie­
gną liczne w ieki. tysiączne zm ienią się pokolenia, ale chw ała  dnia tego. który 
upokorzył dum ę Krcmlina. w którym  odgłos naszej broni i pieni radosnych o d a ­
lekie Kaukazu odbijał się granity i już go ludy Azji słyszały, dzień ten nie zginie' 
w' pam ięci narodów .

|.‘3Л.2<)| Pow inien bym  przypom nieć tu jeszcze piękne C zerykow a i R oczestw a  
w alki. t<‘ św ietne pom niki waszej i Poniatow skiego c hwały, w których m oże naj­
piękniejsze w odza rozw inął zdolności. Ale* przc'baczcie*. Polac y, głos mój słabie- 
j e . . .  um ysł u p a d a ... wszystkie* rodzaje* nieszczęść, w szystkie przeciw ności, los. 
natura — w szystko się na w as sprzysięga: w ydarty w ieniec zw ycięstw a, om ylone  
święte* mścicie*la naszego zam iary. Bóg światów-’, kryjąc śm iertelnym  woli swej 
pow ody, pod n iósł berło potęgi i ta cała  przestrzeń chw ały , którą n ied aw n o
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prze*bie*gliście. staje* się te*atre*m całej w ściekłości żyw iołem , krwi. rozpaczy i gro ­
bem  większej części europejskiego żołnie*rza.

|.‘3\.чо] Zdaje* się. iż w odza Polaków większe już ciosy uderzyć nic m ogą. Po­
niatow skiego inne jeszcze przytłoczy nieszczęście4. W tenczas. kiedy w idok jego  
jedyną zostaje* rycerzom  pociechą. kiedy głos jego tak konie*cznyin staje się do 
utrzym ania porząełku. eło wznie*cania bohalyrskie*j i godnej Polaków stałe)ści. c ięż­
kim upadem  szwankuje* z koniem  i la . co mu zawsze* tak posłuszną była. sław a  
nawet mu się prze*niew ie*rza. skąpiąc mu owe*j pięknej chw ały dow odzenia  Pola­
kami w krwawej W iazmy i okropnej Bere*z\n\ bitwie.

|3 \:n | Juz odtąd nienm sz walki. bo niernasz zołnie*rza: nieprzyjaciel ściga  
be*z oporu i Poniatow ski, nie*w yslow nc* zw yciężając trudy. wpe>śrć>d tysiącznych  
nie*be*zpie*cze*ńslw zale‘dw ic zdoła przybyć do Warszawy. O. jak bolesna była to 
se*rcu jego chwila! N ie szukał on nigdy triumfem , unikał pochw ał, ale m ógłże się 
spoelzie*wać. że* pe) tylu dniach św ietnych  sm utek i łzy całym  będą mu pow ita- 
nie*m. G dziekolwiek zw m ci oczy. w szędzie żałosne* głosy w zyw ają obrony i przy­
pom inają dzie*ń Pragi. Nie* ugięła się jego elusza pod ciężarem  losów -  Ojczyzna  
w każdym  odetchnięciu. Ojczyzna w każde*j je*go myśli. (Gromadzi szczupłe* szcząt­
ki pozostałych bohatyrów . prze*mawia eie) narodu, sław a na cze*le* siły jego zbroj­
nej i ni(‘poniny liczby do now ych gotuje* się bite*w.

|3\:vi| Ale* wyrok me*szczęść naszych jeszcze nic był dopełniony, jeszcze* za- 
żartość losu najsrozsze* swoje* zachow ała  groty. Nieprzyjacie‘1 prze*che)elzi Wisłę, 
zajmuje* ksie;stwo i Poniatowski z połow ą sw oich rycerzy odcięty zostaje4 od resz­
ty sprzym ierzonego wojska, Tu. bracia, w zyw am  wasze*go i surow ego p o tom n o­
ści sąelu. Pom yślność le>su ugłaelza trudną sław y drogę i częstokroć w oczach  
ludów um ysł pospolity ce*chą wie*lke>ści oznac za — w nieszczęściu dopiero ok azu ­
je1 się cała dzielność duszy, nieszc zęście* jest tym  probierczym  kami(*ni(*m. który 
stanow i o w artości m ężów i narodów. Poniatow ski, w ostatn im  O jczyzny z a ­
m knięty pow ie*cie* -  najzaw istnie*jsze* ludy prze*dzielają go od .Napoleona -  w p o ­
zostałych sprzymi<*rz<*ncach oc zywiste* c zyta zdrady: wszystko nalega. aby ule*gł 
okolicznościom  i drogę niew dzięczności wskazuje*. Burzą się. pow stają narody, 
ale* Poniatowski się nie* wzrusza i na tę naw ałn icę św iata spokojnym  poglądając  
oki(*m. nową wpośrzeuł je*j zajaśniał św ietnością. lak zaw sze* wi<*lcy działali m ę­
żowie*. lak (!zarnie*cki dobił się swoje*j sławy, tak nie*zgięty Kato prz(*sze*dł cło 
ni(*śmi(*rt(*lnośc,i.

|3\л.!| Ręka czasu zdejmie* kiedyś zasłonę z tej może* najtrudniejsze*) chwili 
życia Ponialow skn*go — |)okaze* ona św iatu chwałęje*go w całe*) jej ozdobie*, uspra- 
wie*dliwi pow ody, które* go później zm usiły do e>puszcze*nia granic- ojczystych. 
Nie* lękam się wyroku prawdy, nie* lęka i sław a P oniatow skiego, ale* w olno żądać, 
aby laur te*n dopóty rósł w ukryciu, dopóki pewny nie* wstanie* dziejopis. godny  
kic*rować |)ióre*m Plutarcha. On nie*chaj moje* zastąpi usta. 011 niechaj w ystaw i 
le*n sm ętny obraz żalu i rozpac zy PolakeW opuszczających O jczyznę. Poniatow ­
skiego, jak z łzą bolm tyrską w oku. z rozdartą duszą ostatni za nimi w ychodzi 
z ie*j Polski. której już nigdy nie* ujrzy. Ni<*ch pow ie*, jak każde* nadzie*je* chw yciły



|:* \2 < > -:п | K l ) .  M O IU W S K I . M o,г а . 2 8 1

się zranionych serc naszych i jakie uczucia w zbudziły w  nas św ietne Lützen i I loc- 
kirchu zw ycięstw a. N a polach to Austerlilzu ogłosił je rycerzom  sw oim  P onia­
tow ski. a w skazując n ieśm iertelne N apoleona ślady, podniósł na now o tę n a ­
dzieję. którą nasza m iłość Ojczyzny u tronu wielkości złożyła.

|Зл.:н| Przebył Poniatowski w szystkie kraje Austrii i -  abym  tego tak p ięk n e­
go nie om inął lauru — pom nijcie: w szakże żadna niechęć, żadna zaw iść nie z d o ­
łała jednym  zarzutem  nieładu lub niekarności wojsko jego zaczepić. Z łączył się 
w reszcie z arm ią i użył w szystkich chw il zaw ieszenia broni do polepszenia reszty 
wojska narodow ego, a zaledw ie Bellona w ydała now e hasło wojny, już zdobył 
w ąw ozy G abel i gorliw ie ich strzeże. W ygrana pod D reznem  jeszcze raz nam  
ukazała wszystkie' pow aby szczęścia, ale — niestety! — był to raz ostatni. Bo czyli 
dlatego, że św ietne dni Polski w łonie dalekiej dopiero spoczyw ają przyszłości, 
czyli d latego, że walka z losam i koniecznym  wielkości udziałem  być m usi. w szyst­
kie razem  na zbaw cę naszego uderzyły przeciw ności, rozerwały św ietność u k ła­
dów i do cofnienia się zm usiły.

[3\:r>| Poniatow skiem u poruczona zostaje4 chw ała w strzym yw ania  zapędów  
nieprzyjaciela na drodze4 od Altenburga w iodącej. O dpow iada je4j godnie. w alczy  
pe)d Froburgiem i Borną i tym i ozdobiony laury przybyw a na w ielkie W achau  
i Lipska rozprawy. Wysoki w praw dzie ozdobił ge) tam  zaszczyt wojskowy, lecz — 
przebeig! — jakież to w spom nienie4. Iliż te) m a być grób te4ge> m ęża. co był chlubą  
rodu swoje'go. którego życie sław ą jest Ojczyzny! Czyliż tyle trudów, tyle cier­
pieli. tyle n ieszczęść, czyliż te) przywiązanie4 bohatyreW  je4go nie zdoła go w ypro- 
sić zażartości losów ? ! C zyliż już nigdy ziem i swojej nie u jr zy ? !... O. bracia! 
Przew idyw aliście4 zgon je4go. odciągając ge) oel pola śm ierci. U nosiły się serca 
w asze. kie4dy wpośrzód niebe4zpi<4cze4ństw i cale4j zaeiętości bitw у jeszcze żyjące4go  
w idzieliście Józefa.

|.Ч\:н>| Trzy dni rów nie w alczyły i oręże4. i se4rca w asze. Otoczyliście4 go w dniu  
ostatnim  de) krwawc4j Lipska obrony. N a szczupłą w aszą liczbę sześćkm ć m o c­
niejsza ude4rza potęga, ale w y z Poniatow skim  na czele4 n iezłom nym i się rozu- 
mi(4cie. 'Trzykroć głębokie uderzają w as hufce4. 'Trzykroć je pe)lskie4 zatrzym ują  
piersi. Powstaje4 cała okropność bilw y. św ist grom ów . ryk spiży. głe>s re)zpaczy. 
jęki rannych -  w szędzie śmie4rć. zniszcze4nie4. I)are4m ne w ysilenia, darem ne m ę­
stwo! Przełamane4 be)hatyry polskie4, rozerwane4 szyki, łączy się zam ierzanie: ci 
szukają ratunku, ci ge)dne4go ich zge)iui. ci chlubne4 kale4ctw a za brze4gi lustry  
une)szą. Poniatow ski. jako wen Iz Pe)lakó\y ostatni w ce)faniu. zbie4gie4m okropności 
exldzielony od sw oich. szuka śmie4rci. odbie4ra c hlubne4 blizny, ale4 jeszcze4 żyje. ale 
znieść nie może4, aby nieprzyjaciele4 Polski szc zycili się je4go zdobyciem , ale p o ­
strzega łączącą się za w odam i św iętą re\sztę Polaków. Rzuca się w rze4ki. przeby­
wał pierw szą i już w yciąga do nas ręce4, już rozumie4, że4 nasze ściskają go d łonie. 
że4 go polskie4 dotykają serca, kiedy go szumne* Llstry porw ały otc hłanie.

|3 \ :г |  Takim był zgon te4go m ęża. taką strata Polski. O bciążył serca w asze  
sm utek do grobu nie4zbyty. On to pow iększył srogość losów w aszych . N ieśliście  
go z sobą wpośrzód tyle4 trudów. prze4z tyle4 krajeiw — 011 w am  wszędzie4 towarzyszył
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i aż lulaj, do lej żałobnej przywlókł w as świątyni. O dbierzcie należne dzięki za (o 
przywiązanie, te poświęcenia i m ęstw o, których wy nie znaliście granic, a którym  
chw ała jego tvle jest w inna. Plakam  od w as. od równych bohatyrów . doszedł 
najpiękniejszego zakresu chwały wojownika. W tveh sainvc li z \je  on sercach, w któ­
rych Ojczyzna nieśm iertelną się widzi. Nie. szanow ny c ien iu !... Ty nie zam kniesz 
św ietnego szeregu wielkich mężów Polski. Tą ręką. którą tvle |)rzesięgając wieków, 
podajesz ją Chrobrem u, w skaż wpośrzód nas now ych Żółkiew skich. C zarniec­
kich. ( Jiodkiew iczów. w ym ień godnego ciebie nastę|>cę. Niechaj po skrw awionym  
globie, wpośrzód gruzów św iata szuka naszej ziem i, niechaj tw e św ięte |>rochy 
odniesie do tych grobów Wawelu, które niegdyś twój oręż odzyskał.

|3\:*k| Ależ -  o Boże! -  czyliż nigdy żalów  m oich nie skończę? Na |)różnoż to 
oko m oje szuka jego zwłoków ! G dzież jest to ciało, które tak piękna ożyw iała  
dusza? C dziez to serce. co tylko dla w as i dla O jczyzny bilo? C dzież ten oręż. co 
nasze roz|)rzestrzeniał granici1? Walczyły niegdyś pierw sze Grecji wodzi' o broń 
|)o Achillesie, a w am . o nieszczęśliw i Polacy, i tego nawet zaszczytu skąpi los z a ­
żarty! lak . n iem asz tw ego grobow ca, bo też już nicniasz i garstki polskiej ziem i, 
którą b \ tw ym  zw łokom narzucić m ożna. Ale dzieje zostały i czucia Polaków ! Ty 
nas i za grobem  nic zapom inasz. Ty i w tej chwili spozierasz jeszcze na twoje 
rycerze, na ich sm utek i klęskę. IV z wielkim i cieniam i W ładysław ów . Z yg m u n ­
tów. Batorych. Sobieskich otaczasz tron |)otężnego św iatów Boga i w zyw asz Jego  
litości i gromów na odw rócenie n iezasłużonych rodu tw ojego losów. Ali1 jeżeli 
w w yrokach nieba zagłada ma być przeznaczeniem  Polski, niechaj lepiej całą 
sw ą potęgą zetrze z posady św iata ten ród nieszczęśliw y, bo ostatni żyjący Polak 
Ojczyzny w ołać nie przestanie!

Aparat krytyczny
Fscj znany z przekazu Pa.

Ò
sir< o > jeg o  — |)<)[>r. \vv(l.: sinego — Pa (hł.)

6
trzyirać — |>o|>r. wyd.: iryzyirać  — Pa (I>1.)

24
kfv</)o.s>c/\ich — j»<>j»r. \vvd.: krcspockic/i — Pa (hł.) (zob. obj.)

2 7
( lr< n > g i(j  — j>o|)i\ wyd.: drogiej — Pa (hł.)

Objaśnienia
Tytuł: Moira przy obchodzie pogrzebanym... — oracja pióra Franciszka  

M orawskiego zdobyła w ej)oce uznanie i rozgłos. Jak odnotow ał Kajetan KOZ- 
MIAN (Pamiętniki, t. 2. s. 103). M orawski, który w alczył pod dow ództw em  księcia 
Józefa Poniatow skiego. . . | . . . |  w ezw an y od wojska za tłum acza |>owszechnego  
żalu. w w ym ow n ym , rzew nym  i pełnym  gorącego uczucia przemów ieniu złozył 
nieśm iertelny w ieniec jego cnotom , zasługom  św ietnym  i szlachetnej śmierci *.
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Ż ałobna, nasycona retorycznym i zw rotam i m ow a. w ygłoszona w  czasie pogrze­
b ow ego obchodu w Sedanie. nie zaw ierała dużo m ateriału b iograficznego, stała  
się natom iast rodzajem  narodow ego lam entu , odbiciem  p ow szechnego żalu. d o ­
w odem  uczucia, jakim darzono najw ybitniejszego rycerza Polski. Ignacy C hrza­
nowski (O literaturze polskiej. W arszawa 1 9 7 1 . s. 4 3 9 ) pisał, że nie u lotne w ier­
sze. fraszki czy ep igram aty zapew niły M oraw skiem u szeroki rozgłos, ale piękna  
m ow a. ..która naprzód obiegała w rękopisach, a później trzech drukow anych  
doczekała się wydań**.

C hociaż w m ow ie autor nie w spom inał o reakcji na narodow ą tragedię w re­
zydencjach Czartoryskich, przypom nieć należy o pow szechnej żałobie, w jakiej 
pogrążyli się członkow ie lego  rodu. Kiedy generał brygady armii Księstwa War­
szaw skiego i adiutant księcia Adam a. Ludw ik Kropiński. przyjechał w  181 3  r. do 
Sieniaw y, gdzie zastał Adam a Kazim ierza Czartoryskiego i Marię W irlem berską. 
przygnębił go nastrój żałoby (List L. Kropińskiego do AJ. Czartoryskiego z ISIS r. 
z Sieniawy, s. 171 : rkps BCz. sygn. 111-5535): ..Z nalazłem  tu sm utek  i żal za 
ks. Józefem , który nieprędko się uspokoi. Ks. W irtemberska szczególniej na to 
nieszczęście cierpi, a zatem  cierpi i na zdrow iu *. O płakiw ali księcia w szyscy: 
członkowie* familii, zaprzyjaźnieni poeci, dom ow nicy, okoliczni m ieszkańcy, a S ie­
niawa i Puław y stały się m iejscem  szczególnego kultu rycerza ..bez trwogi i sk a­
zy**. W przestrzeni zw aloryzow anej znaczen iow o, w  dolnej części Św iątyni S y ­
billi. stylizow anej na kryptę, stanął w punkcie' centralnym  obelisk pośw ięcony  
narode)wemu bohaterowi. W informacji sporządzonej przez Franciszka KOZŁOW- 
SKIFCO czytaniy (Rejestr pamiątek polskich. s. 170):

Wszedłszy tło Świątyni, znajduje* się na środku pomnik kolosalny, z mar­
muru czarne*ge) na trzech gradusach z te*ge)ż marmuru, wystawiony księciu 
JozeTów i Poniatowskiemu, na wierzchu które»ge> pe>d sklepieniem jest Orzeł 
Polski srebrny, należący do chorągwi 27 '̂° Pułku Pie*e-he)ty Księstwa Warszaw­
skiego. Przez środek le*ge> kolosu zawieszona szabla te'ge>ż księcia, z którą był 
wyde>bylv z rze*ki Flsle*r.

Na obelisku figurował orzeł ze sztandaru weysk polskich z czasów  Księstwa War­
szaw skiego. Na ce)kole w idniały napisy (tamże4) -  od frontu naprzeciw ko okna: 
..Księciu Je^zefowi Poniatow skiem u": z prawej strony: ..D em odził Polakom . Z g i­
nął za O jczyznę“ : po stronie prze'ciwnej: ..Pole'gl 19 października 1 8 1 3 “ : na 
stronie ostatniej: J  lic meruit tumulum medio sibi tollere Templo“ („Ten zasłu ­
żył. by m u w znieść grobow iec w środku Św iątyn i“ ).

Pamiątkow e przedm ioty po w odzu znajdujące' się w Św iątyni Sybilli w iązały  
się w znacznej m ierze z jc'go zgonem  i tragicznym  zw rotem  w historii (KOZŁOW­
SKI. Rejestr pamiątek polskich. s. 6 0 , 7 5 . 9 7 .” 1 2 5 -1 2 6 ):

Chorągwie* dwie', które były de) ostatniego momentu podczas bitwy pe>d 
ŁipskiiMii w roku 1813 pe)d doweklztwom księcia Józefa Poniatowskiego:

Pałasz, szlify, nahajka i szarfa księcia Józeła Poniatowskiego, z którymi 
utemął w rze‘ce‘ Flste*r:
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Pendenty, furażka i ordery dwa Legii I lonorowej i Wojskowej Polski, także 
IX» księciu Poniatowskim:

krzyże trzy księcia Józefa Poniatowskiego. /  którymi utonął, ze szkłem 
oprawne w luteraliku złotvm.

P rzechow yw ano jako czułe pam iątki biografię księcia Józefa i m ow y w ygłoszone  
na jego pogrzebie. Wśród reliktów funeralnych pojawił się w funkcji lacrimae 
rerum ..liść z wier zby nad Listerą, z m iejsca, gdzie1 książę Józef Poniatowski zg i­
nął*'. Przedm ioty osobistego użytku, jak stolik m ahoniow y czy biurko księcia, 
je'go popiersie1 m etalow e1 i popiersie1 m iedziane. m iały zaakcentow ać oberność  
księcia w sybillińskim  poczcie1 łudzi najbardziej Polsce1 zasłużonych.

Kemnież w D om u G otyckim  Izabela Czartoryska przypom inała o w ysokim  
prestiżu w ojskow ym  i m oralnym  księcia. uw zględniając w dziale1 korespondencji 
sław nych  ludzi list\ do nie‘go adresowane1 (zob. taz. Poczet раткрек zachowa­
nych w Domu Cotyckim w Pułairach. W arszawa 1828. s. 8 1 ).

W grudniu 18 H  r. księżna poinform ow ała m ęża {List I. Czartoryskiej do 
męża. I.A. Czartoryskiego. z ! S grudnia ISI-f  /:: rkps. К w \V IN /()23 ). że1 za ­
m ów iła u M arn ilo  B accian ilego  pe>rtrct księera Józefa. Malarz zgodził się w \ ko­
nać zam ów ienie1. rezygnując z honorarium  -  to także1 w yraz hołdu złożony le1- 
g en elarm riiii b o h a ter o w i. Adam  Jerzy C za rto ry sk i, ch o c ia ż  nie1 p o d zie ia ł 
entuzjazm u rodziny dla N apoleona, czcił pam ięć polskiego rycerza. Poświęcił 
miii wier’sz Л a śmierć księcia Józefa Poniatowskiego, uczestniczył ponadto w pro­
jekcie1 pom nika przeznaczonego dla księcia i zabiegał u Aleksandra I o zgodę na 
sprow adzenie1 zwłok Poniatow skiego do kraju (por. S. Kufel, lirórczośćpoetycka 
Adama Jerzego Czartoryskiego. Z ielona Córa 2 0 0 3 . s. 1 2 1 -1 2 3 ).

Mow a pogrzebow a przygotow ana przez Franciszka Moraw skie'go. przem y­
ślana pod w zględem  retorvсziim ii. budując a u odbiorców  poczucie1 wzniosłośc i 
i szlachetnej ('mocji, nie przynosiła wieiu faktów z żołnierskiej biografii księcia 
Józefa. Autor nie odw oływ ał się rów niez, jak zaw sze1 hołdując1 cnocie1 skrom ności, 
elo w łasnych dośw iadczeń  w ojennych i w spólnych przeżyć bojow ych, chociaż 
miał ich wiele1. W synteMyeznym curriculum ritae. sporządzonym  ella syna. w y- 
szezególniał (L. Dębicki. Puławy. l. \ :  Poeci w Puławach, s. 1Г)(>-107. BOssol.. 
m aszynopis 83  188: por. rów nież: ..Gazeta Lwow ska" 7 7 (1 8 8 8 ) . ö ö . s. -tO-fjfj):

Roku 180() wstąpiłem elo gwardii honorowej Napole'ona. Po bitwie* pod 
Tczewem zostałem porucznikiem, roku 1807 przy oblężeniu Gdańska ranny 
w nogę i mianowany kapitanem. legoż roku przy oblężeniu Kołobrzegu ran­
ny bvlern w ramię si('kańcami: przy tej sposobności poc hwalę męstwa i od 
razu krzyż kawalerski emaliowany order'll l irhiti militari otrzymałem. Koku 
1800. po bilwie poci Raszynem, gdzie1 miałem clzn‘W leć razy przestrzelony 
mundur, zostałem podpułkownikiem, legoż roku bvlein przv obronie' San­
domierza i w różnych bitwach. Wszedłszy zaś cło Krakowa, wysiany zostałem 
na zelohve'H' W le'liczki. Roku 181 1 zostałem grosmajoreni w dwunastym pułku 
piechoty. Dowodziłem nim az cło Smoleńska. Za tę bitwę, w klórt'j poelc* mną
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konia zabiło, dostałem Krzyż Kawalerski Legii I Ionorowej. Całą tę kampanię 
1812 r. odbyłem jako szef sztabu dywizji jenerała Kniaziewicza i byłem w t  

wszystkich wielkich bitwach, nawet pod Taratynem za Moskwą... podczas 
odwrotu... pod Wiaźmą i Bere*zyną. W czasie tej kampanii zostałem pułkow­
nikiem. Wróc iwszy do Warszawy, mianowany zostałem adiutantem komen­
dantem w sztabie* księcia Poniatowskiego, przez którego wysłany z Krakowa 
z depeszami do Napoleona, znajdowałem się w bitw ie* pod Bautzen. W kam­
panii saskiej jako szef sztabu dyw izji jazdy księcia Sułkow skiego byłem w bi­
twach wszystkich, na koniec pod Lipskiem, za którą otrzymałem Krzyż Złoty 
Oficerski Legii Honorowej. Po śmierci księcia Poniatowskiego mianowany 
szefem sztabu głów7ne*go. znajdowałem się w bitwach pod I lanau i pod 
Paryżem...

Poeta, żołnierz, uc zestnik wielu pól bitew, zawsze4 związany z Puławam i, był au to­
rom szczególnie predystynowanym  do pożegmmia polskiego bohater a narodowego.

Zarów no Izabela C zartoryska, jak i р о е е ч  zw iązani z Puław am i orzekli, że 
żadne pióro nie będzie4 w  stanie oddać wielkości duchow ej w odza. Kajetan KOZ- 
M1AN (Pamiętniki, t. 2 . s. 8 1 ) tak oto scharakteryzow ał sław nego m inistra wojny:

| . . . |  książę Józe*f Poniatowski nadto jest głośny, nadto znany światu. 
Podały go w iecznej pamięci i Lumpy, i Polski ważniejsze* jak moje* pióra. Żyje 
i żyć będzie* w popiersiach, obrazach, rycinach | .. .J. Bóg nigdy nie stworzył 
piękniejszej duszy ani natura nie* odziała jej powabniejszą i szlachetniejszą 
postawą nad tę. jaką miał książę Poniatowski. Był w nim prawdziwy ideał 
ryce*rza z wszystkimi wdziękami zacności, szlachetności, uprzejmośc i, m ę­
stwa. dobroci, a razem godności, które się w je*go wejrzeniu, w je*go twarzy, 
w jego każdym ruchu malowały.

Franciszek Morawski podjęte przez siebie zadanie realizował zgodnie z od czu ­
ciem  pow szechnego żalu, w stylu wysokiej, nasyconej em ocjonalnością retoryki. 
M owa, oparta na założeniach żałobnego epicedionu, zbudow ana została z trzech 
części: ze1 skargi (comploratio), pochw ały zm arłego (laudatio) i pocieszenia (cori- 
solatio). Z dania w ykrzyknikowe, pytania, na które odpow iadał sam  retor, anafory 
i amplifikacje oraz kunsztownie4 pom yślana składnia podnosiły stopień napięcia 
em ocjonalnego i były pomoc ne w kształtowaniu identyfikacji ze zgrom adzonym  
audytorium . N a uw agę zasługuje* odwołanie1 się w consolatio do siły od działyw a­
nia bohaterów, którzy zginęli na polu bitwy, do mistycznej m ocy niewinnie przela­
nej krwi. Wergiliański m otyw  m ściciela, k tóiy pow stanie z kości poległych, nasy­
cony został, podobnie jak w  ideologii pam iątek puławskiej Świątyni Sybilli, treściami 
chrześcijańskimi i odniesiony do dziedzictw a ojczystej historii (por. 3 .38).

[ V A. i
M otto: -  V E R G A ß . 2 ,3  (słow a E neasza do D ydony rozpoczynające relację 

o zburzeniu Troi): „Królowo, każesz w znow ić n iew ym ow n ą żałość (prze­
kład F.K. D m ochow ski): „N iew ysłow ne, królowo, każesz w znow ić ża le’* (prze­
kład J.l. Przybylski).



2 8 6 VNK KS

4
irnuk przyjaciela i toirarzysza Karola \IF° — dziadkiem  księcia Józefa był 

Stanisław Poniatow ski, w ojew oda m azow iecki. zw olennik Stanisław a L eszczyń ­
skiego i stronnik popierającego ('lekcje; I .eszczynskie'go króla Szw('cji ( 1 6 9 7 -1 7 1 8 )  
Karola XII Wìtte'lshae ha.

irzorem Sobieskiego. idzie pod obce sztandary — Jan Sobieski znalazł sie; 
w I(vm  r. w gronie' tych dow ódców  w ojskow ych, którzy uznali Karola X (Gusta­
wa za króla polskiego i pozostaw ał w służbie' szwedzkiej do m arca roku 1 ()”>().

pierwszy na indach Sabaczu ... pierwszą się raną ozdabia — podczas wojny 
aiislriacko-H ireckicj książę poprow adził zw ycięski szturm  na tw ierdzę Sahac nad 
Saw ą. podczas którego został ciężko ranny (2-ł- IV 1788).

to imię, o którego sławę walczycie. stanie się imieniem najezdnikóir Polski — 
se'iis: państw o (Austria), w którego intere'sie* walczycie'. Polac y, będzie jednym  
z zaborc ów Polski.

że te siedliska, które męstwem waszym ocalacie. uydadzą nony ród l lissa 
na zgubę nieszczęśliwej Troi — aluzja do zaborczej polityki Austrii ( l  lissa) w obe'c 
Polski (Troi).
9

uyraźna monarchy irola cojnienia się z l krainy — 23  \  I 1792 r. Stanisław  
August skierował do carvcv Katarzyny prośbę o zawarc ie* rozejinii. księciu Józe'- 
fowi zalecił zaś zaniechanie dalszych działań woje'iinvch i wycofanie' się znad  
Rtigu w kierunku Warszawy.

Daremne . . .  uyrazy owego pamiętnego listu do króla — w liście' z 1-t \  11 
1792 r. książę prosił króla. bv zaniec hał jakiegokolw iek paktow ania z targow i- 
czanam i. W ypominał również Stanisław ow i A ugustow i, że' jako m onarcha nie' 
w ziął bezpośredniego udziału w wojnie', nie' dając1 tym  sam ym  przykładu sz lach ­
cie' (która z te*go właśnie' pow odu tylko częściow o poparła c zynnie' wojnę w obronie' 
Konstytucji 3  m aja), a nadto me' uzbroił m ieszczan i nie uwolnił ch łopów , czym  
zaprzepaścił duże szanse' na pokonanie' Rosji i targów ic zan.

przystf/pienie króla do konfederacji targoirickiej — zob. obj. do 1 .ö.
11

i Pragi — -t XI 179-t r. wojska Suw orow a zdobyły praw obrzeżną W arszawę 
i dokonały rze'zi ludnośc i c ywilne').

Wtenczas to pierwsi Pu ropy mocarze starali się odenrać od nas bohatyra 
naszego ofiarami świetnych dostojeństw wojennych — po śm ierci c aryc y K ata­
rzyny II (22  XII 1796  r.) c ar Paweł I nadał księciu Józefow i nominac je; na gene'- 
rała-lcjtnanta jazdy rosyjskiej, je'dnak książę d yp lom atyczn ie, zasłaniając się sta ­
nem  zdrow ia, od m ów ił przyjęcia nom inacji. /  p a len te in  pu łkow nika arm ii 
austriackiej, przyznanym  jeszcze w 1789  r. prze*z cesarza Józeła 11. m ógł konty­
nuować" sw oją капе'ге; w ojskow ą w Austrii, ale i takiej peTspc'ktvw v wlasne'go 
dalsze'go losu nie brał pod uw agę.
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12
„Okażcie, czyi iście godni być narodem" — to było hasło. które nam uydano 

— słow a w ypow iedziane przez N apoleona w Berlinie 3  XI 1806  r. w rozm ow ie  
z generałam i Janem  1 Ienrykiem D ąbrow skim  i Józefem  W ybickim.

zwycięstwo Tczewa naszym było dziełem — 23  11 180 7  r. Po bitw ie pod Pru­
ską Iławą (8 II 1807  r.) N apoleon  skierow ał dw a korpusy: m arszałka François 
Josepha Lefebvre'a i m arszałka Jeana Lannesa. w  kierunku G dańska, do które­
go dostępu broniła tw ierdza Tczew. W skład korpusu L efebvre'a w chodziły  o d ­
działy polskie pod dow ództw  (mii gen. D ąbrow skiego i to one gw ałtow n ym  sztur­
m em  przyczyniły się do ostatecznego zdobycia m iasta.

żeśmy się przyłożyli do chwały zdobycia (klańska — 2 7  V 1807 r. w ojska 
francuskie1 w kroczyły do G dańska. Korpus L efebvre’a i służący w nim  Polacy 
oblegali G dańsk od 2 0  III 1 8 0 7  r. Broniące m iasta wojsko pruskie, d ow odzone  
przez m arszałka Friedricha Adolfa K alckreutha. w spom agane było od strony lądu 
przez wojsko rosyjskie, od strony m orza zaś przez okręty angielskie un iem ożli­
wiające1 desant oddziałów' francuskich. M anew r zaniknięcia pierścienia wokół 
m iasta i odcięcie dróg dojścia posiłkom  rosyjskim zm usiły Kalckreutha do p o d ­
dania G dańska. W uznaniu zasług przy zdobyciu  twierdzy gdańskiej m arszałek  
L efebvre otrzym ał od N apoleona tytuł Księcia G dańska.

i do laumw Iriedlandu -  l*t VI 1807  r. została tu stoczona jedna z n ajw aż­
niejszych bitew wojny z Prusam i i Rosją 1 8 0 6 -1 8 0 7 . która doprow adziła  do 
zakończenia w ojny z IV koalicją. Armia rosyjsko-pm ska dow odzona przez gen. 
Lewin Augusta von Bennigsena (który wbrenv faktom  buńczucznie przypisyw ał 
sobie m iano ..zw ycięzcy N apoleona pe)d Pruską Iławą"), znajdująca się na pra­
w ym  brze'gu Lyny w pobliżu Fryellandu. pemiosła dotkliw ą klęskę zadaną prze'de* 
w szystkim  przez korpus m arszałka Michera Newa. W bitw ie brali udział również  
pe)lscy żołnieMze z dywizji gen. Dąbrowskie'ge>, znajdującej się w korpusie m ar­
szałka Fdouarda Mentiera. Z w ycięstw o Francuzów. odniesione1 nb. dokładnie  
w siexlmą m cznicę bitw y pod M arengo, stało się w łaściw ym  w stępem  de) roko­
w ań pokoje>wvch w Iylży (7 i 0  VII 1 8 0 7 ). zatem  je‘dnvm  ze skutkenv b ilw y byłe) 
utworzenie1 Księstwa W arszawskiego.

13
Ił rlim to mąż wielki . . .  dopełnienie tej liczby wojowników, która wyraźnym 

była warunkiem narodowego ich bytu — 19 XI 1806  r.. podczas audiencji w' zd o ­
bytym  Berlinie. Napoleon ośw iadczył delegacji polskiej, że w arunkiem  jê ge) udziału  
w przy w róceniu Polsce niepodległości jest w ystaw ien ie przez Polaków 3 0  0 0 0 -  
--+() 0 0 0  żołnierzy gotow ych  do walki.

Nastąpił pokój tylżycki -  pokój w  ly lż y  Francja podpisała najpierw z Rosją 
(7 VIII 1 8 0 7 ). a dw a dni potem  z Prusam i.

wyrokiem najcnotliwszego króla -  chodzi o elektora saskiego (1 7 6 3 -1 8 0 6 ) ,  
potem  króla saskiego (1 8 0 6 -1 8 2 7 )  Fryderyka A ugusta III Spraw iedliw ego z ro­
du W ettynów, księcia w arszaw skiego (1 8 0 7 -1 8 1 5 ) .
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naczelnym zostaje wodzem — faktycznie dyr<*kcję wojny objął książę Ponia­
towski na m ocy dekretu cesarskiego ( H I  1 8 0 7 ). a w ięc przed form alnym  p o ­
w staniem  Księstwa W arszawskiego z królem saskim  jako m onarchą polskim .
1Ö

Dzień l-łktriełnia niszczy związki dwóch wielkich narodów — tego dnia arcy- 
książę lerdynand . g łów nodow odzący korpusem austriackim  uderzającym  na Księ­
stw o Warszawskie*. zawiadom i! listem księcia Józefa o przekroczeniu przez Austria­
ków granicy Księstwa, co oznaczało w ypow iedzenie wojny. Gdyby jednak określenie 
..dw a wielkie narody** odnieść do Austrii i Francji, w ów czas datę rozpoczęcia dzia­
łań wojeMinych wymie*rzonych prze*z Austriaków przeciw ko Francji należałoby prze*- 
sunąć na 9  IV 1809 r.. kiedv korpus arcyksięcia Karola H absburga przekroczył 
rzekę Inn i zaatakował sprzym ierzone z N apoleonem  Królestwo Bawarii.

mocarz (hrmanćnr -  cesarz Austrii. Franciszek I ( 1 7 6 8 -1 8 3 5 ) . syn cesarza  
Leopolda II H absburga. Od 1792 do 1806 r.. jako Franciszek II H absburg, był 
ostatnim  tytularnym  cesarzem  rzym skim  narodu ni<*mi<*cki<*go. W 180-t r. usta- 
ne>w ił w obrębie* C esarstw a Rzymskie*go Narodu Ni(*mi<*ckiego now y tw ór pan- 
stw em y — C esarstw o Austriackie*, które* po klęsce* III koalicji antynapoleonskiej 
zastąpiło rozwiązane* w 1806 r. cesarstw o rzymskie*. Jake) głow a C esarstw a A u­
striackiego przybrał im ię Franciszka I. 8  IV 1809  r. w ypow iedział wojnę Francji, 
w prow adzając swoje* wojska do W loch. Bawarii i Księstwa W arszawskiego. Po­
konany w bitw ie рек! W agram (5 -6  VII 1809). ze>stał formalnie* sprzym ierzen- 
ce*m Napole*ona. a swe)istvm potw i(*rdze*niem sojuszu politycznego Austrii i Francji 
miale) być m ałżeństw o córki Franciszka I. Marii Luizy, z c<sarz<*m Francuzów, 
zawarte* 1 IV 1810 r. W roku 1813 Franciszek 1 przesz<*dł na stronę IV koalic ji. Po 
ostatecznej klęsc e* N apoleona był w 181-i i 1815  r. gospodarzeniu Kongresu Wie­
deńskiego i w spółtw órcą — wraz z carem  Aleksandrem I i kmle*m pruskim  F r\-  
ele'iykiem W ilhelmem  111 -  Swięte*go Przym ierza, gw arantującego w ponapole- 
ońskiej Furopie utrzymanie* ..slare*go ładu".

.sprzymierzeńce Irancji — c hodzi o państw a satelickie Francji, popierające* jej 
politykę wobe*c I liszpanii. Polityce* lej sprzeciw iała się Austria, pragnąc a zac h o ­
w ać swoje* w pływ y na Półw yspie Pirene jsk im . Po upadku dynastii Burbonów  
w I liszpanii i osadzeniu na tronie* hiszpańskim  prze*z Napole*ona je*go brata. J ó ­
zefa Bonapartego. w ybuchło  w kraju antylranc‘uskie* powstanie*. Było ono na rękę 
Austrii, która widziała w  nim szansę na re*alizację interesem dynastycznyc h I labs- 
burgów. m ających od czasów cesarza Karola V praw o do m onarciiii h iszpań­
skiej. N apoleon skie*rował na Półw ysep Pirenejski arm ię interw encyjną, która 
roz|)oczęła d ługotrw ałą walkę z pow stańcam i i podtrzym ała panow anie Józefa 
B ona|)art(‘go. M im o ogólnej przew agi m ilitarnej, odb icia  z rąk pow stańców  
M adrytu i Saragossy. Francuzi, dow odzeni przez ge*n. Pierre* Antoine'a D uponta. 
ponieśli 23  V II 1808  r. druzgocącą kletsk ę  w bitwie* |)od Baylen (m iasto w Anda­
luzji. 9 0  km na w schód od Korcloby). zadaną przc*z wojsko pow stańcze pod d o ­
w odzi w e*m ge*n. Francisco Ja \iera  C astanosa. N apoleon słusznie j)rzypuszczał. 
że* konsekwencją prze*grancj pod Baylen będzie* w ybuch wojny z Austrią.
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Którędy biegły naddziady nasze na oswobodzenie Wiednia — chodzi o g łó w ­
ny kierunek przem ieszczania się wojsk koronnych i litew skich pod w odzą  S ob ie­
skiego latem  1683  r.. idących przez Śląsk C ieszyński. Morawy. C zechy w k ie­
runku W iednia.

tą drogą liczne Ferdynanda pułki niosą Polakom śmierć lub powtórnie jarzmo
-  korpus arcyksięcia Ferdymuida w chwili przekroczenia granicy Księstwa War­
szaw skiego na Pilicy, na południe od Rawy M azowieckiej, liczył 32  0 0 0  żołnierzy. 
16

przyp. 2 4  (1 ) Znaczna część wojska polskiego wypłacała za Fbrem dług naro­
dowej wdzięczności — w  kam panii hiszpańskiej brała udział Legia Nadw iślańska  
pod dow ództw em  generała Józefa Chłopickiego i polscy szw oleżerow ie gwardii 
N apoleona (m .in. w sław iony zdobyciem  w ąw ozu Somosierra szwadron pułkow ­
nika Jana Kozietulskiego).

Pułk wyborowy hułanów, jak dawniej pod Somosierrą, tak wtenczas nad 
Dunajem dowodził, jak  godnym jest swego przeznaczenia — pułk szw oleżerów  
gw ardii gen. W incentego Krasińskiego. D ow ódcą szw adronu w tym  pułku był 
płk Jan Kozietulski, który poprow adził braw urow ą szarżę w w ąw ozie Som osier­
ra (30  XI 1 8 0 8 ). otw ierając N apoleonow i drogę na M adryt. W dniach 5 -6  VII 
1 80 9  r. pułk w ziął udział w bitw ie pod W agram . a Kozietulski i jego  ułani w alnie  
przyczynili się do rozbicia kawalerii austriackiej pod w odzą księcia Karla P hilip ­
pa Schw arzenberga.

Cezara — tzn. drugiego Cezara, czyli N apoleona.
gromi zastępy Karoła — 19 IV 1809  r. arm ia francuska pod d ow ództw em  

m arszałka L ouisa N icolasa D avouta pokonała wojsko arcyksięcia Karola L u d w i­
ka H absburga w bitw ie pod Tegn-I lausen w  Bawarii.

a druga jeszcze u granic Furopy w obliczu Lizbony krwawe zatyka sztandary
— jeszcze 2 7  X 1807  r. Francja i H iszpania podpisały układ o aneksji Portugalii, 
sprzyjającej Anglikom i łamiącej blokadę kontynentalną, zarządzoną przez N a p o ­
leona. W ysłana do Portugalii arm ia francuska pod dow ództw em  m arszałka Jean 
A ndochea Junota zajęła 19 XII 1807 r. bez wałki Lizbonę, którą polem , w kw iet­
niu 1 8 0 9 , odbił z rąk Francuzów desant angielski. Morawski m a zapew ne na myśli 
w alkę, jaką z Anglikami stoczył broniący Lizbony francuski generał Nicolas Soult.

przyp. 2 5  (2) a wreszcie zajęcie Krakowa — 1-t VII 1 8 0 9  r. Przednia straż 
wojsk księcia Józefa pod dow ód ztw em  gen. Aleksandra R ożnieckiego natknęła  
się na słaby opór Austriaków pod w odzą gen. Johanna Mohra w  okolicach Kra­
kowa, na w zgórzach pod Prądnikiem . Austriacy podpisali zaw ieszenie broni, które 
zagw arantow ało  im bezpieczne opuszczenie Krakowa i — w brew  form alnym  p o ­
stan ow ien iom  -  oddan ie go  R osjanom . Książę Poniatow ski uprzedził jednak  
Rosjan i w kroczyw szy do m iasta, ustanow ił w  nim  polską adm inistrację.
18

bo cnota iw  nieprzyjacielu piękna — por. ( 'AC.Lael. 9 ,2 9 : „Quod si tanta vis 
probitatis est, ut eam . vel in eis. quos nunquam  vid im us, vel — quod m aius est — 
in hoste etiam , diligam us [ . . . ) *  (..Jeśli m oc prawości jest aż tak wielka, że kocham y
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jćj w lnd /iach  nigdy przez nas nie w idzianych  albo. co sięga jeszcze dalej, nawel 
i w nieprzyjaciołach | . . . |  : przekład W. K urnatowski). |A .M .-N .|
19

irsparty r(i(ł(j boha/yra I"ybru — gen. Jana I lenrvka D ąbrow skiego, twórcy 
Legionów Polskich we* W łoszech.

(lobvl(f (Góra — w rzeczywistości bitwę roz<*grano 2 -3  V 1809 r. pod Ost rów - 
ki(‘in. wsią położoną na prawym  brzegu Wisły, na wschód od Córy Kalwarii.

dochodzi} wieści pogromu Hatyzbony — R aty /bona  (niem . Regensburg) z o ­
stała zam ieniona przez Austriaków w twierdzę: jej dow ódcą bvł gen. Karl von 
l;oelseis. Bitwą o R atvzbone (1 9 -2 3  IV 1809) dow odził bezpośrednio sam  N a ­
poleon, a szturm  na m iasto przypuścił m arszałek Jean Lannes. /d o b y c ie  Ratyz- 
bony prze*z arm ię francuską przesądziło o klęsce* Austriaków w Bawarii i o tw o ­
rzyło N apoleonow i drogę na Wi<d<*ń.

i cudóir Dunaju — chodzi o bitw ę pexl W agram (5 -0  Ml 1809). jezdną z naj­
większych w kam paniach napoleońskich. S toczono ją wokół w vspv Le)bau na 
Dunaju i w pobliżu wsi W agram. 15 km na północny wscIkkI od W iednia. W b i­
twie* wojska francuskie* pod dow ództw em  Napol(*ona pe>ke>naly Austriaków d o ­
w odzonych  prze*z arc\ księcia Karola Ludw ika: kluczow ą rolę w batalii ode*grała 
artyl(*ria.
2 0

ircujgajcf ir nuuy krakoira — zob. wyżej. obj. elo | Ift.przyp. 25 (2)|.
21

i gdy ! o same ramię, co dźwignęło Polskę, uzbroiło go orężem honoru — książę 
JeV.e'f 1-tYI 1809 r. otrzvm al przyznaną mu prze*z N apoleona Le*gię H onorow ą  
za kam panię te*goż roku.

Pokój iriedeński — p o d p isa n y  m ięd zy  Francją i A ustrią 1-ł X 1 8 0 9  r. 
w Se-hönbrunn. Sänke jonow ał m .in. przvłącze*ni<* do Księstwa W arszawskiego  
w iększości (ponad 5 0  0 0 0  k u r) zie*m zaboru austriackiego zajętych w czerwcu  
i lipcu 1809 r. prze*z wojsko polskie*.
22

aż do ourgo roku /S /2~"  -  Napole'on przekroczył granicę z Rosją na N ie­
mnie* 2 4  VI 1812 r.. rozpoc zynając* wojnę z impe*rium c arskim. Jeszcze* w tym  
sam ym  m iesiącu zw ołano sejm pod laską m arszałkowską księc ia Adama Kazi- 
inie*rza C zartoryskiego i ogłoszono przywrócenie* Królestwa Polski<*go.

poirsłało 12 narodów -  oprócz Francji do wojny z Rosją oficjalnie* przystąpiły, 
włączając- swoje* wojska w skład Wi<*lki<j Armii: Królestwo W loch. Królestwo Neapolu 
i Obojga Sycylii. Księstwo Warszawskie. Królestwo Hiszpanii (w raz z anektowaną  
Porlugalią). Królestwo Bawarii. Królestwo Saksonii. Królestwo Westfalii. KonledcTa- 
c ja Szw ajcarka. Cesarsiwo Austriackie*. Królestwo Prus. Księstwo Luks<*mburga.
2 3

opiece wiotkiego odpowiadał mściciela -  oddaw ał się pod opiekę N apoleona, 
m ścicieki krzywd w yrządzonych Polsce* prze*z państw a zaborcze*, zw łaszcza prze*z 
Rosję.
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tu wnuki godne naddziadów porywają zardzewiałe ich oręże, jeszcze z krwi 
niahomeckiejnieoschłe -  aluzja do ostatn iego, spektakularnego w skali europej­
skiej. sukcesu m ilitarnego Rzeczypospolitej — bitw y pod W iedniem  (12  IX 1683)  
i do w ciąż żywej w narodzie pam ięci o tej wiktorii. Pośrednio M orawski n a w ią ­
zuje1 do kultu króla Jana III Sobieskiego i sym bolicznego łączenia jego postaci 
z księciem  Poniatow skim , równic1 zw ycięskim  w odzem  i godnym  następcą trium ­
fatora spod Wiednia.
2 4

w swoich turmach kre<pos>ckich więził bohalyry nasze — chodzi o 'w ię ­
zienia. lochy* (turmy) znajdujące się w tw ierdzach (ros. krepost — ’tw ierdza1) .

spośrzód murów stolicy; spośrzód obrad narodowych porvi rai sena tory na­
sze. aby może na puszczach sybirskich uypokutowali swoję miłość Ojczyzny 
i niezgiętość cnoty — sejm 1767  r. (zw any ..sejm em  repmnow skini'*) przyjął pod  
naciskiem  posła rosyjskiego Nikołaja Repnina utrwalające1 stan anarchii w  R ze­
czypospolitej tzw. prawa kardynalne (zasada wolnej elekcji, liberum reto. w y ­
łączność spraw ow ania urzędów w państw ie i posiadania zieMiii. w ypow iadan ie  
posłuszeństw a królowi i zaw iązyw anie1 rokoszu lub konfederacji), których gw a -  
rantką m iała być Katarzyna 11. Protestujący posłowie1, senatorowie1: biskup Ka­
jetan  Sołtyk . biskup Jejzef Załuski, hetm an polny koronny Wacław Rzewuski 
i jego syn Sew eryn zostali przez Rosjan porwani i 1-t X 1767  r. w yw iezien i do 
Kaługi (przebyw ali na zesłaniu przez 5 lat).
25

idąc po śladach Zygmuntóiv -  za panow ania Z ygm unta I Staremo wojny  
z M oskw ą toczyły się trzykrotnie: w latach 1 5 0 7 -1 5 0 8 . 1 5 1 2 -1 5 2 2  oraz 1 5 3 4 -  
-1 5 3 7 :  za czasem Z ygm unta II Augusta -  w latach 1 5 6 3 -1 5 7 0 :  podczas p a n o ­
w ania Z ygm unta III Wazy -  w latach 1 6 1 0 -1 6 1 3  i 1 6 1 7 -1 6 1 9 . Wojny z p a ń ­
stw em  carów m oskiew skich toczono także1 za panow ania Stefana Batorego i W ła ­
ch sław a IV.
26

do IMomu Zygmunta — zdobycie1 Sm oleńska prze‘z wojska polskie1 w 1611 r. 
um ożliw iła niekorzystna konstrukcja zachodniej części twierdzy, która u łatw iła  
polskim  żołnierzom  podkładanie1 m in: po zdobyciu  tw ierdzy postanow iono to 
zm ien ić i w tym  c elu w  latach 1 6 2 9 -1 6 3 1  w yburzono w spom n ian y  odcinek  
murówr w raz z dw om a basztam i, a na jego  m iejscu w ybudow ano w zorow aną na 
now oczesnych  fortyfikacjach holendeTskich pięcioram ienną m urow an o-ziem n ą  
konstrukcję, znaną pod nazw ą Fortalicji Z ygm untow skicj.
2 7

nic go nie wstrzymało, aby nie miał z innymi stanąć w obliczu Możajska — 
4  i 5  IX 1 8 1 2  r. książę Józef stoczył zw ycięsk ie w alki w pobliżu  M ożajska. b ę ­
dące sw oistym  preludium  do walnej b itw y (zw anej inaczej b itw ą pod B orodi­
no: 12 km na zachód  od M ożajska) pod tą m iejscow ością. D o b itw y pod B oro­
dino (zw anej w historiografii francuskiej ..b itw ą m osk iew ską“) doszło w dniach  
5 - 7  IX 1 8 1 2  r. Armia francuska pod w od zą  N apoleona  Bonaparte pokonała
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wojska rosyjskie1 dow odzone1 prz<‘z M ichaiła K utuzow a. w  w yniku czcgo Kutu- 
zow  w ycofał wojska z pola w alk i, otw ierając tym  sam ym  N apoleon ow i drogę  
do M oskwy.

do dr<u>giej i walnejprzeznaczyła bitwy — chodzi o drugą, po Sm oleńsku, 
bitw ę z Rosjanam i. t\ m razem  rozstrzygającą o losach Moskw y. a w konsekwencji 
-  wedle* raeiiub N apoleona -  o losach całej kam panii (stąd określenie ..walna ").

przyklęka potężna Moskwa — Napol<‘on w kroczył do M oskwy 14  IX 1812 r.
28

i gdzie cary moskiewskie naszymi zostairały jeńcami — aluzja do w zięcia 
prz<‘z hetm ana Stanisław a Zólkie'wskie'go w m<‘w olę e-ara Wasyla Szujskiego i je'go 
braci. Dym itra i Iw ana, po zwycięskiej b itw ie pe>eI Kłuszynem i sprow adzenia  
ich w charakt<*rz<‘ jeń ców  do Warszaw y 2 9  X 161 1 r.
2 ()

piękne Czerykowa i Hoczestira walki — 2 7  IX 1812 r. polska kawaleria pod 
w odzą Poniatow skiego zaatakow ała e-ofające1 się spod M oskw y wojska rosyjskie* 
Mic haiła Kutuzow a w okolicy wsi C zirikow o. a 2 8  w rześnia zdobyła  tę w ieś 
i utrzym ała ją. mime) zaciekłego i d ługotrw ałego kontrataku Rosjan. Wcześniej. 
jeszcze1 prz(‘d zajęcieMii Moskwy. 1 IX 1812  r. jazda dow odzona przez księc ia 
JeW la Poniatow skiego i kawalerzyśei Murata w braw urow ym  ataku pod wsią 
Roż('slwo (ok. 5 km na południow y w schód od C żacka -  zob. niżej) rozbili lew e  
ski ZYclło przedniej straży rosyjskiej, osłaniającej kwat<‘rę głów ną Kutuzowa. Z kolei 
4  IX 1812 r. pod inną wsią o lej sam ej nazwie1 (ok. 0 0  km na w schód ocl C zaeka. 
ok. 2") km na zachód od M ożajska) zajęła pozycję obronną lylna straż armii 
rosyjskiej dow odzona prze1/  ge‘n. W ładim ira Siewe'rsa. której le'we skrzydło z po- 
wodzenieMii zaatakow ał Poniatowski.
3 0

ciężkim upadem szwankuje z koniem — 2 9  X 1812 r.. w bil wie1 pod C żackiein  
(m iasto w Rosji, w obwodzie1 smole‘ńskim . na w schód od Sm oleńska: dziś: (Ga­
garin). książę zoslal ranny i przygnienionv zabitym  pod nim котемп.
32

łhnialotrski z połową swoich rycerzy odcięty zostaje od reszty sprzymierzo­
nego wojska — korpus księcia Poniatow skiego w ycofyw ał się w lutym  1813  r. 
w raz z korpuseMii saskim  w kieM unku Saksonii drogą na Kalisz i Poznań. j<‘dnak  
13 lute‘go wojska koalic ji antvnapole'emskiej odcięły tę drogę. Korpus saski i e*zęść 
wojsk polskich pod dowództweMii gen. D ąbrow skiego ruszyła na Śląsk. Ponia­
towski zaś. straciw szy łączność z korpusem  saskim . skierował się ku C zęstocho­
wie1 i Krakowowi.

Poniatowski. ir ostatnim ( ijczyzny zamknięty ■ poiriecie . . .  irszystko nalega, 
aby uległ okolicznościom i drogę niewdzięczności wskazuje -  wraz z resztkam i 
korpusu polskiego książę Je)zef wkroczył w końcu lutego 1813 r. do Krakowa. 
gdzie1 schronił się także1 rząd Księstwa W arszawskiego po opuszczcMiiu stolic y (4 II). 
zajętej zaraz p o lem  przev w ojska rosyjskie1. W cześniej P oniatow ski odrzucił 
w ysuniętą przev księcia K ustachego Sanguszkę propozycję współpraca z carem .



| 3 \  I K I ) .  M O R A W S K I. M o im . . .  -  O b ja ś n i e n ia 293

Z w olennicy tej koncepcji nam aw iali księcia Jozefa, by porzucił N apoleona i p rze­
szedł z dow odzonym  przez siebie w ojskiem  na stronę Aleksandra I. Propozycję tę 
ponow iono -  z podobnie n egatyw nym  skutkiem  -  podczas stacjonow ania księ­
cia Poniatow skiego w  Krakowie.

lak Czarniecki dobił się swojej sławy — aluzja do hartu ducha i woli walki 
regim entarza Stefana C zarnieck iego, który podczas potopu  szw ed zk iego  nie 
poddał się nastrojowi klęski i nie przeszedł na stronę zw olenników  Karola G u ­
staw a. ale m etodycznie realizow ał swój plan wojny podjazdowej z liczebnie sil­
niejszym  p rzeciw nik iem .

niezgięly Kato — postać nieprzejednanego Katona pojaw iała się kilkakrotnie 
w literaturze XVIII i początku XIX w.: m .in. w tragedii Calori d4 'lique François 
M ichela D escham psa (1 7 1 5 ). Sterbender Cato Johanna C hristophe G ottscheda  
(1 7 3 2 ). licznych traw estacjach operow ych tragedii Pietra M etastasia Catone in 
Utica (1 7 2 8 ) oraz w  dram acie Katon Aleksandra C hodkiew icza (1 8 0 9 ).
33

świetne Ltiizen i Iłockirchu zwycięstwa — 2 V 1 8 1 3  r. pruski gen. G ebhard  
Leberecht B lücher zaatakow ał korpus m arszałka M ichela N eya. Po nadejściu  
posiłków przysłanych przez g łów n od ow od zącego  arm ią prusko-rosyjską gen. 
L udw iga W ittgensteina. klęska Francuzów w yd aw ała  się nieunikniona, jednak  
znakom ity m anew r N apoleona, polegający na oskrzydleniu przeciw nika i ataku  
artyleryjskim  na środek jego  ugrupow ania, zapew nił Francuzom  zw ycięstw o. 
W  bitw ie brały udział tylko trzy szw adrony polskiej jazdy dow odzone przez płk. 
D om inika Radziwiłła. W ygrana, choc okupiona dużym i stratam i, spraw iła, że 
Z w iązek  Reński pozostał przy cesarzu , a także w skrzeszona została  legenda  
w ojennego geniuszu N apoleona. 2 0 -2 1  V 1 8 1 3  r. w  okolicach wsi hlochkirch  
korpus m arszałka N eva zaatakow ał wojsko rosyjsko-pruskie dowodzone* przez 
gen. M ichaiła M iłoradow icza. księcia Andrzeja G orczakow a i gen. Fiodora Ber­
ga. B itw a była długotrw ała i krw aw a, zakończyła się pokonaniem  Rosjan i Pru­
saków'. O ddziały polskie (osiem  szw adronów  szw oleżerów  gw ardii i pułk kira- 
sjerów pod d o w ó d /lw em  płk. Kajetana Stolarskiego) stały w odw odzie, nie biorąc 
bezpośredniego udziału w7 starciach.

Na połach to Austerłitzu — idąc z w ojskiem  do Francji, książę Józef przecho­
dził przez terytorium  cesarstw a H absburgów , stąd w zm ianka o m ijanym  A u­
sterlitz (dzisiejszy czeski Sław ków  obok Brna), gdzie 2  XII 1 8 0 5  r. rozegrała się 
zw ycięska b itw a N apoleona, przesądzająca o klęsce Austrii.
34

ju ż zdobył wąwozy Gabel -  16 VIII 1 8 1 3  r. pod G abel i 17 VIII pod Frydlan- 
dem  jazda polska starła się zw ycięsko z Austriakam i, którzy 12 VIII przeszli na 
stronę IV koalicji antynapoleońskiej. 18  VIII do G abel przybył N apoleon  w celu  
rozpoznania sytuacji na froncie.

Wygrana pod Dreznem — n ieustanne boje o Drezno i pod D reznem , zakoń­
czone sukcesem  arm ii napoleońskiej, toczyły się n ieprzerw anie w' końcu w rześ­
nia 1 8 1 3  r.
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:г>
durata irstrzymyirania zapędów nieprzyjaciela na drodze od Altenburga — 

2 8  IX 1813 r. Po Idrscr m arszałka Jacque's'a Alewandre a Macchinatela. zadanc'j 
przez Prusaków nad rze'ką K aczawą. N apoleon rozkazał całcj armii prze*jść na 
lew y brze'g Laby. Koi pus Poniatowskiego i rcszlki korpusu M acdonalda pow slrzy- 
m yw ały ataki wojsk koalicji od strony Alletiburga i Fryburga. Można przypusz­
czać. ż<‘ Morawski ma tu także* na mvsli Fm hburg. pod którym  2 9  i 3 0  IX 1813 r. 
żołnie*rz<‘ Poniatow skiego starli sic z kozakam i atam ana M atwieja P łatow a i gdzie  
książę nakazał k onm itrację wojska polskic'go. 3 X  Poniatowski ueh'rzyl spod Frołi- 
burga (zob. zaraz niżej) na znajdujący się w rękach wojsk koalicji Alte*nburg. 
zdobył go. a następnie' zaatakow ał i na krótko opanow ał C hem nitz.

walczy pod iroburgiem i Borną — 10 X 1813 r. tylna straż wojska polskiego  
ściera się zw ycięsko pod m iasteczkiem  Borna z Rosjanam i po w odzą P łatow a. 
Zw ycięską szarzę poprow adził książę Józef Poniatow ski, wypierając nieprz\ ja- 
ciela na lewy brzeg rzeki Pleisse.

na wielkie llachau i Lipska rozprawy — bitw a |)od W achau, stoczona 16 X 
1813 r.. była wstęj)em  do ..bitw y narodów " pod Lipskiem  (1 6 -1 0  X 1813).

Ilysoki irprairdzie ozdobił go lam zaszczyt wojskowy — |)o zw ycięstw u' pod 
Wachau książę otrzym ał od N apoleona tytuł m arszałka Francji.
36

świętą resztę -  tj. godne najwyższej czci pozostałości oddziałów |)olskich. 
w iernych do końca — m im o oczyw istej klęski — Najmleonow i.
3 7

niechaj tire święte prodiy odniesie do tych grobów liairelu — uroczyste' z łoże­
nie zwłok księcia w kr\ j)cie królewskiej w katedrze1 na Wawe'lu nastą()iło w dniach  
2 2 -2 3  \  II 18 П ,-.

które niegdyś twój oręż odzyskał — jmr. wyże*j. obj. do 16. jhzyj). 20 (2).
38

If alczyly niegdyś pienrsze (ire(ji wodze o broń po Achillesie — j)o śmierci 
Achilli'sa jego zbroja m iała j)i zypaść najdzielniejszem u z Cre*ków ; w e'dle' nic'któ- 
r \ch  we'isji — te*mu. kto oe‘alił ciało Achillesa z rąk Trojan. Wynieisł je z pola walki 
właśnie' Ajas. syn T elam ona. ale* umożliw ił mu to Oelyseusz. osłaniający ie*h od- 
wrót. Wódz nacz(*ln\ Agame'innon rozstrzygnął sj)ór. za najdzie*łnie*jsze‘go uzn a­
jąc ()d \ se'iisza (|)o konsultacji z I rojanami lub fałszując- wyniki g łosow ania). |)rzez 
co obraził Ajasa. Istnieje* te'ż we'isja. że' |)rze'bie*gly O dys jako znakom ity mówc a 
l('|)ie‘j i)rzc‘c 1staw ił swoje* prawa do zbroi niż m ężny, ale* niezbyt w ym ow ny Ajas. 
W ataku szału Ajas postanow ił zabić greckich w odzów , ale biorąc za nich stado  
ow ie'c*. wybił wszystkie* zw ie'izeta. Cely odzyskał przytom ność i zrozum iał, jaką  
okrył się hańbą, opuścił obóz i |)opc*łnił sam obójstwo.

1Л.Т.1
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I Józef Lipiński I

Wiadomość historyczna o życiu 
ś.p. ks|ięcia | Józefa Poniatowskiego, 
naczelnego wodza wojska polskiego, 

ministra wojny Księstwa Warszawskiego, 
marszałka państwa francuskiego

|>|-/»v J|ńztTa| l.|i[)inski»\i.r»)| H|a<lc»/| I)|«■)>;irtainc4itn] K|(lukacji|

[* ł\i| Józef książę Poniatow ski, syn Jędrzeja księcia Poniatow skiego, jenerała  
feldcechm istrza w służbie cesarskiej austriackiej, i Teresy z Kińskich, urodzony  
dnia 7 m aja 176 3 . pierw sze w ychow anie z woli stryja S tanisław a A ugusta, króla 
polskiego, odebrał w  ojczystym  kraju. W nadziei użyteczności z czasem  O jczyź­
nie w  wieku 16. życia przyjął służbę austriacką, w której ojciec jego znakom ite  
położył zasługi. Z acząw szy zaw ód wojskow y od stopnia podporucznika, prze­
szedł zasługą inne i w  czasie wojny z Portą w  roku 1787 . która była pierw szą  
dla niego z dzieł rycerskich szkołą, znajdow ał się jak naczelnik pułku kaiser- 
-dragoner i fłiegel-adiu lant cesarza. D aw szy dow ody niepospolitej odw agi i w a ­
leczności. m ocno raniony przy zdobyciu  Sabacza w oczach Józefa II. od którego 
odebrał chlubną w  w ielu innych zdarzeniach m ęstw a sw ego pochw ałę. Widział 
już otw arte dla siebie4 w tej służbie pole do w yższych stopni w ojskow ych.

[4Vi I Lecz wzrost wojska polskiego, pow iększonego uchw ałą sejm u, w ezw ał 
go do Ojczyzny w  roku 1789. Z gorliw ością Polaka a żyw ością m łodego w ojow ­
nika zajął się kształceniem  now o tw orzących się pułków. Przyjaźń i szacunek  
przyw iązyw ały mu m łodzież, która go otaczała , w  której wpajał ducha rycer- 
stw a z wrodzonej sobie szlachetności i n ieskazitelnego honoru. D ow odził w krót­
ce na czele tych sam ych w ojskow ych, którzy składali grono jego przyjaciół.

[4л.л| Wojna w roku 17c)2  była stanow czą dla losu Polski. Z woli równie* sej­
m u. jak króla dow exlztw o w najważniejszej stronic4 kraju i najznaczniejszej sile 
wojskowej pow i(4rzone zostało k s |ię |c iu  Poniatow skiem u. Rze4cz do u w agi, iż 
natenczas nikt ani z troskliwości obyw atelskiej, ani z zaw iści nie4 zajrzał od d a n e­
go losu wojny w  ręce młe)d(4go k s |ię |c ia  Poniatow skiego. W yprawa ta otw ierała  
pole w aleczności i ochocie4 wexlza i wojska. Broniono najśw iętszych praw naro­
du. Zapał pow szechny dochodził najw yższego żyw ości stopnia. Lecz. jak w ia ­
dom o. polityka starała się w strzym yw ać zapęd i skutki narodow ego zapału u czy­
nić m artw ym i: równie od w aga , jak przezorność cie4rpiały, ustępując bez oporu  
sile. z którą w alczyć obyw atelską chęcią pałano.

|4'\-t| W odw rotnym  spotkaniu, wszędzie^ w cząstkow ych utarczkach, w b i­
tw ach pod Z ieleńcam i. D ubienką okazało wojsko polskie4 dow ody w aleczności 
i odniosło korzyści. D ługo w  obozie oczekiw ano Stanjisław a] Augusta. K s|ią |żę
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Poniatowski w zyw ał go usilnie*, zaręczając mu pośw ięcenie się wojska i narodu  
i nowi' siły za jego przybyciem , lecz S t|a n is ła w | August w obietnicy układów  
złożył nadzieje polepszenia losu Ojczyzny, a wojsko odebrało now inę o p odp isa­
niu przez niego konfederacji targowickiej wraz z um ów ionym  zaw ieszeniem  broni.

G orliw ość księcia Poniatow skiego, baczność, czynność w kierowaniu  
obrotam i, osobista jego i n ieporów nana odw aga zyskały mu pow szechny wojska 
szacunek. O baw iano się w W arszawie zapędów m łodego w odza i rozpaczy w oj­
ska. Lękano się. aby nie chciało m im o zakazu w alczyć i wszystkie' ku tem u o p a ­
trzono przeszkody. Książę Poniatowski ze' sm utkiem  e'alego wojska złożył d o ­
w ództw o i oddalił się ze' służby. O dchodzącem u na znak szacunku i żalu wojsko 
ofiarow ało me'elal z popiersiem  je'go i z napisem  na drugiej stronie' (Miles Impe­
ratori*)1''). Przyłączona odezw a. podpisana od j<‘nerałów. oficyje'iów i żołnie‘rzy 
każdego oddziału , jest ch lubnym  i w iec znym  św iadectw em , jaki szacunek i m i­
łość w tak krótkim eloweulztwie' um iał sobie' zjednać**)“ .

| -*'.<> | W roku 179-ł- z zagranic y, gdzie się znajdow ał, książę Poniatowski n a ­
tychm iast pośpieszył do kraju za odebraniem  wiadom ośc i o pow staniu narodo­
w ym  prze'c iw pow tórne'inu je'go podziałow i. N ie ufał on w prawdzie' pom yśln e­
mu w ypadkow i te'go poryw czego kroku rozpac zy narodow ej, ale' Polak i zołnierz 
nin icinal. iż pow ziąw szy obow iązek  służenia Ojczyźnie', wszelkiej do te'go sp o ­
sobności zaniedbać był nie pow inien. Przybył do jenerała Kośc iuszki.

— Gzego książę sobie* z y c z y ?  — zapytał się naczelnik naów czas siły zbrojnej.
— S I u z y Ć — odpow iedział książę — jak żołnierz.
Służył w ięc jak ochotnik, a pewniej, za oddale'niem się do Litw y je'iierala Mo- 

kronowski(*go. książę Poniatowski przyjął pod jen|e'rałem | Kościuszką dow ództw o  
jednego wydziału wojska, któremu w czasie' oblężenia Warszawy przywodził.

*) To dowodzi, jak invine je*si zdanie o nun umieszczone w Dykcjouarzu biodra - 
Jicznym  francuskim, wydanym w Paryżu w roku 1800.

— **) Om jcsl pożegnanie wojskowych: ...Niernasz z nas nikogo. k(o by przekona­
nym nic l)\ I o męstwie, waleczności, trudach, staraniach i przywiązaniu do każde*go ofiey- 
jera i żołnier za J|aśniej O|świeroiie*go| Ks|ie('cia| linci Poniatowskie*go. jeru'rala leril[nan- 
la I komerideTiijąccgogleWną armią w kampanii jnzeciw Rosji. /n an i), ile* mężne*. przezorne*
i szlacheMiie* je*go wszystkim władanie* sprawiło hroni ojezvstej wieczną sławę i każdemu 
żołnierzowi hone>r i szacune*k. /  te*go powodu, dopóki imię żołnierza nie* wygaśnie, (loj)óki 
cnota wdzięczności ludziom miłą będzie*, zaręczamy mu tym pismem naszym nieśmiertel­
ną wdzięczność, głęlmkie* uszanowanie* i wie*kie*m niezatarte przywiązanie* nasze*. Aże*by 
zaś niniejszy hold. kteVv męstwu, cnocie, talentom i szlachetności duszy jego oddajemy, 
całemu św iatu bvl w iadomy, medal bić zlec amy, na którym z jednej strony ma być w yryły 
bust jego. a na drugiej ten naj)is: Miles Imperatori. Niniejsze' pismo nasze*, dla większej 
w agi i w aloru ręką jenerałów naszych stw ierdzone*, aby przez jeclne*go szlahsoficyjera. oli- 
cyjcra i żołnierza w każdym korpusie' podpisanym zostało, umyśliliśmy. I)an w obozie pod 
Kozienicami cl| nia| 0. m|ie*sią|ca sierpnia 1792 roku. (podpisano:) Iadeusz Kościuszko 
g|erleral| l|<ntnant|. de* Pauppart g|enerał| m|ajor|. Michał WHhorski. I)zi(*rże*k. Wielo­
wieyski g|enerał| m |ajoij. Brodowski g|enc*rał| m|ajor|. /ającze*k g|e*iH*rał| m |ajoij. Mo- 
kronowski g[e*ne*rał| m[ajorj etc.".
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[+\?J R ów nie sm utny koniec usiłow ania pow tórnego Polaków w  obronie Oj­
czyzny ucisnął w szystkich. Książę Poniatow ski odebrał zakaz znajdow ania się 
w  kraju: w yjechał do W iednia, a zw ątp iw szy o lepszym  Polski kiedyś losie, u tra­
ciw szy O jczyznę, dla której jednej chciał krew sw oją pośw ięcić, w ziął stałe przed­
sięw zięcie n iew chodzen ia  w  służbę żadnego obcego m ocarstw a. To p ostan ow ie­
nie było przyczyną, iż po zgonie S tan isław a A ugusta, znajdując się za granicą, 
nie przyjął ofiarow anego stopnia jenerała leutnanta w  wojsku obcym , a przeto  
nie odzyskał skonfiskow anych sobie dóbr dziedzicznych .

(4A.8l Za pow rotem  do kraju w  roku 1 7 9 8  pod panow aniem  pruskim  oddał 
się spokojnej p ieczy o dobro i szczęście w łościan  m ajętności sw oich, o p o lep sze­
nie rolnictw a, ozdobie w iejskiego sw ego m ieszkania i układom  w zględem  p o zo ­
stałego po S tan |isław icI A uguście m ajątku. Wśrzód tego życia i zabaw  zastał go  
pam iętny i stanow czy w ypadek  zw ycięstw a francuskiego pod Jena, który zbliżył 
potęgę N apoleona ku Wiśle. M iędzy przejściem  wojska pruskiego na jej brzeg  
prawy a nadejściem  wojsk francuskich, po ustąpieniu  w ładz m iejscow ych, War­
szaw a zostać m iała bez żadnej rządowej pieczy, co i na chw ilę niespokojnością  
obyw atelów  i pozostałych urzędników nabaw iać m ogło. C hlubnym  i w łasnoręcz­
nym  króla Jego M ości pruskiego listem  książę Poniatow ski oddaną sobie m iał 
opiekę nad op u szczonym  m iastem  i b ezp ieczeń stw o  osób  za p om ocą  straży  
z m ieszkańców ? m ajętniejszych złożonej. leg o  dopełniając obow iązku na czele  
tejże straży, m ając na sobie order pruski, przyjął w jeżdżającego do W arszawy 
księcia M iurata.

|4 Л.9] Książę Poniatow ski, nieufny jeszcze zam iarom , w idokom  i w arunko­
w ym  obietnicom  francuskim , postanow ił nie być skorym  w  dalszych krokach 
i radą sw oją poryw czy zapał daw nych  przyjaciół w ojskow ych do lepszego prze­
św iadczenia w strzym yw ać się starał. D ługo nie dozw olił nakłonić się do tw orze­
nia now ego wojska w  bojaźni uczynien ia go. jak do ow ego  czasu, narzędziem  
interesu obcego, bez w łasnego celu. N ie zataił w ątp liw ości sw oich i z o tw a rto ­
ścią sobie w rodzoną nalegającem u księciu de Berg w yraził obaw ę w prow adzenia  
narodu w now e a darem ne usiłow ania i klęski.

|4Л. i o  J T ym czasem  tw orzyła się siła zbrojna. Zajęło pow szechną usilność jak  
najskorsze w ystaw ien ie 4(). tysięcy w ojska, co w edle ogłoszenia  cesarza N a p o le­
ona m iało zapew nić nadzieje Polaków. W idział książę Poniatow ski, iż już o b o ­
w iązkiem  jego  było przystąpić do woli pow szechnej narodu dla urządzenia i k ie­
row ania siłą jego. Lubo książę Poniatow ski nie m iał jak  tylko na czas krótki -  i to 
z przypadkow ej okoliczności — pow ierzoną sobie od króla Imci pruskiego pieczą  
nad m iastem , sądził jednak , iż w chodząc w  służbę w z m a g a ją c < e > j  się siły dla  
odzyskania w łasnego bytu Ojczyzny, w inien był ośw iadczyć królowi w d zięcz­
ność za danie ch lubnego dla siebie zlecenia , tudzież w yłożyć pow ody dalszych  
sw oich kroków, czego listem  do króla Jego Mości dopełnił.

[4Л. 11] M ianow any m inistrem  w ojny, zajął się tw orzen iem  i k ształcen iem  
w ojska, którego porządek, duch i karność tak w iele zależy od pierw szego zak ła­
du. T w orzącem u się wojsku polskiem u m yślano francuską nadać kokardę — oparł
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się książę Poniatow ski, śm iałą i długą w zględom  togo w ytrzym ał w alkę i to zn a ­
mię oddzielne narodow ego wojska utrzym ał. Poczet wojska Księstwa W arszaw­
skiego. u tw orzonego przed i po pokoju tylżańskim . aż do r[oku| 1809  wynosił: 
12 pułków pieszych. 16 konnych, kilka kom panii artylerii pieszej i jed nę konnej.

|* ł \ i i |  Ta była siła za zbliżaniem  się wojny z Austrią: z tej trzy pułki w ysłane  
zostały do I liszpanii. 3 drugie zam knięto w G dańsku i w tw ierdzach nad Odrą. 
jeden jazdy zostaw ał w Saksonii. Z resztą zostaw iony, książę Poniatowski d o ­
niósł cesarzow i N apoleonow i o zbierającej się znacznej sile austriackiej j)od Kra­
kowem  i żądał rozkazów. Z lecono mu nie czynić żadnego poruszenia ani d o m y ­
ślać się nawet napaści. W iedziano jednak , że Austria odryw ała 4 0  tysięcy ludzi 
od głów nego  wojska przeciw 8  tysięcy Polaków. Książę Poniatowski w idział się 
być pośw ięconym  dla ogólnego wojny planu, a przy wkroczeniu nieprzyjaciół 
znajdow ał się w najtrudniejszym  położeniu . W ypadało albo unikaniem  walki 
otw orzyć kraj i w yrzec się w szelkich z pom yślnego w ypadku wojny jjrzyszłych  
korzyści, albo w ydaniem  bitw y w sile lak nierównej w ystaw ić ton zaw iązek  przy­
szłego wojska polskiego na n iebezpieczeństw o zupełnego zniszczenia. Pierwsze1 
nie zgadzało się z inter esem  sław y Polaków i usposobieniem  wojska |)ałającego  
che;cią potyc zki i ni<rnającege> nic za niepodobne1, a które1 cofaniem  się utraciło­
by te'go ducha i ufność w w odzu. Prócz tego okazać należało cesarzow i francu­
skiem u chęć przynajmniej w alczenia.

|4 \ i  i| Wszakże1, um yśliw szy zajęcie1 jHawego brze*gu Wisły, um ocnionego tw ier­
dzam i Torunia. M odlina, a nawet Pragi, w ypadało  w strzym yw ać nieprzyjaciela  
dla dania czasu w ypróżnienia stolic y z potrze1!), których była składom . Nie1 w a ­
hał się w ięc w tym . co mu przedsięw ziąć należało, a obraw szy obronne stan ow i­
sko blisko okopów stolicy, której duch m ieszkańców zdołał równie1 się przyłożyć  
do uczynienia |)ewnoge> na nieprzyjacielu w rażenia, staw ił to pamiętne1 pod R a­
szynem  pole1, które1 m ogło popaść w inie zbytecznej odw agi, gdyby pom yślnym  
w vjm dkiem  uwieńczone1 nie zostało, len  lak m<(ż n y  i śm iały polskich juilków 
opór przeriw pięć razy jnzew yższająeej sile1 |)rz<‘z przeciąg godzin  dziesięciu  
w zbudził w umyśle1 szlac heMne'go nieprzyjaciela niepospolity dla le'go szczupłego  
wojska szac unek tak dal<‘co. że mu sam  nie1 kapitulacją, której by był książę nie 
jHzyjął. ale um ow ę ofiarował.

[ 4 \ h |  Z aw arta w noc y dnia te'go za osobistym  w idzeniem  się dw óch w o ­
dzem um ow a zaw ierała pomyślne1, a stałośc ią i zręcznością ks[ięcia | Poniatow ­
skiego otrzym ane1 dla wojska |>olskiego warunki. N a m ocy tych wojsko austriac ­
kie1 posiad ło  stolicę, wojsko zaś polskie1 praw y brz<‘g  Wisły i kraj o tw arły  do 
{»odniesienia. C hodziło jeszcze1 o zac howanie1 przedm ieścia Pragi od ataku ła ­
tw ego ze1 strony Warszaw y. K s|iążę| Poniatowski, z stałością sobie1 zw ykłą ośw iad­
czyw szy. iż nie zważając* na w łasną stolicę, niszczyć ją będzie, zacząw szy od  
w łasne'go dom u. zyskał ważne1 warunki zabronienia sobie1 w zajem nego ataku od 
strony Pragi, a zatem  odebrał wojsku księcia Ferdynanda łatw ość zdobycia jej 
oko|)ów od strony Warszawy, przez co |)ozbaw ił najbevpieHznicjsze'go z tam tą  
stroną Wisły zw iązku. U siłow anie |)óźniojszo |>rzejśeia Wisły pod Grochem om .
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C órą i T oruniem , próżno i kosztow ne, zostaw iło  czas uzbrojenia ob vw atelów  
Galicji.

| 4 Л. 1 5 | Zajęcie* całej daw nej polskiej ziem i, w kroczenie do L w ow a, zdobycie  
Z am ościa  i Sandom ierza było dziełem  dni kilku. Rosła nagle siła polska tw orzą­
cym i się w  K sięstwie i Galicji now ym i pułkam i, m < n > ie j s z a ła  austriacka o p u sz­
czaniem  szeregów  przez będących  w ich służbie rodaków tak dalece, iż gdy po 
d w ócli m iesiącach książę Poniatowski szedł za cofającym  się w ojskiem  austriac­
kim pod Kraków, znajdow ał się w równej onem u sile, tj. na czele 2 8  tysięcy  
ludzi, oprócz pozosta łych  w  różnej stronie kraju załóg. W głów nej kw aterze  
w Wiedniu przy zaw arciu dopiero zaw ieszenia  broni dow iedziano się o wojsku  
polskim , iż się w  Krakowie znajduje*. Lubo pom yślność tej krótkiej a szczęśliw ej 
w ojny w inna jest pow szechnej m ieszkańców  chęci i ochocie wojska, jednak szczę­
śliwy jej w ypadek  szczególniej bacznym  i stałym  postanow ieniom  ksjięcia) Po­
n iatow skiego przypisać należy, który im  podał rozw inicnia się pole. W  p ocząt­
kach bow iem  wojny unikanie, jak mu radzono, spotkania byłoby tych w szystkich  
pozbaw iło korzyści. Wojna ta pow iększyła w e dwoje obszerność granic i siły kra­
jow e.

|+ \i()| Przy zaw arciu pokoju znalazł się k s|ią żę | Poniatow ski na czele 17stu  
pułków piechoty, ló s tu  jazdy, jednego  pułku artylerii pieszej, jed nego  konnej. 
Początkow e w szelkich zapasów  w ojskow ych spraw unki w ym agały  nadzw yczaj­
nych nakładów  — kraj now y dla w szystkich potrzeb w ojny now o je dla siebie  
m iał utw orzyć. Było to nadzw yczajne sposobów  krajowych wysilenie, ale je chętnie  
naród ponosił: w zyw ała  do niego nadzieja odzyskania Ojczyzny. W ciągu d w u ­
letniej adm inistracji opatrzył ks[iążę| Poniatow ski zbrojow nie w zapasy w sze l­
kich dzia łow ych potrzeb, zajął się z szczególniejszą troskliw ością urządzeniem  
w ygodnego, obszernego, w spaniałego naw et szpitala w ojskow ego, utw orzył i płacą  
opatrzył legion zasłużonych  lub kalectw em  w  służbie krajowej uciążonych  w oj­
skow ych. założył szkołę inżynierów i artylerii. Pułki, tak piesze, jak konne, d o ­
brze i wygodnie* odziane* i opatrzone, m iały zapasy w szelkich pe>trzeb. O prócz 
tych w ydatków  ukończenie1 twie*rdzy M odlina, Pragi i Z am ościa  w ym agało  n ie­
zm iernych  kosztów.

Czuł dobrze ks[iążę| Pemiatowski, iż płaca i utrzym anie w ojska, które 
zbyt kosztow nym  m niem ano, m ogło być oszczędniejsze w  czasie pokoju, ale b ę ­
dąc zaw sze w  oczekiw aniu  wojny, a uw ażając wojsko jak najpierw szą w7 tych  
czasach kraju potrzebę i jak przyszłych zam iarów narzędzie, nie* m niem ał, aby  
zm niejszeniem  na chw ilę płacy ochotne te*go wojska usposobienie ostudzać w y ­
padało. Przecież w roku 181 1 . gdy j(*szcze 3cią  częścią pow iększenia sił polskich  
żądano dla w ystaw ien ia  stanu i w ysileń  w ycieńczonego  kraju. ks[ iążę] Ponia­
towski jako poseł nadw orny króla dla pow inszow ania  cesarzow i N apoleonow i 
urodzin syna podróż do Paryża przedsięw ziął. Przy otw arciu wojny w  roku 1 8 1 2  
pejczet wojska K sięstwa W arszawskiego, oprócz Le*gii N adw iślańskich, w ynosił 
8 0  0 0 0  ludzi. Na utrzymanie* trzeciej części ce*sarz N apoleon  posiłki p ieniężne  
przeznaczył. Połow a tylko w ejska te*go oddana była pod d ow ód ztw o ks[ięcia]
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Poniatow skiego, druga, rozdzielona m iędzy w szystkie w ojska, francuskiego kor­
pusu w szędzie prawie straż przednią składała.

[+ \i« | Przy przejściu N iem na król w estfalski dow odził praw em u skrzydłu  
w ielkiego wojska, do którego korpus 5 . z Polaków złożony, należał. Spóźnione  
wykonanie' rozkazów cesarza, om yłka w  ich pojęciu przyczyną będąc u ch yb ie­
nia planu, ściągnęły usunięcie' króla w estfalskiego. O ddalony. k s|ięc iu | Ponia­
tow skiem u zostaw ił d ow ództw o. Od b itw y pod Sm oleńskiem  praw e skrzydło  
wojska stało się przednią jego  strażą. Wszędzie' pie'rwszc' trudności i prze'szkoely 
zw alczać, w każdym  spotkaniu najoporniejsze dokonyw ać zlc'cenia byłe) zaszczyt­
nym  zaiste', ale ke>szlownym we>jska polskiego udziałem . Pe>d Możajskie'm w zię ­
cie' lasu najm ocniej osadzonego, stanow iska najtrudniejszego elo zdobycia . w y ­
padłe) na korpus 5. Bitwę pod Cze'rykenvem. wymierze)ną przeeiw  se)bie. sam  
je'elen te'ti korpus w ytrzym ał i liczniejszą siłę odparł.

|+ \ i ‘>| Le'cz nie' te' były największe' i najtrudniejsze do zw alczenia  niebe'zpic'- 
eze'iistwa. na które' wojsko polskie narażone zostaw ało , nie te' więc* najpilniejszą  
ks[ięcia | Poniatow skiego zajęły baczne)ść. ale' raczę*) zachowanie' Polaków od te‘j 
zarazy re)zwolni('nia karności. które' wejske) sprzymie*rzone‘ pe)wsz('eiiiiie re w przę­
gło. Książę Pe)niatowski nie elozwałał w ychodzić z klubem i porządku. u trzym u­
jąc w wojsku honor. odrazę od nie'prawej zdobyczy i e>d obchodzenia  się z mie'sz- 
kańe am i srogie'go. Lud wie'lu w łości. nie' opuszczając domem za zbliżeniem  się 
wejska pe)lski('ge). błogosław ił rękę. która w łasność je'go zachow ała . a jevc'h zd a ­
rzyły się cząstkow e zdrożności. te' — niesłusznie w nie\św iadom yeii -  spadały na 
ke)i'pus pe>el dem 'ództwem  je'go. Książę Pe>niatowski dla odwróccMiia. aby ch c i­
w ość łupu nie zwie)dła że)łnierza. miaste) M oskw ę jako straż przedni < a >  pie'rw - 
szy. na chw ilę nie zatrzym aw szy się. prze'sze'dl w ściemnionych sze're'gaeii i o p u sz­
czać je* pod karą śmie'rci zabronił. Najrze'teinie'jszym w wojsku je'go porządku, 
karności i m iłości w odza dowode'm je'st te), iż w pcmszc'chnej wszystkie'ge) stracie 
artyleria korpusu ö potrafiła uchow ać i w łaściw ym i zaprzęgam i doprow adzić  
< el> e) ste)łicy wszystkie' swe' elziała.

|- ł\jo | Książę Poniatowski za powmte'in de) W arszawy odebrał pilnie za ch o ­
wane' i złoże)ii<' sobie' pułków sw oieii e)rły. a we' 3 tygodnie' ujrzał zebrane około 
siebie ()()()() wojskow vch. którzy ella braku żyw ności nie' m ogąc trzym ać się w sz<‘- 
re'gach. rozprosze'iii m żnym i dre)gami eie) ste>lic*y zdążyli. Tc sze*zątki daw nej siły. 
pe)większe)ne‘ ne)wvmi wybrańc am i, książę Poniatowski przez km tki czas b aw ie­
nia w Krakowie' w \ ćw iczył i w e' wszyst ko na now o opatrzył, i z tym  zaw iązkie'm 
sił polskich czekał, jaki m u krok dobro Ojczyzny, jedyny cel je^go m yśli, w ów - 
czasow ych zdarze'iiiach wskaże*.

|*łA.2 i| Nie' było pem nie w życiu je'go ważniejszej chw ili. trudniejszych do 
r o z< s> trzy g n i('n ia  okolicznośc i. W idział, iż los przyszły O jczyzny zależyć może' 
od w yboru kroków, które od nie'go sam ego zawisły. N iełatw a była. choć tak w ażna, 
dalszych w ypadków  rachuba, om yłka przecież w kładała najstraszniejszą odp o-  
wi(‘dzialność za kroki, które' mc)gł przedsięw ziąć lub których by przedsięw ziąć  
zanie'dbal. W tym  trudnym  położeniu, które cały um ysł jego dotkliw ie zajęło.
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radząc się w łasnego rozsądku, zaw sze w  zaw ik łanych  okolicznościach dobrze go  
prow adzącego, osądził, iż w  równej z dw óch  stron losu niepew ności nie należało  
m u z przedsięw ziętej schodzić drogi, chyba w tenczas, gd yb y  krok, który m iał 
z niej uczynić, był zapew niony n iezaw odnym  skutkiem . W  tym  duchu nie za m y ­
kał uszu na podania, które go o stanie chęci i m yśli w zględem  nas, postronnych, 
ośw iecić i postępow aniem  jego kierow ać m ogły.

[4a.22I Szlachetna i w rodzona duszy jego w yniosłość w stręt m u niejaki czyn i­
ła do skrytego porozum ienia się -  nie w ahałby się otw arcie i w  obliczu jednej 
strony um aw iać się z drugą. N ie taił sw ego sposobu m yślen ia i gdy m inister fran­
cuski w obecności osób do siebie na ucztę zaproszonych uniósł się żyw ym  w y ­
rzucaniem  królew iczow i szw edzkiem u n iew dzięczności dla Francji, tw ierdząc, iż 
interes cesarza pierw szym  dla niego być był pow inien , książę Poniatow ski rzekł 
z zadziw ien iem  przytom nych:

— „M ospanie M inistrze, nie jestem  zdania W [ielcej M [iłościw ego| Pana! W ie­
le zapew ne w in ienem  dobroci dla m nie cesarza — dałem  m u d ow ody p ośw ięce­
nia się m ego. N ie jestem  w  tym  przypadku, ale gdyby m ógł być interes Ojczyzny  
mojej od łącznym  od jego , nie pośw ięciłbym  dobra m oich w spółobyw atelow i o so ­
bistej mojej w dzięczn ości’*.

N ie zan iedbano donieść o tym , jednak  książę Poniatow ski torem  obow iązku  
za rozkazem  króla w yszed ł z w ojskiem  przez C zechy do Saksonii.

|4\2.ч] Czas zaw ieszenia broni przebyło wojsko polskie w  ciaśninach Cytawy, 
gdzie zostawiło, jak wszędzie, m iłą pam iątkę sw ego pobytu, przychylność i w dzięcz­
ność mieszkańców', stw ierdzoną um ieszczonym  przez nich w  publicznych pism ach  
św iadectw em . Za przerw aniem  miru książę Poniatowski m iał sobie powierzone 
dow ództw o przydanego do Polaków korpusu francuskiego wojska z porów naniem  
siebie w  znakach, stopniu i honorach z m arszałkam i państw a. N ie dano m u jesz­
cze w tedy tytułu m arszałka Francji, w iedziano bow iem , iż jak z jednej strony ten 
stopień nie był pragniony od ks[ię|cia  Poniatow skiego, który tytuł w odza polskie­
go wojska jedynie cenił, tak z drugiej strony dom yślano się, iż jeżeli Polakom p o ­
równanie ich w odza z m arszałkam i państw a podchlebiać m ogło, tytuł m arszałka 
Francji zatrw ożyć m ógł troskliwych o byt Ojczyzny, w zbudzając m niem anie, iż 
już szczątki sił polskich w  poczet wojsk francuskich policzać zaczęto.

|4a.24] Od początku nieprzyjacielskich działań, od w zięcia G abel, Friedland 
i Reichberg, w  ciągłych i krw aw ych utarczkach codziennie m niejszała liczba Pola­
ków. O dw aga ich i w aleczność zyskały w  całym  wojsku francuskim  poszanow anie 
i niejaką cześć dla żołnierza i im ienia Polaka. Zbliżały się stanow cze w ypadki. Po 
dniach 10 ., przy końcu 14. i 15 ., w  których ciągłe trudy i krw aw e walki dow iodły  
nieznużonej waleczności w odza i wojska, nadszedł dzień 16, dzień chw ały i ruiny 
tego wojska. Przy W achau, znaczne odniósłszy korzyści, to wojsko dzielnością prze­
w yższającą zwykłe' sw e m ęstw o ostatnie swoje usiłow anie uw ieńczyć chciało.

|4 л.2г>] Cesarz N apoleon  w  końcu dnia tego kazał ogłosić w  szeregach całego  
wojska w yniesienie księcia Poniatow skiego na stopień m arszałka państw a równie 
w  chęci dania mu dow odu  szacunku i w dzięczności, jak pew nie w  m niem aniu ,
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że stopień ton w służbie francuskiej star się m o /o  w ęzłom  przyw iązującym  go do 
losów Francji. Lecz inne były pow ody w szelkich jego czynów  i książę P oniatow ­
ski jedynie na celu m iał służenie w łasnej Ojczyźnie', / ( ‘branym  dla p ow in szow a­
nia sobie Polakom rzeki:

— ..M ości Panowie! Cesarz w yniósł m m c na stopień dla m nie pochlebny, 
jednak honor być naczelnikiem  wojska polskiego jedynie cen ię’*.

Szczątkom  już jogo słabym  dow odził książę Poniatowski na dniu 18. a chociaż 
trudne i w ażne stanowisko, któro miał sobie oddane, znaczniejszej w ym agało siły. 
zdołał z zadziw ieniem  równio nieprzyjaciół, jak wojska całego utrzym ać go przez 
dzień cały.

Przyszedł na koniec dzień ostatni dla w odza polskiego. Książę Ponia­
tow ski. w idząc w w ypadkach wojny upadek i spraw y, i nadziei polskich, u sp o­
sobionym  był nie cenić tyle zvcia. aby go oddaniem  się za jeńca zach ow ać, i to 
tylko jedno  za n iebezp ieczeństw o dla siebie sądził. Mając poleconą obronę o d ­
wrotu cofającego się wojska, zajmow ał z jednym  pułkiem  piechoty. 7 0 0  ludzi już  
tylko w ynoszącym , i 6 0  kirasjorami drogi przedm ieścia Borna i Pegau, p row a­
d zące do m ostu. W strzymując dążących  ku tej stronie nieprzyjaciół, gdy widział 
odjętą sobie przez zerw anie mostów do odwrotu sposobność, dobyw szy pałasza, 
rzekł do otaczających go oficyjerów:

— ..Panowie! Lepiej zginąć jak na Polaków przystoi, niżeli żyć nikczemnie**.
A um yśliw szy drogo przedać życie, n iew ym ow ną dzielnością liczno hufce

pruskie do cofania się przym usił. Kaniony już w poprzedzających b itw ach, d o ­
stał w lewo ram ię postrzału. Ton w ypadek zgrom adził około niego przytom nych. 
Proszony od Polaków, aby się opatrzyć dozw olił i aby zostaw iw szy kom u z przy­
tom nych d ow ód ztw o, sam  się dla Polski chciał jeszcze zachow ać:

— ..Przyjaciele! — rzekł — Bóg mi pow ierzył honor Polaków. Jem u sam em u go  
oddam**.

Powtórnie raniony w pow rocie. przybył jednak nad rzekę Pleise. którą z trud­
nością przepłynął. N ad głębszą Lister, znuzony i osłabiony, zastanow iw szy się. 
gdy w idział zew sząd nadchodzących  do w zięcia go nieprzyjaciół, skoczył w  rze­
kę. chcąc ją przebyć, lecz natychm iast zatonął.

Z ycie tego ostatn iego w naszych czasach wojsk polskich w odza, k tó ­
rego zgon zaszczycił ostateczne narodu dzieje, w \ staw ia obraz rzadkich wo w szel­
kim rodzaju zalet. Kownie w pryw atnym , jak w publicznym  życiu zostaw ił p a ­
m ięć najszacow niejszych duszy przym iotów . Szlachetność w e w szystkich życia  
spraw ach zdaw ała  się panującą jego  ozdobą. Posiadał tę w ytw orną w zględem  
innych delikatność, która własnej tkliwości jest oznaką. A stąd. zbyt czasom oszczę­
dzając czułość innych, w przypadku potrzebnej podległym  nagany przenosił często  
w łasnym  raczej przykładem  jak słow y w inę w yrzucać. Ot w arty w czynach  i m o ­
w ie. uprzejm y i m iły w obcow aniu , przypom niał w wieku naszym  zalety daw­
nego wieku rycerstwa: krew ny i przyjaciel niezm ienny, opiekun sierot, ojciec 
żołnierzy, których dzielił trudy z cierpieniom , a w m ęstw ie codziennym  był dla 
nich przykładem . Jako w ódz i żołnierz miał sobie od sw oich i od obcych  m ęstw a.
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w aleczności i postępow ania  sw ojego św iadków  przyznane i pow tórzone godło: 
..Bez bojaźni i zarzutu“ . M ówić m ożna, iż jeżeli los przeciw ny nie dozw olił mu  
zdobyć Ojczyzny, zdobył przynajm niej honor i n ieśm iertelną sław ę Polakom . 
Cnoty, czyny i zgon szlachetny księcia Poniatow skiego odebrały hołd należny  
w żalu, sm utku i łzach ludu.

[+'.28J Strata w ielu szanow nych m ężów  w zbudziła  nieraz żal narodu -  ża d ­
na go tak pow szechną nie okryła żałobą. Rozpacz w ojskow ych, którym  w osobie  
swojej zapew niał niejako cel. za który w alczyli, cześć publiczna, którą ubiegały  
się od d aw ać mu w  m odłach  i obchodach  pogrzebow ych w szystkie klasy i w sze l­
kie w  kraju w yznania, d ow odem  są, iż strata jego jest uw ażana za stratę i klęskę 
pow szechną. Z ostaw iony testam ent, zam ykający ostatnią w olą jego . jest u w ień ­
czeniem  cnót życia, now ym  d ow odem  znanych  jego przym iotów : czułości serca, 
tkliwej dla przyjaciół i tow arzyszów  broni pam ięci i wspaniałej dla sług i u b o ­
gich dobroczynności w  n ieoszczędnych i licznie oznaczonych  darach i zapisach.

Aparat krytyczny
Ksrj znany z przrkazu P\V.

10
w zm aga jąc< e> j -  popr. i transkr. wyd.: irzmagjąccy -  PW (bł.)

15
m < n > ie jsza ła  — popr. wyd.: miejszała — PW (bł.)

19
p rze d n i< a >  -  popr. wyd.: przednią -  PW (bł.)
< d > o  -  popr. wyd.: go -  PW (bł.)

21
ro z< s> trzygn ien ia  — popr. wyd.: rozirzygnienia — PW (bł.)

Objaśnienia
Tytuł: — „w iadom ość h istoryczna1’ o życiu księcia Józefa Poniatow skiego sp o ­

rządzona przez Józefa L ip ińsk iego i opub likow ana w 1 8 1 5  r. w  „Pam iętniku  
W arszawskim ”, przechow yw ana była. podobnie jak m ow y „na obchodzie p o ­
grzebow ym ” w ygłoszone przez Franciszka M orawskiego, Aleksandra Linow skiego  
czy M ichała Sokolnickiego oraz kazania żałobne Jana Paw ła W oronicza i Adam a 
P rażm ow skiego. w puławskiej Św iątyni Sybilli jako cenne upam iętn ien ie zasług  
bojow ych ..polskiego Tankreda”. uosobien ia czczonego w  epoce ideału rycerza. 
Lipiński, autor „n aśladow ania” Artura i So f roni i S tep h a n ie -Félicité de G eniis, 
autorki popularnej na dw orach C zartoryskich, był szczególn ie w yczu lony  na 
rycerską aksjologię, piękno żołnierskiego gestu i klim at obyczajow y „złotego g o ­
tyku” . Książę Józef w yróżnia się w  tym  eseju nie tylko konsekw entnie realizow a­
ną bojow ością, ale i zespołem  cnót: rycerskich nakazujących sytuow ać w artości 
honoru i ojczyzny na m iejscu pierw szym .

M ało znany i n ieprzyw oływ any w  opracow aniach  o Poniatow skim  szkic L i­
pińskiego odnotow any został w  1 8 2 9  r. przez Kazim ierza Brodzińskiego, który
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równiev zwrócił uw agę na w yeksponow anie rycerskiego profilu bohatera (O ży ­
ciu i pismach Józefa Lipińskiego. | w : | tenże. Pisma estetyczno-krytyczne, t. II. 
opracow ał i w stępem  poprzedził Z.J. N ow ak . Wrocław 1964 . s. 28):

I... I wydał w tym czasie* [ 1815 r. — uwaga Л.Л. | Lipiński Zycie księcia 
Józefa Poniatoirskiego. jedyny pomnik historyczny, jakie* pióro dotychczas 
temu bohaterowi poświęciło, tudzież Zycie Feliksa Potockiego, zasługującego 
na zaszczytne* wspomnienie w sprawach rycerskich narodu.

Trze'ba m ocno zaakcentow ać fakt. że dw ory C zartoryskich. także salon M a­
rii W irtemberskiej, stały się po śm ierci księcia Józefa ośrodkam i je'go kultu pro- 
mie'niując\ mi na całą Pe>Iskę. M owy żałobne (Me)rawski, Linenvski, Sokolnicki) 
oraz kazania pe)grzebowe (W oronicz, P rażm ow ski). ..w’iadoniość historyczna*  
(Lipiński) c*zy dodane do Śpiewów historycznych pieMiia żałobne pt. Pogrzeb 
księcia Józefa Poniatowskiego (1761-ISI3)  N iem cew  icza, a także inne w yp o-  
wie'dzi tu nie'wym ien ion e pośw iadczają szczególną aktyw ność pisarzy kręgu p u ­
ławskiego w utrwalaniu uświe£'cającej pam ięci pic'rwsze'go rycerza Polski. ..wiecznie' 
mlode'go Wodza Nacze'lnc'go” .

Czynnikiem  potęgującym  kształtow anie się m itu here)iczne‘ge) pośw ięcenia  
i „szlache'tne'go" zge)iiu księcia Józefa stały się trw ające* praw ie 4  lata uroczysto­
ści żałobne*. Powrót śm iertelnych szczątków bohatera do e)jczvzny przypom inał 
pogrzei) herosa. stane>wiącv zaraze*m roełzaj pośm iertnego triumfu. Katafalki p od­
czas pierw szych e*gze*kw ii odpraw ionych  za duszę Poniatow skiego w kościele* św. 
Krzyża w Warszaw ie* (19  XI 1813) oraz podczas drugich e'gzekw ii (10  IX 1814) 
były dekorow ane daw nym i zbrojami oraz znakam i w ojskow ym i. a także chorą­
gw iam i i sym bolam i ułańskim i. W celu podkreślenia wysokiej funkcji zajm ow a­
nej prze'z zmarlc'go um ieszczano przy trumnie' m itrę i bu ław ę -  symbe>le naj­
wyższej właelzy wojskowej. Obok nich. zgodnie' z nową tradyeją. sytuow ano orde'iy 
księcia jako ..de)we>eК zaszc zytem , me^stwa. zasług w kraju i szacunku mocarstw  
zagranicznyc h * (zob. M. Zbikow ska. Nabożeństwo żałobne po śmierci księcia 
Józefa Poniatowskiego. Rytuał a mil. |w;: ] Francja -  Polska XI !II-XIX w. Studia 
z dziejów kultury i polityki poświęcone Profesorowi Andrzejowi Zahorskiemu 
w sześćdziesiątą rocznicę urodzin, komitet re*dakcyjny A. M ączak |i in .|. War­
szawka 1983. s. 1 8 0 -1 8 1 ).

Biografia opracow ana prze'z Józefa Lipińskiego w yróżnia się. w przeiciwień- 
slwie' do m ow y pogrze'bowej Franciszka M oraw skiego, rze'czow ym  tokiem  relacji 
oraz troską o przekazanie* czytelnikom  jak największej ilości faktów sk ładają­
cych się na curriculum vitae ..żołnierza i w od za“ . Lipiński w yłam ał się z kon­
wencji obow iązującej w Plutarchow:ych ży w otach , które od w oływ ały  się do fak­
tów . ale* także do ane'gdot. a naw et fabuł. K oncentrow ał uw agę na udziale  
Poniatow skiego w dokładnie w yszc zególnianych bitw ach, na datach i h istorycz­
nych wydarzeniac h sytuow anych w takim  porządku znaczen iow ym , który u w y ­
datniał żołnierskie i osobiste w artości pierw sze'go z polskich rycerzy. N ad ca ło ­
ścią w yw od u  L ip ińsk iego  górow ało  b ow iem  przekonan ie, że' oto m am y do
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czynien ia z fenom enem  w yjątkow ego bohatera . W partiach końcow ych w zra­
stała, n iczem  przem yślane crescendo, apoteoza w odza, bojow nika, rycerza i w sp a ­
niałego człow ieka. W  relacji L ipińskiego nie tylko „zgon sz lach etn y” P oniatow ­
skiego, żołnierza, który uosabiał dew izę „Bez bojaźni i zarzutu" (4 \2 7 ) , ale i cechy  
osobow e człow ieka jednały  m u p ow szechne uznanie i szczególny szacunek p o l­
skiego wojska. Lipiński chciał uśw iadom ić rodakom , że śm ierć wielu „szanow ­
nych m ężó w “ nie w zbudziła  w  Polsce tak pow szechnej żałoby, jak zgon P onia­
tow skiego. Śm ierć tego bohatera na polu b itw y in terpretow ano jako sym bol 
godności narodow ej, bezinteresow nego heroizm u, najwyższej ofiary.

[AA.]
1

jenerała feldcechniistrza -  (niem . feldzugmeister) zbrój m istrz polny (o d p o ­
w iednik polski: generał zbrojm istrz). P ierw otnie, od XVI do XVIII w ., term in ten  
oznaczał generała -  dow ód cę całej artylerii danej arm ii. W  arm ii austriackiej 
w XVIII w. odpow iadał randze generała piechoty lub generała artylerii i wojsk  
inżynieryjno-technicznych; był stopniem  niższym  tylko od feldm arszałka.

i w czasie wojny z Portą w roku 17S7 — Austria jako sojusznik Rosji w y p o ­
w iedziała w ojnę Turcji 9  I I 1 7 8 8  r.. natom iast Rosja była w  stanie w ojny z im p e­
rium otom ańskim  od roku 1787; w  tym że w łaśnie roku Turcy dokonali także  
w ypadu na Węgry, znajdujące się w  granicach cesarstw a H absburgów .

pułku kaiser-dragoner — pułku kawalerii austriackiej, zw anego pułkiem  dra­
gonów  cesarskich.

fliegel-adiutant — ad iutant przyboczny.
mocno raniony przy zdobywaniu Sabacza — 2 4  IV 1 7 8 8  r. Poniatow ski p o d ­

czas szturm ow ania  m uraw tw ierdzy otrzym ał głęboką ranę ciętą w  udo; kuro- 
w ał się do końca sierpnia, po czym  pow rócił do służby. Książę Józef uratow ał 
w ów czas życie sw ojem u koledze, księciu Karolowi Filipow i Schw arzenbergow i, 
przyszłem u pogrom cy N apoleona w  b itw ie pod Lipskiem , w  której książę p o ­
niósł śm ierć.
2

wzrost wojska polskiego, powiększonego uchwałą sejmu — Sejm Wielki z a ­
tw ierdził w  1 7 8 9  r. zw iększenie liczby w ojska do 100  0 0 0 , potem , w 1 7 9 0  r., 
zredukow ał ją  do 6 5  0 0 0 .
5

Miles Imperatori — (łac.) tu: żołnierz [sw ojem u| w odzow i, 
przyp. 2 6  *) mylne jest zdanie o nim umieszczone w „Dykcjonarzu biogra­

ficznym ” francuskim, wydanym w Pa/yżu w roku 1H06 -  zdanie to:

Pendant la campagne de 1792, il commanda contre les Kusses, montra 
d’abord du zèle (‘t de Inactivité, et se laissa ensuite décourager, plus par les 
ordres de la cour que par les succès des ennemis -

krzyw dząco oceniało w aleczną w  istocie postaw ę księcia podczas wojny w  obronie 
Konstytucji 3  maja; zob. [Alphonse de B eaucham p (?) ]. Biographie moderne, ou
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Dictionnaire biographique de tous les hommes morts et rirons, t . -t. I j'ip zig  1806 . 
s .7 7 -7 8 .

przyp. 2 7  **) szlabsojicyjera — (z niem .) ofîcrra sztabow ego.
8

C hlubnym i własnoręcznym króla Jego Mości pruskiego listem książę Ponia­
towski oddaną sobie miał opiekę nad opuszczonym miastem i bezpieczeństwo 
osób za pomocą straży z mieszkańcóir majętniejszych złożonej— w liście1 elo księcia 
Poniatow skiego z H  XI 1806  r. król pruski. Fryderyk Wilhelm III. polc'cat u tw o ­
rzenie' milicji strz<'gąc<*j porządku pod nie'obc'cnosc wojsk pruskich, które' o sta ­
tecznie opuściły Warszawę; 2 6  XI 1806 r.
1 1

Iworzącemu się wojsku polskiemu myślano francuską nadać' kokardę — laki 
projekt pe)pi(‘rali ge'iHMalow ie Jan I lenryk Dąbrowski i Józef Xająe‘ze‘k. Książe; 
Poniatowski jako dyre'ktor W ydziału Wojny oelrzue‘ił te'ii pom ysł, chcąc w ten 
spose4)!) podkreślić* nam dow y charaktcr formacji polskich.
13

dla dania czasu uypróżnienia stolicy z potrzeb. których była składem — 
senis: by zyskać" czas na opróżnienie stolicy z prz<'chowywranego w iiic'j sprze;tu 
(w ojskow ego).

że mu sam nie kapitulacją. której by byt książę nie przyjął, ale umowę oJJa- 
rowal — po bitwie1 raszyńskie'j Poniatow ski, nie' e-licąc angażować" wykrwaw ione1- 
go wojska w obronę; W arszawy. zd<‘e*ydował sie; opuścić ją i obsadzić prawy brzeg  
Wisły, łąe-znie1 z Pragą. 21 IV 180е) r. podpisano z Austriakami umowę-konweMi- 
cje;. na т о е т  której wojsko polskie' wraz z całym  sw oim  zaopalrzc'iiic'in m ogło  
opuśc‘ić stolic e;, a arm ia austriacka m iała zająć m iasto be‘z walki. Prz('rzue,ając* 
wszystkie' swoje' siły na prawy brze'g Wisły. Poniatowski rozpoczął de facto m a- 
ne'wr zaatakow ania przc'ciwnika w Galicji. przy rów noczesnym  zw iązaniu jcłgo  
głów nych  sił na odc inku Warszaw a- Ióruń.
14

Zawarta w nocy dnia lego za osobistym widzeniem się dwóch wodzów umo­
wa — do osobiste'go spotkania arc\ ksie;cia Ferdynanda i ksi<;cia Józe'la w celu za ­
warcia układu o w ycofaniu sie; wojsk polskich z W arszawy i oddaniu jc'j Austria­
kom doszło dwukrotnie': 2 0  i 2 1 l \ .  kiedy to podpisano obustronną konwencje;.

I siłowanie późniejsze przejścia It isły pod (Brochowem. (/о/т/ i Toruniem — 
Austriac y b<'zskut<‘c*zni<' próbowali przejść na praw y brze'g Wisły, obsadzony przełz 
wojsko księcia Poniatow skiego. 2 6 -2 7  IV 180е) r. g<‘n. M ichał Sokolnicki pokonał 
pod G rochowctn usiłujących zdobyć twierdzę praską Austriaków. następnie w п о­
ст z 2 na 3 maja rozbił austriac ki przyczółek na praw ym  l)rze'gu Wisły pod Córą  
Kalwarią. /  koIcM 15 maja wojska austriackie1 próbow ały zdobyć ufortyfikowany  
Ióruń (lic ząc- na rozciągniec ie* opanow anych  przev sic'bie1 te'renów aż do granicy  
Prus i przystąpicMiic1 te'go państw a do w ojny), jc'dnak na skutek zdeHydowaiH'go 
oporu polskic'j załogi twie'rdzy zostały zm uszone do odw rotu.
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15
Zajęcie całej dawnej polskiej ziemi, wkroczenie cło Lwowa, zdobycie Zamoś­

cia i Sandomierza było dziełem dni kilku — arm ia księcia Poniatow skiego przez 
niecały m iesiąc opanow ała  ziem ie polskie należące1 do zaboru austriackiego, zn a ­
cząc swój pochód zw ycięstw am i pod C rochow em . Córą Kalwarią. Kockiem  (5 V 
1 8 0 9 ), zajęciem  Lublina (15  V). zdobyciem  twierdz Sandom ierza (1 8  X7) i Z a ­
m ościa (2 0  V), w kroczeniem  do L w ow a (27  V).
16

Przy zawarciu pokoju — m ow a o pokoju w iedeńskim : zob. obj. do [Зл.21 |.
Było to nadzivyczajne sposobów krojonych iwsiłe/iie — sens: zapewnienie1 

potrzebnych funduszy i zapasów . pe)chodząc,ye,h z w łasnych , krajowych źródeł 
(z kraju d op iem  co w yzw olon ego), było ogrom nym  w ysiłk iem .
17

gdy jeszcze 3cią częścią powiększenia sił polskich żądano dla wystawienia 
stanu i wysiłeti -  sens: gdy dla przedstaw ienia stanu i w ysiłków  (podejm ow a- 
nych przez Polaków na rzecz swojej n iepodległości) N apoleon  zażądał (form al­
nie dekret w ydał 7 XII 1 8 0 9  r. król Fryderyk August) pow iększenia w ojska p o l­
s k ie j )  o jed ną  trze‘cią dotychczasow ej liczby etatów  — z 3 0  0 0 0  na 4 0  0 0 0 . które 
m iały być w całości finansenvane przez skarb K sięstwa W arszawskiego.

ksfiążę/ Poniatowski jako poseł nadworny króla dla powinszowania cesa­
rzowi Napoleonowi urodzin syna podróż do Paryża przedsięwziął — 4  IV 1811 r. 
książę został e>ficjalnie od delegow any przez króla Fryderyka Augusta do Paryża 
w  celu złożenia N apoleonow i gratulacji z okazji urodzin syna. N apoleona Karola 
Franciszka. Poniatow ski przybył do stolicy Francji 2 3  kw ietnia. 2 5  te^goż m iesią ­
ca uczestn iczył w uroczystości składania gratulacji ojcu dziecka, a 9  czerw ca — 
w  cerem onii chrztu. Kurtuazyjny ceł w yjazdu do Paryża łączył się ściśle z poli­
tycznym : podczas rozm ów  z c esarzem  i dowódc am i francuskim i książę Józef 
konsultow ał plany woje'nne na w ypadek iralnej w ów czas groźby w ybuchu kon­
fliktu z Rosją.
18

król westfalski — H ieronim  Bonaparte.
19

niesłusznie w nieświadomych — sens: n iesłusznie w m niem aniu  n ieśw iad o­
m ych (nicuśw iadam iających  sobie4 faktycznego stanu rze*czv).
22

minister francuski — m inistrem  spraw zagranicznych Francji był w  tym  cza ­
sie I ługue\s Bernard M aret. książę de Bassano.

królewiczowi szwedzkiemu — Je^anowi B<Tiiaelotte\ m arszałkowi Francji.
książę Poniatowski torem obowiązku za rozkazem króla wyszedł z wojskiem 

przez Czechy do Saksonii — w  rzeczyw istości Fryderyk August upow ażnił księcia 
Poniatow skiego 3 V 18 1 3  r. do podjęcia sam odzielnej de'cyzji: albo pozostania  
w Krakowie i podpisania układu z Rosją, albo opuszczenia w raz z wojskiem  m iasta
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i wyjścia /  granic cesarstw a austriackiego. Dnia 7  V 1 8 1 3  r. książę w ym aszero- 
w al z ok. 12 0 0 0  polskich żołnierzy z Krakowa i przez M ogilany. Kalwarię Z e ­
brzydow ską. W adowice. Białą. C ieszyn. Przerow i Berno dotarł do granicy au- 
striacko-saskiej. którą przekroczył pod G abel w dniach 1 4 -1 8  czerw ca i w szedł 
do Zytaw y.
23

ir ciaśninach (y Uucy — tzn. w w ąw ozach  w e w schodniej Saksonii, w pob li­
żu m iasta Zytawy.
2 4

przy końcu /4 .  / 15. — m iesiąca października 1813 r.
2 8

ZosUuriony lesUutwnl — książę Józef sporządził testam ent w ostatnich dniach  
m arca 1812 r.. tuż po otrzym aniu rozkazu N apoleona dotyczącego koncentracji 
wojsk polskich pod W arszawą przed w yruszeniem  na M oskw ę. W spisanej w ła ­
snoręcznie ostatniej woli Poniatow skiego znalazły się m .in. zapisy m ów iące o d a ­
rowaniu wszelkich d ługów  zaciągniętych  przez poddanych w m ajątkach księcia, 
o przekazaniu rynsztunku, koni i gaży dow ódcy wojsku i o rozdzieleniu wśród  
najbiedniejszych m ieszkańców W arszawy 1200 dukatów .

|A-1 -1
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BIBLIOTEKA PISARZY POLSKIEGO OŚWIECENIA

u k a za ły  się:

STANISŁAW TREM BECK I. Sofijówka 
w ydał Jerzy Snopek  

tom  1

KONSTANCJA BENISŁAWSKA. Pieśni sobie śpiewane 
w ydał Tom asz Chachulski 

tom  2

TOM ASZ KANTOR В ERY 1YMOWSKI, Wiersze zebrane 
w ydała  E lżb ieta W ichrowska 

tom  Л
ADAM STANISŁAW NARUSZEW ICZ, Poezje zebrane (t. I) 

w ydała  Barbara Wolska 
tom  4

FRANCISZEK KARPIŃSKI. Wiersze zebrane 
w ydał Tom asz Chachulski 

tom  5

W INCENTY REKLEWSKI. Pienia wiejskie 
w ydał Jerzy Snopek  

tom  6

TOMASZ KAJETAN W ĘGIERSKI. Organy 
w ydała Aleksandra Norkowska  

tom  7
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ADAM S T A N IS L W  NARUSZEW ICZ, Dyja/yjusz podróży 
Jego Królewskiej Mości na sejm grodzieński 

(od dnia 26 sierpnia do 27 września 17S4 roku) 
w ydała M agdalena Bober-Jankow ska  

tom  8

ADAM STANISŁAW NARUSZEW ICZ. Poezje zebrane (t. Ił) 
w ydała Barbara Wolska 

tom  9

Siriąh 7i ia Sy billi 
w velali Alina Aleksandrowicz i Artur Timofiojew  

tom  10

w przygotowaniu:

ADAM STANISŁAW NARUSZEW ICZ. Poezje zebrane (l. III) 
w opracow aniu Barbary Wolskiej

STANISŁAW KONARSKI. Poezje 
w opracow aniu Jacka W ójcickiego

FRANCISZEK KARPIŃSKI. Wiersze zebrane (cz. II) 
w opracow aniu Tom asza C lm chulskiego

FRANCISZEK DIONIZY KNIAŹNIN. Wiersze 
w opracow aniu Tom asza C hacłiu lskiego

JAKU В JASIŃSKI. I twory zebrane 
w opracow aniu Z dzisław a M. Z achm acza

ADAM S'IANISŁAW' NARUSZEW ICZ.
Dyjaryjusz podróży Stanisława Augusta na Ukrainę 

w opracow aniu M agdaleny Bober-Jankowskiej

FRANCISZEK DIONIZY KNIAŹNIN, Uro tyk i 
w opracow aniu Bożeny M azurkowej


